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„Pamiętnik" prof, dr Konrada Górskiego 
i okoliczności jego powstania

Zejiryn Jędrzyński

W szkicu tym opisuję okoliczności powstania ostatniej publi
kacji profesora Konrada Górskiego. Zmarły w wieku 95 lat wy
bitny uczony i humanista do końca prowadził bardzo aktywne 
życie naukowe i w ostatnich dziesięciu latach opublikował wiele 
istotnych prac. Były to równocześnie trudne lata dla profesora, 
zwłaszcza po śmierci żony Marty. Dawały o sobie znać choroby, 
na szczęście pokonywane przez odporny organizm oraz sumienną 
opiekę lekarzy i pomoc grona życzliwych. Niestety, w ostatnich 
latach swego życia wybitny uczony o międzynarodowej sławie 
doznał też goryczy, ale na szczęście również wielkich, zwłaszcza 
zagranicznych splendorów, których ukoronowaniem był znaczący, 
wysoki order papieski.Cieszyłem się zaufaniem i przyjaźnią Konrada Górskiego zwła
szcza w ostatnich latach jego życia. Mimo 35-letniej różnicy wie
ku, z woli profesora mówiliśmy sobie po imieniu, co było dla 
mnie olbrzymim zaszczytem. Konrad Górski powierzył mi ręko
pis swojego ostatniego dzieła — pamiętnika oraz pieczę nad jego 
wydaniem. W ostatniej korekcie maszynopisu pomogła mi ofiar
na sekretarka naukowa Konrada Górskiego — mgr Alina Linda. 
Wraz z komentarzem redakcyjnym przesłałem w styczniu 1991 ro
ku opracowany maszynopis pamiętnika „Czytelnikowi”, z którym 
jeszcze sam Konrad Górski zawarł umowę i zdążył rozliczyć ho

norarium.Maszynopis nie dotarł do drukarni, wskutek kłopotów finan
sowych wydawcy. Zanteresowałem więc tą edycją toruńskie wy
dawnictwo „Comer”, które odkupiło prawa wydawnicze od „Czy
telnika” wiosną 1994 r. i energicznie przystąpiło do edycji „Pa

miętnika”.



Profesor Konrad Górski był wybitnym uczonym — humani
stą i wspaniałym wykładowcą. Jego publiczne odczyty zawsze 
gromadziły licznych słuchaczy, trudno mieszczących się w naj
obszerniejszych salach. Mówił przejrzyście, z dużą dyscypliną sło
wa, okraszając wywód anegdotką, czasami plotką. Wiedział ogrom
nie wiele, pamięć szczegółów, mimo swoich 95 lat, miał wręcz 
znakomitą do końca życia. Opowiadał barwnie i interesująco. Nic 
więc dziwnego, że najbliższe otoczenie często nakłaniało go do 
spisania wspomnień. Profesor nie ulegał namowom. Z dwóch bo
dajże powodów.

Pierwszy ujawnił w wywiadzie udzielonym „Gazecie Pomor
skiej”, opublikowanym 7 września 1984 roku, stwierdzając:

„A tak na marginesie, w tonie mniej poważnym. Ludzie 
namawiają mnie do pisania pamiętników. Nie mam na to 
czasu. Gdyby wszakże przyszło, że wreszcie napisałbym pa
miętnik, to jako motto umieściłbym dwuwiersz z Reja:

Przodek — nie wiem jaki był, lecz potomka prawie 
Można by zadkiem nazwać przy każdej rozprawie.

Pointa: niebezpieczną jest nadmierna świadomość tradycji 
rodzinnej, bo może budzić snobizm. Jedyną odpowiedzią na 
snobizm jest właśnie ów dwuwiersz Reja”.

Drugi powód tłumaczy Konrad Górski na początku swoich 
wspomnień, przytaczając myśl A. Brianda, że papier jest śmier
cią drzewa, a więc pisanie wspomnień oznacza rezygnację

„z dokonywania nowych czynów, aby poświęcić resztę ży
wota na utrwalanie dla świata wiedzy o twojej przeszłości”.

Nad spisywanie pamiętnika przedkładał Konrad Górski tworzenie 
kolejnych publikacji naukowych. Spieszył się z pisaniem prac, 
które — mimo sędziwego wieku — chciał doprowadzić do końca.

W wieku ponad 85 lat publikował nadspodziewanie wiele. W 1982 
roku w „Kwartalniku historii nauki i techniki” Konrad Górski wy- 
drukował swoją Autobiografię naukową. W 1983 r. ukazał się ostat
ni, XI tom monumentalnego Słownika Adama Mickiewicza, który 
był znakomitym rezultatem ponad 30 lat pracy koncepcyjnej i re



dakcyjnej profesora, a które to dzieło uważał za ukoronowanie 
swojego dorobku naukowego. Wydawnictwo KUL opublikowało 
w 1984 roku tom rozpraw: Rozważania teoretyczne. Literatura 
Muzyka — Teatr. Rok później PIW wznowił monografię z 1936 
roku: Stanisław Krzemiński. Człowiek i pisarz.

Na 90 urodziny Konrada Górskiego w Pamiętniku Literackim 
(z. 3, 1985 r.) ukazała się ważna rozprawa: Dwa komentarze do 
Dziadów drezdeńskich. "W roku następnym PWN opublikowało 
książkę: Mickiewicz — Towiański (176 str.), pisaną na wyścigi z cza
sem, gdyż autor walczył z kataraktą, na szczęście zatrzymaną. Kolej
ną rozprawę: Tytanizm Mickiewicza opublikowała ,,Gazeta Pomoi- 
ska” z 24—28 XII 1986 r. (później w książce: Gesammelte Aufsätze 
für A. de Vincenz zum 65 Geburtstag, München 1987, s. 451— 
—492); następną książeczkę: Mickiewicz — Lelewel wydało To
warzystwo Bibliofilów im. J. Lelewela, a Patriotyzm i nacjona
lizm — Książnica Miejska w 1988 roku w Toruniu. Wreszcie w 
1989 PWN wydało popularną monografię twórczości pt. Adam 
Mickiewicz (162 s.), a Ossolineum drugie, poprawione wydanie 
krytyczne Pana Tadeusza w opracowaniu i z obszernym wstę
pem Konrada Górskiego.

W końcu 1985 roku, gdy maszynopisy tych prac były gotowe, 
namowy do pisania pamiętnika padły wreszcie na podatny grunt. 
Pod koniec listopada profesor przeczytał mi pierwsze 50 stron rę
kopisu. Odtąd co tydzień powstawało kilka nowych kartek wspom
nień. Pisał je nawet na wakacjach. W liście z urlopu w Grzybku 
(Bory Tucholskie) z dnia 4.VIII. 1986 roku poinformował mnie, że 
tam właśnie skończył pierwszą z dwóch części pierwszego tomu. 
Było to 186 stron rękopisu.

W następnym roku pisanie postępowało, niestety, coraz wol
niej. 20.XI.1987 roku opublikowałem w „Gazecie Pomorskiej” 
strony 208—211 rękopisu pamiętnika, po raz pierwszy ujawnia
jąc publicznie, że Konrad Górski pisze wspomnienia. Fragment 
ten nosił tytuł: Śmiech to zdrowie i był w szerszej wersji wydru
kowany w tomiku bibliofilskim pt. Pochwała śmiechu (Tow. Bi- 
bibliofilów im. J. Lelewela, Toruń 1988). Ponad rok później, w 
gwiazdkowym numerze „Gazety Pomorskiej” z 1988 r., opubliko-



Red. Zefiryn Jędrzyński w rozmowie z Konradem Górskim w jego mieszkaniu, 
rok przed śmiercią Profesora

wałem kolejne fragmenty pamiętnika — O spotkaniu Konrada 
Górskiego ze Stanisławem Przybyszewskim i o redagowaniu 
„Ziemi”. Ostatni fragment, będący 244 stroną rękopisu, wyjąłem 
profesorowi dosłownie „spod pióra”. W ciągu więc 13 miesięcy, 
liczący 93 lata wybitny uczony napisał już tylko ponad 30 nowych 
stron, nie licząc dopisywanych wstawek. Następne kartki zapisy
wał Konrad Górski z coraz większym trudem.

W sumie „Pamiętnik” stanowi 284 strony rękopisu wraz z 
wstawkami (łącznie 330 stron maszynopisu). Pisane są czarnym 
atramentem, częściowo pisakiem na papierze formatu A 4. Nie
stety, do strony 226 tekst pisany jest na odwrotnej stronie maszy
nopisu pracy przysłanej niegdyś profesorowi do oceny. Profesor 
był bowiem dość oszczędny i nie wyrzucał niczego, co mogło być 



choć częściowo jeszcze użyteczne. Treść „Pamiętnika” kończy się 
na przyjeździe profesora z Wilna do Torunia w 1945 r. i opisie 
pierwszych dni życia uniwersyteckiego oraz kulturalnego w tym 
mieście. Ostatnie części są właściwie nie powiązanymi urywka
mi, dotyczącymi ludzi i nowego środowska.

W zamierzeniu — o czym pisze zresztą sam autor 
było zawarcie wspomnień w dwóch tomach. Zdążył napisać 
tylko pierwszy, składający się z dwóch części: pierwsza kończy, 
się uzyskaniem doktoratu i małżeństwem (październik 1921 r.), 
a ^.ruga — przyjazdem pociągiem repatriacyjnym z Wilna do lo- 
runia oraz powstaniem Wydziału Humanistycznego UMK, któ
rego profesor Konrad Górski był organizatorem i dziekanem. 
Ten fragment „Pamiętnika” warto tu zacytować w całości:

„Czekała nas wielka podróż, wymagająca wielu przygotowań. 
Do jej zorganizowania Rzeczpospolita Polska delegowała 
osobnego konsula. Pociąg nasz miał być 18-tym z rzędu, 
przy czym pierwotnym projektem było to, że miał być skie
rowany do Łodzi. Gdyśmy już byli załadowani, dowiedzieli
śmy się radosnej wiadomości, że pojedziemy do Torunia. 
Źródłem naszej radości była perspektywa zamieszkania w 
mieście historycznym i zabytkowym, nie mówiąc już o tym, 
że bliższym Wilna. Ale nie wszystko mogło budzić zachwyt.
Pociąg składał się z wagonów towarowych, przy czym nam 
dostał się wagon o dziurawym dachu, co się wkrótce okazało, 
gdy zaczął padać deszcz. Towarzyszką podróży była dr Anto
nina Sienicka, a gdy potem chciał skorzystać z naszej kana
py ksiądz profesor Mieczysław Klepacz, musiał korzystać 
z parasola.

Stacją graniczną było Grodno. Tam dosiadł się do nas ów 
przedstawiciel sowieckiej policji, specjalista od znęcania się 
nad naszą gromadką. „I po co wyjeżdżacie? Wszak wasz 
Osóbka-Morawski to członek Kominternu. Wkrótce znaj- 
dziecie się w takiej samej republice, jak nasza, a nam spra
wiacie niepotrzebny kłopot”. Przyczepił się do półek z moi
mi książkami i wezwał funkcjonariusza, żeby odczepił nasz 



wagon, albowiem każda książka musi być przejrzana stroni
ca za stronicą, czy nie ma tam jakich dokumentów.

Ten nakaz był tylko grą na naszych nerwach, bo zawez
wany funkcjonariusz mimo otrzymanego rozkazu nie próbo
wał naszego wagonu odczepiać.

Jechał w naszym wagonie ksiądz profesor hebraistyki, 
który miał ze sobą coś w rodzaju mufki dla ochrony rąk od 
zimna. Nasz enkawudzista domacał się w owej mufce jakiejś 
podejrzanej zawartości. Mufkę rozpruto, aby nic nie znaleźć, 
ale profesor hebraistyki, który sam nie wiedział, co się w 
mufce znajduje, przeżył niemało strachu i zdenerwowania. 
Skończyło się wszystko na zachęcie do wódki i wesołego ży
czenia dalszej szczęśliwej podróży.

Następnym etapem był Nasielsk i tu nastąpiła komplika
cja. Znaleźli się w pociągu jacyś panikarze, którzy rozpuścili 
pogłoskę, że nie pojedziemy do Torunia, tylko na Mazury. 
Za jakąś łapówkę daną maszyniście, czy kierownikowi po
ciągu — pojechaliśmy dalej przez zrujnowaną Warszawę, 
a potem do Poznania, który był świeżo zajęty przez wojsko 
sowieckie. Przez parę dni trzymano nas na tzw. Kobylim 
polu, czyli stacji towarowej Poznania. Tu miałem następują
cą przygodę. Stałem w drzwiach i doczekałem się uwagi ze 
strony przechodzących żołnierzy sowieckich: „A wam nielzia 
tak smotriet’ na ruskowo sołdata”.

Musiałem mieć bardzo złe oczy i mimo woli przypom
niała mi się scena z klasą piątą, gdy uczennice nie chciały 
pisać klasówki.

Jeszcze jedna przerwa między Inowrocławiem i Toru
niem, aż wreszcie 7 maja 1945 znaleźliśmy się na bocznicy 
stacji towarowej Torunia.

Pierwszą osobą, która nas powitała, była dziennikarka, 
Ewa Troczyńska, późniejsza Dobrowolska, która należała do 
zespołu pierwszych polonistek uniwersytetu Mikołaja Ko
pernika. Dalsze życie niejednokrotnie nas ze sobą zbliżyło, 
a ostatnim miejscem naszej współpracy będzie jej udział 
w gronie autorek wstępnych I tomu Słownika języka Ada-



Tna Mickiewicza, który się ukazał w druku w 1962 roku 
(wydawnictwo Ossolineum, Polska Akademia Nauk Wro
cław, Warszawa, Kraków, stron dwuszpaltowych — 656).

O istnieniu uniwerstytetu na razie nie było mowy. 
Owszem, dużo różnych inicjatyw już było, ale jak dalece 
branych na serio, o tym przekonałem się z rozmowy z ów
czesnym przewodniczącym Miejskiej Rady Narodowej, który 
tak do mnie powiedział: „Proszę pana, na co nam uniwersy
tet, my z niego nie wyżyjemy, nam jest potrzebny prze
mysł”.

Natomiast dwaj ludzie, który niestrudzenie pisali do War
szawy memoriały o stworzenie uniwersytetu, nazywali się: 
Józef Mossakowski i Emil Ogłoza.

Gdy zostało wtedy wskrzeszone Towarzystwo Naukowe 
w Toruniu, pierwszym redaktorem naszych wydawnictw 
(prace doktorskie Czesława Zgorzelskiego i Ireny Sławiń
skiej) został Józef Mossakowski, który doczekał się w War
szawie ostrej nagany. Powiedziałem mu wtedy: „Nie mógł 
się Pan tym napaściom ostro przeciwstawić?” W odpo
wiedzi usłyszałem od niego przysłowie, które powstało w 
tym regionie i brzmiało: Jak się mieszka na przedpieklu, 
trzeba diabła w kumy prosić.

Wśród takich nastrojów odbywał się zatem poród nowe
go polskiego uniwersytetu. Ale nie to było najgorsze tylko 
działalność tych, którzy do powstania uniwersytetu nie 
chcieli dopuścić.

Przypisuje się Cezarowi powiedzenie: „Wolę być pierw
szym na wsi, niż drugim w Rzymie”. Otóż gdy nie było 
jeszcze mowy o uniwersytecie, pierwszym w Toruniu był 
prezes Instytutu Bałtyckiego. Groziło mu, że się stanie dru
gim w tutejszym środowisku. Zaczął więc od propagandy w 
Krajowej Radzie Narodowej, że ci, co mają tworzyć uni
wersytet, są wstecznikami, przeciwnikami postępu. Propa
ganda zrobiła swoje i wielu członków Rady sprzeciwiało się 
powstaniu uniwersytetu.

Uratował sprawę wicemarszałek Stanisław Szwalbe, któ



ry przyjechał do Torunia z Bydgoszczy, aby przekonać się, 
jak się rzeczy naprawdę mają. Mimo tej interwencji, gdy 
sprawa uniwersytetu miała być przegłosowana, okazało się, 
że zwolenników nowej uczelni była niewielka większość. 
Decyzja pozytywna zapadła 5 sierpnia.

Ale gdzie ta uczelnia miała się zorganizować? Główne 
budowle toruńskie były zajęte przez szpitale sowieckie. 
Miejscem realizacji projektu stał się pierwszy dom na ulicy 
Mickiewicza. Niski parter stał się tymczasowym mieszka
niem tych, co nie mieli dachu nad głową (np. rzeźbiarza Ku
ny). Parter i wyższe piętra zajął rektorat i dziekanaty. Hu
manistyka znalazła się na parterze. Jej nieocenioną sekre
tarką stała się Halina Jeśmanówna.

Do obowiązków ówczesnego dziekana należało przyzna
wanie studentom stypendiów. Nie chciałem o tym decydo
wać sam, poprosiłem profesora Bronisława Włodarskiego o 
pomoc. Była tych podań cała sterta, ale szczęśliwie załat
wiliśmy je prawie wszystkie. Zostało ich kilka, gdy przy
szedł woźny z oświadczeniem, że rektor Kolankowski mnie 
prosi. Odpowiedziałem, że mam już tylko kilka stypendiów 
do załatwienia i zaraz przyjdę. Gdy przyszedłem, usłysza
łem wiadomość: „Szkoda, że pan zaraz nie przyszedł, bo tu 
był międzymiastowy telefon do pana”. Odparłem na to, że 
woźny o tym nie powiedział. „Tak — rzekł rektor — ale 
woźny powiedział panu, że rektor pana wzywa”. Notuję 
ten incydent jako objaw niezamierzonego humoru.

Do innego starcia doszło w związku z decyzją rektora, 
aby nie tworzyć księgozbiorów zakładowych. Gdy przyzna
no humanistyce określone fundusze, zużyłem je na stworze
nie księgozbiorów seminaryjnych. „Kto panu pozwolił na 
takie rozparcelowanie dotacji?” — zarzucił mi rektor. 
Oświadczyłem wówczas, że uważałem to za swój obowiązek!

Do trzeciego starcia z rektorem Kolankowskim doszło, 
gdy chciał on połączyć w jednej osobie dyrektora Bibliote
ki Uniwersyteckiej i kierownika Książnicy Miejskiej. Miał 
nim być dr Stefan Burhardt. Tym razem planom Kolankow- 



skiego sprzeciwiły się czynniki miejscowe, które wystąpiły 
w obronie wielowiekowej tradycji Książnicy jako dawnej 
instytucji, kontynuacji czegoś, co początkiem swym się
ga XVI wieku. Na dyrektorkę Książnicy została desygnowa
na pani Przybyłowa, która jeździła do Warszawy, aby za
sięgnąć pomocy dr Alodii Gryczowej. Ale ponieważ ja nale
żałem do obrońców tradycji, musiałem wytrzymać na sobie 
całą burzę pasji i niezadowolenia ze strony dyktatora, któ
remu nie udało się zrealizować jego fanaberii i zachcianek.

W teczce: „Materiały do II tomu Pamiętników znalazły się 
tylko dwie kartki, pierwotne strony 151 i 152 rękopisu tomu 
pierwszego. Napisane dygresyjnie na marginesie chronologicznych 
zdarzeń, zostały następnie przez profesora wyłączone z przezna
czeniem do drugiego tomu. Dotyczą bolesnego przeżycia, bo odsu
nięcia Konrada Górskiego w 1950 roku od dydaktyki uniwersy
teckiej za trwanie przy swoich metodach badawczych i krytycz
ny stosunek do metodologii marksistowskiej w badaniach lite
rackich.

Konrad Górski był pedagogiem z powołania, przeżywał bardzo 
odsunięcie od zajęć uniwersyteckich, nic więc dziwnego, że wy
darzenie to wcisnęło się pod pióro przy pierwszej ku temu okazji. 
Ten zapis zamyka całość przygotowanej do druku edycji „Pamięt
ników”:

„Rok 1950 okazał się przełomowym w moim życiu. Świe
żo stworzony Instytut Badań Literackich Polskiej Akademii 
Nauk zorganizował w maju tegoż roku wielki zjazd poloni
stów (historycy literatury i języka polskiego) z udziałem za
proszonych pisarzy (Jastrun). Odczyt programowy pt. „Ak
tualny etap walki o zwycięstwo marksizmu w polskiej nauce 
o literaturze” zapowiedział kierownik Instytutu, Stefan Żół
kiewski. Unikając narażenia się, niektórzy przedstawiciele 
polonistyki (Pigoń) nie przyjechali. Inni, jak Kleiner i pi- 
szący te słowa, stawili się do walki. Jadąc na to zebranie 
miałem obmyśloną obronę mego stanowiska i wyraziłem to 
w tezach następujących:



1. Jeśli byśmy uznali metaforycznie naukę o literaturze 
za szafę o kilkudziesięciu szufladach, to marksizm będzie klu
czem (nie wytrychem) do otworzenia niewielu z nich.

2. O ile w naukach o charakterze czysto intelektualnym 
wszelka nowa metoda może być od razu przyjęta, o tyle nau
ka o literaturze, która jest najwszechstronniejszym odtwo
rzeniem życia wewnętrznego ludzkości, wymaga odpowied
niego uwrażliwienia na słowo jako środek wyrazu. Na zawo
łanie nie może z dnia na dzień skrzypek stać się pianistą, 
ani pianista skrzypkiem.

3. Jeżeli jakiś student zechce pisać swą pracę magister
ską według zasad marksizmu, to ja w granicach moich moż
liwości mu pomogę, ale sam ani pracować naukowo, ani 
wykładać według zasad marksizmu nie będę.

Sala zareagowała na moje wystąpienie burzliwymi okla
skami. Borowy oświadczył mi: „Powiedziałeś za nas wszyst
kich”. Klemensiewicz gratulował mi ze łzami w oczach.

Na lipiec pojechałem do Sopotu. Gdzieś w połowie mie
siąca otrzymuję wezwanie do Ministerstwa Szkół Wyższych. 
Przyjął mnie dyrektor departamentu Żeligowski, bratanek 
generała, co „się zbuntował”, zajmując Wilno. Usłyszałem 
następujące słowa: Mamy dla pana profesora szacunek ja 
ko uczonego i człowieka. Ale uczyć naszej młodzieży pan 
nie może. Proszę podpisać oświadczenie, że pan prosi o zwol
nienie od wykładów, aby całkowicie poświęcić się pracy 
naukowej.

Cóż miałem robić — podpisałem, nie kryjąc łez. Zacho
wałem nadal katedrę w UMK i wynagrodzenie profesora. 
Było to rozwiązanie prawdziwie polskie. Gdy w podobnej 
sytuacji znalazł się w Czechach profesor uniwersytetu w 
Ołomuńcu, pozbawiono go wszystkiego. Zarabiać musiał ja
ko mularz. Dopiero gdy osiągnął wiek emerytalny, przyzna
no mu rentę emeryta...”

Ostatnim, dokonanym tuż przed śmiercią już drżącą ręką za
pisem związanym z pamiętnikiem, są zanotowane motta, które



miały otwierać wspomnienia, będąc jakby wykładnią idei prze
wodnich autora wspomnień. Przytaczam je w brzmieniu dosłow 

nym:
„Celem mego życia, zgodnie ze słowami Kardynała Mer- 
ciera, Prymasa Belgii w okresie pierwszej wojny świato
wej, jest wypełnić to, co jest obowiązkiem moim na dzisiaj 
„Rozumienie tekstu polega na właściwym odczytaniu przez 
odbiorcę znaczenia intencjonalnego tego tekstu”.

(Jadwiga Puzynina — Poradnik Językowy 1984 nr 7) 
„Ten thousand difficulties do not make one doubt, as I 
understand the subjekt; difficulty and doubt are incomm-
suarte”.

(Newman — Apologia VIII s. 215)
„Papier jest śmiercią drzewa” (Refleksja Aristida Brianda) 
Konrad Górski — „Nigdy niczego w życiu nie żałuję” 

(Metafora — Jesień — Zima — 1989/90)
Nie zdążyliśmy omówić ostatecznych sformułowań tych myśli.
Wybitny uczony pisał swoje wspomnienia bez dyspozycji, czy 

konspektu całości. Poprawki pierwsze i jedyne nanosił czytając 
mi głośno kolejno napisane strony. Komentował też niektóre wy 
darzenia, co ułatwiło mi ostateczną korektę maszynopisu, nad któ
rym pracowaliśmy z profesorem do ostatnich dni jego życia.

W marcu 1989 roku z upoważnienia Konrada Górskiego zain
teresowałem rękopisem „Pamiętnika” wydawnictwo „Czytelnik”, 
które w sierpniu tegoż roku podpisało z profesorem umowę wy
dawniczą. W jej wyniku zlecono przepisanie na maszynie ręko
pisu dotąd powstałych wspomnień. Chodziło mi o możliwość 
przeprowadzenia korekty maszynopisu. Profesor pisał bowiem bez 
okularów, odczytywał z trudem swój rękopis, posługując się lu
pą. Nie miał w pamięci całości dotąd napisanej, a nie mając też 
żadnego konspektu, nie mógł zdecydować się na dalsze pisanie, 
tym bardziej że wiekiem zmęczony organizm domagał się coraz
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częstszego odpoczynku, snu. , }
Bardzo chętnie natomiast i z dużym ożywieniem angaże> 

się profesor w korektę maszynopisu. Wyeliminowaliśmy me

2 — Rocznik...
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re niejasności, błędy, a także powtórzenia. Autor zgadzał się na 
skreślenie tu i ówdzie słowa „ale", którym chętnie zaczynał nowe 
zdania, mniej chętnie na korektę interpunkcji. Był zwolennikiem 
interpunkcji służącej uwypukleniu treści, a nie wynikającej z re
guł przejętych z obcych gramatyk (pisze o tym zresztą także w 
pamiętniku).

Dnia 30 marca 1990 roku uzgodniłem z profesorem korektę 
40 stron maszynopisu. Był ożywiony i chciał dalej pracować, choć 
normalnie odczuwał już pewne zmęczenie po 20 stronach. 7 kwiet
nia 1990 roku zmarł, po trzech zaledwie dniach niemocy. Dnia 22 
kwietnia — urodzony w 1895 roku w Wągrach — skończyłby 
Konrad Górski 95 lat pełnych trudu, owocnych dla nauki i kul
tury.

* 
* *

Pisany przez ponad 90-letniego uczonego „Pamiętnik" zadzi
wia szczerością zarówno wtedy, gdy mowa o sprawach rodzinnych 
(rozterki w uczuciach: matka — syn), przeżyciach miłosnych, 
klęskach i sukcesach pedagogicznych oraz naukowych. Zadziwia 
otwartością zwierzeń, przeżywanych zwątpień na drodze do głę
bokiej intelektualnie i uczuciowo wiary katolickiej. Zdumiewa 
dociekliwą autoanalizą własnego życia oraz pasją polemiczną 
(spory z Pigoniem).

Szkoda, że nie opisał odczuć związanych z powrotem do dy
daktyki w 1957 roku, z wyróżnieniami naukowymi (doktoraty 
honoris causa Uniwersytetu Jagiellońskiego, Katolickiego Uni
wersytetu Lubelskiego i rodzimego Uniwersytetu Mikołaja Koper
nika), rozterek związanych z sytuacją w kraju zwłaszcza w la
tach 80-tych.

Dnia 7 grudnia 1982 roku zmarła żona profesora, Marta, któ
rą pochował w umiłowanych Laskach i obok której sam po śmierci 
spoczął. Zgon współtowarzyszki życia oraz negowane wystąpienie 
telewizyjne profesora, otrzymywane z związku z nim nieraz gorz
kie listy wraz z pewnym niesprawiedliwym bojkotem towarzy- 



skim, były głęboko przeżywane przez człowieka wielkiej etyki ka
tolickiej, spowodowały nawet zmęczenie życiem i tęsknotę za 
śmiercią. Nie żałował niczego — jak to stwierdza zrodzona na 
przełomie 1989/90 cytowana już refleksja, bo zgodnie z zasadą 
kardynała Desiró Merciera, we własnym głębokim przekonaniu 
wypełniał to, co było obowiązkiem dnia. Oddał się zapamiętale 
pracy i odnalazł się w niej ponownie. „Widocznie Bóg nakłada 
na mnie jeszcze spore obowiązki, skoro daje mi tak długo żyć 
mawiał żartobliwie.

Wiele pracował. Śledził też uważnie wydarzenia polityczne w 
kraju i na świecie. Interesował się każdą książką, którą włącza
ła do zbiorów (katalogi rzeczowe i alfabetyczny) zaprzyjaźniona 
z jego domem dr Zofia Mołodcówna, od ponad 20 lat prowadząca 
bogatą bibliotekę profesora. Do końca życia, równolegle z pisa
niem „Pamiętnika” razem z mgr Aliną Lindą pracował nad ję
zykiem polskich przekładów ewangelii, oddalając tym jakby ową 
cytowaną prawdę Aristide Brianda, że papier wspomnień jest 
śmiercią drzewa.

Brał na siebie wiele obowiązków. Praca naukowa na rozległym 
polu badawczym, zajęcia uniwersyteckie, napisanie ponad 600 
rozpraw, w tym sporej ilości książek wymagających mozolnego 
zbierania materiałów, nie mówiąc już o Słowniku Adama Mickie
wicza, którego każde hasło profesor skrupulatnie adiustował — 
wymagały umiejętnego wykorzystania każdej godziny, a nawet 
minuty. A przecież były jeszcze liczne obowiązki popularyzator
skie, udział w sympozjach i naukowych zjazdach krajowych oraz 
zagranicznych, prezesura w Towarzystwie Naukowym w Toruniu, 
działalność w Polskiej Akademii Umiejętności i Polskiej Akademii 
Nauk, w Związku Literatów i Towarzystwie Bibliofilów. Wreszcie 
wieczory teatralne, muzyczne, spotkania poświęcone książce... i 
któż by zliczył, co jeszcze. Ponadto profesor nie stronił od ży
cia towarzyskiego, cenił kontakty i interesujące rozmowy zdobio
ne także anegdotą, którą lubił, byle była w dobrym guście. Głę
boko wierzący, współorganizował działania Klubu Inteligencji 
Katolickiej, uczestniczył w życiu społecznym Kościoła.

Był też profesor zapalonym wędrowcem tatrzańskim, turystą, 



który zdobywał szczegółową wiedzę o oglądanych zabytkach i oso
bliwościach. Fotografował, skrzętnie zbierał pocztówki. Miał du
żą kulturę korespondencji, co cenił też u innych: odpisywał 
bez zwłoki na wielkie ilości otrzymywanych listów, proszących 
o wskazówki i informacje badawcze.

A jeszcze od czasu umocnienia przez ministra Grabskiego 
złotówki (1923) prowadził dokładne rachunki dochodów i wydat
ków, nawet tych najdrobniejszych i czynił to do końca życia! W 
ogóle lubił arytmetykę. Przy okazji owych rachunków dzielił li
czby do pięćdziesiątego miejsca po przecinku, by sprawdzić, czy 
powtórzy się szereg cyfr. Na posiedzeniach kreślił i kolorował 
różne figury, układające się w regularne mozaiki — witraże, a na
stępnie wklejał je do albumów.

Pedantycznie przestrzegał porządku, wyłączania każdej zbęd
nie zapalonej lampy. Był bardzo oszczędny i chronił to, co posia
dał. Pod koniec życia trzeba było pomagać profesorowi w zdjęciu 
butów, by ułożyć go do drzemki na tapczanie. Nie dowierzając 
sprawdzał, czy prawidła są dobrze dopchnięte do czubka butów, 
nawet jeśli kładł się tylko na chwilę! Kupował rzeczy solidne, ale 
miał je wiecznie. Ponad 60-letnia maszyna do pisania była spraw
na do końca, jak aparat „Leica”, który zabierał w każdą podróż.

Starał się pracować solidnie, by nie tracić czasu na poprawki. 
Pisał, mając w głowie ułożone pełne zdania, akapity, strony, roz
działy. Mówił np. dokładnie tak o danej sprawie, jak kiedyś na
pisał, a pisał tak, jak kiedyś tekst bez konspektu nawet wygła
szał. Jakby miał ów szyk słów zakodowany w mózgu.

Kolejne edycje książek miały teksty niezmienione, choć czyta
ne w różnych czasach mogły co innego oznaczać. W pierwodruku 
monografii z 1936 roku o Stanisławie Krzemińskim, Konrad Gór
ski przytoczył jego druzgocącą krytykę idei socjalizmu, zaopatru
jąc ją jedynie komentarzem: „Żyjemy dziś w epoce, gdy na te 
wszystkie pytania rzeczywistość udzieliła już odpowiedzi”. Cen
zura nie dopatrzyła się w tym w 1985 roku myśli światłoburczej 
pewnie dlatego, iż odczytano komentarz jako pochwałę, a nie kry
tykę systemu socjalistycznego!

Nie umiał nie wykorzystać dnia. Wiedziałem, ile znaczy dla
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Konrada Górskiego nagroda im. Herdera. Załatwiłem formal
ności wyjazdu i towarzyszyłem 91-letniemu wtedy profesorowi, 
do Wiednia. Wyjechaliśmy o trzeciej w nocy samochodem z To
runia, potem somolotem z Warszawy. Tegoż dnia o godzinie 20-tej 
była uroczysta kolacja u prezydenta Wiednia. Profesor, mimo tru
dów podróży i późnej pory, wygłosił a vista w pięknej niemczyź- 
nie przemówienie, które przyjęto z ogromnym zainteresowaniem 
i o którym mówiło się następnego dnia na uroczystym wręczeniu 
nagród (6 maja 1986 r.). Profesor spotkał się po uroczystości z 
kilkoma zamieszkałymi we Wiedniu przedstawicielami nauk sla
wistycznych, a wieczorem był w operze. Nazajutrz był gotów już 
wracać, żal mu było dnia, który trzeba było przeczekać, dostoso
wując się do rejsów LOT-u! Tak cenił czas. Mimo wieku umiał 
mobilizować swoje siły do aktualnych potrzeb.

Był moralnie podbudowany tą nagrodą i usatysfakcjonowany 
jej formułą. Dyplom Uniwersytetu Wiedeńskiego stwierdza, że 
przyznaje się nagrodę im. Gottfrieda von Herdera, Konradowi 

Górskiemu:
der als Literaturwissenschaftler und Literaturkritiker ein 
imposantes Lebenswerk geschaffen hat, in dem die Literatur 

einer katholischen TraditionPolens von dem Hintergrund —gesamteuropäischen Zusammenhang dargestelltin einem 
wird.

Jeszcze większym przeżyciem i ogromną podbudową moralną 
było przyznanie Konradowi Górskiemu w lutym 1988 roku Ko
mandorii Krzyża św. Grzegorza Wielkiego. Akt watykańskiego 
sekretariatu stanu o nadaniu orderu przekazał Konradowi Gór
skiemu w jego mieszkaniu w Toruniu w dniu 11 lutego 1988 ro
ku ordynariusz diecezji chełmińskiej ks. biskup Marian Przy
kucki, stwierdzając w swoim liście gratulacyjnym m.in.
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Wyjątkowe to wyróżnienie dokonane przez Ojca w. stano 
wyraz uznania dla całokształtu pracy naukowej Pana to 
fesora, którą powszechnie określa się jako rzadką i wygą 
kową we współczesnej humanistyce (•••)• Sw. Koman orla 



Orderu św. Grzegorza Wielkiego wy da je mi się być uhono
rowaniem przez Kościół licznych naród i odznaczeń otrzy
manych w ciągu długiego życia Pana Profesora.

Głęboko przeżywał profesor to wyróżnienie zwłaszcza w kon
tekście posądzenie go niegdyś o podróż do Watykanu z rzeko
mym wnioskiem o odwołanie prymasa kardynała Stefana Wy
szyńskiego.

Żył tak, aby niczego potem nie żałować. Żył skromnie i osz
czędnie. Nie żałował ofiar pieniężnych na Katolicki Uniwersytet 
Lubelski i na Zakład dla Niewidomych w Laskach. Nie umiał 
przejść obojętnie obok ludzkiego nieszczęścia, posyłając pieniądze 
np. na powodzian.

Całe wyposażenie mieszkania, z antykami, około 100 orygi
nalnymi dziełami sztuki, ponad 12 tysięcy tomów liczącym księ
gozbiorem, w którym były też pozycje unikatowe zapisał Towa
rzystwu Naukowemu w Toruniu z nadzieją, że udostępnione bę
dą studiującym literaturę i sztukę.



Internowania mieszkańców Torunia, 
Chełmży i powiatu toruńskiego 
po wkroczeniu Armii Czerwonej w 1945 r.

Henryk S. Kamiński

Aresztowania i internowania mieszkańców Torunia, Chełmży 
i powiatu toruńskiego przez Armię Czerwoną po wkroczeniu jej 
na ten teren w 1945 r. nie zostały dotąd przedstawione w formie 

odrębnego opracowania.W świadomości starszego pokolenia mieszkańców Torunia, jak 
również ich krewnych, pozostały wspomnienia i osobiste urazy 
o tragicznych wydarzeniach z okresu wyzwalania Pomorza Gdań
skiego spod okupacji hitlerowskiej przez Armię Czerwoną w 
1945 r. O wydarzeniach tych mówiono często w rozmowach indy
widualnych, zwłaszcza po roku 1980, że ktoś sam był inter
nowany, ktoś z bliskiej rodziny był aresztowany i wtedy zaginął. 
Pytano, dlaczego nikt nie próbuje tego wyjaśnić? Dlaczego jest 
Podejmowana tylko tematyka związana z okresem okupacji hi

tlerowskiej?Odpowiedzi były różne. Tłumaczono, że były to sprawy incy
dentalne, a nie masowe. Przy wyzwalaniu tych terenów przez 
Armię Czerwoną trudno było ustrzec się wtedy błędów, bo jak 
można było rozpoznać kto jest wrogiem, a kto przyjacielem. Po
za tym nikt nie znał przyczyn ani skali tego tragicznego wydarze
nia, bo nie wiadomo było ile osób utraciło wolność, ile nie powró
ciło do swych domów, pozostając tam na zawsze. Jednak naj
ważniejszym czynnikiem hamującym był zakaz (cenzuia) publiko 
Wania prac o tragicznych problemach polsko-radzieckich, aby nie 

podważać przyjaznych oficjalnie stosunków.



Tę zmowę milczenia przerwali dopiero pod koniec 1988 r. 
dwaj redaktorzy Krzysztof Błażejewski i Adam Lewandowski, 
którzy na łamach „Ilustrowanego Kuriera Polskiego” w Bydgosz
czy opublikowali całą serię artykułów opartych na przeprowadzo
nych wywiadach, uzyskanych w większości od deportowanych do 
łagrów w b. ZSRR. Na łamach toruńskich „Nowości” również re
daktor Jacek Dobkiewicz opublikował w latach 1989—1991 kilka 
artykułów i wywiadów na ten temat. Gdański badacz dziejów 
okresu okupacji hitlerowskiej na Pomorzu Gdańskim Konrad 
Ciechanowski napisał do tomiku wspomnień zatytułowanego 
„Kolce syberyjskiej róży” posłowie pt.: „Drogi Polaków z Po
morza Gdańskiego do radzieckich obozów w latach 1939—1945”. 
K. Ciechanowski zwrócił uwagę na dwie ważne sprawy: 1. aresz
towania i deportację członków polskich organizacji konspiracyj
nych, więźniów obozu koncentracyjnego Stutthof. Podał liczne 
przykłady i próbował wyjaśnić losy aresztowanych przez gesta
po w styczniu 1945 r. w Brodnicy, Bydgoszczy, Grudziądzu i To
runiu, którzy zaginęli w okolicach Piły. 2. Internowanie ludności 
cywilnej. Dokonał też próby obliczenia ilości internowanych Po
laków z Pomorza Gdańskiego na 25 tysięcy osób \ Na początku 
1991 r. ukazała się bardzo ważna praca bydgoskiego naukowca 
Włodzimierza Jastrzębskiego pt.: „W dalekim, obcym kraju”. Au
tor, w oparciu o polskie źródła archiwalne i zeznania żyjących 
świadków przedstawił w niej problemy związane z internowaniem 
w 1945 r. mieszkańców Pomorza Gdańskiego w głąb b. Związku 
Radzieckiego oraz zamieścił wstępną listę zmarłych i zaginionych 
ze wszystkich miast i powiatów oraz ustalił liczbę deportowanych 
na 14 237 1 2.

1 K. Ciechanowski, Drogi Polaków z Pomorza do radzieckich obo
zów w latach 1939—1945. Posłowie, (w) Kolce syberyjskiej róży. S. Jan
kę, E. Szczesiak, Gdańsk 1990, s. 74.

2 W. Jastrzębski, W dalekim obcym kraju. Deportacje Polaków 
z Pomorza do ZSRR w 1945 r. Bydgoszcz 1990, s. 75, tab. 5.

Dnia 17 września 1991 r. odbyła się sesja naukowa w Gdańsku 
nt.: „Polacy z Pomorza Gdańskiego w ZSRR; internowani, jeń-



cy wojenni i więźniowie obozów pracy przymusowej oraz ich losy 
w latach 1939—1956. Stan badań i postulaty badawcze”. Podczas 
tej sesji wygłoszonych zostało 6 referatów i komunikatów, które 
opublikowano w specjalnym wydawnictwie.

Jako jeden z internowanych w 1945 r. do ZSRR tematem tym 
interesowałem się zawsze. Obecnie czuję się moralnie zobowiąza
ny do uzupełnienia treści wymienionych prac o zebrane dodatko
wo materiały o Polakach z Torunia, Chełmży i powiatu toruńskie
go, aby ukazać ich losy i podać listę zmarłych i zaginionych z te
go terenu

Armia Czerwona w ofensywie styczniowej 1945 r. dopio- 
wadziła do wyzwolenia Pomorza Gdańskiego spod okupacji hit
lerowskiej. Zadanie to wykonały wojska 2 Frontu Białoruskiego 
pod dowództwem marszałka Konstantego Rokossowskiego* 4. Re
jon Torunia i powiatu toruńskiego został zdobyty przez Armię 
Czerwoną od 24 stycznia 1945 r. (m. Chełmża) do 1 lutego 1945 r. 
(miasto Toruń)5 6.

8 Osobiste przeżycia autora stanowiły inspirację do poszukiwań mate 
riałów archiwalnych i literatury przedmiotu oraz napisania kilku arty 
kulów na ten temat na łamach „Nowości" celem spopularyzowania i zebra
nia nowych materiałów.

4 W. Jastrzębski, J. S z i 1 i n g, Okupacja hitlerowska na Po
morzu Gdańskim w latach 1939—1945. Gdańsk 1979, s. 316.

5 W. Jastrzębski, J. S z i 1 i n g, Okupacja hitlerowska, op. cit. 
s. 317.

6 H. K u 1 p i ń s k i, Tragiczne chetmżyfiskie „wyzwolenie”. Gazeta Po
morska Nr 38 z 14.2.1992 r.

Już następnego dnia po jej wkroczeniu, tj. 2 lutego 1945 r. 
rozpoczęły się w Toruniu aresztowania. Podobnie było w Chełm
ży, gdzie „W czasie od 2 do 9 lutego zabrano z miasta i okolicy 
około 1 tysiąca Polaków w tym również członków (w przeddzień 
utworzonej) Miejskiej Rady Narodowej, składającej się z przed
wojennych socjalistów tego robotniczego miasta” ”. W Toruniu 
zatrzymań dokonywano na ogół w łapankach na ulicach. Były też 
wypadki aresztowań w domach, jak przy ul. Podgórnej, Gru
dziądzkiej, Kościuszki, a „17 lutego 1945 r., aresztowano... w no



cy czterech mieszkających obok siebie obywateli z ul. Przy Rzeźni 
(obecnie ul. Antczaka): Antoniego Kubackiego (ur. 1906 r.), Leo
na Krygiera (ur. 1898 r.), Bronisława Swobodzińskiego (ur. 1907 
r.), oraz Czesława Urbańskiego (ur. 1898 r.). Zostali oni przetran
sportowani do miejscowego więzienia, popularnie zwanego „ok
rąglakiem”, a potem wywiezieni do Ciechanowa.” 7. W Chełmży, 
a także w niektórych wsiach powiatu toruńskiego, np. w Plusko- 
węsach, Lubiczu, większości aresztowań dokonywano również w 
mieszkaniach. Zatrzymywanych informowano, że idą do odbudo
wy mostów w Toruniu (Lubicz) lub do odbudowy miast, a młodsi 
do wojska polskiego (Pluskowęsy)8. Podkreślić trzeba to, że za
trzymani przez patrole NKWD byli wszyscy, którzy posiadali przy 
sobie jakieś niemieckie dokumenty (dowody tożsamości) oraz ci, 
którzy nie posiadali żadnych dokumentów.

7 W. Jastrzębski, W dalekim, obcym kraju, op. cit., s. 67.
8 M. Korzycki, Wspomnienia, maszynopis (kserokopia) w zbiorach 

autora.
9 S. Lewandowski, Byłem w łagrze. Gazeta Chełmżyńska—kwie

cień 1990 r.
10 Archiwum Państwowe w Toruniu (dalej APT), akta: ZW ZBoWiD, 

sygn. 2/1016. Urodził się w 1914 r. Michole w woj. krakowskim, zam. W 
pow. grudziądzkim, w 1939 r. zmobilizowany do 66 p.p., walczył nad Bzu
rą, od 18.9.1939 r. w niewoli niemieckiej k. Królewca do marca 1945 r.

11 Akta ZW Zwązku Sybiraków w Toruniu.

W tych łapankach zatrzymywano także wracających z nie
woli niemieckiej polskich żołnierzy, np. por. Śliwińskiego i dwóch 
podoficerów na dworcu w Chełmży 9. Również Tomasz Rogowski 
zamieszkały w powiecie grudziądzkim, wracając do domu z nie
woli niemieckiej został aresztowany przez NKWD i do września 
1948 r. przebywał w łagrze k. Czelabińska 10 11. W podobnych oko
licznościach aresztowano Franciszka Karpa (obecnie z Torunia), 
który jako jeniec wojenny był na przymusowych robotach k. 
Królewca łl.

Deportowano także wielu powracających do domu byłych 
więźniów obozów koncentracyjnych, np. Ludwika Widomskiego i 
Leszka Dąbrowskiego z Oranienburga czy Teofila Orłowskiego, 



który powrócił do domu w Toruniu z obozu Stutthof. Zofia Jac
kowska, działaczka konspiracyjnej organizacji — Komenda 
Obrońców Polski w Toruniu, aresztowana przez gestapo w końcu 
1940 r. i od 1941 r. więziona w Stutthofie, została także areszto
wana przez NKWD zaraz po zajęciu w maju 1945 r. tego obozu . 
Wśród aresztowanych byli również mieszkańcy wracający do 
swych domów z przymusowych robót, np. Józef Kulwicki z Toru
nia, który był od marca 1943 r. do lutego 1945 r. w obozie pracy 
„Narwik II” Gdańsk-Wrzeszcz (Arbeitslager Narvik-Schellmühl) 
podobnie Genowefa Schmidt ze Szczuki powiat Wąbrzeźno prze
bywająca na przymusowych robotach w stoczni w Elblągu od 
1942 do 1945 r.11 * * 14

11 K. Ciechanowski, Drogi Polaków, op. cit, s. 67.
18 APT, akta: ZW ZBoWiD, sygn. 3/93. u N
u J. D o b k o w s k i, Od roboty u Niemca do kopalni na Ura

wości Nr 123 z 27.6.1990 r. 151.1993 r.
16 M. Golon, Deportacje. Gazeta Pomorska N
18 APT, akta: ZW ZBoWiD, sygn. 2/358.
17 APT, akta: ZW ZBoWiD, sygn. 2/875.
18 K. Ciechanowski, Drogi Polaków, op. ci ., s.
i» K. Ciechanowski, Drogi Polaków, op. cit., s.

NKWD dokonało w województwie toruńskim licznych zatrzy 
mań członków Armii Krajowej. Z Chełmna 15 * i z Golubia-Dob- 
rzynia deportowano 9 akowców m.in. Lucjana Żłobińskiego, Sta
nisława Suszyńskiego ie, w Brodnicy aresztowano komendanta pla
cówki AK Mileszewy — Aleksandra Plebanka 17. W Grudziądzu 
-Mniszku aresztowano por. Grzegorza Wojewskiego, komendanta 
naczelnego TOW „Gryf Pomorski”, który ukrywał się od połowy 
1943 r. Zmarł 28.2.1945 r. w kolumnie więźniów prowadzonych 
do obozu w okolicy Ciechanowa 18 *. Podobnie Robert Piłat członek 
konspiracyjnej organizacji „Rota” w Grudziądzu (aresztowany w 
czerwcu 1940 r. przez gestapo, skazany przez Sąd Wojenny Rze
szy we wrześniu 1941 r. na 15 lat ciężkiego więzienia. Karę odby
wał we Wronkach i Koronowie, skąd w czasie ewakuacji zbiegł), 
aresztowany został w domu, wywieziony do obozu w Działdowie, 
następnie do łagru k. Czelabińska, gdzie zmarł 20.7.1947 r.



Lista Polaków deportowanych przez NKWD znacznie się 
zwiększa, jeśli przyjąć wersję K. Ciechanowskiego, według któ
rej członkowie ruchu oporu aresztowani w Toruniu przez gestapo 
w grudniu 1944 r. i styczniu 1945 r. zostali wywiezieni do Byd
goszczy, skąd ewakuowani, zostali przejęci przez wojska radziec
kie w okolicach Piły, a następnie wywiezieni do łagrów w ZSRR, 
gdzie w większości zginęli.20

20 K. Ciechanowski, Drogi Polaków, op. cit., s. 67.
21 B. Paluszyński, Kogo po wyzwoleniu wywieziono na Wschód. 

Nowości Nr 186 z 25.9. 1989 r.

Z dotychczasowych badań wynika, że aresztowano również 
kilkudziesięciu Niemców i Yolksdeutschów, którzy nie opuścili 
tych terenów przed zbliżającym się frontem oraz grupę Rosjan, 
którzy byli stałymi mieszkańcami Torunia czy powiatu (zob. Tab. 
1).

W Toruniu aresztowanych przetrzymywano najpierw w budyn
kach mieszkalnych w różnych dzielnicach miasta, np. przy ul. Pod
górnej, Św. Jerzego (obecnie ul. Gałczyńskiego), wieczorem prze
prowadzono ich do budynku mieszkalnego obok banku i budynku 
banku przy PI. Rapackiego, więzienia tzw. okrąglaka, więzienia 
wojskowego przy ul. Św. Jakuba, budynku Okręgowej Dyrekcji 
Lasów Państwowych przy ul. Mickiewicza, gdzie mieściła się Ko
menda Wojenna Wojsk Radzieckich, w Collegium Maius oraz w 
obozie na Podgórzu (Glinki). Przebywali w tych więzieniach od 
kilku do około 14 dni. W nocy pod silną eskortą wojskową zosta
li potem zaprowadzeni, w kolumnie liczącej około 1.500 osób, na 
dworzec kolejowy Toruń-Wschodni (dawniej Mokre), gdzie we
dług B. Paluszyńskiego „...załadowano ich do krytych wagonów 
(towarowych) po 50 osób do każdego” i wywieziono przez Sierpc 
do Ciechanowa.21 Roman Klebba tak opisuje wypadek aresztowa
nia jego ojca w Komendzie Wojennej przy ul. Mickiewicza 
przyprowadzony do toruńskiego teatru, do którego w ciągu dnia, 
nocy oraz następnego dnia doprowadzano ludzi. Drugiego dnia 
kilkakrotnie sprawdzano dokumenty oraz rozdzielono uwięzionych 
na grupy. Podczas drugiej nocy wyprowadzono grupy na Dworzec



Główny i załadowano do wagonów towarowych. (...) Pociąg dotarł 
do Iławy rano. Z wagonów wysiadła kilkusetosobowa grupa

Obecnie trudno ustalić ile faktycznie osób zostało aresztowa
nych i wywiezionych z miasta Torunia. W. Jastrzębski na pod
stawie zachowanych dokumentów ustalił liczbę 765 osób, a z po
wiatu toruńskiego 1.413 osób2’. Jednak z relacji naocznych świad
ków wynika, że były dwa transporty. W pierwszym do Ciechano
wa wywieziono 1.500 osób, a w drugim do Iławy (prawdopodob
nie do Iłowa k. Działdowa) kilkaset. Przyjmuję, że około 500 
osób. Trzeba podkreślić, że aresztowania w miesiącu lutym 
1945 r. nie zostały zakończone. Zdarzały się jeszcze w miesiącu 
marcu, a nawet później. Np. Teofil Orłowski były więzień obozu 
Stuitthof zabrany został z własnego mieszkania na początku kwiet
nia 1945 r.22 23 24 Poza tym Toruń był miastem etapowym dla innych 
transportów z powiatu toruńskiego i z Pomorza Gdańskiego i do 
nich mogli być dołączeni jego mieszkańcy.

22 R. K 1 e b b a, Długie czekanie (Wspomnienia o ojcu). Pomerania 
z 1992 Nr 11 s. 31. Prawdopodobnie autor tych wspomnień pomylił dworce 
kolejowe, bowiem w lutym 1945 r. most kolejowy był jeszcze zerwany i 
stąd w kierunku Iławy pociąg nie mógł odjechać.

23 W. Jastrzębski, op. ct., s. 75 tab. 5.
24 Archiwum Sądu Rejonowego w Toruniu (dalej ASRT, sygn. VI. Zg. 

57/49.
25 S. Lewandowski, Gazeta Chełmżyńska—kwiecień 1990r.

Aresztowanych w Chełmży i okolicy przetrzymywano w tzw. 
»małym ratuszu”, w gmachu sądu i w budynkach mieszkalnych 
P- Siatkowskich przy ul. Dworcowej i p. Skalmowskich przy ul. Hal
lera. Jak wynika ze wspomnień internowanych, w Chełmży ufor
mowano dwie kolumny. Pierwsza licząca około tysiąc osób ru
szyła pieszo z Chełmży przez Pluskowęsy na Lipno do Ciechano
wa z noclegiem w Kiełbasinie2S, druga, którą opisuje H. Frą
czek z Ostaszewa, licząca około pięciuset osób ruszyła również z 
Chełmży pieszo do Koronowa, stamtąd do Komierowa pow. Sę- 
Pólno, skąd przybyła do Torunia. W Toruniu deportowanych 
Przetrzymywano w więzieniu wojskowym, następnie odtranspor- 



towano do Ciechanowa. Potem oczekiwał ich marsz do Działdowa, 
później do Iłowa, skąd pojechali transportem do łagru na Uralu 26 27 28 29. 
Według dotychczasowych ustaleń jest to jedyny wypadek prowa
dzenia aresztowanych z Chełmży przez Swiecie do Koronowa i da
lej. Tak prowadzono również z innych miejscowości Pomorza 
Gdańskiego 27.

26 J. Dobkowski, op. cit., Nowości nr 123 z 27.6.1990 r.
27 W. Jastrzębski, op. cit., s. 65.
28 W. Jastrzębski, op. cit., s. 74.
29 M. Lewandowska, Armia Czerwona w wojew. pomorskim u) 

latach 1945—1947. Praca magisterska pod kier. prof, dr hab. J. Szilinga, 
UMK 1992, s. 67, 87.

30 K. Ciechanowski, op. cit., s. 74.
31 K. Komorowski, Konspiracja pomorska 1939—1947. Leksykon- 

Gdańsk 1993, s. 7.
32 ASRT, sygn. II. Zg. 198/46.

Oblicza się, że z Pomorza Gdańskiego zostało wywiezionych 
około 15 tysięcy osób według W. Jastrzębskiego 28. Natomiast M. 
Lewandowska w swej pracy ustaliła około 20 tysięcy osób2e. K. 
Ciechanowski przyjmuje liczbę około 25 tysięcy deportowa
nych 30 31 32. K. Komorowski z Wojskowego Instytutu Historyczne
go na spotkaniu Klubu Historycznego przy Fundacji Archi
wum Pomorskiego Armii Krajowej w Toruniu dnia 23.6.1993 r. 
poinformował, że znalazł w archiwum w Moskwie imienne listy 
internowanych z Pomorza Gdańskiego, z których wynika, że wy
wiezionych zostało 15 transportami do łagrów w ZSRR około 30 
tysięcy osób, bo każdy transport liczył 2000 osób S1.

Na dworcu kolejowym wszyscy zostali załadowani do krytych 
wagonów towarowych po około 40—50 osób, bez ogrzewania i jedze
nia, a następnie przy kilkunastostopniowym mrozie wiezieni byli 
przez 2—3 dni do Ciechanowa. Już w drodze były próby uwolnienia 
się. Na skutek tego na stacji kolejowej w Nasielsku został zast
rzelony Karol Litobarski (lat 32) ślusarz z Torunia przy próbie 
oddalenia się od transportu podczas jedynego postoju, gdy uwię
zieni mogli wyjść na zewnątrz wagonu, aby załatwić swe potrze
by82.



Po przybyciu do obozu zbiorczego w Ciechanowie każdy po kilku 
dniach był kierowany na przesłuchanie do oficerów NKWD (jednym 
z oficerów była kobieta). Następnie został ostrzyżony i wykąpa
ny w prymitywnej łaźni, często koedukacyjnej. Podczas pobytu 
w tym obozie, trwającym od kilku do około 10 dni, nastąpiły licz
ne przypadki zgonów przetrzymywanych. Z Torunia zmarło 19 
osób, a z powiatu toruńskiego 2 osoby. Były to skutki braku hi
gienicznych warunków, bo wszyscy spali w odzieży na podłogach, 
w pomieszczeniach nieogrzanych, przeładowanych i nieczyszczo- 
nych, ale przede wszystkim złego odżywiania. Powodowało to ma
sowe zachorowania na dur brzuszny, biegunki3S. Szerzyła się ma
sowo wszawica. Nie było żadnej opieki higieniczno-sanitarnej. 
Zdarzały się wypadki śmierci nie z powodu choroby. Np. Jan Stu- 
czyński, lat 49 z Kaszczorka, został zastrzelony przez wartownika, 
bo prawdopodobnie oddalił się od kolumny idącej do lub z łaźni8.

W Ciechanowie dokonywano selekcji przed skierowaniem do 
łagrów w ZSRR lub do Działdowa na dalsze badania, a chorych 
czy niezdolnych do pracy kierowano do obozu w Grudziądzu.

Podczas marszu z Ciechanowa do Działdowa doszło do tra
gedii. Na noclegu w zabudowaniach gospodarczych majątku Bro- 
dowo koło Gruduska padły pierwsze ofiary. Strzelano do osób 
Próbujących ucieczek85. S. Lewandowski z Chełmży pisze, że 
»Pierwszy postój mieliśmy w Kiełbasinie. Tam w szopie ukryło 
siS dwóch chłopców. Zostali jednak wytropieni przez psy eskorty 
NKWD. Dla zastraszenia nas, abyśmy nie poszli w ślady owych 
dwóch uciekinierów, poszczuto ich psami i zastrzelono” 86. Były 
też udane ucieczki z transportu skierowanego już do ZSRR, bo 
koło stacji Nasielsk więźniowie otworzyli wagon kolejowy, z któ
rego uciekło 19 Polaków, w tym kilku z Torunia87. Natomiast 
Zygmunt Ziółkowski (lat 52) maszynista kolejowy z Torunia, zo-

88 M. Lewandowska, op. cit., s. 54-relacja B. Paluszyńskiego.
84 ASRT, sygn. II. Zg. 215/46.
80 J. Dobkowski, op. cit., Nowości nr 123 z 27.6.1990 r.
36 S. Lewandowski, op. cit., Gazeta Chelmżyńska, kwiecień 1990 r.
87 B. Paluszyński, op. cit., Nowości nr 186 z 25.9.1989 r.



stał zastrzelony w czasie transportu z Ciechanowa do ZSRR38.
Z Ciechanowa mieszkańcy m. Torunia (Tab. 2), byli kierowani 

do obozów na Ural: Zlatoust, Miass, Kopiejsk, Wesołówka/Czela- 
bińsk i okolicę oraz na Syberię do Anżerki koło Nowosybirska. 
Natomiast z powiatu toruńskiego, w tym z Chełmży, do różnych 
obozów w obwodzie Moskwa: Siewiernaja Griwa, Szatura, Rado- 
wice, Osanowo-Dubowoje oraz na Ukrainę do obozów Donbas 
i Antracyt w Zagłębiu Donieckim.

Najwięcej, bo aż 107 osób zginęło w transporcie do ZSRR. 
Transporty internowanych do ZSRR odbywały się w okresie zi
my (koniec lutego i w marcu), a czas dojazdu trwał od dwóch ty
godni do miesiąca i więcej. Umieszczeni byli w dużych wagonach 
towarowych przegrodzonych w połowie, tj. po każdej stronie od 
drzwi na dwie części, na dole spali najstarsi, na górze młodsi. W 
takim wagonie było po 80 osób, tj. po 40 w każdej części. Wszy
scy spali w swej odzieży na podłodze bez przykrycia, w wagonie 
był piecyk tzw. żelażniak oraz rura w podłodze na potrzeby fiz
jologiczne. Jedzenie wydawano raz dziennie na postojach. Wtedy 
wynoszono z wagonu zmarłych do innego wagonu lub kładziono 
zwłoki obok torów kolejowych. W czasie tej „podróży” deporto
wani byli zaprowadzeni jeden raz do łaźni celem dezynfekcji 
odzieży i umycia się.

Liczna jest grupa Polaków (67 osób, zob. Tab. 2, rubr. 17), 
którzy prawdopodobnie wyjechali z Ciechanowa do ZSRR, ale 
dokładnie nie wiadomo, gdzie zmarli. Czy w drodze, czy też w obo
zie. Inna grupa, bo licząca 26 osób, to osoby, które zaginęły po 
aresztowaniu i nikt nie potrafił ustalić, gdzie zmarli. Jest tylko 
jeden pewnik, że zostali aresztowani i na tym ślad się kończy.

Największą grupę społeczną wśród zmarłych stanowili robot
nicy fabryczni i robotnicy rolni, których zginęło 126 osób, pracow
nicy kolei (różne zawody i stanowiska w nadzorze) 66 osób, urzęd
nicy i pracownicy biurowi (książkowy-księgowy) 30 osób. Nie 
udało się ustalić zawodu (lub nie posiadały żadnego zawodu) 48 
osób.

88 ASRT, sygn. 2.III. 84/45.
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Najstarszymi wiekiem z Torunia byli: Jan Wojda lat 66 i Pa
weł Schroeder lat 65, a najmłodszymi: Zenon Dembicki lat 15 i 
Mieczysław Piotrowski lat 16. Z Chełmży najstarszym wiekiem 
był Apolinary Górny, lat 69 woźny magistratu, Józef Muzalewski 
lat 66 i Andrzej Orlikowski lat 66 oraz 4 około 60 lat. Najmłod
szymi z Chełmży byli: Henryk Ziółkowski lat 16, Jan Balcerowicz 
lat 16 (?), Irena Grabowska lat 17, Czesław Treichel lat 17 i 
Zbigniew Brutkiewicz lat 17. Najstarszym z powiatu był Fran
ciszek Wiliński lat 64 maszynista. Najmłodszymi byli Kazimierz 
Anusiak lat 15 i Edmund Szatkowski lat 15 z Lubicza.

Wywiezieni umieszczeni byli na ogół w zamkniętych obozach, 
ogrodzonych 3 metrowej wysokości drewnianym płotem z wie
życzkami strażniczymi i reflektorami na każdym rogu oraz pil
nującymi uzbrojonymi żołnierzami. Wzdłuż całego płotu była 
specjalna strefa bezpieczeństwa szerokości 3—5 m wysypana tro
cinami i codziennie kontrolowana 39.

W obozach praca była obowiązkowa i wszyscy wykonywali ją 
Pod dozorem uzbrojonych wartowników przy wyrębie lasów, ła
dowaniu pni na przyczepy traktorowe, w tartakach, w kopalniach 
węgla kamiennego, przy kopaniu torfu, w fabryce porcelitu, bu
dowie dróg z drewna, przy odśnieżaniu, kopaniu grobów, pra
cach porządkowych, w stołówkach, kuchni itp.

Warunki w jakich żyli więźniowie zmuszały ich do podejmo
wania ryzykownych decyzji organizowania prób ucieczek, cho
ciaż znajdowali się setki kilometrów od granicy Polski. Z obozu 
w Radowicach w maju 1945 r. uciekło trzech ludzi z Chełmży: 
Stanisław Ziemlewski, Aleksander Rzymski i Feliks Szwenkiel. 
Niestety, ucieczka nie udała się. Stanisław Ziemlewski i Aleksan
der Rzymski byli torturowani i zmarli40. Z obozu Donbas uciekło 
również dwóch mieszkańców Chełmży. Jeden nazywał się Edward 
Szulc. Po trzech dniach, głodni, wycieńczeni wrócili do łagru. Nie 
było dokąd uciekać. Tłumaczyli się, że poszli szukać tylko żyw-

89 W. Jastrzębski, op. cit., s. 82—83.
1990 Lewandowski, op. cit., Gazeta Chełmżyńska—kwiecień

2 Rocznik... 33



W nieustannym oczekiwaniu powrotu otrzy
maliśmy smutną wiadomość, te na dalekiej 
obczyźnie zmarł 2 sierpnia 1945 r. mój ukocha
ny mąż. nasz troskliwy ojciec. drogi brat, 
szwagier, wujek 1 dziadek, ś. p.

Walenty Nowakowski
przeżywszy lat 49.

W ciężkim smutku pogrążone 
żona, dzieci f rodzina.

Wigilia i msza św. żałobna odbędzie się we 
środę, dnia 31. 10. 1915 r.. o godz. 7,30 rano 
w kościele św. Jakuba.

Toruń ul. Sobieskiego 40.
Odszedłeś w kraj daleki
1 opuściłeś nas na wieki.
i chociaż z dala, obcą ziemię przysypany, 
duchem zawsze będziesz z nami.

W pierwszą rocznicę tragicznej śmierci naj
droższego i nieodżałowanego naszego tatusia 
syna 1 brata

ś p.

Tadeusza Maciejewskiego
odbędzie się dnia 1 kwietnia rb.. o godz. 8.30 
w bazylice św. Jana

nabożeństwo żałobne
ProisnedX gehennę więzień niemieckich, 

zmarł w 46 roku życia na dalekiej obczyźnie 
w Dombaslo. żegnamy Oię. najdroższy nigdy 
niezapomniany tatusiu

twoje córeczki Krysia . i Ewda 
oraz w ciężkim, nieutulonym smutku pogrążona 

rodzina.
Toruń 1 kwietnia 1918 roku. (t)

t
Msza św. żałobna w kościolo Chrystusa Króla 
odbędzie się w poniedziałek, 27. 8.. o godz. 
7,80 za spokój duszy naszego najukochańszego 
I nigdy niezapomnianego syna i brata, ś. p.

Leszka Dąbrowskiego
przeżył lat 22

byłogo więźnia politycznego Oranienburga, 
wróciwszy do rodziny zmarł dnia 3 kwietnia 
1945 r. po ciężkich cierpieniach na dalekim Sy
birze. o czym zawiadamiają Krewnych i Przy
jaciół w najgłębszym smutku pogrążeni

rodzice, siostra 1 brat.



ności i zbłądzili. Otrzymali nagany i szczęśliwie na tym się skoń
czyło * 41.

41 A. Lewandowski, Bochen Bukowski. IKP nr 198 z 26—27,8. 
1989 r.

41 W. Jastrzębski, op. cit., s. 100—101.

W ustaleniu liczby osób zmarłych czy zaginionych pomocne 
s3> często jako jedyne źródło, nekrologi, których od połowy sierp
nia 1945 r. i na początku 1946 r. ukazało się ponad 70 w miejsco
wej prasie. W większości potwierdzają one źródła sądowe i zapi
sy w księgach USC. Jednak 20 nazwisk nie udało się odnaleźć w 
aktach sądowych i USC.

W nekrologach tych, które ukazały się przede wszystkim na 
łamach „Robotnika Pomorskiego”, obok informacji o zmarłej 
osobie, jak imię i nazwisko, wiek, często zawód, miejsce zamiesz
kania lub parafię, gdzie odbędzie się nabożeństwo żałobne, ro
dzina podawała przypuszczalną datę i miejsce śmierci (np. na 
Syberii, w Donbasie). Większość tych nekrologów zawierała epi- 
^afia, od najprostszych jedno lub dwuzwrotkowych do kilku wier
szy. Najprostszy brzmiał: „Odszedłeś w kraj daleki i opuściłeś nas 
na wieki” i dotyczył śp. Jana Neumana, starszego konduktora 
Pocztowego, lat 44, zam. przy ul. Podgórnej 27, który zginął w 
Anżerce. Podobny tekst dotyczył śp. Bolesława Wierzbickiego, 
łat 45, rolnika, zam. w Pigży, który także zginął w Anżerce.

Trzeba podkreślić, że w każdym nekrologu powtarza się ten 
sam zwrot, że „zginął w obczyźnie”, „na dalekiej obczyźnie”, lub 
»w kraju dalekim”, „w dalekiej, obcej ziemi”, który był wtedy 
synonimem informującym, że zmarły zginął w łagrach na terenie 
°wczesnego ZSRR, na co w swym sprawozdaniu zwróciły uwagę 
ówczesne władze wojewódzkie tó.

Niektóre epitafia zostały rozbudowane poetycko, np.: „Ty 
nie umarłeś, Ty żyje$z z nami, Umarł ten kto zapomniany, Choć 

Wa mogiła w dalekiej obczyźnie, Lecz myśl Twa i serce z nami 
w Ojczyźnie” — dotyczył śp. Teodora Gumowskiego maszynisty 

olejowego, lat 45, zam. przy ul. L. Czarlińskiego 9, który zginął w 
atoust. Identyczny tekst poświęcony był śp. Mieczysławowi Pio-



t
XV nieustannym oczekiwaniu dnia powrotu do 
ojczyzny i swoich bliskich zmąrł po długich 
1 ciężkich cierpieniach w marcu 1045 r.. na 
dulekim Sybirze, mój najdroższy mąż. nasz 
troskliwy tatuś, drogi syn. brat, szwagier, ku- 
ayn i wujek. 6. p.

Bronisław Murawski
maszynista P. K. P.

w 47 roku żyda.
W ślad za swoim tatusiem odszedł od nas w 
kwietnia 45 r.. bohatersko znosząo niedolę 1 
cierpienia, na obczyźnie, podtrzymując swych 
towarzyszy na duchu, umierając z myślą o do- 

zmu 1 swojej kochanej mamusi, mój najuko
chańszy syn. duma całej rodziny, nasz naj
droższy, nigdy niezapomniany brat, kochany 
wnuk, bratanek, kuzyn 1 nieodżałowany kolega

Tadzio
przeżywszy 17 wiosen.

Chociaż t dala od nas obcą ziemią przysypani, 
duckem zawsze z nami żyć będziecie.
W ciężkim, smutku pogrążeni

rodzina, krewni 1 koledzy.
Msza św. żałobna odbędzie się w piątek. 24. .8. 
45 r.. o godz. 7,30 rano, w kościele Chrystusa 
Króla na Mokrem.

Toruń ul. Kościuszki 64. Września. Llnó- 
wfco. Grudziądz. Bydgoszcz. Łasin.

W maju hr. zmarła po ciężkich cierpieniach, 
z il.zla od swoich ukochanych i ojczyzny, mo
ja. troskliwa córka, podpora j^icgo sędziwego 
wieku, nasza ukochana, nigdy niezapomniana 
siostra. ś.e p.

Helenka Cołbecka
Choć obcą ziemią przysypana jesteś niewin-. 

na ofiaro, duchem zawsze z nami żyć" będziesz.
• W ciężkim smutku pogrążeni .

ojciec i siostry.
Uroczyste nabożeństwo żałobne za spokój Jej 

duszy, odbędzie się w sobotę. 6. 10. 1945 r.. o 
godz. 'O-ej. w kościcte Najświętszej: Pnnny 
Marii w Toruniu.

Toruń, w październiku 1945 r.



trowskiemu lat 16, zam. przy ul. Wielkie Garbary 5, który zginął 
także w ZSRR 48.

43 Robotnik Pomorski nr 138 z 30.10. i nr 149 z 13.11. 1945 r.
44 Robotnik Pomorski nr 130 z 20—21.10.1945 r.
45 Robotnik Pomorski nr 151 z 15.11.1945 r.
46 Robotnik Pomorski nr 117 z 4.10.1495 r.
47 Robotnik Pomorski nr 87 z 28.8.1945 r.

W nekrologach akcentowano przywiązanie do kraju rodzinne
go, do ojczyzny, np.: „W nieustannym oczekiwaniu dnia powrotu 
do Ojczyzny i swoich bliskich zmarł po długich i ciężkich cierpie
niach 6.6.1945 r. na dalekej obczyźnie w Dombasie (Donbasie) śp. 
Hieronim Szczepański przeżywszy lat 39. Odszedłeś w kraj daleki 
i opuściłeś nas na wieki, i chociaż z dala, obcą ziemią przysypany, 
duchem żyć będziesz z nami44.

Poza tym podkreślano, że zmarły jest niewinną ofiarą, np.: 
»Dnia 17 maja b.r. zmarł po ciężkich cierpieniach z dala od swych 
ukochanych i Ojczyzny... śp. Stefan Świetlik. Choć z dala od nas 
obcą ziemią przysypano Cię niewinna ofiaro, jednak duchem bę
dziesz zawsze z nami43 44 45 46”. Podobnie w innym nekrologu: „W maju 
b-r. (1945 r.) zmarła po ciężkich cierpieniach, z dala od swoich 
ukochanych i Ojczyzny, moja troskliwa córka, podpora mego sę
dziwego wieku ś.p. Helena Cołbecka. Choć obcą ziemią przysypa
na jesteś niewinną ofiarą, duchem zawsze z nami żyć będziesz

Niektóre nekrologi przynosiły przygnębiające informacje, że 
ojciec z synem zginęli w dalekim, obcym kraju, a w innych, że 
Wrócił z jednego obozu-hitlerowskiego i zmarł w radzieckim, np.: 
»Leszek Dąbrowski przeżywszy lat 22, były więzień polityczny 
Dranienburga, wróciwszy do rodziny zmarł 3 kwietnia 1945 r. po 
ciężkich cierpieniach na dalekim Sybirze 47”.

Nekrologi zaczęły ukazywać się na łamach prasy wtedy, gdy w 
sierpniu 1945 r. zaczęli powracać do domów wywiezieni, infor
mując rodziny o śmierci swych towarzyszy niedoli. Trzeba przy
jąć również, że wszystkie daty śmierci (poza miesiącami) w nek
rologach, jak i w postanowieniach sądowych, są umowne, bo ich 
nikt nigdy nie zapisywał i urzędowo nie stwierdził.



Z

W nieustannym oczekiwaniu powrotu do do
mu rodzicielskiego otrzymaliśmy smutną wia
domość, że na. dalekiej obczyźnie zmarł w 
czerwcu 1945 i*. nasz najmłodszy, najukochań
szy i nigdy niezapomniany syn i. brat 

ś. p.

Mieczysław Piotrowski
przeżywszy lat 16. .

Ty nie umarłeś — Ty eyjesz z nami, 
umarły ten kto zapomniany.
Choć. Twa. mogiła, w dalekiej obczyźnie 
lecz myśl Twa i serce z nami, w ojczyźnie.' 

W ciężkim smutku pogrążeni 
rodzice i bracia krewni f.igaJomL

Wigllle I msza św. żałobna odbędą się w 
piątek dnia 16. 11. IMS r.. o godz. 7.30 rano, 
w kościele św. Jakuba.

Toruń, ul. Wielkie Garbaty 5.

W nieustannym oczekiwaniu powrotu otrzy
maliśmy straszną wiadomość, że dnia 23 maja 
1945 r. zmarł w wielkiej tęsknocie. na dalekie! 
obczyźnie mój najdroższy mąż. nasz najuko 

chańszy tatuś, najlepszy I nigdy niezapomnia
ny syn. brat zięć wujek l szwagier, ś. p.

Teodor Gumowski 
maszynista kolejowy 

lat 45.
Ty nie umarłeś — Ty żyjesz z nami — 
Umarły ten. kto zapomniany. 
Choć Twa mogiła w dalekiej obczyźnie. 
Lecz myśl Twa i serce z nami w ojczyźnie.

W ciężkim smu- u pozostałą 
żona z dztećmf I rodzina.

Msza św. żałobna odbędzie się we wtóre1 
dnia 30. 10. 1945 r.. o godz. 8.30 rano w bazy 
lico św. Jana.

. Toruń ul. Leona Czarlińsklego 9 
dnia 29. 10. 1915 roku.



We wszystkich nekrologach podkreślano miłość do ojczyzny, 
do kraju rodzinnego, afirmowano swą polskość i wyrażano w nich 
2 bólem, że zmarli są niewinnymi ofiarami wojny i agresji ob- 
cYch państw, najpierw niemieckiego, a następnie radzieckiego.

Podstawowym źródłem do sporządzenia listy zmarłych i zagi
nionych stała się kwerenda akt sądowych. W archiwum Sądu Re
jonowego w Toruniu znajdują się bowiem akta Sądu Grodzkiego 
w Toruniu i Sądu Grodzkiego w Chełmży (dalej ASR-T sygn. 
akt), które w latach 1945—1950 rozpatrywały wnioski rodzin i 
Przy udziale świadków sprawy o uznanie za zmarłych lub zagi
nanych. Wśród tych akt znajduje się przeszło 200 akt dotyczą
cych zmarłych i zaginionych po aresztowaniu ich w 1945 r. przez 
NKWD w Toruniu, Chełmży i powiecie toruńskim.

Uzupełnieniem listy zmarłych i zaginionych znajdującej się 
w ASR są zapisy w księgach, które prowadzone były przez gmin- 
ne urzędy stanu cywilnego (dalej — USC) b. powiatu toruńskie
go oraz miasta Torunia w latach 1945—1950. Stwierdzono, że tyl
ko w USC Chełmża miasto i USC gminy Chełmża wieś zastoso
wano uproszczoną procedurę rejestracji i wydawania aktów zgo- 
nu> gdy od sierpnia 1945 r. zaczęli powracać do swych domów de
portowani, którzy informowali rodziny o śmierci swych towarzy- 
Szy niedoli. Do USC zgłaszały się wtedy żony, matki, siostry, i 
°ne informowały, że ich mąż, ojciec, syn, brat, zginął w lutym 
^zy w marcu 1945 r. w transporcie do Rosji, że zginął w łagrze w 

Osji, zmarł (z datą) w łagrze, np.: Dębasie (Donbasie) lub po are
sztowaniu zaginął. Nie wymagano wtedy dokumentów lub świad- 
°w, bo osoby zgłaszające były dla urzędnika USC wiarygodne, a 

opisywano tylko stopień pokrewieństwa oraz imię i nazwisko 
zgłaszającego 48.

Tę uproszczoną procedurę usankcjonował Starosta Powiatowy 
w Toruniu wydając 31.8.1945 r. pismo (znak: O.Ad. 11—10/45 
ank.) do wszystkich USC w powiecie w sprawie rejestracji zmar- 
ych w obozach koncentracyjnych i obozach pracy. W piśmie tym

. 48 H. S. Kamiński, Obcą ziemią przysypani. Nowości nr 127 z
1-7.1992 r.



Starosta pisze, że „W czasie okupacji niemieckiej umierał dość 
znaczny procent Polaków w obozach koncentracyjnych lub w obo
zach pracy, w związku z czym rodziny zmarłych zabiegają w urzę
dach stanu cywilnego o sporządzenie aktu zgonu dla celów fa
milijnych lub celów urzędowych 48”.

49 APT, akta Starostwa Powiatowego w Toruniu 1945—1950, sygn. 30' 
Starosta w tym piśmie pisze dalej: „Zwracam przeto uwagę na postano
wienie zawarte w paragr. 60 ustawy z dnia 6.2.1875 r. o rejestracji stanti 
cywilnego (Dz. U. str. 23), przesłanej urzędom SC do wiadomości tut' 
pismem okólnym z dnia 21.6. br. Nr O Ad. 1—7/45 Jank. według któreg6 
do sporządzenia dodatkowego (spóźnionego) aktu zgonu wymagane jest 
zezwolenie władzy nadzorczej, tj. Starostwa Powiatowego. Wobec powyż
szego wszelkie wnioski osób zainteresowanych o sporządzenie aktu zgonti 
dla zmarłych w obozach koncentracyjnych lub obozach pracy — należyci6 
przez dany USC przygotowane, należy mi niezwłocznie przedłożyć celefl1 
powzięcia decyzji”. Starosta Powiatowy (—) Zb. Gordon.

Uproszczona procedura zastosowana została w 1945 i 1946 r. 
tylko w USC w Chełmża miasto, który wydał łącznie 86 aktów 
zgonu bez i z sankcją Starosty Powiatowego. Natomiast USC 
gminy Chełmża wieś wydał w tym samym okresie tylko 23 akty 
zgonu. W innych gminnych USC oraz w mieście Toruniu nie ma 
takich wpisów w księgach zgonu.

Podkreślić trzeba, że tylko trzy rodziny: Antoniego Krawiciń- 
skiego, Czesława Sawickiego i Hieronima Szczepańskiego, mimo 
że dokonały wpisu do księgi zgonów w USC w Chełmży m. W 
1945 r. wystąpiły do Sądu Grodzkiego o uznanie ich za zmarłych 
i decyzją sądu zostali wpisani po raz drugi w 1948 r. do księgi 
zgonów. Jednak poprzedni wpis nie został anulowany.

Na podstawie akt sądowych, zapisów w księgach zgonów, ne
krologów w „Robotniku Pomorskim”, protokółów Okręgowej Ko
misji Badania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu w Byd
goszczy oraz informacji uzyskanych od rodzin lub świadków, no
tatek i artykułów prasowych, została sporządzona lista zmarłych 
(zob. Tab. 1). Przy każdym nazwisku umieszczono informację o 
źródle oraz sygnaturą akt sądowych, numer księgi zgonów z zaz- 49



(. znaczeniem USC, np. Chełmża, w., tzn. Chełmża wieś, Lulkowo 
itd.

Pozostaje nadal pytanie: ile rodzin nie zgłosiło wtedy do sądu 
, lub urzędu stanu cywilnego śmierci członka swej rodziny? Ile 

wywiezionych było samotnych i nie miał kto tego załatwić? Ile 
r, było nieletnich, po śmierci których nie można było oczekiwać 
# odszkodowania czy renty? Ile rodzin nie zrobiło tego z niewiedzy 
2 czy z obawy o losy swej rodziny?
y Władze polskie zawarły z ZSRR dnia 6 lipca 1945 r. „Umowę 
a ° prawie zmiany obywatelstwa radzieckiego osób narodowości

Polskiej i żydowskiej mieszkających w ZSRR i o ich ewakuacji 
do Polski oraz o prawie zmiany obywatelstwa polskiego osób naro- 

0 dowości rosyjskiej, ukraińskiej, białoruskiej, rusińskiej i litewskiej 
mieszkających na terytorium Polski i o ich ewakuacji do ZSRR 50. 
Na podstawie tej umowy przybyły do obozów mieszane komisje 
mdziecko-polskie (inni twierdzą, że były to komisje międzynarodo
we z udziałem angielskich czy amerykańskich przedstawicieli), 

y które na miejscu rozmawiały z deportowanymi51.
y W wyniku tej umowy od połowy sierpnia 1945 r. zaczęli wy- 
p wiezieni powracać do swych domów w Polsce. Chociaż wracali do 
y kraju już w otwartych wagonach towarowych, to jednak byli tak wy- 

czerpani i osłabieni chorobami, że 10 osób zmarło w drodze lub w 
0 °bozach już w Polsce (zob. Tab. 2). Transporty z powracającymi 

7/ były kierowane do obozów przejściowych zarządzanych przez
PUR (Państwowy Urząd Repatriacyjny) w Poznaniu, Iławie, Ja
strzębiu, Gorzowie, Krakowie, skąd po kilku dniach otrzymywali 
Zaswiadczenie upoważniające do bezpłatnego przejazdu do miej- 

10' Sca zamieszkania i zameldowania się.
W zaświadczeniach tych, które otrzymywali zwalniani, zazna- 

it. CZono, że „...zwolniony (został) z obozu jeńców SPW-4”, gdy pod- 
czas aresztowania byli cywilami, a najmłodsi mieli wtedy po 15— 

,st 16 lat i nie byli w ogóle związani z wojskiem. Kierowano rów- 
i"
it) -

■je °0 W. J a s t r z ę b s k i, op. cit., s. 100.
51 M. Lewandowska, op. cit., s. 69; relacje: Kazimierza Kiełba- 

siewicza, Henryka Chachowskiego.



nież wracających z ZSRR do Obozu Pracy w Milęcinie koło Wło
cławka, który był prowadzony przez Ministerstwo Bezpieczeń
stwa Publicznego. Natomiast obóz w Iławie, który był prowadzo
ny przez PUR, skierował wszystkich jeszcze na miesiąc do pracy 
przymusowej do poniemieckich majątków przy zbiorach w sierp
niu 1945 r. w województwie olsztyńskim. Gospodarstwa te zarzą
dzane były przez wojska radzieckie.

Proces repatriacji deportowanych przedłużył się i trwał aż do 
września 1948 r. Wtedy dopiero wrócił z ZSRR m.in. Tomasz Ro
gowski do domu w Małym Rudniku w powiecie grudziądzkim 
Większość deportowanych wróciła jednak w 1945 i 1946. r. Trud
no dać jednoznaczną odpowiedź na pytania, czy wszyscy wtedy 
wrócili z zesłania w ZSRR a ilu tam pozostało na zawsze?

52 APT, akta ZW ZBoWiD, sygn. 2/1016.



LISTA ZMARŁYCH I ZAGINIONYCH MIESZKAŃCÓW 
MIASTA TORUNIA ARESZTOWANYCH

I DEPORTOWANYCH DO ZSRR W 1945 R.

o

2

1. Anders Kazimierz, ur. 23.2.1898 r. mistrz kowalski, ul. Pier- 
nikarska 1, zm. 15.8.1945 r. w obozie w Miass. ASRT, sygn.
2. Zg. 90/46; nekrolog: Rob. Pom. Nr 144 z 7.11.1945 r.

2. Aniołowski Józef, ur. 10.10.1901 r. kapral zawód. WP, dro- 
gerzysta, ul. Lubicka 18, zm. 21.9.1945 r. w obozie w Miass. 
ASRT, sygn. 3. Zg. 11/46; USC—862/46.

3. Babel Brunon Karol, ur. 26.4.1892 r. ślusarz, ul. Pod Krzywą 
Wieżą 16, po aresztowaniu przez NKWD zaginął. ASRT, 
sygn. II. Zg. 154/49; USC—552/50.

4. Bartoszyński Wiktor, ur. 11.12.1900 r. stolarz, ul. Szewska 
24, zm. w m-cu VII. 1945 r. w obozie w Anżerce. ASRT, sygn. 
II. Zg. 8/48; USC—115/48.

5. Beszczyński Adam, ur. 26.4.1890 r. robotnik, ul. Sobieskiego 
53, zg. po wywiezieniu do Ciechanowa. ASRT, sygn. VI. Zg. 
37/49; USC—892/49.

6- Beszczyński Aleksander, ur. 25.2.1894 r. listonosz, ul. Kosza
rowa 9 (ob. ul. Broniewskiego), zm. 15.6.1945 r. w obozie Sie- 
wiernaja Griwa. ASRT, sygn. II. Zg. 102/47; USC—916/47.

7. Beszczyński Stanisław, ur. 30.11.1901 r. bez zawodu, ul. Koś
ciuszki 80, zm. 8.5.1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, sygn. VI. 
Zg. 41/49; USC—390/49.

8. Beszczyński Wacław, ur. 17.9.1897 r. cieśla, prac, kolejowy, 
ul. Czarnieckiego 37, zm. 1.6.1945 r. w obozie Siewiernaja 
Griwa. ASRT, sygn. 2. Zg. 171/46; USC—1438/46.

9- Biernacki Kazimierz, ur. 12.6.1901 r. starszy arystent kole
jowy, ul. Matejki 28/30, zm. w lipcu 1945 r. w obozie w 
Anżerce. ASRT, sygn. VI. Zg. 30/49; USC—476/49.

10- Boldt Paweł, ur. 14.1.1913 r. Niemiec, operator filmowy, ul. 
Kochanowskiego 23, po aresztowaniu zaginął. ASRT, sygn. 
HI. Zg. 193/49, USC—705/50.



11. Bonk Wiktor, ur, 10.3.1898 r. urzędnik, ul. Piekary 16, żm
ii.5.1945 r. w obozie Kopiejsk. ASRT, sygn. 2. III. 108/45; 
USC—382/46.

12. Brunszkiewicz Stanisław, ur. 21.10.1894 r. emer. podofic- 
zawód. WP, Sz. Chełmińska 94, zm. 25.4.1945 r. w obozie Ro
za. ASRT, sygn. II. Zg. 138/47; USC—836/47.

13. Bruszkowski Stefan, ur. 6.11.1926 r. szofer, ul. Podgórna 47, 
zm. 7.7.1945 r. w obozie w Anżerce. ASRT, sygn. II. Zg 
117/47; USC—201/48; nekrolog: Rob. Pom. nr 86 z 29.8.1945 
r. s. 4.

14. Buczkowski Władysław, ur. 26.10.1897 r. muzyk, ul. Sien
kiewicza 20, Volksdeutsch-II gr., zm. 15.9.1945 r. w obozie 
Zlatoust. ASRT, sygn. 2. Zg. 23/46; USC—482/46.

15. Bukowski Paweł, ur. 18.11.1893 r. kier, administracyjny szpi
tala, ul. Wielkie Garbary 7, b. więzień obozu w Sachsenhau
sen od 10.4.1940 do 4.1944 r., ponownie aresztowany przez 
gestapo 17.1.1945 r., zg. prawd, w 1945 r. w obozie w Czela
bińsku. ASRT, sygn. 164/48; USC—100/49; napis na tabl. na
grobnej na cm. św. Jerzego; Nowości nr 25 z 5.2.1990 r.; in
form. córki D. Mikosz.

16. Cellmer Stanisław, ur. 27.1.1898 r. mistrz rzeźnicki, ul. Lu- 
bicka 29, zg. w marcu 1945 r. w transporcie do ZSRR k. sta
cji Moskwa. ASRT, sygn. II. Zg. 106/50; USC—1172/51; ne
krolog: Rob. Pom. nr 93 z 6.9.1945 r. i nr 81 z 27.3.1946 r.; 
napis na tabl. nagrobnej na CC Komunalnym.

17. Ceranowicz Kazimierz Bernard, ur. 30.4.1912 r. biuralista, ul- 
Wiązowa 20, czł. AK, brał udział w tworzeniu Administracji 
Zastępczej (AZ), należał do współpracowników F. Rochowia- 
ka. Aresztowany przez gestapo w końcu 1944 r.; zg. prawd- 
w ZSRR. ASRT, sygn. VI. Zg. 193/47; USC—461/48; B- 
Chrzanowski, Konspiracja Rządu RP w regionie nad' 
bałtyckim [w:] Walka podziemna na Pomorzu, Toruń 1990 
s. 141, 174, 193, 197.

18. Chęsy Kazimierz, ur. 19.2.1909 r. krawiec, ul. Mickiewicza 
86, zaginął po aresztowaniu przez NKWD. ASRT, sygn. VI- 
Zg. 77/48.



19- Cichoradzki Jan, ur. 14.1.1889 r. urzędnik Elektrowni i Ga
zowni, ul. Lelewela 12, zm. 14.8.1945 r. w obozie w Miass. 
ASRT, sygn. II. Zg. 53/47; USC—455/47; nekrolog: Rob. Pom. 
Nr 140 z 2.11.1945 r.; napis na tabl. nagrobnej na cm. przy ul. 
Wybickiego.

20. Cilski Brunon, ur. 14.4.1907 r. elektromonter, ul. Czerwona 
Droga 21 zm. 2.4.1945 r. w obozie w Działdowie. ASRT, 
sygn. II. Zg. 228/46; USC—59/47.

21. Cołbecka Helena, ur. 22.5.1901 r. książkowa, ul. Podgórna 
15, zm. w maju 1945 r. w obozie Wesołówka. ASRT, sygn. II. 
202/47; USC—25/48; nekrolog: Rob. Pom. nr 117 z 4.10.1945 r.

22. Dąbrowski Leopold, ur. 31.8.1901 r. urzędnik Okręg. Dyr. 
Lasów Państw, ul. Klonowica 23, zm. 19.4.1945 r. w obozie 
Wesołówka. ASRT, sygn. 2. III. 24/45; USC—1847/47; nek
rolog: Rob. Pom. nr 86 z 29.8.1945 r.

23. Dąbrowski Leszek, ur. 13.11.1922 r., b. więzień polityczny 
Dranienburga, ul. Grudziądzka 61 a, zm. 3.4.1945 r. w obozie 
Anżerka. ASRT, sygn. 2. Zg. 34/46; nekrolog: Rob. Pom. nr 
83 z 24.8.1945 r.

4- Dombrowski Jan, ur. 2.1.1892 r. budowniczy, ul. Bielańska 
10/12, zm. 15.5.1946 r. w obozie w Czalebińsku. ASRT, sygn. 
IL Zg. 215/47; USC—148/48.

25. Dejewski Bolesław, ur. 24.11.1899 r. cukiernik, Sz. Bydgoska 
71, zm. 30.8.1945 r. w obozie w Czelabińsku. ASRT, sygn. II. 
2g. 74/50; USC—932/50, nekrolog: Rob. Pom. nr 156 z 21.11. 
!945 r. i nr 161 z 27.11.1945 r.

26- Dembicki Zenon, ur. 22.12.1929 r. uczeń zawodu, ul. Rybaki 
41, zm. 22.7.1945 r. w obozie Muzalinki na Uralu. ASRT, 
sygn. 2. III. 105/45.

27. Dembiński Kazimierz, ur. 23.7.1906 r. ślusarz, ul. B. Gło
wackiego 35, przewieziony z obozu w Ciechanowie do Płoń
ska, gdzie zm. 27.4.1945 r. ASRT, sygn. II. Zg. 157/47; USC— 
—936/47.

28- Demski Teofil, ur. 1897 r., zm. w marcu 1945 r. w Ciechano
wie (akta zniszczone). ASRT, sygn. Zg. 52/46.



29. Dereziński Stefan, ur. 23.7.1897 r. robotnik, ul. Staszica 2, zm. 
20.5.1945 r. w obozie w Anżerce. ASRT, sygn. 2. III. 28/45.

30. Dybowski Rajmund, lat 17 (ur. 1927 r.?), ul. Sobieskiego 25, 
zm. 14.4.1945 r. w ZSRR, nekrolog: Rob. Pom. nr 86 z 29.8. 
1945 r. s. 4.

31. Dylewski Bolesław, lat 41 (ur. 1904 r.?) wartownik, ul. Wią
zowa 17, zm. 12.5.1945 r. w. ZSRR, nekrolog: Rob. Pom. nr 
126 z 16.10.1945 r.

32. Dylewski Stanisław, ur. 1904 r. rzeźnik, ul. Kościuszki 29, 
zm. w 1945 r. po powrocie z ZSRR. W. Jastrzębski, W 
dalekim, obcym kraju, s. 166 poz. 29.

33. Dymarkowski Franciszek, ur. 2.12.1895 r. maszynista kole
jowy, ul. Kościuszki 22, po aresztowaniu zaginął. ASRT, 
sygn. VI. Zg. 41/48; USC—190/49.

34. Foremski Michał, ur. 19.9.1900 r., ul. Poznańska 5, zm. 15.5. 
1945 r. w obozie w Anżerce. ASRT, sygn. II. Zg. 20/48; 
USC—221/48.

35. Gabriel Bernard, ur. 20.5.1908 r. robotnik, ul. Wiązowa 24, 
zg. 13.3.1945 r. w transporcie do ZSRR k. stacji Moskwa. 
ASRT, sygn. 2. Zg. 34/46; USC—818/46; nekrolog: Rob. Pom. 
nr 64 z 10.3.1946 r.

36. Gehrt Franciszek Hugo, ur. 23.3.1893 r., ul. Słowackiego 79, 
po aresztowaniu 9.2.1945 r. zaginął. ASRT, sygn. II. Zg. 
168/49; USC—399/50.

37. Głowacki Mieczysław, ur. 13.10.1890 r. stolarz, ul. Rabiańska 
14, zm. w czerwcu 1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, sygn. 
VI. Zg. 230/48; USC—71/49.

38. Głyda Maksymilian Roman, ur. 30.7.1904 r., ul. Mickiewicza 
116, zm. 26.3.1945 r. w obozie w Ciechanowie. ASRT, sygn. 
VI. Zg. 159/48, nekrolog: Rob. Pom. nr 211 z 6.8.1946 r.

39. Goede Otton Robert, ur. 14.2.1916 r. kolejarz, Wrzosy I, Nie
miec, zm. 1.6.1945 r. w obozie w Nowej Anżerce. ASRT, 
sygn. 2.III. 104/45; USC—28/46 Bulkowo.

40. Górecki Maksymilian, ur. 10.1.1896 r. urzędnik kolejowy, ul. 
Piekary 6, zg. w kwietniu 1945 r. w transporcie do ZSRR- 
ASRT, sygn. VI. Zg. 179/46; USC—529/47.



41. Górski Aleksander, ur. 6.2.1888 r. szewc, ul. Prosta 35, zm. 
w lutym 1945 r. w obozie w Ciechanowie. ASRT, sygn. VI. 
Zg. 116/48; USC—117/48.

42. Górski Feliks, ur. 1.3.1894 r. sierżant zaw. WP, muzyk, ul. 
Żeglarska 10, zm. w czerwcu 1945 r. w obozie Anżerka. ASRT, 
sygn. 2. III. 39/45.

43. Górski Feliks, ur. 19.12.1903 r. adwokat w Brodnicy, zam. w 
Toruniu, zm. w sierpniu 1945 r. w ZSRR, nekrolog: Rob. 
Pom. nr 159 z 24—25.11.1945 r.

44. Górski Witold, lat 25 (ur. 1919 r.?), Toruń, zg. 18.3.1945 r. w 
ZSRR, nekrolog: Rob. Pom. nr 153 z 17—18.11.1945 r., W. 
Jastrzębski, op. cit. s. 167 p. 39.

45. Grabluk Grzegorz, ur. 13.11.1899 r. robotnik, ul. Pod Dębo
wą Górą 5, bez przynależności państwowej, zg. 10.11.1945 r. 
w drodze powrotnej do kraju k. stacji Iława. ASRT, sygn. 2. 
Zg. 32/46.

46. Grabowski Karol, ur. 4.1.1911 r. stolarz, ul. L. Czarlińskiego 
39, zm. 8.3.1945 r. w obozie w Ciechanowie. ASRT, sygn. VI. 
Zg. 140/48; USC—145/48.

47. Grabowski Konstanty, ur. 13.3.1885 r. oficer WP, ul. Ko
nopnickiej 24, zm. w obozie w Ciechanowie. ASRT, sygn. 
VI. Zg. 31/49; USC—936/49.

48. Grabowski Roman, ur. 24.10.1903 r. kupiec, ul. Mickiewicza 
72, właściciel składnicy drzewa przy ul. Mickiewicza 35/39, 
zm. w lipcu 1945 r. w obozie w Anżerce. ASRT, sygn. VI. Zg. 
74/48; USC—406/49, nekrolog: Rob. Pom. nr 86 z 29.8.1945 r.

49. Gumowski Teodor, ur. 29.5.1899 r. maszynista kolejowy, ul. 
L. Czarlińskiego 9, zm. 23.5.1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, 
sygn. 2. III. 97/47, nekrolog: Rob. Pom. Nr 138 z 30.10.1945 r.

^0- Hansel Artur, ur. 18.5.1894 r. w Łodzi, podróżujący, ul. Koś
ciuszki 42, Il-gr. Volksdeutsch, zm. 15.5.1945 r. w obozie w 
Anżerce. ASRT, sygn. II. Zg. 32/50; USC—450/50.

$1- Hesse Aleksander, ur. 3.3.1900 r. robotnik, ul. Włocławska 
130, zm. 20.9.1945 r. po powrocie z ZSRR w obozie w Iławie. 
ASRT, sygn. 2. Zg. 105/46; USC—851/46.



52. Janów Jerzy, ur. 22.5.1901 r. w Pskowie, czapnik, ul. Św. 
Jerzego 61 (ob. ul. Gałczyńskiego), po aresztowaniu zaginął. 
ASRT, sygn. II. Zg. 211/49; USC—670/50.

53. Jagielski Franciszek, ur. 21.9.1897 r. maszynista kolejowy, 
ul. Pierackiego 1, zm. 25.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. 
ASRT, sygn. 2. III. 56/45.

54. Jankowski Zbigniew (Zbyszek), ur.?, ul. Małe Garbary 4/6, 
zg. 18.4.1945 r. w ZSRR. W. Jastrzębski, op. cit. s. 
167 p. 48; nekrolog: Rob. Pom. Nr 101 z 15—16.9.1945 r., 
Rob. Pom. nr 102 z 17.4.1946 r., Głos Pomorza nr 95 z 17.4. 
1947 r.

55. Janowski Marian, ur. 23.3.1896 r. ul. Podgórna 42, zm. we 
wrześniu 1945 r. w obozie Anżerka. ASRT, sygn. VI. Zg. 
25/48; USC—347/48.

56. Jaranowski Kazimierz, lat 44 (ur. 1901 r.?), ul. Bydgoska 66, 
zm. 25.4.1945 r. w ZSRR. W. Jastrzębski, op. cit. s. 167 
p. 50, nekrolog: Rob. Pom. nr 146 z 9.11.1945 r.

57. Jasieniecki Józef, ur 13.1.1907 r. robotnik, ul. Sienkiewicza 
4, zg. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. II. Zg. 146/49; 
USC—496/50.

58. Jaroszewski Kazimierz, ur. 17.6.1901 r. murarz, ul. Krótka 
10, od IV. 1943 r. do I. 1945 r. był na przymusowych robotach 
w Gdańsku, zm. w czerwcu 1945 r. w obozie w Anżerce. 
ASRT, sygn. 2. Zg. 56/46; USC—840/46.

59. Jasiński Florian, ur. 10.1.1899 r. maszynista kolejowy, ul 
Inowrocławska 6/8, zm. 15.9.1945 r. w obozie w Kopiejsku. 
ASRT, sygn. 2. III. 68/45; USC—329/45.

60. Jasiński Leon, ur. 28.6.1900 r. urzędnik, ul. Prosta 2, zm. 3.3. 
1945 r. w obozie Baszkijew Fabryczny. ASRT, sygn. II. Zg. 
102/48; USC—853/48.

61. Jasiński Zygmunt, ur. 1901 r. biuralista, ul. Prosta 2, zg. w 
ZSRR. W. Jastrzębski, op. cit. s. 167 p. 54.

62. Jercha Leon, ur. 28.3.1911 r. muzyk, ul. Biała, aresztowany 
przez gestapo 17.1.1945 r., zg. prawdop. w ZSRR. ASRT, sygn. 
II. Zg. 116/49; USC—1047/49.



63. Jonas Zygfryd, ur. 25.3.1918 r. mechanik lotniczy, ul. Że
glarska 17, aresztowany w Chełmży, zm. w październiku 
1945 r. w Siewiemaja Griwa; nekrolog: Rob. Pom. nr 245 z 
11.9.1946 r., inform, siostry B. Weiwer.

64. Kamiński Bronisław, ur. 12.1.1896 r. podofic. zawód. WP, ul. 
Łódzka 62, zm. 3.10.1945 r. w obozie w Anżerce. ASRT, sygn. 
Zg. 172/46; USC—6/47.

65. Kamiński Henryk Józef, ur. 4.7.1901 r. przemysłowiec, ul. 
Pod Dębową Górą 35/37, zm. 24.7.1945 r. w obozie w Miass. 
ASRT, sygn. II. Zg. 96/48; USC—589/48.

66. Kamiński Łucjan, ur 7.3.1893 r. urzędnik wojewódzki, ul. 
Rybaki 27, zm. 7.6.1945 r. w obozie w Grudziądzu. ASRT, 
sygn. 2. Zg. 37/46.

67. Kamiński Tomasz, ur. 21.12.1903 r. ślusarz kolejowy, ul. Par
kowa 30, zm. 31.5.1945 r. w obozie w Anżerce. ASRT, sygn. 
2. Zg. 74/46; USC—614/46.

68. Kanabaj Antoni, ur. 8.12.1894 r. ul. Matejki 20/22, zastrzelo
ny 18—20.5.1945 r. przez wartownika podczas robót toro
wych w Anżerce. ASRT, sygn. II. Zg. 44/48; USC—282/48.

69. Karaszewski Józef, ur. 5.10.1895 r. robotnik, ul. Słowackiego 
121, zm. 30.6.1945 r. w obozie Roza. ASRT, sygn. II. Zg. 
32/48; USC—237/48.

70. Karolów Jan, ur. 20.4.1894 r. szewc, ul. Strzałowa, pocho
dzenia rosyjskiego, zg. w 1946 r. w obozie Saratow. Nowości 
nr 25 z 5.2.1990 r.; inform, syna Jerzego Karolowa.

71. Kasprzak Jan, ur. 23.1.1898 r. listonosz, ul. Studzienna 21, 
zm. 14.7.1945 r. w obozie Roza. ASRT, sygn. 2. Zg. 167/46; 
USC—1163/46.

72. Kawka Władysław, lat 45 (ur. 1900 r.?), zg. w maju 1945 r. 
w ZSRR; nekrolog: Rob. Pom. nr 141 z 14.11.1945 r.; W. 
Jastrzębski, op. cit. s. 168 p. 63.

73. Kiełbasiński Leon, ur. 18.11.1902 r. robotnik, ul. Lelewela 22, 
zna. w maju 1945 r. w obozie Anżerka. ASRT, sygn. II. Zg. 
175/47; USC—1230/47.

74. Kilanowski Franciszek, ur. 3.12.1889 r. urzędnik kolejowy, ul.

4 " Rocznik... 49



Słowackiego 81, zm. 27.6.1945 r. w obozie Anżerka. ASRT, 
sygn. 2. III. 34/45.

75. Klein Leon Franciszek, ur. 14.9.1921 r. technik, ul. Wielkie 
Garbary 5, b. więzień Fortu VII w Toruniu, zm. 21.5.1945 r. 
w obozie Zlatoust. ASRT, sygn. 2. Zg. 108/46; USC—911/46 
nekrolog: Rob. Pom. nr 140 z 2.11.1945 r.

76. Klęczewski Stefan, ur. 3.8.1903 r. cieśla, ul. Staszica 4, zm. 
w kwietniu 1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. IL 
Zg. 136/48.

77. Kobierski Bronisław, ur. 31.8.1900 r. zakrystianin, ul. Sta
szica 1, zm. 9.3.1945 r. w obozie w Ciechanowie. ASRT, sygn. 
II. Zg. 57/48.

78. Kopieński Bronisław, ur. 17.3.1898 r. mistrz fryzjerski, Sz. 
Chełmińska 104, zm. 2.5.1945 r. w obozie w Miass. ASRT, 
sygn. 2. Zg. 20/46; USC—647/46; nekrologi: Rob. Pom. nr 
140 z 2.11.1945 r. i nr 141 z 4.11.1945 r.

79. Kowalski Antoni, lat 41 (ur. 1904 r.?) mistrz piekarski, ul- 
Szczytna 18, zg. w maju 1945 r. w ZSRR; nekrolog: Rob. 
Pom. nr 97 z 11.9.1945 r.

80. Kowalski Zygmunt, lat 37 (ur. 1908 r.?), Sz. Chełmińska 78, 
zm. 12.9.1945 r. w ZSRR; nekrologi: Rob. Pom. nr 139 2 
31.10. 1945 r. i nr 245 z 11.9.1946 r.

81. Kowatyszyn Jan, ur. 26.3.1898 r. w Murafa-Jampol na Po
dolu, rolnik, Sz. Chełmińska 50, zm. 22.6.1946 r. na Uralu. 
ASRT, sygn. II. Zg. 50/50.

82. Krantz Witold, lat 34 (ur. 1911 r.?), Toruń zg. 6.8.1945 r. W 
ZSRR: nekrologi: Rob. Pom. nr 171 z 8—9.1945 r. i nr 208 2 
5.8.1946 r.; W. Jastrzębski, op. cit. s. 168 p. 69.

83. Kraśniejow Mikołaj, ur. 1.6.1891 r. robotnik, ul. Podgórna 
4, bez przynależności państw., zg. w maju 1945 r. w obozie 
Kirsanowa. ASRT, sygn. 2. Zg. 44/46.

84. Kryzan Stefan, nr 28.8.1895 r. kupiec, ul. Most Pauliński 
4, II gr. Volksdeutsch, zm. 26.4.1945 r. w obozie w Działdowie 
lub Nasarzewie k. Mławy. ASRT, sygn. II. Zg. 119/47; USC--' 
—901/47.



85. Krzemiński Bronisław, ur. 14.10.1914 r. urzędnik prywatny, 
ul. Wodociągowa, czł. AK, brał udział w tworzeniu Admini
stracji Zastępczej (AZ), bliski współpracownik F. Rochowia- 
ka, aresztowany 28.10.1944 r. przez gestapo, zg. prawdopo- 
bnie w ZSRR. W. Jastrzębski, op. cit. s. 168 p. 72; B. 
Chrzanowski, Konspiracja Rządu RP w regionie, op. 
cit. s. 141, 174, 192, 193, 197.

86. Kubacki Franciszek, ur.? kupiec, ul. Podgórna 54, zm. 24.10. 
1945 r. w ZSRR, nekrolog: Rob. Pom. nr 7 z 8.1.1946 r.

87. Kucharski Leon, ur. 3.9.1895 r. palacz, ul. Wybickiego 67, 
zm. 24.3.1945 r. w obozie w Ciechanowie. ASRT, sygn. 2. III. 
114/45; USC—484/46.

88. Kupnowicki Mikołaj, ur. 20.5.1894 r. księgowy, ul. Sw. Du
cha 1, zm. 18.7.1945 r. w obozie w Miass. ASRT, sygn. 2. III. 
75/45; USC—296/45. .

89. Kurdelski Alojzy, ur. 19.4.1910 r. robotnik, ul. Batorego 83, 
zm. 1.8.1945 r. w obozie w Zlatoust. ASRT, sygn. 2. Zg. 
146/46; USC—1072/46.

80. Kwiatkowski Józef, ur. 10.7.1907 r. robotnik, ul. Jastrzębia 
31, zm. w kwietniu 1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, sygn. 
VI. Zg. 102/49; USC—517/49.

81. Kwiatkowski Władysław, ur. 12.2.1907 r. elektromonter, ul. 
Winnica 17, zm. 8.8.1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, sygn. 
II. Zg. 107/47; USC—842/47, nekrolog: Rob. Pom. nr 141 z 
4.11.1945 r.

82. Laska Izydor, ur. 10.5.1894 r. technik budowlany, ul. Mo
niuszki 7, Volksdeutsch-II gr., zm. 30.6.1945 r. w obozie Ko- 
piejsk. ASRT, sygn. II. Zg. 106/47; USC—1090/47.

83. Lewengłowski Paweł, ur. 29.10.1893 r. tokarz-kole jarz, ul. 
Matejki 12, Volksdeutsch-II gr., zm. 17.5.1945 r. w obozie 
Zlatoust. ASRT, sygn. 2. Zg. 64/46; USC—572/46.

84. Leyer Małgorzata Helena z d. Woniak, ur. 9.7.1922 r. ul. 
Sienkiewicza 7, aresztowana 17.1.1945 r. przez gestapo, mąż 
czł. AK, zg. prawdop. w ZSRR. ASRT, sygn. II. Zg. 86/50; 
USC—409/51.



95. Liczmański Piotr Paweł, ur. 27.6.1912 r. mechanik, ul. L. 
Czaplińskiego 25, zm. 2.4.1945 r. w obozie w Grudziądzu. 
ASRT, sygn. 2. Zg. 2/46; USC—639/46.

96. Lietz Kunegunda z d. Arendt, ur. 16.6.1906 r. właścicielka 
taksówki i budynków mieszkalnych, ul. Św. Jerzego 61, 
(ob. ul. Gałczyńskiego) Niemka-I gr., zm. 22.6.1945 r. w obo
zie w Karpieńsk. ASRT, sygn. II. Zg. 177/46; USC—1044/46.

97. Litobarski Karol, ur. 3.4.1913 r. ślusarz, ul. Podmurna 46, za
strzelony 13—14.3.1945 r. k. stacji Nasielsk przy próbie ucie
czki z transportu do ZSRR. ASRT, sygn. II. Zg. 198/46; 
USC—1398/46; nekrolog: Rob. Pom. nr 256 z 21.9.1946 r. s. 6.

98. Lorenz Henryk Paweł, ur. 15.1.1920 r. ul. Lubicka 15, od 
1942 r. przebywał w obozie pracy przymusowej w Gdańsku, 
stamtąd powołany do Wehrmachtu, wrócił do domu 11.1.1945 
r., zm. 27.4.1945 r. w obozie w Grudziądzu. ASRT, sygn. 2. 
Zg. 87/46; USC—645/46; nekrolog: Rob. Pom. nr 116 z 3.10. 
1945 r.

99. Lubański Jan, ur. 20.1.1890 r. robotnik, ul. Droga Trepow- 
ska 1, zm. 16.5.1945 r. w obozie Dyneburg (Dźwińsk) na Ło
twie. ASRT, sygn. II. Zg. 142/47; USC—98/48.

100. Łasiński Antoni, ur. 7.1.1907 r. podofic. zawód. WP, ul. Wy
bickiego 19, zm. w sierpniu 1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, 
sygn. 2. III. 61/45; USC—588/46.

101. Ławiński Jan Antoni, ur. 3.10.1906 r. kupiec, ul. Grudziądz
ka 86, po aresztowaniu zaginął. ASRT, sygn. II. Zg. 77/48.

102. Łącki Józef, ur. 9.3.1899 r. leśniczy w latach 1939—1945 W 
Dobrzejewicach, ul. Mostowa 11, zm. 22.9.1945 r. na Uralu. 
ASRT, sygn. 2. III. 91/45; W. Jastrzębski, op. cit., s. 
169 p. 86.

103. Maciejewski Tomasz, lat 46 (ur. 1899 r.?), robotnik, ul. Żeg
larska 6, przeszedł gehennę więzień niemieckich, zm. w mar
cu 1945 r. w obozie w Donbasie; nekrolog: Rob. Pom. nr 82 
z 28.3.1946 r.

104. Maliszewski Józef, ur. 17.9.1896 r. drukarz, ul. Wodna 10 a 
(ob. ul. PCK), zg. w drodze powrotnej k. stacji Mińsk 27.9- 
1945 r. ASRT, sygn. 2. Zg. 35/46; USC—472/46.



105. Małkowski Franciszek, nr. 7.8.1910 r. piekarz, ul. Chodkiewi
cza 8, zm. 17.4.1945 r. w obozie Wesołówka. ASRT, sygn. 2. 
Zg. 84/46; USC—586/46; nekrolog: Rob. Pom. nr 84 z 25—26 
8.1945 r.

106. Małkowski Paweł Piotr, ur. 29.6.1903 r. kupiec, ul. Łazienna 
13, zg. w marcu 1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. 
2. III. 32/45; USC—267/45; nekrolog: Rob. Pom. nr 75 z 21.3 
1946 r.

107. Marchlewski Kazimierz, ur. 21.3.1902 r. stolarz, ul. Lelewe
la 18, zg. w październiku 1945 r. w drodze powrotnej do kra
ju k. stacji Częstochowa; ASRT, sygn. 2. III. 78/45; USC— 
—104/45.

108. Marks (Marx) Józef, ur. 11.4.1901 r. robotnik, ul. Kozackie 
Góry 44, zm. 26.5.1945 r. w obozie w Czelabińsku. ASRT, 
sygn. II. Zg. 170/47; UŚC—1197/47.

109. Maśkiewicz Czesław, ur. 30.11.1895 r. kupiec, ul. Kopernika 
15, zm. w czerwcu 1945 r. w obozie na Uralu. ASRT, sygn. 
VI. Zg. 259/48; USC—711/49.

110. Matuczak Czesław, ur. 4.9.1914 r. stolarz, ul. Podgórna 41, 
zm. w sierpniu 1945 r. w obozie Anżerka. ASRT, sygn. II. 
Zg. 113/47; USC—693/47.

111. Matuszkiewicz Lech, ur. 16.12.1922 r. ul. Słowackiego 79, 
czł. AK, aresztowany 17.1.1945 r. przez gestapo, zg. praw- 
dop. w ZSRR. Fundacja Archiwum Pomorskiej AK w Toru
niu, Inspektorat Toruń, sygn. 11—51; W. Jastrzębski, 
op. cit., s. 169 p. 94.

112. Mazany Ignacy, ur. 25.7.1887 r. Sz. Chełmińska 66, po are
sztowaniu zaginął. ASRT, sygn. VI. Zg. 204/47; USC—336/48.

113. Mazerski Bernard Czesław, ur. 15.4.1910 r. piekarz, ul. Gru
dziądzka 86, zg. 20.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, 
sygn. II. Zg. 12/48; USC—59/49.

114. Metling Mieczysław Florian, ur. 27.9.1924 r., ul. Kościuszki 
15, zm. 30.6.1945 r. w obozie Wesołówka. ASRT, sygn. II. Zg. 
60/50; USC—766/50.

15. Michalski Godzisław, lat 47 (ur. 1900 r.?), drukarz, ul. Ma



łe Garbary 7/9, zg. w drodze do kraju z ZSRR; nekrolog: 
Głos Pomorza nr 51 z 2.3.1947 r.

116. Michliński Antoni, ur. 6.9.1894 r. rzeżnik, ul. Borowiacka 10, 
zm. 3.7. 1945 r. w obozie Kopiejsk k. Czelabińska. ASRT, 
sygn. 2. Zg. 92/46.

117. Mieliwek Jan, ur. 24.6.1902 r. szofer-mechanik, Sz. Cheł
mińska 93, zm. 18.4.1945 r. w obozie Anżerka. ASRT, sygn. 
II. Zg. 97/48; USC—563/48.

118. Murawski Bronisław, ur. 9.6.1898 r. maszynista kolejowy, 
ul. Kościuszki 64, zg. w marcu 1945 r. w transporcie do ZSRR. 
ASRT, sygn. 2. Zg. 117/46; USC—1100/46; nekrolog: Rob. 
Pom. nr 83 z 24.8.1945 r.

119. Murawski Tadeusz, syn Bronisława (zob.), ur. 7.12.1927 r. 
uczeń stolarz-modelarz, ul. Kościuszki 64, zm. 13.4.1945 r. 
w obozie Andrzejówka w Mandżurii. ASRT, sygn. 2. Zg. 
118/46; USC—926/46; nekrolog: Rob. Pom. nr 83 z 24.8.1945 r.

120. Muszyński Leon, ur. 11.4.1904 r. kowal, ul. Sienkiewicza 16, 
aresztowany w Grzywnie, zaginął. ASRT, sygn. VI. Zg. 
165/48; USC—388/49.

121. Müller Rudolf, ur. 3.1.1889 r. w Żyrardowie, ul. Danielew
skiego 7, polska przynal. państw., zm. 17.3.1945 r. w obozie 
w Ciechanowie. ASRT, sygn. II. Zg. 89/50.

122. Nastrożny Konrad, ur. 3.10.1905 r. technik kolejowy, ul. Pod
górna 27, zm. 23.3.1945 r. w obozie w Ciechanowie. ASRT, 
sygn. 2. Zg. 178/46; USC—1146/46.

123. Neumann Jan, ur. 26.5.1901 r. st. konduktor pocztowy, ul- 
Mickiewicza 76, zm. 3.4.1945 r. w obozie Anżerka. ASRT, 
sygn. 2 III. 70/45; nekrolog: Rob. Pom. nr 87 z 30.8.1945 r-

124. Niklas Zygmunt, ur. 18.9.1904 r. ślusarz, ul. Urzędnicza 3, 
zm. 28.4.1945 r. w obozie Anżerka. ASRT, sygn. 2. III. 88/45; 
USC—1272/46.

125. Nogajski Alfons Alojzy, ur. 1.11.1906 r. książkowy ul. Sło
wackiego 65, zm. 5.5.1945 r. w obozie Anżerka. ASRT, sygn- 
2. III. 19/45; nekrologi: Rob. Pom. nr 80 z 21.8.1945 r. i ni" 
133 z 20.5.1946 r.



126. Nowak Jan, ur. 18.8.1893 r. mistrz stolarski, ul. Sienkiewi
cza 11, więzień gestapo od X.1940 r. do XII.1941 r. w Gru
dziądzu, czł. AK, aresztowany ponownie przez gestapo 17.1. 
1945 r., zg. prawdop. w ZSRR. Fundacja Arch. Pom. AK, 
Insp. Toruń, sygn. 11—51; W. Jastrzębski, op. cit., s. 
169 p. 105; inform, córki F. Zamorskiej.

127. Nowakowski Walenty, ur. 5.6.1896 r. ślusarz-kolejarz, ul. So
bieskiego 49 zm. 2.8.1945 r. w obozie Miass. ASRT, sygn. 2. 
Zg. 38/46; USC—432/46; nekrolog: Rob. Pom. nr 138 z 30.10 
1945 r.

128. Ohl Jan Wojciech, ur. 13.1.1909 r. stolarz, ul. Bydgoska 66, 
zm. 24.4.1945 r. w obozie w Grudziądzu. ASRT, sygn. VI. Zg. 
157/48; USC—176/49.

129. Okoniewski Mieczysław, ur. 1895 r. mistrz tłoczkarski, ul. 
Mickiewicza 62, prac, fabryki wodomierzy i gazomierzy, czł. 
PAP ps. „Lew”, aresztowany przez gestapo 17.1.1945 r., zg. 
prawdop. w ZSRR W. Jastrzębski, op. cit., s. 169 p. 
108; K. Ciechanowski: Ruch oporu na Pomorzu Gd., s. 
372.

1^0. Olszanowicz Leon, ur. 12.4.1895 r. st. asystent kolejowy, ul. 
Słowackiego 53, zm. 1.9.1945 r. w obozie Miass. ASRT, sygn. 
2. Zg. 141/46; USC—1060/46.

131. Orłowski Teofil, ur. 17.7.1897 r. funkcjonariusz państw., ul. 
Prosta 30, od 1.1940 r. do III. 1945 r. więzień obozu Stutthof, 
aresztowany w Toruniu, zm. 8.5.1945 r. w obozie Zlatoust. 
ASRT, sygn. VI. Zg. 57/49.

32. Osmański Jan, ur. 28.8.1898 r. robotnik, ul. Kilińskiego 14, 
zm. 20.9.1945 r. w obozie w Charkowie. Na podstawie decyzji 
Sądu Powiatowego w Chełmnie, sygn. II. Ns 524/51, dokona
no wpisu do księgi zg. USC—675/51 w Toruniu.

3- Pastuchow Metodiusz, ur. 11.5.1900 r. robotnik, ul. Wielkie 
Garbary 13, zg. w grudniu 1945 r. w ZSRR. ASRT, sygn. VI. 
Zg. 105/49; USC—1116/49.

34. Pawlikowski Franciszek, ur. 30.12.1907 r. handlarz, ul. Kiliń
skiego 12, zm. 4.5.1945 r. w obozie w Miass. ASRT, sygn. 
H. Zg. 3/48; USC—99/48; Nowości nr 25 z 5.2.1990 r.



135. Pawlikowski Leon, lat 17 (ur. 1927 r.?), zm. w Czelabińsku. 
Nowości nr 25 z 5.2. 1990 r.

136. Pepliński Tomasz, ur. 18.9.1904 r. mistrz piekarski, ul. Gru
dziądzka 130, zm. 31.5.1945 r. w obozie Wesołówka. ASRT, 
sygn. II. Zg. 139/47; USC—834/47.

137. Pestka Alfons, ur. 21.2.1898 r. sekretarz notarialny, ul. Og
rodowa 13, zm. 31.5.1945 r. w obozie Biełoreck k. Ufy. ASRT, 
sygn. II. Zg. 92/48; USC—56/48.

138. Piasecki Edmund, lat 18 (ur. 1927 r.?), zg. w ZSRR. W. J a- 
strzębski, op. cit. s. 170 p. 113; nekrolog: Rob. Pom. nr 
159 z 24—25.11.1945 r.

139. Pikies Jan, ur. 27.9.1908 r. elektromonter kolejowy, ul. Wią
zowa 16, zm. w maju 1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, sygn. 
II. Zg. 168/46; USC—1207/46.

140. Piotrowski Mieczysław, lat 16 (ur. 1928 r.?), ul. Wielkie Gar- 
bary 5, zg. w ZSRR. W. Jastrzębski, op. cit., s. 170 p. 
115; nekrolog: Rob. Pom. nr 149 z 13.11.1945 r.

141. Popielewski Szymon, ur. 4.8.1903 r. robotnik, ul. Krótka 12, 
zm. 10.4.1945 r. w obozie w Miass. ASRT, sygn. 2. Zg. 91/46; 
USC—746/46.

142. Predenkiewicz Gustaw, ur, 23.3.1917 r. krawiec, ul. Komu
chy 1/3, zm. 26.4.1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, sygn. IL 
Zg. 199/46; USC—1209/46.

143. Przybył Józef, ur. 9.5.1904 r. podofic. zawód. WP, ul. Kiliń
skiego 15, zm. w marcu 1945 r. w obozie w Ciechanowie. 
ASRT, sygn. VI. Zg. 32/48; USC—102/49.

144. Przegiętka Wacław, ur. 23.8.1905 r. podofic. zawód. WP, uL 
Kościuszki 12, zm. 4.12.1945 r. w obozie w Murmańsku. ASRT, 
sygn. 2. Zg. 169/46; USC—1408/46.

145. Pyrzewski Alfons, ur. 13.8.1920 r. mechanik, ul. Podgórna 92, 
zm. w sierpniu 1945 r. w obozie Anżerka. ASRT, sygn. 2. Zg- 
77/46; USC—577/46; nekrolog: Rob. Pom. nr 3 z 3.1.1946 r-

146. Rabba Józef, ur. 27.5.1897 r. szofer-mechanik, ul. PiastoW' 
ska 7, zm. 5.5.1945 r. w obozie Anżerka. ASRT, sygn. 2.III- 
24/45.



147. Raciniewski Stanislaw, ur. 8.5.1899 r. mistrz rzeźnicki, ul. 
Małe Garbary 15, zg. w marcu 1945 r. w transporcie do ZSRR. 
ASRT, sygn. 2. Zg. 39/46; USC—854/46; nekrolog: Rob. Pom. 
nr 130 z 20—21.10.1945 r.

148. Ratajczak Michał, ur. 18.12.1908 r. ul. Poznańska 84, zm. 
31.8.1946 r. w obozie Tyflis na Kaukazie. ASRT, sygn. VI. 
Zg. 152/48; USC—283/48.

149. Rejewski Jan, ur. 5.10.1903 r. mistrz fryzjerski, ul. Jęczmien
na 8, zm. 14.9.1945 r. w obozie Miass. ASRT, sygn. 2. III. 
54/45; USC—753/45; nekrologi: Rob. Pom. nr 139 z 31.10. 
1945 r., nr 141 z 4.11.1945 r. i nr 247 z 13.9.1946 r.

150. Rezulski Jakub, ur. 9.9.1898 r. stolarz, ul. Podgórna 61, zm. 
w sierpniu 1945 r. w obozie w Miass. ASRT, sygn. II. Zg. 
189/46; USC—1139/46.

151. Rief Bernard Józef, ur. 10.2.1902 r. mleczarz, ul. Wodna 22 
(ob. ul. PCK), zm. 14.2.1945 r. w obozie w Ciechanowie. 
ASRT, sygn. VI. Zg. 147/48, USC—175/49.

152. Rief Józef Antoni, ur. 8.4.1904 r. ślusarz, ul. Królowej Jad
wigi 8, zm. 20.8.1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, sygn. 2. 
Zg. 5/46.

153. Rolewski Henryk, ur. 25.3.1905 r. handlowiec, ul. Sobies
kiego 33, zm. 6.8.1945 r. w obozie Anżerka. ASRT, sygn. II. 
Zg. 13/48; USC—115/48.

1^4. Romantowski Bolesław, ur 2.8.1886 r. stolarz, ul. Krasiń
skiego 113, Volksdeutsch-II gr. zm. w maju 1945 r. w obozie 
Roza. ASRT, sygn. 2. Zg. 156/49; USC—744/49.

155. Romantowski Franciszek, ur. 2.4.1906 r. robotnik, ul. Końco
wa 1, zm. 8.8.1945 r. w obozie Wesołówka. ASRT, sygn. 2. 
Zg. 63/46; USC—722/46.

156. Rosiński Wincenty, ur. 27.12.1894 r. asystent kolejowy, ul. 
Napoleona 15, zm. w czerwcu 1945 r. w obozie Anżerka. 
ASRT, sygn. 2. Zg. 3/46.

157. Roznerski Paweł, ur. 27.5.1889 r. mistrz rzeźnicki, ul. Hubic
ka 27, Volksdeutsch-II gr., zm. 4.3.1945 r. w obozie w Cie
chanowie. ASRT, sygn. 2. Zg. 41/46; USC—287/46.



158. Rumiński Jan, ur. 30.12.1900 r. robotnik, ul. Małachowskiego 
11/13, zm. 1.6.1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, sygn. 2. III. 
99/45; nekrolog: Rob. Pom. nr 143 z 6.11.1945 r.

159. Rutkowski Bronisław, ur. 15.2.1892 r. strażak, ul. Wodocią
gowa 4, zm. 26.12.1945 r. w obozie Anżerka. ASRT, sygn. 2. 
Zg. 217/47; USC—147/48. Patrz także Rutkowski F., poz. dod. 
231.

160. Ryłow Mikołaj, ur. 6.12.1898 r. ślusarz, ul. Koszarowa 9 
(ob. ul. Broniewskiego), zm. w lipcu 1945 r. w obozie Mor- 
szańsk obwód tambowski. ASRT, sygn. VI. Zg. 219/48; USC— 
—358/49.

161. Sadzikowski Józef, ur. 19.3.1892 r. strażak straży pożarnej, 
ul. Moczyńskiego 16, zm. 28.4.1945 r. w obozie Zlatoust. 
ASRT, sygn. 2. Zg. 195/47; USC—34/48.

162. Sawicki Kazimierz, ur. 19.1.1906 r. krawiec, właściciel zak
ładu krawieckiego, ul. Mickiewicza 62, zg. 25.3.1945 r. w 
transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. 2. Zg. 124/46; USC— 
—1046/46.

163. Sawicki Maksymilian, ur. 3.8.1894 r. urzędnik kolejowy, ul. 
Batorego 9, zm. 24.5.1945 r. w obozie Miass. ASRT, sygn. 2. 
III. 100/45.

164. Sawicki Zygmunt, lat 36 (ur. 1909 r.?)f Toruń-Mokre, zg. 
22.5.1945 r. w transporcie do ZSRR. W. Jastrzębski, 
op. cit., s. 171 p. 136, nekrolog: Rob. Pom. nr 214 z 11.8.1946 r.

165. Schmidt Hubert Franciszek, ur. 3.11.1891 r. szyper, ul. Ła
zienna 2, zm. w maju 1945 r. w obozie w Ciechanowie. ASRT, 
sygn. VI. Zg. 13/49; USC—736/49.

166. Schoensee Maksymilian, ur. 21.1.1894 r. rolnik, ul. Kościusz
ki 9, Niemiec-I gr., zm. w lipcu 1945 w obozie Zlatoust. 
ASRT, sygn. II. Zg. 190/47; USC—1089/47.

167. Schroeder Paweł, ur. 2.12.1880 r. nadmonter elektryczny, 
ul. Podmurna 7, po aresztowaniu zaginął. ASRT, sygn. 2. Zg. 
230/49; USC—852/50.

168. Schule Zygmunt, lat 30 (ur. 1915 r.?), zg. w kwietniu 1945 r. 
w ZSRR. W. Jastrzębski, op. cit., s. 171 p. 140, nekro
log: Rob. Pom. nr 156 z 14.6.1946 r.



169. Sękowski Wiesław, ur. 1920 r., zg. w ZSRR. W. Jastrzęb
ski, op. cit., s. 171, p. 141.

170. Siemianowski Florian, ur. 1911 r., zg. w ZSRR. W. J a- 
s t r z ę b s k i, op. cit., s. 171 p. 142.

171. Skolimowski Leonard, ur. 1.3.1906 r. cieśla, ul. Grudziądzka 
77, zm. w sierpniu 1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, sygn. 2. 
II. 79/45.

172. Skowroński Franciszek, ur. 4.9.1901 r. obręczarz, ul. Koś
ciuszki 56, zginął w ZSRR. ASRT, sygn. VI. Zg. 145/47.

173. Skrobacki Leon, ur. 27.3.1913 r. robotnik, ul. Mickiewicza 
142, zm. 31.5.1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, sygn. VI, Zg. 
151/48; USC—619/48.'

174. Słodkowski Bronisław, ur. 21.12.1907 r. robotnik, ul. Przy 
Rzeźni 28 (ob. ul. Antczaka), zm. 8.9.1945 r. w obozie w Don
basie. ASRT, sygn. 2. Zg. 96/46; USC—1050/46.

175. Słoniecki Franciszek, ur. 27.8.1895 r. kolejarz, ul. Małachow
skiego 10, zm. 28.5.1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, sygn. 
2. III. 59/45; USC—538/46.

176. Smarzyński Marian, ur. 16.1.1904 r. listonosz, ul. Poznańska 
101, zm. w czerwcu 1945 r. w obozie Wesołówka. ASRT, 
sygn. II. Zg. 129/47; USC—723/46.

177. Smeja Antoni Marceli, ur. 6.1.1894 r. asystent kolejowy, ul. 
Grudziądzka 157, zm. 30.7.1945 r. w obozie Miass. ASRT, 
sygn. 2. Zg. 22/46; USC—426/46.

178. Sobolewska Maria, nr. 1913 r. urzędnik państwowy, Sz. 
Chełmińska 50, czł. AK, aresztowana 17.1.1945 r. przez ge
stapo, zg. prawdop. w ZSRR. Fundacja Arch. Pom. AK, 
Insp. Toruń, sygn. 11—51; W. Jastrzębski, op. cit., s. 
171, 150.

179. Sominko Stanisław, ur. 26.6.1899 r. kolejarz, ul. Poznańska 
252, zm. 1.7.1945 r. w obozie w Czelabińsku. ASRT, sygn. 2. 
UL 101/45.

160. Sonnenberg Henryk, ur. 10.6.1891 r., ul. Rybaki 34, po are
sztowaniu zaginął. ASRT, sygn. VI. Zg. 80/48; USC—167/49.

1- Stachowiak Jakub, ur. 7.7.1894 r. szofer-mechanik, ul. Wy- 



bickiego 84, zm. 12.5.1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, sygn. 
2. III. 69/45; USC—302/45.

182. Studziński Paweł, ur. 4.5.1902 r. ślusarz-maszynista, ul. Że
glarska 6, zm. 22.4.1945 r. w obozie Kopiejsk. ASRT, sygn. 
VI. Zg. 111/46; USC—1145/46.

183. Szeferski Tomasz, ur. 15.12.1892 r. robotnik, ul. Podgórna 
40, zm. 5.4.1945 r. w obozie w Ciechanowie. ASRT, sygn. 2. 
III. 36/45; USC—1906/45.

184. Szubryczyński Władysław, ur. 5.6.1893 r. urzędnik państwo
wy, ul. Podmurna 61, zm. 30.4.1945 r. w obozie w Grudzią
dzu. ASRT, sygn. 2. Zg. 71/46.

185. Szudrowicz Franciszek, ur. 14.2.1900 r. technik kolejowy, ul. 
Krasińskiego 44, zm. 31.5.1945 r. w obozie Anżerka. ASRT, 
sygn. VI. Zg. 263/47; USC—127/48.

186. Szymański Władysław, nr 4.12.1899 r. ogniomistrz zawód. 
WP, ul. Sobieskiego 38/42, zm. 19.9.1945 r. w obozie na Ura
lu. ASRT, sygn. VI. Zg. 927/48; USC—138/49.

187. Szymański Władysław, ur. 9.9.1899 r. kupiec, ul. Sw. Jaku
ba 11, zm. 16.9.1945 r. w obozie Miass. ASRT, sygn. 2. III. 
77/45; USC—274/45; nekrolog: Rob. Pom. nr 144 z 7.11. 
1945 r.

188. Świetlik Stefan, ur. 17.5.1902 r. biuralista, ul. Staszica 4, zm. 
17.5.1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, sygn. 2. Zg. 154/46; 
USC—1058/46; nekrolog: Rob. Pom. nr 151 z 15.11.1945 r.

189. Talarczyk Franciszek, ur. 8.10.1897 r. robotnik, ul. Batorego 
69, po aresztowaniu zaginął. ASRT, sygn. VI. Zg. 110/49; 
USC—189/50.

190. Talkowski Alojzy, ur. 27.11.1904 r. mistrz rzeźnicki, brak ad
resu, zm. 31.12.1946 r. w obozie k. Witebska. ASRT, sygn. 
VI. Zg. 17/49; USC—831/49.

191. Tarasienko Stefan, ur. 28.11.1897 r. w Rosji, robotnik, ul. 
Mickiewicza 120, po aresztowaniu zaginął. ASRT, sygn. II. 
190/49; USC—907/50.

192. Tolsdorf Bernard, ur. 1.1.1897 r. kolejarz, ul. Przy Rzeźni 32 
(ob. ul. Antczaka), aresztowany w Zelgnie, zg. 10.5.1945 r. W 



transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. 2. Zg. 106/46; USC— 
—990/46.

193. Tomaszewski Franciszek, ur.?, ogrodnik, ul. Św. Jerzego 2 
(ob. ul. Gałczyńskiego), zm. 15.5. 1945 r. w ZSRR; nekrolog: 
Rob. Pom. nr 92 z 5.9.1945 r.

194. Treiderowski Bernard, ur. 29.8.1906 r. ślusarz, ul. Koszaro
wa 38 (ob. ul. Broniewskiego), zm. 15.5.1945 r. w obozie An- 
żerka. ASRT, sygn. II. Zg. 36/47; USC—400/47.

195. Urbaniak Stanisław, ur. 21.10.1886 r. podofic. zaw. WP, ul. 
Kasprowicza 6, zm. 15.5.1945 r. w obozie Anżerka. ASRT, 
sygn. II. Zg. 46/48; USC—296/48; nekrolog: Rob. Pom. nr 
90 z 3.9.1945 r.

196. Uske Franciszek Józef, ur. 2.11.1905 r. elektromonter, ul. 
Św. Jerzego 55, (ob. ul. Gałczyńskiego) zm. 15.6.1945 r. w 
obozie Anżerka. ASRT, sygn. VI. Zg. 233/47; USC—96/48; 
nekrolog: Rob. Pom. nr 153 z 17—18.11.1945 r.

197. Walczak Władysław, ur. 26.5.1902 r. piekarz, ul. Kordeckie
go 3, zg. 15.10.1945 r. w transporcie do kraju z ZSRR k. sta
cji Baranowicze. ASRT, sygn. 2. Zg. 1/46.

198. Wanatowski Bronisław, ur. 22.6.1911. r. ślusarz-mechanik, 
ul. Podgórna 64, zm. 28.4.1945 r. w obozie Anżerka. ASRT, 
sygn. II. Zg. 220/47; USC—128/48.

199. Wasilewski Franciszek, ur. 5.12.1893 r. maszynista kolejowy, 
ul. Grudziądzka 42, zm. w marcu 1945 r. w obozie w Ciecha
nowie. ASRT, sygn. VI. Zg. 525/46; USC—8/47.

200. Wawrzasek Paweł, ur. 4.1.1900 r. biuralista, ul. Panieńska 42 
(ob. ul. Wojska Polskiego), zm. 14.9.1947 r. w obozie Murszańsk 
obwód tambowski. ASRT, sygn. II. Zg. 7/48; USC—285/48.

201. Weiwer Jan, ur. 30.9.1902 r. szewc, ul. Przy Rzeźni 37 (ob. 
ul. Antczaka), zg. w październiku 1945 r. w transporcie z 
ZSRR do kraju z obozu w Miass. ASRT, sygn. 2. III. 73/45; 
USC—182/45.

02. Wełnowski Bernard, ur. 21.12.1904 r. ślusarz-szofer, ul. Wy
bickiego 57, zm. 30.7.1945 r. w obozie Miass. ASRT, sygn. 2. 
Zg. 159/46; USC—1067/46.

03. Wengierski Paweł, ur. 3.6.1911 r. robotnik, Sz. Chełmińska 



36, zm. 25.2. 1945 r. w obozie w Ciechanowie. ASRT, sygn. 
2. Zg. 133/46; USC—915/46.

204. Wierzchowski Franciszek, ur. 27.12.1890 r. ul. Wodna (ob. 
ul. PCK), zm. 28.2.1945 r. w obozie w Ciechanowie. ASRT, 
sygn. VI. Zg. 108/48.

205. Wienckowski Szymon, ur. 5.10.1902 r. robotnik, ul. Podgórna 
49, zm. 15.7.1945 r. w obozie Kopiejsk. ASRT, sygn. 2. Zg. 
23/47; USC—352/47.

206. Widomski Ludwik, ur. 18.5.1894 r. nauczyciel, kier. Publ. 
Szkoły Powsz. Nr 10, b. więzień obozu koncentr. w Gramen* 
burgu, zm. w marcu 1945 r. w transporcie do ZSRR. H. S- 
Kamiński, Słownik biograficzny nauczycieli poległych 
i zmarłych w l. 1939—1945. Rocz. Tor. 20, 1991, s. 123.

207. Wilucki Zygmunt, ur. 16.2.1904 r. urzędnik kolejowy, ul- 
Grudziądzka 42, Volksdeutsch-II gr., zm. w marcu 1945 r. W 
obozie w Działdowie. ASRT, sygn. 2. Zg. 116/46; USC-" 
814/46.

208. Wiśniewski Władysław, ur. 23.6.1901 r. cieśla, Sz. Chełmiń- 
ska 106, zm. 24.7.1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, sygn. 2- 
Zg. 4/46; USC—581/46; nekrologi: Rob. Pom. nr 141 z 4.11- 
1945 r. i nr 82 z 23.3.1946 r.

209. Witt Zygmunt Bernard, ur. 20.12.1898 r. ślusarz, ul. Wybić- 
kiego 89/91, zm. w obozie w Dźwińsku (Dyneburg). ASRT, 
sygn. II. Zg. 245/49; USC—69/50.

210. Witt Zygmunt, ur. 13.1.1897 r. rzeźnik, ul. Lubicka 39, zm- 
30.6.1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, sygn. 2. Zg. 86/46.

211. Wodzyński Jan, ur. 25.6.1896 r. urzędnik, ul. Matejki 24/26, 
zm. w 1945 r. w obozie na Uralu. ASRT, sygn. VI. Zg. 100/47; 
sygn. II. Zg. 161/49.

212. Wojda Jan, ur. 28.7.1879 r. dozorca więzienny, ul. Browar* 
na 7, zg. na stacji w Ciechanowie 27.3.1945 r., wpadając pod 
pociąg po zwolnieniu z obozu. ASRT, sygn. II. Zg. 138/48.

213. Wolski Franciszek, ur. 28.2.1901 r. kupiec, ul. Grudziądzka 
60, zg. w marcu 1945 r. w transporcie do ZSRR k. stacji No
wosybirsk. ASRT, sygn. VI. Zg. 104/49; USC—499/49.

214. Wołoszyn Józef, ur. 12.3.1910 r. ul. Piekary 48, aresztowany 



w Rozgartach, zm. w 1945 r. w obozie w Saratowie. ASRT, 
sygn. VI. Zg. 54/48.

215. Zabiczer Erwin, ur. 21.10.1902 r. robotnik, Sz. Chełmińska 
95, zm. 5.8.1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, sygn. 2. Zg. 
99/46.

216. Zabłoński Jan, ur. 24.11.1897 r. maszynista kolejowy, ul. 
Wyrzyska 6, zg. 12.10.1945 r. w transporcie ze Zlatoust do 
kraju k. stacji Uzławag. ASRT, sygn. 2. III. 102/45.

217. Zagrabska Paulina, ur. 22.6.1921 r. uczennica liceum, ul. 
Sienkiewicza 4, aresztowana przez gestapo 17.1.1945 r., zg. 
prawdop. w ZSRR. W. Jastrzębski, op cit, s. 173 p. 
178; inform, siostry Zagrabskiej.

218. Zajać Julia z d. Bartoszewicz, ur. 1922 r., Rynek Staromiej
ski 30, czł. AK, szyfrantka Delegatury Okręgu Pom. AK, 
aresztowana 17.1.1945 r. przez gestapo, zg. prawdop. w ZSRR. 
Fundacja Arch. Pom. AK, Inspektorat Toruń, sygn. 11—51; 
W. Jastrzębski, op. cit., s. 165 p. 3, E. Za wa c k a, 
Polki toruńskie w konspiracji wojskowej podczas ostatniej 
wojny, Rocz. Toruński, R. 16, 1983, s. 68.

219. Zakrzewski Bernard, ur. 1915 r., malarz, ul. Mickiewicza 
103, zm. 5.11.1945 r. w obozie w Czelabińsku. W. Jast
rzębski, op. cit., s. 173 p. 178.

220. Zakrzewski Zygmunt, ur. 8.9.1904 r. rzeźnik, ul. Sobieskiego 
35, zm. 15.11.1945 r. w obozie w Czelabińsku. ASRT, sygn. 
2. Zg. 67/46; USC—393/46.

221. Zawiłowski Leonard Karol, ur. 28.1.1892 r. maszynista kole
jowy, ul. Wielkie Garbary 17, zg. 13.10.1945 r. w transporcie 
z ZSRR do kraju. ASRT, sygn. 2. III. 107/45, USC—299/45.

^22. Zdoński Antoni, ur. 19.9.1884 r dozorca więzienny, ul. Mic
kiewicza 50, zm. 1.6.1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, sygn. 
H. Zg. 223/46; USC—1354/46.

^23. Zdrojewski Piotr, ur. 9.2.1898 r. konduktor tramwajowy, ul. 
Bielańska 38/42, zm. 9.6.1945 r. w obozie Anżerka. ASRT, 
sygn. II. Zg. 89/47; USC—645/47, nekrolog: Rob. Pom. nr 90 
z 3.9.1945 r.

24- Zieliński Paweł, ur. 16.2.1903 r. urzędnik wojew. ul. Przy 



Rzeźni 26 (ob. ul. Antczaka), zm. 22.4.1945 r. w obozie We- 
solówka. ASRT, sygn. 2. Zg. 48/46, USC—775/46.

225. Zimmermann Halina, lat 26 (ur. 1919 r.?), zm. 22.9.1945 r. w 
ZSRR. W. Jastrzębski, op. cit, s. 173 p. 183, nekrolog: 
Rob. Pom. nr 121 z 9.10.1945 r.

226. Ziółkowski Zygmunt, ur. 17.3.1893 r. maszynista kolejowy, 
ul. Kościuszki 29, zabity 21.3.1945 r. podczas strzelaniny W 
transporcie z Ciechanowa do ZSRR. ASRT, sygn. 2. III. 
84/45.

227. Zołotariew Grzegorz, ur. 29.3.1889 r. szewc, ul. Złota 7/9, 
bez przynależności państwowej, zm. 4.5.1945 r. w obozie Ki
rsanow. ASRT, sygn. 2. Zg. 103/46; USC—844/46.

228. Żubkowski Tadeusz, ur. 14.2.1901 r. mistrz kowalski, ul. Gru
dziądzka 71, zm. 28.5.1945 r. w obozie w Grudziądzu. ASRT, 
sygn. II. Zg. 224/49.

229. Żuchowski Władysław, ur. 15.6.1904 r. kowal, ul. Podmurna 
35, zm. 7.5.1945 r. w obozie w Grudziądzu. ASRT, sygn. II- 
77/47; USC—638/47.

230. Żurawski Antoni, ur. 21.6.1915 r. rzemieślnik kolejowy, ul- 
Kilińskiego 1, zm. 9.4.1945 r. w obozie Anżerka. ASRT, sygn- 
2. Zg. 195/46; USC—1387/46.

231. Rutkowski Feliks, ur. 28.8.1904 r., robotnik, ul. Lelewela 
14, zm. 14.5.1945 r. w obozie koło Czelabińska. ASRT, sygn- 
VI. Zg. 59/49; USC—340/90.



lista zmarłych i zaginionych mieszkańców
MIASTA CHEŁMŻY ARESZTOWANYCH

I DEPORTOWANYCH DO ZSRR W 1945 R.

L Alaburda Stanisław, ur. 2.2.1907 r. rzeżnik, Chełmża, zm. 
12.4.1945 r. w obozie Donbas. ASRT, sygn. III. Zg. 163/46; 
USC—6/47.

2. Augustyniak Anastazy, ur. 17.8.1896 r. urzędnik komunalny, 
ul. Tumska 3, zm. 17.3.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. 
ASRT, sygn. 3. Zg. 86/46; USC—194/46.

3. Babiś Stanisław, ur. 3.5.1890 r. kołodziej, ul. 3 Maja 3, zg. 
3.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. Zgł. córka Kazimiera 8.9. 
1945 r. USC—235/45.

4- Bajerski Stanisław, ur. 28.2.1904 r. robotnik, ul. Chełmińskie 
Przedmieście 37, zm. 14.4.1945 r. w obozie Antracit. ASRT, 
sygn. 3. Zg. 20/46; USC—47/46.

5. Bajerski Zygmunt, ur. 14.5.1902 r. robotnik, ul. Trakt 8, zm. 
3.6.1945 r. w ZSRR. Zgł. żona Wanda 20.8.1945 r. USC— 
—186/45.

6. Balcerowicz Jan, ur. 1929 r. ul. Chełmińskie Przedmieście 31, 
po aresztowaniu zaginął. Inform, sąsiadki Teresy Porębskiej. 
Obecn. Poznań.
Barczyński Bronisław, ur. 6.10.1907 r. rolnik, ul. Poniatow
skiego 21, zm. 5.6.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, 
sygn. III. Zg. 87/46; USC—198/46.

3- Belski Ignacy, ur. 12.5.1904 r. robotnik, ul. Szewska 8, po 
aresztowaniu zaginął. ASRT, sygn. I. Zg. 30/47; USC—238/47.

3- Białkowski Józef, ur. 17.3.1890 r. tokarz, ul. Bydgoska 10, 
zm. 28.2.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. I. 
Zg. 87/47; USC—183/47.
Bilicki Ludwik, ur. 12.10.1905 r. szewc, Chełmża, zm. 15.3. 
1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. III. Zg. 
143/46; USC—265/46.

11* Brandt Józef, ur. 28.5.1892 r. kolejarz, ul. Ładownia 4, zm.
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15.4.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. 3. Zg- 
89/46; USC—200/46.

12. Broecker Franciszek, ur. 29.3.1899 r. gotowacz w cukrowni, 
ul. Bydgoska 10, zm. 15.4.1945 r. w Siewiernaja Griwa. ASRT, 
sygn. I. Zg. 83/47; USC—156/47.

13. Brutkiewicz Zbigniew, ur. 8.10.1927 r. uczeń ciesielski, ul 
P. Skargi 3, zg. po powrocie z ZSRR w obozie w Iławie. 
USC—263/45 zn. O. Ad. 11—23/45 Jank.

14. Chylarecki Władysław, ur. 21.2.1905 r. robotnik, ul. Szewska 
45, zg. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. I. Zg. 15/48; 
USC—74/48.

15. Ciepliński Bronisław, ur. 3.10.1902 r. kierów, pociągu, ul- 
Paderewskiego 5, zg. w transporcie do ZSRR. USC—385/45 
znak: O. Ad. 11—92/45 Jank.

16. Ciesielski Jan, ur. 24.6.1899 r. robotnik, Chełmża, zm. w lip' 
cu 1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, sygn. I. Zg. 94/47.

17. Ciesielski Jan, ur. 24.6.1906 r. robotnik, Chełmża, po aresztO' 
waniu zaginął. ASRT, sygn. I. Zg. 140/47; USC—112/48.

18. Ciesielski Stanisław, ur. 24.7.1895 r. robotnik, ul. Chełmiń' 
skie Przedmieście 37, zm. 10.7.1945 r. w obozie Osanowa- 
ASRT, sygn. 3. Zg. 90/46, USC—202/46.

19. Czacharowski Jan, ur. 18.11.1903 r. kowal, ul. Hallera 32, zg- 
w ZSRR. ASRT, sygn. I. Zg. 14/48; USC—8/49.

20. Ćwiek Franciszek, ur. 3.3.1911 r. robotnik kolejowy, ul. Cheł' 
mińskie Przedmieście 3, zm. 30.5.1945 r. w Donbasie. Zgł- 
żona Helena 22.8.1945 r. USC—194/45.

21. Dawid Jan, ur. 16.12.1906 r. siodlarz, ul. Kościuszki 19, zm- 
2.5.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. I. Zg- 
23/47; USC—57/47.

22. Demski Jan, ur. 26.11.1887 r. kowal, Chełmża, zm. 30.3.1945 
r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. I. Zg. 82/47; 
USC—155/47.

23. Deryng Wiktor, ur. 9.10.1909 r. technik w cukrowni, ul. Sień' 
kiewicza 25, zm. 24.3.1945 r. w obozie Donbas. ASRT, sygn- 
I. Zg. 50/48; USC—167/48.

24. Dmochewicz Józef, ur. 24.12.1902 r. kołodziej, Chełmża, zm-



23.3.1945 r. w obozie Donbas. ASRT, sygn. 3. Zg. 128/46.
25. Dobski Walenty, ur. 14.2.1891 r. ogrodnik, ul. 3 Maja 15, zm. 

3.5.1945 r. w obozie Antracit. ASRT, sygn. I. Zg. 108/47; 
USC—198/47.

26. Doran Leon, ur. 6.11.1898 r. kowal, ul. Szewska 2, zm. 23.3. 
1945 r. w ZSRR. Zgł. żona Antonina 5.9.1945 r. USC—223/45.

27. Drążkowski Stanisław, ur. 14.10.1895 r. fotograf, ul. Pade
rewskiego 1, zm. 24.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. USC— 
—311/45 znak: O. Ad. 11—38/45. Jank.

28. Drzycimski Alojzy, ur. 24.12.1900 r. robotnik, ul. Dworcowa 
12, zm. 1.4.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. 
3. Zg. 99/46; USC—210/46.

29- Dybowski Stanisław, ur. 10.11.1903 r. gotowacz cukru, 
Chełmża, zm. 15.6.1945 r. w obozie Radowice. ASRT, sygn. 
3. Zg. 129/46; USC—252/46.

20. Dygasiewicz Bronisław, ur. 4.4.1895 r. kolejarz, ul. Trakt 19, 
zm. w marcu 1945 r. w ZSRR. Zgł. żona Anna 21.8.1945 r. 
USC—189/45.

31. Dylewski Alojzy, ur. 19.6.1888 r. kupiec, ul. Toruńska 13, zg. 
w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. III. Zg. 66/46; USC— 
—190/46.

32. Fabiański Alfons, ur. 11.7.1908 r. kowal-ślusarz, Chełmża, 
zg. w kwietniu 1945 r. w ZSRR. Zgł. żona Apolonia 23.8. 
1945 r. USC—196/45.

23. Pilarski Jan Wiktor, ur. 1.9.1905 r. ślusarz, ul. Sienkiewicza 
14, zm. 19.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. USC—324/45 
znak: O. Ad. 11—49/45. Jank.

34. Feeser Józef, ur. 26.7.1903 r. mistrz rzeźnicki, Chełmża, zm. 
20.6.1945 r. w obozie Radowice. ASRT, sygn. I. Zg. 7/49; 
USC—45/49; nekrolog: Rob. Pom. nr 294 z 30.10.1946 r.

25. Galewski Jan, ur. 29.12.1915 r. robotnik, Chełmża, zm. 18.4.
1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. III. Zg. 
170/46; USC—11/47.

6« Gołaszewski Jan, ur. 16.6.1892 r. cieśla, Chełmża, zm. 24.4. 
1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. 3. Zg. 
111/46; USC—226/46.



37. Górny Apolinary, ur. 9.2.1876 r. (69 lat), woźny magistratu, 
ul. Chełmińskie Przedmieście 4, zg. w marcu 1945 r. 
w ZSRR. Zgł. żona Franciszka 25.8.1945 r. USC—202/45.

38. Górny Bolesław, ur. 18.4.1904 r. ślusarz, Bydgoska 12, zg- 
17.2.1945 r. w transporcie do ZSRR. USC—286/45 znak: O- 
Ad. 11—33/45 Jank.

39. Grabowska Irena, ur. 8.1.1928 r. bez zawodu, ul. Bydgoska 
6, zm. 1.4.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn- 
III. Zg. 146/46; USC—282/46.

40. Grabowski Czesław, ur. 21.6.1903 r. ślusarz, ul. Kolejowa 6, 
zm. w marcu 1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. USC-— 
—344/45 znak: O. Ad. 11—70/45 Jank.

41. Grabowski Franciszek, ur. 4.10.1892 r. cieśla, ul. Hallera 31, 
zm. 5.4.1945 r. w obozie Antracit. USC—320/45 znak: O. Ad- 
11—47/45 Jank.

42. Grabowski Józef, ur. 6.7.1899 r. pantoflarz, ul. Tumska 6, 
zm. 13.3.1945 r. w ZSRR. Zgł. żona Wiktoria 21.8.1945 r- 
USC—191/45.

43. Grabowski Kazimierz, ur. 22.4.1901 r. elektromonter, ul- 
Strzelecka 6, zm. 9.7.1945 r. w obozie Donbas. USC—323/45 
znak: O. Ad. 11—56/45 Jank.

44. Grabski Józef, ur. 27.10.1892 r. kolejarz, ul. Mickiewicza 2, 
zm. 22.3.1945 r. w ZSRR. Zgł. żona Aniela 21.8.1945 r. USC-' 
—190/45.

45. Grzecznowski Antoni, ur. 22.1.1907 r. robotnik, ul. PoniatoW' 
skiego 37, zm. 28.7.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa- 
ASRT, sygn. 3. Zg. 85/46; USC—193/46.

46. Grzesiak Władysław, ur. 27.7.1896 r. robotnik, ul. Chełmiń' 
skie Przedmieście 25, zg. w marcu 1945 r. w ZSRR. Zgł. cór* 
ka Helena 29.8.1945 r. USC—209/45.

47. Grześkowiak Franciszek, ur. 4.2.1900 r. sierżant WP w sta' 
nie spoczynku, ul. Toruńska 5, zg. 2.3.1945 r. w transporcie 
do ZSRR. USC—338/45 znak: O. Ad. 11—64/45 Jank.

48. Henning Jan, ur. 24.11.1899 r. pom. handlowy, Chełmża, ziń- 
20.5.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. I. Zg 
117/47; USC—51/49.



, 49. Hoppe Fryderyk, ur. 4.3.1898 r. robotnik, ul. Buczek 6, zg.
16.5.1945 r. w ZSRR. Zgł. żona Helena 28.8.1945 r. USC— 
—205/45.

50. Jabłoński Leon, ur. 26.11.1905 r. robotnik, Chełmża, zg. 13.3.
i. 1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. I. Zg. 47/47; 

USC—129/47.
a 51. Jagielski Wiktor, ur. 7.11.1897 r. ul. Chełmińskie Przedmieś-
i, cie 3, zm. 21.6.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT,

sygn. I. Zg. 116/47; USC—256/47.
), 52. Jakubowski Maksymilian, ur. 26.1.1884 r. urzędnik cukro-
- wni, ul. Chełmińska 2, zm. w marcu 1945 r. w transporcie do

ZSRR. USC—316/45 znak: O. Ad. 11—43/45 Jank.
1( 53. Jankowski Jan, ur. 22.7.1888 r. formiarz, ul. Krótka Droga 3,
j zm. 1.5.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. USC—310/45 

znak: O. Ad. 11—37/45 Jank.
g( 54. Jaroniak Michał, ur. 23.9.1898 r. kolejarz, ul. Polna 8, zg.
r, 18.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. USC—339/45 znak: O. 

Ad. 11—67/45. Jank.
j, 55. Jastrzębski Wojciech, ur. 12.1.1892 r. pom. zmianowego w
^5 cukrowni Chełmża, zm. 30.3.1945 r. w obozie Siewiernaja 

Griwa. ASRT, sygn. 3. Zg. 109/46; USC—227/46.
2, 56, Jastrzębski Władysław, ur. 12.5.1890 r. mistrz piekarski,

Chełmża, zm. 23.3.1945 r. w obozie Donbas. ASRT, sygn. III. 
Zg. 153/46; USC—283/46.

V" 57. Juchciński Marcin, ur. 15.10.1900 r. robotnik, ul. 3 Maja 12, 
r&. zg. 15.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. Zgł. żona Juliana 

4.9.1945 r. USC—221/45.
ń' 58. Kadukowski Franciszek, ur. 1.6.1895 r. robotnik, ul. Byd- 

goska 3, zm. 7.4.1945 r. w ZSRR. Zgł. żona Maria 31.8.1945 r. 
USC—216/45.

•y 59. Klein Franciszek, ur. 11.3.1888 r. murarz, ul. Bydgoska 17,
:i6 zm. 27.2.1945 r. w transporcie do ZSRR. USC—355/45 znak: 

O. Ad. 11—76/45 Jank.
pi. 6°- Klein Wacław, ur. 16.4.1922 r. fryzjer, ul. Bydgoska 17, zm. 

4.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. USC—357/45 znak: O. 
Ad. 11—77/45 Jank.



61. Kłosowski Henryk, ur. 27.1.1929 r. (lat 16), robotnik, ul- 
Szewska 2, zg. w marcu 1945 r. w transporcie do ZSRR- 
USC—333/45 znak: O. Ad. 11—54/45 Jank.

62. Kamiński Wiktor, ur. 20.6.1907 r. ślusarz-maszynowy, 
Chełmża, zg. 20.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. USC-" 
315/45 znak: O. Ad. 11—42/45 Jank.

63. Kanka Paweł, ur. 9.6.1900 r. asystent kolejowy, zm. 23.4.1945 
r. w obozie Donbas. ASRT, sygn. 3. Zg. 39/46; USC—149/46.

64. Knyciński Feliks, ur. 5.7.1907 r. elektromonter, ul. Bydgoska 
12, zm. 19.10.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, 
sygn. I. Zg. 84/47; USC—159/47.

65. Kobusiński Bernard, ur. 28.4.1896 r. stolarz, ul. Bydgoska 6, 
zg. 20.2.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. III. Zg. 
154/46; USC—269/46.

66. Kołasińska Czesława z d. Kaczorek, ur. 24.3.1901 r. zamę
żna, zm. 21.2.1945 r w więzieniu NKWD w Chełmży. ASRT, 
sygn. 3. Zg. 19/46; USC—71/46.

67. Kosicki Bronisław, ur. 1.1.1906 r. spawacz elektr., ul. Cheł
mińskie Przedmieście 32, zg w marcu 1945 r. w transporcie 
do ZSRR. ASRT, sygn. 3. Zg. 12/46; USC—46/46.

68. Kostecki Konrad, ur. 18.11.1904 r. robotnik, ul. Mickiewicza 
3, zm. 10.4.1945 r. w obozie Donbas. ASRT, sygn. I. Zg. 7/47; 
USC—42/47.

69. Kowalski Józef, ur. 19.3.1902 r. mechanik, ul. Toruńska 28, 
zm. 11.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. USC—314/45 znak: 
O. Ad. 11—41/45. Jank.

70. Kraszkiewicz Maksymilian, ur. 9.5.1907 r. robotnik, Chełm
ża, zm. 16.6.1945 r. w obozie Radowice k. Moskwy ASRT, 
sygn. 3. Zg. 117/46; USC—246/46.

71. Kraszkiewicz Jan, ur. 12.9.1911 r. robotnik, ul. 3 Maja 23, 
zm. 26.3.1945 r. w obozie Donbas. USC—330/45 znak: O. Ad- 
11—52/45 Jank.

72. Krawyciński Antoni, ur. 17.1.1894 r. malarz, ul. Strzelecka 
8, zg. 8.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. USC—335/45 znak: 
O. Ad. 11—59/45 Jank.; ASRT, sygn. I. Zg. 117/47; po raZ 
Il-gi wpis USC—77/48.



73. Krawyciński Kazimierz, ur. 25.1.1903 r. elektryk, ul. Bydgo
ska 12, zg. 22.2.1945 r. w transporcie k. stacji Smoleńsk. 
ASRT, sygn. III. Zg. 141/46; USC—274/46.

74. Kręciszewski Jan, ur. 28.4.1903 r. robotnik, ul. Buczek 4, zm. 
30.4.1945 r. w obozie Osanowo-Dubowoje. ASRT, sygn. 3. Zg. 
122/46.

75. Krupa Jan, ur. 22.1.1902 r. w Lutczy woj. Rzeszów, rolnik, 
ul. Kościuszki 9, zm. 15.7.1945 r. w obozie Radowice. ASRT, 
sygn. III. Zg. 151/46, USC—279/46.

76. Krupa Tomasz, ur. 12.11.1904 r. w Lutczy wojew. Rzeszów, 
rolnik, ul. Krótka Droga 3, zm. 1.8.1945 r. w obozie Sza tura. 
ASRT, sygn. III. Zg. 152/46; USC—294/46.

77. Krusiński Feliks, ur. 7.5.1890 r. kupiec, ul. Dworcowa 6, zg. 
20.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. 3. Zg. 
108/46; USC—220/46.

78. Krywalski Józef, ur. 26.9.1890 r. robotnik, ul. Paderewskie
go 28, zag. po aresztowaniu 15.3.1945 r. ASRT, sygn. I. Zg. 
18/47; USC—173/47.

79. Krzywdziński Władysław, ur. 4.6.1899 r. gotowacz cukru, 
pl. Wolności 5, zg. 18.5.1945 r. w ZSRR. Zgł. żona Władys
ława 29.8.1945 r. USC—207/45.

$0. Kuczorski Władysław, ur. 16.4.1898 r. mleczarz, Chełmża, zg. 
15.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. III. Zg. 
148/46; USC—281/46.

^1- Kuffel Walenty, ur. 14.2.1901 r. funkcjonariusz pocztowy, 
Chełmża, zg. 15.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, 
sygn. I. Zg. 69/48.
Kujawski Antoni, ur. 9.5.1896 r. robotnik, ul. Jana 5, zm. 
24.4.1945 r. w obozie Donbas. ASRT, sygn. I. Zg. 110/47; 
USC—206/47.
Kurcz Maksymilian, ur. 12.5.1899 r. ogrodnik, ul. Szewska 2, 
zm. 22.4.1945 r. w ZSRR. Zgł. żona Wiktora 21.8.1945 r. 
USC—192/45.
Kurowski Józef, ur. 31.1.1897 r. robotnik, ul. 3 Maja 12, zm. 
28.4.1945 r. w obozie w ZSRR. Zgł. żona Bronisława 5.9. 
1945 r. USC—224/45.



85. Kwaśniewski Antoni, ur. 21.7.1892 r. rolnik, Chełmża, zm- 
20.3.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. III- 
Zg. 133/46; USC—250/46.

86. Kwiatkowski Bolesław, ur. 1.9.1905 r. siodlarz, ul. Szewska 
32, zm. 25.3.1945 r. w obozie Donbas. ASRT, sygn. III. Zg 
150/46; USC—273/46.

87. Kwiatkowski Bronisław, ur. 27.6.1890 r. cieśla, ul. Sienkie- 
wieża 8, zm. w lipcu 1945 r. w obozie Donbas. USC—345/45 
znak: O. Ad. 11—71/45 Jank.

88. Kwiatkowski Feliks, ur. 21.2.1916 r. ślusarz-szofer, ul. Byd' 
goska 11, zm. 15.4.1945 r. w obozie Radowice. ASRT, sygn. 
III. Zg. 142/46; USC—260/46.

89. Lemańczyk Alojzy, ur. 6.9.1892 r. mistrz szewski, ul. Jana 
10, zg. 15.2.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. 3- 
Zg. 26/46; USC—68/46.

90. Lewandowski Antoni, ur. 27.11.1891 r. cieśla, ul. Strzelecka 
6, zm. 15.8.1945 r. w obozie Nowa Strojka k. Zlatoust. ASRT, 
sygn. I. Zg. 109/47; USC—220/47.

91. Lewandowski Józef, ur. 10.9.1898 r. kolejarz, ul. Polna 4, 
zm. 2.4.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. 3. 
Zg. 92/46; USC—203/46.

92. Lewandowski Julian, ur. 14.8.1880 r. (lat 65), kolejarz, ul- 
Polna 12, zg. 25.2.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn- 
3. Zg. 97/46; USC—208/46.

93. Lewandowski Onufry, ur. 25.9.1896 r. robotnik, Chełmża, po 
aresztowaniu zaginął. ASRT, sygn. I. Zg. 29/49.

94. Lewandowski Zygmunt, ur. 29.3.1911 r. robotnik, ul. 3 Maja
7, zm. 30.5.1945 r. w Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. III- 
Zg. 134/46; USC—251/46.

95. Lisewski Józef, ur. 10.2.1905 r. ślusarz, ul. Bydgoska 6, zm- 
24.3.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. Hi- 
Zg. 138/46; USC—263/46.

96. Łakomski Aleksander, ur. 19.11.1894 r. robotnik, ul. Rynek 
Garncarski 4, zg. 14.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. Zgł- 
żona Waleria 22.8.1945 r. USC—195/45.

97. Łęcki Leon Teofil, ur. 30.4.1896 r. kolejarz, ul. Lipowa 



zg. 31.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. I. Zg. 
63/47; USC—11/48.

98. Łuczak Roman, ur. 19.2.1905 r. rzeźnik, Chełmża, zm. 1.6. 
1945 r. w obozie Donbas. ASRT, sygn. 3. Zg. 123/46; USC— 
—247/46.

99. Łydziński Aleksander, ur. 5.11.1895 r. robotnik, ul. Sw. Ju
ty 3, zm. w marcu 1945 r. w transporcie do ZSRR. USC— 
—336/45 znak: O. Ad. 11/60/45 Jank.

100. Łukasiak Karol, ur. 24.10.1882 r. gotowacz cukru, Chełmża, 
zg. 27.2.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. 3. Zg. 
125/46; USC—244/46.

101. Majewski Bronisław, ur. 7.8.1901 r. robotnik, ul. Mickiewicza 
9, zm. 20.4.1945 r. w obozie Odessa. USC—332/45 znak: O. 
Ad. 11—55/45 Jank.

102. Makowski Alojzy, ur. 1.8.1904 r. robotnik, ul. Kościelna 5, 
zm. 3.4.1945 r. w ZSRR. Zgł. żona Stanisława 6.9.1945 r. 
USC—230/45.

103. Makowski Jan, ur. 17.5.1902 r. robotnik, ul. Krótka Droga 1, 
zm. 17.3.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. 3. 
Zg. 93/46; USC—204/46.

104. Makowski Teofil, ur. 25.9.1906 r. robotnik, ul. Dworcowa 6, 
zm. 24.5.1945 r. w obozie Radowice k. Moskwy. ASRT, sygn. 
3. Zg. 115/46; USC—262/46.

105. Maliszewski Bolesław, ur. 2.10.1920 r. robotnik, ul. Kościusz
ki 19, zm. 20.4.1945 r. w obozie Antracyt. USC—282/45 znak: 
O. Ad. 11—31/45 Jank.

106. Marcinkowski Izydor, ur. 18.12.1891 r. szofer, ul. Górna 7, 
zm. 2.7.1945 r. w obozie Antracyt. ASRT, sygn. I. Zg. 18/48; 
USC—76/48.

107. Marszałkowski Jan, ur. 18.6.1890 r. maszynista kolejowy, ul. 
Chełmińskie Przedmieście 13, zg. 28.2.1945 r w transporcie do 
ZSRR. ASRT, sygn. I. Zg. 9/47; USC—45/47.

108. Meszyński Stanisław, ur. 29.4.1898 r. robotnik, ul. Nowe 
Osiedle 5, zg. 20.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, 
sygn. I. Zg. 118/47; USC—218/47.

109. Megera Tomasz, ur. 28.3.1891 r. kolejarz, ul. Dworcowa 3, 



zg. 28.2.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. 3. Zg. 
96/46; USC—201/46.

110. Miemczyk Franciszek, ur. 29.11.1887 r. mistrz drukarski, zg. 
9.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. 3. Zg. 86/46; 
USC—199/46.

111. Mrowiński Leon, ur. 12.5.1885 r. robotnik, ul. Sienkiewicza 
24, zg. 23.4.1945 r. w ZSRR. Zgł. żona Anastazja 21.8.1945 r. 
USC—188/45.

112. Murawski Alojzy, ur. 15.12.1901 r. robotnik, ul. Szewska 19, 
zm. 9.5.1945 r. w obozie Antracit. USC—334/45 znak: O. Ad. 
11—58/45 Jank.

113. Murawski Feliks, ur. 23.5.1894 r. inkasent Zakład. Miejskich 
w Chełmży, zm. 26.3.1945 r. w obozie Bakczejewo. ASRT, 
sygn. I. Zg. 3/47; USC—80/47.

114. Murawski Feliks, ur. 23.5.1894 r. cieśla, Chełmża, zg. w mar
cu 1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. 3. Zg. 127/46.

115. Murawski Izydor, ur. 28.4.1899 r. cieśla, ul. P. Skargi 9, zm. 
26.5.1945 r. w obozie Bokow k. Donbasu. ASRT, sygn. 3. Zg. 
3/46.

116. Muzalewski Józef, ur. 8.6.1879 r. mistrz stolarski, ul. Toruń
ska 31, zg. 10.3.1945 r. w transporcie do ZSRR ASRT, sygn. 
I. Zg. 164/47; USC—259/47.

117. Nadrowski Antoni, ur. 17.5.1902 r. tokarz, ul. Bydgoska 4, 
zm. 25.3.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. I. 
Zg. 60/47; USC—127/47.

118. Nitzler Maksymilian, ur. 9.6.1896 r. robotnik, ul. Jana 3, zm.
4.3.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. I. Zg. 
61/47; USC—148/47.

119. Nowicki Teofil, ur. 23.2.1905 r. robotnik, ul. Mickiewicza 15, 
zm. 31.5.1945 r. w obozie Donbas. USC—262/45 znak: O. Ad. 
11—26/45 Jank.

120. Nowakowski Bolesław, ur. 12.5.1892 r. urzędnik sądowy, ul. 
Chełmińska 23, zg. w marcu 1945 r. w ZSRR. Zgł. żona Bro
nisława 29.8.1945 r. USC—210/45.

121. Ochocki Alfons, ur. 27.2.1904 r. mistrz rzeźnicki, Chełmża, 
zm. 10.3.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn.



3. Zg. 114/46; USC—225/46; nekrolog: Rob. Pom. Nr 219 z 
16.8.1946 r.

122. Olszewski Stanisław, ur. 26.9.1887 r. robotnik, ul. Hallera 31, 
zm. 22.2.1945 r. w transporcie do ZSRR. USC—309/45 znak: 
O. Ad. 11—36/45 Jank.

123. Olszewski Tomasz, ur. 22.12.1983 r. robotnik, ul. Mickiewi
cza, 4, zm. 15.5.1945 r. w ZSRR. USC—287/45 znak: O. Ad. 
11—32/45 Jank.

124. Orgacki Stefan, ur. 24.12.1906 r. blacharz, ul. Bydgoska 8, 
zg. 21.2.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. 3. Zg. 
158/48; USC—267/48.

125. Orlikowski Andrzej, ur. 15.10.1879 r. emeryt, urzędnik pań- 
stwow. Chełmża, zg. 28.2.1945 r. w transporcie do ZSRR. 
ASRT, sygn. III. Zg. 104/46; USC—224/46.

126. Paczkowski Franciszek, ur. 26.11.1896 r. robotnik, ul. Szew
ska 1, zm. 4.4.1945 r. w ZSRR. Zgłosiła żona Jadwiga 8.9. 
1945 r. USC—238/45.

127. Patalon Gertruda, ur. 7.5.1923 r. buchalterka, ul. Rynek 3, 
zg. 17.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. USC—384/45 znak: 
O. Ad. 11—91/45 Jank.

128. Pepliński Władysław, ur. 12.10.1896 r. robotnik, ul. Szewska 
8, zg. 17.3.1945 r. w ZSRR. Zgłosiła żona Anna 4.9.1945 r. 
USC—231/45.

29. Pędzimąż Ignacy, ur. 12.1.1901 r. kupiec, ul. Chełmińska 13, 
zm. 10.3.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. 
3. Zg. 107/48; USC—230/48.

1^0. Piątkowski Władysław, ur. 3.1.1904 r. mistrz szewski, ul. 3 
Maja 3, zg. 15.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. 
I. Zg. 111/47; USC—210/47, „Gaz Pom.” Nr 208 z 4.9.1992 r. 
Piórkowski Julian, ur. 13.2.1897 r. maszynista kolejowy, ul. 
Chełmińskie Przedmieście 21, zm. 29.8.1945 r. w ZSRR. 
ASRT, sygn. I. Zg. 115/47; USC—116/48.

^2. Poliński Aleksander, ur. 6.8.1904 r. dekarz, ul. Hallera 11, 
zm. 10.5.1945 r. w obozie Donbas. USC—325/45 znak: O. Ad. 
11—50/45 Jank.

2- Pokuciński Stanisław, ur. 11.9.1891 r. kolejarz, Chełmża, zm.



25.4.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. 3. Zg. 
84/46; USC—192/46.

134. Preis Edward, ur. 12.2.1900 r. mistrz kominiarski, Chełmża, 
zm. 15.7.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. 
I. Zg. 51/47; USC—118/47.

135. Prusakowski Teofil, ur. 27.8.1899 r. kolejarz, ul. Polna 6, zg. 
11.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. USC—358/45 znak: O. 
Ad. 11—78/45 Jank.

136. Pudlewski Antoni, ur. 31.12.1893 r. prac, cukrowni, ul. Bu
czek 6, zm. 10.5.1945 r. w obozie Nr 5 Antracit. USC—331/45 
znak: O. Ad. 11—53/45 Jank.

137. Radtke Franciszek, ur. 19.5.1896 r. kolejarz, ul. Głowackie
go 1, zm. 11.5.1945 r. w obozie Antracit. USC—313/45 znak: 
O. Ad. 11—40/45 Jank.

138. Reck Alfons, ur. 27.12.1893 r. kupiec, ul. Toruńska 24, 
Volksdeutsch-II gr. zrehabilitowany, zg. 5.6.1945 r. w obozie 
Donbas. ASRT, sygn. 3. Zg. 36/46; USC—146/46.

139. Romanowski Alojzy, ur. 10.8.1897 r. kolejarz, ul. Polna 4, 
zm. 6.4.1945 r. w obozie Antracit. USC—359/45 znak: O. Ad. 
11—80/45 Jank.

140. Roszak Alojzy, ur. 26.6.1914 r. muzyk, Chełmża, zg. 31.3. 
1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. I. Zg. 125/47; 
USC—219/47.

141. Rybacki Alfons, ur. 5.6.1912 r. elektromonter, ul. Tumska 
20, zm. 27.5.1945 r. w obozie Antracit. USC—322/45 znak: 
O. Ad. 11—48/45 Jank.

142. Rydlewski Feliks, ur. 12.10.1895 r. robotnik, ul. Chełmiń
skie Przedmieście 45, zg. 15.3.1945 r. w transporcie do ZSRR- 
ASRT, sygn. I. Zg. 127/47; USC—207/47.

143. Rzymski Aleksander, ur. 23.8.1906 r. tokarz, ul. Chełmiń
skie Przedmieście 13, zm. 1.6.1945 r. w obozie Radowice- 
ASRT, sygn. 3. Zg. 116/46; USC—259/46.

144. Sawicki Czesław, ur. 15.2.1901 r. kołodziej, ul. Kościuszki U, 
zm. 11.4.1945 r. w obozie Donbas. Zgł. żona Władysława 6.9- 
1945 r. USC—226/45; ASRT, sygn. I. Zg. 59/48; po raz II-gi 
wpis USC—202/48.



^45. Schulz Edward, ur. 24.5.1904 r. ślusarz, ul. Chełmińska 19, 
zm. 6.4.1945 r. w obozie Donbas, skąd próbował uciec. Zgł. 
siostra Pelagia Czapiewska 31.8.1945 r. USC—215/45; zob. 
IKP nr 198 z 26—27.8.1989 r.

146. Seroczyński Antoni, ur. 8.4.1895 r. górnik, ul. Chełmińskie 
Przedmieście 43, zm. 15.6.1945 r. w obozie Antracit. ASRT, 
sygn. I. Zg. 141/47; USC—257/47.

147. Sierakowski Bolesław, ur. 11.10.1902 r. robotnik, Chełmża, 
zm. 9.4.1945 r. w obozie Antracit. USC—329/45 znak: O. Ad 
11—51/45.

148. Sierakowski Edmund, ur. 28.10.1886 r. cieśla, ul. Toruńska 4, 
zg. 10.3.1945 r. w ZSRR. USC—271/45 znak: O. Ad. 11— 
—27/45.

149. Sinkowski Szymon, ur. 14.2.1893 r. w Zborowie woj. tarno
polskie, urzędnik, Chełmża, zm. 2.6.1945 r. w obozie Siewier- 
naja Griwa. ASRT, sygn. 3. Zg. 131/46; USC—277/46.

150- Skalmowski Aleksandsr, ur. 22.1.1887 r. drogomistrz, ul. Hal
lera 15, zg. 15.2.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. 
3. Zg. 16/46; USC—67/46.

151. Słoniecki Antoni, ur. 12.3.1909 r. Chełmża, zm. 25.3.1945 r. 
w obozie Radowice okręg Moskwa. ASRT, sygn. 3. Zg. 6/46.

152. Stachowski Franciszek, ur. 26.3.1888 r. kier, fabryki maszyn 
rolniczych ul. Chełmińskie Przedmieście 13, zg. 28.2.1945 r. 
w transporcie do ZSRR. Zgł. żona Marta 4.8.1945 r.; USC 
222/45.

153. Stankowski Jan, ur. 2.9.1901 r. robotnik, Chełmża, zg. 18.3. 
1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. 3. Zg. 4/46; 
USC—42/46.

1^4. Stasiewski Konrad Teodor, ur. 8.11.1888 r. kupiec, ul. To
ruńska 27, zm. 25.4.1945 r. w obozie Antracit. ASRT, sygn. 
3. Zg. 29/46; USC—87/46.

1^5. Steidinger Franciszek, ur. 11.8.1903 r. bednarz, ul. Buczek, 
zg. 20.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. 3. Zg. 
45/46; USC—106/46.

15e- Stopikowski Antoni, ur. 7.10.1902 r. murarz, ul. Mickiewicza



4, zm. 30.7.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. 
III. Zg. 147/46; USC—280/46.

157. Stopikowski Feliks, ur. 16.9.1904 r. murarz, ul. Szewska 2, 
zm. 11.3.1945 r. w ZSRR. Zgł. żona Monika 8.9.1945 r.; 
USC—236/45.

158. Strzyżewski Ignacy, ur. 23.7.1894 r. kolejarz, ul. Polna 2, 
zm. 1.6.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. 3. 
Zg. 94/46; USC—207/46.

159. Strzyżewski Jan, ur. 19.6.1904 r. robotnik, Chełmża, zm. 31.5. 
1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. 3. Zg. 
112/46; USC—222/46.

160. Suski Marian, ur. 8.9.1901 r. właściciel wypożyczalni samo
chodów, ul. Toruńska 22, zm. 16.4.1945 r. w obozie Krasna 
Woda.; USC—265/45 znak: O. Ad. 11—25/45 Jank.

161. Szarków Borys, ur. 24.4.1902 r. w Chersonie-Rosja, mecha
nik, ul. Jana 11, zg. 14.2.1945 r. w transporcie do ZSRR. 
ASRT, sygn. 3. Zg. 62/46; USC—148/46.

162. Szczepański Hieronim, ur. 3.12.1906 r. mistrz elektryk, ul- 
Toruńska 20, zm. 6.6.1945 r. w obozie Antracit.; USC—318/45 
znak: O. Ad. 11—45/45 Jank. ASRT, sygn. I. Zg. 56/48; po 
raz Il-gi wpis USC—192/48; nekrolog: Rob. Pom. nr 130 z 
20—21.10.1945 r.

163. Szpejankowski Czesław, ur. 23.7.1908 r. robotnik, Chełmża, 
zm. 1.3.1945 r. w obozie Szatura k. Moskwy. ASRT, sygn. 
III. Zg. 136/46; USC—249/46.

164. Szulz Hugon, ur. 17.11.1892 r. rolnik, ul. Kazimierza 2, zg- 
4.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. USC—356/45 z 26.11- 
1945 r. znak: O. Ad. 11—75/45. Jank.

165. Szyczewski Bolesław, ur. 13.3.1891 r. mistrz zduński, zm- 
28.2.1945 r. w obozie Szatura k. Moskwy. ASRT, sygn. 3. 
Zg. 130/46; USC—264/46.

166. Szymański Adam, ur. 16.5.1912 r. robotnik, ul. Toruńska 29, 
zm. 21.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. USC—321/45 znak: 
O. Ad. 11—46/45 Jank.

167. Szymański Alfons, ur. 13.3.1887 r. asesor miejski, ul. CheP 
mińskie Przedmieście 2, zm. 13.3.1945 r. w obozie w Ciecha' 



nowie. USC—346/45 z 19.11.1945 r. znak: O. Ad. 11—73/45 
Jank.

168. Szymczak Józef, ur. 2.3.1901 r. robotnik, ul. 3 Maja 23, zg. 
24.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. Zgł. żona Antonina 
3.9.1945 r. USC—220/45.

169. Śliwiński Alojzy, ur. 9.8.1903 r. kowal, ul. Chełmińskie 
Przedmieście 3, zm. 16.4.1945 r. w obozie Donbas. USC— 
—343/45 znak: O. Ad. 11—69/45. Jank.

170. Śliwiński Franciszek, ur. 3.10.1893 r. mistrz krawiecki, zm. 
30.4.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. 3. Zg. 
106/46; USC—228/46.

171. Swiechowicz Stanisław, ur. 13.8.1887 r. szewc, Chełmża, zg.
i 16.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. I. Zg. 13/47; 

USC—47/47.
172. Taklewicz Edmund, ur. 13.11.1906 r. ślusarz, ul. Trakt 15, 

. zg. w kwietniu 1945 r. w ZSRR. Zgł. żona Helena 21.8.
1945 r. USC—187/45.

. 173. Thomas Franciszek, ur. 29.1.1905 r. mleczarz, ul. Sądowa 4, 
i zg. 9.6.1945 r. w ZSRR. Zgł. żona Monika 8.9.1945 r. 
) USC—232/45.
z 174. Treichel Czesław, ur. 5.2.1928 r. robotnik, ul. Mickiewicza 12, 

po aresztowaniu zaginął. Okręg. Kom. Badania Zbrodni w 
Bydgoszczy, protokół z przesłuchania siostry B. Pokornie- 
ckiej, sygn. akt: Ko 77/90/NK.

175. Tyniecki Jan, ur. 13.11.1907 r. murarz, ul. Kolejowa 14, zm. 
4.5.1945 r. w obozie Donbas. ASRT, sygn. 3. Zg. 27/46; USC— 
—101/46.

76. Umżyński Aleksander, ur. 4.12.1892 r. robotnik, ul. Kościusz- 
u ki 8, zm. 31.3.1945 r. w obozie Osanowo-Duboje. ASRT, sygn. 
I. Ł Zg. 6/47; USC—43/47.

77. Urbaniak Jan, ur. 13.5.1893 r. kolejarz, ul. Polna 8, zm. 14.3. 
), 1945 r. w transporcie do ZSRR. USC—360/45 znak: O. Ad.
:: 11—81/45 Jank.

6- Waldowski Herman, ur. 21.3.1898 r. robotnik, ul. Chełmiń- 
V skie Przedmieście 26, zm. 10.5.1945 r. w obozie Osanowa.

ASRT, sygn. I. Zg. 25/48; USC—91/48.



179. Waldowski Walter, ur. 1.11.1900 r. robotnik, ul. Chełmiń
skie Przedmieście 61, zg. w marcu 1945 r. w transporcie do 
ZSRR. USC—317/45 znak: O. Ad. 11—44/45 Jank.

180. Wałecki Leon, ur. 17.9.1897 r. funkcjon. straży granicznej, uL 
Jarzębowa 6, zm. 30.3.1945 r. w obozie Donbas. USC—347/45 
znak: O. Ad. 11—74/45 Jank.

181. Walter Jan, ur. 25.12.1886 r. kupiec-przemysł., zg. 12.3.1945 r. 
w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. I. Zg. 14/49; USC-^ 
74/49.

182. Wilmański Franciszek, ur. 10.7.1896 r. mleczarz, zm. 24.4. 
1945 r. w obozie Donbas. ASRT, sygn. I. Zg. 33/47; USC-" 
—96/47.

183. Wiśniewski Bolesław, ur. 30.6.1896 r. kupiec, ul. Toruńska 27, 
zm. 15.4.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. 
I. Zg. 12/47; USC—46/47.

184. Wiśniewski Bronisław, ur. 27.11.1900 r. ślusarz, ul. PadereW' 
skiego 21, zg. 31.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, 
sygn. 3. Zg. 98/46; USC—206/46.

185. Wiśniewski Paweł, ur. 26.1.1908 r. pomoc, krawiecki, ul 
Hallera 31, zm. 25.5.1945 r. w obozie Antracit. ASRT, sygn- 
3. Zg. 121/46; USC—275/46.

186. Wiśniewski Wacław, ur. 6.9.1906 r. stolarz, zm. 25.5.1945 r- 
w obozie Antracit. ASRT, sygn. 3. Zg. 24/46.

187. Witomski Jan, ur. 16.12.1907 r. robotnik, ul. Chełmiński  
Przedm. 38, zm. 26.4.1945 r. w obozie Antracit. Zgł. żona 
Apolonia 21.8.1945 r. USC—193/45.

6

188. Włodek Edward, ur. 16.7.1923 r. koszykarz, ul. Sienkiewicza 
27, zm. 13.5.1945 r. w ZSRR. Zgł. ojciec Władysław 24.8' 
1945 r. USC—198/45.

189. Wronkowski Zygmunt, ur. 1.7.1914 r. robotnik, ul. Sienkie- 
wieża 14, zm. 2.7.1945 r. w ZSRR. Zgł. teściowa W. Chojna
cka 6.9.1945 r. USC—228/45.

190. Wrycza Bronisław, ur. 5.12.1893 r. urzędnik kolejowy, ul- 
Dworcowa 13, zm. 5.4.1945 r. w obozie w Siewiernaja GriwS' 
ASRT, sygn. 3. Zg. 95/46; USC—205/46.

191. Wyrobek Józef, ur. 6.3.1900 r. kancelista kolejowy, ul. Pol' 



na 10, zg. w lutym 1945 r. w transporcie do ZSRR. USC— 
—340/45 znak: O. Ad. 11—68/45 Jank.

192. Zakrzewski Aleksander, ur. 11.10.1910 r. rzeźnik, ul. Kolejo
wa 10, zm. w marcu 1945 r. w Siewiernaja Griwa. USC— 
—288/45 znak: O. Ad. 11—30/45 Jank.

193. Zakrzewski Maksymilian, ur. 12.10.1901 r. ślusarz, Chełmża, 
zm. 28.3.1945 r. w Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. 3. Zg. 
124/46; USC—245/46.

194. Zalewski Antoni, ur. 17.10.1888 r. handlarz, ul. Paderewskie
go 21, zm. 12.3.1945 r. w Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. I. 
Zg. 10/48; USC—73/48.

195. Zatorski Władysław, ur. 28.9.1900 r .mistrz piekarski, ul. Pa
derewskiego, zm. 2.6.1945 r. w obozie w ZSRR. USC—264/45 
znak: O. Ad. 11—24/45. Jank.

196. Ziemlewski Anastazy, ur. 12.1.1897 r. cieśla, ul. Szewska 2, 
zg. 6.4.1945 r. w obozie w ZSRR. Zgł. żona Klara 8.9.1945 r. 
USC—237/45

197. Ziemlewski Stanisław, ur. 5.11.1907 r. kolejarz, ul. Paderew
skiego 20, zm. 20.5.1945 r. w obozie Radowice. ASRT, sygn. 
3. Zg. 2/46; USC—40/46.

198. Ziółkowski Henryk, ur. 4.5.1929 r. (lat 16), syn Stanisława, 
robotnik, ul. Górna 7, zm. 15.7.1945 r. w ZSRR. Zgł. mat
ka Teofila Ziółkowska 29.8.1945 r. USC—212/45.

199. Ziółkowski Jan, ur. 16.5.1893 r. kupiec, ul. Kościuszki 21, 
zm. 31.12.1945 r. w obozie Skupino k. Moskwy. ASRT, sygn. 
I. Zg. 52/48; USC—210/48.

290. Ziółkowski Stanisław, ur. 12.3.1896 r. robotnik, ul. Górna 7, 
zg. 5.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. Zgł. żona Teofila 29.8. 
1945 r. USC—211/45.

91- Żakowski Stefan, ur. 26.12.1905 r. robotnik, ul. Sienkiewi
cza 7, zm. 4.6.1945 r. w ZSRR. Zgł. żona Władysława 28.8. 
1945 r. USC—206/45.

2°2. Żubkowski Adam, ur. 24.12.1902 r. kowal, Chełmża, zm. 10.4.
1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. 3. Zg. 
105/46; USC—223/46.

6
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203. Żuchowski Stanisław, ur. 6.3.1900 r. księgowy, ul. Mickiewi' 
cza 7, zm. 22.7.1945 r. w obozie Donbas. ASRT sygn 3 Zg 
61/46; USC—145/46.

204. Żurawski Władysław, ur. 20.9.1892 r. pomoc, zawiadowcy 
odcinka drogowego, ul. Kolejowa 44, zm. 8.3.1945 r. w obo' 
zie w Ciechanowie. Zgł. żona Zofia 1.9.1945 r. USC 219/45



i' lista zmarłych i zaginionych mieszkańców 
POWIATU TORUŃSKIEGO ARESZTOWANYCH

I DEPORTOWANYCH DO ZSRR W 1945 R.
y
>'
). L Abryszewski Antoni, ur. 10.5.1889 r. maszynista, Gronowo, 

zm. 20.4.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. 
II. Zg. 207/46; USC—40/46 Turzno.

2. Anusiak Kazimierz, ur. 1929 r. (lat 16), Lubicz, zaginął po 
aresztowaniu w ZSRR. Nowości nr 75 z 15.4.1992 r.

3. Babiuch Franciszek, ur. 26.1.1902 r. rolnik, Rzęczkowo, zagi
nął po aresztowaniu. ASRT, sygn. II. Zg. 26/47.
Bielicki Jan, ur. 1.10.1902 r. szachmistrz, Brąchnowo, zm. 
15.4.1945 r. w obozie Makiejewka. ASRT, sygn. II. Zg. 168/46. 
Błażejewski Maksymilian, ur. 13.12.1894 r. asesor kolejowy, 
Mała Nieszawka, zg. w obozie w Grudziądzu lub ZSRR. 
ASRT, sygn. VI. Zg. 20/47 i sygn. VI. Zg. 37/48.

6. Bogalecki Bolesław, ur. 24.3.1884 r. kołodziej, Sławkowo, zg. 
15.2.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. 3. Zg. 76/46; 
USC—105/46 Ch.w.

L Borkowski Bolesław, ur. 1906 r. Łubianka, zm. 11.2.1946 r. 
w obozie Karabasz k. Czelabińska. ASRT, sygn. II. Zg. 
133/48.
Brzeziński Aleksander Bonawentura, ur. 14.7.1906 r. urzęd
nik gospodarczy, Zalesie, zg. 15.3.1945 r. w transporcie do 
ZSRR. ASRT, sygn. 3. Zg. 82/46; USC—93/46 Ch.w.

9« Buchholz Maksymilian, ur. 30.5.1899 r. robotnik, Skąpe, zg. 
15.3.1945 r. w transporcie do ZSRR k. Moskwy. ASRT, sygn. 
3. Zg. 137/46; USC—123/46 Ch.w.

10* Ciszewski Walenty, ur. 22.12.1902 r. bez zawodu, Lubicz, 
zm. 28.8.1945 r. w obozie Kopiejsk. ASRT, sygn. VI. Zg. 
24/48; USC—30/49 Grębocin.
Cyrankowski Leon, ur. 3.11.1887 r. kolejarz, Cierpice, zm. 
w lipcu 1945 r. w obozie Roza na Uralu. ASRT, sygn. 2. Zg. 
36/46; USC—16/46 Podgórz w.

12- Czarnecki Ludwik, ur. 22.1.1912 r. robotnik, Kuczwały, zginął 



31.12.1946 r. w obozie w ZSRR. ASRT, sygn. I. Zg. 1/49; 
USC—64/49 Ch.w.

13. Czaster Władysław, ur. 20.8.1890 r., kolejarz, Mirakowo, zg 
w marcu 1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. 3. Zg 
80/46; USC—94/46 Ch.w.

14. Domżalski Franciszek, ur. 6.10.1894 r. ślusarz, Mała NieszaW' 
ka, zm. 20.8.1945 r. w obozie w Czelabińsku. ASRT, sygn. 2 
Zg. 28/46; USC—17/46 Podg. w.

15. Dratwiński Bronisław, ur. 16.6.1891 r. kolejarz, Dąbrowa Cheł' 
mińska, zm. w lipcu 1945 r. w obozie Kopiejsk. ASRT, sygn 
2. Zg. 135/46.

16. Durski Michał, ur. 4.8.1906 r. robotnik, Papowo Toruński ’ 
zg. w lutym 1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. Vl- 
Zg. 61/48.
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17. Dziarnecki Franciszek, ur. 26.5.1906 r. robotnik, Skąpe, zg' 
31.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. I. Zg. 112/47; 
USC—97/47 Ch.w.

18. Fenske Franciszek Ksawery, ur. 1.12.1891 r., Grzywna, zifl- 
30.9.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. I. Zg' 
6/50; USC—24/50 Ch.w.

19. Fierek Kazimierz, ur. 13.1.1892 r., kolejarz, Nawra, zm. 28.2 
1945 r. w obozie w Ciechanowie lub w transporcie do ŻSRB 
ASRT, sygn. I. Zg. 58/49; USC—1/50 Ch.w.

20. Gacke Rudolf, ur. 4.5.1898 r. szewc, Skąpe, zg. w transpor 
cie do ZSRR k. stacji Donbas. ASRT, sygn. 3. Zg. 70/46; 
USC—83/46 Ch.w.

21. Gęsicki Leon, ur. 11.10.1896 r. kolejarz, Mirakowo zg. 19.5 
1945 r. w obozie Donbas. USC—85/45 Ch.w. znak: O. Ad- 
11—61/45 Jank.

22. Gołębiowski Marian, ur. 8.12.1889 r. rolnik, Drzonowo g#1 
Zelgno, zm. 30.5.1945 r. w obozie Donbas. ASRT, sygn. I. Zg- 
43/48.

23. Grabowski Aleksander, ur. 17.8.1899 r. zawiad. stacji kol ' 
jowej, Ostaszewo, zm. 21.8.1945 r. w obozie Miass. ASR^* 
sygn. 2. III. 85/45; USC—26/46 Lulkowo.

6

24. Grabowski Ludwik, ur. 20.9.1900 r. rolnik, Kamionki, zg-



15.6.1945 r. w obozie Donbas. ASRT, sygn. I. Zg. 157/47; 
USC—54/47 Turzno.

25- Grabowski Ludwik, ur. 29.9.1900 r. szofer, Kończewice, zm. 
10.7.1945 r. w obozie Donbas. ASRT, sygn. I. Zg. 105/47; 
USC—103/47 Chełmża w.

26- Guzowski Władysław, ur. 11.11.1899 r. prac, młyna Lubicz, 
zaginął po aresztowaniu w ZSRR. ASRT, sygn. II. Zg. 53/50; 
Nowości Nr 75 z 15.4.1992 r.
Janiszewski Antoni, ur. 6.8.1902 r. robotnik, Pluskowęsy, zg. 
31.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASTR, sygn. 3. Zg. 75/46; 
USC—92/46 Chełmża w.

23. Jurkiewicz Bernard, ur. 10.11.1910 r. bez zawodu, Browina, 
zg. 20.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. I. Zg. 
41/49; USC—46/49 Ch.w.
Kamiński Anastazy, ur. 21.4.1896 r. robotnik, Pluskowęsy, 
zm. 28.3.1945 r. w obozie Donbas. USC—4/46 Ch.w. znak: O. 
Ad. 11—88/45 Jank.

3°- Karaszewski Feliks, ur. 4.6.1905 r. robotnik, Pluskowęsy, zg. 
31.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. 3. Zg. 76/46; 
USC—91/46 Ch.w.
Kaźmierczak Sylwester, ur. 3.9.1907 r. kołodziej, Brąchnów- 
ko, zm. 5.4.1945 r. w obozie w Donbasie. USC—38/46 Ch.w. 
znak: O. Ad 11—88/45 Jank.

32- Kobusiński Antoni, ur. 5.9.1901 r. robotnik rolny, Sławkowo, 
zm. 27.3.1945 r. w obozie Antracit. ASRT, sygn. 3. Zg. 17/46; 
USC—32/46 Ch.w.

31 Korzycki Franciszek, ur. 19.11.1890 r. ogrodnik w majątku 
Pluskowęsy, zm. 25.3.1945 r. w obozie Donbas. USC—77/45 
Ch.w. znak: O. Ad. 11—63/45 Jank.

41 Korzycki Henryk, ur. 18.12.1919 r. syn Franciszka, ogrodnik, 
Pluskowęsy, zm. 8.5.1945 r. w obozie Donbas. USC—78/45 
Ch.w. znak: O. Ad. 11—63/45 Jank.

51 Kosmela Jan, ur. 1890 r. zarządca majątku w Pluskowęsach, 
zg- w drodze z Chełmży do Ciechanowa. Inform. M. Korzy- 
ckiego i H. Wiśniewskiej.

6- Kowalski Tomasz, ur. 18.12.1897 r. rolnik, Brąchnowo, zg. w 



marcu 1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. I. Zg 
27/49.

37. Krajewski Jan, ur. 15.7.1887 r. robotnik rolny, Pluskowęsy 
zaginął po aresztowaniu. ASRT, sygn. I. Zg. 5/47; USC—63/4' 
Chełmża w.

38. Krawczyk Antoni, ur. 4.1.1895 r. rolnik, Kończewice, zfl1 
19.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. USC—7/46 znak: 0 
Ad. 11—88/45 Jank.

39. Krupiński Józef, ur. 9.8.1899 r. bez zawodu, Mała Nieszawka 
zg. w 1945 r. w obozie Anżerka k. Nowosybirska. ASR'!'- 
sygn. VI. Zg. 249/48; USC—17/49 Podgórz wieś.

40. Kruszewski Feliks, lat 18 (ur. 1927 r.?), Łążyn, zg. w ZSRP 
Nekrolog: Rob. Pom. nr 101 z 15—16.9.1945 r.

41. Kryspin Jan, ur. 27.11.1898 r. włodarz, Kończewice, zagin^ 
po aresztowaniu. ASRT, sygn. I. Zg. 153/47; USC—48/4^ 
Ch.w.

42. Krywalski Stanisław, ur. 24.10.1906 r. robotnik, Czerniewic^ 
zm. 5.8.1945 r. w drodze powrotnej do kraju k. Iławy. ASR 1̂ 
sygn. II. Zg. 83/47; USC—26/47 Podgórz wieś.

43. Kucharski Antoni, ur. 17.8.1899 r. robotnik rolny, SławkoW6 
zm. 10.6.1945 r. w obozie Donbas. ASRT, sygn. 3. Zg. 78/46 
USC—107/46 Ch.w.

44. Lange Franciszek, ur. 25.11.1911 r. robotnik rolny, Skąp6 
zm. 27.3.1945 r. w obozie Donbas. ASRT, sygn. I. Zg. 76/4*7* 
USC—68/47 Ch.w.

45. Lewandowski Bolesław, ur. 6.4.1898 r. robotnik, Szerokopa5 
gm. Zelgno, zm. 14.6.1945 r. w obozie Roza. USC—50/45 Zel' 
gno, znak: O. Ad. 11—89/45 Jank.

46. Lewandowski Franciszek, ur. 31.10.1899 r. robotnik rolny- 
Grzywna, zaginął po aresztowaniu. ASRT, sygn. I. Zg. 29/49 
USC—21/50 Ch.w.

47. Lewandowski Leonard Leon, ur. 1.5.1903 r. urzędnik kol6' 
jowy, Grębocin, zm. 2.9.1945 r. w obozie Roza. ASRT, syg11 
2. Zg. 156/46; USC—40/46 Grębocin.

48. Linkowski Jan, ur. 26.9.1904 r. kołodziej, Zelgno-DrzonoW0- 
zm. 20.7.1945 r. w obozie Donbas. ASRT, sygn. I. Zg. 42/4^



49. Małkowski Władysław, ur. 19.4.1891 r. robotnik, Skąpe, zg. 
9.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. USC—40/46 Ch.w. znak: 
O. Ad. 11—88/45 Jank.

50. Markuszewski Stanisław, ur. 27.9.1910 r. kowal, Kończewi
ce, zm. 18.5.1945 r. w obozie Donbas. USC—82/45 Ch.w. 
znak: O. Ad. 11—63/45 Jank.

51. Modrzyński Stanisław, ur. 13.6.1902 r. robotnik, Firlus, zm. 
26.6.1945 r. w obozie w Dynaburgu (Łotwa) w ZSRR. ASRT, 
sygn. 3. Zg. 54/46.

52. Mortyński Alojzy, ur. 9.11.1895 r. urzędnik kolejowy, Chra- 
pice gm. Chełmża, zm. 26.6.1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, 
sygn. 3. Zg. 100/46 USC—100/46 Ch.w.

53. Naglewicz Ludwik, ur. 8.8.1919 r. rolnik, Kończewice, zm. 
10.4.1945 r. w Zagłębiu Donieckim. USC—79/45 Ch.w. znak: 
O. Ad. 11—63/45 Jank.

54. Niklewski Edward, ur. 26.10.1897 r.; agronom, Nawra, zm. 
30.6.1945 r. w obozie Izersk na Syberii. ASRT, sygn. 3. Zg. 
91/46; USC—30/47 Ch.w.

55. Olszewski Wincenty, ur. 19.7.1908 r. robotnik rolny, Skąpe, 
zm. 28.2.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. I. Zg. 
95/47; USC—26/48 Ch.w.

55. Ostrowski Grzela Józef, ur. 22.2.1897 r. nadleśniczy w gm. 
Podborowo wojew. wileńskie, rodzina w Otłoczynie, aresz
towany przez gestapo, uciekł podczas ewakuacji obozu w 
Działdowie, aresztowany ponownie przez NKWD, zm. 27.5. 
1945 r. w obozie Anżerka. ASRT, sygn. II. Zg. 59/47.

57. Obodziński Alfons, ur. 13.1.1906 r. kowal, Browina, zg. 15.3. 
1945 r. w transporcie do ZSRR. USC—76/45 Ch.w. znak: O. 
Ad. 11—61/45 Jank.

58. Ott Władysław, ur. 24.10.1884 r. robotnik rolny, Kończewice, 
zg. 5.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. USC—9/46 Ch.w. 
znak: O. Ad. 11—88/45 Jank.
Owsiński Anastazy, ur. 25.4.1891 r. robotnik rolny, Nawra, 
zm. 30.4.1945 r. w obozie Nowostrojka k. Czelabińska. ASRT, 
sygn. I. Zg. 93/47; USC—106/47 Ch.w.

60- Pawella Wincenty, ur. 22.12.1906 r. robotnik rolny, Skąpe, 



zm. 10.10.1945 r. w obozie w ZSRR. ASRT, sygn. I. Zg. 31/46; 
USC—56/47 Ch.w.

61. Pawlak Maria, ur. 1926 r., Kończewice, zg. w transporcie do 
ZSRR. W. Jastrzębski, W dalekim, obcym kraju, S- 
179 p. 108.

62. Pawłowski Wiktor, ur. 27.8.1889 r. robotnik rolny, Kończę* 
wice, zm. 28.4.1945 r. w obozie Donbas. USC—12/46 Ch.w- 
znak: O. Ad. 11—88/45 Jank.

63. Pierzchalski Jan, ur. 24.2.1894 r. rolnik, Mirakowo, zm. 15.4- 
1945 r. w obozie Antracit k. Donbasu. ASRT, sygn. I. Zg- 
154/47; USC—28/48 Ch.w.

64. Piórkowski Jan, ur. 14.10.1917 r. dojarz, Grzywna, zm. 16.4- 
1945 r. w obozie Donbas. ASRT, sygn. 3. Zg. 37/46; USC—' 
—79/46 Ch.w.

65. Popow Efrain, ur. 17.8.1893 r. w Protocznie pow. Olszańsk' 
-Rosja, robotnik rolny, Kończewice, zm. 20.4.1945 r. w obozie 
Donbas. USC—13/46 Ch.w. znak: O. Ad. 11—88/45 Jank.

66. Pospieszny Franciszek, ur. 2.10.1903 r. robotnik, Lubicz, zm- 
w lutym 1945 r. w obozie w Działdowie. ASRT, sygn. VI. Zg- 
66/49; USC—46/49 Grębocin. Nowości nr 75 z 15.4.1992 r-

67. Prusiecki Józef, ur. 19.7.1917 r. robotnik, Zalesie, zg. 15.3- 
1945 r. w transporcie do ZSRR k. Donbasu. ASRT, sygn. 3- 
Zg. 81/46; USC—90/46 Ch.w.

68. Romankiewicz Jan, ur. 11.6.1896 r. rolnik, Kuczwały, zifl- 
10.7.1945 r. w obozie Donbas. ASRT, sygn. 3. Zg. 68/48; 
USC—95/48 Ch.w.

69. Ryszkowski Teodor, ur. 28.8.1906 r. robotnik rolny, Młyniec, 
zm. 13.6.1945 r. w obozie Roza k. Czelabińska. ASRT, sygn- 
II. Zg. 29/48; USC—11/48 Turzno.

70. Sadowski Franciszek, ur. 22.3.1898 r. rolnik, Brąchnowo, zg- 
16.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. I. Zg. 47/49-

71. Saska Franciszek, ur. 28.5.1896 r. Pyszowo pow. Limanowi 
woj. krakowskie, robotnik rolny, Skąpe, zm. 20.6.1945 ń 
w obozie Donbas. USC—39/46 Ch.w.

72. Sitkowski Bronisław, ur. 3.4.1902 r. handlarz, Grzywna, zfl ’1



5.3.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. I. Zg. 
77/47; USC—77/47 Ch.w.

73. Skiba Józef, ur. 13.3.1907 r. w Kolbuszowie obecn. wojew. 
rzeszowskie, robotnik, Grzywna, zm. 10.4.1945 r. w obozie 
Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. 3. Zg. 113/46; USC—104/46 
Ch.w.

"4. Słomski Jan, ur. 10.3.1894 r. kolejarz, Grzywna, zm. 15.5. 
1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, sygn. I. Zg. 21/47; 
USC—36/47. Ch.w.

^5. Smykowski Józef, ur. 3.11.1897 r. rolnik, Kończewice, zm. 
4.6.1945 r. w obozie Donbas. ASRT, sygn. 3. Zg. 69/46; USC— 
—88/46 Ch.w.

76. Sowiński Marcin, ur. 13.10.1895 r. kołodziej, Zalesie, zm. 15.4. 
1945 r. w obozie Donbas. ASRT, sygn. III. Zg. 149/46; USC— 
—122/46 Ch.w.
Starzyński Władysław, ur. 21.4.1900 r. rolnik, Kończewice, 
zm. 8.4.1945 r. w obozie Donbas. USC—6/46 Ch.w. z 11.12. 
1945 r. znak: O. Ad. 11—88/ 45 Jank.

*8. Straszkiewicz Franciszek, ur. 11.3.1911 r. robotnik rolny, 
Zelgno, zm. 31.7.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, 
sygn. I. Zg. 78/47.

^8. Strużyński Leon, ur. 27.9.1910 r. robotnik rolny, Brąchnowo, 
zm. 15.6.1945 r. w obozie k. Donbasu. ASRT, sygn. 3. Zg. 
18/46.

80. Stuczyński Jan, ur. 16.5.1896 r. robotnik, Kaszczorek, za
strzelony 16.3.1945 r. przez wartownika w obozie w Ciecha
nowie. ASRT, sygn. II. Zg. 215/46.

81. Stuwe Otton, ur. 7.8.1895 r. w Łodzi, rolnik (4 ha), Pędzewo, 
zg. w marcu 1945 r. w transporcie do ZSRR k. stacji Mosk
wa. ASRT, sygn. II. Zg. 61/50.
Szatkowski Edmund, ur. 1929 r. Lubicz, zaginął po areszto
waniu w ZSRR. Nowości nr 75 z 15.4.1992 r.

8- Szumotalski Ludwik, ur. 24.8.1903 r. robotnik rolny, Brąch
nowo, zm. 31.5.1945 r. w obozie Donbas. ASRT, sygn. I. Zg.

o. o1/48'

Szymeczko Stanisław, ur. 19.4.1899 r. robotnik, sołtys wsi



Pluskowęsy, zg. 2.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. USC-" 
—5/46 Ch.w. znak: O. Ad. 11—88/45 Jank.

85. Szynkowski Leon, ur. 15.2.1900 r. kolejarz, Kończewice-Głu- 
chowo, zm. 1.6.1945 r. w obozie Szatura. ASRT, sygn. 3. Zg’ 
101/46; USC—120/46 Ch.w.

86. Śmigielski Jan, ur. 15.5.1906 r. robotnik rolny, Browina, zm- 
30.6.1945 r. w obozie Donbas. ASRT, sygn. I. Zg. 48/47; 
USC—47/47 Ch.w.

87. Switalski Władysław, ur. 30.7.1898 r. robotnik rolny, Brąch- 
nowo, zg. 31.4.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn- 
I. Zg. 67/48.

88. Tolsdorf Jan, ur. 6.5.1903 r. kowal, Zelgno, zm. 28.4.1945 r- 
w obozie Antracit k. Donbasu. ASRT, sygn. 3. Zg. 8/46.

89. Tymiński Jan, ur. 14.3.1901 r. robotnik rolny, Kończewice, 
zm. 15.4.1945 r. w obozie Donbas. USC—80/45 Ch.w. znak: 
O. Ad. 11—63/45 Jank.

90. Wardaliński Władysław, ur. 12.12.1897 r. robotnik, Grzyw
na, zm. 15.6.1945 r. w obozie Siewiernaja Griwa. ASRT, 
sygn. I. Zg. 35/47; USC—40/47 Ch.w.

91. Wdowczyk Stanisław, ur. 11.11.1884 r. robotnik rolny, Mira- 
kowo, zg. 7.3.1945 r. w transporcie do Donbasu w ZSRR- 
USC—84/45 Ch.w. znak: O. Ad. 11—61/45 Jank.

92. Wesołowski Mikołaj, ur. 6.12.1890 r. robotnik, Mała Grzyw
na, zg. 31.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. 3. 
Zg. 119/46; USC—115/46 Ch.w.

93. Wiliński Franciszek, ur. 19.8.1880 r. (lat 64) maszynista, 
Kończewice, zg. 26.2.1945 r. w transporcie do ZSRR. USC-" 
—15/46 Ch.w. znak: O. Ad. 11—88/45 Jank.

94. Wierzbicki Bolesław, ur. 19.8.1899 r. rolnik, Pigża, zm. 10.5- 
1945 r. w obozie Anżerka k. Nowosybirska. ASRT, sygn. H- 
Zg. 52/47; nekrolog: Rob. Pom. nr 102 z 17.9.1945 r.

95. Wilmanowicz Bronisław, ur. 1901 r. rybak, Kaszczorek, zm- 
25.5.1945 r. w obozie Karpieńsk. ASRT, sygn. II. Zg. 143/48-

96. Wiśniewski Jan, ur. 15.2.1890 r. robotnik rolny, Mirakowo, 
zg. 28.2.1945 r. w transporcie do ZSRR. ASRT, sygn. I. Zg- 
73/47; USC—59/47 Ch.w.



97. Witamski Bronisław ur. 2.10.1895 r. robotnik rolny, Skąpe, 
zaginął po aresztowaniu. ASRT, sygn. I. Zg. 26/48; USC— 
—9/49 Ch.w.

98. Zaborski Franciszek, ur. 1.12.1891 r. kolejarz, Mirakowo, zm. 
15.3.1945 r. w transporcie do ZSRR. USC—16/46 Ch.w. znak: 
O. Ad. 11—88/45 Jank.

99. Zieleziński Stefan, ur. 31.7.1894 r. ogrodnik, Kończewice, zg. 
18.4.1945 r. w obozie w Ciechanowie. USC—90/45 Ch.w. 
znak: O. Ad. 11—61/45 Jank.

100. Zieliński Jan, ur. 5.4.1899 r. robotnik rolny, Parowa k. 
Chełmży, zm. 15.3.1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, sygn. III. 
Zg. 159/46.

10l. Zielecki Franciszek, ur. 2.12.1901 r. robotnik rolny, Zegarto- 
wice, zm. 9.4.1945 r. w obozie Zlatoust. ASRT, sygn. III. Zg. 
135/46.

1Q2. Ziętek Stanisław, ur. 30.3.1890 r. ślusarz, Kończewice, zg. 
15.3.1945 r. w transporcie z Ciechanowa do ZSRR. USC— 
—81/45 Ch. w. znak: O. Ad. 11—63/45 Jank.
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Wykaz skrótów

AK 
APt 
asrt 
b.
CCK 
cm. 
Ch. m. 
Ch. w. 
gm. 
inform, 
k.
Pap 
Nr
Ps.
P.
Prawdp. 
Prot. 
Pow. 
Sz. 
sygn. 
st. 
św. 
tabl. 
ul. 
Ur.
USc 
Wp 
w°jew. 
zm. 
ZaWod. 
^BoWiD 
2g. 
zgł. 
ZW

— Armia Krajowa
— Archiwum Państwowe w Toruniu
— Archiwum Sądu Rejonowego w Toruniu
— były
— Centralny Cmentarz Komunalny
— cmentarz
— Chełmża miasto
— Chełmża wieś
— gmina
— informacja
— koło
— Polska Armia Powstania (Podziemna)
— numer
— pseudonim
— pozycja
— prawdopodobnie
— protokół
— powiat
— Szosa
— sygnatura
— starszy
— świętego
— tablica (tabela)
— ulica
— urodzony
— urząd stanu cywilnego
— Wojska Polskiego
— województwo
— zmarł
— zawodowy
— Związek Bojowników o Wolność i Demokrację
— zginął
— zgłosił
— Zarząd Wojewódzki



Tab. 1.
Zmarli i zginęli ogółem wg zamieszkania

Lp. Zmarli-zaginęli z Ogółem Męż. Kob.
w tym

Niem. Rosjan

1. m. Torunia 231 224 7 13 10
2. m. Chełmży 204 201 3 1 ?

3. pow. toruńsk. 102 101 1 ? 1

Ogółem 537 526 , 11 14 11

Tab. 2.
Zmarli i zaginęli po aresztowaniu

Lp.
z m. 

Torunia
z m. 

Chełm
ży

z pow. 
toruń
skiego

Razem:

1. transporcie do ZSRR 15 62 30 107
2. transporcie do kraju 8 1 1 10
3. Siewiernaja Griwa 3 37 7 47
4. Radowice 10 10
5. Osanowa Dubowoje 4 4
6. Szatura 4 1 5
7. Czelabińsk 12 5 1 18
8. Kopiesk 6 2 8
9. Miass 17 1 18

10. Wesołówka 8 8
11. na Uralu 12 7 19
12. Donbas 2 24 26 52
13. Antracyt 15 3 18
14. Zlatoust 26 2 3 31
15. Anżerka k.Nowosy. 34 2 36
16. Zaginęli po areszto. 12 6 9 27
17. Zginęli w ZSRR 33 32 2 67
18. Grudziądzu 7 1 8
19. Ciechanowie 19 2 2 23
20. Działdowie 3 1 4
21. Innych obozach 14 3 17

Ogółem 231 204 102 537



Tab. 3.
Zmarli w obozach według wieku

LP. Urodzeni w latach z m.
Torunia

z m.
Chełmży

z pow. 
toruńsk. Razem

1. 1870—1880 2 4 1 7
2. 1881—1890 22 26 14 62
3. 1891—1900 84 78 45 207
4. 1901—1910 81 76 21 178
5. 1911—1920 25 11 17 53
6. 1921—1930 13 9 4 26
7. Nie ustalono 4 — — 4

Razem 231 204 102 537

Tab. 4.
Zmarli z pow. toruńskiego 
wg miejsca zamieszkania

Lp. Najwięcej zginęło 
z:

Ilość 
osób

1. Lubicza 5
2. Brąchnowa 7
3. Małej Nieszawki 3
4. Sławkowa 3
5. Zalesia 3
6. Skąpego 9
7. Mirakowa 6
8. Grzywny 8
9. Nawry 3

10. Zelgna 5
11. Kończewic 16
12. Pluskowęs 8
13. Browiny 3
14. z pozostałych wsi 23

Razem 102



Dokument śmierci
Nr

Łx>c a--cu ( dma /2/ LC^Z-o^oŁa, ig4



Wywiadowcy „Lombardu" w Toruniu
* na Pomorzu (1943-1945)

Tadeusz Jaszowski

Komenda Główna Armii Krajowej w Warszawie od początku 
Sw°jego istnienia rozwijała komórki wywiadu, którymi obejmo- 
^ała zarówno tereny ówczesnego Generalnego Gubernatorstwa, 

i tereny przyłączone do Rzeszy. Podobnie postępowano z te- 
^renami przyłączonymi po 1939 r. do ZSRR z tym, że działalność 
Wywiadowców na tych terenach była znacznie trudniejsza.

Organizacją wywiadu zajmowali się przedwojenni oficerowie, 
Pucujący dawniej w Oddziale II Sztabu Generalnego i jego ekspo- 
zyturach terenowych, a także przybyli z Wielkiej Brytanii, dob- 
rze przeszkoleni „cichociemni”. Była to więc praca fachowców 

Pozostała po ich działalności dokumentacja sprawia wrażenie 
°kumentacji dobrze prowadzonego biura, w którym każdy pra- 

cownik — wywiadowca ma swoją teczkę, oznaczoną właściwym 
ryptonimem. Znajdują się w niej jego dane osobowe, oczywiście 

°^P°wiednio zredagowane, podpisane pseudonimem, zobowiąza- 
nie do współpracy oraz zobowiązanie do zachowania w tajemnicy 
^Szystkiego o czym się dowiedział w czasie swojej pracy wywia
dowczej.

W osobnych teczkach znajdują się sprawozdania z podróży 
ywiadowczych z naniesionymi uwagami oficerów prowadzących 
Udania stawiane wywiadowcom przez kierownictwo agencji 
ywiadowczej.

to ^Ocz^^kowo organizacja wywiadu dalekosiężnego nosiła kryp- 
nirn „Stragan”, a po jej dekonspiracji w sierpniu 1943 r. utwo-
na został centrala „Lombard”, która przejęła funkcję i nie- 

ekonspirowane agendy „Straganu”.
7



Problem struktury organizacyjnej „Lombardu” został opracO' 
wany przez gdańskich historyków B. Chrzanowskiego i A. GąsiO' 
rowskiego i opublikowany w 7 Zeszycie Muzeum Stutthoj 
1987 r. \ Poda je się tam, że na czele „Lombardu” stał E. Jettef, 
ps. „Dyrektor”, szefem agencji wywiadowczej był Stefan Łapicki 
ps. „Majster”, „Ignacy”, przedwojenny pracownik Ekspozytury 
II Oddziału w Bydgoszczy. Agencja wywiadowcza składała się 2 
inspektorów tzw. „sieci”, która obejmowała poszczególne kierun' 
ki jej zainteresowań i działalności.

Pomorze znajdowało się w sieci zajmującej się wywiadefl1 
morskim, na której czele stał kpt. Modest Żórawski ps. „Mistral”, 
„Miron” oraz por. Stefan Ignaszak ps. „Drozd”, „Norbert” i „Nor 
dyk”, pełniący funkcję szefa inspektorów sieci wywiadu mor 
skiego. Inspektorami sieci wywiadowczych na tym odcinku dzia' 
łalności „Lombardu” byli por. Janusz Prądzyński ps. „Janek Pa' 
schalski”, ppor. Norbert Gołuński ps. „Bombram”, „Witold”, pof' 
Zygmunt Gromnicki ps. „Gula”, „Grom”, oraz por. Adolf Gałacki, 
ps. „Maszop”, „Marek”.

1 Zeszyty Muzeum Stutthof — wydawnictwo Zakładu Narodowego i111. 
Ossolińskich zeszyt nr 7.

Dwaj z nich, tj. Stefan Ignaszak i Norbert Gołuński żyją ’ 
mieszkają w Polsce. Dokumentacja „Lombardu” częściowo oca' 
lała i znajduje się w Archiwum Akt Nowych w Warszawie. Nato' 
miast wywiadowcy „Lombardu”, których sprawozdania znajdują 
się w tymże archiwum są znani tylko z podawanych tam pseudo' 
nimów, a zupełnie nieznani są informatorzy tych wywiadowco^ 
przyjeżdżających na teren Pomorza, mieszkańcy Torunia, 
Chełmży, Grudziądza, również Bydgoszczy, Gdańska i Gdyni, któ'} 
rzy pracując w zakładach niemieckiego przemysłu zbrojeniowe^0 
dostarczali potrzebnych im informacji.

Wydaje się, że ci właśnie ludzie, dziś zupełnie nieznani, a dzia' 
łający z najczystszych patriotycznych pobudek, narażający się na 
najwyższe niebezpieczeństwo i nie mający żadnych możliwości 
ratunku w wypadku dekonspiracji, są prawdziwymi bohatera#’ 
agencji wywiadowczej „Lombard”.
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Teczki wywiadowców, zdeponowane w Archiwum Akt No
wych w Warszawie są niezmiernie interesujące2 *. Wywiadowcy 
Wyjeżdżali do Torunia, Grudziądza czy Bydgoszczy wyposażeni w 
^Iszywe dokumenty osobiste i również fałszywe dokumenty pod
aży spreparowane przez Biuro Legalizacji Oddziału Ii-go KG AK, 
lerowane przez słynnego Jankowskiego „Agatona”. W składa- 

nych sprawozdaniach opisywali przebytą trasę, podawali stacje 
aa których przesiadali, gdzie oczekiwali na dalsze połączenia 
°lejowe i autobusowe, oraz gdzie napotykali na kontrole władz 

policyjnych i wojskowych, opisywali sposób dokonywania kon
soli i zachowanie osób kontrolujących.

2 Archiwum Akt Nowych Warszawa, teczka „Lombardu” 225/XVI/18
Archiwum Akt Nowych Warszawa, teczka „Lombardu” XVI/18/225
Archiwum Akt Nowych Warszawa, teczka „Lombardu” XVI/19—226

Wysłannicy Agencji Wywiadowczej podawali informacje o 
gdzie mieszkali, jak się żywili, ile wydawali pieniędzy i na 

$0» He za co płacili w Toruniu, a ile w Gdańsku, czy Grudziądzu. 
3 to więc dziś unikalne dokumenty ilustrujące życie mieszkań- 

C°W Pomorza pod okupacją hitlerowską. Jednocześnie są to ob- 
SerWacje człowieka przyjezdnego, który stale zagrożony dekon- 
sPii*acją dokładnie obserwował otaczających go ludzi i zapamięty- 

sytuacje. Wywiadowca o pseudonimie „Kurt” 8 podał w swo- 
życiorysie, że urodził się w 1900 r., w 1918 r. odbył służbę w 

aizerowskim jeszcze Wehrmachcie, a następnie ukończył semi- 
narium nauczycielskie i pracował jako nauczyciel w powiecie 
^Isztyńskim i międzychodzkim, był porucznikiem rezerwy, od- 

kampanię wrześniową, po niej zamieszkał w Warszawie i 
^SZedł do organizacji konspiracyjnej ZWZ—AK. Znał doskonale 
^zyk niemiecki i mógł z powodzeniem udawać urzędnika admi- 
nistracji niemieckiej w podróży służbowej.

W swojej podróży na Pomorze w lipcu 1944 r. „Kurt” korzy- 
z pomocy i kontaktów innego wywiadowcy „Lombardu”, uży- 

^aJącego pseudonimu „Referent”. Z materiałów znajdujących się 
teczce „Referenta” 4 wynika, że urodził się w 1913 r. w Niem- 

c?ech jako syn emigranta z Polski. Po powrocie rodziny do Polski 



w 1920 r. ukończył gimnazjum w Rawiczu, a następnie skończy* 
zawodową podchorążówkę w Biedrusku i pełnił służbę jako ofi' 
cer w Poznaniu, Inowrocławiu i Toruniu, specjalizując się w służ" 
bie łączności.

Po kampanii wrześniowej wrócił do Torunia, gdzie usiłował 
się urządzić, ale na skutek donosu został aresztowany i 4 miesiąc6 
spędził w policyjnym więzieniu. Uratował go fakt urodzenia sk 
w Niemczech. Jednakże w końcu 1940 roku wyjechał z Torunia 
Warszawy i tam wszedł do konspiracji jako oficer wywiadu. 
Toruniu „Referent” miał wielu znajomych i mógł służyć pomocS 
mniej zorientowanym wywiadowcom.

Sprawozdanie „Referenta” z podróży odbytej wraz z „Kuf' 
tern” do Bydgoszczy i Torunia w dniach od 14 do 21 czerwi 
1944 r. jest stenografowane i bardzo szczegółowe. Podaje, że wY' 
jechał z Warszawy wraz z „Kurtem”, z którym rozstał się w Byd' 
goszczy udzielając mu pomocy w postaci wskazania mu kontaktów 
w bydgoskich zakładach przemysłowych.

Z Bydgoszczy „Kurt” już samodzielnie pojechał do Torunia- 
gdzie spotkał się z „Karolem”, zatrudnionym w firmie Born u' 
Schütze. Firma ta produkuje m.in. korpusy żeliwne do pociskó^ 
artyleryjskich, a ponieważ napełnienie ich materiałem wybucha' 
wym odbywa się w Osowej Górze i w tym celu są one tam prze' 
wożone transportem kolejowym, daje to możliwość dokładnej 
wyliczenia miesięcznej produkcji.

W firmie Born u. Schütze, oprócz „Karola” pracują inni PolacY 
na stanowiskach konstruktorów i laborantów, między innymi 
Krzemieniecki (w sprawozdaniu „Referenta” nazywa się go Krze' 
mińskim) i inż. Giełdzik. Stwarza to dalsze możliwości WY' 
wiadowcze.

Tyle na temat firmy Born u. Schütze podaje „Referent”. Z 
nych źródeł wiadomo, że była to firma niemiecka produkują^ 
przed II wojną światową kotły parowe i pogłębiarki rzeczne, któ' 
ra w czasie okupacji przeszła na produkcję wojenną. Pracował0 
w niej wielu Polaków, między innymi inż. Jan Zak i labora^ 
struktury odlewów Günter Schwalbe, który był oficerem zaWO' 
dowym po podchorążówce artylerii w Toruniu. Kto był „Ka" 



r°lern” występującym w sprawozdaniach „Referenta” dotychczas 
wiadomo.

W dalszym ciągu swego sprawozdania „Referent” podaje, że 
sPotkał się również z „Kazimierzem”, mieszkańcem Chełmży, 
który poinformował go o przeniesieniu do Chełmży niemieckiej 
Szkoły Nawigacji Marynarki z Gdyni, po jej zbombardowaniu w 
Październiku 1943 r.

Z własnych obserwacji poczynionych w Toruniu „Referent” 
Podał, że w tym mieście znajduje się oficerska szkoła piechoty 
1 oficerska szkoła artylerii, mieszcząca się na przedmieściu Mokre.

Jedna z dalszych informacji „Referenta” wydaje się zupełnie 
^ląca. Podał on, że w Toruniu funkcjonariuszem Gestapo jest 
yfy polski podpułkownik o nazwisku Schmidt. Można to wytłu

maczyć tylko w ten sposób, że w czerwcu 1944 r. musiała być głośna 
Toruniu „wsypa” konspiracyjnej organizacji pod nazwą „Polska 
^ia Powstania”, na której czele stał agent Gestapo Edward Sło

dkowski, używający stopnia wojskowego major i podpułkownik, 
najprawdopodobniej to osoba Słowikowskiego znalazła się w spra- 
ty°zdaniu „Referenta”, gdyż innego oficera podejrzanego o współ
pracę z Gestapo w Toruniu nie było. Słowikowski też zresztą wca- 

oficerem nie był, ale takiego tytułu bezprawnie używał.
Z meldunku „Referenta” wyraźnie wynikają kierunki zain- 

resowań polskiego wywiadu. Są to zakłady przemysłowe i ich 
^r°dukcja zbrojeniowa, oraz jednostki Wehrmachtu, ich organi- 
2acja i profil szkolenia.

Dokładnie też są relacjonowane wszelkie informacje na temat 
^korzystania dokumentów podróży przygotowanych przez Biu- 
0 legalizacji II Oddziału Komendy Głównej AK na trasie War-

—Kutno—Toruń—Bydgoszcz i z powrotem oraz wszelkie 
agi na temat pracy organów kontrolnych na przejściach gra- 

łCZnych i na trasie. Wszelkie tego typu uwagi były kierowane 
y specjalnym piśmie do „Agatona” — Jankowskiego.

$ dniach od 3 do 6 lipca 1944 r. przebywał w Toruniu „Kurt”. 
P°tkał się na dworcu głównym ze współpracownikiem „Refe



renta” „Kazimierzem”, od którego otrzymał list z częściowo wyk0' 
nanym zadaniem otrzymanym od „Referenta”. Przekazał „Kazi' 
mierzowi” 40 RM na pokrycie kosztów, poniesionych przy wyk0' 
nywaniu zleconych zadań.

Według „Kurta” „Kazimierz” jest Polakiem zatrudnionym ja' 
ko kreślarz w biurze, w którym pracuje. „Kazimierz” przekaz^ 
ponadto informacje, że w ukończonym przez Niemców budynki 
Muzeum Ziemi Pomorskiej, przy ul. Chopina okupacyjny adr°5 
Kerstenstr., znajduje się obecnie szkoła inżynierów lotnictwa.

5 Archiwum Akt Nowych Warszawa, teczka „Lombardu” XVI/l/2°

„Kurt” spotkał się ponadto z „Wacławem”, 17-letnim były111 
harcerzem, który pracuje na lotnisku w Toruniu i otrzymał 
niego inofrmację o funkcjonujących na tym lotnisku szkołach lot' 
niczych. „Kurt” zlecił „Wacławowi" zdobycie regulaminu szkol6' 
nia lotniczego.

Następny z wywiadowców „Lombardu”, o kryptonimie „Deza 
nie ma w pozostałych w Archiwum Akt Nowych swojej teczk1 
więc nie ma też jego życiorysu, ani danych osobowych. Natomia5' 
ze złożonego sprawozdania 5 wynika, że był mieszkańcem Toruni8' 
miał tu swoje przedwojenne mieszkanie i mieszkającą w nim ż°' 
nę, którą stale w swoich podróżach odwiedzał. Żona „Dezy” by^‘ 
jego stałym współpracownikiem.

„Deza” składając sprawozdanie z podróży do Bydgoszczy, T°' 
runią, Grudziądza, Elbląga, Gdańska i Gdyni w dniach od 13 
20 lipca 1944 r. podał, że jechał z Warszawy pociągiem prz^ 
Łódź, Poznań, Bydgoszcz do Torunia i że jest to trasa bezpiek' 
niejsza, niż trasa przez Kutno—Bydgoszcz, gdyż poza kontrolą pa' 
troli Wehrmachtu, zresztą niezbyt dokładną, na inne kontrole 
nie natknął.

W Toruniu spotkał się ze „Śpiewakiem” i „Panią Gryf”, a wi°c 
z innymi informatorami niż poprzednio „Kurt” i „Referent”. Zgod' 
nie z jego sprawozdaniem „Spiewak” nawiązał kontakt z praco^' 
nikiem firmy „Union” w Toruniu, która przejęła dawną halę ba' 
łonową i produkuje tam podwozia do samolotów. W przyszło^1 
będzie mógł otrzymywać od „Śpiewaka” dane o ilości produkcji'
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W dniu 16 lipca 1944 r. „Deza” wyjechał pociągiem o godz. 
5-25 z Torunia do Grudziądza, gdzie się spotkał z nowym infor
matorem ,,Panią Kott”, która jest konduktorką na kolei i poin
formowała go, że na grudziądzkim poligonie znajduje się wyższe 
dowództwo dla kursów szkoleniowych strzelców wyborowych. 
Jednorazowo szkoli się około 300 strzelców wyborowych, którzy 
P° zakończeniu trzymiesięcznego szkolenia kierowani są do Feld- 
herrnhalle w Gdańsku i Grenadierpanzerausbildung (miejsce szko- 
enia grenadierów pancernych) w Elblągu.

Po powrocie do Torunia w dniu 17 lipca 1944 r. „Deza” nawią- 
Zał kontakt z robotnikiem pracującym w dowództwie portu lot
niczego (dawne lotnisko 4 p.lot.), nadał mu pseudonim „Stary” 
1 Postawił zadania wywiadowcze.

Z innych spraw „Deza” poda je, że na dawnym poligonie toruń
skim została ulokowana specjalna szkoła marynarki wojennej, 
to?a prawdopodobnie szkoli ochotników do małych, jednoosobo

wych łodzi podwodnych. Natomiast do Chełmna przybyło ostat- 
ni° 4 tysiące żołnierzy w pełnym uzbrojeniu. Między miejscowoś- 
C13 Mniszek a Grudziądzem rozbudowywane są w dalszym ciągu 
Zakłady przemysłu tytoniowego, pracujące na potrzeby Wehrma
chtu.

W czasie swoich dalszych podróży do Gdyni i Gdańska „Deza” 
^ykorzystywał swoje toruńskie znajomości, spotykając się z ludź- 

Pochodzącymi z Torunia, którzy z różnych przyczyn przenie- 
S1ę na wybrzeże i obecnie pracowali w portach. Takim toruń- 
m znajomym „Dezy” był „Dzwon”, który pracował w porcie 
ynskim i przekazywał wiadomości o remontowanych okrętach 
innych, między innymi krążowniku „Prinz Eugen”. „Dzwon” 

. niedzielę jeździł do Torunia na niedzielny wypoczynek i był w 
le przekazywać swoje informacje na temat pracy w portach 

na wskazany adres.
Gd^nn^m dawnym mieszkańcem Torunia, który przeniósł się do 

anska był nie wymieniony z pseudonimu kupiec, który był za-
Gd ni°ny w stoczni Schichauwerke Lager II (dzisiejsza Stocznia 
t anska) i był w stanie przekazywać informacje wywiadowcze z 

g° zakładu. Żona tego kupca, według informacji „Dezy”, miesz



kała stale w Grudziądzu i tam również można było się z nim kon- 
taktować. Utrzymywania tego nowego kontaktu wywiadowczego 
podjął się na stałe „Dzwon”.

Jak z tego widać mieszkańcy Torunia utrzymywali w czask 
okupacji nawiązane przed wojną znajomości i byli gotowi do 
współpracy z wysłannikiem „Lombardu”.

W nocy z 22 na 23 lipca 1944 r. „Deza” powrócił do Torunia 
i udał się do swego mieszkania. Jednakże, jak podaje w swoifl1 
sprawozdaniu poczuł się zagrożony, gdyż ulica była obstawiona 
przez Wehrmacht, a po mieszkaniach chodziło dwóch podoficerów, 
którzy poszukiwali dezertera. Wobec tego opuścił mieszkanie i re*  
sztę nocy spędził na dworcu.

• Archiwum Akt Nowych Warszawa, teczka „Lombardu” XVI/3—2^

Spotkał się jeszcze raz ze „Śpiewakiem”, który wskazał nW 
nowy kontakt do firmy Born u. Schütze. Jest to brygadzista (Vol' 
arbiter), który ukończył niemiecką szkołę dr. Ley—Schule * 
cieszy się zaufaniem dyrekcji. Firma Born u. Schütze staje sk 
coraz bardziej interesująca dla wywiadu, gdyż ostatnio podjęć 
nową produkcję łodzi pościgowych o długości 27 m., rozwijający^ 
szybkość 60 km/godz. i uzbrojonych w dwa działa 4 lufowe. MajS 
to być łodzie obrony przeciwlotniczej.

„Deza” w swoim sprawozdaniu przedstawił rozliczenie finał1' 
sowę. Jak się okazuje na tygodniowy wyjazd otrzymał 3 tysiąc6 
marek, częściowo do rozdziału między ludzi dostarczających iń' 
formacji, a częściowo na swoje wydatki.

Poza wymienionymi już „Kurtem”, „Referentem” i „Dezą*  
jeszcze jeden pracownik „Lombardu” zajmował się Pomorzem 1 
Toruniem. Był to wywiadowca o kryptonimie „Janek”, „Żołnierz” 
Według umieszczonego w jego teczce życiorysu 6 urodził się 
1902 r. i pełnił zawodową służbę wojskową jako wachmistrz. BY*  
więc albo kawalerzystą, albo co nawet bardziej prawdopodobne 
służbie wywiadowczej, podoficerem żandarmerii wojskowej. 
kampanii wrześniowej i powrocie z niewoli związał się z ruche#1 
oporu, gdzie otrzymał awans na podporucznika.
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„Janek” pełnił w agencji wywiadowczej funkcję kontrolera 
jb nawet kierownika sieci, gdyż raporty „Kurta” i „Dezy” były 
Przez niego parafowane, a ponadto „Janek” stawiał zadania wy
jeżdżającym na Pomorze wywiadowcom.

W Toruniu przedmiotem zainteresowania „Janka” była głów
nie fabryka Born u. Schütze i kaliber produkowanego w tych za
jadach czterolufowego, szybkostrzelnego działa przeciwlbtnicze- 
g°, wielkokalibrowego karabinu maszynowego.

W Grudziądzu takie zainteresowanie budziły zakłady Grau- 
denz Flugzeugwerke odnośnie ilości produkowanych i remonto
wanych samolotów oraz ulokowane w odlewni Herzfeld u. Victo
rs zakłady Junkers u. Ruh. Chodziło głównie o zdobycie infor
macji o produkowanych w tych zakładach rodzajach amunicji i 
częściach do V-2.

W Bydgoszczy takich przedmiotów zainteresowania „Janka” 
yło więcej. Były to fabryki — Blumwe u. Ventzki, Dynamit AG., 
abryka odlewów Lehnerta, fabryka Schmidt u Eberhardt (daw- 

nmj Ciszewski), no i oczywiście Luftmunitionsanstalt w Osowej 
Górze.

»Janek” odbywał też podróże w teren, lecz, jak wynika ze 
składanych sprawozdań, były to wyjazdy kontrolujące pracę in
nych wywiadowców jak również zbieranie danych na temat moż
liwości wywiadowczych bezpośrednich informatorów pracujących 
w ^brykach Torunia, Grudziądza i Bydgoszczy.

Jak z tego widać „Lombard” starał się zbierać informacje ści- 
slß i przekazywać do centrali w Londynie tylko to, co zostało 
sprawdzone i może być uważane za wiadomość pewną.

Jeszcze jeden meldunek z akt „Lombardu” wyda je się być waż- 
^y dla dziejów wywiadu AK na Pomorzu. W listopadzie 1943 r. 
»Nordyk”, czyli por. Stefan Ignaszak, zameldował szefowi Agen
cji Wywiadowczej Stefanowi Łapickiemu, że od końca październi
ka 1943 r. rozpoczęła pracę komórka wywiadowcza „Bałtyk” obej
mująca swoim zasięgiem całe Pomorze oraz całe wybrzeże Bał
tyku.

Ale to już całkiem inna historia. Pozostając przy wywiadow- 
c$ch „Lombardu” trzeba stwierdzić, że swą niebezpieczną pracę 



wykonywali ofiarnie i umieli się w trudnych warunkach okupacji 
tak maskować, aby nie dać się rozpoznać dobrze przecież wyszko- 
lonym służbom Abwehry i Gestapo. Jeśli następowały „wpadki”, 
to miały miejsce w Warszawie. Pomorze pozostawało wierne Rze
czypospolitej i różnego rodzaju zdrajcy do konspiracji nie trafiali-

Podziwiać też należy dobrą pracę Biura Legalizacji Komendy 
Głównej AK, które umiejętnie wykonywało wszystkie potrzebne 
wywiadowcom w czasie podróży dokumenty i potrafiło dostoso
wać się do zmieniających się wymagań kontrolnych III Rzeszy-
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- Adam Miinnich (1889-1965),
y nauczyciel gimnazjalny, publicysta
( * krytyk artystyczny w międzywojennym

■ Toruniu
Kazimierz Przybyszewski

Adam Włodzimierz Miinnich urodził się 13 lutego 1883 r. w 
Krakowie w rodzinie inteligenckiej Władysława Aleksandra i Mo
desty z Bujnowskich. Ojciec jego, z wykształcenia prawnik, był 
sędzią, prokuratorem i prezesem Senatu Sądu Najwyższego w 
Wiedniu, dziadek zaś-właścicielem majątku Filipkowice koło Tar
nopola. Adam Miinnich uczęszczał do szkoły ludowej w Jaśle, po- 
tem w latach 1893—1901 był uczniem O. K. Gimnazjum Sw. An
ny w Krakowie, gdzie 24 maja 1901 r. złożył egzamin dojrzałości. 
Wstępnie zapisał się na Wydział Filozoficzny Uniwersytetu Ja
giellońskiego, gdzie w latach 1901—1905 studiował filologię pol
ską — jak0 przedmiot główny i filologię klasyczną — jako przed
miot poboczny, pod kierunkiem takich profesorów jak: Wiktor 
Czermak, Tadeusz Grabowski, Julian Krzyżanowski, Jan Nepo
mucen Łoś, Kazimierz Morawski, ks. Stefan Pawlicki, Jan Michał 
Rozwadowski, Tadeusz Sinko, Stanisław Tarnowski, Józef Tretiak, 
Stanisław Windakiewicz, Marian Zdziechowski i inni.

Po ukończeniu studiów, (absolutorium z 12 października 1905 
r*) rozpoczął z dniem 1 września 1905 r. roczną praktykę nau- 
C2ycielską w III Gimnazjum Państwowym im. Jana Sobieskiego 
w Krakowie. Po odbyciu tej praktyki przygotował się w ciągu ro
ku szkolnego 1906/7 do egzaminu nauczycielskiego. Złożył go 27 
listopada 1907 r. przed C. K. Komisją egzaminacyjną dla kandy
datów na nauczycieli w gimnazjach i szkołach realnych przy Uni- 
^ersytecie Jagiellońskim w Krakowie. Przedłożył wówczas do



Adam Münnich

oceny komisji następujące swoje prace: „Stanisław PrzybyszeW- 
ski (próba charakterystyki)”; „O obronie akademii platońskich W 
Cicerona rozprawie Academica”; „O paralogizmach czystego ro
zumu u Kanta” i „Quid Euripides de amore indicaverit”.

Mianowany przez Galicyjską Radę Szkolną Krajową we Lwo
wie zastępcą nauczyciela w I Państwowym Gimnazjum w Tarno
wie (dekret z 31 lipca 1907 r.), pozostawał na tym stanowisku 
od 1 września 1907 r. do 31 stycznia 1908 r. Od 1 lutego 1908 r. 



u

do 31 sierpnia 1920 r. pełnił obowiązki nauczyciela w I Gimnaz
jum w Przemyślu — początkowo w charakterze nauczyciela tym
czasowego, następnie nauczyciela, a od 30 stycznia 1911 r. pro
fesora.

Jako profesor gimnazjalny w Przemyślu zorganizował i pro
wadził gimnazjalne kółko literackie i dramatyczne, był reżyserem 
teatru szkolnego, postawionego na wysokim poziomie. Ponadto 
kierował Bratnią Pomocą uczniów, a w latach pierwszej wojny 
światowej zorganizował na szeroką skalę akcję pomocy material
ni dla młodzieży. Szerzył kulturę teatralną również poza szko
ły, będąc wieloletnim reżyserem Polskiego Towarzystwa Drama
tycznego im. Aleksandra Fredry, jednym z najczynniejszych 
członków jego zespołu artystycznego i członkiem Komisji Rewi- 
zyjnej, poza tym autorem sprawozdań teatralnych.

W 1914 r. Adam Münnich brał czynny udział w tworzeniu Le
gionów Ziemi Przemyskiej. W momencie przewrotu politycznego 
W byłej Galicji jesienią 1918 r., powołany w listopadzie tegoż 
r°ku do Rady Narodowej, pracował z narażeniem życia podczas 
°kupacji ukraińskiej nad organizacją obrony Przemyśla. Zaliczo- 
ny potem do grona pierwszych obrońców tego miasta — otrzymał 
Oznaczenie ’’Gwiazda Przemyśla — Swemu Obrońcy Miasto Prze
myśl 1 XI 1918 — V 1919 r.” On też był najaktywniejszym ini
cjatorem wznowienia, przerwanej wraz z wybuchem wojny, dzia
łalności Polskiego Towarzystwa Dramatycznego, a zwłaszcza je
go Wydziału „Fredreum”, co nastąpiło w połowie 1916 r. Oprócz 
tego w 1920 r. zorganizował i prowadził „Teatr Żołnierski” przy 
w°jskowym szpitalu okręgowym w Przemyślu.

Z przyłączeniem Pomorza do Polski w 1920 r., opuścił profe- 
s°r Adam Münnich Przemyśl dla Torunia. Powołany przez Ko
misję dla Spraw Wyznaniowych i Szkolnych przy Województwie 

Ornorskim w Toruniu na stanowisku polonisty w Państwowym 
$ńńnazjum Klasycznym i Humanistycznym (później im. Mikoła- 
te Kopernika) w Toruniu, pozostawał na tym stanowisku w służ
bie czynnej od 1 września 1920 r. do 9 września 1932 r., kiedy to 
lako sympatyka Narodowej Demokracji, dekretem Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 27 sierpnia 



1932 r. przeniesiono go, w wieku niespełna 50 lat, w stan nieczyn- 
ny — „ze względu na dobro służby”, a następnie dekretem z dnia 
6 marca 1933 r. w stan spoczynku.

Poza nauczaniem języka i literatury ojczystej potrafił profesor 
Münnich znaleźć jeszcze sporo energii i czasu dla prowadzenia za
jęć pozalekcyjnych. I tak z jego inicjatywy powstało w gimnaz
jum Kółko Literackie i teatr szkolny, którego był kierownikiem 
literackim i reżyserem, rozpalającym wśród swoich wychowan
ków zainteresowanie teatrem. Jako dobry znawca twórczości Sta
nisława Przybyszewskiego reprezentował szkołę podczas uroczy
stości pogrzebowych pisarza.

Oprócz pracy w szkole prowadził Adam Münnich ponadto W 
Toruniu działalność społeczną w wielu dziedzinach, po części zwią' 
zanych z kierunkiem jego wiedzy i wykształcenia. Przez szereg 
lat prowadził wakacyjne kursy polonistyczne dla nauczyciel1 
szkół powszechnych, organizował kursy dla oficerów Dowództwa 
Okręgu Korpusu VIII w Toruniu, wykładał literaturę w Ofi' 
cerskiej Szkole Marynarki Wojennej w Toruniu. Brał czyn
ny udział w życiu naukowym Torunia, będąc członkiem Towarzy' 
stwa Naukowego i współpracownikiem Instytutu Bałtyckiego- 
Był także w latach 1923—1929 prezesem Okręgu Pomorskiego 1 
członkiem Zarządu Głównego Towarzystwa Nauczycieli Szkól 
Średnich i Wyższych (TNSW). Jego zasługą było między innym1 
założenie Funduszu Pośmiertnego dla członków tego Towarzystwa 
na Pomorzu. Ponadto był zastępcą przewodniczącego Koła Przy' 
jaciół Harcerzy; działał w Komitecie Niesienia Pomocy Macierzy 
Szkolnej w Gdańsku, Komitecie Miłośników Sceny Narodowej W 
Toruniu i Komitecie Pomocy Teatrowi w Toruniu.

Adam Münnich był nie tylko wybitnym polonistą, lecz także 
znanym i cenionym krytykiem, recenzentem i sprawozdawcą tea
tralnym oraz kierownikiem literackim teatrów w Przemyślu 1 
Toruniu.

Dając upust swoim zainteresowaniom literackim i publicysty' 
cznym, był autorem licznych artykułów, recenzji, sprawozdań H' 
terackich oraz szkolnych w prasie pomorskiej, poznańskiej, waf'
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SZaWskiej i lubelskiej, a także w „Myśli Narodowej”, „Ruchu Li
terackim”, „Tygodniku Ilustrowanym” i innych. Ogłosił wyniki 
Własnych badań, jak: Nieznane poezje Kasprowicza, Z białych kru- 

Książnicy toruńskiej, Filomaci pomorscy, Sienkiewicz i spra- 
u'a polska w b. zaborze pruskim oraz przyczynki do życia i twór- 
Cz°ści Stanisława Przybyszewskiego. Wydał drukiem Jana Ursy- 
na Niemcewicza Powrót posła wraz ze swym wstępem i objaśnie- 
niami. Poza tym był popularyzatorem wiadomości dotyczących 
dziejów Pomorza. Wygłaszał na ten temat pogadanki przed mikro
bami Polskiego Radia. O tych szerokich zainteresowaniach naj- 
ePiej świadczą przedstawione tu i zebrane przeze mnie materia- 
y do bibliografii jego prac drukowanych, w liczbie ponad 420, 
tore z pewnością nie wyczerpują wszystkich opublikowanych 

Przez niego artykułów.
Jako emerytowany profesor Adam Münnich przeniósł się wraz 

2 rodziną do Poznania, gdzie od dnia 20 sierpnia 1933 r. objął sta- 
^°Wisko nauczyciela języka polskiego w prywatnym gimnazjum 
Zeńskim im. Królowej Jadwigi p. Sokolnickiej i nauczał w nim 
do 3o czerwca 1936 r.

Z Poznania profesor Münnich przeprowadził się do Katowic 
, tam od 1 października 1937 r. aż do wybuchu drugiej wojny 
patowej wykładał literaturę polską w Państwowej Szkole Gór- 
nic2ej. p0 zajęciu Śląska przez Niemców został 11 lutego 1940 r. 
Aresztowany i uwięziony w Katowicach, skąd 14 kwietnia tegoż 

wywieziono go do obozu koncentracyjnego w Dachau, a 
aintąd 1 sierpnia 1940 r. do Mauthausen-Gusen, gdzie pracował 
. kamieniołomach. Zwolniony 23 stycznia 1941 r., dzięki wsta- 

^tennictwu dworu królewskiego we Włoszech, wrócił do Katowic 
Pracował w tamtejszej fabryce żarówek „Helios”.

, Po wyzwoleniu Katowic zajął się organizacją wydziału szkół 
dnich ogólnokształcących i pierwszych gimnazjów i liceów w 

/rn mieście. Zatrudniony jako zastępca naczelnika Wydziału II 
22wizytator w Kuratorium Okręgu Szkolnego Śląskiego uruchomił 

listopada 1945 r. w Katowicach-Ligocie Państwowe Gimnaz- 
Koedukacyjne. Pełniąc obowiązki dyrektora pracował w nim 

31 sierpnia 1948 r., kiedy to z powodu przekroczenia 65 roku 



życia i uzyskania praw do zaopatrzenia emerytalnego, przeniesie' 
no go w stan spoczynku.

Także w Katowicach Adam Münnich udzielał się w pracy 
społecznej, będąc między innymi prezesem Polskiego Związku b. 
Więźniów Politycznych na Okręg Katowicki. Współpracował róW' 
nież, z kierowaną przez jego ucznia z Torunia — prof, dra Tadeu
sza Mikulskiego, Komisją Historyczno-Literacką Instytutu Sl$' 
skiego.

W małżeństwie z Jadwigą Dobrzańską miał córkę Helenę, 
zmarłą w wieku 11 lat i Marię — zamężną Tomaszewską, w cza
sie okupacji była łączniczką w organizacji Służba Polsce w Kato
wicach. Po wojnie mieszkała w Melbourne.

Profesor Adam Münnich odznaczony był w 1946 r. Złotym 
Krzyżem Zasługi. Zmarł 12 grudnia 1965 r. i pochowany został 
na cmentarzu rzymsko-katolickim w Katowicach-Ligocie.

Dorobek naukowy i popularyzatorski Adama Münnicha posia' 
da dużą wartość dla badań nad historią kultury Torunia, a zwła' 
szcza dziejów teatru toruńskiego w okresie międzywojnia. Niema' 
łe znaczenie ma on także dla studiów nad dziejami oświaty na P°' 
morzu. Ponadto zawiera on materiały przyczynkarskie do biO' 
grafii wielu zasłużonych dla kultury narodowej Polaków. Dlate' 
go też druk bibliografii jego prac uważam za pożyteczny.

Biogram opracowano na podstawie: Archiwum Państwowe 
Bydgoszczy, Akta Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomorskiego 
sygn. 5372. Pełczyński Z., „Fredreum i inne teatra przemV' 
skie w latach, 1696—1960”, Kraków 1966, Kwaskowski $•’ 
Teatr w Toruniu 1920—1939, Gdańsk—Bydgoszcz 1975; Osmól' 
s k a-P i s k o r s k a B., W czasach II Rzeczypospolitej 1918—1939 
[W:] Dzieje Towarzystwa Naukowego w Toruniu 1875—1975, 
1, Toruń 1977; Przybyszewski K., Toruńczycy w Odrodzo' 
nej Rzeczypospolitej, Adam Włodzimierz Münnich (1883—1965)i 
„Nowości, 9 II 1993 nr 27 s. 11; ZdrójkowskiZ., Dzieje Giń1' 
nazjum Toruńskiego w Odrodzonej Polsce (1920—1968) [W:] Pod' 
laszewska K., Salmono wicz S., ZdrójkowskiZ" 
Krótka historia Gimnazjum Toruńskiego 1568—1968, Toruń 1968, 



121,123, 135; tenże, Uczyli w „Koperniku”, „Nowości”, 24 VIII 1988 
nr 165 s. 4; Sprawozdanie Dyrekcji Państwowego Gimnazjum Mę
skiego w Toruniu za rok szkolny 1924/25 s. 18, 32, 41, za rok szkolny 
1925/26 s. 5—6, 13, za rok szkolny 1926,27 s. 17, za rok szkolny 
1927/28, s. 7, 33, 38, za rok szkolny 1928/29 s. 20, za rok szkolny 
1929/30 s. 25, za rok szkolny 1929,30 s. 25, za rok szkolny 1930/31 
s- 22, 25, za rok szkolny 1931/32 s. 7, 26, za rok szkolny 1932/33 
Si 33; „Dzień Pomorski”, 9—10 II 1935 nr 34 s. 11; „Dziennik Za
chodni”, 22 XII 1965 nr 303 s. 3; „Słowo Pomorskie”, 28 X 1923 
nr 248 s. 5, 3 III 1928 nr 52 s. 11, 8 VII 1928 nr 155 s. 7, 24 II 1929 
nr 46 s. 7, 10 VIII 1929 nr 183 s. 8—9, 9 X 1932 nr 233 s. 10, 13 

1932 nr 210 s. 7, 5 X 1932 nr 229 s. 3.

8
Rocznik...



BIBLIOGRAFIA PRAC £
ADAMA WŁODZIMIERZA MÜNNICHA T

T:
Zi

Bibliografia niniejsza ma charakter retrospektywnej bibli0' 
grafii osobowej, podmiotowej. Ma wykazać dorobek piśmiennie?! 
profesora Adama Włodzimierza Münnicha (pseudonim „Zastępca’ 
„Fotel nr 13”, kryptonim A. M.) i jego osiągnięcia w dziedzin^ 
badań literackich. Starając się o kompletność zbieranych mat0' 
riałów uwzględniono drukowane prace naukowe, publicystyczni 
popularne i recenzje. Punktem wyjścia była kwerenda nad zawal” 
tością „Słowa Pomorskiego” i „Kuriera Poznańskiego”.

Opisy bibliograficzne ułożone są chronologicznie, w obrębi6 
roku uszeregowane alfabetycznie.

WYKAZ SKRÓTÓW

Drwęca
Dzień. Pom.

— „Drwęca” (Dziennik). Nowe Miasto Lubawskie.
— „Dziennik Pomorski” — zob. „Dziennik Chojnicki 

codzienne pismo polsko-katolickie połączone z „Ot? 
downikiem Powiatowym Starostwa Chojnickiego 
Chojnice.

Dzień Pom. — „Dzień Pomorski”. Bezpartyjne pismo codzienne. 
ruń.

Głos Lubel.
Goniec Nadwiśl.

— „Głos Lubelski”. Ilustrowane pismo codzienne. Lubli*1
— „Goniec Nadwiślański”. Głos Pomorski. Pismo cO' 

dzienne poświęcone interesom stanu średniego. Gr°' 
dziądz.

Kur. Pozn. 
Mestwin

— „Kurier Poznański” (Dziennik). Poznań.
— „Mestwin”. Dodatek Naukowo-Literacki „Słowa P°' 

morskiego”. Toruń.
Myśl Naród. — „Myśl Narodowa”. Tygodnik polityczno-społeczni 

Warszawa.
NMP
Przegl. Byd.

— Najświętszej Marii Panny.
— „Przegląd Bydgoski”. Czasopismo regionalne naukoW0'

-literackie. Kwartalnik. Bydgoszcz.
Ruch Liter. — „Ruch Literacki”. Dziesięć zeszytów wydawanych cC 

miesiąc z wyjątkiem lipca i sierpnia. Warszawa.
Sł. Pom. — „Słowo Pomorskie”. Dziennik. Toruń.



J*Cza — „Tęcza”. Ilustrowane pismo tygodniowe. Poznań.
^NSW — Towarzystwo Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych.

NT — Towarzystwo Naukowe w Toruniu.
Illustr. — „Tygodnik Illustrowany”. Warszawa.

lemia — „Ziemia”. Miesięcznik krajoznawczy ilustrowany.
■i0" Warszawa.

‘ — Nawiasy klamrowe w bibliografii — Objaśnienia i do-
a’' pełnienia autora zestawienia.

nif
1921 r.

a1' 1. Rec. — „Balladyna” tragedja w 5 aktach J. Słowackiego. Sł. 
Pom. nr 252 z 4 XI s. 2—3, nr 254 z 6 XI s. 4, nr 255 z 8 XI 

bif s. 2.
2- Rec. — „Burmistrz Stylmondu” dramat w 3 aktach Mauryc. 

Maeterlincka. SŁ Pom. nr 220 z 27 IX s. 4, nr 221 z 28 IX 
s. 3.
Rec. — „Dwaj malcy” (sztuka w 8 obrazach P. Decourcelle’a). 
Sł. Pom. nr 240 z 20 X s. 3.

kj': Rec. — „Halka” (Opera narodowa St. Moniuszki). Sł. Pom.
)rę nr 246 z 27 X s. 3.
?o' 5. Józef Korzeniowski (1797—1863). Sł. Pom. nr 242 z 22 X

s. 2.
Konferencja w Teatrze [Narodowym w Toruniu]. Sł. Pom. 
nr 191 z 24 VIII s. 3.

co- Rec. — Kordjan (Juliusza Słowackiego). Sł. Pom. nr 195 z 28 
VIII s. 2—3, nr 197 z 31 VIII s. 2.

8. Rec. — „Krakowiacy i Górale” (J. N. Kamińskiego muzyka 
K. Kurpińskiego). Sł. Pom. nr 201 z 4 IX s. 2.

9- Rec. Ładna historja (Komedja w 3 aktach G. Caillaveta i R.
;I)y Fleursa). Sł. Pom. nr 214 z 20 IX s. 3.

10- Rec. — Nowe czasopismo. Sł. Pom. nr 229 z 7 X s. 2. [Ilust
racja Polska nr 1 wrzesień 1921 — wydane w Toruniu, nie 
udało się odnaleźć].

1-0 los teatru (Garść uwag z powodu wystawienia „Ciotki Ka
rola”). Sł. Pom. nr 227 z 5 X s. 3—4.

19 nHec. — Obrona Częstochowy czyli Przeor Paulinów (Dramat 



w 8 odsłonach Juljana Moersa z Poradowa). Sł. Pom. nr 2^ 
z 11 XII s. 3.

13. Rec. — „Pan Geldhab” (Komedja w 3 aktach wierszem Ak 
ksandra Fredry). Sł. Pom. nr 230 z 8 X s. 2—3; nr 232 z 11 
s. 2.

14. Rec. — Panna mężatka (Komedja w 3 aktach J. KorzenioW 
skiego). Sł. Pom. nr 244 z 25 X s. 3.

15. Rec. — „Ponad śnieg bielszym się stanę” (Dramat w 3 afr 
tach Stefana Żeromskiego). Sł. Pom. nr 204 z 8 IX s. 2—-^ 
nr 208 z 13 IX s. 4.

16. „Przechodzień” (Sztuka w 3 aktach B. Katerwy). Sł. Po "' 
nr 294 z 24 XII s. 3.

11

17. Stanisław Wyspiański (17 I 1869 — 28 XI 1907). Sł. Pom. a  
269 z 24 XI s. 3—4; nr 271 z 26 XI s. 2—3.

1

18. Szopka Krakowska. Sł. Pom. nr 295 z 25 XII s. 6; nr 296 ; 
28 XII s. 3.

19. Rec. — „Uczone Białogłowy” (komedja w 5 aktach Moliera) 
Sł. Pom. nr 265 z 19 XI s. 2—3.

20. „Wesele”. Dramat w 3 aktach Stan. Wyspiańskiego. Sł. Po^ 
nr 272 z 27 XI s. 2; nr 276 z 2 XII s. 3.

21. Rec. — „Wicek i Wacek” (komedja w 4 aktach Z. Przybył' 
skiego). Sł. Pom. nr 267 z 22 XI s. 2.

22. Wieczór pożegnalny E. Rygiera. Sł. Pom. nr 192 z 25 VIII s.4

1922 r.

23. Rec. „Bolszewicy” (Dramat w 3 aktach Wacława SieroszeW' 
skiego). Sł. Pom. nr 149 z 2 VII s. 3—4.

24. Rec. — „Carewicz” (Dramat dworski w 3 aktach Gabr. Za' 
polskiej). Sł. Pom. nr 39 z 16 II s. 2.

25. Rec. — „Ciotunia” (Komedja w 3 aktach wierszem Alek 
sandra Fredry). Sł. Pom. nr 84 z 11 IV s. 3.

26. Rec. — „Czysty interes” (komedja w 3 aktach Stefana Kie' 
drzyńskiego). Sł. Pom. nr 107 z 10 V s. 3—4.

27. Dookoła teatru [toruńskiego]. Sł. Pom. nr 224 z 29 IX s. 4

1
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3

3
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4

4

4



28. Rec. — „Dożywocie” (Komedja w 3 aktach wierszem Alek
sandra Fredry). Sł. Pom. nr 288 z 15 XII s. 3.
Rec. — „Gwałtu co się dzieje” (Komedja w 3 aktach Al. Fre
dry). Sł. Pom. nr 26 z 1 II s. 3.

30- „Ich czworo” (Tragedja ludzi głupich w 3 aktach Gabrjeli Za
polskiej). Sł. Pom. nr 102 z 3 V s. 3—4.

31. Rec. — „Jadzia wdowa” (Krotochwila w 3 aktach R. Rusz
kowskiego). Sł. Pom. nr 165 z 21 VII s. 3.
Rec. — „Klub Kawalerów” (Komedja w 3 aktach Michała 
Bałuckiego). Sł. Pom. nr 43 z 21 II s. 3—4.
Rec. — „Kopciuszek” (Widowisko fantastyczne w 6 obra
zach Adolfa Walewskiego). Sł. Pom. nr 279 z 3 XII s. 4.

4- Rec. — „Książę Niezłomny” (Tragedja we trzech częściach 
z Calderona de la Barca, przekład Juljusza Słowackiego). Sł. 
Pom. nr 250 z 29 X s. 2—3.

• Rec. — „Legenda z Pomorza” (Rok 997). Cztery obrazy z ilu
stracją muzyczną, napisał Cyryl Danielewski). Sł. Pom. nr 
94 z 23 IV s. 4.

• Rec. — „Lekarz mimo woli” (Komedja w 3 aktach prozą Mo- 
liere’a). Sł. Pom. nr 20 z 25 I s. 2—3.

• Rec. — „Lekkomyślna siostra” (Komedja w 4 aktach Włodzi- 
mierzą Perzyńskiego). — Sł. Pom. nr 113 z 17 V s. 3—4.

• Rec. — Madame Sans-Gene (Komedja w 3 aktach z prolo- 
giem Wiktoryna Sardou). Sł. Pom. nr 1 z 1 I s. 4.

• Rec. „Miód kasztelański” (Komedja kontuszowa w 3 aktach 
. Ign. Kraszewskiego). Sł. Pom. nr 124 z 31 V s. 2.
°- Moliere (Jan Baptysta Poquelin 1621—1673). Sł. Pom. nr 12 

z 15 I s. 3; nr 13 z 17 I s. 2.
• »Nadzwyczajne Walne Zebranie Związku Filomatów Po- 

morskich”. Sł. Pom. nr 101 z 2 V s. 3—4.
’ Bec. — „Pan Poseł” (Komedja w 3 aktach Mieczysława Fijał- 

kowskiego). Sł. Pom. nr 56 z 8 III s. 2—3.
' Bec. — „Perski Dywan”. Komedja w 3 aktach Stanisława Fi

lipowskiego i Tad. Niewiakowskiego (Teatr Pomorski w Gru- 
dziądzu). Sł. Pom. nr 54 z 5 III s. 3—4.

' Pięćdziesięcioletni jubileusz pracy scenicznej artystki Teat



ru Narodowego [w Toruniu] Teofili Żołopińskiej. Sł. Po^ 
nr 74 z 30 III s. 3.

45. Rec. — „Poezja w tańcu”. Występ sióstr Redo. Sł. Pom. u  
247 z 26 X s. 2.

1

46. Rec. — „Polacy w Ameryce” (Wodewil w 5 aktach ze śpi ' 
wami i tańcami Cyryla Danielewskiego). Sł. Pom. nr 256 z  
XI s. 3—4.

6
1

47. Rec. — „Powódź”. Komedja w 3 aktach Henninga Berget 
Sł. Pom. nr 68 z 22 III s. 1, nr 71 z 25 III s. 3—4.

48. Rec. — „Przechodzień” (Sztuka w 3 aktach Bogdana Katef' 
wy). Sł. Pom. nr 232 z 8 X s. 3.

49. Rec. — „Przejściowe małżeństwo” (Komedja w 3 aktach F 
Grösat’a i Franc, de Croisset). Sł. Pom. nr 133 z 11 VI s.

50. Rec. — „Robert i Bertrand” czyli dwaj złodzieje (WodeWi 
w 3 aktach Wł. Ludw. Anczyca, muzyka K. Hofmana i Ac 
Wrońskiego). Sł. Pom. nr 222 z 27 IX s. 3.

51. Rec. — „Roztwór prof. Pytla” (Humoreska w 3 aktach Br ' 
nona Winawera). Sł. Pom. nr 139 z 20 VI s. 3—4.

11

52. Rec. — „Sędziowie” (tragedja Stanisława Wyspiańskiego) 
„Dzika Różyczka” (komedja w 1 akcie J. Blizińskiego). 
Pom. nr 78 z 4 IV s. 3; nr 79 z 5 IV s. 3.

53. Rec. — „Śluby panieńskie” (Komedja w 5 aktach wiersze * 
Aleksandra Fredry). Sł. Pom. nr 215 z 19 IX s. 3.

1

54. Teofil Lenartowicz (Charakterystyka twórczości). Sł. Po111 
nr 50 z 1 III s. 2—3.

55. Teofil Lenartowicz („Lirnik Mazowiecki”) (1822—1893). 
Pom. nr 48 z 26 II s. 3—4.

56. Twórczość Al. Fredry (Odczyt A. Grzymały-Siedleckiego) 
Sł. Pom. nr 21 z 26 I s. 3. [Omówienie odczytu].

57. Uroczysta Akademia w Teatrze [w Toruniu z okazji 100 f°' 
cznicy śmierci gen. Józefa Wybickiego], Sł. Pom. nr 61 z 
III s. 2.

58. Rec. — „Urwis” (Krotochwila w 3 aktach Bogd. KaterW^ 
Sł. Pom. nr 218 z 22 IX s. 3.

59. Wieczór Mickiewiczowski [w Teatrze toruńskim], Sł. P°^ 
nr 27 z 2 II s. 4.



,»W ieczór śmiechu” [w Teatrze toruńskim]. Sł. Pom. nr 49 z 
28 II s. 4.

61. Rec. — „Wieczór Trzech Króli” lub „Co chcecie” (komedja w 
5 aktach W. Shakespeare’a). Sł. Pom. nr 10 z 13 I s. 3.

®2. Wilno przed 100 laty. Sł. Pom. nr 36 z 12 II s. 3—4, nr 40 z 
17 II s. 3; nr 42 z 19 II s. 3.

63. Rec — „Wróg Ludu” (Dramat w 5 aktach Henryka Ibsena). 
Sł. Pom. nr 239 z 17 X s. 2—3.

^4. Rec. — „Zakochani” (Komedja w 3 aktach G. Caillaveta i R. 
de Fleursa). Sł. Pom. nr 267 z 19 XI s. 3.
Zjazd konstytucyjny filomatów pomorskich. Sł. Pom. nr 48 
z 26 II s. 3—4.

66. Rec — „Żołnierz Królowej Madagaskaru” (Krotochwila w 3 
aktach Stanisława Dobrzańskiego). Sł. Pom. nr 243 z 21 X 
s. 4.

1923 r.

Rec. „Flirt” (komedja w 4 aktach Michała Bałuckiego). Sł. 
Pom. nr 220 z 29 V s. 2.

• Rec. — „Gobelin” (Komedja w 3-ch aktach Władysława Ja- 
6 strzębiec-Zalewskiego). Sł. Pom. nr 54 z 8 III s. 3.

• Rec. — Karykatury (Studjum sceniczne w 4 aktach Jana 
Augusta Kisielewskiego). Sł. Pom. nr 127 z 7 VI s. 3; nr 128 

?o z 8 VI s. 3.
' Rec. — „Krzyżacy”. Sztuka historyczna w 8 obrazach prze

robiona z powieści Sienkiewicza przez Walewskiego. Ilustra- 
7 cja muzyczna Swieżyńskiego. Sł. Pom. nr 100 z 2 V s. 3.

‘ Rec. — „Mąż z grzeczności” (Krotochwila w 3 aktach Ad. Ab- 
7 ramowicza i R. Ruszkowskiego). Sł. Pom. nr 73 z 30 III s. 3.

• »Morze a Polska” (Wieczornica urządzona staraniem Akade- 
mickiego Koła Pomorskiego). Sł. Pom. nr 91 z 21 IV s. 4.

' Rec. — „Nasi najserdeczniejsi” (komedja w 4 aktach Wik- 
7 toryna Sardou). Sł. Pom. nr 64 z 20 III s. 2.

‘ Rec. — „Polak z dolarami” (Wodewil w 4 aktach ze śpiewa



mi i tańcami Cyryla Danielewskiego). SI. Pom. nr 110 z 16 V 
s. 3.

75. Sprawozdanie z działalności Teatru Miejskiego w sezonie 
1922—23. W: Pawłowski W., Trzechlecie Teatru Narodowego 
w Toruniu 1920—1923. Toruń s. 21—23.

76. Rec. — „Sublokatorka” (Aktualna krotochwila w 3 aktach 
Adama Grzymały-Siedleckiego). Sł. Pom. nr 131 z 11 VI 5' 
3—4.

77. Rec. — „To co najważniejsze” (Dla jednych komedja, a dla 
innych dramat w 4 aktach M. Jewreinowa). Sł. Pom. nr 87  
17 IV s. 3.

1

78. Rec. — „Twardowski na Krzemionkach”. Baśń fantastyczna 
w 5 obr. J. N. Kamińskiego. Sł. Pom. nr 270 z 24 XI s. 2.

79. Rec. — „Ułani Księcia Józefa” (wodewil w 4 aktach ze śpię' 
wami i tańcami napisał Mazur). Sł. Pom. nr 1 z 3 I s. 3.

80. Rec. — „W małym domku” (dramat w 3 aktach Tadeusza 
Rittnera). Sł. Pom. nr 9 z 13 I s. 2; nr 10 z 14 I s. 2.

81. Rec. Występy Marji Dulębianki w Teatrze Miejskim. „Cyd” 
(Tragedja w 5 aktach Piotra Corneille’a — tłumaczył Stani' 
sław Wyspiański). Sł. Pom. nr 19 z 25 I s. 3.

82. Rec. — Występy Marji Dulębianki w Teatrze Miejski# ' 
„Śnieg” dramat S. Przybyszewskiego. Sł. Pom. nr 20 z 26 i 
s. 3.

1

83. Rec. — Występy Stanisławy Wysockiej w Teatrze Miejski#1, 
„Królewski Jedynak”. Sztuka historyczna w 5 aktach Lucja' 
na Rydla. Sł. Pom. nr 35 z 14 II s. 2.

84. Rec. — Występy Stanisławy Wysockiej w Teatrze Miejski# ' 
„Upiory”. (Dramat w 3 aktach Henryka Ibsena). Sł. Pom. #r 
26 z 2 II s. 3.

1

1924 r.

85. Rec. — „Ciepła wdówka” komedja w trzech aktach Michała 
Bałuckiego. Sł. Pom. nr 218 z 19 IX s. 4.

86. Rec. — „Fircyk w zalotach” komedja w trzech aktach wiefz
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szem przez Franciszka Zabłockiego napisana. Sł. Pom. nr 221 
z 23 IX s. 3—4.
Rec. — „Hanusia”. Widowisko w dwu aktach Gerharda Ha
uptmanna (przekład Marji Konopnickiej). Sł. Pom. nr 269 z 
8 IX s. 4.
Henryk Sienkiewicz 15 XI 1916—26 X 1924. Sł. Pom. nr 250 
z 26 X s. 1—2.
Henryk Sienkiewicz a sprawa polska w byłym zaborze prus
kim. Sł. Pom. nr 227 z 28 XI s. 4, nr 279 z 30 XI s. 4; nr 281 
z 3 XII s. 3—4; nr 282 z 4 XII s. 3—4; nr 283 z 5 XII s. 3—4. 
Rec. — „Irydjon” poemat dramatyczny w czterech częściach 
Z. Krasińskiego. Sł. Pom. nr 215 z 16 IX s. 3—4.
Rec. „Mąż idealny”. Sztuka w czterech aktach Oskara Wilde’a. 
Sł. Pom. nr 230 z 3 X s. 4.
Rec. — „Musisz być moją”. Komedja w trzech aktach Lud
wika Verneuille’a. Sł. Pom nr 242 z 17 X s. 4.
„Nie mogę milczeć”, [o Teatrze toruńskim]. Sł. Pom. nr 241 
z 16 X s. 4.
Pamięci Henryka Sienkiewicza. Przemówienie prof. Adama 
Münnicha, wygłoszone na uroczystej Akademji w Teatrze 
Miejskim w Toruniu 26 października 1924 r. Sł. Pom. nr 252 
z 29 X s. 3.
Rec. — „Prawo pocałunku”. Sztuka w 3 aktach M. Tristana 
Bernard’a, Yves’a Mirande i Gustawa Quinson (z franc, 
tłum. G. Olechowski). Sł. Pom. nr 291 z 16 XII s. 5.
nr 62 z 17 III s. 4.
Ruch Literacki [omówienie zawartości czasopisma]. Sł. Pom. 
Rec. — „Sybir” dramat w 4 aktach Gabrjeli Zapolskiej. Sł. 
Pom. nr 268 z 17 XI s. 3—4.
Rec. — Tuwim J., Czary i czarty polskie oraz wypisy czar
noksięskie. Warszawa 1924. — „Czary i czarty polskie”. Sł. 
Pom. nr 299 z 25 XII s. 11; nr 1 z 1 I 1925 r. s. 7.
Walne Zgromadzenie Towarzystwa Nauczycieli Szkół Śred. 
i Wyższych [w Toruniu]. Sł. Pom. nr 262 z 11 XI s. 4.
Rec. — „Wiera Mircewa” Sztuka w czterech aktach Lwa 
Urwancewa. Sł. Pom. nr 236 z 10 X s. 4—5.

>



101. Zjazd Okr. Tow. Naucz. Szkół Średnich i Wyższych w Okrś' 
gu Pomorskim. Sł. Pom. nr 267 z 16 XI s. 4.

1925 r.

102. Rec. — „Agentka bolszewicka”, sztuka w 3 aktach Józefa 
Maleszewskiego. Sł. Pom. nr 98 z 28 IV s. 3.

103. Rec. — „Antychryst”. Tragedja w 3 aktach Karola Huberta 
Rostworowskiego. Sł. Pom. nr 131 z 7 VI s. 3.

104. Rec. — „Aszantka” (Komedja w 3 aktach Włodzimierza PC' 
rzyńskiego). Sł. Pom. nr 185 z 12 VIII s. 4.

105. Rec. — „Codziennie o piątej”. Komedja w 3 aktach M. Hen* 
nequina i P. Webera [Vebera]. Przekład dra Brodzkiego). St 
Pom. nr 230 z 4 X s. 5.

106. Rec. — „Edukacja Bronki”, komedja w trzech aktach Stefa' 
na Krzywoszewskiego. Sł. Pom. nr 69 z 24 III s. 2.

107. Rec. — „Eros i Psyche”. Powieść sceniczna w 8 rozdziałach 
Jerzego Żuławskiego. Sł. Pom. nr 36 z 13 II s. 2.

108. Estetyczne poglądy H. Sienkiewicza. Mestwin nr 5 z 12 
[winno być 23 XII] s. 34—36, nr 1 z 13 I 1926 r. s. 4—6’

109. Rec. — „Gałganek” (Scampolo). Komedja w 3 aktach Daria 
Nicodemi’ego. Sł. Pom. nr 137 z 16 VI s. 3.

110. Rec. — „Gęsi i gąski”, komedja w pięciu aktach Michała 
Bałuckiego. Sł. Pom. nr 21 z 27 I s. 3.

111. Rec. — Gościnny występ artystów Teatru Miejskiego w Byd' 
goszczy. „Spadkobierca”. Komedja w 3 aktach Adama Grzy' 
mały-Siedleckiego. Sł. Pom. nr 23 z 29 I s. 3.

112. Rec. — „Jedynaczka króla czekolady”. Komedja w 3 aktach 
Pawła Gavaulta. Sł. Pom. nr 232 z 7 X s. 2.

113. Jerzy Żuławski (14.7.1874—9.8.1915). (Z powodu wystawienia 
„Erosa” w Teatrze Miejskim [w Toruniu]. Sł. Pom. nr 30  
6 II s. 3—4; nr 31 z 7 II s. 3.

2

114. Rec. — „Jesienne skrzypce”, sztuka w 5 aktach IIji SurgU' 
czewa. Sł. Pom. nr 55 z 7 III s. 3.

115. Rec. — „Kaśka Karjatyda”. Melodramat w 6 obrazach Ga' 
brjeli Zapolskiej. Sł. Pom. nr 152 z 4 VII s. 3.



^6. Rec. — „Kobieta i pajac”, sztuka w 4 aktach a w 5 obrazach
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132.

Piotra Louysa i P. Frondai. Sł. Pom. nr 226 z 30 IX s. 3—4. 
Rec. — „Lilia Weneda”, tragedja w pięciu aktach z prologiem 
Juljusza Słowackiego. Sł. Pom. nr 119 z V s. 3.
Rec. — „Małżeństwo Fredeny”, komedja w 3 aktach Andre 
Picarde’a i V. A. Jager-Schmidt’a. Sł. Pom. nr 3 z 4 I s. 5. 
Nasze Boże Narodzenie. Sł. Pom. nr 299 z 25 XII s. 6.
Rec. — „Niedojrzały owoc” (Komedja w 3 aktach R. Cignoux 
i Jacques Thery, przełożył z francuskiego Gustaw Olechnow- 
ski). Sł. Pom. nr 172 z 28 VII s. 3; nr 243 z 20 X s. 3.
Red. — Niemcewicz J. U., Powrót posła. Przemyśl 1925. — 
Wstęp i objaśnienia Adama Münnicha. [Bibliografia literatu
ry polskiej Nowy Korbut. T. 5: Oświecenie. Warszawa 1967 
s. 422].
Rec. — „Nowi Panowie”. Komedja w 4 aktach Roberta de 
Flerse’a i Franciszka de Croisseta. S. Pom. nr 241 z 17 X s. 4. 
Rec. — Nowy utwór sceniczny Jerzego Szaniawskiego. [Że
glarz” w Teatrze Narodowym w Warszawie]. Sł. Pom. nr 265 
z 14 XI s. 5.
Rec. — Nowy utwór sceniczny Stefana Żeromskiego. [„Ucie- 
kła mi Przepióreczka” w Teatrze Narodowym w Warszawie]. 
Sł. Pom. nr 54 z 6 III s. 3—4.
Rec. — „Pan Minister”. Komedja w trzech aktach Stefana 
Krzywoszewskiego. Sł. Pom. nr 276 z 27 XI s. 4.
Rec. — „Papa”. Komedja w 3 aktach Caillavet’a i Flers’a. Sł. 
Pom. nr 125 z 30 V s. 4.
Rec. — Pierwsze wydanie zbiorowe dzieł Stanisława Wy
spiańskiego. Sł. Pom. nr 72 z 27 III s. 2.
Poeta serca (W setną rocznicę zgonu Franciszka Karpińskie
go). Sł. Pom. nr 217 z 19 IX s. 4—5.
Polskie zwyczaje Wielkanocne. Sł. Pom. nr 86 z 12 IV s. 2. 
Rec. — „Pomysł Panny Franciszki”. Komedja w 4 aktach P. 
Gavaulte’a. Sł. Pom. nr 143 z 23 IV s. 3.
Rec. — „Ptak”. Komedja w trzech aktach Jerzego Szaniaw
skiego. Sł. Pom. nr 63 z 17 III s. 3.
Quod bonum felix, faustum fortunatumque sit... (Uwagi o 



działalności teatru toruńskiego w r. 1924/25). Sł. Pom. nr 194 
z 23 VIII s. 7; nr 195 z 25 VIII s. 4.

133. Rec. — „Śmierć na wakacjach” (La morte in vacanze). Sztu
ka w 3 aktach Caselli’ego. Sł. Pom. nr 260 z 8 XI s. 3.

134. Rec. — „Stary kawaler”, komedja w 4 aktach Józefa Korze
niowskiego. Sł. Pom. nr 229 z 3 X s. 3—4.

135. Stefan Żeromski (Maurycy Zych ur. 14.11.1864 zmarł 20.11- 
1925). Wspomnienie pośmiertne. Sł. Pom. nr 273 z 24 XI s. 3.

136. Rec. Sto lat sceny polskiej w Warszawie. (Na marginesie 
książki Wincentego Rapackiego). Sł. Pom. nr 38 z 15 II s. 3; 
nr 39 z 17 II s. 3—4.

137. Szkolnictwo pomorskie w cyfrach. Sł. Pom. nr 147 z 27 VI 
(Dodatek nadzwyczajny na I Wystawę Pomorską w Grudzią
dzu) s. 7.

138. Rec. — „Szlakiem legjonów”. Dramat w 4 aktach LudW- 
Hier. Morstina Sł. Pom. nr 106 z 7 V s. 3.

139. Tania książka. Z powodu „Bibljoteki groszowej” E. Wendego 
słów kilka. Sł. Pom. nr 59 z 12 III s. 3.

140. Rec. — „Targ na dziewczęta” (Operetka amerykańska W 
3-ch aktach. Muzyka Wiktora Jakoby’ego). Sł. Pom. nr 189 z 
18 VIII s. 6.

141. Trzy wystawy szkolne w Toruniu. Sł. Pom. nr 147 z 27 VI 
s. 3.

142. Rec. „W granicach prawa”. Sztuka w 4-ch aktach Bayarda 
i Veillera. Sł. Pom. nr 287 z 11 XII s. 4. [Kwaskowski S-, 
Teatr w Toruniu 1920—1939, Gdańsk—Bydgoszcz 1975 s. 241: 
Bagarda i Weilleraj.

143. Rec. — „W niemieckich szponach”. Sztuka w 5 aktach Renć 
Bazin’a i E. Harancourta. Sł. Pom. nr 85 z 11 IV s. 3.

144. Rec. — „Wesele podczas rewolucji”. Dramat w 3 aktach z 
czasów rewolucji francuskiej Sophusa Michaelsa, przekład 
Gabrjela Kempnera. Sł. Pom. nr 250 z 28 X s. 2.

145. Rec. — Wieczór Kazimiery Rychterówny. Sł. Pom. nr 213 z 
15 IX s. 5.

146. Wieczór klasyczny w Toruniu. [Zorganizowany przez Gimna
zjum Męskiej. Sł. Pom. nr 144 z 24 VI s. 4.



147. „Wieńcowe”. Obrazek z życia wsi polskiej na Pomorzu. Sł. 
Pom. nr 204 z 4 IX s. 3—4; nr 205 z 5 IX s. 4.

148. Władysław St. Reymont (urodzony 6 maja 1868 zmarł 5 
grudnia 1925). Wspomnienie pośmiertne. Sł. Pom. nr 286 z 10 
XII s. 2—3.

149. Rec — Występ Ireny Solskiej i Kazimierza Justiana w Te
atrze Miejskim w Toruniu. Sł. Pom. nr 110 z 12 V s. 3.

150. Rec. — z filareckiego świata. Zbiór wspomnień z lat 1816— 
■—1824 wydał Henryk Mościcki. Warszawa 1924. Sł. Pom. nr 
115 z 17 V s. 3—4; nr 116 z 19 V s. 3.

151. Z Towarzystwa Nauczycieli Szkół Wyższych. [Posiedzenie 
Zarządu Głównego w Warszawie). Sł. Pom. nr 265 z 14 XI 
s. 5.

152. Z wrażeń wileńskich. Sł. Pom. nr 99 z 29 IV s. 3; nr 100 z 
, 30 IV s. 2—3.

Rec. — Zabawa w miłość. Komedja w 3 aktach Stef. Kied- 
rzyńskiego. [Teatr grudziądzki). Sł. Pom. nr 286 z 18 XI s. 3.

4- Rec. — Żeromski S., Bicze z piasku. Warszawa—Kraków 
1925. — „Bicze z piasku”. Szkice publicystyczne Stefana Że
romskiego. Sł. Pom. nr 266 z 15 XI s. 6—7; nr 273 z 24 XI s.

1 3-4.
°- Zjednoczone teatry miejskie. Toruń—Bydgoszcz—Grudziądz. 

II. Dramat i komedja. Sł. Pom. nr 206 z 6 IX s. 6.
°- Rec. — Zjednoczone Teatry Miejskie. Dramat i komedja. I. 

„Balladyna” Juljusza Słowackiego. Sł. Pom. nr 223 z 26 IX 
i s- 2.

• Rec. — Zjednoczone Teatry Miejskie. Dramat i komedja. II. 
„Najszczęśliwszy z ludzi”. Komedja w 3 aktach St. Kiedrzyń- 

15 skiego. Sł. Pom. nr 224 z 27 IX s. 3—4.
• Zjednoczone teatry miejskie. Toruń—Bydgoszcz—Grudziądz. 

I- Opera i operetka. S. Pom. nr 205 z 5 IX s. 4.
1 Rec. — „Złodziej”. Sztuka w trzech aktach Henryka Berstei- 

160 na‘ P°m' nr 41 z 19 11 s- 4.
1 Zorjan Dołęga Chodakowski (Adam Czarnocki 1784—1825). 

Mestwin nr 1 z 24 X s. 2—3; nr 2 z 7 XI s. 10—11.



1926 r.

161. Aleksander Brückner. (W siedemdziesięciolecie urodzin)' 
Mestwin nr 7 z 13 IV s. 51—52.

162. Aleksander Fredro. Sł. Pom. nr 297 z 25 XII s. 5—6; nr 300 
z 30 XII s. 4.

163. Antoni Malczewski. Życie i dzieło. (W setną rocznicę zgoiW 
autora „Marji”). Mestwin nr 8 z 25 IV s. 61—62; nr 10 z 11 
VI s. 76—77; nr 11 z 29 VI s. 85.

164. „Czas uderzyć w strunę drugą — czynów stal...”. Sł. Polfo 
nr 44 z 24 II s. 3. [O Zjednoczonych Teatrach Pomorskich]' 

165. Rec. — „Djablica”, dramat w 5 aktach Karola Schónherra 
Sł. Pom. nr 156 z 11 VII s. 3.

166. Rec. — „Don Juan mimo woli”, farsa w 3 aktach Franciszka 
Arnolda i Ernesta Bacha. Sł. Pom. nr 54 z 7 III s. 2.

167. Rec. „Drugi mąż”, komedja w 3 aktach Mieczysława Fijah 
kowskiego Sł. Pom. nr 158 z 14 VII s. 3.

168. Dziwnie się plecie w tym teatralnym świecie. Sł. Pom. nr 9 
z 28 IV s. 5. [O Zjednoczonych Teatrach Pomorskich].

1

169. Filomaci pomorscy. W dwudziestolecie procesu toruńskiego 
Tyg. Illustr. nr 51 z 18 XII s. 891—892.

170. Golgota. Udramatyzowane misterjum pasyjne w pięciu obra' 
zach Tadeusza Niewskiego. Muzyka Ignacego Tomaszewski^ 
go. Sł. Pom. nr 79 z 7 IV s. 5.

171. Rec. — „Gorąca krew”, komedja w 3 akatch Mieczysław  
Fijałkowskiego Sł. Pom. nr 69 z 25 III s. 7.

9

172. Rec. — „Hajduczek”, komedja w 4 aktach — przeróbka see' 
niczna J. Popławskiego z „Pana Wołodyjowskiego” H. Sie* ' 
kiewicza. Sł. Pom. nr 288 z 15 XII s. 3.

1

173. Rec. — „Hamlet”, tragedja w 5 aktach Williama Szekspir  
Sł. Pom. nr 140 z 22 VI s. 3.

9

174. Józef Maksymiljan Ossoliński (1748—1826). Sł. Pom. nr 42  
21 II s. 3—4.

1

175. Rec. — Karnowski J., Filomaci pomorscy Cz. I. 1840—19^' 
Toruń 1926. — Z nowych wydawnictw... Sł Pom. nr 244  
22 X s. 3—4.

1



176.

177.

178.

179.

180.

181.

182.

183.

184.

185.

186.

187.

188.

189.

19o.

191.

Rec. — Kiliński, obraz historyczny w 5 aktach Michała Ba
łuckiego. Sł. Pom. nr 269 z 21 XI s. 4.
Rec. — Kobieta, wino i dancing. Komedja w 3 aktach Stefa
na Kiedrzyńskiego. Sł. Pom. nr 172 z 30 VIII s. 3.
Rec. — „Król”, komedja w 4 aktach Rob. de Flers’a i H. de 
Caillavet’a. Sł. Pom. nr 50 z 3 III s. 3.
Rec. — „Małka Szwarcenkopf”. Sztuka w 5 aktach Gabrjeli 
Zapolskiej. Sł. Pom. nr 129 z 9 VI s. 2—3.
Rec. — „Mazepa”, tragedja w 5 aktach Juliusza Słowackiego. 
Sł. Pom. nr 216 z 19 IX s. 3.
Rec. „Moje Bobo”, krotochwila amerykańska w 3 aktach H. 
Mayo. Sł. Pom. nr 273 z 26 XI s. 10.
Rec. — „Nasza żonusia”. Farsa w 3-ch aktach Avery Ho- 
opwooda. Sł. Pom. nr 15 z 20 I s. 3.
Rec. — „Nerwowa awantura, sztuka w 3 aktach Gabrjeli Za
polskiej. Sł. Pom. nr 101 z 2 V s. 4.
Rec. — „Noc przedślubna” („Czarodziejka”) Komedja w 3 
aktach Mieczysława Fijałkowskiego. Sł. Pom. nr 193 z 24 
VIII s. 5.
O przyszły sezon w Teatrze Toruńskim. Sł. Pom. nr 145 z 27 
Vl s. 7.
Rec. — „Oczy księżniczki Fatmy”, komedja w 3 aktach Ste
fana Kiedrzyńskiego. Sł. Pom. nr 233 z 9 X s. 3—4.
Rec. — „Płomienna noc”, komedja w 3 aktach Melchjora 
Lengyela Sł. Pom. nr 253 z 3 XI s. 3.
Po sezonie teatralnym 1925/1926. Dramat i komedja. [W Te
atrze toruńskim]. Sł. Pom. nr 199 z 31 VIII s. 4.
Rec. — „Polityka i miłość”. Komedja obyczajowa w 4-ch ak
tach Józefa Rączkowskiego. Sł. Pom. nr 59 z 13 III s. 3.
Polskie pieśni pasyjne i wielkanocne w wiekach średnich. Sł. 
pom. nr 78 z 4 IV s. 2—3.
Rec. — „Proboszcz wśród bogaczy”. Występ gościnny Teatru 
Popularnego z Bydgoszczy. Teatr Popularny z Bydgoszczy 
sprezentował się przed naszą publicznością [toruńską] z ko- 
o^edją Andrzeja de Lorde’a i Piotra Chaine’a. Sł. Pom. nr 
145 z 27 VI s. 7.



192. Ś.p. Jan Kasprowicz (urodzony dnia 12-go XII. 1860 r. zmat* 
1-go VIII 1926 r. (Wspomnienie pośmiertne. Sł. Pom. nr 17' 
z 5 VIII s. 3.

193. Seweryn Goszczyński (W pięćdziesiątą rocznicę zgonu autor  
„Króla Zamczyska”). Sł. Pom. nr 54 z 7 III s. 5—6; nr 55  
9 III s. 3.

3
3

194. Sherlock Holmes. Według powieści Conana Doyle’a na sce^ 
przerobił L. Śliwiński. Sł. Pom. nr 65 z 20 III s. 4.

195. Rec. — „Słońce wschodzi”, sztuka w 4 aktach Lulu Vollma' 
ra. Sł. Pom. nr 167 z 24 VII s. 3—4.

196. Słowo o Żeromskim. W rocznicę zgonu autora „Przedwio^ 
nia”. Mestwin nr 19 z 30 XI s. 153—154.

197. Stanisław Staszyc jako pisarz polityczny. Mestwin nr 2 z 
I s. 9—10.

198. Rec. — Świerszcz za kominem”. Bajka w 4 odsłonach z pr°' 
logiem Karola Dickensa. Tłumaczenie i przeróbka sceniczi 
A. Węgierki. Sł. Pom. nr 27 z 4 II s. 7.

199. Tragiczna historja królewicza Hamleta, księcia duńskiego, i 
dworcu ratuszowym w Toruniu w dniu trzecim miesiąca HF 
ca roku 1926 wystawiona. Sł. Pom nr 152 z 7 VII s. 5.

200. Rec. — „Twarz i maska”, komedja w 3 aktach Ludwik 
Chiarelliego. Sł. Pom. nr 33 z 11 II s 3—4.

201. W rocznicę listopadową [Powstania Listopadowego]. Sł. Po1’1'' 
nr 275 z 28 XI s. 5.

202. Walny Zjazd TNSW [we Lwowie]. Sł. Pom. nr 90 z 20
S‘ 5‘ d

203. Walny Zjazd Tow. Nauczycieli w Warszawie. Sł. Pom. nr 3 
z 11 II s. 3.

204. Rec. — „Warszawianka”. „Odludki i poeta” [S. Wyspiański^ 
go]. Sł. Pom. nr 278 z 2 XII s. 4—5.

205. Rec. — „Wierna kochanka”, komedja w 3 aktach Mieczysi 
wa Fijałkowskiego. Sł. Pom. nr 223 z 28 IX s. 3—4.

206. Z białych kruków w Książnicy Miejskiej im. M. Kopernik 
w Toruniu. „Testament albo Ordynacya...” Nieznany zabf 
tek staropolskiej poezji. Mestwin nr 17 z 29 X s. 138—l 1̂ 
18 z 16 XI s. 150—151; nr 20 z 22 XII s. 167—168.



207. Rec. Z powodu „Powrotu Posła”. Komedja J. U. Niemcewi
cza. SŁ Pom. nr 118 z 26 V s. 4.

208. Z powodu „Zbójców”. SŁ Pom. nr 25 z 31 I s. 8. [W Bydgo
szczy zamierzano wystawić sztukę F. Schillera, autor arty
kułu uważał, że nie warto).

2°9. Bec. — „Ziemia nieludzka”, sztuka w 3 aktach Franciszka 
Curel’a. SŁ Pom. nr 240 z 17 X s. 5.

21°- „Złodziej”, sztuka w 3 aktach Henryka Bersteina. Sł. Pom. nr 
153 z 8 VII s. 5.

2^1- Bec. — „Złodziejska miłość”. Operetka Rosena. SŁ Pom. nr 
164 z 21 VII s. 8.

1927 r.

2^2. Bec. — Co się działo w Sylwestra w teatrze [toruńskim; wy-

213.

214.

215.

stępy kabaretu). SŁ Pom. nr 3 z 5 I s. 5.
Czy tylko legenda o wywiezieniu zwłok Leszczyńskiego ? SŁ 
Pom. nr 47 z 27 II s. 4.
Bec. — „Dar poranku”, komedja w 3 aktach Gior. Forzano.
SŁ Pom. nr 181 z 10 VIII s. 5.
Bec. — „Dudek”, farsa w 3 aktach Feydau’a. SŁ Pom. nr 124
z 1 VI s 5.

216. Rec. — Dwa wieczory [W Teatrze toruńskim). SŁ Pom. nr
2 136 z 16 VI s. 6.

'• Bec. — „Dzień bez kłamstwa”. Komedja w 3 aktach przez

218.

219.

220.

G. Montgomery. SŁ Pom. nr 163 z 20 VII s. 6.
Bec. — „Głośna sprawa”, sensacyjny dramat w 6-ciu obra
zach P. Decoucelle’a SŁ Pom. nr 19 z 25 I s. 4.
Rec. — „Horsztyński”, dramat w 5 aktach Juljusza Słowac
kiego. SŁ Pom. nr 149 z 3 VII s. 5—6.
I moje będzie za grobem, zwycięstwo !... SŁ Pom. nr 149 z 
8 VII s. 6. [Przemówienie wygłoszone w Teatrze toruńskim, 
w dniu uroczystości pogrzebowych Juliusza Słowackiego na 
Wawelu).

Juljusz Słowacki i „Horsztyński”. (Z okazji wystawienia



„Horsztyńskiego” dla gości z Ameryki w dziedzińcu ratusz3 
w Toruniu). Sł. Pom. nr 155 z 10 VII s. 5.

222.

223.

224.

225.

226.

227.

228.

229.

230.

231.

232.

233.

234.

235.

236.

Rec. — „Kordjan”, dramat w 3 aktach Juljusza Słowackiego 
Sł. Pom. nr 104 z 7 V s. 4.
Rec. — „Mecenas Bolbeck i jego mąż”, komedja w 3 aktad1 
J. Berra i L. Verneuil’a. Sł. Pom. nr 113 z 18 V s. 6.
Nieznane poezje Kasprowicza. I. Wiersze z pamiętnika. M*g$ 
Naród, nr 6 z 1 III s. 88—90. Wiersze różne, nr 7 z 15 III $• 
108—110; nr 8 z 1 IV s. 129—130; nr 9 z 15 IV s. 151. [Wierz 
sze przygotował do druku i wstęp napisał A. Mimnich. Były
one własnością Pani Walerii Kryszewskiej z Torunia].
O Kolędach. Sł. Pom. nr 296 z 25 XII [Dodatek świąteczny)1 
nr 5 z 6 I 1928 s. 6.
O przyszły sezon teatru w Toruniu. Sł. Pom. nr 137 z 18 
s. 6.
Rec. — „Orlę”, dramat w 6 aktach Edmunda Rostanda. 
Pom. nr 61 z 16 III s. 3.
Rec. — „Orlę”. Występ p. Stanisława Smoczyńskiego. 
Pom. nr 109 z 13 V s. 6.
Pamięci Adama Asnyka. (Rzecz wygłoszona w teatrze t°' 
ruńskim przed uroczystem przedstawieniem „Braci Lerch6 
w dniach 17 i 18 września b.r.). Sł. Pom. nr 216 z 21 IX s.
Rec. — „Pani X”. Dramat w 4 aktach Aleksandra Bison9' 
Sł. Pom. nr 133 z 12 VI s. 10. ■
Rec. — „Pani X — Występ p. Heleny Radwan-Łodziński6)' 
Sł. Pom. nr 140 z 22 VI s. 4.
Rec. — „Pociąg — Widmo”. Sztuka w 3 aktach Arnolda B*' 
dley’a. Sł. Pom. nr 31 z 9 II s. 6.
Pożegnalny występ p. Marji Kałuskiej [w Teatrze toruński^)' 
Sł. Pom. nr 153 z 8 VII s. 10.
Prawda o pochodzeniu rodziny Fr. Chopina. Sł. Pom. nr 30 i 
z 8 II s. 4.
Rec. — Przedstawienie jubileuszowe ku uczczeniu 55-ciol6t' 
niej pracy scenicznej „Babuni” Żołopińskiej. — („Grube iT 
by”). Sł. Pom. nr 69 z 25 III s. 5.
Stanisław Przybyszewski urodzony 7.5.1868 — zmarł 23.11'



237.

238.

239.

240.

241.

242.

243.

244.

245.

246.

247.

248.

249.

1927 r. Wspomnienie pośmiertne. St. Pom. nr 273 z 27 XI s.
3. Toż: Wspomnienie pośmiertne Stan. Przybyszewskiego. 
Urodzony 7.5.1868 — umarł 23.11.1927 r. Drwęca nr 142 z 1 
XII s. 3.
Rec. — „Szpieg”, sztuka w 3 aktach Henryka Kistemaecker- 
sa. St. Pom. nr 88 z 16 IV s. 5—6.
U trumny Króla-Ducha Na sprowadzenie prochów Juljusza 
Słowackiego. St Pom. nr 141 z 23 VI s. 3.
Rec. — „Ułuda szczęścia”. Sztuka w 3 aktach a w 4 obrazach 
Franciszka Molnara. St. Pom. nr 41 z 20 II s. 5.
Rec. — Wieczór pożegnalny baletu. [W Teatrze toruńskim]. 

St. Pom. nr 192 z 24 VIII s. 8.
Wystawa prac uczniów (seminarjum męskiego w Toruniu). 
St. Pom. nr 142 z 24 VI s. 4.
Rec. Z życia młodzieży gimn. w Toruniu. „Dożywocie”. [Te
atr szkolny]. St Pom. nr 18 z 23 I s. 12.
Zdrój Ciechociński. St. Pom. nr 173 z 31 VII s. 6, nr 179 z 7 
VIII s. 6.

1928 r.

»Allgemeine Rundschau” o Wyspiańskim. St. Pom. nr 29 z 
5 II s. 6.
Co mieściła stara okładka? Kur. Pozn. nr 508 z 5 XI s. 8. [In
formacje o odkryciu przez Zygmunta Mocarskiego w Toru
niu nieznanego dzieła Erazma Glicznera: „Agenda Szalunku 
Wieczerzy Pańskiey z 1573 r.”].
Kazimierz Jarochowski (w czterdziestą rocznicę zgonu). St. 
Pom. nr 72 z 27 III s. 4.
Korespondencja Przybyszewskiego z P. Scheerbartem [7 li
stów z 1893 roku]. Ruch, Liter. R. 3 nr 10 s. 319—320.
Książnica Miejska im. Kopernika w Toruniu. Głos Lubet. nr 
356 z 27 XII s. 3.
Książnica Miejska im. M. Kopernika w Toruniu. Kur. Pozn.
nr 324 z 18 VII s. 8.



250. Listy Jana Kasprowicza [do Walerii Kryszewskiej z Ton* 2 
nia z lat 1911—1911]. Ruch Liter. R. 3 nr 3 s. 83—84.

251. Najnowsze wydawnictwa Toruńskiego Towarzystwa Nauka 2 
wego. Sł. Pom. nr 18 z 21 I s. 6.

252. Nieznany list St. Przybyszewskiego. [Prośba do Dyrekti 
Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu z 1920 r. o pożyć  
kę]. Głos Lubel. nr 343 z 11 XII s. 4.

2

253. „Ossolineum”. W stulecie założenia Zakładu Narodowego i  2 
Ossolińskich we Lwowie. Sł. Pom. nr 128 z 5 VI s. 6.

10

254. Przybyszewściana. [O listach Przybyszewskiego do Paul1 2 
Scheerbarta]. Kur. Pozn. nr 402 z 3 IX s. 8. [zob. poz. 24?J

255. Rec. — „Sen”. Siedem obrazów Felicji Kruszewskiej. (W1 
stęp zespołu „Sceny Nowej” z Poznania). Sł. Pom. nr 107 1
9 V s. 9. j 2

256. Stanisław Przybyszewski. [W:] Sprawozdanie Dyrekcji P^' 2> 
stwowej Gimnazjum im. Mikołaja Kopernika w Toruniu 
rok szk. 1927/1928. Toruń 1928 s. 7—31. — Rec. — W 
Naród, nr 23 z 1 X s. 377. <>,

257. Teatr Pomorski w Toruniu w sezonie który upłynął. 
Pozn. nr 371 z 15 VIII s. 3.

258. Toruń rozpoczął budowę gmachów monumentalnych. 2' 
Pozn. nr 450 z 1 X s. 8.

259. W naukowym Toruniu. [O działalności TNT]. Kur. Pozn. 2, 
480 z 18 X s. 8.

260. Wielkanoc i Wielkopostne zwyczaje ludowe w Krakowskie  2' 
Sł. Pom. nr 83 z 8 IV s. 2—3.

111

261. Wystawa „Plastyki” poznańskiej w Toruniu. Kur. Pozn.  2] 
318 z 14 VII s. 8.

111

262. Wystawa polskich druków emigracyjnych w Toruniu. 
Książnicy Miejskiej]. Kur. Pozn. nr 382 z 22 VIII s. 8.

263. Rec. — Występ gościnny Józefa Gliwickiego. Sł. Pom. nr 2] 
z 12 II s.6. 28

264. W Książnicy Miejskiej im. M. Kopernika w Toruniu (No^ 
nabytki w dziale rękopisów. Wystawa polskich druków 
gracyjnych). Mestwin nr 11 z 29 X s. 85—87. [zob. poz. 26^  8



r11 265. z naukowego Torunia. [O działalności TNT]. Kur. Pozn. nr 
596 z 29 XII s. 17.

k° 6. Z Towarzystwa Naukowego w Toruniu. Kur. Pozn. nr 318 z 
14 VII s. 8.
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Alma Mater Vilnensis (na 350-ciolecie Uniwersytetu Stefa- 
2 na Batorego). Sł. Pom. nr 236 z 12 X s. 5.

• Bohater dwóch światów. (W 150-ciolecie śmierci Kazimierza 
2$ Pułaskiego). Sł. Pom. nr 236 z 12 X s. 1.
2 1 Co będzie ze sceną toruńską? Kur. Pozn. nr 205 z 2 V s. 8.

• Dzień w naukowym Toruniu. Kur. Pozn. nr 115 z 9 III s. 17.
!• 10-lecie Bibljoteki Narodowej (1919—1929). Sł. Pom. nr 24 z 

2?2 29 1 s: 4‘
■ Dziesięcioletnia działalność „Ostbundu”. Sł. Pom. nr 261 z 

12 XI s. 5—6.
2?3 Dzień. Pom. nr 270 z 22 XI s. 2. nr 271 z 23 XI s. 2.

' Hołd zasłudze [Sp. Kazimierz Sikorski a Towarzystwo Pomo
cy Naukowej dla Młodzieży]. Dzień. Pom. nr 291 z 17 XII

Dr, s- 3-2?4 Tii. yJak działa i rozwija się Książnica Miejska w Toruniu. Kur.
2?5 P°zn. nr 101 z 1 III s. 8.

Joachim Lelewel (ur. dnia 22 marca 1786 w Warszawie, zm.
2?6 29 maja 1861 w Paryżu). Sł. Pom. nr 233 z 9 X s. 4.

Józef Bem (z powodu sprowadzenia prochów bohatera do 
2?? kraju). Sł. Pom. nr 154 z 7 VII s. 9.

Bata szkolne Przybyszewskiego w świetle nieznanych źródeł.
2?8 Liter. R. 4 nr 6 s. 172—175.

»Mestwin” zaczyna swoje pięciolecie. Kur. Pozn. nr 177 z 16
279 M S- 8-
28q‘ °Wy >>Mestwin”. Kur. Pozn. nr 32 z 19 I s. 17.

C królestwo Melpomeny. Głos w sprawie Teatru Pomorskie
go w Toruniu. Sł. Pom. nr 87 z 14 IV s. 6—7; nr 106 z 8 V 
Pol4-5-
polszczyzna w szkołach Prus Królewskich za dawnej Rzeczy-



pospolitej. St. Pom. nr 59 z 12 III s. 6. [Na marginesie od' 
czytu dra Stanisława Tyńca na dorocznym posiedzeniu TNTL 

282. Przybyszewsciana. [O rękopisie „Ślubów”]. Kur. Pozn. nr 231 
z 21 V s. 8.

283. Przybyszewski jako uczeń gimnazjalny. Kur. Pozn. nr 67 : 
9 II s. 17.

284. Sp. Juljan Fałat. (Wspomnienie pośmiertne). Sł. Pom. nr 
z 12 VII s. 3.

285. Stare obrazy w Toruniu. [Wystawa zbiorów prywatnych) 
Kur. Pozn. nr 300 z 2 VII s. 8.

286. Szkolnictwo Pomorskie w latach 1920—1929. Sł. Pom. nr
z 13 VII. Dodatek nadzwyczajny na Powszechną Wystać 
Krajową w Poznaniu, s. III—IV.

287. Szkolnictwo średnie w Ameryce. (Słów kilka o odczycie P 
Dybczyńskiego w Toruniu). Sł. Pom. nr 17 z 20 I s. 4.

288. Tegoroczny „Mestwin”. Kur. Pozn. nr 446 z 26 IX s. 8.
289. Towarzystwo Naukowe w Toruniu. Tyg. Illustr. nr 52 z 

XII s. 1018—1019.
290. W naukowym Toruniu. Kur. Pozn. nr 330 z 19 VII s. 8.
291. Walny Zjazd Delegatów Związku Inwalidów Wojennych

P. w Warszawie. Sł. Pom. nr 53 z 5 III s. 2; Kongres inwa^' 
dów wojennych. Sł. Pom. nr 55 z 7 III s. 5.

292. Wojciech Bogusławski. W setną rocznicę zgonu budownicze^ 
teatru narodowego. Sł. Pom. nr 168 z 24 VII s. 4.

293. Wykrycie dyplomu Kiejstuta udzielonego miastu Torunie 1̂ 
[O odkryciu dra Kazimierza Sochaniewicza]. Kur. Pozn. 
594 z 23 XII s. 8.

294. Wystawa szkolna w Toruniu [Zorganizowana przez 
ratorium Okręgu Szkolnego Pomorskiego]. Kur. Pozn. nr 
z 11 I s. 8.

295. Rec. — Z teatru. „Wielki Kram” — B. Shawa. Sł. Potn. 1)1 
264 z 15 XI s. 4.

296. Z Towarzystwa Naukowego w Toruniu. Kur. Pozn. nr 446 1 
26 IX s. 8.

297. Zabytki i ich ochrona [na Pomorzu]. Kur. Pozn. nr 530 z
XI s. 8.
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Zdobnictwo na Kaszubach. Kur. Pozn. nr 484 z 19 X s. 8.
9- Zgon filomaty — skazańca w procesie toruńskim 1901 r. [Sp. 

dra med. Alfonsa Bałachowskiego]. SŁ Pom. nr 265 z 16 XI 
s. 3.

1930 r.

Cenne odkrycie naukowe. Nowe źródła do dziejów Torunia 
w Archiwum Miejskim. [Odkryte przez dra K. Sochaniewi- 
cza]. SŁ Pom. nr 177 z 2 VIII s. 4.

11 Co będzie z teatrem toruńskim? Kur. Pozn. nr 245 z 28 V 
s. 8.

92. Co gra teatr toruński.-Kur. Pozn. nr 340 z 26 VII s. 8.
Co nam przynosi najnowszy „Mestwin”. Kur. Pozn. nr 420 z 
12 IX. s. 8.

4 - Co przynosi „Mestwin”. Kur. Pozn. nr 368 z 12 VIII s. 8.
• Co Toruń znalazł we Lwowie? [Dokument toruński z 1305 r. 

znalazł dr K. Sochaniewicz]. Kur. Pozn. nr 184 z 19 IV s. 16.
• Dokument toruński z 1305 roku. Znaleziono go aż we Lwo

wie. [Odkrycie dra K. Sochaniewicza], SŁ Pom. nr 80 z 5 IV
30 ** 3*

• Druki staropolskie w Książnicy Toruńskiej. [Wystawa]. Kur.
3 pozn. nr 346 z 30 VII s. 8.

• Dziesięć lat sceny polskiej w Toruniu. Wspomnienia i refle- 
ksje. SŁ Pom. nr 21 z 26 I s. 4—5.3f)g . n

• 10-lecie [Dziesięciolecie] teatru polskiego w Toruniu. SŁ Pom.
3 nr 277 z 29 XI s. 3.

■ Jak się rozwija i działa Książnica Miejska w Toruniu. Kur.
3 pozn. nr 128 z 18 III s. 8.

' Rec. — „Kres wędrówki”, sztuka Scheriffa. [Występ Reduty].
3 Si. Pom. nr 127 z 3 VI s. 3.

' Rec. — Mańkowski A., Drukarstwo i piśmiennictwo w Pelpli
nie. Pelplin 1929. — Karta z kultury Pomorza. Kur. Pozn. nr 

3 350 z 1 VIII s 8.
Muzeum Miejskie w Toruniu znacznie się powiększy. Kur. 
pozn. nr 577 z 15 XII s. 8.



314. Muzyka w Toruniu. [Koncerty Konserwatorium Muzyczneg0 
PTM]. Kur. Pozn. nr 527 z 24 XI s. 12.

315. Najnowszy „Mestwin”. Kur. Pozn. nr 492 z 24 X s. 8.
316. Nasze piękne Zabytki. Kur. Pozn. nr 185 z 22 IV s. 8. [O pra' 

each konserwatorskich na Pomorzu].
317. Nieznane źródła dziejowe w Archiwum Toruńskim. Kuf- 

Pozn. nr 374 z 16 VIII s. 10. [O aktach i dokumentach z cza' 
sów od drugiego rozbioru Polski aż do Kongresu Wiedeń' 
skiego].

318. Nieznany wiersz Kasprowicza. [„Kujawiak”]. Tyg. Illustf- 
nr 10 z 8 III s. 191.

319. Nowe „Zapiski” toruńskie. [Zapiski Towarzystwa Naukowi 
go w Toruniu]. Kur. Pozn. nr 278 z 20 VI s. 8.

320. Nowy sezon teatralny w Toruniu. Kur. Pozn. nr 418 z 21
s. 8. I

321. O organizację naszej pracy naukowej. Sł. Pom. nr 57 z 9
s. 8. [O koordynację planów pracy placówek i towarzystw 
naukowych].

322. Ochrona zabytków. Kur. Pozn. nr 90 z 24 II s. 8. [Na Pom°z 
rzu; m. in. kościół NMP w Toruniu].

323. Odkrycie starych fresków w kościele Panny Marji w TorU' 
niu. Kur Pozn. nr 352 z 2 VIII s. 8.

324. Ostatni „Mestwin”. Kur. Pozn. nr 262 z 10 IV s. 8. [Przed' 
stawienie zawartości nr 5—6].

325. Rec. — „Pan Topaz”. Sztuka w 4 aktach Marcelego Pagn<d 
Sł. Pom. nr 135 z 13 VI s. 5.

326. Rec. — Pietrykowski T., Walenty Fiałek Senjor BibljofilóW 
Pomorskich. Toruń 1929. — Monografja o bibljofilu porno ’' 
skim. Mestwin nr 12 z 6 V s. 4—5.

1

327. Rec. — „Pokojówka szuka miejsca” — Farsa w 3 aktach Sa' 
cha’y Guitryego. Sł. Pom. nr 118 z 22 V s. 6.

328. Pomorski Przemysł Ludowy. Kur. Pozn. nr 517 z 8 XI s. 1°'
329. Poznańska „Plastyka” w Toruniu. Kur. Pozn. nr 235 z 22 

s. 8.
[Wystawa obrazów artystów poznańskich].



^0- Przybyszewsciana. Kur. Pozn. nr 354 z 4 VIII s. 8. [W zbio
rach Książnicy Miejskiej w Toruniu].

$1* Ratusze pomorskie. Kur. Pozn. nr 519 z 10 XI s. 8. [O kon
serwacji ratuszy toruńskiego i grudziądzkiego].

3^2. Ruch filomacki na Pomorzu. Karta z dziejów walki o pol
skość Pomorza. Dzień. Pom. nr 283 z 6 XII s. 2; nr 286 z 11 
XII s. 2.
Toż: Dzień Pom. nr 284 z 7 XII s. 9.
Toż: Goniec Nadwiśl. nr 291 z 17 XII s. 5.

*^3- Ruch naukowy w Toruniu. Posiedzenie Towarzystwa Nau- 
kowego..., SŁ Pom. nr 250 z 28 X s. 4.

’• Średniowieczne zamki na Pomorzu. [W konserwacji]. Kur. 
Pozn. nr 521 z 11 XI s'. 8.

^5. Stare monety w Toruniu. Kur. Pozn. nr 189 z 24 IV s. 8. 
[Krzyżackie brakteaty znaleziono w Ratuszu].

• Rec. — „Stary lampart i księżna”. Krotochwila w 3 aktach. 
Sł. Pom. nr 170 z 25 VII s. 9.

^7‘ Święto nauki na Pomorzu. Kur. Pozn. nr 116 z 11 III s. 8.
. [Doroczne zgromadzenie członków TNT].

• Rec. — System Azais’a. (Gościnny występ K. J. Stępowskie- 
go). SŁ Pom. nr 119 z 23 V s. 8.
Tom XXIV „Fontes”. [Wydawnictwo źródłowe TNT]. Kur.

3 Pozn. nr 274 z 17 VI s. 8.
• Toruń pamiętał o 400-leciu Kochanowskiego. Kur. Pozn. nr 

344 z 29 VII s. 8. [Wieczornica w Teatrze Miejskim].
• Toruń podejmuje ważne wydawnictwo. Kur. Pozn. nr 79 z 

17 II s. 8.
[„Pomniki dziejowe m. Torunia”, z inicjatywy dra K. So- 

3 chaniewicza].
• Uroczysty wieczór ku czci Jana Kochanowskiego. SŁ Pom.

3 nr 129 z 5 V s. 4. [Zorganizowany przez TNSW w Toruniu].
1 W dziesięciolecie sceny narodowej w Toruniu. SŁ Pom. nr 

344 278 z 30 XI s. U.
• Wielkie Muzeum Pomorskie będzie stworzone w Toruniu. Kur. 

pozn. nr 30 z 20 I s. 8.



345. Z obrad Toruńskiego Towarzystwa Naukowego. Kur. Po^ 
nr 500 z 29 X s. 8.

346. Z teatru toruńskiego. Kur. Pozn. nr 376 z 18 VIII s. 8.
347. Z teatru w Toruniu. Kur. Pozn. nr 50 z 31 I s. 8, nr 110 z 

III s. 8.

1931 r.

348. Rec. — „Aurelciu nie rób tego”. Komedja T. Łopalewskieg0 
Sł. Pom. nr 281 z 4 XII s. 9.

349. Rec. — Bagiński H., Wolność Polski na morzu. Warszaw^ 
1931 r. — Książka na czasie. Sł. Pom. nr 129 z 7 VI s. 5.

350. Co nam przynosi najnowszy „Mestwin”. Kur. Pozn. nr 252  
5 VI s. 8.

2

351. Rec. — „Codziennie o 5-tej”. Komedja Henequina i Veberd 
SŁ Pom. nr 197 z 28 VIII s. 8.

352. Rec. — Czartkowski A., Księżna Łowicka. Portret biograf^ 
czny — (1791—1831). Poznań (b.r.w.). — „Księżna Łowicka0, 
Sł. Pom. nr 67 z 22 III s. 5.

353. Drugi Zjazd Pomorzoznawczy w Toruniu. Sł. Pom. nr 104  
6 V s. 4; nr 105 z 7 V s. 5; nr 106 z 8 V s. 4.

2

354. 10 lat sceny toruńskiej. Kur. Pozn. nr 12 z 9 I s. 8.
355. Misterja pasyjne i wielkanocne w dawnej Polsce. Sł. Po^' 

nr 79 z 5 IV s. 3.
356. „Mestwin”. Kur. Pozn. nr 42 z 27 I s. 10.
357. Mikołaj Kopernik w literaturze polskiej. Sł. Pom. nr 40 z 1$ 

II s. 4, nr 41 z 20 II s. 5.
358. Na marginesie „Wieczoru Trzech Króli”. Z powodu inaugu' 

racji nowego sezonu teatralnego. SŁ Pom. nr 235 z 11 XI s.
359. Najnowszy „Mestwin”. Kur. Pozn. nr 540 z 23 XI s. 8.
360. Nowy sezon teatralny w Toruniu. Kur. Pozn. nr 492 z 26

s. 8.
361. O los teatru w Toruniu. Trzeba utrzymać tę placówkę kulń ' 

ralną. Sł. Pom. nr 180 z 7 VII s. 6.
1

362. Rec. — „On chce się zabić”. Krotochwila w 4 aktach Beer^ 
Sł. Pom. nr 224 z 29 IX s. 6.



363. Rec — „Port Gdynia”. Toruń 1931. — Wśród nowych ksią
żek. „Port Gdynia”. Sł. Pom. nr 160 z 15 VII s. 4.

364. Praca w Książnicy Miejskiej przez ciąg ubiegłego roku. Kur.
7 Pozn. nr 128 z 19 III s. 10.

365. Prace w Toruńskiem Towarzystwie Naukowym. Kur. Pozn. 
nr 448 z 30 IX s. 8.

3^6. Rec — „Przejściowe małżeństwo”. Komedja Croisseta i Fler- 
sa. Sł. Pom. nr 156 z 10 VII s. 8—9.

'°' 367. Przybyszewsciana. Materiały do życiorysu i twórczości St. 
Przybyszewskiego. Mestwin nr 4 z 24 VI s. 4—6, nr 6 z 29 

/a Xs. 5, 2, 7. [Zły skład].
3^8. Ruch naukowy w Toruniu. Sł. Pom. nr 43 z 22 II s. 7. [Książ- 

1 nica Miejska, Muzeum Miejskie, TNT].
Rec. — „Ruch Słowiański”. — Słowiańszczyzna i my. Słów 
kilka z powodu trzechlecia „Ruchu Słowiańskiego”. Sł. Pom. 
nr 61 z 15 III s. 5—6.

i' ?0. Siadami Mickiewicza. SŁ Pom. nr 141 z 21 VI s. 5—6; nr 143 
z 24 VI s. 5—6; nr 145 z 26 VI s. 4—5; nr 147 z 28 VI s. 
5—6; nr 149 z 2 VII s. 4—5; nr 150 z 3 VII s. 5—6; nr 152 z 

* 5 VII s. 5—6.
[Wrażenia z wycieczki z uczniami Gimnazjum im. M. Ko
pernika w Toruniu].

71- Sp. Zdzisław Dębicki. Sł. Pom. nr 109 z 12 V s. 3.
2- Szkoda ważnej placówki. Kur. Pozn. nr 400 z 2 IX s. 8. [Ar

chiwum Miejskie w Toruniu po śmierci dra K. Sochaniewi-
37 CZa",‘

Toruński kościół Marjacki zyskuje wspaniałą szatę. Kur. 
Pozn. nr 546 z 26 XI s. 8.

41 Toruńskie badania w zakresie prehistorji. Kur. Pozn. nr 462 
z 8 X s. 8. [Sprawozdania z prac archeologicznych ks. dra 
Władysława Łęgi i dra Tadeusza Wagi w TNT).

51 Toruńskie święto. Kur. Pozn. nr 90 z 25 II s. 8. [Doroczne

376.
377.
378.

zebranie członków TNT].
Wyszedł nowy „Mestwin”. Kur. Pozn. nr 177 z 18 IV s. 8.
Z Muzeum Miejskiego w Toruniu. Kur. Pozn. nr 38 z 24 I s. 8.
Z teatru w Toruniu. Kur. Pozn. nr 177 z 18 IV s. 8.



379. Zjazd Pomorzoznawczy odbędzie się w Toruniu. Kur. Pozti. 
nr 199 z 1 V s. 8.

1932 r.

380. Boże Narodzenie na Pomorzu w zwyczaju i wierzeniach 
ludowych. Sł. Pom. nr 297 z 25 XII s. 2.

381. „Hejnał” Henryka Chełchowskiego (Zapomniany zbiór ko- 
lend z 17-go stulecia). Dzień Pom. nr 297 z 25 XII s. 8.

382. Instytut Bałtycki. Co zdziałał Instytut Bałtycki w piątyH1 
roku swego istnienia? Sł. Pom. nr 125 z 3 VI s. 4; nr 127 z 5 
VI s. 5.

383. Jak Toruń uczci swe 700-lecie? Kur. Pozn. nr 258 z 8 VI 
s. 8.

384. Rec. — „Marjusz”, sztuka w 4-ch aktach Marcelego Pag' 
nol’a. Sł. Pom. nr 170 z 27 VII s. 5.

385. Na Pomorzu znów odkryto ciekawe wykopaliska. Kur. Pozfl- 
nr 508 z 6 XI s. 8. [Dr T. Waga i dr Gwido Chmarzyński].

386. Najnowszy „Mestwin”. Kur. Pozn. nr 242 z 31 V s. 8.
387. Nowe odkrycia prehistoryczne. Kur. Pozn. nr 356 z 6 VlH 

s. 6.
[Na Pomorzu, dr T. Waga].

388. Rec. — „Omal nie noc poślubna”. Komedja Waltera Ellisa- 
Sł. Pom. nr 222 z 27 IX s. 7.

389. Pomorskie święto nauki polskiej. Kur. Pozn. nr 90 z 25 H 
s. 8.
[Doroczne posiedzenie TNT].

390. Pomorze wejdzie pierwsze w Słownik Geograficzny. Kuf- 
Pozn. nr 224 z 19 V s. 8.

391. „Porwanie Sabinek”. Sł. Pom. nr 193 z 24 VIII s. 8. [W Te* 
atrze toruńskim].

392. Rec. — „Pygmaljon”. Komedia w 5 aktach Bernarda Shawa- 
Sł. Pom. nr 157 z 12 VII s. 6.

393. Rok i dziesięć lat Książnicy Toruńskiej. Kur. Pozn. nr 157 z 
6 IV s. 8.

394. Rec. — „Rozwód”. Komedja w 3-ch aktach Zdzisława Ma' 
rynowskiego. Sł. Pom. nr 151 z 5 VII s. 4.
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395. Ruch naukowy w Toruniu. Działalność Książnicy Miejskiej 
w r. 1931. SI. Pom. nr 50 z 2 III s. 9.

396. Rec. — „Śluby Panieńskie, komedja w 5 aktach Al. hr. Fred
ry. Sł. Pom. nr 68 z 23 III s. 6.

39?. Stanisław Wyspiański na scenie toruńskiej. SI. Pom. nr 283 
z 8 XII s. 6.

398- Stanisławowi Wyspiańskiemu. (Toruń 1932), 13 s. [Przedruk 
Programu Teatru Polskiego w Toruniu z 29 XI 1932 r.J.

399, Teatr toruński zagrożony. Kur. Pozn. nr 215 z 12 V s. 8.
^00. V/ teatrach. Bilans toruński. Kur. Pozn. nr 474 z 16 X s. 8.

1933 r.

401.

402.

403.
404.

405.

406.

407.

408.

409.

410.

411.

Altissimo Poeta. W siódmą rocznicę śmierci Jana Kasprowi
cza. Dzień Pom. nr 174 z 2 VIII s. 5—6.
„Djalogi” pasyjne i wielkanocne. Polskie misterja. Dzień 
Pom. nr 89 z 16 IV s. 8—9.
Dzisiejszy Toruń kulturalny. Tęcza. R. 8 nr 8 s. 7—10.
Jak Toruń przygotowuje święto swego siedemsetlecia. Kur. 
Pozn. nr 283 z 23 VI s. 8.
Jubileusz toruński. Wystawa Cechu Murarzy. Kur. Pozn. nr 
317 z 14 VII s. 8.
Rec. — „Moja Panna Mama”. Komedja w 3 aktach Verneil- 
l’a. Sł. Pom. nr 7 z 10 I s. 7.
Rec. — „Noc sylwestrowa”. Komedja w 3 aktach Stefana 
Krzywoszewskiego. Sł. Pom. nr 2 z 3 I s. 5.
O losy Toruńskiego Tow. Naukowego. Kur. Pozn. nr 108 z 
8 III s. 8.
Piewca burzy wojennej i wschodzących świtów Józef Mącz
ka. Dzień Pom. nr 178 z 6 VIII s. 6—7.
Poemat dziekana grudziądzkiego. Ze staropolskiej poezji re
ligijnej na Pomorzu. Dzień Pom. nr 295 z 24 XII s. 6. [„Bóg 
oczłowieczony” ks. Henryka Chełchowskiego ogłoszony dru
kiem w 1645 r. w Warszawie].
Poeta Czynu i Milczenia. W pięćdziesiątą rocznicę zgonu 
Cyprjana Norwida. Dzień Pom. nr 121 z 28 V s. 6.



412. Poeta — żołnierz roku 1863-go Mieczysław Romanowski 
Dzień Pom. nr 20 z 25 I s. 4.

413. Postać z ,.Wesela Kaszubskiego”. Kaszuba Kulczyk w po ' 
macie Derdowskiego. Dzień. Pom. nr 218 z 22 IX s. 3.

6

414. Siedemsetlecie Torunia. Przegl. Byd. R. 1 z. 3 s. 68—70.
415. VII Pom. [Siódma] Wystawa zwierząt domowych i futerko' 

wych. Sł. Pom. nr 256 z 7 XI s. 6.
416. Skrzetuski oblężonego Wiednia. Kaszuba Kulczyk w poerna' 

cie Derdowskiego. Dzień Pom. nr 213 z 17 IX s. 6. [zob. p°z' 
413].

417. Sobieski w literaturze pomorskiej. Od Joachima Pastoriu^ 
Hirtenberga do Hieronima Derdowskiego. Dzień Pom. nr 20' 
z 10 IX s. 4.

418. Rec. — Stelmachowska B., Rok obrzędowy na Pomorzu. To' 
ruń 1933. — „Rok obrzędowy na Pomorzu”. Dzień Pom.
299 z 31 XII s. 6.

419. Szopka i jasełka w Toruniu. Słów kilka z powodu wystać 
szopek w Toruniu. Dzień Pom. nr 29 z 5 II s. 7.

420. Toruń ma 700 lat. Kur. Pozn. nr 271 z 15 VI s. 8. [O wyst3' 
wie z okazji 700-lecia miasta].

421. Toruń w twórczości Stanisława Przybyszewskiego. ZieitfW" 
R. 23 nr 10 s. 174—178.

422. Toruń współczesny (Wystawa sztuki i rzemiosła). Kur. Po> 
nr 303 z 6 VII s. 8.

423. Wit Stwosz. W czterechsetlecie zgonu. Dzień Pom. nr 154 z 
VII s. 6.

424. Z toruńskich prac naukowych. Kur. Pozn. nr 97 z 1 III S.

1934 r.

425. Z życia nauczycielstwa szkół średnich. Przed jutrzejsze^ 
Walnem Zgromadzeniem TNSW. Sł. Pom. nr 71 z 28 II S.

1935 r.

426. Kaszuba Kulczyk w poemacie H. Derdowskiego. [W:] 
tuski Kalendarz Mariański na rok 1935. s. 43—44.



Polski Narodowy Kościół Katolicki
'v Toruniu (1923-1939)
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Na łamach „Rocznika Toruńskiego” opublikowano już arty- 
Urszuli Molin o paraf-ii ewangelicko-augsburskiej oraz Zbig- 

nievva Karpusa, w którym czytelnicy znaleźli informacje na te- 
^at życia religijnego wyznawców prawosławia w Toruniu.

rzymsko-katolickimi, ewangelickimi i Cer- 
w okresie dwudziestolecia międzywojennego 

kilka innych związków wyznaniowych, a
Wód nich Polski Narodowy Kościół Katolicki, w dokumentach 
ż^any p0 prostu Kościołem Narodowym. Toruń zaś był pierw- 
Szym w województwie pomorskim miastem, gdzie rozpoczynał on 
Sxv°ją działalność.

roza Kościołami 
Wią Prawosławną 
Pałało w Toruniu

Członkowie tego Kościoła, wyłącznie Polacy, często dawni 
^znawcy rzymskiego katolicyzmu, byli społecznością niewielką, 

łowili zaledwie 0,43% mieszkańców miasta, a mimo to, obok 
et°dystów, stali się obiektem wielu ataków organizowanych naj- 

c^ściej przez katolików i zwolenników endecji *. Niechęć okazy- 
a im także aparat administracyjno-policyjny.

Stojąc w obliczu rozlicznych trudności, szykanowani przez 
adze świeckie i część katolickiej społeczności, nie porzucili ni- 

Postawy nacechowanej głębokim patriotyzmem i lojalnością 
W państwa polskiego.

1 Archiwum Państwowe w Toruniu, Akta Magistratu m. Torunia 1920 
kat 3$’ W tym Wydział Bezpieczeństwa Publicznego, (dalej: APT Magis- 

’ WBP/nr 325, s. 23 i 140/B).



Wzmianki pojawiające się w literaturze przedmiotu nie p°' 
zwalają na odtworzenie historii toruńskiej parafii. Należało wkc 
sięgnąć do materiałów zgromadzonych w archiwach: toruński111 
i bydgoskim. Pozwalają one na zrekonstruowanie pewnych, ni°' 
znanych wydarzeń i szczegółów obrazujących działalność wsp0' 
mnianego związku religijnego, zwłaszcza w pierwszym okres>e 
jego istnienia. Po 1931 roku, kiedy to rozwój Kościoła Naród0' 
wego został zahamowany, między innymi w wyniku dokonuje 
cych się w nim rozłamów, informacje o Kościele Narodowy115 
znikają z urzędowych sprawozdań. Mankamentem tych ostatni0*1 
jest niedokładność i jednostronność. Wskazują one również na t0 
że prowadzący inwigilację funkcjonariusze policji nie orient0' 
wali się w istocie problemu; często więc swoim zachowaniem pr°' 
wokowali napięcia i niepotrzebne zatargi. Korespondencja P1"0' 
wadzona przez przedstawicieli Kościoła Narodowego zarówno ' 
władzami zwierzchnimi, jak i urzędami państwowymi nie 
chowała się w całości, ale to, co z niej pozostało umożliwia prz^' 
stawienie czytelnikowi spraw najważniejszych.

Zanim przejdę do omówienia działalności toruńskiej para^' 
pragnę nieco uwagi poświęcić przyczynom utworzenia Polski^ 
Narodowego Kościoła Katolickiego, jego organizacji i doktryn16

Powstał wśród wychodźców polskich w Stanach Zjednocz0' 
nych pod koniec XIX w. Decydujące znaczenie miał tu strach P°^ 
skich emigrantów przed wynarodowieniem, na co wskazywać 
działanie biskupów i proboszczów głównie irlandzkiego i niemi66' 
kiego pochodzenia. Drugim poważnym źródłem konfliktów z hie
rarchią Kościoła rzymskokatolickiego były sprawy finanso^6' 
związane z administrowaniem majątkami parafialnymi (to 
pieniądze wiernych kupowano majątki, budowano kościoły, utrzj 
mywano proboszczów, szkoły, cmentarze). Natomiast w księgi6, 
sądowych na biskupów zapisywano cały majątek, a ci zarządz9 
nim w taki sposób jakby był ich prywatną własnością. Kiedy 
części parafii Polacy domagali się sprawozdań finansowych, h4 
możliwości kontrolowania wydatków byli „przez policję hi6, 
zwalczani, aresztowali lub jak to miało miejsce w kilku Para 
fiach w stanie Pensylwania nawet zabijani w obronie praw h1S
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kupich (...)”2. Warto może dodać, że pod koniec XIX w. Polacy 
Wód katolików amerykańskich stanowili 1/3 ogółu ludności ka- 
^hckiej w Stanach Zjednoczonych.

Kościół Narodowy powstał z trzech niezależnych polskich pa- 
r^fii rzymskokatolickich w: Chicago, Buffalo, Scranton, później 
We Wschodniej części stanów północnych. W historii samego Koś- 
C1°ła najważniejszą rolę odegrała ostatnia z wymienionych pa- 
rafii oraz Franciszek Hodur, który 14 III 1897 r. objął stano
wisko duszpasterza w kościele św. Stanisława (była to druga wy- 
udowana przez Polaków świątynia, tym razem ich własna, przy 

nieJ zaś utworzono parafię). Stało się tak z powodu konfliktu 
Proboszczem ks. Ryszardem Austern, Niemcem ze Śląska, któ- 

reg° zdecydowanie popierał biskup Irlandczyk O’Hara. Ponie
waż nie osiągnięto kompromisu, w styczniu 1898 r. ks. Hodur z 

legacją parafian udał się do Rzymu, by przedstawić papieżowi 
e°nowi XIII i ówczesnemu prefektowi Kongregacji Rozkrzewia- 
a Wiary Włodzimierzowi Ledóchowskiemu następujące postu- 

1. by majątek kościołów polskich był w sądach zapisywany 
delegatów wybranych przez parafian; 2. by ludzie wybrani 

.. zgodą parafian i aprobowani przez proboszcza administrowali 
ansami kościoła; 3. by biskup liczył się ze zdaniem wiernych 

ZY mianowaniu proboszcza s.
Jesienią tego samego roku Rzym odrzucił wyżej wymienione 

tostuuty. Wówczas, 18 października, wierni z parafii św. Stani- 
Wa w Scranton zadecydowali, że nie wrócą pod jurysdykcję 

lskupów za co wraz z księdzem Hodurem zostali ekskomuniko- 
ni- Ksiądz Hodur, który początkowo nie zamierzał zrywać z 

zVmem, utrzymywał ten fakt w tajemnicy, ale 20 III 1899 r.

2 Q
,3^,, °- Okopiszczak, O właściwą drogę. [W:] Księga Pamiątkowa 
(c|ai p°łskiego Narodowego Katolickiego Kościoła, Scranton Pa 1933, s. 653 

J: Księga „33”); K. A d amus-Darczewska, Kościół polsko-
lC,C*- ^P°^ec2ne warunki jego powstania i działalności na wsi, Wrocław 

3arszawa—Kraków 1967, s. 29.
Wa P°r‘ W. Wysoczański, Polski nurt starokatolicyzmu, Warsza- 

1977, s. 60-63.
io 



poinformował swoich parafian o ekskomunice. Umownie możemy 
przyjąć, że od tego momentu Polski Narodowy Kościół Katoli' 
cki rozpoczął swoją działalność 4.

4 K. Adamus-Darczewska, op. cit., s. 40 — błędnie podaj6 
datę założenia Kościoła; Por. także: ks. S. Grelewski, Wyznania Pf0' 
testanckie i sekty religijne w Polsce współczesnej, Lublin 1937, s. 472. 
określa precyzyjnie daty powstania Kościoła Narodowego, który nazy^3 
sektą Hodura.

5 W. Wysoczański, op. cit., s. 71—72.
6 Księga „33", s. 654 in.; S. Grelewski, op. cit., s. 473.
7 Informacje o doktrynie PNKK zawierają m.in.: Nasza wiara cz 1̂

streszczenie nauki Kościoła polsko-narodowego w Ameryce wraz z objflS'
nieniami niektórych zasad religii Chrystusowej. Napisał ks. F. H o d11 r*
Kraków 1920; tenże: Apokalipsa XX w., Scranton, Pa 1930; Ustawa zas^'
nicza, czyli konstytucja Kościoła Narodowego Polsko-Katolickiego w P0^ 
see, Zamość 1929; Katechizm polsko-narodowego Kościoła, Kraków 19*^’ 
Por. także S. Grelewski, op. cit., s. 473—484.

Na pierwszym synodzie, który odbył się w 1904 r. „sekta’ 
Hodura ukonstytuowała się już jako Kościół Narodowy. 29 
1907 r. ks. Hodur będący jego zwierzchnikiem otrzymał sakrę bi' 
skupią w centrum starokatolicyzmu w Utrechcie. Po przyjęciu za' 
sad Unii Utrechskiej z 1899 r. Kościół Narodowy stanowił jede11 
z dwóch polskich nurtów starokatolicyzmu 5.

Pewne kłopoty nastręcza, choćby pobieżne omówienie doktry' 
ny, która kształtowała się stopniowo podczas kolejnych synodó^ 
prowincjonalnych w Wilkes-Barre (1913), w Chicago (1914), 
Scranton (1921) oraz na synodzie powszechnym, który trwał oC* 
27 do 29 czerwca 1928 r. w Warszawie, uzupełnionym we wrze' 
śniu 1929 r. wynikami prac specjalnych komisji6.

Ksiądz S. Grelewski, niechętny prezentowanemu w artykuł6 
Kościołowi, choć zalicza hodorowców do sekt katolicyzującycb’ 
w sprawie doktryny napisał: „Przeglądając dziełka Hodura i je' 
go zwolenników, widać, że nawet w zasadniczych sprawach róż' 
nią się między sobą. W ogóle pod względem dogmatycznym pa" 
nuje tam zupełna swoboda i nieskrępowanie niczym, aby tylk° 
zyskać sobie jak największą liczbę zwolenników’ 7 * *.



Pewna niespójność doktryny i sprzeczne nieraz jej interpreta- 
mają swoje źródło nie tylko w rywalizacji o władzę w nowo- 

^Wstałym Kościele. Trzeba również pamiętać, że zwierzchnicy 
tego Kościoła działali głównie wśród ludzi prostych, często anal- 
^betów (niewykwalifikowanych robotników, dawnych małorol- 
nych lub bezrolnych chłopów). To do ich mentalności, świata po- 

i poziomu wiedzy próbowali dostosować głoszone przez siebie 
Zasady wiary.

Zasady religijne Kościoła, który ks. Hodur w skróconym przez 
Slebie wyznaniu wiary nazywa „Świętym Kościołem Chrystuso
wym, Apostolskim i Powszechnym” opierają się na prawdach za
wartych w Starym i Nowym Testamencie, choć odmawiał im znacze- 

objawienia bożego (pjerwszy traktował jak księgę głębokich my- 
religijnych w różnym czasie spisanych oraz historię narodu 

żydowskiego; drugi objaśniał dostosowując komentarz do świa- 
°mości współczesnych ludzi. Oparł się także na pismach ojców 
°ścioła i kanonach pierwszych soborów kościelnych, przede 

Wszystkim, nicejskiego (325 r.) konstantynopolitańskiego (381 r.), 
Oskiego (431 r.), chalcedońskiego (451 r.).

Źródłem wiary według Hodura jest „bezpośrednie działanie 
Ucha Bożego”. W jednym miejscu mówi o tym, jako o właści- 

W°Wości Boga, w innym zaś Duch św. wymieniany jest jako je- 
a z osób Trójcy św., choć dogmat o niej nie jest przez hodu- 

^ców propagowany. Nie kwestionują oni, co oczywiste, istnie- 
Boga i posłannictwa Chrystusa, choć nie nazywają go „Od- 

^Picielem”; nie wyjaśniają też dostatecznie jego boskiego po- 
°dzenia. Uznając nieśmiertelność duszy i życie pozagrobowe 
rZucają twierdzenie Kościoła katolickiego o wiecznym potę- 
6niu, bowiem, jak twierdzą „Mądrość, Dobroć i Sprawiedliwość” 

^rzeciwia się nieskończoności kar pozagrobowych”. Uważają 
$c> że „każdy człowiek osiągnie cel ostateczny — szczęście wie- 

^ste, choć w różnym czasie i różnym stopniu” 8.

8 księga „33”, s. 94; S. G r e 1 c w s k i, op cit., s. 475.

ksiądz Hodur uznawał sakramenty obowiązujące w Kościele 
Wolickim. Od siebie dodał ósmy (po 1928 r. zrezygnowano z nie



go) twierdząc, że „głoszenie i słuchanie słowa Bożego ma m°c 
sakramentalną”. F. Hodur i jego zwolennicy odrzucili wiele dog' 
matów Kościoła katolickiego z uzasadnieniem, że„Chrystus PaI1 
nie trzymał się praw Zakonu mojżeszowego wypisanych w Biblii’ 
lecz je wyjaśniał lub odrzucał i tak samo powinien czynić noW°' 
żytny Kościół”

Nie uznawali więc hodurowcy dogmatu o nieomylności pa' 
pieża, kiedy ex cathedra wypowiada się w sprawach wiary i m°' 
ralności. Propagując kult maryjny, odrzucali dogmat o Niepoka' 
lanym Poczęciu, a także naukę o odpustach oraz obowiązujące 
Kościele rzymskokatolickim niektóre formy modlitw i nabożeństw 
bo jak pisał F. Hodur, „ani w ewangeliach ani w listach apostoł' 
skich nie znalazł stwierdzenia, że są one (podobnie jak dogmaty 
— Z.W.) do zbawienia potrzebne 9 10.

9 K. A d a m u s-D a r c z e w s k a, op. cit., s. 78; S. GreU*^1 
op. cit., s. 477.

10 K. Adamus-Darczewska, op. cit.

Celibat księży nie był bezwzględnym nakazem. W określ0' 
nych przypadkach nie obowiązywała spowiedź konfesyjna. 
liturgii wprowadzono język polski, a kapłan odprawiał mszę zwf°' 
eony do wiernych twarzą. Ponadto obowiązywała zasada udział11 
osób świeckich (bez różnicy płci) zarówno w obradach synodów 
jak i w życiu Kościoła.

Synod zwoływany co kilka lat (najpierw co 5, potem wedM’ 
konstytucji warszawskiej co 7) był najwyższą władzą prawoda^' 
czą. W tajnym głosowaniu wybierano na nim biskupa, który spra' 
wował władzę wykonawczą. Kierował pracami Kościoła i Ra<^ 
Synodalną (3 księży, 2 świeckich oraz 3 zastępców, trzech ezk”1' 
ków sądu). Podstawową jednostką była parafia z proboszczem 
czele, któremu pomocą służył wybierany przez zgromadzenie Pa' 
rafian na rok — komitet parafialny. Do innych związków re^r 
gijnych Kościół Narodowy odnosił się z całkowitym liberalizm0’1’ 
(wyjątkiem był tu Kościół katolicki), bowiem pozostając P°ö 
wpływem protestantyzmu uznawał, że rozbicie świata chrześ°r 



lińskiego, „nie sprzeciwia się jedności duchowej ani słowom Chry
stusa Pana o jednej owczarni i jednym pasterzu” n.

Obok haseł religijnych głosił dość radykalne hasła społeczne. 
Występował w obronie proletariatu wiejskiego i miejskiego, zgła- 
s^jąc szereg swoich postulatów (część z nich zawierały także 
dogramy partii lewicowych). Opowiadał się więc np. za reformą 
r°lną, za demokracją, ale rewolucję jako metodę rozwiązywania 
konfliktów społecznych, zdecydowanie odrzucał.

Kiedy po latach niewoli Polska stała się państwem niepodle- 
Sfym ks. F. Hodur postanowił zorganizować akcję misyjną Koś
cioła Narodowego w kraju, do którego powróciła także część da- 
Wriych emigrantów. Polacy, wychodźcy mieszkający w Stanach 
Zjednoczonych ofiarowali część zebranych przez siebie funduszy, 
bV ułatwić jej prowadzenie. W grudniu 1919 roku zjawili się w 
^°lsce pierwsi emisariusze z ks. Bronisławem Krupskim na cze-

Mieli nie tylko rozpropagować idee Kościoła Narodowego, ale 
1 Zorientować się w możliwościach stworzenia hierarchii wywo
żącej się z elementu miejscowego 18.

11 Por. W. Faron, Prawda 
^iłn, Zamość 1928, s. 16—17; S. 
$ 12 Świt Kościoła Narodowego

Grelewski, op. cit., s. 487.

W lipcu 1920 r. do kraju przyjechał ks. Hodur i choć nie uda- 
mu się założyć parafii, to podobnie jak B. Krupski, przygoto

wał grunt do jej utworzenia. Na imię brata ks. Hodura-Jakuba 
zakupiono dom w Krakowie. Tutaj też powstała pierwsza pla- 

c°Wka Kościoła Narodowego, a potem seminarium duchowne. Naj- 
^cej zwolenników zdobył on w Małopolsce, z czasem na Lubel- 
SZcZyżnie i w Zagłębiu Dąbrowskim. Jest to zrozumiałe ponie- 
X głównie z tych terenów wywodzili się emigranci. Emisariu- 

ks. Hodura działali głównie wśród ludności wiejskiej (para- 
16 zakładane we wsiach stanowiły 1/3) oraz w sferach robotni- 

^ych. „Poszukując zwolenników — czytamy w komentarzu ks. 
relewskiego — hodurowcy chwytali, kogo się tylko dało. Wkrót- 

Ce też w gronie duchowieństwa narodowego w Polsce znalazło 11 * 

o Polskim Narodowym Kościele Katoli- 
Grelewski, op. cit., s. 481—482, 478. 
w Polsce, s. 11 i n., (w:) Księga „33";



się kilku zawieszonych w czynnościach księży, zakonników 
kleryków usuniętych z seminariów duchownych. Na jednych (•"* 
ciążyły zarzuty natury moralnej, inni szukali ujścia swym arab1' 
tnym zamiarom lub też wreszcie nie pełniąc żadnej funkcji, wsW 
pili w szeregi sekty Hodura, aby znaleźć tam środki utrzymani3 
dla siebie, a częstokroć swoich rodzin” 1S.

13 S. Grelewski, op. cit.

Podobne oskarżenia pod adresem duchownych działających * 
parafii toruńskiej kierowali księża katoliccy i zwolennicy enden' 
cji; część z nich była prawdziwa, inne miały na celu wzbudzi 
nie wśród mieszkańców miasta, zwłaszcza wśród potencjalny6*1 
sympatyków Kościoła Narodowego, nastrojów niechęci i wr<r. 
gości.

Nie wiemy, co skłoniło biskupa Hodura do zorganizowania h11' 
sji na Pomorzu i dlaczego wybór padł na Toruń, gdzie podzia*- 
wyznaniowe były dość wyraźne (katolicy, ewangelicy). Nie by 
przecież Toruń na tyle silnym ośrodkiem przemysłowym, by sa' 
dzić, że pozyskanie wyznawców w kręgach robotniczych będ2*e 
rzeczą prostą. Doświadczenia wynikające z kilkunastoletniej dzia' 
łalności w Stanach Zjednoczonych i te zdobyte już w wolnej P°* 
see, nie pozostawiały złudzeń, co do możliwości zdobycia wp^' 
wów wśród toruńskiej inteligencji. Nie są nam natomiast znafle 
informacje przekazywane przez reemigrantów na temat sza a- 
założenia w Toruniu parafii Kościoła Narodowego (znamy naz^1' 
sko tylko jednego z nich Stanisława Żaczkiewicza, właścici^ 
Hotelu „Pod Orłem”). Nie można także całkowicie wykluczyć os0' 
bistych ambicji jego pierwszych propagatorów, którzy widzi6*1 
dla siebie możliwość zrobienia kariery. Mogły to być równik 
osoby, które na innych terenach zetknęły się z propagandą b°' 
durowców, a po wojnie znalazły się w Toruniu.

Niezależnie od czynników sprawczych, pozostanie faktem, 
pierwsza w województwie pomorskim parafia powstała właś11^ 
w Toruniu, co zaś ważniejsze środowiskiem toruńskim zainte^ 
sowało się dwóch duchownych zaliczanych do największych 
dywidualności w Polskim Narodowym Kościele Katolickim 13



KK): biskup elekt Franciszek Bończak i ks. Stanisław Zawadzki. 
2 przyczyn, o których będzie mowa, prognozy co do dynamicz- 
nego rozwoju parafii okazały się mylne.

W źródłach wymienia się nazwiska kilku osób, które w la
tach 1921—1923 przyczyniły się do rozpowszechnienia doktryny 
Kościoła Narodowego, choć ich zasługi trudno przeceniać. Byli 
Wśród nich Aleksy Hajduk, pochodzący z Górnego Śląska, czło- 
nek zakonu szpitalnego aleksjanów w Akwizgranie, aktywny ucze
stnik powstań śląskich. „Kręte” ścieżki przywiodły go do PNKK. 
Poróżniony z władzami zakonnymi opuścił Akwizgran; na krótko 
Wiązał się z mariawitami, by znowu powrócić do Kościoła ka
tolickiego. Najprawdopodobniej w Krakowie zetknął się z dzia
łalnością hodurowców, by z czasem stać się jednym z nich.

Od 1921 r. zamieszkiwał w Toruniu w domu wojewody Jana 
Wojskiego, gdzie zlecono mu opiekę nad synem wojewody, który 
l^dczas wojny polsko-bolszewickiej doznał uszczerbku na zdro
ju. Wówczas występował jeszcze jako członek zakonu szpital- 
nego, a więc duchowny katolicki. Spotykał się z reemigrantami 
2e Stanów Zjednoczonych i zapewne w tym gronie omawiano 
Możliwości zorganizowania parafii Kościoła Narodowego w To- 
r^niu. Współpracował z nim Antoni Grzechowiak, zatrudniony 
PfZez J. Brejskiego w Urzędzie Wojewódzkim. Zaczął prenume- 
r°Wać pismo PNKK — „Polska Odrodzona”.

Rzecz wkrótce ujawniono, ponieważ służąca wojewody zachę- 
c°na prawdopodobnie przez proboszcza Józefa Wysińskiego lub 
^s- Pełkę złożyła oficjalne doniesienie, że J. Brejski popiera Koś- 
C1ół Narodowy. Oskarżenie sformułowano na łamach ukazujące
go się w Toruniu endeckiego „Słowa Pomorskiego”. Uczynił to 
faktor, poseł na sejm — Stanisław Sacha. Sprawa trafiła do 
sSdu, który skazał zastępcę redaktora na dwa tygodnie aresztu, 
ale gazeta oskarżenia nigdy nie odwołała i raz jeszcze przypo
mniano je w 1926 r., kiedy wojewodą był już Stanisław Wacho
wiak 14.

14 Archiwum Państwowe w Bydgoszczy, Urząd Wojewódzki Pomorski 
Toruniu 1920—1939 (dalej: APB, UWP), WBP, sygn. 2398: Kościół Na-



Atmosfera wokół niej wytworzona ilustruje także stosunW 
panujące w stolicy województwa w Toruniu, podobnie jak wni0" 
sek nagły złożony przez siedem osób w Magistracie (1923 r.). Pod' 
pisani wyrażali oburzenie, że w kościele kalwińskim odbyły 
dwa nabożeństwa hodurowców, których nikt nie wylegitymował 
Wzywali radnych-katolików oraz prezydenta miasta, by zakazi 
choćby pod presją, odprawiania takich nabożeństw w przyszł0' 
ści (na wspomnianych mszach doliczono się zaledwie 16—20 1°' 
dzi). Jeśli tu w Toruniu, czytamy w piśmie, gdzie mamy ,,pra' 
wo i siłę” zechcą się jeszcze zbierać, należy wprowadzić nadzor 
policyjny. Samo pismo zawiera prymitywną dość argumentacja 
roi się od błędów ortograficznych, ale ten fragment, w który111 
autorzy powołują się na Konstytucję Marcową, wskazuje na i°' 
teligentnego inspiratora 15.

rodowy, k. 43—44; „Polska Odrodzona” nr 8/1924 „Słowo Pomorskie” nU' 
mery 45, 224, 236 z 1923 r. oraz Archiwum Państwowe w Toruniu, 
Magistratu m. Torunia 1920—1939 (Dalej: Magistrat), nr 327: Kościół 
rodowy.

16 APT Magistrat, ibid.

Nie ujawniając celu swojej działalności, a było nią dążenie d° 
założenia parafii PNKK, w lipcu 1923 r. powołano do życia T°' 
warzystwo „Postęp” z przewodniczącym Janem Frąckiewicze111 
(był woźnym w Komendzie Policji Państwowej XII okrągu), se' 
kretarzem Marianem Musiałem, giserem z zawodu i skarbnik^111 
Łopatką, urzędnikiem Kasy Chorych. Jego działalność ogra^1' 
czała się do zorganizowania kilku odczytów, wykładów i dysk0' 
sji, których celem było rozpowszechnienie idei Kościoła Nar0' 
dowego. Już 2 VIII 1923 r. przybył do Torunia F. Bot' 
czak (w 1924 r. otrzymał sakrę biskupią w Scranton), 
w sali „Concordii” przy ul. Szosa Chełmińska wygłosić od' 
czyt dla około 200 osób. Mówił o powstaniu Kościoła i jego dzi9' 
łalności w Stanach Zjednoczonych; nie szczędził krytyki Kości0' 
łowi Katolickiemu (będzie się ona bardzo często przejawiała tak' 
że w okresie późniejszym). Na odczyt zaproszono wojewodę BreJ' 
skiego i jego braci, jednego z redaktorów „Słowa Pomorskiego ’ * 16



Przedstawicieli toruńskiej inteligencji (przyszedł tylko dr Otto 
Meinborn), ks. Wysińskiego. W kilkanaście dni później (24 sier- 
Pnia) ks. Bończak znowu wygłosił odczyt. Zjawiło się na nim 
^00 osób. Zebrani przegłosowali przygotowany wcześniej wnio- 
Sek, by zażądać od władz zezwolenia na założenie parafii. Ks. 
Bończak zapewniał ich, że za miesiąc PNKK zostanie zarejestro
wany, co umożliwi regularne odprawianie nabożeństw. Jego op
tymizm, jak się okazało, oparty był na kruchych podstawach lł.

Nieomal natychmiast nastąpiła reakcja prawicy i Kościoła ka
tolickiego. Na wiecu, który zgromadził przedstawicieli siedemna
stu organizacji m.in. Hallerczyków, Harcerzy, Towarzystwa Gim- 
nustycznego „Sokół”, Narodowej Organizacji Kobiet, Towarzystwa 
°lek, Pomorskiego Towarzystwa Opieki nad Dziećmi, Bractwa 

^otek Chrześcijańskich, Sodalicji Mariańskiej, Towarzystwa św. 
Wincentego a Paulo, Towarzystwa Kupców Chrześcijańskich, To
warzystwa Katolickiej Młodzieży Polskiej — nie tylko potępiono 
^kciarską propagandę, ale wręcz wezwano społeczeństwo mia- 
$ta do walki z tą „szkodliwą robotą w obronie odwiecznych za- 

wiary katolickiej nierozerwalnie związanej z polskością” 16 17. 
ak więc już u zarania działalności Kościoła Narodowego w To- 

^niu katolicka społeczność miasta określiła swój do niego sto
sunek.

16 APB WBP, nr 325, s. 41 i sygn. 2398, k. 4 i n.
17 APT Magistrat, sygn. 337 — załączono tekst odezwy.; nr 325, s. 41.

Nie zraziło to zwolenników założenia parafii. W dniu 5 IX 
y23 roku z udziałem 30 osób odbyło się zebranie pod przewod- 

^ctwem ks. prof. Hipolita Łęczyńskiego, przewidywanego naj
prawdopodobniej na pierwszego toruńskiego proboszcza. Towa
rzystwo „Postęp” przyjęło nazwę: Polski Kościół Narodowy. Prze- 
yskutowano statut i zadecydowano, że w sądzie złożony zostanie 

Wniosek o zarejestrowanie Stowarzyszenia pod taką właśnie na- 
^Wą. Sąd powiatowy wniosek oddalił z uzasadnieniem, że mogło- 
y ono nabyć zdolność prawną wyłącznie na mocy osobnej usta

ny Państwowej. Spowodowało to kilkumiesięczne osłabienie dzia- 
n°ści hodurowców, chociaż w listopadzie starosta informował 



wojewodę, że doliczono się 150 zwolenników sekty (w tym 
płacących składki), oraz że księża H. Łęczyński i Ryszard Toma' 
szewski odprawiali dla nich msze 18.

18 APB WBP, nr 325; APT Magistrat, sygn. 337; UWP, sygn. 2399, u 
6 i tamże: WBP sygn. 4463, sekty religijne na Pomorzu i w Poznański111' 
k. 7.

i» APB UWP, sygn. 2398, k. 41 in.; WBP, nr 325, k. 19 i 43.
20 APB UWP, sygn. 2388 i sygn. 3156, statystyka wyznaniowa na 

morzu; sygn. 2400, k. 283, 285; WBP, nr 325, k. 423, 425, 857, 875.

W nowym duchu, pełen nadziei na ożywienie działalności torum 
skich hodurowców i stworzenie na Pomorzu nowych parafii rozp0' 
czął pracę ks. Stanisław Zawadzki, delegat misji Polskiego Narod°' 
wego Kościoła Katolickiego w Stanach Zjednoczonych, który P0^ 
nieobecność biskupa elekta przez pewien czas faktycznie kier0' 
wał tym Kościołem w Polsce. W pierwszych dniach marca, naj' 
prawdopodobniej dziewiątego, w lokalu „Concordii” celebrował 
mszę w języku polskim, co na 150 uczestnikach „zrobiło wielki6 
wrażenie” 19.

Osobą ks. Zawadzkiego władze administracyjno-policyjne im 
teresowały się szczególnie i miały ku temu powody. Przede wszY' 
stkim faktycznie ożywił on nie tylko religijne życie parafii. Nie 
ograniczył swojej działalności do stolicy województwa, ale p°^' 
jął zakończone pełnym sukcesem starania o zorganizowanie pla' 
cówek PNKK w Grudziądzu (współdziałał tu z ks. Hajdukiem1’ 
pierwszym proboszczem największej, bo liczącej ponad 2500 oso° 
parafii, posiadającej własną kaplicę i cmentarz), w Solcu Kuj0' 
wskim i w Bydgoszczy, gdzie liczba wiernych wzrastała bardz° 
szybko, by osiągnąć liczbę 4000 20.

Nie zniechęciły go trudności lokalowe, z którymi w Toruni3 
wielokrotnie się borykał zmuszony do wypożyczania sal na ms2e 
i zebrania (w najgorszym wypadku użyczał swojego mieszkam3 
przy ul. Dominikańskiej 2). Korzystał z sali „Concordii”, Dom11 
Ewangelickiej Gminy Modlitwy (niemieckiej) przy ul. Czarlim 
skiego 2, kaplicy gminy ewangelicko-reformowanej przy ul. ^3' 
ły. Ostatecznie udało mu się zorganizować kaplicę przy pomnik3
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^awarczyków (dziś jest to dziedziniec Technikum Budowlanego) 
tyle tylko, że władze powołując się na oburzenie środowisk ro
botniczych na Mokrem poleciły zdjąć wiszący nad wejściem na
pis: ,,Kościół Polsko-Narodowy Katolicki Imienia Zbawiciela” 21. 
dopiero w lipcu 1931 r. udało się hodurowcom wydzierżawić od 
^abtystów kaplicę przy ul. Matejki 15.

21 APT Magistrat, sygn. 337, pismo nadkomisarza Policji Państwowej z 4 V 
r.; Starostwo Grodzkie w Toruniu w latach 1920—1939, (dalej: St. g.) 

nr 124, k. 5; „Polska Odrodzona” nr 4/1924, s. 4 i nr 8/1925, s. 1 i n.
22 Tytuły odczytów brzmiały: „Rzym a niepodległościowe ruchy w Pol- 

Ce ’ i „Co da Polsce Kościół Narodowy”?

Kłopoty lokalowe były jednymi z wielu. Najdotkliwiej od
kuli wyznawcy PNKK wydane przez prezydenta miasta zarzą
dzenie zakazujące odprawiania mszy, mimo że inne, podpisane 
b Ul 1924 r. przez wojewodę Brejskiego, powołującego się na 
Pruskie prawo o stowarzyszeniach zdawało się gwarantować choć
by minimum tolerancji w sprawie wykonywania kultu, podobnie 
Jak uchylenie wspomnianego zakazu z 17 maja.

Poprawnie na początku układające się stosunki między para
dą a władzami administracyjnymi nie trwały długo. Prezydent 
Antoni Bolt zakazał urządzenia publicznych odczytów zaplano
wanych na 30 XI i 1 XII dla uczczenia rocznicy wybuchu Pow
iania Listopadowego z uzasadnieniem, że już same tytuły za
wierają akcenty polityczne skierowane przeciwko Kościołowi Ka
tolickiemu oraz, że obecność innowierców może zagrozić spokojo
wi i bezpieczeństwu publicznemu 22.

Na dalsze ograniczenia nie trzeba było długo czekać. W dniu 
& IV 1925 r. A. Bolt w piśmie do komendanta policji, powołując 

na art. 113 Konstytucji i kodeks Karny stwierdzał, że PNKK, 
Jako związek wyznaniowy nie uznawany przez państwo, nie ma 
Prawa urządzać nabożeństw publicznych i pogrzebów, a na terenie 
^Orunia, używać tytułów: Kościół, parafia, ksiądz itp., o czym

III 1925 r. powiadomiono także księdza Zawadzkiego. Zakazy 
t$ powtórzono raz jeszcze 20 VII 1925 r. Władze nie uwzględniły 
Protestów toruńskich parafian; zlekceważyły zapowiadaną przez 



S. Zawadzkiego interwencję w konsulacie amerykańskim i Li' 
dze Narodów. 13 października wojewoda S. Wachowiak utrzyma* 
w mocy zakaz A. Bolta, który dodatkowo zarządził ścisłą inwigi' 
lację osób uczęszczających na nabożeństwa. Bywały one nieje' 
dnokrotnie wzywane na policję, przesłuchiwane, czasami strasz0' 
ne lub stawiane przed sądem23. Nic nie wskazuje na to, że zakaz 
odprawiania mszy został kiedykolwiek oficjalnie odwołany; m°' 
żna raczej stwierdzić, iż władze zaledwie tolerowały niektór6 
przejawy działalności PNKK. W atmosferze pełnej napięć pr°' 
wadził więc swoją działalność duszpasterską ks. Zawadzki i je£° 
następcy.

Swoją odwagą, niewzruszoną postawą, upartym dążeniem d° 
realizowania powierzonych mu zadań przyciągał wiernych i P°' 
zyskiwał dla „sekty” nowych członków, wzbudzając zaniepok0' 
jenie administracji państwowej.

Przede wszystkim starał się doprowadzić do regularnego od' 
prawiania niedzielnych nabożeństw oraz innych typów mszy 
przypadających na dany okres liturgiczny („Gorzkie Żale” 
Wielkim Poście, nabożeństwa majowe, nieszpory itp.). Zadbał 
także o zorganizowanie lekcji religii. W 1924 r. objęto nimi ok°l° 
20 dzieci w wieku od 7 do 14 lat. Odbywały się w kaplicy 
pomniku Bawarczyków lub w mieszkaniu J. Frąckiewicza. Prz°z 
cały okres istnienia toruńskiej parafii frekwencja na nabożem 
stwach bywała bardzo różna. Np. 24 VII 1924 r. zjawiło się za' 
ledwie dziewięć osób i jest to liczba najniższa, ale 30 listopad9 
przybyło ich trzysta. Od 1925 r., jak wynika z raportów policy!' 
nych, wahała się w granicach 30—50 wiernych, poprzez 150 i P0' 
nad 200 wyznawców 24.

Doktrynę i idee PNKK starał się ks. Zawadzki rozpropag0' 
wać także w inny sposób. Nie zaprzestał organizowania odczyt0^ 
i wykładów. Zawiadamiał o nich, podobnie jak o planowany0*1 
mszach, w udostępniającej hodurowcom swoje łamy prasie 1°'

2ł „Polska Odrodzona” nr 16/1925, s. 1 i n.; AT, WBP, nr 325, k. 24 ’ 
247, 257, 363—365, 441—443, 457, 791—792, 831—832, 933—934, 1273—l27

m APB UWP, WBP, sygn. 2398 k. 41 in.; APT, WBP nr 325, k. 371- 



kalnej lub poprzez rozklejane na mieście afisze, na co właściwie 
nie miał zezwolenia. Wygłaszał je sam (a później inni duchowni 
°Piekujący się parafią) lub zapraszani do Torunia goście: Bis- 
kupi F. Bończak, F. Bosinek, duchowni ze Stanów Zjednoczonych. 
Podczas odczytów-wykładów powracano do genezy powstania Ko- 
Scioła, jego działalności w Stanach Zjednoczonych i w Polsce. Po
święcano je sprawom teologicznym, doktrynalnym, społecznym, 
sytuacji prawnej Kościoła w kraju, rocznicom narodowym. Po
dobnie jak zebrania parafialne stawały się one okazją do spotkań 
biernych; pomagały w integrowaniu grupy toruńskiej. Czasami 
spraszano na nie współwyznawców z Grudziądza, Bydgoszczy, 
Solca Kujawskiego

Na ogół za darmo starano się kolportować prasę tj. „Polskę 
Odrodzoną” (w 1923 r. docierało 15 egzemplarzy), „Straż”, po 
1^32 r. „Posłannictwo” oraz broszury, w tym dwie opracowane

S. Zawadzkiego: Co Polska mieć musi? i Czego uczy Koś- 
Sc*ół Narodowy? W Drukarni Robotniczej Pawlak i Spółka odbi- 
tono druki ulotne. Ponadto, jak czytamy w urzędowym sprawo
waniu, hodurowcy „starają się przywiązać parafian poprzez or
ganizowanie stowarzyszeń zakładanych pod hasłami: kulturalny
mi, humanitarnymi, oświatowymi”. W Toruniu oprócz Towarzy- 
stwa npostęp” istniały, choć nie wiemy jak długo Towarzystwo 
^światowe „Dzwon Wolności”, Komitet Pomocy, Towarzystwo 
Nlewiast Polskich, zajmujące się m.in. przygotowywaniem świą- 
^cznych paczek 2e.

W 1924 roku, szczególnie zaś wiosną 1925 roku idee PNKK 
^skują w Toruniu coraz więcej zwolenników w sferach robot- 
mc2ych, głównie wśród pracowników gazowni, elektrowni oraz 
°iejarzy. Jest rzeczą charakterystyczną, czytamy w sprawozda- 

Wu, że narodowcy „nie czepiają się środowisk, gdzie największa 
^nuje ciemnota” 87.

25 nr 325, k. 245, 373, 771; „Słowo Pomorskie” nr 208/1924 i 209/1923.
26 APB UWP, sygn. 2398, cz.: Prasa i stowarzyszenia pomocnicze (...)
27 Ibid., wstęp i cz.: Stosunek do sekt i innych organizacji.



Spójrzmy więc jak przedstawiała się ich struktura zawodowa 
w sierpniu 1924 r. Nie zmieniła się ona w sposób zasadniczy rów
nież w okresie późniejszym.

Tabela 1 
Struktura zawodowa członków parafii Kościoła Narodowego 

w Toruniu w 1924 r.

Źródło: APB WBP, sgn. nr 293; APT St. g., nr 124, s. 15; APT Magistra*» 
sygn. 337, k. 309—320)

Zawód Liczba %

robotnik 90 40,7
rzemieślnik 52 23,5
urzędnik 9 4,1
profesor 1 0,45
muzyk 2 0,90
rzeźbiarz (artysta) 2 0,90
pielęgniarka (akuszerka) 2 0,90
kupiec 5 2,26
żołnierz (kapral, plutonowy) 2 0,90
żandarm 1 0,45
bez zawodu 55 24,9
brak bliższego określenia 0,04

Razem 221 100,00

Dane, jak wynika z tabeli, dotyczą zaledwie 221 osób, ale 
pozwalają stwierdzić, że w PNKK dominowali robotnicy i przed
stawiciele warstwy średniej. Równie dużą grupą byli ludzie, kto' 
rych zawodu nie określono (prawdopodobnie kobiety zajmuje6 
się domem i wychowywaniem dzieci).

Poszukiwanie wyznawców w kręgach robotniczych nie był° 
przypadkowe, a działalność duszpasterską starano się połączyć z 
działalnością polityczną. Tak właśnie czynili księża Zawadzki 1 
Hajduk. W urzędowych sprawozdaniach stwierdzano na ogół, ze 
hodurowcy pozostają pod silnymi wpływami Narodowej Part11 



t,

Robotniczej (NPR) zwłaszcza w latach 1924—1925. W 1931 r. 
leniono, że 1/3 członków „sekty” należy do Polskiej Partii So
listycznej (PPS). Ale oprócz dwóch wymienionych wyżej partii 
Wiały w Toruniu swoje wpływy Polskie Stronnictwo Ludowe — 
Wyzwolenie oraz Związek Chłopski (być może chodzi tu o Nie
należną Partię Chłopską)28.

Nie ulega wątpliwości, że parafia toruńska szukała dla siebie 
oparcia w NPR, a wyznawcy PNKK brali udział w jej żebra
kach. Z jakichś bliżej nie sprecyzowanych powodów ks. Zawadz
ki ocenił, że nie jest ona w stanie bronić interesów klasy robot- 
kczej i inteligencji pracującej. Zaczął więc zbliżać się do PPS 
1 klasowych Związków Zawodowych. Sam uczestniczył w co naj
mniej dwóch zebraniach PPS. Ona też pomogła w założeniu gru- 
^iądzkiej parafii2e. Na rzecz Partii Chłopskiej prowadził w To- 
rnniu agitację głównie Jan Stapiński. Bywał także na nabożeń- 
shvach w Kościele Narodowym. 11 IV 1926 r. na zebraniu dzie- 
^ciu osób postanowiono założyć komórkę partii. Wiceprezesem 
*°stał Jan Dekowski, wielokrotny członek Zarządu Parafialnego 
PKKK w Toruniu so.

Poparcie Kościoła Narodowego dla partii centrolewicowych 
Unikało m.in. z potrzeby znalezienia sojuszników, którzy zaan- 
^żowaliby się w załatwienie sprawy legalizacji kościoła, bądź 
bynajmniej skłonni byliby występować w jego obronie na fo- 
^Utn parlamentu oraz sojuszników w walce z endecją i częścią 
Wolickiego duchowieństwa.

4

e

o 
ł 
i

,e 
ii

88 Sygn. 2398 i WBP nr 140/B
z ' APT Oddział w Grudziądzu, Starostwo Grodzkie w Grudziądzu, Sprawo- 

tygodniowe z 6 VI 1927, 9 XII oraz za I—VII 1928 r.; UWP, sygn.
8 i 3156, statystyka wyznaniowa na Pomorzu, sygn. 2400, k. 263, 285. 
hajduk utrzymywał ścisłe kontakty z PPS, ale uległy one wyraźnemu 

(jj^ieniu, kiedy publicznie zaczął wypowiadać opinię, że poparcie partii 
[. kościoła Narodowego jest niewystarczające. Pomysł, by zgłosić osobną 

$ 5 Kn w wyborach samorządowych spowodował, że jeden z czołowych 
. klaczy pps postulował, by doprowadzić do usunięcia ks. Hajduka z Gru- 
?14dZa.

80 APT, WBP nr 325, k. 423, 425 i 875—877.



Działalność ks. Zawadzkiego, a także obserwowany znaczny 
(według opinii policji) wzrost członków Kościoła spowodował, za' 
początkowaną przez księży jezuitów w marcu 1925 r. nagonki 
kiedy podczas kazań w nader ostrym tonie wypowiadali się ° 
„amerykańskim odszczepieństwie”. Za ich przykładem poszła 
część księży parafialnych. W rok później na walnym zebrani11 
Ligi Katolickiej, które odbyło się w Bydgoszczy, nawoływano 
walki w „obronie wiary i uczuć chrześcijańskich”; domagano sk 
także stosowania sankcji karnych m.in. wobec hodurowców. Nie
szczędziło ataków „Słowo Pomorskie”. Napięta sytuacja, jaka za' 
istniała nie tylko w Toruniu, spowodowała interwencję MS^' 
Zażądało ono uspokojenia atmosfery i poleciło organom bezpi6'
czeństwa, by do członków PNKK odnosiły się „ze ścisłą obiekty' 
wnością” i nie powodowały zadrażnień na tle wyznaniowym • 

Wielką stratą dla toruńskich parafian było przeniesienie sk 
ks. Zawadzkiego do Bydgoszczy (19 VIII 1925 r.), gdzie objął sta' 
nowisko proboszcza. Parafią toruńską zajmował się do 26 III 19^ 
roku, choć i później nie zerwał z nią kontaktów. Najwięcej je' 
dnak szkody wyrządził PNKK, nie tylko na Pomorzu, ówczesny
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wikariusz generalny tego Kościoła w Polsce Władysław Faron> 
który w przeciwieństwie do ks. Zawadzkiego, lojalnego wobec 
F. Hodura, chciał Kościół w Polsce całkowicie uniezależnić
ośrodka kierowniczego w Scranton. Wiedział natomiast bisknP 
Faron (konsekrowano go 30 I 1930 r. w Scranton), że ks. Zawadzi 
cieszy się w PNKK w Polsce ogromnym autorytetem, a naWet
przewidywany jest na stanowisko biskupa diecezji polskiej. Pła' 
nujący dokonanie rozłamu w Kościele biskup Faron postanoW^
pozbyć się konkurenta, mającego silne wpływy i poparcie na 
morzu (ks. Zawadzki od lutego do listopada 1928 r. pełnił funkcji 
biskupa diecezji zachodniej); przeniósł go do Borysławia; rozła' 
mu dokonał 2 IX 1931 r. pociągając za sobą w Toruniu niewie^1 
procent wyznawców, bardziej zdezorientowanych toczącą się 119
górze walką, niż przekonanych faronowców S2,

31 APB UWP, sygn. 2398, k. 50 i n. Przyniosło to pewien, choć krótk0 
trwały skutek.



Następcy ks. Zawadzkiego w Toruniu nie wyróżnili się ni- 
C2ym szczególnym, a popularności przysparzały im raczej incy
denty prowokowane przez najbardziej nietolerancyjne odłamy 
społeczeństwa. W dniu 26 III 1926 r. przybył do Torunia i za- 
Mieszkał przy ul. Klonowica ks. Andrzej Kocyłowski (były ka- 
PUcyn — brat Andrzej). W sygnowanych przez niego pismach 

napis: „prowizoryczny proboszcz Polsko-Narodowego Koś- 
Cl°ła Katolickiego”. Nie przewidywano więc, że pozostanie on w 
^°runiu na stałe. Ksiądz Kocyłowski okazał się mniej odporny 

swojego poprzednika na nagonkę zorganizowaną przeciwko 
niettiu z polecenia kurii biskupiej w Pelplinie. Jej żądanie, by 
P°Wrócił do macierzystego domu zakonnego w charakterze po- 
kutnika (na własne życzenie został przez papieża przeniesiony w 
s^n świecki jeszcze w 1914 r.), zakazanie mu noszenia sukni ka- 
P^ńskiej, używania szat liturgicznych i tytułu ksiądz, poparł w 

rozciągłości wojewoda pomorski, grożąc mu grzywną w wy- 
s°kości 150 zł lub dwoma tygodniami aresztu S3. Nie wykluczone,

82 APT, WBP, nr 325, k. 1139; S. Grelewski, op. cit, s. 487 i n. 
j. 82 83 84 Polska Odrodzona nr 15/1926, s. 7; Magistrat, nr 325, k. 1174, 1189,

S. Grelewski, op. cit., s. 496—498 i 500.
84 Obrządek zachodni Kościoła Prawosławnego zwany Polsko Narodo- 

yrT1 Kościołem Prawosławnym, powstał w wyniku rozłamu dokonanego 
ks. A. Kuszno (hodurowca) w 1926 r.; WBP, nr 325, s. 1247, 1251, 

55; Magistrat, s. 357, pisma wojewody z 1 XII 1926 r. i 15 1 1927 r.

szykany zainicjowane przez kler sprawiły, że 4 IX 1926 r. nie- 
sP°dziewanie opuścił on Toruń. Dopiero później okazało się, że 
ty listopadzie przeszedł na prawosławie obrządku zachodniego (od 

czasu podlegał jurysdykcji metropolity Dionizego), a w sty- 
c2niu 1927 r. objął parafię w Bydgoszczy S4. Wyjazd ks. Kocyło- 
tyskiego poważnie skomplikował sytuację parafii toruńskiej. Na 
graniu jej członków poważnie zastanawiano się, czy z powodu 
^ku kapłana nie trzeba jej rozwiązać. Ostatecznie postanowio-

Zwrócić się o pomoc do księży Zawadzkiego lub Hajduka. Pro- 
został częściowo rozwiązany gdy 24 XII 1926 r. przyjechał 

0 Torunia, absolwent seminarium PNKK w Krakowie ks. Adam 



Walichiewicz. W zachowanych sprawozdaniach dostrzega się bra^ 
większego zainteresowania osobą nowego proboszcza. Odnotować 
jedynie, że odprawił kilka mszy, wygłosił kilka odczytów, za5 
7 III 1928 r. w asyście księży Zawadzkiego i Rogowskiego z Kra' 
kowa przewodniczył ceremonii pogrzebowej. Wczesną jesienią teg° 
samego roku, również z nieznanych bliżej powodów, opuścił nba' 
sto. Obowiązki proboszcza objął po nim ksiądz Józef Janik, ° 
którym także nic właściwie nie wiemy. Jego nazwisko pojaW13 
się w dokumencie datowanym 5 XI 1928 r., oraz w raporcie p0^ 
cyjnym sporządzonym w kilka tygodni później, gdzie znalazła si< 
krótka uwaga: „W życiu społecznym i politycznym czynnego u'; 
działu nie bierze, choć sam skłania się ku programowi „WyzW^ 
lenia”. Majątku nie ma, wpływu w społeczeństwie nie posiada”

Przynajmniej od marca 1931 r. parafia toruńska nie miała ju' 
swego proboszcza, a jej sprawami kierował Zarząd (Komitet) Pa1*'
fialny. Duchowni najprawdopodobniej dojeżdżali z zewnątrz.

Możemy tylko domyślać się, iż częste zmiany kapłana'' 
nie zapewniały parafii prawidłowego funkcjonowania. Wład?e 
zwierzchnie Kościoła ubolewały nad tym (ks. Bończak Je' 
szcze w 1923 r. deklarował chęć wyłożenia części fundusz 
na utrzymanie proboszcza). Natomiast władze państwowe 
kazywały zbierania składek, nawet podczas mszy, z uzasadni 
niem, że jeśli parafia nie będzie w stanie utrzymać proboszc^’ 
straci swoją atrakcyjność. Czynnika finansowego w życiu par^1' 
nie można zlekceważyć ani pominąć. Miał on zapewne swój wp^ 
na niezbyt dynamiczny jej rozwój, ponieważ musiała się utrzf, 
mać przede wszystkim ze składek wiernych. Nie wiemy czy 
cierały do Torunia pieniądze z „Funduszu Misyjnego”, bo 
on swoje określone przeznaczenie86. O finansach parafii niewie^ 
można powiedzieć, ponieważ zachowało się tylko jedno szczep 
łowe sprawozdanie. Jest ono, zdaniem moim interesujące, dlate 
go przedstawiam je czytelnikowi w postaci tabel.

35 APT, Magistrat, WBP, raport policyjny z 19X11 1928 r.; nr 182.
36 Por. K. A da m u s - Dar cze wska, op. cit., s. 134.
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ik Tabela 2
10 Sprawozdanie finansowe parafii Polskiego Narodowego 
aś Kościoła Katolickiego pod wezwaniem Zbawiciela z 1924 roku 
8' --------------------------------------------------------:--------------------------
$ Dochód Rozchód
y złotych groszy złotych groszy

0 kwiecień 101 1 80 31
ń» maj 203 95 213 89
1? czerwiec 123 33 99 39
5i?| lipiec 105 83 135 30

sierpień 264 28 251 78
wrzesień 220 47 215 65

/0' Październik 1 056 89 371 31
> ’5 listopad 297 43 248 58
jllŹ grudzień 596 22 626 36
ra' ---

Razern 2 969 41 2 242 57

I? ^ródło: APT WBP, nr 140/B; sygn. 2398, k. 391
jez yżej wymienione źródła obrazują nam także uzyskane w roku sprawo- 
;Zy Owczym dochody.

af*! 
y* 
f1

Tabela 3
Dochód parafii Polskiego Narodowego Kościoła Katolickiego

Lp.

pod wezwaniem Zbawiciela w Toruniu w 1924 roku

Źródło dochodu złotych groszy

d°
•ol

1. Z ofiar dobrowolnych na Kościół 783 36
iia* 2. Z podatku miesięcznego od parafian 462 25
ieK 3. Ze zbiórek podczas mszy 731 45

4. Z odczytów poniedziałkowych 157 51
5, Z pożyczek 677 75
6. Z cegiełek na budowę Kościoła 83 —
7. Z ofiar na sztandar 73 —
8. Z chrztów 11 20
9.

10 Za książki kwitowe 4 42
Zwrot pieniędzy 3 20

Razem 2 987 14



Dostrzegalna drobna rozbieżność jeśli chodzi o sumę docho' 
dów wynika z faktu, że sprawozdanie finansowe składane jest 1 
dopiero od kwietnia. Zwraca natomiast uwagę ofiarność wier' ' 
nych, wywodzących się na ogół z osób nie osiągających wysoki^ 1 
zarobków. Potwierdzono w sprawozdaniu to, że PNKK był Koś' 1 
ciołem „tanim” (rzadko pobierał opłaty na śluby, pogrzeby- ' 
chrzty). Zarząd Parafialny oszczędnie gospodarował funduszart11 '

Sprawy finansowe, choć istotne, nie wpływały jednak decy' < 
dująco na częste zmiany kapłanów i stosunkowo słaby rozWOJ 
parafii. W moim przekonaniu, nagonka zorganizowana przez du' I i 
chowieństwo katolickie diecezji chełmińskiej i endecję, aprobo' , ] 
wana właściwie bez większych zastrzeżeń przez władze miejski6 l 
i wojewódzkie — miała tu wpływ decydujący. Dla udokumento' ; 
wania tej opinii powołuję się na kilka jedynie, najdrastycznieJ' । 
szych przykładów (pomijam stawianie duchownych przed s3t' 
dem, nakładanie na nich, na Zarząd lub wiernych kar pienić' 
nych, konfiskowanie szat i naczyń liturgicznych, zakłócanie 
bożeństw przez policję pod pretekstem obowiązku wylegityrt10" 
wania wszystkich uczestników nie wyłączając kapłana, wzy^a' 
nie na policyjne przesłuchania itp.).

W dniu 24 XII 1924 r. z okazji urządzonych przez PNKK °’0' 
chodów rocznicy Powstania Listopadowego interweniowała p°^r 
cja, by nie dopuścić do pobicia hodurowców zgromadzonych 119 
nabożeństwie, 10 grudnia znowu zapobiegła wtargnięciu tłurt111 
do kościoła podczas trwającej właśnie mszy.

W marcu 1925 r. ks. Zawadzkiemu zakazano urządzenia i 
czystości pogrzebowej (publicznej) po śmierci Jana Wiśniewski6' 
go, któremu ks. Kozłowski, proboszcz parafii św. Jakuba odrt10' 
wił pochówku na parafialnym cmentarzu (ostatecznie pogrzebać 
go w części przeznaczonej dla samobójców). Na poczcie do drt1^ 
pogrzebu przytrzymano telegramy ks. Zawadzkiego ze ska^11 
skierowane do prezydenta Stanisława Wojciechowskiego i Pre, 
miera Władysława Grabskiego. Trzeba było zmobilizować pieS^ 
i konny oddział policji. Przeszkodziły one dwustupięćdziesię610 
osobowemu tłumowi, głównie kobiet, obrzuceniu kamieniami ucZ6 | 
stników pogrzebu. Zdołano ich „tylko wygwizdać i wyszydzi6



W dniu 1 VI 1925 r. przy całkowitej prawie obojętności po
rcji dwutysięczny tłum wtargnął do kaplicy, by przerwać spra
cowaną przez biskupa Bończaka uroczystość bierzmowania. W 
^kanaście dni później spora grupa dowodzona przez członków 
katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej znowu usiłowała 
^targnąć do kaplicy, z zamiarem pobicia ks. Zawadzkiego i to
warzyszącego mu przy odprawianiu nabożeństwa gościa ze Sta
nów Zjednoczonych.

Szerokim echem, nie tylko w prasie PNKK, odbiły się wyda
lenia z 7 IV 1929 r. Ks. Janik w piątą rocznicę utworzenia pa
rtii zaprosił współwyznawców z Grudziądza. Władze zakazały 
Soczystego przemarszu przez miasto do kaplicy, by nie zakłócać 
sPokoju i porządku publicznego (oprócz tego przewidywano uro- 
Systą mszę i zabawę). I chociaż już było wiadomo, że atmosfera 
knująca w Toruniu nie sprzyja urządzaniu uroczystości, ks. Haj- 
^uk z grupą studziewięciu osób zdecydował się na wzięcie w niej 
działu. Na przybyłych o godz. 15.00 przed Dworcem Miasto ocze- 
*Wał ponad dwutysięczny tłum, który zaatakował wychodzących 

ą były wśród nich kobiety i dzieci, 4 siostry mariawitki z dzieć-
z mariawickiej ochronki w Grudziądzu). Część gości zdołała 

.^ryć się w kolejowej ubikacji i najbliższym pociągiem odjecha-
Spośród pozostałych wiele osób pobito, orkiestrze zniszczono 

Sstrumenty, a te, którym udało się przedostać do kaplicy (głó- 
kobiety i dzieci) uwięził oblegający kaplicę tłum. Dopiero 

^ocy około 23.00 policja zdołała je uwolnić i umożliwiła prze
stanie się na dworzec. Cała akcja została przygotowana przez 

S1ęży: Kozłowskiego z parafii św. Jakuba i Gałomskiego z pa- 
na Mokrem. To oni zachęcali członków Związku Katolickiej 

;°dzieży Męskiej do zorganizowania kontrdemonstracji. Szcze- 
^bią brutalnością wyróżniała się dziewięcioosobowa grupa mło- 
^ch mężczyzn 87.

3 87 APB UWP, sygn. 2398, k. 51, 55—57, 67—70; APT, Magistrat, sygn. 
S’ Aporty policyjne z 2 i 10X11 1924 r. i 25, 261 1925 r.; WBP nr 325, 

7?9; Np. „Słowo Pomorskie” z 3 XII 1924 r.



A przecież wyznawcy PNKK w Toruniu byli tak nieliczni, 20 
nie mogli stanowić żadnego zagrożenia dla rzymskokatolickiej sp0' 
łeczności. Stąd wielokrotne atakowanie ich wydaje się niezrozU' 
miale i nieuzasadnione. Niżej zamieszczona tabela poda je przy' 
bliżone dane.

38 APT St. g. w Toruniu, or 124, k. 15, Magistrat, sygn. 337, k. 393-

Tabela 4
Liczba wyznawców Polskiego Narodowego Kościoła Katolickie^0 

w Toruniu w latach 1923—1931

Źródło: APT St. g., nr 194, s. 5 i n.; WBP, sygn. 325, nr 92; Magistri 
sygn. 337; Księga Pamiątkowa 10-lecia Pomorza, s. 10

Rok 1923 1924 1925 1926 1927 1928 1929 1930 1931

Ogół mieszk. 
hodurowców

41238 42187 42580 42583 42209 50000 52681 55836 59000
150 250 300— 400 350— 250— ok. ok. 254—

400 400 300 300 300 300

tygoda' 
Musi»”

Należy przypuszczać, że dane dotyczące 1927 i 1928 roku 
stały zawyżone. Najbardziej prawdopodobna jest liczba 300 osób

W PNKK istotny był udział czynnika świeckiego. Jeśli eh0' 
dzi o parafię toruńską niewiele na ten temat mamy wiadomo^1 
Jedyną rzeczą, którą można ustalić są nazwiska członków Zar2^ 
du Parafialnego, ale tylko do 1927 r. Prezesami od kilku 
do kilkunastu miesięcy byli: J. Frąckiewicz, Baran, M.
J. Dekowski, S. Norkowski. Zastępcami: Kamińska, MuraWS^1 
(ale tylko od kwietnia 1924 r. i w 1925 r., potem był waka^' 
Wśród sekretarzy wymienia się: Musiała, Wojtyrę, I. Norko^' 
skiego, Czerwińskiego; sekretarzy protokołu: Drążkowskiego, 
backiego (ale tylko od wiosny 1924 r. do 1925); sekretarzy fina13' 
sowych: Musiała, Czerwińskiego, Rumińskiego. Skarbnikami by^' 
Łopatka, I. Norkowski, Dekowski, Frąckiewicz, Tomaszewski 38 



^Ynikałoby z tego, że bardzo często ci sami ludzie pełnili, w za
cności od potrzeby, różne funkcje w Zarządzie Parafialnym.

Współpracował on ze wszystkimi toruńskimi proboszczami, 
u^rzyrnywał kontakt z władzami miasta i województwa. Przygo- 
t°WyWał pobyt przyjeżdżających do Torunia kapłanów i gości; 
P°rnagał w organizowaniu odczytów i zebrań parafialnych, admi- 
nistrował finansami parafii, współpracował z Towarzystwem 
2^ZWon Wolności”. Po 1931 r. nie dopuścił do upadku parafii, 

ak więc przetrwała ona do 1939 roku.





Toruński statut o ochronie zabytków 
z 1918 r.

Bogusław Dybaś

Uwagi wstępne

Niniejszy artykuł stanowi przyczynek do aspektów prawnych 
1 Organizacyjnych ochrony zabytków na terenie zaboru pruskiego 

Przełomie XIX i XX wieku. Chociaż problematyka ochrony za- 
ytków na ziemiach polskich w XIX i XX wieku, doczekała się kilku 

Wartościowych opracowań o charakterze ogólniejszym, to jednak za
gadnienia organizacyjno-prawne analizują one bliżej głównie w 
Niesieniu do ostatnich dziesięcioleci \ Tymczasem fragmenta- 
tyczne nawet przyjrzenie się rozwiązaniom prawnym w tym za- 

esie tworzonym i wprowadzanym w życie w — co by nie po
wiedzieć praworządnym — państwie pruskim jest ciekawe choć- 

2 tego względu, że ilustruje interesująco styk oddziaływania w 
^kresie ochrony zabytków instytucji państwowych i komunal- 
nych. Tu niewątpliwie nasuwają się analogie do współczesności 
Wobec przemian ustrojowych w tym zakresie w dzisiejszej Polsce.

Przedmiotem niniejszego artykułu 2 jest ogłoszony w Toruniu 
Październiku 1918 r. tzw. „statut miejscowy przeciwko zesz-

sce ' J" F r y c z> Restauracja i konserwacja zabytków architektury w Pol- 
"W latach 1795—1918, Warszawa 1975,- B. Rymaszewski, Geneza, 

U\v Tunkowania i mechanizmy ochrony zabytków w Polsce. Ze szczególnym 
^.blednieniem lat 1945—1985, Białystok 1988 (drugie wydanie tegoż pt. 
O ?C2e ochTony zabytków w Polsce, Warszawa 1992); J. Pruszyński, 

Tona zabytków w Polsce, Warszawa 1989.
Podstawą do jego opracowania jest dokumentacja przygotowana przez 



pecaniu miejscowości i okolic wyróżniających się krajobrazowo” 
(na podstawie pruskiej ustawy z 15 lipca 1907 r.). Był to pierwszy 
na terenie miasta dokument mający w tak szerokim zakresie chro' 
nić jego historyczny charakter oraz zabytki jak i zapobiegać jeg° 
szerzej pojętemu oszpecaniu 2a. Jego wydanie poprzedziła dług0' 
trwała praca różnych organów miejskich (w tym i specjalnie p0' 
woływanych komisji). Większość dokumentacji dotyczącej tej 
działalności znajduje się w odrębnym, obszernym poszycie w ze' 
spole akt miasta Torunia w Archiwum Państwowym w Toruniu ’•

Będący przedmiotem niniejszych rozważań dokument był W 
pierwszej fazie swojego powstawania nazywany „statutem miej' 
scowym” („Ortsstatut”). Dopiero postanowienie Magistratu z 6 
września 1917 r.* 3 4 wprowadziło określenie „prawo miejscowe” 
(„Ortsgesetz”) i pod taką nazwą dokument ujrzał światło dzień' 

autora w 1992 roku na zlecenie Miejskiego Konserwatora Zabytków w T<>' 
runiu. Za konsultacje i sugestie podczas prac nad tym zagadnieniem skł3' 
dam podziękowanie panu doc. dr Marianowi Arszyńskiemu.

2a Warto nadmienić, że statut z 1918 r. był jakby dalekim echem lic?' 
nych co najmniej od XVI wieku decyzji władz miejskich dotyczących utrzY' 
mania w mieście porządku i należytego stanu zabudowy miejskiej, PrZ)f 
czym motywem podejmowania takich decyzji były nie tylko względy higie' 
ny, ale także względy estetyczne. Wystarczy tu przytoczyć decyzje Rady 1 
15 sierpnia 1588 r. nakazującą przeprowadzenie remontu znajdujących 
w złym stanie bud w rejonie Mostu Paulińskiego i klasztoru dominikanów 
(Archiwum Państwowe w Toruniu, katalog II, II 1; k. 108), czy też P0' 
stanowienie tejże Rady z 17 kwietnia 1590 r. o rozebraniu bud wokół rat'1' 
sza nowomiejskiego „z powodu ozdoby” (K. G. Praetorius, Typog^' 
phisch-historisch-statistische Beschreibung der Stadt Thorn und ihres 
bietes, Thorn 1832, s. 147).

3 Akta miasta Torunia z okresu 1793—1920 (dalej cyt. AmT „C”) 
— „Ortsstatut zum Gesetze gegen die Verunstaltung von Ortschaften”. Vxti 
cytowaniu tej jednostki posługujemy się oryginalną kancelaryjną foliacJ3, 
dość niekonsekwentną, czasami będącą raczej numeracją różnych dokurtie11' 
tów wszytych do poszytu (np. broszur), wygodną jednak ponieważ nader 
charakterystyczną (duże cyfry niebieskim ołówkiem). Ponadto przejrzą110 
kilka innych jednostek archiwalnych z tego zespołu, dotyczących probiert13' 
tyki ochrony zabytków (np. AmT „C” 7271, 7403, 7404, 7405).

4 AmT „O” 7277, k. 192v.



ne- Wyda je się jednak, że określenie „statut” (czy dokładniej „sta- 
przeciwko zeszpecaniu”) w języku polskim lepiej pasuje do 

tego dokumentu i dlatego, oraz by uniknąć terminologicznego za
peszania, konsekwentnie używamy tego właśnie określenia.

Podstawy prawne dla toruńskiego statutu tworzyła pruska 
"Ustawa przeciwko zeszpecaniu miejscowości oraz okolic wybija- 
]Pych się krajobrazowo” z 15 lipca 1907 r.5. Ten krótki doku- 
ttlent postanawiał, że policja budowlana działająca w miejsco
wościach królestwa pruskiego, może odmówić zezwolenia na prze- 
P°Wadzenie prac budowlanych, jeśli w ich efekcie ulegnie istot- 
nemu zeszpeceniu wygląd poszczególnych ulic i placów, czy wręcz 
c^ej miejscowości. W związku z tym za pomocą statutów miej- 
Scowych miały być określone w poszczególnych miejscowościach 
ulice i place o znaczeniu historycznym i artystycznym, w odnie- 
Sleniu do których odmawiano by zezwolenia na przeprowadzenie 
Pr$c budowlanych, o ile te spowodowałyby naruszenie historycz- 

i kulturalnego charakteru okolicy. Oprócz ulic i placów sta- 
uty miały również ujmować poszczególne budowle, objęte taką 

°chroną. Od rygorystycznego przestrzegania ' tych zasad byłyby 
tednak możliwe odstępstwa, jeśli wymagane przez dany statut 

lany w projektach budowlanych nie miałyby charakteru za
sadniczego i były nieproporcjonalnie do ich znaczenia kosztowne. 

atuty miały również określać zasady umieszczania reklam i na- 
°w oraz urządzania okien wystawowych, a także formułować 

Sady zabudowy określonych powierzchni, terenów o zabudowie 
eJskiej, kąpielisk, wyróżniających się urodą ulic itp. Ustawa 

ymagała zasięgania przy opracowywaniu statutów opinii bieg- 
ch rzeczoznawców oraz określała procedurę, wedle jakiej po- 
n°wienia statutów miały być wdrażane w życie. Ustalała m.in. 
Jaki sposób miano wykorzystywać opinie biegłych, jak miały 
załatwiane sprawy sporne itp. Zwracano również uwagę na te-

. 5 Gesetz gegen die Verunstaltung von Ortschaften und landschaftlich 
q u°TTcigenden Gegenden. Vom 15. Juli 1907; opublikowane w: Preußische 
^Set2sammlung, Nr. 35/1907, Berlin 19. August 1907, s. 260—261; druk 

Sezony do AmT „C” 7277.



reny i obiekty poza miejscowościami. Ich wyznaczeniem miały si? 
zająć rejencje.

Już 4 sierpnia 1907 roku minister spraw wewnętrznych PruS 
wydał obszerną instrukcję, dokładnie omawiającą ustawę z 15 HP' 
ca 1907 r. oraz wyjaśniającą szczegółowe zasady opracowywani3 
statutów *. Rozpoczyna się ona znamiennym stwierdzeniem, że do' 
tąd brakowało na terenie państwa pruskiego podstaw prawny^1 
do ograniczania swobody budowlanej z estetycznego punktu wi' 
dzenia. Tylko w niektórych rejonach obowiązywały szczególn6 
przepisy przeciwko szpeceniu zabudowy, zaś krajobraz był P°z' 
bawiony wszelkiej ochrony. Ten stan prawny nie odpowiadał za' 
awansowaniu kulturalnemu epoki. W instrukcji zostały dokładni3 
omówione i skomentowane wszelkie pojęcia użyte w ustawie (nP‘ 
kto może spełnić funkcję biegłego rzeczoznawcy), a także odnie' 
sienią i nawiązywania do innych regulacji prawnych.

6 Anweisung zur Ausführung des Gesetzes gegen die Verunstaltung vo1*, 
Ortschaften und landschaftlich hervoragenden Gegenden vom 15. Juli ’ 
opublikowane w: Preußische Gesetzammlung, Nr 35/1907. Berlin 19. 
gust 1907, s. 280—289; druk włączony do AmT „C” 7277.

7 AmT „C” 7277, k. 3v—4.

2. Prace nad opracowaniem statutu toruńskiego w lata^1 
1907—1918

W ślad za wydaniem powyższych dokumentów rozpoczęło 
ich rozpowszechnianie w celu realizacji na szczeblu lokalnym. 
przełomie października i listopada 1907 r. Zarząd Policji w Toru
niu otrzymał list z rejencji w Kwidzynie z poleceniem, by w ci9" 
gu 6 tygodni złożyć informacje, czy w rejonie miasta i jego na? 
bliższej okolicy znajdują się obiekty wymagające ochrony zgod' 
nie z ustaleniami ustawy z 15 lipca 1907 r. i czy w związku z tyP1 
jest niezbędne wydanie statutu 7. W pierwszych dniach listopad9



i

^agistrat otrzymał datowane 2 listopada 1907 r. pismo prezy
denta rejencji z Kwidzyna, do którego załączono przepisy wyko- 
nawcze do prawa z 15 lipca oraz bliższe informacje na temat roz
powszechniania i publikowania prawa z 15 lipca 8.

8 Odpis pisma ibidem, k. 3.
e Ibidem, k. lv.
10 Ibidem, k. 10.
11 Ibidem, k. 2.
12 Ibidem, k. 12, 19.
13 Ibidem, k. 20v—21v.

Jeszcze w tym samym miesiącu, w listopadzie, zapoczątkowa- 
n° niezwykle długie (jedenastoletnie) i wielofazowe prace nad
^Pracowaniem i wydaniem toruńskiego statutu. 28 listopada 1907 r. 
Magistrat powołał trzyosobową komisję, złożoną z radców miej- 
skich: Adolfa Kelcha i Maxa Glückmanna oraz miejskiego radcy 
^dowlanego Karla Kleefelda, która miała przygotować tekst sta
tutu 8 *. Spośród tej trójki dwaj — Kelch i Kleefeld — do końca 
rali udział w pracach nad statutem. Komisja rozpoczęła swoje 

działania prawdopodobnie już w grudniu. Kleefeld zajmował się 
^•in. wytypowaniem dorriów prywatnych, które miały być pod
dane ochronie. Świadczy o tym jego list do Kelcha z 2 stycznia 
1908 r., gdzie jest mowa o planowanym 15 stycznia spotkaniu
ko ••^isji, poświęconym weryfikacji spisu domów prywatnych. Au- 
, r prosi przy tym, by spotkanie odbyło się przed południem, że- 

y móc wytypować budynki spokojnie, przy świetle dziennym 
Ujrzeć 10 11.

Równocześnie, obok komisji, Magistrat powołał rzeczoznaw- 
6 lutego 1908 r. zostali do tej roli wytypowani: konserwator 

$ bytków prowincji zachodniopruskiej, rezydujący w Malborku 
Ą^rn^ard Schmid, oraz dyrektor szkoły rzemieślniczej w Toruniu, 

°R Opderbecke Obaj wyrazili zgodę na przyjęcie tej funkcji 
*" Opderbecke już 26 stycznia, zaś Schmid 1 kwietnia 1908 r.12 13

Pierwszy projekt toruńskiego statutu powstał prawdopodobnie 
^CZerwcu 1908 r. i był latem przedmiotem wymiany uwag mię- 

Kleefeldern a Kelchem 1S. Komisja w pełnym składzie debato



wała nad statutem trzykrotnie jesienią 1908 r. — 6 i 16 paździor' 
nika oraz 3 listopada 14, by w grudniu przekazać projekt statutu 
wraz ze spisem ulic i budynków Magistratowi1S. Na przełomie r°' 
ku 1908 i 1909, 30 grudnia i 8 stycznia, projekt statutu był przed' 
miotem obrad Magistratu, który jednak odroczył jego ostateczue 
przyjęcie 16. Najprawdopodobnej przyczyną wahań był zakres 23' 
budowy i obszaru objętego ochroną. Wskazywałby na to list 
cha do Kleefelda z 13 lutego 1909 r. proponujący m.in. włączeni6 
do strefy ochronnej obszaru między Bramą Bydgoską a tzw. GrzY' 
bem ze względu na położenie tego obszaru przy Wiśle I7. Ost3' 
tecznie Magistrat zaakceptował statut 22 kwietnia 1909 18.

Następnym stopniem, na którym statut musiał być zatwie1'' 
dzony, była ówczesna Rada Miejska (Stadtverordneten-Versatf1' 
mlung). Statut wzbudził jednak u ówczesnych radnych wątpi*' 
wości, bo nie został przez nich zaakceptowany, a 12 maja Rada 
postanowiła powołać komisję mieszaną do ponownego opracowa' 
nia projektu 19. Tymczasem, co ciekawe, projekt statutu przesłany 
do Kwidzyna zostaje zaakceptowany przez władze rejencji20. P°' 
wołana przez Radę komisja mieszana pracuje niezwykle intensy^' 
nie, ale jej prace pochłaniają niemal całą drugą połowę roku 
1909 21. W grudniu dochodzi do ostatecznej wymiany uwag międ^ 
reprezentującym Magistrat Reichem i reprezentującym Radę 
xem Aronsohnem, zaś w styczniu i lutym roku 1910 otrzymuj

-------------------- \
14 Ibidem, k. 29—31.
15 Ibidem, k. 28v, 32.
16 Ibidem, k. 33.
17 Ibidem, k. 33—33v.
18 Ibidem, k. 38; też przyjęta wersja statutu, ibidem, k. 41—43 i 75-"^’
19 Ibidem, k. 39v; ze strony Rady wchodzą do niej: Wesse, Mallon, Weir 

del, Ackermann, Hontermans i Aronhson. Następnego dnia, 13 maja, zostać 
zmieniony skład przedstawicieli Magistratu w komisji — Glückmanna 
stępuje Illgner, ibidem, k. 59.

20 List prezydenta rejencji z 10 lipca 1909 r., w odpowiedzi na spra' 
wozdanie z 17 maja tr.

21 Komisja obraduje 27 sierpnia, 10, 11 i 29 września, 11 i 27 paździor111' 
ka 19 listopada oraz 1 grudnia 1909 r., ibidem, k. 61—70, 92—99v.



statut członkowie obu tych ciał22. W tym samym czasie otrzymuje 
tekst statutu pełniący funkcję rzeczoznawcy Schmid2S.

Ibidem, k. 119—120v.
Pismo prezydenta policji z 26 marca 1910 r. w odpowiedzi na raport 

steUnskiego Zarz9du Policji z 12 lutego, oraz projekt listu Kelcha i Ker- 
2 6 maja 1910 — ibidem, k. 126—126v.

132- P*sm° Zarządu Policji do Magistratu z 12 lipca 1911 r., ibidem, k. 
Ig’ Plsrno prezydenta rejencji do Zarządu Policji w Toruniu z 5 sierpnia 

r-> ibidem, k. 134.
27 Ibidem, k. 146, 150.

Ten nowy projekt, po niemal roku pracy, ponownie, z niewiel- 
kimi poprawkami, zostaje zakceptowany przez Magistrat (17 lu- 
tego 1910 r.), zaś Rada (16 marca) znowu odsyła go do rozpatrze- 
nia przez komisję mieszaną 24. Zęby było zabawniej, także ten pro- 
^kt uzyskuje akceptację władz rejencji, które w związku z tym 
^elch i burmistrz Georg Kersten informują z niejaką melancho-

o negatywnym nastawieniu Rady 25.
Opory, na jakie w Toruniu napotyka uchwalenie statutu, spo

tykają Się z zainteresowaniem ogólnoniemieckiej opinii publicznej 
'° czym niżej), ale powodują wyraźny impas w pracach nad tym 
^°kumentem. Impas ten trwa długie miesiące, wywołując niezado
wolenie zainteresowanych uchwaleniem statutu instytucji pań- 
^Wowych. W lipcu i sierpniu 1911 r. interweniują w tej sprawie 

apząd Policji oraz prezydent rejencji kwidzyńskiej26 27. Impas w 
. 1 sprawie jednak się przedłużał, co powodowało coraz ostrzejsze 
ltlterwencje władz rejencji, m.in. w grudniu 1912 r. i kwietniu 
!913 r 27

Można sądzić, że w tym okresie do prac nad opracowaniem 
atutu wkracza nowo powołana instytucja, tzw. Bauberatungs- 

e (budowlany organ doradczy). Jego powstanie w Toruniu by- 
też efektem szerszej akcji. Powoływanie, zadania i rola tych 

^rganów na terenie Prus Zachodnich było przedmiotem 19. zjaz- 
miast tej prowincji, odbywającego się w Gdańsku 31 lipca i 1 

erPnia 1911. Zadania tych organów zostały oparte na następują

22

2S

24

Ibidem, k. 102—102v, 103—105.
Ibidem, k. 109—110.



cych przesłankach: ponieważ społecznościom lokalnym zależy n5 
korzystnym gospodarczo, zdrowym i estetycznym budownictwie 
zaś doświadczenia ostatnich lat pokazały, że brakuje do realizacj1 
tego celu środków, stąd też powoływane budowlane organy 
radcze mają tych środków dostarczać. Wśród ich zadań, oprócz 
akcji pedagogiczno-propagandowej (wystawy, odczyty itp.), do' 
radztwa budowlanego i oceny projektów budowlanych znalazł sfó 
współudział w tworzeniu obowiązujących przepisów budowlanych 
dotyczących m.in. ochrony środowiska i ochrony zabytków28.

28 Verhandlungen des neunzehnten westpreußischen Städtetages 
halten in Danzig am 31. Juli und 1. August 1911, Danzig 1911, s. 49 (drü 
załączony do: AmT „C” 7271).

29 AmT „C” 7277, k. 138v. Jego pierwsze posiedzenie odbyło się 20 sb 
cznia 1912 r. — AmT „D” [1920—1939] 2591, Beschlussbuch für die BaU&r 
ratungsstelle.

80 Por. AmT „C”, k. 155, 156—157.
31 Projekt odpowiedzi burmistrza Hassego prawdopodobnie z 29 

pada 1913 r. na monit prezydenta rejencji w sprawie statutu, ibidem, 
158v.

32 Por. ibidem, k. 138v.

Toruniu budowlany organ doradczy (Bauberatugsstelle) został P°' 
wołany najprawdopodobniej 11 stycznia 1912 r.29

Powołanie Bauberatungsstelle nie zdołało jednak w sposób is' 
totniejszy wpłynąć na sfinalizowanie opracowywania statutu. I*3' 
stancja ta pracowała niezwykle intensywnie przez następne lata, 
aż do roku 1915 (szczególnie w roku 1913), prowadząc szeroko za' 
krojone studia nad zakresem statutu, przeprowadzając liczne wizJe 
lokalne30 31 32. Prace te jednak nie dawały efektu wobec konsekwem 
tnie destruktyjnej postawy Rady Miejskiej, która z powodu sY' 
tuacji gospodarczej sprzeciwiała się wszelkim ograniczeniom 
działalności budowlanej81. Wraz z wybuchem wojny Pra' 
ce nad statutem zostały zahamowane i w 1915 r. uległy faktyczn6' 
mu zawieszeniu 82.

Nie oznaczało to oczywiście całkowitego zaniechania ochron? 
zabytków i przede wszystkim tworzenia dla niej zabezpiecz 1̂1 
prawnych. W 1916 r. zostają na przykład podjęte starania w c^u 



^Wołania instytucji miejskiego konserwatora zabytków. W pań- 
stwie pruskim ogólnokrajowego konserwatora zabytków powoła
no w 1843 r. Został nim wówczas Ferdinand Quast. Po 1891 r. po
dołano konserwatorów prowincjonalnych33. Opieka nad zabytka- 

była też przedmiotem działania organizacji społecznych. W To- 
rUniu zajmował się tym na przykład od 1854 r. Coppernicus Ve- 
rein für Wissenschaft und Kunst34. Pierwsze kroki w celu po
dołania oficjalnie działającego miejskiego konserwatora zabytków 
Odjęto w listopadzie 1916 roku, kiedy to radca Kleefeld opraco- 
dnł pismo do magistratu Kolonii, gdzie taki urząd już istniał, z 
Prośbą o bliższe informacje na ten temat8S. Jeszcze w tym samym 
^esiącu toruński Miejski Urząd Budowlany otrzymał odpowiedź 

Urzędu nadburmistrza Kolonii, zawierającą wyczerpującą dane 
ten temat86. Informowano tam, że w Kolonii urząd miejskiego 

bserwatora istnieje od 1913 r. Sprawuje go dożywotnio były 
Iejski radca budowlany z wszelkimi prawami emerytalnymi, z 
^nagrodzeniem w klasie 10 000 — 13 000 marek. Wraz z tym 

Pism1Iiem przysłano kopię instrukcji służbowej tamtejszego konser- 
ątora, wydanej 2 sierpnia 1913 r.87. W Toruniu pierwszego miej- 
lego konserwatora zabytków (städtischer Denkmalpfleger) po- 
, n° już po ostatecznym opracowaniu i przyjęciu statutu, 1 
wziernika 1919 r. Został nim znany toruński historyk, profesor 

Ąrtur Semrau 33
do w zostają wydane w Toruniu przepisy policji bu

janej dla toruńskiego powiatu miejskiego 8B. Dzieliły one m.in.

33

%
34

35

J. Frycz, Restauracja i konserwacja zabytków architektury w Pow
iatach 1795—1918, Warszawa 1975, s. 11.
Ibidem, s. 133.
Projekt pisma Kleefelda do Magistratu Kolonii (Köln) z 16 listopada1916 r-, AmT „C” 7277, k. 188.

8 List datowany 27 listopada 1916 r., AmT „C” 7277, k. 190v.
87 AmT „C” 7277, k. 189.

A. Semrau, Bericht über die Denkmalpflege in Thorn 1. Oktober 
s bis 21. März 1921, Mitteilungen des Coppernicus Vereins, H. 29: 1921,

Baupolizei”Verordnung für den Stadtkreis Thorn, Thorn 1916 (eg- 
p arz w bibliotece Archiwum Państwowego w Toruniu, sygn. 2559).



Artur Semrau, pierWS2- 
konserwator zabytki 
miasta Torunia

obszar miasta na siedem stref budowlanych. Do pierwszej str^ 
został zaliczony obszar w obrębie obwałowań miejskich, obejfl111' 
jący Stare Miasto, Nowe Miasto oraz obszar w rejonie dzisiejsi 
ulicy Warszawskiej (tzw. Wilhelmstadt)40.

40 Ibidem, s. 43; por. mapę z zaznaczonymi strefami budowlanymi 
AmT „C” 7277, k. 185.

41 Ibidem, k. 1890—190v.

Do sprawy statutu wraca się jednak dopiero w 1917 roku41-



okresie przy opracowywaniu statutu pracuje już wybitny to- 
'■ ruński historyk, późniejszy miejski konserwator, wspomniany już 

^rtur Semrau 42. Zredagowany w 1917 r. projekt tekstu statutu 
z°staje 6 września z niewielkimi poprawkami przyjęty przez Ma
gistrat 4S, zaś 27 listopada tego roku niezwykle pozytywną opinię 
0 statucie wydaje konserwator prowincjonalny, Bernhard 
^chmid 44. Statut wymagał już tylko zatwierdzenia Wydziału Ob
wodowego w Kwidzynie.

48 AmT „C” 7277, k. 192v.
44 ibidem k. 213.
45 ibidem, k. 201.
4e ibidem, k. 202.

Mimo tego ostateczne przyjęcie dokumentu odwlekło się jesz- 
I CZe niemal o rok z powodu dwóch spraw, które znakomicie obra- 

charakter problemów, na jakie napotykano przy pracach nad 
^atutem. W październiku 1917 r. jeszcze nie zatwierdzony statut 
z°stał oprotestowany w Wydziale Obwodowym rejencji kwidzyń- 
, ,ej przez Zarząd Bractwa Strzeleckiego Fryderyka Wilhelma, 

°rego główny budynek (dzisiejszy Młodzieżowy Dom Kultury) 
S^°i na terenie zaliczonego do ścisłej ochrony obszaru zamku krzy- 
Zackiego, co przez Zarząd Bractwa zostało poczytane jako ograni- 
C2enie praw własności. Dlatego złożył on wniosek o wyłączenie 
gontów Bractwa z obszaru objętego zakazem budowlanym45. 
Prawa odesłana z powrotem przez Wydział Obwodowy do Toru- 
a została załatwiona, zdawać by się mogło, ostatecznie jedno- 
acznym orzeczeniem radcy budowlanego Kleefelda z 12 listo- 

P^da 1917 r., że dom Bractwa Strzeleckiego przynależy do tere- 
$. zamkowego 46. Jednak ostateczne rozstrzygnięcia w tym zakre- 

) z Za da ją jeszcze w lipcu 1918 r. W ich wyniku dom Bractwa 
stał wyłączony z terenu zamkowego.
^Ważniejszy problem stanowił fakt, że większość terenu zam- 

°Weg0 należała do wojska. W celu objęcia tego obszaru pełną

Orj 42 Wraz z konserwatorem Schmidem oraz dyrektorem Opderbeckem miał 
pro.yć konsultantem opiniującym statut — ibidem, k. 205. Do pracy nad 
^Jektem został on już jednak powołany 23 czerwca 1915 roku — AmT 48 



ochroną konserwatorską należało go wykupić od władz wojsko' 
wych. Podjęte wiosną 1918 r. starania 47 dały efekt głównie —■ jai< 
stwierdził Artur Semrau — dzięki wysiłkom nadburmistrza dra 
Arnolda Hassego. Miasto weszło w posiadanie terenu zamkowe#0 
za cenę 80.000 marek, zobowiązując się jednocześnie do utrzymY' 
wania do i udostępniania zwiedzającym jako zabytku budownictwa 
średniowiecznego oraz do niezakładania tam lokali gastronomio2' 
nych i niewykorzystywania go do celów szpitalnych i mieszkani0' 
wych 48 49.

« Ibidem, k. 215—216. f
48 A. Semrau, Bericht über die Denkmalpflege in Thorn 1. Okto^ 

1919 bis 21. März 1921, Mitteilungen des Coppernicus Vereins, H. 29:1^ ' 
na temat przynależności własnościowej terenu zamku krzyżackiego,- P0^. 
też uwagi J. Frycza, Zamek krzyżacki w Toruniu, Rocznik Muzeu/W 
Toruniu, T. I, z. 3, Toruń 1963, s. 90.

49 AmT „C” 7277, k. 303.

Po załatwieniu tych spraw statut został ostatecznie przyj^ 
przez Magistrat Torunia w dniu 1 sierpnia 1918 r. 21 tego miesić 
ca zaakceptowała go Rada Miejska. 4 października 1918 roku 23' 
twierdził toruński statut Wydział Obwodowy w Kwidzynie, 23s 
11 tego miesiąca statut został opublikowany wraz z jednym z 23' 
łączników — spisem placów, ulic i budowli podlegających ochr0' 
nie i informacją, że pozostałe załączniki (plany) są do wglądu 
siedzibie Magistratu lub Urzędu Mierniczego.

3. Postanowienia statutu toruńskiego

Statut ogłoszony drukiem w swojej ostatecznej wersji 11 PaZ' 
dziernika 1918 r.48 składa się z 9 paragrafów oraz pięciu załQc2' 
ników, z których pierwszym jest szczegółowy spis placów, U^C 
i budowli o znaczeniu historycznym i artystycznym, pozostać 
cztery to plany miasta lub jego części z naniesionymi strefa*111 
ochronnymi. Podstawą do wykonania wersji drukowanej statui
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ył oficjalny tekst zaopatrzony w oryginalne podpisy i pieczęcie $0.
Paragraf pierwszy statutu stanowi, że dla placów, ulic i bu- 

^°Wli wymienionych w załączniku nr 1 nie należy udzielać po
koleń budowlanych, jeśliby planowane prace zmieniły odrębny 
charakter danego rejonu czy pojedyńczego obiektu. Dotyczy to 
^°Wnież bezpośredniego otoczenia konkretnych budowli. Paragraf 
rugi wyszczególnia, jakie elementy budowlane podlegają ochro- 

nie, mianowicie wymiary budynków, formy budowlane, kontury, 
^kształtowanie dachów, kominów i nadbudówek, dobór materia- 

w budowlanych i kolory zewnętrzne. Paragraf trzeci, zgodnie 
2apisem ustawy z 1907 r. przewidywał możliwość odstępstwa od 

rygorystycznego przestrzegania zasad statutu, jeśli wymagane 
Przezeń zmiany w projekcie budowlanym nie miałyby charakteru 
Zasadniczego, byłyby nieproporcjonalnie do ich znaczenia kosztow- 

i powodowałyby poważne szkody właściciela. Według paragra- 
CzWartego zezwolenia policji budowlanej wymagać ma (i to na 

całym obszarze miasta) umieszczanie reklam, gablot wystawowych, 
Opisów. Chodzi przede wszystkim o to, by te elementy reklamo- 

nie zakłócały elementów architektonicznych poprzez ich za- 
^Wanie przecinanie itp. Na mocy paragrafu piątego wprowadzo- 

strefy ograniczonej wysokości zabudowy: wzdłuż ulicy Fosa 
aromiejska, w odniesieniu do budynku obecnego hotelu Polo

ka» od strony Wisły na wysokości Starego Miasta i Przedmieścia 
ś^c^skiego, oraz w rejonie baszty Monstrancja i północnej czę- 

1 f°sy zamkowej, między ulicą Szeroką, Przedzamcze i Pod- 
^.rn3 (z wyłączeniem domu Bractwa Strzeleckiego — dziś Mło- 
r lez°wy Dom Kultury). W paragrafie szóstym wyodrębniono te- 

gdzie wprowadzono całkowity zakaz zabudowy, mianowicie 
hia^ePen^e ru^n zamku krzyżackiego i jego bezpośredniego otocze- 

> na terenie ogrodu botanicznego, na obszarze glacis (przedsto- 
§ J Oraz wałów fortyfikacji nowożytnych, a także na terenie Góry

• Jakuba. Paragraf siódmy dotyczył zakresu wykorzystywania

ArnT „C” 7277, k. 223—226; jest to kopia powielaczowa wersji nieco 
n,ejszej z naniesionymi na maszynie w lipcu 1918 r. ostatnimi popraw-



biegłych przy podejmowaniu decyzji o wydawaniu pozwoleń bud0' 
wlanych i stanowił, że miejski zarząd policji budowlanej nie muS1 
się odwoływać do ich opinii w sprawach drobniejszych. Stopi6*1 
wykorzystywania przy tych sprawach opinii Magistratu miał 2°' 
stać w przyszłości dokładniej określony przez tenże Magistrat. Pa' 
ragraf ósmy stanowił, że w ważniejszych przypadkach miejski za' 
rząd policji budowlanej ma wysłuchiwać opinii Magistratu 
miejskiego budowlanego organu doradczego (Bauberatungsstelk) 
Paragraf ten określał również zasady rozstrzygania kwestii sp°r 
nych. Wreszcie ostatni, dziewiąty paragraf stanowił, że statut 
biera mocy po zatwierdzeniu go przez Wydzał Obwodowy, z dni61*1 
ogłoszenia. W imieniu Magistratu statut został podpisany 1 siefP 
nia 1918 r. przez burmistrza Willy Stachowitza i radcę Kelcha’ 
Ze strony Rady Miejskiej statut podpisał 21 sierpnia 1918 r. 
przewodniczący Bernard Schlee. 4 października 1918 toruński sta 
tut podpisał przewodniczący Wydziału Obwodowego rejencji k^1
dzyńskiej Geissler.

Spośród pięciu załączników towarzyszących statutowi, pier^ 
szy — spis placów, ulic i budowli podlegających ochronie — z°s,, 
opublikowany razem z nim. Spis ten został uporządkowany w s?ef 
grup. Pierwsza to place, druga — ulice. Trzecią grupę stano^ 
kościoły, zaś czwartą budowle publiczne. Piąta grupa to wyszc26 
gólnione obiekty stanowiące dawne fartyfikacje miejskie. Wre5" 
cie szósta grupa to 40 budynków prywatnych ugrupowanych 
cami w porządku alfabetycznym. Tekst tego załącznika w polski 
tłumaczeniu podajemy w aneksie.

Cztery pozostałe załączniki do statutu stanowiły plany o 
nym stopniu szczegółowości. Załącznik drugi to plan śródmieS 
Torunia od mniej więcej mostu kolejowego do wschodnich skra 
jów Przedmieścia Bydgoskiego z zaznaczonymi nań strefami oC\ 
ronnymi. Załącznik trzeci to plan miasta, obejmujący rów^1 , 
przedmieścia, także z zaznaczonymi strefami ochronnymi. Zał3c^ 
nik czwarty to niezwykle dokładny (z adresami, numerami 
towymi, nazwiskami właścicieli itp.), w oryginale kolorowy P . 
terenu zamkowego. Wreszcie piąty załącznik to plan śródmi6^1



aslSg stref ochrony zabytków Torunia wg statutu z 1918 r.
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Torunia (jak zał. drugi) z zaznaczonymi kolorem czerwonym obiek- 
^mi dawnych fortyfikacji miejskich B1.

Długotrwałe prace nad toruńskim statutem przeciwko zeszpe- 
Caniu sprawiły, że jego ostateczna postać jest wynikem dość dłu- 

ewolucji i dyskusji nad poszczególnymi sformułowaniami, 
^gmentami, aneksami itp. Pełne oddanie tej dyskusji nie wyda je 

możliwe, ze względu na fragmentaryczność materiału, szcze
gólnie zapisów dyskusji, protokołów itp. Bardziej celowe wydaje 

porównanie ostatecznej wersji z dwiema wersjami wcześniej-
stymi, gdyż pozwoli ono na wytyczenie głównych wątków dy- 
s^Usji nad statutem i głównych kierunków jego ewolucji. Jedna z 
^ersji, które bierzemy pod uwagę, nosi datę 22 kwietnia 1909 r., 
^ruga zaś (niedatowana) pochodzi najprawdopodobniej z począt
ków 1910 r. i jest związana juz z pracą mieszanej komisji Magi- 
stratu i Rady w drugiej połowie 1909 r. “,

Jeżeli chodzi o tekst podstawowy statutu, pierwsze cztery pa- 
r$grafy są w zasadzie identyczne we wszystkich wersjach. Pierw- 

wersja jest nakrótsza i liczy tylko siedem paragrafów. W sto- 
Sunku do ostatecznego tekstu brakuje w niej treści zawartej w 
^ragrafie szóstym wersji ostatecznej — wyszczególnionych stref 
c^kowitego zakazu zabudowy, oraz treści paragrafu ósmego — 
Okresu angażowania biegłych oraz rozstrzygania sporów. Wersja 

(ze stycznia 1910 r.) ma wprawdzie już dziewięć paragra- 
ale ciągle nie ma w niej wyszczególnionych stref całkowitego 

^kazu zabudowy, natomiast jest rozbudowana część dotycząca 
r2eczoznawstwa i rozstrzygania kwestii spornej. Ponieważ wów- 
QZas jeszcze nie istniał budowlany organ doradczy (Bauberatungs- 
S e^e), w wersji tej powołuje się specjalny organ doradczy (Bei- 
r$t), którego skład został określony w paragrafie ósmym. Miał się 

składać ogółem z dziewięciu osób: dwóch czołnków Magistratu,

^mT „C” 7277, k. 243, 244, 245, 246. W niniejszym artykule reprodu- 
Jerny zaiąCznjję m — pjan miasta z przedmieściami z zaznaczonymi sfe- 

ochronnymi.
(w 52 AmT „C” 7277, k. 75—77 (wersja z 22 kwietnia 1909 r.) i k. 106—108 

ersia ze stycznia 1910 r.).



spośród których jeden miał być miejskim radcą budowlanym, je' 
dnego wybranego przez Magistrat rzeczoznawcy budowlanego z 
wykształceniem artystycznym, dwóch członków Deputacji Bu' 
dowlanej oraz czterech osób wybranych przez Radę Miejską "" 
dwóch posiadaczy domu oraz dwóch obywateli wykształcony^1 
artystycznie. W stosunku do wersji ostatecznej oba wcześniejsz0 
teksty różnią się również treścią jedynego paragrafu „merytory' 
cznego” — piątego. W obu przypadkach paragraf ten stanowi je' 
dynie, że zabudowa południowej strony ulicy Bydgoskiej oC1 
Bramy Bydgoskiej do zachodniego końca Ogrodu Botaniczne#0 
oraz wschodniej strony ulicy Bendera (Matejki) nie może zasfc'. 
niać widoku na Wisłę i jej brzeg.

Jeśli chodzi o aneks zawierający spis placów i ulic oraz bU' 
dowli podlegających ochronie (z kontekstu wynikałoby, że załącZ' 
ników kartograficznych obie wcześniejsze wersje nie przewidY' 
wały), można powiedzieć, że w obu wersjach z 1909 i 1910 r. jest 
on przede wszystkim nieuporządkowany i zdecydowanie uboższY’ 
niż w ostatecznie przyjętym statucie. Obiekty są ujęte ulicami, a^e 
domy podane z adresami przeplatają się z powszechnie znany#11 
obiektami bez przyporządkowania adresowego. W obu wcześniej' 
szych wersjach żadna ulica, ani plac (z wyjątkiem Rynku Stare#0 
Miasta) nie jest ujęta jako chroniona w całości. W przypadku #P' 
ulicy Rabiańskiej (Araberstraße) wersje wcześniejsze uwzglć^' 
niają jeden obiekt, ostateczny statut aż cztery, podobne proporcj0 
dotyczą ulicy Małe Garbary (Strobandstraße). Wcześniejsze Wer' 
sje nie ujmują np. zabudowy na ulicy Łaziennej czy Rynku N°' 
wego Miasta.

Reasumując należy stwierdzić, że głównym motywem ewol#' 
cji treści toruńskiego statutu przeciwko zeszpecaniu było rozsze' 
rzanie zakresu jego oddziaływania. Wypracowany ostatecznie d#' 
kument brał pod ochronę zdecydowanie większą liczbę (i w szef' 
szym zakresie) obiektów i części miasta. Możemy podejrzewać z 
dużą dozą prawdopodobieństwa, że spory o zakres działania stat#' 
tu, istnienie w rozumieniu zainteresowanych wkraczające 
prawa własności, były główną przyczyną opóźniania jego oprać0' 
wania. Istotą sporu, jaki się w 1909 roku zarysował między Ma#1' 
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stratem i Radą Miejską, budząc nawet zainteresowanie ogólno- 
Pruskiej opinii publicznej, był więc problem ochrony praw włas
ności. Temu chyba miała służyć wspominana w wersji ze stycznia 
1910 r. rada, w dużym zakresie powoływana przez Radę Miejską. 
Można również przypuszczać, że interwencje grup (czy pojedyn- 
Czych) wpływowych właścicieli skutecznie latami hamowały przy
jcie statutu.

d

4 Statut toruński na tle innych statutów z terenu państwa 
pruskiego

Jak wyżej wspomniano, toruński statut przeciwko zeszpeca- 
aiu nie był lokalną inicjatywą. Ustawa z 15 lipca 1907 r. zainicjo
wała bardzo szeroką akcję wydawania tego typu statutów w mia- 
sUch królestwa pruskiego i całej Rzeszy. Patronat nad nią objął 
ruch ochrony ojczyzn lokalnych (Heimatschutzbewegung). Była to 
aiezwykle prężna organizacja, zajmująca się zarówno ochroną za
ników kultury zintegrowaną z ochroną całego środowiska kultu- 

r°Wego jak i ochroną zabytków przyrody. Swoistą biblią tego ru- 
^u> przyczyniającą się do dynamicznego jego rozwoju na prze
cie XIX i XX wieku była opublikowana po raz pierwszy w 

r. książeczka Ernsta Rudorffa pt. HeimatschutzHeimat- 
^hutzbewegung był organizacją grupującą osoby prywatne i lo- 
aine organizacje, nie umniejszającą ich autonomii, ale dążącą do 

^iększenia skuteczności działania poprzez akcje na szczeblu ogól- 
krajowym. Przejawem aktywności ruchu ochrony ojczyzn lo- 

alnych było m.in. wydawanie czasopism, takich jak „Heimat- 
^Utz”, „Zeitschrift des Bundes Heimatschutz”. Na łamach tych 

C2as°pism toczyła się m.in. szeroka dyskusja na temat statutów

kh)58 Wykorzystano edycję książeczki E. Rudorffa z 1926 r. Informacje na 
727~at tel organizacji czerpiemy z broszury załączonej do poszytu AmT „C” 

<k. 131), zatytułowanej: Wichtige Ortsstatute nach dem preuß. Verun- 
^ngsgesetz, (1909), Ausgewählt von Fritz Koch, Geschäftsführer des 
des Heimatschutz. Heraugegeben von Bund Heimatschutz. 



przeciwko zeszpeceniu54 55. Problem wydawania statutów stał się 
również przedmiotem obrad zjazdów ruchu (np. we wrześniu 1909 
r. w Trewirze). Prześledzenie dokładnie tej dyskusji mogłoby dać 
interesujący materiał do dziejów organizacji ochrony zabytków na 
terenie państwa pruskiego w początkach XX w. Tutaj, na podsta
wie broszury Fritza Kocha, chcielibyśmy przedstawić tylko ogól
ne zasady działania ruchu w odniesieniu do statutów przeciwko 
zeszpeceniu. Przywiązywał w swojej działalności ogromne zna
czenie do współpracy ze strukturami urzędowymi, w celu zwięk
szenia swojej skutecznościM. W cytowanej broszurze (zawierał3 
ona m.in. imponujący spis 101 statutów miejscowych przeciwko , 
zeszpeceniu, które ukazały się do początków listopada 1909 r., a 
więc przez dwa lata od wydania dekretu królewskiego) Koch na 
podstawie doytchczasowych doświadczeń sformułował kilka ogól' 
nych uwag. Zwracał uwagę, żeby statuty nie zwracały się tylk° 
przeciwko zeszpecaniu przez reklamę i inne czynniki zewnętrzna- 
ale również wkraczały w samą materię budowlaną. Zalecał raczej 
(odnosząc się do przykładów, szczególnie statutu Siegen) stoso
wanie w statutach sformułowań możliwie ogólnych, a zaopatrY' 
wanie ich w przepisy wykonawcze i aneksy, które w razie kO" 
nieczności mogą być łatwo wymienione. Zalecał również obejmo
wanie działaniem statutu możliwie największego obszaru, np. ca' 
lego miasta czy też jego historycznego centrum.

54 Np. w zeszycie 1/3, 1908 „Zeitschrift des Bundes Heimatschutz” uka' 
zało się omówienie prawa z 1907 r., a także wypowiedź prof. Fritza 
Schuhmacheraz Drezna pt. Gefahren der Ortsstatute, zaś w zeszyc,e 
1/2, 1909 tego periodyku artykuł dr F. W. Bredta z Barmen pt. Ortsv°r 
Schriften; por. Wichtige Ortsstatute..., s. 8.

55 Warto nadmienić, że cały materiał związany z „HeimatschutzbeWe 
gung” znalazł się w aktach toruńskich w momencie, gdy do opinii publicZ' 
nej przedostały się informacje o kłopotach, jakie ma Toruń ze sfinalizoW3 
niem swoich prac nad statutem. Wówczas to, listem z 23 marca 1910 r- 
burmistrza Stachowitza (AmT „C” 7277, k. 127), Koch zaproponował svzol81 
współpracę, szczególnie w zakresie propagowania idei statutów.

Jest rzeczą oczywistą, że przy opracowywaniu tego typu nO' 
watorskiego dokumentu, jakim był statut przeciwko zeszpecaniu
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Wymiana doświadczeń była niezwykle ważna. Władze Torunia kon
taktowały się w tym zakresie nie tylko z organizacją kierowaną 
Przez Fritza Kocha, ale również z innymi miastami. Już w sierp- 
niu i wrześniu 1908 r. Toruń wymieniał korespondencję z Gdań
skiem w sprawie przysłania stamtąd statutu 56. W maju 1909 r. w 
teJ sprawie Toruń zwracał się do magistratów: Gdańska (ponow- 

Elbląga i Kwidzyna Kilka miesięcy później, w 
r. zwrócono się o statut do magistratu Halber

58 AmT „C” 7277, k. 26—27.
87 Ibidem, k. 40—40v, 44—49v.
88 Ibidem, k. 78.
88 Ibidem, k. 121.
80 Wichtige Ortsstatute..., s. 43—44.

stadt58. Z kolei w kwietniu 1910 r. władze Torunia były proszone 
0 statut przez magistrat Brodnicy 59.

^e), Grudziądza, 
^opadzie 1909

Próbując najogólniej porównać statut toruński ze statutami 
•rinych miast na terenie Prus na podstawie obszernego wyboru 
testów, jakiego dokonał w 1909 r. Fritz Koch, musimy przede 
Wszystkim pamiętać, że statut toruński, chociaż opracowany na 
Podstawie tego samego prawa nadrzędnego z 1907 r., powstał jed- 
tlak niemal dziesięć lat po tamtych. Można więc było w Toruniu 
^ykorzystać szerokie doświadczenia z innych miast, można też by

ty opracowywaniu statutu wykorzystać specjalistyczną komór- 
15» jaką był budowlany organ doradczy (Bauberatungsstelle). Oko- 

Czności te niewątpliwie wpływają na jego pewną odmienność w 
stosunku do statutów zawartych w broszurze „Wichtige Ortssta- 

powstałych przed końcem roku 1909.
Statuty opublikowane przez Kocha są niezwykle zróżnicowane, 

r°tyno co do obszerności, jak i wewnętrznej konstrukcji. Rze- 
C^tyiście bodaj tylko statut Siegen 80 dzieli się (tak jak to popie-

Koch) na główną część ogólną (7 paragrafów) i przepisy szcze
powe (5 paragrafów). Jednak część szczegółowa nie zawiera (jak 

Toruniu) spisu ulic, placów i obiektów, lecz szczegółowe prze
je budowlane. Zasadą generalną w tych statutach jest, że czę- 

ńtiasta (place, ulice) i budowle podlegające ochronie są wy



szczególniane na samym początku statutu w jednym z pierw
szych paragrafów. Większość statutów ma przejrzystą, opartą na 
prawie z 1907 r. konstrukcję i składa się z nie więcej niż 10 para
grafów. Dotyczy to zarówno miast większych, takich jak Gdańsk* 61- 
Opole *2 *, MagdeburgM, Merseburg64 czy Bonn65 *, jak i mniej' 
szych, jak np. Zehlendorf, Waldenburg czy Flinsberg fi6. Są jednak 
także statuty — giganty, rozrośnięte nawet do niemal 20 paragra
fów. Jako przykłady można tu podać statuty Hildesheim 67 i Hef' 
sfeld 68. O ile jednak drugi ze statutów (17 paragrafów) jest sto
sunkowo przejrzysty, gdyż paragrafy są pogrupowane w sieden1 ' 
tematycznych rozdziałów, o tyle statut Hildesheim, zawierający i 
aż 18 paragrafów, jest zdecydowanie mniej przejrzysty, choćby * 
dlatego, że duża część paragrafów rozpoczyna się od odnośników 
do innych paragrafów. Tworzy to razem dość chaotyczny układ 1 
trudny w odbiorze i będący świadectwem niedopracowania. Jak0 
pewną ciekawostkę można podać, że statuty były wydawane nie * 
tylko dla mniejszych, czy większych, ale „pełnych” ośrodków 1 
miejskich, ale również dla osiedli o bardziej jednostronnym cha' 
rakterze. Tutaj dobrym przykładem może być statut wydany dla •> 
kolonii willowej Metgethen koło Królewca przez Wydział Powia' 
towy powiatu królewieckiego.

2
61 Ibidem, s. 11—13. ł t
62 Ibidem, s. 18.
88 Ibidem, s. 20—22. ę
64 Ibidem, s. 56—57. ti
85 Ibidem, s. 56—57. tt
88 Ibidem, s. 14—16. j.

87 Ibidem, s. 31—36. \\
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Podsumowanie c
t

Przedstawiony powyżej materiał poświęcony został zagadnie , 8 
niu, którego znaczenie dla organizacji ochrony zabytków trudn0 
przecenić. Toruński statut przeciwko zeszpecaniu powstał w ra' s 

88 Ibidem, s. 45—47.



blach szerokiej akcji wydawania takich dokumentów w ośrodkach 
Miejskich (i nie tylko) państwa pruskiego i całej Rzeszy, zapocząt
kowanej przez ustawę z 15 lipca 1907 r. Można przypuszczać, że 

wybuchu pierwszej wojny światowej wydanych zostało kilka
mi takich statutów, skoro już jesienią 1909 r. było ich ponad sto. 
$ziwi więc fakt, że akcja ta w polskiej Iteraturze na temat hi
storii konserwacji zabytków jest odnotowywana zaledwie ślado- 
Wo«»

W Toruniu proces opracowywania statutu niezwykle się wy
łożył i statut toruński został wydany dopiero po jedenastu la- 
tach od wydania ustawy z 1907 r. Prześledzenie tego procesu 
^°2Wala nam jednak obserwować pewne uwarunkowania, które 
toWarzyszyły powstaniu statutu. W pierwszej fazie nad statutem 
bacowała komisja magistracka, wspierana przez ekspertów. Efekt 

prac został jednak zakwestionowany przez Radę Miejską. Ry
gorystyczne przepisy o ochronie zabytków w mieście o takim ich 
^syceniu, jak Toruń, ciągle prawdopodobnie krzyżowały się z

68 Sprawą dalszych badań jest stwierdzenie, na ile statuty przeciwko 
zPeceniu były wykorzystywane w praktyce konserwatorskiej okresu mię- 

^yWojennego. Niewątpliwie jednak w miastach dawnego zaboru pruskie- 
były obowiązującymi aktami prawnymi, skoro w 1925 roku w Toruniu 
2WiąZku ze sprzedażą pod budowę terenu w okolicy ogrodu botanicznego 

t z ulic: Bydgoskiej i Rybaki został zmieniony ustęp b paragrafu 6 statu- 
z 1918 r. — AmT „C" 7277, k. 308, 310. Na podstawie zresztą istniejące- 

t1jeUs^aw°dawstwa pruskiego już w kwietniu 1920 r. rozpoczęto na polece- 
zab Wo^ewo<^y P°morskiego na podległym mu terenie ewidencję obiektów 
st^ytkowych. Pobieżna kwerenda w odniesieniu do Torunia pozwoliła 

lerdzić, że w 1925 roku reaktywowano pod nazwą Komisja Doradcza 
2 ^Drawach Budowlanych” lub „Komisja Doradców Budowlanych” organ 
ty any w czasach pruskich „Bauberatungsstelle”, powołując się zresztą przy 
tę na cytowaną ustawę pruską z 15 lipca 1907 r. Także powołując się na 
ę^ustawę p.o. konserwatora zabytków województwa pomorskiego Gwido 
tl^Itlarzyński sugerował w 1929 roku powołanie w Toruniu na wzór Pozna- 

komisji Artystycznej, która miałaby pod opieką zabytkowy charakter 
1931 roku jednak komisja taka w Torunu nie powstała, zaś w 

^a<?h 30. inicjatywy w zakresie organizacji ochrony zabytków przejęły 
adze wojewódzkie — AmT „D” 2591, 2811.



interesami wpływowych w Radzie właścicieli posesji. Dlatego też 
kolejne wersje statutu były skutecznie torpedowane. Z czasem 
opracowanie statutu zostało powierzone stałej instancji doradczej 
w szerszym zakresie zajmującej się estetyką i kulturą zabudowy 
(Bauberatungsstelle). Być może jednak dopiero zaostrzone rygory 
okresu wojennego pozwoliły na sfinalizowanie prac nad statutem, 
i to w kształcie bardziej rozbudowanym, niż wcześniejsze wersje-

Prezentowane tu zagadnienie — dzieje i tło powstania toruń' 
skiego statutu przeciwko zeszpeceniu, nie ma tylko, jak się wy' i 
da je, znaczenia historycznego. Wydanie statutu w Toruniu zbiegł0 
się z powołaniem miejskiego urzędu konserwatorskiego. Jest rze' 
czą oczywistą, że taki statut stanowił (i stanowiłby dzisiaj) dosk°' ' 
nałe narzędzie dla konserwatora zabytków. W ramach rysując^ 
się w początkach XX w. w Prusach tendencji do instytucjonalizm 6 
wania, rozszerzania i wzmacniania opieki nad zabytkami i w ogói° 
estetyką zabydowy, statut (czy szerzej — statuty) stanowił in' c 
strument racjonalizowania, upraszczania, wręcz automatyzowani9 
pewnych działań konserwatorskich. Można powiedzieć, że szereg 
nieskomplikowanych decyzji uległo swoistemu zryczałtowania w 
pozwalając wyspecjalizowanym organom na zajmowanie się na' 
prawdę poważnymi problemami z zakresu ochrony dziedzictw9 K 
kulturowego. $

u: 
u: 
ui
U] 
U! 
Ul 
Ul 
Ul

ui 
Ul 
Ul 
01 
nu



ANEKS

Załącznik nr 1 do toruńskiego statutu z 1918 roku

SPIS
PLACÓW, ULIC I BUDOWLI PRZEZNACZONYCH DO OCHRONY

1. place:
^ynek Staromiejski, Plac Teatralny

2. ulice:
^ica Podmurna od Bramy Mostowej do Dworu Mieszczańskiego

3. kościoły:
k°ściół NMP wraz z domem parafialnym przy ulicy Panny Marii 2, staro
miejski kościół ewangelicki, kościół św. Jana, kościół św. Jakuba, resztki 
kościoła dominikańskiego,

4. budynki publiczne:
^tusz, Dwór Artusa, Główny Urząd Celny przy Rynku Staromiejskim 7, 
^dynek Banku Rzeszy, budynek Banku Niemieckiego, ulica Szeroka 14,

5. stare fortyfikacje miejskie:
mur miejski nadbrzeżny, Krzywa Wieża, Brama Klasztorna, Brama 

jarska, wieża dźwigowa, Brama Mostowa z domem pisarza bramnego, 
^ór Mieszczański z gankiem obronnym, fortyfikacje miejskie na podsta- 

dołączonego rysunku, ulica Podmurna Nr 16—18, (Stare Miasto Nr 1), 
24 (Stare Miasto Nr 474), Nr 28 (Stare Miasto Nr 400) Nr 70 (baszta 

°ci Łeb), ruina zamku, górny młyn zamkowy,
6. domy prywatne:

yr»ek Staromiejski Nr 9, 29, 33
' Rabiańska Nr 4, 6, 18, 19, 21
• Łazienna Nr 3, 16, 22

u • Piekary Nr 2, 4, 9, 37
• Mostowa Nr 1, 2, 3, 6
‘ Kopernika Nr 13
Chełmińska Nr 14, 28

■ Królowej Jadwigi Nr 1
Podmurna Nr 1, 20, 64

^^ńek Nowomiejski 5, 8, 15
' Szewska Nr 2, 4, 6, 8, 10
' żeglarska Nr 8

Małe Garbary Nr 3, 4, 13
. a Połączone lukiem przyporowym spichrze na rogu ul. Ciasnej i Pod- 
^Urnej.
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Zycie polskie Torunia przed 100 laty 
11890-1895)

Tadeusz Zakrzewski

Lata 1891—1895 wyznaczają w historii Niemiec epizod nazy
wany „erą Capriviego” lub też okresem polityki ugodowej wo- 
^6c Polaków. Kluczem do najważniejszych wydarzeń tych lat by- 

niewątpliwie sprawa rozwoju socjaldemokracji w Niemczech. 
Fiasko ustawy antysocjalistycznej z 21.10.1878, wyrażające się 

W niepowstrzymanym wzroście wpływów socjaldemokracji w ca- 
fyin kraju, zmusiło nowy rząd gen. Leo von Capriviego do po
ważnych zmian w wewnętrznej polityce państwa. Zaniechanie 
^ób dalszego przedłużania okresu ważności ustawy antysocjali
stycznej spowodowało, że w dniu 30.9.1890 przestała ona obowią- 
tywać.

Fakt ten w powiązaniu z dymisją kanclerza Bismarcka spo
wodował widoczne oziębienie stosunków z Rosją. Rząd zaczął for
sować wzmożone zbrojenia, na co nie wyrażała zgody posiadająca 
^rZewagę opozycja parlamentarna.

W tej sytuacji cenne stały się w parlamencie głosy frakcji 
niskiej, za której poparcie rząd gotów był na pewne ustępstwa 

ostrego kursu germanizacyjnego wobec ludności polskiej.
Poparcie, jakiego posłowie polscy udzielili rządowym projek- 

podwyższenia budżetu wojskowego, zwłaszcza na cele roz- 
udowy floty wojennej, przyniosło rzeczywiście pewne decyzje 
°rzystne dla Polaków. Nie zmierzały one jednak bynajmniej do 

Wstrzymania akcji germanizacyjnej, lecz jedynie do przejścio- 
^ego jej złagodzenia *.

1 s. Kieniewicz, Historia Polski 1795—1918, Warszawa 1968, s.
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Wydarzenia tego okresu nie pozostawały, rzecz oczywista, bez 
echa również w Toruniu.

W roku 1890 miasto liczyło około 27000 mieszkańców, w tyi° 
6000 wojska stanowiącego załogę miejscowej twierdzy. W jeJ 
skład wchodził cały system nowoczesnych, podmiejskich fortów 
odosobnionych, których budowa, dająca zatrudnienie wielu 1°' 
dziom już się kończyła. Stąd wielkiej jak każdego roku i liczącej 
3678 osób fali przybyszów osiedlających się w mieście towarzY' 
szył jeszcze większy, bo wynoszący 3858 osób odpływ * 2.

398—399; J. Buzek, Historia polityki narodowościowej rządu pruski^0 
wobec Polaków, Lwów 1909, s. 211—215.

2 Bericht über einige Verwaltungsangelegenheiten der Stadtgem^11 
Thorn aus der Zeit vom 1 April 1881 bis 1 April 1891, Toruń 1891, s. 3-

3 Ibidem s. 5.
4 Ibidem s. 76, Abschnit IV, IV B. Einebnung der mittelalterlich611

Stadtmauern und Grabe.

Według oficjalnych statystyk wśród stałej ludności miasta- 
a więc po odliczeniu wojska było:
10.621 ewangelików, a więc prawie wyłącznie Niemców,
8.826 katolików, w znacznej większości Polaków,
1.237 żydów,

327 innych8.
Dwa kilometry na północny wschód od miasta rozciągało S1S 

Mokre wielkie bo liczące 11.000 mieszkańców przedmieście, które 
wobec bezskutecznych starań tamtejszej ludności o administra' 
cyjne połączenie go z Toruniem, ciągle jeszcze stanowiło odręb^ 
gminę wiejską. Powody niechęci władz miasta do wchłonięcia M0' 
krego były oczywiste. Mieszkali tam w znacznej większości ?0' 
lacy. Powiększenie ludności miasta o taką ich liczbę dałoby ŻY' 
wiołowi polskiemu w Toruniu niewątpliwie poczucie wzrostu zna' 
czenia i siły. Do tego nie chciano dopuścić.

W granicach administracyjnych Torunia, którego stare 
i baszty zostały do roku 1890 w większości rozebrane, zaś io^ 
zasypane4 * znajdowały się natomiast inne przedmieścia: Bydg0' 
skie, Chełmińskie i Jakubskie.

Wobec przeludnienia dzielnic starego i nowego miasta rozW1'
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fcfy się one szybko, tak że w roku 1891 zaszła potrzeba urucho
mienia komunikacji miejskiej. Jej zaczątkiem stała się pierwsza 
^ia tramwaju konnego łącząca dworzec Toruń-Miasto z remizą 
na Bydgoskim Przedmieściu 5.

6 Ibidem s. 57—58, Die Pferdebahn.
6 Ibidem s. 63, Wasserleitung und Canalisation.
7 Gazeta Toruńska (dalej GT) nr 200 z 1IX 1892.

L ------ _ _ _
jonuje zebranie strajkujących odbyte przy udziale burmistrza G. Ben- 
; r$- Mimo jego obietnic, a w końcu także i gróźb, zebrani postanowili 
j0tltynuować strajk; Gazeta Toruńska nr 116 z 22 V 1890 pisze, że zostało 
i.x tylko około 200 strajkujących. Równocześnie podnosi początkową ich 

do 850.

Warunki mieszkaniowe w centrum miasta były w tym czasie 
c^gle nie najlepsze. Przeważała stara, jeszcze średniowieczna za
budowa, nadal nie było nowoczesnej kanalizacji, a budowa no
woczesnych wodociągów dopiero się zaczynała °. Za to niezwykle 
*iczne były w mieście szynki i oberże, których w roku 1890 było

140, a w 1892 nawet 167 6 7. Sprzyjało to szerzeniu się przes- 
^Pstw, prostytucji i chorób zakaźnych, w tym także i cholery, 
^órą zdaniem niektórych mieszkańców przywlekali do miasta fli- 

spławiający tratwy.
Jeśli chodzi o sytuację polityczną w mieście, to wbrew zape

wnieniom prasy polskiej i niemieckiej, socjaldemokracja także 
1 Toruniu zaczęła zdobywać teren. Już w kwietniu 1890 roku, 
" Więc jeszcze przed zniesieniem ustawy antysocjalistycznej od- 

się w mieście wielki strajk 600 murarzy8. Wprawdzie pod- 
^rcślali oni, że są rzemieślnikami, w związku z czym postanowili 
1)16 świętować 1-go Maja, obchodzonego w tym roku po raz pier- 
^Szy uroczyście jako święto robotnicze, jednak strajk, który trwał 

tygodnie i zakończył się zwycięstwem pracodawców, miał 
Wszelkie cechy politycznego wystąpienia robotniczego. Podczas 
s'Wajku doszło do walki z murarzami śląskimi zatrudnionymi przy 
°rcie IV w charakterze łamistrajków; interweniował oddział woj- 

w sile 20 ludzi. Samo święto 1-go Maja 1890 także nie odbyło 
bez incydentu. Doszło do niego w cegielni Wiesenburga na

Thorner Ostdeutsche Zeitung nr 105 z 7 V 1890 podając tę liczbę re-



Rudaku gdzie pięciu robotników, nie mogąc skłonić reszty załóg1 
do przerwania pracy, niszczyło szopy i narzędzia 9.

Ruch socjalistyczny w Toruniu rozpoczął się wśród robotni' 
ków niemieckich. Ich spotkania już w roku 1890 były obsług1' 
wane przez znanych działaczy robotniczych spoza Torunia: I* 
Ecksteina, A. Bebla, O. Jochema i innych 10. Jednak już we wrze' c 
śniu 1891 odbywały się wspólne zebrania niemiecko-polskie, nS ' 
których teksty przemówień odczytywane były dodatkowo w j^' 
zyku polskim. Wśród rozdzielanej prasy znajdowała się też ,,Ga' -1'
zeta Robotnicza”, berliński organ polskiej socjaldemokracji n. 
brania te odbywały się w Gospodzie Murarskiej przy ul. Suki611' 
niczej. Przedstawicieli prasy nie dopuszczano.

Udział Polaków w tych zebraniach, jak i w innych spotka' 
niach toruńskich socjaldemokratów, był jednak niewielki12. U p°^' 
staw niepopularności idei socjalistycznych pośród miejscowi 
proletariatu polskiego leżało wiele przyczyn.

Pierwszą z nich była obawa przed utratą pracy, grożąca kaz 
demu polskiemu socjaliście w stopniu znacznie większym niż r°' 
botnikom niemieckim. Pracodawcy, w olbrzymiej większości 
go nastawieni do organizacji socjalistycznych, stojąc przed alt61' 
natywą zwolnienia niemieckiego lub polskiego działacza robota1' 
czego, zawsze wybraliby Polaka.

Nie mniejszym problemem była kwestia językowo-narodoW0' 
ściowa. Wprawdzie socjaliści toruńscy dopuszczali początkowo r 
zyk polski na swe zebrania, urządzane przecież wspólnie z P°^ 
kami, w tym czasie nie było to jednak jeszcze spowodowane cW 
cią zademonstrowania równych praw językowych obu naród0

8 GT nr 102 z 4 V 1890 i nr 109 z 13 V 1890.
PO"10 W. Łukaszewicz, Ruch robotniczy w Wielkopolsce i 'Po
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morzu Gdańskim 1890—1907, Toruń 1961, s. 55.
11 Archiwum Państwowe w Toruniu (dalej APT), Akta miasta T°rU 

nia C 18650. Abhaltung öffentlicher Versammlungen und Bildung x°z 
Vereinen. Sozialdemokratie 1864—1893, k. 211. Sprawozdanie funkcj0113 
riusza policji nadzorującego zebranie odbyte 27 IX 1891. »j

12 Ibidem. Na zebraniu obecnych było 270 robotników niemieckich 1
polskich.
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^°ści, lecz jedynie umożliwienia polskim uczestnikom zebrań cał
kowitego zrozumienia treści wygłaszanych odezw i referatów. 
Równocześnie bowiem działacze niemieccy występowali nawet 
z krytyką polskich usiłowań zachowania języka i narodowości18.

18 APT, Akta miasta Torunia C 18560. k. 172—175, Sprawozdanie funk- 
S^ńusza policji Seilera nadzorującego zebranie robotnicze w Toruniu 

> ^11891. Podczas obrad zabrał głos czeladnik ciesielski Mikuszyński, 
) zdał sprawozdanie z pobytu na jednym z polskich zebrań w Mu-

Jego zdaniem zebranie to powinno być rozwiązane przez policję, 
£ Wzywano tam bowiem czytania gazet niemieckich i zalecano polskie. 
^*)ranie przypadkiem nie było nadzorowane przez policję. Na temat Mi- 
^^yńskiego patrz: Przyjaciel nr 49 z 20 VI 1893. Gazeta określa go jako 
Verhca; Niezrozumienie wagi problematyki polskiej walki narodowo-wy- 

°leńczej przez przywódców i działaczy socjaldemokratycznych Niemiec 
tytn okresie stanowiło poważną przyczynę osłabienia wpływów socjal- 

rn°kracji w zaborze pruskim.

Wreszcie trzeci problem, stosunku do religii katolickiej także 
bielił a nie łączył. W tym czasach nawet w wypadku poglądów 
Okowicie niezależnych od katolickich wzorców, identyfikacja 
^tolicyzmu z polskością była silnie zakorzeniona w odczuciu 
^Zeciętnego Polaka pod zaborem protestanckich Prus.

Pragnienie uchronienia się przed germanizacją sprawiało, że 
Jd?iał Polaków w jakichkolwiek przedsięwzięciach czy organiza- 
^ch kierowanych lub opanowanych przez Niemców był ostro 
<rytykowany przez polską prasę i cały aktyw kierujący życiem 
Piskim w mieście oraz na terenie całej prowincji.

Jaskrawym tego przykładem stała się reakcja na ogłoszoną 
A1891 odezwę Centralnego Komitetu do zawiązywania Katolic- 
lch Stowarzyszeń Ludowych w Niemczech (Volksverein für das 
^tholische Deutschland). Komitet ten, powstały w Moguncji z 
°ócem 1890 roku, wezwał wszystkich księży katolickich do za
szywania takich stowarzyszeń, których celem miało być mię- 
S innymi pouczenie ludu „aby nie poszedł w sidła socjaldemo- 
r^cji”. Mimo takiego celu, zawsze popieranego przez toruńską 
SsS polską. „Gazeta Toruńska” ostro przeciwstawiała się przy- 
' ^Powaniu Polaków do Katolickich Stowarzyszeń Ludowych pod



ległych wymienionemu komitetowi i lansowanych także przeZ 
kler katolicki diecezji chełmińskiej14.

11 GT nr 26 z 1II1891. Artykuł pt. „Sprawa zakładania toward5 
katolickich”.

16 Ibidem nr 218 z 20 IX 1890.
16 Ibidem nr 219 z 21IX 1890.

Tłem tej sprawy był niewątpliwie świeży zatarg „Gazety” z 
władzami diecezji kierowanej w tym czasie przez biskupa Leon3 
Rednera. Mianowicie we wrześniu 1890 roku „Gazeta Toruńska 1 
redagowana w tym czasie przez dra Karola Graffa, wystąpi 
gorąco przeciw kandydaturze biskupa Rednera na gnieźnieńsko' 
-poznańską stolicę arcybiskupią, zwolnioną niedawno po śmiefcl 
arcybiskupa Juliusza Dindera. „Gazeta” uzasadniała wówcZaS 
swój sprzeciw wrogim nastawieniem biskupa Rednera do P°^a' 
ków. Zarzut ten spowodował ostrą reakcję katolickiej i nie tyl^° 
katolickiej prasy, szczególnie dosadną w ujęciu „WestpreussicheS 
Volksblatt”, organu gdańskich katolików, który nazwał „Gaze^ 
Toruńską” „podłą, niemoralną i rewolucyjną”. Zganił ją wted? 
nawet „Kurier Poznański” 15.

Nie zmieniło to stanowiska „Gazety”, która cytując głosy k^' 
tyczne skierowane pod jej adresem ponownie podkreśliła, że P°' 
lacy nie życzą sobie mieć biskupów niemieckich na stolicy arcY' 
biskupiejie. Wkrótce też zaczęła systematyczną krytykę ger#19' 
nizacyjnych praktyk stosowanych przez niektórych księży Fi
nance religii w szkołach elementarnych.

Tej krytyce poświęcona została nawet specjalna, stała kolu^' 
na „Gazety” zatytułowana „Germanizacja przez kościół”, w kt°" 
rej zamieszczone zostały między innymi następujące, nigdy ^°' 
tąd nie wypowiadane tak gwałtownie, wyrazy potępienia kat°' 
lickiego kleru:

„Niegodna i haniebna to rzecz używać spraw świętych do 
poziomych zamiarów, jak niemczenie dzieci przez kościół, a P° 
d ł y m jest ten, kto do tego rękę podaje.

Jeszcze raz hańba i wstyd, aby duchowieństwo miało się 8^C 
narzędziem germanizacji. Zgorszenie stąd p o w s t * 16
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Niech s p a d n i e na tych co je wywołują” (wyróż. 
red. G.T.)17.

17 Ibidem nr 237 z 12 X 1890.
18 Sprawę tego procesu wytoczonego już w lutym 1891 analizowała z 

Thorner Zeitung w nrze 49 z 27II1891 pod hasłem „Polni- 
deutscher Sprachunterricht”. Ogłoszony wyrok przedrukowała 

'a2eta Toruńska nr 191 z 22 VIII1891.
19 GT nr 127 z 7 VI1891.

Ta walka „Gazety Toruńskiej” z germanizacyjnymi metodami 
Niektórych przedstawicieli katolickiego kleru, wykonującego nie
wątpliwie odgórne polecenia władz diecezjalnych, ściągnęła wrę
bcie na redaktora G. Graffa proces sądowy. Został on wytoczo- 
Ny na wniosek Generalnego Wikariatu w Pelplinie, za obrazę ks. 
^amrowskiego, który w Chełmży egzaminował po niemiecku dzie
ci polskie z religii. Sąd Krajowy (Landgericht) w Toruniu, dnia 
17.VII.1891 skazał dra K. Graffa na 300 marek grzywny18 19.

Tymczasem sprawa zakładania niemiecko-polskich Katolickich 
towarzyszeń Ludowych zeszła na drugi plan wobec projektu 
Wądzenia ogólnoniemieckiego wiecu katolików w Gdańsku.

Zamysł zorganizowania takiego wiecu, pomyślanego oczywi- 
scie jako impreza niemiecka, na terenie diecezji zamieszkałej w 
Wygniatającej liczbie przez katolików narodowości polskiej vry- 
^Wał się działaczom polsko-katolickim co najmniej paradoksal
ny, zwłaszcza że do komitetu organizacyjnego powołano wyłącz
ny działaczy niemieckich.

W tych warunkach, aby milczenia Polaków nie tłumaczono ja- 
<0 mniejszej ich dbałości o sprawy religijne niż o narodowe, a 
^kze ażeby w kołach nie znających stosunków nie pomyślano, 

Polacy w diecezji chełmińskiej tworzą nic nie znaczącą gru- 
„Prusaków mówiących po polsku”, w dniu 24.11.1891 zawiąza- 

n° komitet mający na celu zwołanie i odbycie odrębnego wiecu 
Wskiego. Na jego czele stanęli znani patrioci i działacze ziemiań- 
W: Emil Czarliński z Brąchnówka pow. Toruń i Michał Sczanie-

z Nawry pow. Toruń ie.
Pragnąc zapobiec wszelkim podejrzeniom, że więc polski ma 

Aprobatą 
Wr und -



się przeciwstawić niemieckiemu, uzgodniono z przywódcami frak' 
cji parlamentarnej Centrum i z organizatorami wiecu gdański6' 
go, że impreza polska odbędzie się dopiero po jego zakończenia

Ostatecznie postanowiono zebrać się w Toruniu w dniach 2? 
—29 września 1891. Odpowiednią odezwę podpisaną przez 240 
obywateli narodowości polskiej z całej prowincji, tak ze stanu 
duchownego jak i świeckiego, ogłoszono w prasie.

Sprawy organizacyjne powierzono specjalnie powołanemu> 
dwudziestoosobowemu komitetowi toruńskiemu pod kierownic' 
twem Ludwika Śląskiego. Zabezpieczono znaczne ilości miejsC 
noclegowych w hotelach i w kwaterach prywatnych, zorganiz0' 
wano dyżury na dworcach oraz założono biuro informacyjne w 
kantorze drukami Buszczyńskiego. Odpowiednie przygotowani 
poczynili także toruńscy kupcy, zaś „Gazeta Toruńska” wydai 
ozdobny powitalny numer.

Wiec toruński zgromadził około 3000 uczestników z terenu ca' 
łego zaboru pruskiego. Wzięło w nim udział 300 księży, prawi 
wszyscy posłowie polscy do parlamentu niemieckiego i do sejm11 
pruskiego, a także przedstawiciele znaczniejszych rodzin ziemia11' 
skich z Poznańskiego i Pomorza Gdańskiego. Oni też wiedli pry111 
w piętnastoosobowym „przewodnictwie wiecu”, wybranym pier' 
wszego dnia.

Nie przybył natomiast na wiec toruński biskup chełmiński dr 
Redner. Nie przybyli też biskupi Likowski z Poznania i Andrz6' 
jewicz z Gniezna. Niewątpliwą przyczyną ich absencji była oba' 
wa, że wiec toruński może się przerodzić w manifestację naf°' 
dową.

Tak się jednak nie stało. Już bowiem w przemówieniu inau' 
guracyjnym marszałka wiecu Kazimierza Chłapowskiego wyra' 
żona została wdzięczność dla cesarza Wilhelma II, za jego rzek0' 
mą łaskawość wobec Polaków. Przemówienie to zakończyło wzni°' 
sienie okrzyku na jego cześć 20.

20 Sprawozdanie z wieca w Toruniu dla katolickiej ludności 
w dniach od 27 do 29 września 1891. Z polecenia Komitetu ułożył kS- 
Antoni Wolszlegier, Toruń 1892, s. 16—17.



Ze względu na licznie zgłoszone referaty, obrady wiecu, któ- 
ry otrzymał błogosławieństwo samego papieża Leona XIII-ego, 
Uczyły się w czterech wydziałach rozmieszczonych na terenie 
Równego budynku i bocznych pomieszczeń lokalu w Parku Wik
torii. Wydziały te utworzono:

dla spraw kościelnych, szkolnych oraz wychowawczych 
dla prasy, nauki i sztuki
dla spraw socjalnych i robotniczych
dla spraw stowarzyszeń n.
W sumie wygłoszono 15 referatów poświęconych sprawom: 

stosunku kościoła do państwa i niezależności papieża (2), spra- 
Worn pozostałości walki kulturalnej i powrotu zakonów (2), zna- 
C2eniu i wpływom prasy (2), sprawom szkolnictwa (2), sprawom 
społecznym, wychodźstwa i tzw. włóczęgi robotników (4), spra- 

"‘’’orn zebrań i towarzystw katolickich (3).21 22

21 Ibidem, s. 36.
22 Ibidem, s. 33.

tQ 23 Według Thorner Ostdeutsche Zeitung nr 224 z 29IX 1891 socjaliści 
ńińscy na pierwszy dzień wiecu polskiego zwołali własne niemiecko- 

polskie zebraniei, w którym wzięło udział 300 osób. Udział Polaków był

W większości referatów, zwłaszcza zaś poświęconych kwestiom 
r°botniczym i rozwojowi socjaldemokracji, w sposób dobitny a 
c^sem wręcz przesadny podkreślano wyłącznie religijny i wy- 
^owawczy cel obrad, proponowanych wniosków i rezolucji, 
Odstawiając je jako zgodne z celami i głównymi kierunkami 
Ołania władzy państwowej23. Niezwykle drażliwa sprawa ger
manizacji dzieci polskich w szkole, mimo doskonałego i utrzy
manego w duchu patriotycznym referatu ks. kan. Antoniego Neu- 
aUera, posła do parlamentu, omawiana była jedynie w aspekcie 
Ozeby zapewnienia tym dzieciom nauki religii w języku dla 
m^h zrozumiałym. W referatach i w dyskusji nad zadaniami pra- 

polskiej w bardzo ostrożny sposób poruszano kwestię walki 
m^których organów prasowych, czyli „Gazety Toruńskiej”, z ger- 
m^nizacyjnymi praktykami części katolickiego kleru, jednak bez
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*W komisie księgarni K. Zabłockiego w Toruniu..
Druk J Bitsłciyńikiryo w Toruniu

zajęcia wyraźnego stanowiska. Jednej i drugiej stronie zaleco110 
jedynie więcej umiaru.

Kulminacyjnym momentem wiecu stało się przemówienie ko11 
cowe wygłoszone przez posła do parlamentu, ks. prałata Flod9 I 
na Stablewskiego. Mowa ta, jakże inna od wielu jego poprze 
dnich, śmiałych, patriotycznych i nie idących na żaden komp1"0 
mis wystąpień parlamentarnych w obronie narodowości polski^' 
zawierała otwartą deklarację współpracy Polaków z rządem PrU 
skim w walce przeciw socjalizmowi w zamian za pewne swob0 
dy narodowe 24.

ńk
wski, Zarys dziejów Torunia po roku 1815, w: Dzieje Torunia, Pra 
zbiorowa pod red. K. Tymienieckiego, Toruń 1933, s. 255.



Nie ulega wątpliwości, że wiec toruński odpowiednio przygo- 
Wany i zręcznie pokierowany zapobiegł wszelkim drażliwym 
yskusjom na tematy społeczne i narodowe. Jako taki spełnił 

nadzieje działaczy związanych z partią dworską reprezen- 
Waną głównie przez najznaczniejsze rody ziemiańskie z Poznań- 
lego oraz najbardziej wpływowe organa prasowe Polaków pod 

Zborem pruskim.
Jeśli chodzi o stronę niemiecką to wiec toruński wywołał falę 

P°chwał za, jak to określano, rozsądne i dojrzałe połączenie inte- 
resów narodowości z wiernością wobec państwa i cesarza. Roz- 
P^ały się na ten temat liczne gazety w całych Niemczech, a na- 

et w innych krajach * Miejscowa prasa niemiecka także za- 
^^ściła obszerne i utrzymane w tonie życzliwym sprawozdania 
z ^iecu 2e.

* ^orner Presse nr 227—229 z 29 IX do 1 X 1891, Thorner Ostdeutsche 
189!Uhg nr 231 z 3X1891> Thorner Zeitung nr 228—231 z 30 IX do 3 X

Reakcja rządu na wiec toruński uwidoczniła się w szybkiej no
tacji ks. prałata F. Stablewskiego na arcybiskupa gnieźnień- 
°'Poznańskiego. Inne praktyczne korzyści nie były dla Polaków 
yt wielkie. Zniesienie zakazu udzielania przez nauczycieli pry- 
tnych lekcji języka polskiego, dotyczące zresztą tylko dzielnicy 
bańskiej, nastąpiło już wcześniej.
Natomiast ze strony polskiej, zwłaszcza kleru i działaczy ka- 

I lckich, nastąpiła znaczna mobilizacja wszelkich środków w ce-
Przeciwdziałania rozwojowi socjaldemokracji oraz odgrodze- 

d Polskich robotników i rzemieślników od organizacji socjali- 
Vcznych.

0 ^rzede wszystkim nadano status towarzystwa luźnej dotąd 
*̂§ anizacji czeladzi katolickiej. Nastąpiło to 24.X.1892, przy tym 

0 powstałe towarzystwo miało charakter mieszany, polsko-

5 Meldowała o tym Gazeta Toruńska w ciągu października 1891 za- 
jai^SZCZa3ąc cytaty bądź też streszczenia całych artykułów z takich gazet 
Ali ^reuzzeitung, Schlesische Zeitung, Germania, Schlesische Volkszeitung, 
tun|erneine Zeitung, Courrier de Bruxelles, Kölner Zeitung, Posener Zei- 



-niemiecki. Jego dwujęzyczna nazwa stale odtąd stosowana 
brzmiała: Katholischer Gesellen Verein — Towarzystwo Czeladź 
Katolickiej. W polskim języku stosowano też nazwę Katolicki6 
Towarzystwo Czeladników Rzemieślniczych. Jego prezesem został 
ks. Ziętarski. Działalność tego Towarzystwa nie różniła się zasa' 
dniczo od tej, którą rozwijało dotychczas, np. istniejące w Torii' 
niu już 25 lat Stowarzyszenie Piusa. Wobec przeważającej bcZ' 
by polskich członków oraz dominacji Polaków w zarządzie zbi6' 
rało się ono przeważnie w „Muzeum”. Większe imprezy odbyta' 
no w Parku Wiktoria. Podczas imprez rozrywkowych, zwłasZ' 
cza teatralnych, przeważał program polski, jednak dla podkreśl6' 
nia oficjalnej dwujęzyczności umieszczano w nim zawsze niewi^' 
kie wstawki niemieckie. Po roku działalności towarzystwo mial° 
już własną chorągiew, bibliotekę i zbierało fundusze na zak^P 
własnego domu 27 28.

454—455 Gesellenverein rozwinął się na terenie całych Niemiec po 
1847 według zasad księdza A. Kolpinga z Elberfeld. Celem działania 
głównie opieka nad podróżującymi czeladnikami (noclegi, obiady)

z 11 X 1893 i nr 121 z 30 V 1894. .
28 APT, Akta miasta Torunia, C 18810. Polnische Bewegung 1891—19°^ 

k. 29 zawiera wykaz 13 polskich organizacji toruńskich datowany 
1895 z adnotacją pierwszego burmistrza dra Kohli zalecającą ściągnij1 
list członków oraz danych o składzie zarządów. Towarzystwo Czeladzi 
tolickiej zajmuje w tym wykazie poz. 1.

Towarzystwo Czeladzi Katolickiej, jeszcze jedno z tych, kto- 
re miały oddziaływać w duchu katolickim na niższe warstwy 1 
pracować na rzecz polsko-niemieckiej zgody, nie spełniało jednak 
zasadniczych zadań, które mu wyznaczono. W Toruniu zbyt świ6' 
że jeszcze były echa walki „Gazety Toruńskiej” z ideą katoH6' 
kich „Volksvereinow”, by mogło ono stać się organizacją maS°' 
wą zrzeszającą wokół kościoła choćby tylko samą czeladź rz6' 
mieślniczą. Ponadto było ono niedostępne dla robotników, o któ
rych przecież głównie chodziło. Niemcy uważali je za polskie • 

27 Lexicon für Theologie und Kirche, Freiburg in Br..., 1936, t. IV> S' 
roKu

235pomoc w ich wykształceniu; Gazeta Toruńska nr 282 z 7 XII 1892, nr



tymczasem Polacy nie znajdowali w nim zabezpieczenia swoich 
brodowych potrzeb.

Na fali znacznej aktywności, jaka rozwinęła się w istnieją- 
tych już towarzystwach katolickich po zniesieniu ustawy antyso
cjalistycznej, powstało w Toruniu jeszcze jedno stowarzyszenie, 
^órego członkami byli głównie Polacy. Katholischer Lehrerve- 
rein> bo tak brzmiała nazwa tego związku założonego 31.XII.1892, 
banowi! organizację nauczycieli katolików należących poprze- 
^aio do ogólnomiejskiego związku nauczycieli, programowo an
typolskiego 29 *. Obrady w Katholischer Lehrerverein toczyły się 
°czywiście po niemiecku, co nie przeszkadzało wcale władzom 
Nadzorować go tak jak inne polskie stowarzyszenia so. Toteż sta- 
n°Wiło ono twór dziwny, będący wyrazem tragicznej sytuacji nau- 
Ctycieli Polaków w państwie pruskim, którym jak wszystkim 
pędnikom państwowym pod groźbą utraty pracy nie wolno by- 
0 Przyznawać się do własnej narodowości31.

29 Dziennik Poznański nr 175 z 2 VIII 1889 opublikował tekst rezolucji 
t Wa*onel Przez niemiecki Lehrerverein w Toruniu: Der Volksschulleh- 
taf 2ähh zu seinen Pflichten die Bekämpfung der national-polnischer Agi- 
tor°n’ W6^ für die Niederdrückung des Polentums in Westpreussen his- 

1Sche, wirtschaftliche und gesellschaftliche Gründe sprechen.
r ° APT, Akta miasta Torunia C 18810, k. 29 wymienia Katholischer 
r rerverein w poz. 3 wykazu polskich stowarzyszeń Torunia; Gazeta To- 
*tó\vS^a nr 27 Z 4 11 1892 po^aje> że do stowarzyszenia zapisało się 13 człon- 
b • W skład pierwszego zarządu wchodzili nauczyciele Samiec, Bator, 

Usstag i Żuławski.
Szeri' ^aze^a Toruńska nr 259 z 8 XI 1895 w relacji z zebrania stowarzy-

*a Verein Katholischer Lehrer in Thorn donosiła, że w czasie tego 
Wa^an^a nauczyciel N. odezwał się po cichu lecz po polsku do emeryto- 
kop^80 nauczyciela Dz. Przewodniczący, który sam jest Polakiem z Wiel- 

zwrócił mu kategoryczną uwagę, że natychmiast złoży swój 
teśli ktokolwiek jeszcze odezwie się po polsku. Na to nauczyciel Dz. 

dli. ■ °S^ skarbnika o podanie stanu zaległości swoich składek, spłacił za- 
n,a i oświadczył, że więcej tu jego noga nie postanie.

W działalności pozostałych stowarzyszeń polsko-katolickich la- 
ta 1890—1895 nie przyniosły żadnych istotnych zmian ani no
wości.



Jeśli chodzi o problem nauki języka polskiego, całkowicie usU' 
niętej z wszystkich szkół pruskich w roku 1887, to trzeba p0^ 
kreślić, że sytuacja w tym zakresie na terenie prowincji poznać 
skiej i zachodnio-pruskiej nie była jednolita. W Poznańskiem 
1891 przyniósł cofnięcie zakazu udzielania prywatnych lekcji j$' 
zyka polskiego przez nauczycieli oraz zezwolenie wykorzystyW9' 
nia na ten cel lokali szkolnych. Nastąpił tam znaczny rozwój p1^' 
watnego nauczania języka polskiego. W Prusach Zachodnich nie 
było wprawdzie zakazu takiej nauki, stosowany był jednak ca# 
system szykan powodujący, że zastraszeni nauczyciele PolaO 
rzadko podejmowali się tej pracy. Tak było też w Toruniu, gdzie i 
języka polskiego uczono tylko w elitarnych szkołach prywatnych

82 Wiadomość o rozpoczęciu nauki w szkółce podała Gazeta Toruńs^ 
nr 240 z 18 X 1892. Bliższych informacji o szkółce dostarczają wspomnij. 
Bronisława Kladzińskiego, rkps w posiadaniu autora. Szkółka działał3 
oparciu o prawo pruskie pozwalające duchownym na zakładanie sZ^Sę 
prywatnej bez zezwolenia władz państwowych. T. Zakrzewski, 
Emil Emil Schmeja (1825—1907), wskrzesiciel szkolnej nauki języka P° 
skiego w Toruniu pod zaborem pruskim, „Nowości” Toruń 24 X 1991-

W tych warunkach doniosłe znaczenie miało zorganizowanie 
październiku 1892, przez ks. Emila Schmeję proboszcza paraf11 
św. Jana, powszechnych lekcji polskiego czytania i pisania 
wszystkich dzieci uczących się religii. Ks. Schmeja uważał, ze 
bez umiejętności czytania i pisania w ojczystym języku żadne z 
tych dzieci nie pojmie prawidłowo zasad wiary. W jego szkoli 
mieszczącej się w domu parafialnym przy ulicy Kopernika 4 
jęcia z dziećmi prowadzone były przez toruńskich organistów, a 
później także przez inne osoby. Odtąd przez wiele lat dzieci p°h 
skie przyswajały tam sobie podstawowe umiejętności czytani9 1 
pisania po polsku, nabywając też pewnych wiadomości z histoń1 
i literatury polskiej32. Szczególnego znaczenia nabrała nauka 
tej szkółce po ogłoszeniu rozporządzenia ministra oświaty z 16.1^' 
1894, wprowadzającego ponownie do szkół ludowych nadobowi4z' 
kową naukę języka polskiego. Rozporządzenie to nie objęło b°' 



wiem terenu Pomorza Gdańskiego i miało moc obowiązującą je
bnie w Poznańskiem 33.

33 T T-.u- Buzek, opus cit. s. 217.
4 Gazeta Toruńska nr 10 z 13 1 1893. Artykuł „Co prawdą?” Patrz 

Przyjaciel nr 76 z 20 1X 1892. Już wtedy zamieścił on artykuł pt.:
*S1ę brać do nauki polskiej w domu.

tor - Gazeta Toruńska nr 54 z 6 III 1890 donosiła o toczącym się przed 
któ Sądem Ziemskim procesie o delegalizację 16 książek polskich, 
i)i9- leszcze Kom. Rex uznał za niebezpieczne. Sąd wydał wyrok uwal- 
hjejPodobnie 14 V 1890 ten sam sąd oddalił wniosek o zdelegalizowa- 
torll^an° Tadeusza A. Mickiewicza. Jeszcze za życia Rexa, 7X1887 
Ho Sąd zdelegalizował jedyne toruńskie wydanie historii Polski, mia- 
sp0{ Cle Pracę pt. Notatki do dziejów i historia ostatnich 98 lat Rzeczypo- 

polskiej Józefa Bezmaskiego (pseud. E. Raczyńskiego), wy- 
nakładem autora w 1876 roku. Patrz: Verzeichnis der verbotenen 

^eTiodischen polnischen Druckschriften..., Poznań 1911, Rozdz. A, poz. 3.

Takie stanowisko rządu pruskiego wobec potrzeby nauki ję- 
zYka polskiego na terenie Pomorza Gdańskiego nie zaskoczyło ni- 
k°go. W Toruniu i gdzie indziej na terenie prowincji znane były 
iłowania przedstawienia tego obszaru jako całkowicie zniem- 
Cz°nego. Toteż już wcześniej „Gazeta Toruńska ostrzegała przed 
żytnim optymizmem w sprawie spodziewanych lub obiecanych 
Wg językowych. W związku z tym wymieniając obowiązki każ-

Polaka „Gazeta” pisała:
- żebyśmy bez oglądania się na jakiekolwiek ustępstwa, ulgi, 

P°moc, radzili sami o sobie i sami sobie, a dzieci uczyli sami w 
po polsku i rodziców do tej nauki nawoływali, zachęcali, 

^Usposabiali34.
Postulat indywidualnej, powszechnej nauki języka polskiego 

W domu stał się odtąd podstawowym hasłem całej polskiej pro- 
^gandy narodowej.

Pazą tej akcji mogło być oczywiście tylko dostatecznie roz
cięte czytelnictwo i odpowiednia sieć bibliotek. Po śmierci ko
larza Rexa urzędowego cenzora wydawnictw polskich, akcja 

^iżji bibliotek i konfiskat książek polskich znacznie osłabła, a
°żone aresztem książki zostały w części zwrócone 85. W Toru-



niu i na Mokrem istniały oczywiście biblioteki TCL. Własne k$fr 
gozbiory posiadały też wszystkie towarzystwa polskie i katolik 
kie. Nabycie książek polskich także nie przedstawiało żadnyc11 
trudności, bowiem księgarnie K. Zabłockiego i W. Lambecka st0' 
le reklamowały całe zestawy tanich, polskich wydawnictw. 
roku ukazywały się też popularne kalendarze toruńskie36. Reg11' 
larne ich opracowanie i wydawanie zostało w roku 1891 przek9' 
zane przez Danielewskiego Kazimierzowi Świtowi, który zos^1 
także wydawcą kilku jego bajek* 37 38 39. Do roku 1893 ukazywały s1’ 
też w Toruniu polsko-katolickie kalendarze E. Lambecka.

30 Z. Mocarski, Kalendarze toruńskie, w: Tygodnik Toruński 
—28 z 1924 roku. j

37 I. Danielewski, Kopciuszek, Asem i królowa duchów, 
1890‘ , .

38 J. Kapuścińska, Drukarnia Buszczyńskich w Toruniu, w- 
szyty Naukowe UMK, Nauki Humanistyczno-Społeczne, z. 7, s. 149; 
książek do nabożeństwa wydanych nakładem S. Baszczyńskiego w TofL

39 Rachunek Dyrekcji Towarzystwa Pomocy Naukowej za rok 
Druk W. Fiałka w Chełmnie, 1892.

W sumie jednak polska działalność wydawnicza była w ty^ 
latach niewystarczająca, a zapotrzebowanie na polską książkę P0' 
krywane było dostawami z Poznania, Krakowa, Lwowa i 
szawy. Duże natomiast nakłady osiągały drukowane przez 
Buszczyński polskie książki do nabożeństwa stanowiące w wie^ 
domach podstawowy podręcznik nauki języka ojczystego dla P°' 
skich dzieci3S.
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Mimo całkowitego wyrugowania języka polskiego ze szkół 
morza Gdańskiego, normalną działalność, polegającą na finals0 
waniu nauki polskich uczniów szkół średnich i studentów nar° 
dowości polskiej, prowadziło Towarzystwo Pomocy Naukowej 
Młodzieży Prus Zachodnich, mające swą siedzibę w Chełm1116' 
działające jednak pod prezesurą zamieszkałego w Toruniu L1, 
wika Śląskiego. W roku 1891 wydatkowało ono na stypendia 
marki, udzielając pomocy 79 młodym Polakom, 23 na studii 
akademickich i 56 w gimnazjachS9. Znacznie skromniejszymi 1



Uszami dysponowało oczywiście toruńskie Towarzystwo Pomo- 
Naukowej dla Dziewcząt Polskich, które w tym samym roku 

opierało 32 dziewczęta wydając na ten cel 2620 marek. Oczywi- 
Sc^e wśród dziewcząt pobierających stypendia nie było studentek, 
^nak wachlarz zawodów, których naukę finansowano, znacznie 

rozszerzył. Pojawiły się zawody zupełnie nowe lub nie objęte 
, tychczas pomocą stypendialną: muzyka, malarstwo, księgowość, 

L°grafika, introligatorstwo. Prócz Ludwika Śląskiego, pełnią- 
stale urząd patrona towarzystwa, po śmierci prezeski, Zofii 

°nimirskiej, w roku 1893 najpoważniejszą grupę działaczy TPN- 
tworzyły żony toruńskich lekarzy polskich, Szumana, Jawo- 

°^icza i Jankowskiego 40.
żebrania Towarzystwa Pomocy Naukowej i innych, jakkol- 

nie wszystkich organizacji polskich, odbywały się z reguły 
Sali hotelu „Muzeum”, który jednak nie mógł być zakładem 

t yt dochodowym, bowiem w latach 1890—1894 znów dwukro- 
^le zmieniał dzierżawcę41. Przysparzało to niewątpliwie wiele 

°P°tów Towarzystwu Akcyjnemu „Muzeum w Toruniu”, wła- 
k Clelowi budynku, którego główny najemca, Towarzystwo Nau- 
°We, też miał niemałe trudności z zebraniem sumy na opłacenie 
ynszu 42. W związku z tym sprawa utrzymania muzeum wisiała 

a Włosku.
./Tymczasem było ono obiektem żywych zainteresowań niemie- 

ch sfer naukowych i rządowych. W sierpniu 1891 roku ekspo- 
q y muzeum znów znajdowały się na wystawie, tym razem w 
. ańsku, otwartej z okazji kongresu antropologicznego. Wzbu- 

ty tam takie zainteresowanie, że spowodowały przyjazd do To- 
la szeregu znanych naukowców niemieckich i szwedzkich. 
S1erpniu i wrześniu 1891 zwiedzili więc zbiory muzeum O.

^°ntelius i B. Salin, przedstawiciele Muzeum Narodowego w 
°kholmie, dr Voss, dyrektor Królewskiego Muzeum Antropo-

° Sprawozdanie Kasy Towarzystwa Pomocy Naukowej dla Dziewcząt 
w Toruniu za rok 1893, Toruń 1894.

Byli nimi kolejno J. Menczarski i W. Olkiewicz.
APT, Akta własne TNT, sygn. 69 (kasowe), k. 19.

14 



logicznego w Berlinie43 * * * * 48 i prof. R. Virchow, znany naukowiec 1 
polityk a zarazem dyrektor Instytutu Patologii w Berlinie 
maju 1892 na zaproszenie naczelnego prezesa prowincji G. GosS' 
lera, przybyli do Torunia i zwiedzili zbiory muzeum polskiej 
prof. Conwentz i dr Menadier z Berlina 4$.

43 Thorner Presse nr 192 z 19 VIII 1891, Artykuł pt. AntropologisC
Sammlung in Thorn: Der hiesige polnische wissenschaftliche Verein ha
zur antropologischen Ausstellung in Danzig aus seinen Museumssamrnlu11
gen verschiedene Gegenstände gesandt, welche dort eingehende Beacht41
fanden. Am Sonnabend kam nun dr Voss, Direktor des Antrop0*0 

de5gischen Landesmuseums in Berlin nach Thorn, um die Sammlungen u 
polnischen Museums zu besichtigen. Herr dr Voss sprach sich üh 
dieselben sehr lobend aus und machte sich zahlreiche Notizen. 
Sonntag kamen eigens zum gleichen Zwecke die Herren Montelius u11 
Salin vom Stockholmer Nationalmuseum nach Thorn. In Begleitung 
Herrn Bürgermeister Schusterhus verweilten beide Herren über zwei StuI1 
den im Museum. Herr Salin zeichnete viele Gegenstände ab, hauptsäch11

Opiekunem zbiorów muzealnych był w tym czasie dr K. Gra^' 
redaktor „Gazety Toruńskiej”. Wyprowadził on wprawdzie pis1110 
z grożących upadkiem trudności finansowych, jednak pasmo kł°' 
potów tego jedynego na Pomorzu Gdańskim dziennika polski^0 
bynajmniej się nie skończyło. W lutym 1892 dr Graff uległ przeJ' 
ściowemu paraliżowi i redakcję znów objął I. Danielewski, n16' 
wątpliwie zwolennik bardziej umiarkowanego niż jego poprze' 
dnik stanowiska w zewnętrznych sprawach narodowości polski6!’ 
a przy tym gorący propagator dalszego wśród nich przewodni' 
twa sfer ziemiańsko-klerykalnych.

Tymczasem stosunek najwyższych władz, państwa i jego °r 
ganów terenowych do ludności polskiej nie ulegał istotnym prze'

aus dem Gebiete der Bronzezeit.
44 APT, Archiwalia TNT. Wpis prof. R. Virchowa. Jego opinia o 

zeum polskim w Toruniu znajduje się w „Verhandlungen der Berliner 
tropologischer Gesellschaft”, Sitzung vom 17 Oktober 1891, s. 767: 0 
das Altertumsmuseum von Thorn, welches ein polnischer Privatverein 2X1 
sammengebracht hat und unterhält, muss ich mich trotz seiner Reich'7^ 
tigkeit kurz fassen. Wir haben einen nicht geringen Teil seiner Scha 
schon auf der Berliner Ausstellung von 1880 gesehen (Katalog, s. 487)-

45 Gazeta Toruńska nr 100 z 1 V 1892.
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° Rżeniom. Zmiany osobowe, jakie w latach 1890—1894 doko- 
^ne zostały w głównych urzędach prowincji zachodnio-pruskiej 
^ttiego miasta Torunia, wcale nie zapowiadały lepszej przysz
li dla Polaków. W roku 1891 naczelnym prezesem prowincji 

J°stał były minister oświecenia von Gossler, znany ze swych an- 
^Polskich wystąpień w parlamencie 48. Był on niewątpliwie zwo- 

nnikiem szybkiej germanizacji Pomorza Gdańskiego.
Dla mieszkańców Torunia człowiekiem, który jeszcze nie uja- 

phił swego prawdziwego stosunku do Polaków, był natomiast dr
Kohli, szczeciński adwokat, mianowany w tymże roku 1891 

6rWszym burmistrzem miasta, po G. Benderze przeniesionym 
takie samo stanowisko do Wrocławia 47.
Jako dowody pojednawczego kursu rządu gen. Capriviego wo- 

6c Polaków traktuje się zazwyczaj jego odstępstwa od praktyk 
tki ekonomicznej przeciw ludności polskiej. Faktem jest, że 
r°ku 1890 zaniechano wydalania Polaków i ponownie otwarto 

^anice dla polskich robotników sezonowych z innych zaborów.
to jednak podyktowane koniecznością, prowincjom wscho- 

^lni bowiem zaczęło grozić znaczne wyludnienie wsi. Gwałtowna 
eczka robotników rolnych do miast i nasilająca się 
gracja zmusiła rząd do szukania nowych metod kolonizacji 
^oętrznej. Istniejąca od roku 1886 Komisja Kolonizacyjna, mi- 
Potężnych środków pieniężnych i początkowych sukcesów w 

wykuPu ziemi z r$k polskich, nie osiągnęła jednak za- 
hisn0Wane^0 ce^u jakim było ściągnięcie na tereny polskie kolo- 

°w z głębi Niemiec 48. Bezpośrednim bowiem wynikiem dzia- 
^.^ości komisji było przede wszystkim znaczne podrożenie zie- 
,co przynosiło korzyści głównie wielkim właścicielom ziem-

46 
<920), 

47

48

St. Gierszewski, Naczelne władze Prus Zachodnich (1772— 
w: Archeion, t. XXXIII, 1960, s. 81—87.
^erwaltungsbericht der Stadt Thorn für 1901/1902.

!at K. Wajda, Migracje ludności polskiej Pomorza Wschodniego w 
1850—1914, Wrocław 1969, s. 97, 165; T. Cieślak, Przeciw prus- 

tclp,®T2eTnocy — walka o ziemię na Pomorzu na przełomie XIX i XX 
Warszawa 1959, s. 74.



Tymczasem w roku 1889, po objęciu kierownictwa Bank11 v 
Ziemskiego w Poznaniu przez Teodora Kalksteina poważni v 
wzmogła się aktywność propagowanych przez niego polskich sp°' 
łek rolnych i parcelacyjnych49. Dla nadania polskiej akcji pa? , 
celacyjnej większego rozmachu założona została w roku , 
Spółka Ziemska w Poznaniu, zaś w roku 1891 taka sama w ^°' 
runiu. Miały one stanowić oparcie dla wszelkich polskich poczt 1 
nań parcelacyjnych.

49 T. Kalkstein, Położenie nasze a ustawa o kolonizacji niei^ 
kiej z dnia 26 kwietnia 1886. Rzecz odczytana na Sejmiku toruńskim ' 
1511 1887, Toruń 1887; T. Kalkstein, Spółki rolne, Toruń 1888. ,
L. Bernhard, Die Polenfrage, Der Kampf um den Boden, Leipzig 
s. 483—485. Pierwowzoru polskich spółek parcelacyjnych dopatruje 
autor w parcelacji Wałdowa, mocno zadłużonego majątku niemiecki68 
w powiecie grudziądzkim. Inicjatorami założenia spółki wałdowskiej 
ło być w roku 1886 ośmiu Polaków z okolicy Torunia i Chełmna, tak 
mian, jak i działaczy Toruńskiego Towarzystwa Pożyczkowego. Patrz 
że: T. Kalkstein, Spółki rolne, Toruń 1888, s. 7.

50 T. Cieślak, Przeciw pruskiej przemocy, Warszawa 1959. s. 83-^
51 M. L a u b e r t, Die preussische Polenpolitik, Berlin 1920, s. i
52 Gazeta Toruńska nr 29 z 6 II 1891. Sprawozdanie z zebrania w sp13 

wie zorganizowania Spółki Ziemskiej w Toruniu.

Początek działalności spółek rolnych i parcelacyjnych w 
borze pruskim zbiegł się z poważnymi zamierzeniami rządu v ' 
dziedzinie polityki agrarnej, zmierzającymi do usunięcia szkod^j ! 
wej, z punktu widzenia interesów państwa, przewagi wielki 
własności ziemskiej i poparcia drobnego i średniego gospoda^ 1 
stwa chłopskiego 50. Podstawą działania stały się dla rządu d^*e 
ustawy o tzw. włościach rentowych preferujące parcelację 1)3 
drodze prywatnej przy finansowym poparciu państwa 51. Istot^ 1 
w tym systemie było jednakowe traktowanie wszystkich parce' 
lantów, bez względu na ich narodowość.

Spółka Ziemska w Toruniu, założona 5.II.1891 52 na zasada^ 
spółdzielczych, po wyjściu w dniu 20.IV. 1892 ustawy o stoW9' 
rzyszeniach z ograniczoną odpowiedzialnością wprowadziła 
sadę odpowiedzialności udziałami, których wartość ustalona l°' 
stała w statucie na 500 marek. Prawa członkowskie zapewni^3 



opłata wpisowego wynoszącego 10 marek oraz ratalne kumulo
wanie udziału, co najmniej po 20 marek przez 5 lat.

Kierowana przez trzyosobowy zarząd i dziewięcioosobową ra- 
nadzorczą Spółka Ziemska w Toruniu miała zająć się parce- 

acją majątków nabytych za pieniądze własne, kredyty z Banku 
Ziemskiego w Poznaniu, bądź też z innych banków. Ogniwem 
pośredniczącym w uzyskiwaniu kredytów z banków niemieckich, 
a zarazem instytucją nadzorującą działalność spółki, była Kró- 
eWska Komisja Generalna w Bydgoszczy. Nabywca działki w 
Wcelowanym majątku wpłacał spółce jedynie 25% wartości 
^Untu. Spłatę reszty, rozłożoną na wieloletnie raty, zabezpie- 
Wły zazwyczaj państwowe banki rentowe kredytujące nabyw-

Za pomocą 3,5 procentowych listów rentowych M.
Początkowy okres pracy toruńskiej Spółki Ziemskiej nie był 

zbyt owocny, co stało się powodem surowej krytyki jej działal- 
Wci w prasie poznańskiej54. Odpowiadając na te zarzuty „Gaze- 
9 Toruńska” przypisywała bezczynność spółki nieprzemyślane

mu Wyborowi zarządu i rady nadzorczej, który spowodował szyb- 
rezygnację szeregu osób wchodzących w skład kierowniczych 

°rganów spółki M.

ski -5 $azeta Toruńska nr 136 z 16 VI 1892. Pierwszy zarząd Spółki Ziem
ni w Toruniu tworzyli: Wł. Bardzki z Warszawy, Józef Wblszeleger z 
sj nik Pod Kcynią i Wincenty Kowalski z Chojnic. Zarząd ten utrzymał 

yiko pół roku.
AP w Bydgoszczy, Königliche Generalkommission Bromberg, sygn.

ber ^Kta parcelacji wsi Wymysłowo; Bernhard, Die poienjrage — 
tOr ^ationaUtätenkampf der Polen in Preussen, München 1920, s. 502. Au- 
$ki ■ Spos<5b przesadny podkreśla pomoc udzieloną toruńskiej Spółce Ziem- 

Przez Królewską Komisję Generalną w Bydgoszczy.

Wkrótce jednak sytuacja uległa zmianie. Do końca roku 1894 
^łka toruńska zakupiła i rozparcelowała wieś szlachecką Wy- 
Ysłowo w powiecie toruńskim 56, Wichulec w powiecie brodni- 

. Jabłówek w powiecie starogardzkim i Dąbrówko w powie- 
16 szubińskim. Ilość członków spółki wzrosła w tym czasie do

J. Buzek, opus cit., s. 227.
M Dziennik Poznański z VI 1892.

512.
^kta parcelacji wsi Wymysłowo; Bernhard, Die Polenfrage
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Pierwsza strona pisma polskiej Spółki Ziemskiej w Toruniu z 19 września l"2 
Królewskiej Komisji Generalnej w Bydgoszczy z zawiadomieniem o nabyci 
szlacheckiej Wymysłowo w powiecie toruńskim celem jej parcelacji na za®a 

włości rentowych



^2. Zmienił się też skład jej zarządu, do którego weszli ks. dr 
Wolszleger, dr K. Graff i kupiec B. Hozakowski.
Sprawami parcelacji, jakkolwiek z miernym rezultatem, zaj- 

m°Wało się także Toruńskie Towarzystwo Pożyczkowe. W roku 
1890 usiłowało ono rozparcelować własny folwark Katarzynka 
*oło Torunia, musiało jednak w końcu sprzedać go ze stratą.

Kiedy w roku 1892, dzięki staraniom dra Teofila Rzepnikow- 
Skiego, dyrektora Związku Rewizyjnego na obszar regencji kwi- 
^Yńskiej i gdańskiej, minister handlu udzielił Związkowi Spó- 

Zarobkowych prawa mianowania własnych rewizorów ”, za
dniały warunki do bardziej intensywnego rozwoju polskiej spół- 
^Iczości kredytowej. Warunki takie powstały także dla Toruń- 

skieg0 Towarzystwa Pożyczkowego, które należało do Związku 
1 było poddawane jego systematycznej rewizji.

Niestety po wypadkach* roku 1885 do odbudowy zaufania pol- 
^ej ludności miasta i okolicy dla tej instytucji kredytowej, dzia- 
iaiącej w Toruniu od roku 1867, nie wystarczyły nawet regular- 
tle> związkowe rewizje ksiąg, wykazujące zresztą poprawne pro
wadzenie interesów spółki. Brak zaufania spotęgowała jeszcze os- 
ateczna i niezbyt pomyślna dla udziałowców likwidacja drugiej 

b°lskiej instytucji kredytowej, a mianowicie Banku Kredytowe- 
d Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Ska, która nastąpiła w 
^ietniu 1891 roku.

Zaufanie do Toruńskiego Towarzystwa Pożyczkowego osłabia- 
też częste zmiany zarządu oraz brak w jego składzie ludzi wy- 

b°s^żonych w rzetelną wiedzę ekonomiczną
konsekwencji takiej sytuacji obroty w spółce systematy- 

C*nie malały. Kiedy w roku 1890 miała ona jeszcze w depozycie 
°S2czędności członków na sumę 292.806 marek, zaś w aktywach 

2 5' L. Bernhard, opus cit., s. 224; J. Buzek, opus cit., 220; Ga- 
Oęja toruńska nr 98 z 29 IV 1890 donosiła już o wydaniu w dniu 23 IV 1890 

°wiedniego reskryptu ministerialnego.
roku 1892 prezesem Toruńskiego Towarzystwa Pożyczkowego był 

ta?1"2 toruński dr Jaworowicz. Dwa lata później funkcję tę przejął adwo- 
Andrzej Polcyn.



weksle na sumę 261.000 marek, to z końcem roku 1894 sumy ^e' 
pozytów spadły do 114.772 marek, zaś weksle, zabezpieczaj^ 
udzielone pożyczki, do sumy 109.248 marek * 59.

18^59 Bilanse Toruńskiego Towarzystwa Pożyczkowego na dzień 1 i1 
i 1 1 1895. 1;

60 APT, Akta miasta Torunia, C 18803, Verein junger Kaufleute, 
Zawiadomienie skierowane do Zarządu Policji w Toruniu o założeni9 
dniu 3 XI 1892 związku pod nazwą Towarzystwo Młodzieży Kupiecki^'

Toteż pod względem obrotów i transakcji Toruńskie Toward' 
stwo Pożyczkowe niewiele przewyższało analogiczne instytut 
w Golubiu i w Kowalewie, a zostało już zdystansowane prZ°Z 
Bank Ludowy w Wąbrzeźnie. W tym czasie prowadzony prze" 
dra Rzepnikowskiego Bank Ludowy w Lubawie był już p1"9^ 
dziwym potentatem finansowym.

Lata 1890—1894 prócz istotnych, jakkolwiek niepomyślny^' 
zmian w działalności i zasięgu oddziaływania istniejących w 
runiu, polskich instytucji finansowo-kredytowych, przyniosły 
że nową sytuację w polskim życiu organizacyjnym sfer miesZ 
czańskich, rzemieślniczych i kupieckich. Ziemiaństwo utraciło juZ 
nad nimi większą część swoich wpływów. Równocześnie zacz^' 
się pojawiać antagonizmy spowodowane niedoskonałością całe^C 
systemu organizacji, który nie zaspokajał wszystkich potrzeb 1° 
ności polskiej w zakresie kontaktów środowiskowych, tak za^° 
dowych, jak i kulturalno-rozrywkowych.

Stąd też na fali wiary w lepszą przyszłość zaczęły organiz° 
wać się w Toruniu nowe towarzystwa polskie. Prócz wspornn19 
nego już Stowarzyszenia Czeladzi Katolickiej mającego mieszaj 
polsko-niemiecki charakter, w listopadzie 1892 roku wyodrębn1 
się z Towarzystwa Przemysłowego, a raczej powstała obok nie^° 
zachowując z nim ścisłe związki nowa mieszczańska organize31
środowiskowa: Towarzystwo Młodzieży Kupieckiej60.

Wbrew nazwie przejętej od istniejącej już, poznańskiej ort? 
nizacji tego typu, towarzystwo toruńskie nie ograniczało wieK 
członków. Klasyfikowało ich natomiast według kryteriów sań10, 
dzielności zawodowej. Subiekci i pomocnicy handlowi zalicza°
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bYli w poczet członków zwyczajnych, zaś samodzielni kupcy w 
P°czet nadzwyczajnych. Ten podział w rzeczywistości dyskrymi- 
n°Wał młodzież, dla której towarzystwo zostało założone.

Dla celów reprezentacji i zastępstwa prawnego prócz normal- 
nego Zarządu ustanowiono urząd kuratora istniejący we wszyst- 
kich stowarzyszeniach katolickich. W razie rozwiązania towarzy- 
stwa kurator miał się opiekować jego majątkiem61.

61 Ibidem, k. 2—6. Statut Towarzystwa Młodzieży Kupieckiej w To- 
uhiu.

82 Ibidem, k. 18. Dnia 21XI 1892 prezes Regencji Kwidzyńskiej von 
Do°rn’ W oclręcznym piśmie do Zarządu Policji w Toruniu, żądał zebrania 
§ Inych informacji o osobach wchodzących w skład zarządu towarzystwa. 

C2egółowe raporty z jego zebrań i imprez składał asystent policji Seiler.

Mimo, że statutowo określony cel towarzystwa kładł nacisk na 
kształcenie się w rzeczach handlu i towarzyską zabawę, zostało 
°n° poddane natychmiast ścisłemu policyjnemu nadzorowi62. Dzia- 
lo się tak niewątpliwie dlatego, że jego kierownictwo, podobnie 
kk blisko z nim związanego Towarzystwa Przemysłowego spo
żywało w rękach inteligencji miejskiej, czynnej w wolnych Za
jdach, a więc całkowicie niezależnej. Podczas gdy prezesem To- 
Warzystwa Przemysłowego był lekarz dr Jaworowicz, kuratorem 
■^Warzystwa Młodzieży Kupieckiej został toruński adwokat Józef 
^dzki wraz z Ignacym Danielewskim współzałożyciel towarzy- 
s^a, a jednocześnie znany działacz polskiego ruchu śpiewaczego 
1 stały przewodniczący Komitetu Prowincjonalnych Zjazdów Śpie
waczych ”, Towarzystwo Młodzieży Kupieckiej przystąpiło do Zje
dnoczenia Polskich Towarzystw Kupieckich w Poznaniu, którego 
^egatem był w Toruniu księgarz Kazimierz Zabłocki.

Zarząd towarzystwa tworzyli znam kupcy toruńscy: J. Kozło
wski, J. Piskorski i A. Dobrzyński.
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9 83 Deutsches Zentralarchiv Merseburg, Rep. 77, Tit. 870, nr 47 a. 
’ 62—66. Władze regencji dopatrywały się wtedy w Palędzkim 

g0 przywódcy całego ruchu polskiego na Pomorzu Gdańskim. Patrz
c. 2e‘ Dziennik II Zjazdu Przemysłowców i Śpiewaków Polskich. Prus Za- 

^d-nich w Pelplinie 8—9 VII 1894. Wśród 15 chórów z całej prowincji 
topiło także Kółko Śpiewackie Towarzystwa Przemysłowego w Toruniu.

Fas. 1
przy-



urządza
we Środę, dnia 24. Stycznia, 1894 roku

na wielkiej sali w Strzelnicy ul. szeroka
llfl?*** Wieczór teatrąlny**WE

z udziałom artysty dramatycznego p. Adolfa Dulęby nailepłzego polskiego 
humorysty i uekiantótora. ■

... *■ :■
PROGRAM:

Bitwa pod Racławicami!
Opowiadanie limina przez Lenartowicza.

Pierwszy raz!
Monolog humorystyczny przez Pawia Kośmińskiogo-

Maciek przed sadem jako świadek!
Scena komiczna

Pan Żeniaczkiewicz!
. Monolog komiczny starego kawalera <■

Poczciwy Łotr! ;
Scena charakterystyczna.

Mizerka wykładana!
Scena komiczna

Ceny miejsc:
Krzesło pierwszorzędne l Mrk. "><i Fen. — Krzesło drugorzędne 1 Mrk — Miejsce stojące ■'><• Fen.

Bilety do nabycia w księgarni p. Zabłockiego i w handlu p. Mazurkiewicza.

Kasa otwarta w dsień przedstawienia od godziny ?'|> rarem.

W* Początek o godzinie 8,|»*<Ni

Afisz teatralny Towarzystwa Młodzieży Kupieckiej w Toruniu z 24 stycznia l8®4 f



Przegląd działalności tego towarzystwa za lata 1892—1895, za
mykający właściwie cały pierwszy okres jego istnienia wykazu- 

że składały się na nią odczyty, wspólne spacery i wycieczki
Za miasto, amatorskie przedstawienia teatralne oraz zabawy84 85. 
konfrontacja z pracą Towarzystwa Przemysłowego, zwłaszcza w 
Okresie amatorskich imprez teatralnych, daje szereg uderzają
cych analogii możliwych tylko w przypadku ścisłego uzgadniania 
Poczynań i programów. Co więcej, wydaje się, że uzgodnieniami 
tymi objęte było także Towarzystwo Czeladzi Katolickiej, wpra- 

I wdzie zrzeszające prócz Polaków paru członków narodowości nie- 
I mieckiej, ale kierowane przez całkowicie polski zarząd.

84 Ibidem, k. 69—76. Tajne sprawozdanie prezesa von Horna o stanie 
°r8anizacji polskich na terenie regencji, dat. 21 VIII 1895, wyraża zanie- 
^kojenie z powodu poważnych sum wpływów pieniężnych uzyskiwanych 
^rzez Towarzystwa Młodzieży Kupieckiej, tak z imprez rozrywkowych jak 

z °Płat wysokich składek członkowskich.
85 Prezesem Towarzystwa Czeladzi Katolickiej był wtedy ks. Ziętarski. 

tQ°warzystwo to nie było oficjalnie uznane za polityczne, nie chroniło go 
Jednak od nadzoru policyjnego.

Zebrania tych trzech towarzystw odbywały się w Muzeum, 
c^sto tego samego dnia i o tej samej porze, co znacznie utrud
zało nadzór policji nie rozporządzającej odpowiednią ilością funk
cjonariuszy znających język polski ®6.

Współdziałanie wymienionych towarzystw stawało się wido
czne szczególnie przy okazji uroczystych obchodów narodowych 
r°cznic. Taką uroczystością święconą każdego roku była przede 
Wszystkim rocznica śmierci Adama Mickiewicza. W roku 1892 
Schodzono ją 27 listopada, w trzy tygodnie po założeniu Towa- 
rzystwa Młodzieży Kupieckiej. Uroczystość urządzana przez To
warzystwo Przemysłowe rozpoczęła się o godzinie 20.15 na sali 

Uzeum. Tymczasem na godzinę 20.00 zwołane były tamże Że
rania Towarzystwa Czeladzi Katolickiej i Towarzystwa Mło- 

' Zlezy Kupieckiej. Uczestnicy tych trzech zebrań, w sumie około 
d osób, spotkali się na uroczystości mickiewiczowskiej. Pro- 

^am obchodu, zainaugurowanego przemówieniem adwokata J.
Olędzkiego, wyraźnie faworyzował mickiewiczowskiego „Kon-



Pierwsza strona listu z 29 kwietnia 1893, w którym władze Rejencji Kwtidzyn 
zwracają uwagę nadburmistrzowi Torunia na sprzeczne z prawem, wspólne Przy^,0, 
townia uroczystości ku czci A. Mickiewicza przez Towarzystwo Przemysłowe, 

warzystwo Młodzieży Kupieckiej i Towarzystwo Czeladzi Katolickiej.



Ma Wallenroda”. W czasie uroczystości kwartet wokalny To- 
Warzystwa Przemysłowego odśpiewał wchodzące w skład tego po- 
eMatu pieśni „Wilia naszych strumieni rodzica” i „Alpuharę”. 
Według ustaleń policji muzykę do obu pieśni, specjalnie na tę 
Ur°czystość, skomponował radca toruńskiego Sądu Kazimierz 
Cwikliński. Według raportu asystenta policji Seilera, nadzorują- 
Cego uroczystość, z referatu I. Danielewskiego pt. „Myśl prze
dnia poematu Konrad Wallenrod” wynikały nauki mające 
krzepić naród polski, dla którego rzekomo chwila wyzwolenia jest 
iuż niedaleka ".

Informacje o wspólnej uroczystości trzech towarzystw toruń- 
^ich w Muzeum oczywiście zaalarmowały władze Regencji w 
. Widzynie. Jej prezes von Horn w tajnym piśmie z 29.IV. 1893, 
toał od burmistrza dra Kohli dowodów pozwalających na uzna- 

^le tych towarzystw za polityczne, zaś ich wzajemnych kontak- 
ÓW za karalne w myśl przepisów § 8 prawa o stowarzyszeniach 

2 H-III.1850 ”.
, W alarmowy, antypolski ton zaczęła też wpadać cała niemiec- 
a Prasa, powracając do propagowanej już w ubiegłym dziesię- 

C1°leciu tezy o wypieraniu żywiołu niemieckiego przez polski w 
^Wincjach wschodnich. Niemieckie gazety toruńskie miały w 

czasie nowy pretekst do gwałtownego ataku na środowisko
Piskie. W październiku 1893, korzystając z możliwości jakie 
stWorzył niedawno uchwalony statut Powszechnej Miejscowej Ka- 

Chorych (Allgemeine Ortskrankenkasse) oraz ze słabego zain- 
eresowania Niemców, przeprowadziło ono wybór 32 Polaków na 
łowiska przedstawicieli pracodawców. Wprawdzie wybór nie 

zatwierdzony, fakt jednak, że Polacy mieli w Kasie przy- 
$Czającą większość przedstawicieli pracobiorców wystarczył, by 

$rezesem został wybrany Polak Kazimierz Świt68.

6® APT. Akta miasta Torunia, C 18803, k. 19—21.
lgn ' APT, Akta miasta Torunia, C 18810. Polnische Bewegung 1891— 

k. 2-3.
I'h (~>uitt'Jngsbuch und Statut der Allgemeinen Ortskraukenkasse zu 

°rn- Toruń 1908; Thorner Zeitung nr 294 z 14X11 1893. Art.: Die Wah-



z dla kuracyi chorób chirurgicznych 
i kobiecych

y i mieszkanie moje znajdują się odtąd we 
y własnym odpowiednio do potrzeb lecznicy 
Ą i według nowoczesnych wymagań hygieny 
t zbudowanym domu na

Lix»

w przedłużeniu ulicy Katarzyńskiej. 
Toruń, w marcu 1893.

Dr. Leon Szaman.
82

Ogłoszenie polskiego lekarza dra Leona Szumana w Toruniu o otwarciu własnej künil< 
w nowo wybudowanym domu

len zur Ortskrankenkasse: Im Anschlüsse an unsere gestrige Notiz 
nische Propaganda” teilen wir noch mit, dass als Vertreter der Arbeitne^ 
mer zum grössten Teil Polen gewählt sind. Die Wahl der Arbeitgeber, we 
ehe mit einer Ausnahme auf Polen fiel, ist, wie bereits mitgeteilt, v°$t 
Magistrat wegen eines Formfehlers, für ungültig erklärt worden... Es 1 
für die Deutschen nicht gerade rühmlich, sich von den Polen an Intere 
für gemeinnützige Institute überflügeln zu lassen und von ihnen vortret 
zu sein.



W ten sposób powstały nowe, na pewno lepsze niż dotychczas 
trunki do obrony interesów rodzin polskich, zwłaszcza robot- 
niczych, w wypadku choroby ich pracujących członków. Zarząd 
^asY miał też decydujące słowo w kwestii mianowania lekarzy 

instytucji ubezpieczeniowej. W związku z tym Toruń stał się 
^rdziej atrakcyjny dla lekarzy Polaków, których licz- 
ba zwiększyła się do pięciu "9. Doniosłe znaczenie dla środowi- 
Slta Polskiego miało też niewątpliwie otwarcie w roku 1893 no- 
w°Wybudowanej, prywatnej kliniki chirurgicznej dra Leona Szu
kana 70.

W ocenie toruńskich kół antypolskich istotną rolę mogło też 
grywać znaczne nasilenie polskich imprez kulturalnych i roz- 
^kowych, zwłaszcza zaś przedstawień teatralnych. W latach 

rz^dów gen. Capriviego, prócz corocznych odwiedzin miasta przez 
fański teatr polski z serią przedstawień chętnie oglądanych 

kże przez publiczność niemiecką71, działało w Toruniu kilka 
^Połów amatorskich poszczególnych organizacji polskich, zwła- 
|Zcza Towarzystwa Przemysłowego, Towarzystwa Czeladzi Kato- 
kkiej i Towarzystwa Młodzieży Kupieckiej. Szereg przedstawień 
Powało po prostu ,,Kółko Amatorskie”, kierowane przez nie- 

Ztlany bliżej komitet.
W drugiej połowie roku 1894 sytuacja Polaków w państwie 

hlerriieckim uległa gwałtownemu pogorszeniu. Przyczyną była na- 
astająca fala niemieckiego nacjonalizmu i walk społecznych. Za- 
JW mnożyć się ataki na rząd Capriviego inspirowane głównie 
rZez konserwatywne środowiska obszamiczo junkierskie, do któ-
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dr 69 Byli to: dr Różycki, dr Szuman, dr Jaworowicz, dr Szczygłowski i 
Wierzbowski.

70 Archiwum Państwowe w Gdańsku, sygn. 1/10, 1934. Die Privat-Heil- 
j^Qlt des praktischen Arztes Dr. Szuman zu Thorn, k. 1—4. Od roku 1894 
H^^man zaczął publikować w Gazecie Toruńskiej doroczne sprawozda-

2 działalności kliniki.

Schaft Der Gesellige z 22 1X 1892 pisał na ten temat: Die Theatergesell- 
vom posener polnischen Theater gibt zur Zeit in Thorn Vorstellun-

g6r’ so künstlerisch ausgeführt werden, dass sie auch von Nichtpolen 
n besucht werden.



rych wkrótce dołączyły koła narodowo-liberalne reprezentuj^66 11 
różne środowiska umacniającej się burżuazji. Rząd obarczano 11 
powiedzialnością za ustępstwa na rzecz Polaków, za umacnia*116 
się socjaldemokracji oraz za niepowodzenia Niemiec w polity66 6 
zagranicznej i na polu gospodarczym. Na czele antyrządowej kan1' 2 
panii stanął istniejący już od paru lat, zreorganizowany jednak 2 
w 1894 r. Związek Wszechniemiecki (Alldeutscher Verband)1 1 
Opozycja przeciw Capriviemu wysuwała jako sztandarową P°' 
stać Ottona Bismarcka traktując go jako symbol walki z P°^a' , 
kami i z socjalizmem. Tę tendencję, zwłaszcza kół obszarnik0' | 
junkierskich, znacznie wzmacniała zmiana stosunku cesarza .

72 M. L a u b e r t, Die preussische Polenpolitik von 1772—1914, 
ków 1944, s. 154.

helma II do starego kanclerza 72. 1 ’
Decydujące wydarzenia rozegrały się w ciągu niespełna dwó^1 

jesiennych miesięcy 1894 roku.
16 września odbyła się długo przygotowywana pielgrzym^ 

1700 Niemców z Poznańskiego do siedziby Bismarcka w Wa*"61 
nie w pobliżu Miastka, (dziś woj. słupskie). Organizatorami i PrZ/. 
wódcami wyprawy byli trzej przedstawiciele wielkiej własno561 
ziemskiej w Prusach: Heinrich Tiedemann, Ferdinand Hansem3*111 
i Hermann Kennemann. W tydzień później podobną pielgrzy*13^
odbyli Niemcy z Pomorza Gdańskiego. .

Ta ostatnia wyprawa zbiegła się z odbytą dnia 22.lX.ld 
wizytą Wilhelma II w Toruniu, przy czym w obu wypadks6 
wygłoszone zostały antypolskie przemówienia; w Warcinie prze? 
Bismarcka, a w Toruniu przez cesarza.

Późniejsze wydarzenia stanowiły konsekwencje tych W1Z^ ( 
W Poznaniu podjęto pośpiesznie starania o utworzenie specja 
nej organizacji antypolskiej. Zmontowany w dniu 28 wrześn1 
Zarząd wydał 10 października odezwę w sprawie wyznaczonej 
na dzień 3 listopada zebrania mającego na celu zatwierdzeń 
władz i uchwalenie statutu. Nim jeszcze doszło do tego zebrań1^’ 
na którym powołany został Związek Popierania Niemczyzny 1 
Kresach Wschodnich (Verein zur Förderung des Deutschtu
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11 den Ostmarken), cesarz Wilhelm II w dniu 26 października 
dzielił dymisji kanclerzowi Capriviemu 73.

Wracając do wizyty cesarza w Toruniu, której bezpośrednim 
Celem był udział w manewrach wojskowych, można stwierdzić, 

środowisko polskie w związku z tym wydarzeniem liczyło się 
। dalszym wzrostem i tak już silnych nastrojów antypolskich, sta- 
6 Podsycanych przez niemiecką prasę. Istniało jednak powszech-

Przekonanie, że cesarz nie weźmie udziału w tej kampanii. 
] ^d w szpalerze powitalnym nie brakło towarzystw polskich i 
Wolickich. Delegacje Towarzystwa Przemysłowego i Towarzy- 

Stwa Czeladzi Katolickiej wystąpiły z własnymi sztandarami a 
’’^azeta Toruńska” przygotowała ozdobny powitalny numer.

Wbrew tym optymistycznym przewidywaniom cesarz w swym 
^mówieniu, które wygłosił na rynku, nie schodząc z konia, 
^ył szeregu ostrych sformułowań pod adresem polskich miesz
ańców Torunia. Dając do zrozumienia zebranym, że do jego wia- 
°itiości doszły informacje o niewłaściwym zachowaniu się to

mskich Polaków, wezwał do walki przeciw partiom przewroto
wy^. Równocześnie oświadczył, że Polacy tylko wtedy mogą li- 
^yć na jego cesarską łaskę, jeśli w zupełności poczują się prus- 

lrt11 poddanymi.
Do sprawy tej cesarz powrócił ponownie przed samym odja- 

zdein z Torunia, kiedy to żegnając się na dworcu z burmistrzem 
^asta zalecił mu powtórzyć polskim mieszkańcom, że „wypo- 
^dzianych słów nie rzuca na wiatr i w razie potrzeby może być 
9pdzo nieprzyjemny”.

Przemówienie cesarza analizowane było szeroko, nie tylko 
mz prasę polską, ale i niemiecką. Zajmowały się nim także 
lejscowe gazety niemieckie: bezpartyjna lecz właściwie anty- 

^ska „Thorner Zeitung”, wolnomyślna „Thomer Ostdeutsche 
6ltung” i konserwatywna „Thorner Presse”. Jakkolwiek zwal- 

miy one polski ruch narodowy i występowały przeważnie prze-

'3 A. Galos, Hakata w pierwszych latach istnienia (1894—1900), w: 
^eie Hakaty, pod red. J. Pajewskiego, Poznań 1966, s. 32—52.
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ciwko wszelkim jego formom, nie dysponowały jednak żadnym1 
dowodami dyskredytującymi jego obronny charakter lub wska' 
zującymi na jakieś antypaństwowe knowania 74.

74 DZA Merseburg, Rep. 77, Tit. 870, nr 47 a. Fas. 1/2, k. 62—76. 
dług opinii prezesa regencji kwidzyńskiej von Horna z 21 VIII 1895, vV', 
rażonej w obszernym raporcie o stanie ruchu polskiego na terenie rege!^ 
cji, mowa cesarza nie wywarła istotnego wpływu na postępowanie torU^ 
skich Polaków; Niemiecki tekst tej wypowiedzi cytowała cała prasa . 
Niemczech. Przedrukowała go też Gazeta Toruńska nr 220 z 23IX1®

75 Przegląd Poznański nr 28 z 7X 1894. Artykuł pt.: W sprawie 1 
ruńskiej mowy cesarza.

Prawdziwe rewelacje na ten temat przyniósł artykuł ,,Prze' 
glądu Poznańskiego”, według którego zarzuty cesarza pod adre' 
sem polskiej ludności Torunia wynikały podobno z informa^1 
określającej Toruń jako „czerwony” i przygotowujący jakiś prze' 
wrót. Informacja ta miała rzekomo pochodzić z koła osób organ1' 
zujących Il-gi pelpliński Zjazd Przemysłowców i Śpiewaków P0^ 
skich. Przewodniczącym komitetu zjazdowego był toruński adw°' 
kat J. Palędzki75.

Rzeczywiste motywy przemówienia, łączące się niewątpli^16 
z osobistym zaangażowaniem cesarza w sprawę utworzenia ZW19' 
zku Popierania Niemczyzny na Kresach Wschodnich, ujawni°°e 
zostały w ciągu zaledwie paru dni. Natomiast źródło informal1’ 
na które się powoływał odkryte zostało zupełnie przypadków0 
kilka lat później, podczas procesu ministra spraw zagraniczny^ 
Rzeszy von Marschalla przeciw królewsko-pruskiemu komisarz0' 
wi policji politycznej, von Tauschowi. Ujawniono wówczas, 
z inspiracji rządu pruskiego, którego premierem był wtedy B. v0^ 
Eulenburg, wpływowy przeciwnik kanclerza Capriviego, prze. 
wizytą cesarską skierowani zostali do Torunia dwaj szpiedzy 1 
prowokatorzy: Leckert i Liitzow z poleceniem zebrania lub spre' 
parowania materiałów ukazujących „polskie niebezpieczeństw0 
w sposób wystarczająco jaskrawy, by całkowicie zdyskredytoWaC 
ugodową politykę rządu Rzeszy wobec Polaków.

Lützow, dzięki tytułowi barona, którym się legitymował, szy^ 
ko nawiązał dobre stosunki z ogólnie szanowaną, polską rodzić
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Jan Brejski (1863—1934), re
daktor i wydawca „Gazety 
Toruńskiej” oraz pierwszy 
prezes toruńskiego „Soko
ła”

^^śclcielki najlepszego toruńskiego hotelu „Trzy Korony”, w 
./tym się zatrzymał i wkrótce zaręczył się z jej córką, choć sam 

^awna już był żonaty. Dzięki temu wszedł w środowisko do- 
sytuowanych rodzin polskich zbierających się każdego ro-

1 ^a sezon wczasowy w Sopocie. Tam na podstawie rozmów z 
h azr^i nieodpowiedzialnymi i w rzeczywistości w małym stop- 

U ^angażowanymi w akcję podtrzymania polskiego ducha, spre



parował raport dla rządu pruskiego podsunięty następnie ce#' 
rzowi16.

Toruńskie przemówienie Wilhelma Ii-go niewątpliwie roztf13' 
ło wśród ludności polskiej resztę wiary w cesarską sprawie 1̂ 
wość i równe traktowanie wszystkich obywateli, bez względu 
ich narodowość. Szybkie zmontowanie Związku Popierania Ni^ 
czyzny na Kresach Wschodnich, zwanego później w skrócie 05* 
markenverein a przez Polaków Hakatą, stanowiło wystarczaj^ 
zapowiedź, że zbliżają się ponownie czasy ciężkich prześladoW^

Sytuacja ta zastała działaczy i organizatorów życia polski^0 
w Toruniu na etapie ważnych przygotowań nowych środki 
obrony przed wzmożoną akcją germanizacyjną.

Wydarzeniem, które miało mieć w przyszłości decyduj^' 
wpływ na charakter działalności całego toruńskiego ośrodka °r 
ganizacyjnego, było objęcie redakcji „Gazety Toruńskiej” PrZ^ 
redaktora Jana Brejskiego.

Brejski ściągnięty do Torunia przez Sylwestra Buszczyńsk1^, 
go, jedynego w tym czasie właściciela „Gazety Toruńskiej” '
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76 F. S. K r y s i a k, Hinter den Kulissen des 
znań 1919, s. 25—28. Podczas procesu w 1896 roku 
niem opisywała cała niemiecka prasa. Druzgocącą

ptr Ostmarkenvereins, 
wypadek ten z obu1^ 
ocenę morale i 
podobne opinie tak1..pruskiej policji politycznej, z powołaniem się na podobne opinie t- . 

gazet jak „Reichsbote”, „Kölnische Volkszeitung” (organ katolickiej Par 
Centrum), a nawet bismarkowskich „Die Hamburger Nachrichten”, zan31,y 
ściła „Berliner Abendpost” nr 289 z 9 XII 1896. Do głosów tych dołącZj.

9 XII 1896 
sując z oburzeniem postępowanie v. Lützowa jako hańbiące niemiecki s
się także toruńska „Thorner Ostdeutsche Zeitung” nr 289 z

szlachecki.
77 DZA Merseburg, Rep. 77, Tit. 870, Nr 47 a. Fas. I a, k. 62—76. 

port prezesa regencji kwidzyńskiej von Horna z 21 VIII 1895 określa P 
stawę Gazety Toruńskiej, przed objęciem jej przez J. Brejskiego, jako b 
dzo ostrożną i nie dającą przez parę lat okazji do występowania PrZeC* 
niej na drogę karną. Patrz także: S. Buszczyński, Dzieje drukarni 
czyńskich w Toruniu, rękopis TN 243 w zbiorach Książnicy Miejski^ 
Toruniu. Buszczyński pisał: Po przejęciu Gazety Toruńskiej na własna 
kę polecono mi z różnych stron Jana Brejskiego z Bochum..., któreg0
zaangażowałem.
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Przyjął od Danielewskiego redakcję dnia 1.IX. 1894 w atmosferze 
tyczliwości całego toruńskiego środowiska polskiego. Tak powi- 
al go też „Dziennik Poznański” czołowy organ prasy polskiej 
^boru pruskiego.

Jako znany współpracownik ks. Franciszka Lissa, który w 
1890 założył „Wiarusa Polskiego” w Bochum, Brejski, osta- 

redaktor tego czasopisma dla Polaków w Westfalii, miał nie- 
^pliwe zasługi w narodowym rozbudzaniu tamtejszego robot- 

a*czego środowiska polskiego, oczywiście w duchu chrześcijańsko- 
.^ettiokra tycznym. Dzięki sporom toczącym się jeszcze w tamtym 
łowisku ze zwolennikami ruchu ludowego, wyraźnie lewicu- 
^Cego i antyziemiańskiego, -Brejski pojawił się w Toruniu z fał- 
tywą opinią zwolennika wielkoobszarniczej partii dworskiej, w 

1894 całkowicie już zdyskredytowanej. Opinia ta od razu 
Powadziła do zaostrzenia stosunków z niektórymi polskimi or- 

gpami prasowymi na terenie zaboru pruskiego, zwłaszcza zaś z 
”$rQdownikiem”, czołowym organem poznańskich ludowców, 
tr^ając „Gazetę Toruńską” po raz pierwszy w prawdziwy ogień 
artyjnych walk 78.

Toruniu, gdzie wpływy ziemiańsko-klerykalne na prasę 
0 ską należały do tradycji i miały jeszcze pewne znaczenie na- 

, w organizacjach stale cierpiących na brak działaczy z grona 
Agencji, człowiek który by się tym wpływom nie sprzeciwiał, 

tym jeszcze młody, odważny i bezkompromisowy w spra- 
narodowych interesów, odpowiadał zarówno okolicznemu 

^^iaństwu, jak i sferom rzemieślniczo-kupieckim, zupełnie me
czanym z ruchem ludowym.
Przybywszy do Torunia Brejski, w porozumieniu z Buszczyń- 

całkowicie zreorganizował wydawnictwo „Gazety Toruń- 
I J6! ’• Jej cena w prenumeracie została ponownie obniżona do 

° ńiarek kwartalnie (0,50) miesięcznie). Zaczęto wydawać dwa 
^Płatne tygodniowe dodatki: „Familię Chrześcijańską” redago

eż
78 

n°gu->. Gazeta Toruńska nr 202 z 21X 1894. Artykuł pt.: „Zasiadł na trój-



waną przez ks. Fr. Lissa i „Gospodarza” redagowanego przez 
K. Graffa. Od 1.X.1894 obok „Gazety Toruńskiej” zaczęła 
zywać się jej mutacja, „Gazeta Codzienna” przeznaczona dla a*30 
nentów spoza terenu miasta. W dniu 20.XII.1894 „Gazeta” 
nosiła, że ma już 2000 abonentów i utrzymuje się sama.

79 DZA Merseburg, Rep. 77, Tit. 870, Nr 47 Adh, A. t, I k. 60. W 
nym piśmie naczelnego prezesa prowincji Prusy Zachodnie do min1® ; 
spraw wewnętrznych z 6 XI 1894 stanowisko polityczne Gazety Toruń5 
pod nowym kierownictwem określone zostało jako ciągle jeszcze cia 
bardziej ku polskiemu obozowi arystokratycznemu, niż demokratyczne f 
Na temat umacniania się prasy polskiej Pomorza Gdańskiego w tym ° 
sie patrz: T. Cieślak, Prasa Pomorza Wschodniego w XIX i XX

W ten sposób doszło do poważnego umocnienia się toruńsk^ 
prasy polskiej, bardzo potrzebnego w nadchodzących latach v,'a 
ki z Hakatą. Było to zresztą nie pierwsze i nie ostatnie umocni6 
nie się prasy polskiej na Pomorzu Gdańskim. Własny polski °r 
gan prasowy miał już Gdańsk, gdzie od roku 1891 ukazywała 
„Gazeta Gdańska”. Od 1.X.1894 zaczęła wychodzić trzy razy 
godniowo „Gazeta Grudziądzka”, która pod redakcją Wiktora 
lerskiego miała w przyszłości osiągnąć nakład jakiego nie p0519
dała żadna z niemieckich gazet w całej prowincji ”. ,

Mimo pozornie dobrej atmosfery i ciągle jeszcze korzystny 
warunków rozwoju organizacyjnego, w jakich znajdował się P° 
ski ośrodek w Toruniu, pewne wydarzenia w drugiej poło^ 
roku 1894 wskazują na dalsze aktywizowanie się w tym ośrod 
czynników hamujących, skierowanych głównie przeciw społeC? 
nej i narodowej emancypacji warstw najniższych. Być może prZ- 
czyną tej aktywizacji było między innymi zbyt jednostronne 
mowanie zobowiązań wobec państwa zadeklarowanych na 
dawnym, toruńskim wiecu katolickiej ludności polskiej, dyrY^. 
wanym przez ugodowe, poznańskie koła partii dworskiej. 1 
można też wykluczyć, że na aktywizację tych czynników 
nęła wzrastająca w roku 1894 antypolska nagonka niemiec^1 
prasy, która niezwykle powolną ale przecież dostrzegalną rep01 , 
nizację Pomorza Gdańskiego, spowodowaną przebudzeniem 79
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"ł u°mości narodowej rdzennej ludności, przedstawiała jako wy- 
v jaranie Niemców przez Polaków. Wzrost tej nagonki przerażał 
y Brdzie} umiarkowanych działaczy a także, stojących na uboczu 
Y *nie udzielających się w polskim ruchu organizacyjnym, niektó- 

^ch bogatszych kupców i przedsiębiorców. Działo się to prze- 
' w okresie zapowiedzi powołania Związku Popierania Niem

ożny na Kresach Wschodnich oraz spodziewanej w Toruniu wi- 
fyty cesarza. Wzmocnienie zasięgu oddziaływania toruńskiej pra- 
Sy Polskiej, konsekwentnie realizowane przez nowego zapalonego 

■ Palacza, jakim niewątpliwie był Jan Brejski, mogło mieć w 
tyhi przypadku decydujące znaczenie 80.

80 Ibidem, t. I, k. 60—61. W piśmie z 6X1 1894 naczelny prezes pro-
Prusy Zachodnie relacjonował ministrowi spraw wewnętrznych o 

^.^szonej aktywności i ambicjach ludności polskiej po II pelplińskim 
zdzie przemysłowców i śpiewaków polskich. Dowodem było, jego zda- 

Powstanie w Toruniu Gazety Codziennej z redaktorem J. Brejskim 
CZe*e> agitatorem występującym bezkompromisowo w narodowo-pol- 

*ch interesach.

Faktem jest bowiem, że-kolejna inicjatywa polska w Toruniu, 
było planowane założenie miejscowej placówki Towarzystwa 

Gimnastycznego ,,Sokół”, napotkała na wyraźne opory.
„Sokół” był organizacją propagującą jedynie rozwój tężyzny 

tycznej i duchowej. Wywodząc się z Czech znalazł w roku 1867 
Sienników we Lwowie, zaś około roku 1884 zaczął się rozwi- 

intensywnie na terenie całego zaboru austriackiego oraz w 
^hańskiej prowincji zaboru pruskiego. Na terenie Niemiec roz
bijał się też w tradycyjnych ośrodkach wychodźstwa polskiego:

Westfalii, Nadrenii i Saksonii. Organizacją legalną mógł być 
^ko na warunkach całkowitej rezygnacji z jakichkolwiek ha-

i programów politycznych. W rzeczywistości jednak program 
realizował odciągając młodzież polską od spełniających fun- 

cje germanizacyjne niemieckich „Tunwereinów”.
Jakkolwiek od szeregu lat gniazda sokole istniały w zaborze 

^skim, nie było ich w ogóle na terenie prowincji zachodnio- 
^hiskiej. Pierwsza próba przeniesienia idei sokolskiej na Pomo- 

r?e Gdańskie podjęta została właśnie w Toruniu.



Zachętą do założenia gniazda toruńskiego miała stać się w1' 
żyta oddziału „Sokoła” z Inowrocławia w organizacyjnych miń1' 
durach. Jej zapowiedź pojawiła się równocześnie w polskiej Pra' 
sie Inowrocławia i Torunia, świadcząc o porozumieniu między 
tymi dwoma ośrodkami i o wspólnych przygotowaniach. Z me' 
wiadomych przyczyn wyznaczoną już datę wizyty dwukrotni 
przekładano.

Ostatecznie przyjazd inowrocławskiej drużyny sokolej w hcZ' 
bie 23 osób z prezesem drem J. Krzymińskim na czele, nastąp1 
9.IX. 1894. Z tej okazji „Gazeta Toruńska” zamieściła specjale 
artykuł powitalny, w którym czytamy:

„Dzielne drużyny sokolskie powitamy nad Wisłą, bo to będą 
goście podwójnie nam bliscy tj. jako Polacy i jako Kujawiak 
Nie wątpimy też, że Sokolstwo kwitnące od lat wielu w Krak0 
wie i we Lwowie, rozwijające się świetnie nad Gopłem i Wa^ 
i u nas łatwo się przejmie, aby budzić tu uśpioną energię, kt° 
rej brak paraliżuje nieraz najpiękniejsze pomysły” 81.

81 Gazeta Toruńska nr 207 z 8 1X 1894. Artykuł pt.: Wycieczka Sok 
łów do Torunia.

82 Dziennik Kujawski, Inowrocław nr 209 z 13IX 1894.

Redaktorem „Gazety Toruńskiej” był już wtedy Jan Brejsk1, 
który też był główną sprężyną w komitecie powitalnym. PrZ^ 
jęcie Sokołow inowrocławskich było serdeczne i gorące, jakk° 
wiek nie pozbawione przykrego incydentu. Dzierżawca restau1"3 
cji i hotelu „Muzeum”, którym był wtedy W. Olkiewicz, w osta 
tniej chwili odmówił udostępnienia sali tego gmachu na spotka 
nie z Sokołami. Rozpoczęto więc wędrówkę po mieście w posz^ 
kiwaniu innego lokalu. Ostatecznie uroczyste przyjęcie odby 
się w niemieckiej „Strzelnicy”, zaś same obrady w polskiej re 
stauracji Maciejewskiego. Miały one charakter poufny. W iń116 
niu środowiska toruńskiego przemawiał Jan Brejski82. O spow°. 
dowanie incydentu z salą „Muzeum” dopiero dwa lata późnić 
„Gazeta Toruńska” oskarżyła działaczy ziemiańskich z koła °r 
ganizatorów corocznych Sejmików Gospodarskich oraz balów P°



Sejmikowych, w tym także odwokata Józefa Palędzkiego 8S. Pra- 
wdopodobnie jedyną przyczyną odmowy była obawa dzierżawcy 
lokalu i tak nie przynoszącego wielkich zysków, o interes osobi- 
sty> który w okresie przygotowań do wizyty cesarza, mógł być tą 
jprezą zagrożony.

Antypolska mowa Wilhelma II w Toruniu prawdopodobnie 
nieco opóźniła założenie w tym mieście sokolskiego gniazda. Nie 
była jednak w stanie ostudzić zapału osób zaangażowanych w to 
przedsięwzięcie. Ostatecznie zebranie organizacyjne odbyło się 
9’^11.1894. Pierwszy zarząd towarzystwa, które do końca roku 
Peszyło 50 członków z różnych środowisk polskich miasta To- 
^nia, składał się z rzemieślników i kupców. Jego prezesem zo- 
Stał red. Jan Brejski84. Sprawa lokalu na zebrania i ćwiczenia gim- 
^styczne wystąpiła wtedy z całą ostrością bowiem ,,Muzeum” 
p°nownie odmówiło sali. Stąd pierwszym lokalem organizacyj- 
nym toruńskiego Sokoła został hotel Arenza przy ul. Rabiańskiej.

Perypetie tego stowarzyszenia, wykazujące że w tak dotąd so- 
^arnym środowisku polskim miasta Torunia coś zaczynało się 
Psuć, stały się w pewnym sensie pierwszym etapem walki o wpły
wy nad ludnością polską w mieście.
. W walce tej coraz poważniejsze straty ponosić zaczęli zwo
jnicy kierownictwa ziemiańsko-klerykalnego, zawsze dotąd 

prZedstawianego jako jedyne, które z racji wykształcenia i po- 
.ycji społecznej winno przewodzić wszelkiej zorganizowanej dzia- 
a^ności polskiej. Po Towarzystwie Przemysłowym i Towarzy
skie Młodzieży Kupieckiej, Sokół stał się trzecią organizacją pol-

h. 85 Gazeta Toruńska nr 39 z 16 11 1896. Patrz także: A. Bogucki, 
Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół” w Toruniu w latach 1894— 

9- Rocznik Toruński, t. 21, 1992, s. 81—113.
84 DZA Merseburg, Rep. 77, Tit. 870, Nr 47 a, Fas. 1/2, Ani. 34, K. 109 

Ij 2- Statuten des Turnvereins „Falke” zu Thorn; Sprawozdanie z ze- 
? ania organizacyjnego toruńskiego Sokoła w Gazecie Toruńskiej nr 284 

1 Xll 1894. Patrz także: akta DZA Merseburg. Rep. 77 Tit. 870, Nr 47 a. 
%' 1 a, k. 75—76. Raport prezesa regencji kwidzyńskiej von Horna z 
t0 yl 1895 zawiera opis sztandaru Sokoła toruńskiego oraz szczegółów 

nskiego stroju sokolego, a także analizę postanowień statutu.



Karta z pruskiego rejestru stowarzyszeń polskich w Toruniu z zapisami 
Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół” i Towarzystwa Wzajemnej Pomocy 

Robotników i Rzemieślników

ską w Toruniu nie kierowaną przez ziemian ani księży, przy czy111 
dwie ostatnie powstały już w latach dziewięćdziesiątych. Ta ok°' 
liczność dawała wiele do myślenia, tworząc możliwość poważa6 
go zeświecczenia polskiego życia organizacyjnego. Okazję tak^ 
potęgowała narastająca po roku 1890 aktywność socjaldemokr9 
cji wytwarzającej swoją własną grupę przywódców. Szybko A°' 
strzeżono więc w kołach kierowniczych administracji katolicki^' 
że utrzymanie wpływów nad wzrastającą liczebnie rzeszą robot' 
niczą nie zapewniają już wyłącznie organizacje kościelne o



Szanym polsko-niemieckim charakterze, wyraźnie przy tym fa
woryzujące rzemieślników.

To spostrzeżenie skłoniło wreszcie kierownicze sfery kościoła 
katolickiego w zaborze pruskim do propagowania katolickich 
^Wiązków robotniczych o charakterze czysto polskim, jako har
dej atrakcyjnych dla proletariatu, w większości polskiego, ma- 
ticego opinię odporniejszego niż niemiecki na socjalistyczne hasła.

Nie było to po myśli sfer rządowych i administracyjnych w 
ksach, które wiedziały doskonale, ze wśród katolickich księży 

nie brak prawdziwych patriotów. Straszak socjalistyczny był wte- 
jednak mocniejszy od polskiego, skłaniając władze do tole

rowania tej nowej polityki kościoła.
Jej wyrazem w Toruniu stało się założenie dnia 1.1.1895 To

warzystwa Wzajemnej Pomocy Robotników i Rzemieślników pod 
°Pieką św. Wojciecha. Wyraźnie antysocjalistyczne zadania tego 
t°Warzystwa określone zostały na samym wstępie statutu, który 
®°sił, że obok pracy nad moralnym i materialnym podniesieniem 
r°botników i rzemieślników, celem towarzystwa jest „zabezpie- 
CZenie ich przed zgubnym wpływem krzewicieli niedowiarstwa 
1 Przewrotu” (§ 1). Członkom towarzystwa statut obiecywał zna- 
CZne korzyści, jak pośrednictwo i pomoc w uzyskiwaniu pracy, 
P°moc i poradę prawną w sporach z pracodawcami, wsparcie fi
kusowe w chorobie oraz na wypadek śmierci. W związku z tym 
ktychmiast podjęto starania o założenie specjalnej kasy pogrze- 
°Wej (§ 3) ”, Zapewniano też normalną działalność kulturalną i 

°sWiatową w języku polskim.
Wyrazem surowego nadzoru kościoła nad działalnością towa

rzystwa było ustanowienie ponad czteroosobowego patronatu w 
stanowisk patrona i wicepatrona, które mogły być powierza- 

k Wyłącznie katolickim księżom. Zostali nimi ks. dr Klunder, 
Proboszcz parafii NMP i ks. wikary Szulc z parafii św. Jana, 
kj narodowości polskiej. Patronat w składzie 3 osób miał pra-

85 APT, Akta miasta Torunia, C 18856, Sterbekasse des Vereins Ge
meinsamer Hilfe des Arbeiter- und Handwerkerstandes, k. 1—7. 



wo unieważniać każdą uchwałę walnego zgromadzenia oraz decy' 
dował w sprawach zezwoleń na wykłady i odczyty wygłaszali 
na zebraniach towarzystw. (§ 19—20) 86.

86 DZA Merseburg, Rep. 77, Tit. 870, Nr 47 a, Fas. 1/2, Ani. 35, k. 113 
—118.

87 Gazeta Toruńska nr 2 z 3 1 1895. Sprawozdanie z noworocznego wie, 
cu w Parku Wiktorii celem założenia Towarzystwa Wzajemnej Pomoc) 
Robotników i Rzemieślników pod wezwaniem św. Wojciecha w Toruń13’ 
Patrz także DZA Merseburg, Rep. 77, Tit. 870, Nr 47 a, Fas. I, a, k. 
Zawarty tam raport prezesa von Horna z 21 VIII 1895 o stanie organizaCjl 
polskich na terenie regencji kwidzyńskiej podaje, że inicjatorem załoze 
nia tego towarzystwa był red. Jan Brejski.

88 APT, Akta miasta Torunia, C 18810, k. 8. W piśmie z 18IX1" 
pierwszy burmistrz Torunia dr Paul Kohli donosił prezesowi regencji w 
Kwidzynie, że poważny zastój zaobserwowano w toruńskim Towarzystw16 
Przemysłowym. Część członków tego towarzystwa pracuje za to aktywn16 
w Towarzystwie Czeladzi Katolickiej.

Program zachęt i korzyści jakich nie zapewniało żadne towa' 
rzystwo polskie spowodował, że już w dniu założenia zapisało Si 
stu kilkudziesięciu członków 87.

Na tym można by w zasadzie skończyć rejestr najistotniej' 
szych przemian jakie w latach tzw. ugodowej polityki kanclerz3 
Capriviego nastąpiły w polskim ruchu organizacyjnym Torunia- 
Całościowa ich ocena, którą zresztą trudno oddzielić od rachunk3 
strat i zysków całego polskiego życia organizacyjnego w zaborz6 
pruskim, nie pozwala na wyciągnięcie z tych przemian zbyt wie' 
lu optymistycznych wniosków. Polacy na terenie Pomorza GdaO' 
skiego potrafili wprawdzie utrzymać większość swoich instytu' 
cji i organizacji, a nawet stworzyć nowe. Potrafili też wzmocni 
się ekonomicznie i duchowo. Nie zdołali jednak wywalczyć żad' 
nych praw do nauki i oświaty w ojczystym języku. Takich pra^> 
które zlikwidowałyby coraz bardziej wyczuwalne zagrożenie in' 
telektualnego wyniszczenia. Swoje obronne pozycje okupili wier' 
nopoddańczymi deklaracjami dając się w znacznym stopniu wctó' 
gnąć w walkę z postępowymi ruchami społecznymi, przez co stal1 
się w pewnym sensie sprzymierzeńcami zaborcy88. Nadzieja na 



Gnanie praw narodowych Polaków nie ziściła się. Nic też dziw
ko, że uważni obserwatorzy stosunków i sytuacji w Toruniu, 
jak i w całym zaborze, rozpatrując okres od toruńskiego wiecu 
katolików do wizyty cesarza, charakteryzowali te lata jako cza
ty „od upojenia toruńskiego do wytrzeźwienia toruńskiego”

Ostatnim bodźcem przyspieszającym to wytrzeźwienie było 
Podjęcie przez władze regencji próby całkowitego sparaliżowania 
batorskiego ruchu teatralnego ludności polskiej. W tej kwestii 
Prezes Regencji Kwidzyńskiej wydał w dniu 14.XI. 1894 rozpo
godzenie nakazujące by zezwolenia na wystawianie polskich 
Sztuk teatralnych były udzielane wyłącznie po dostarczeniu no
tarialnie uwierzytelnionego, niemieckiego tłumaczenia całego 
tekstu sztuki89 90.

89 W i t o 1 d Skarżyński, Nasza sprawa, Poznań 1897, s. 143.
90 APT, Akta miasta Torunia, C. 18810, k. 24 i 26. Na interwencję po- 
lubawskiego do parlamentu Rzeszy, dra Rzepnikowskiego u ministra 

wewnętrznych zarządzenie to zostało cofnięte tajnym pismem z 
U IV 1895.

U progu roku 1895 rozporządzenie to stało się zapowiedzią 
n°Wej fali represji wobec rozwijającego się życia polskiego prze
prowadzanych wszelkimi możliwymi środkami, na różnych szcze
kach pruskiej hierarchii urzędniczej.





Przemarsze wojsk przez Toruń i garnizon 
duński w epoce napoleońskiej

Andrzej Nieuważny

Epopeja napoleońska to dla wchodzącego w latach 1807—1815 
skład Księstwa Warszawskiego Torunia okres dominacji twier- 

nad miastem i całkowite podporządkowanie jego życia celom 
^°jskowym. Poza postępującą, choć kontynuowaną z różnym na- 
^niem, rozbudową fortyfikacji i utrzymywaniem garnizonu, to- 
^ianie przeżyli kilka fal masowych przemarszów wojsk, które 
jąk najgorzej zapisały się w ich pamięci. Dla zamożniejszych ozna- 

bowiem rekwizycje, przymusowe kwaterunki lub wywłasz- 
CZenia z długoletnim i często beznadziejnym, oczekiwaniem na 
^kodowanie, dla uboższych — jeszcze większy niedostatek, dla 
Vs2Ystkich zaś przywleczone przez różnojęzyczne armie choroby ‘.

KAMPANIA 1806—1807 ROKU

. Toruń, od chwili opuszczenia go przez Prusaków 6 grudnia 
r. i zajęcia — przy pomocy polskich flisaków — przez pie- 
francuską z VI korpusu Wielkiej Armii marszałka Neya, 

się dla Napoleona ważnym punktem strategicznym. Było to 
?erwSze opanowane przezeń przejście przez Wisłę, którym mógł 
^Piecznie przerzucić część wojsk na prawy brzeg rzeki, bądź w

sz Niestety nie dysponujemy kroniką podobną do wydanej przez J a n u- 
^Ofj ^aszewskiego p.t. Przemarsze wojsk przez Poznań w latach 

w Kronice Miasta Poznania, R. 10: 1932, s. 59—69; tegoż Dzieje
Torunia od roku 1794 do 1815, Toruń 1933, nie są systematyczną 

pobytu wojsk w twierdzy toruńskiej.



pościgu za uchodzącymi ku Prusom Wschodnim Prusakami, b^l| 
na skrzydło wchodzącej właśnie na północnym Mazowszu do wofl 
ny armii rosyjskiej. Handlowe miasto, dysponujące magazyna1”1 
i spichrzami, otoczone zniszczonymi co prawda ale dającymi '* 
odbudować i rozbudować umocnieniami, położone nad Wisłą i 
w pobliżu łączącego ją z Odrą — przez Noteć i Wartę — kana^B 
bydgoskiego, było idealnym miejscem na dużą bazę wojsko^ i| 
pełną składów sprzętu artyleryjskiego, broni, odzieży a zwłaszc^

2 P. Foucart: Campagne, de Pologne. Novembre-decembre
janvier 1807, Paris 1882, t. 1, s. 262, 277—278, 288—293, 295; Correspond
ce de Napoleon Ier, Paris 1863, N°11465. Pierwszym gubernatorem Tor11111,
został 7.XII.1806 gen. Jean-Franęois Leval,- od 15.XII. zastępował go PrZ^f
ściowo gen. Charles Dulaloy, Dowódcą garnizonu twierdzy został 9.I-180

żywności. Znaczna ilość dużych, murowanych budynków P01 
walała na umieszczenie w nich wojennych lazaretów.

Od pierwszej chwili francuscy saperzy przystąpili do prowi^ ■
rycznej naprawy zniszczonego częściowo przez Prusaków most’*1 5 
ale przeszła po nim od 13 grudnia tylko część korpusu Neya, reszy 
przeprawiła się wcześniej w Fordonie. W Toruniu pozostało 3 ty5' £
żołnierzy dwóch pułków piechoty, inne siły VI korpusu i 
rzucone zostały wachlarzem na wschód od miasta i na północ °6 
Drwęcy. Siadem Neya poszedł liczący ponad 7,5 tys. szabel II 
pus rezerwy kawalerii marszałka Jean-Baptiste’a Bessieresa, którJ 
przeszedł Wisłę w Toruniu między 13 a 17 grudnia; sam marsza^ 
przybył 16.12. Trzecim marszałkiem francuskim w mieście 
wchodzący 18 grudnia na miejsce Neya Jean-Baptiste Bernadett6' 
obejmujący dowodzenie nad całym zgrupowaniem. 1 i 3 dywi^ 
I korpusu Bernadotte’a liczącego ok. 14 tys. żołnierzy, stanęły " 
samym Toruniu, 2 dywizja zaś na Podgórzu. PrzemaszeroW^ 
też spiesznie dywizja gen. Levala z IV korpusu marszałka Soulta' 
która 16 grudnia ruszyła na Rypin i Lipno. Powszechnie oczeki^a 
no przyjazdu samego Napoleona, który wydał już nawet dysp°z\ 
cje przeniesienia swej poznańskiej kwatery do Torunia i naka2a 
marsz swojej gwardii, jednak zmieniająca się sytuacja woje*111 
kazała cesarzowi ruszyć do Warszawy 2 * *.
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Ujęcie Torunia przez wojska francuskie 6 grudnia 1806 r. Akwarela S. Forta.ry
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Napoleon żywo interesował się Toruniem, którego plany kazał 
^ie przysłać, a zwłaszcza mostem, do naprawy którego posłał 

grudnia dwie kompanie saperów. Mieli oni następnie budować 
^dmoście (tete-de-pont) na lewym brzegu. Już 16 grudnia Ney 
formował cesarza o podjęciu prac i o rozkazach ich przyspiesze-

Samo miasto miało być prawym przedmościem — postano- 
^°n° podnieść otaczający je stary i zniszczony przez czas obwód 
Pionowy oraz wybudować linię dzieł zewnętrznych na pobli- 

s^ich wzniesieniach. Umocnienia, przy których mieli pracować tak 
^łnierze, jak okoliczni chłopi, miały być do 1 marca uzbrojone 40 
Ciałami8.

Nicolas-Louis Jordy (pełnił funkcję do 26.VII. tego roku). Gubernator 
^ował się twierdzą jako całością, komendant zaś — tylko podlegającym 

11 garnizonem.
R. Belostyk Budowa fortyfikacji na ziemiach, Księstwa War- 

Oskiego podczas wojny 1806—1807, Studia i Materiały do Historii Woj- 
°^ości t. XXV:1982, s. 165; Correspondance..., op. cit. N°11465, 11586.



Prace przy budowie umocnień i ich uzbrojenie regulował 
kret cesarski wydany 8 stycznia 1807 r. w Warszawie. Nakazy^3* 
on jednocześnie utworzyć w Toruniu ośrodek zaopatrzenia w 
ność oraz duże magazyny i szpitale. Toruń stawał się, obok W' 
szawy, bazą zaopatrzenia i ewakuacji Wielkiej Armii. Rozkaz^113 
o dzień wcześniejszym miasto zostało wyznaczone na zimową b3' 
zę dla rozrzuconego między Mławą a Działdowem korpusu Wa 
oraz 2 dywizji kirasjerów gen. d’Hautpoula stojącej między Gol11, 
biem a Rypinem 4.

4 CoTTespoTtdain.ee... N°11574.
5 J. Staszewski: Wojsko Polskie -na PomoTZu w Toku 1807, Gda^s 

1958, s. 93—94.

29 stycznia przybył do Torunia kolejny marszałek — Franć015 
Lefebvre, organizujący nowy — X korpus przeznaczony do °*3 
lężenia Gdańska, w którego skład weszły m.in. dywizja poznańs^3 
i polsko-badeńska, dowodzone przez stojącego w Bydgoszczy SeP' 
Jana Henryka Dąbrowskiego. Na przełomie stycznia i lutego v 
Toruniu znalazły się cztery bataliony źle ubranych i uzbrojony^ 
rekrutów tworzonej przez gen. Józefa Zajączka Legii Kaliski* 
którzy po pobieżnym przeszkoleniu wysłani zostali przez L^e' 
bvre’a pod broniącą się wciąż twierdzę grudziądzką. Znalazły s1' 
tam też oddziały heskie, które 3 lutego wycofały się spod Grudz^' 
dza do Torunia, by następnie ponownie przystąpić do oblężenia- ™ 
połowie lutego Lefebvre ściągnął 500 jeźdźców bydgoskiego P°" 
spolitego ruszenia, którzy wrócili jednak w końcu miesiąca 
Bydgoszczy *.

Rosyjsko-pruska ofensywa rozpoczęta 20 stycznia przerwa^ 
odpoczynek Francuzom i wznowiła działania wojenne zawieszek 
znów w końcu lutego po obustronnej rzezi (8 lutego) pod PruS^ 
Iławą. O ich natężeniu świadczyły głównie przybywające do 
runią transporty rannych i konwoje idących na wschód tabofó 
z zaopatrzeniem. Dla Napoleona fortyfikowana gorączkowo toru'1' 
ska twierdza miała w tej fazie działań ogromne znaczenie: przeZ 
nią biegła linia komunikacji armi, tu zwożono zapasy z Kostrzy113’ 
Szczecina i Bydgoszczy. Cesarz domagał się 50 tys. porcji żywno 1̂
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Wilnie więc toruńskie magazyny i piekarnie utrzymywały przy 
^ciu Wielką Armię. „To tam jest oś obrotowa (pivot) i tam trze- 
a człowieka gorliwego i z autorytetem” — tłumaczył Napoleon 
Stąpienie dotychczasowych władz wojskowych energicznym 
^inio rany generałem Jeanem Rappem — swoim byłym adiutan- 
6171 i przyszłym gubernatorem Gdańska, któremu nakazywał 
"Stanowienie srogiego porządku” w pogrążonym dotąd w chao- 

Toruniu. Drugim ramieniem wykonującym w mieście po-
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cenia cesarskie był generalny intendent Pierre Daru, posłany 
a usprawnienia zaopatrzenia i wyciśnięcia wszystkich potrzeb- 

tych dóbr i świadczeń od miejscowych obywateli6.
Porządek i sprawna organizacja dostaw dla armii wydawały 

S tym bardziej konieczne, że Napoleon zamierzał spędzić resztę 
Zlltly właśnie w Toruniu. Wydany został nawet rozkaz przeniesie- 

kwatery głównej, a w końcu lutego pojawił się w mieście z 
^daniem organizacji pobytu cesarza wielki marszałek pałacu 
ty^ud Christophe Duroc. Jednak i tym razem, mimo zapowiedzi 
^Ważnych przygotowań, kwaterujący początkowo w Ostródzie, 
Potem w Kamieńcu Suskim (Finckenstein) Napoleon, odwołał 

^ój przyjazd 7.
Tłoczące się w mieście wśród setek wozów masy wojska i fran- 

CSka intendentura, traktowały ziemie zaboru pruskiego jako ob- 
s^r okupowany, zmuszony do wszelkich reparacji na rzecz zwy- 
^Zcy. Francuzi przejęli też niezwłocznie prerogatywy państwa 

Oskiego domagając się regulacji zobowiązań podatkowych, kre- 
ytowych itd. W samym Toruniu ułatwiała im takie stawianie 

SPpawy postawa przywróconego przez nich po epizodzie polskie- 
zarządu, Zespolonego Magistratu (z wybranym w grudniu pre- 

^ntem Gabrielem Oppermannem), uznającego za swą zwierz
ąt 

d

$ 6 Corresponda/nce... N°11485, 11494, 11783, 11875; Służbę garnizonową 
od końca lutego do końca marca 44 p.p. ze zdziesiątkowanego pod 

aWą korpUSU marszałka Augereau.
ö 7 Correspondence... N°11818, 11825, 11874, 11897; Na decyzję miało za- 

ńe Wpływ pojawienie się w ustronnym Kamieńcu Marii Walewskiej. 



chność wciąż pruską Kamerę w Kwidzyniu, a nie istniejące już" 
Bydgoszczy polskie władze departamentowe 8.

8 K. Ciesielska: Ustrój i organizacja władz i kancelarii miasta 
runią w latach 1793—1919, Warszawa 1973, s. 32—33.

9 Archiwum Główne Akt Dawnych (AGAD), Akta Rady Stanu i 
dy Ministrów Księstwa Warszawskiego (RSRMKW) sygn. 116, s. 4—6.

10 Archiwum Państwowe Toruń (APT) Akta miasta Torunia (ArnT) 
sygn. 8681—8689 i in.

Wraz z wkroczeniem pierwszego francuskiego żołnierza rozp0' 
częły się w Toruniu żądania dostarczania przez magistrat i rek^'1' 
zycje wszelkich możliwych a potrzebnych armii dóbr i usług. 
sto Toruń na główny Depot obrócone zostało. Cokolwiek Arń113' 
Lazarety i inne Bióra potrzebowały, wszystko to z Kassy 
nomii Miasta forszupowane być musiało” — pisał w 1809 r. koltf 
ny prezydent — Karol Praetorius, usiłując bezskutecznie uzyski 
od władz Księstwa Warszawskiego trzyletnie moratorium dla za' 
dłużonych finansów miejskich. Wojna 1806/7 roku zamknęła się )e' 
go zdaniem w kasie miejskiej długiem 1 min 200 tys. złotych P°^ 
skich, dodanych zresztą do uprzedniego zadłużenia na 3 min zip-'

Ci z torunian, którzy mieli dość państwa pruskiego z jego 
skalizmem i ochotnie witali Francuzów, szybko ochłodli w uc^ 
ciach. „Wzięto lub rekwirowano od wszystkich obywateli co g1' 
tylko znalazło” mówią dokumenty, układając się w dziesiątki 
mów tabel, dowodów dostaw bądź rekwizycji i. zażaleń. Zabiel' 
no materiały budowlane, podwody, drewno opałowe, świece, bie' 
liznę, odzież, meble, naczynia, żywność — słowem wszystko 10'

Szczególnym obciążeniem dla miasta były lazarety. Od 19 
tego, kiedy to Toruń został wyznaczony na centralny punkt sa' 
nitarny armii, ich liczba stale rosła dochodząc do siedemnas^ 
Rekwirowano dla nich nie tylko domy, sprzęty, bieliznę i rnedy^ 
menty, ale i personel, zmuszony do posług zarządzeniami guberO9" 
tora i intendenta generalnego.

Warto przypomnieć, że według statystyk, miasto liczyło 
1806 r. ok. 7100 mieszkańców, natomiast ilość rannych i chory^ 
żołnierzy wahała się od kilkunastu w grudniu tego roku do 46°
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ty tVxPoczątkach roku następnego. Jeśli do chorych dodamy batalio- 
garnizonu i oddziały budujące umocnienia, dojdziemy do wnio- 

. u, że wiosną 1807 r. liczba wojskowych co najmniej równowa- 
zyła liczbę mieszkańców. Tłumy zawszonych, rannych, szukają- 
C^ch pożywienia żołnierzy snuły się po ulicach roznosząc choroby 
^aźne. Taki obrazek, a do tego fatalne warunki sanitarne w po- 
^icsznie adaptowanych na lazarety kolejnych budynkach (m.in. 
j^nazjum toruńskiego, w którym zdewastowano wnętrza i zagu- 
*ono część biblioteki), zapamiętał przybyły do Torunia w końcu 

Kte§o na krótką inspekcję naczelny chirurg Wielkiej Armii dr 
ierpe Percy u.

Od stycznia do lipca, wokół miasta, na kępie, po której przebie- 
ł na Wiśle most oraz na lewobrzeżnym przedmościu, prowadzo-
Pospieszne prace fortyfikacyjne. Wyburzono też pierwsze do- 
— głównie na Rybakach. Przybyły w kwietniu dowódca kor- 

Su inżynierów Wielkiej Armii gen. Prosper Chasseloup-Laubat 
^erdził, że w pośpiechu wykonano prowizorycznie dwukrotnie 

same roboty, zresztą na tyle źle, że trzeba je było powtórzyć. 
Wizowano projekt łańcucha dziesięciu redut przed obwodem ba- 

^°n°wym twierdzy i dwóch dzieł wysuniętych przed ten łańcuch;
°ńczono jednak tylko trzy reduty. W odróżnieniu od innych 

", skich twierdz pierwsze prace w Toruniu nie były poddane 
^petencji utworzonej w styczniu 1807 r. Komisji Rządzącej, 
iłującej się m.in. funduszami fortyfikacyjnymi i naborem ro-

^ików. Potwierdziło to czysto francuski charakter twierdzy 
I ruńskiej, która aż do 1808 r. miała francuskich gubernatorów i

!q[ U Kwestię lazaretów toruńskich omówił szeroko J. Kr z y ś, zob. „Szpi- 
h Wojskowe w Toruniu 1806—1813, Rocznik Toruński 19: 1990, s. 211—227. 
’ a t kijjj nanaelGlitzke, w wydanym przez A. Semraua pamiętniku wspo- 

o 40—50 żołnierzach kwaterowanych po domach, pewnej nocy miało 
w Toruniu 16 tys.; Z korespondencji Napoleona wiemy, że szły tędy

• dywizja kirasjerów gen. d’Espagne, 2, 15, i 31 pułk lekki, fizylierzy i 
tr ynarze gwardii, 15 pułk strzelców konnych. Od Glitzkego wiemy o 
Co Pułkach wirtemberskich, w tym szwoleżerów. Zob. Mitteilungen des 
lön^errdCUs Vereins für Wissenschaft und Kunst zu Thorn, 16 Heft, Juni

°8 Kr 2, s. 23-24.



takąż załogę. Przy fortyfikacji pracowali zarówno żołnierze z gal 
nizonu jak i okoliczni chłopi, których liczba wahała się od kilku 
set do 2 tysięcy dziennie, podczas gdy potrzeby wynosiły od 4 
6 tysięcy 12 *.

12 R. Belostyk: Budowa..., op.cit., s. 165—167, 170.
u Correspondause du Marśchal Dauout, Paris 1885, t. II, N°363, 3

Koniec wojny, przypieczętowany 7 lipca 1807 r. traktat^ 
tylżyckim, oznaczał dla Torunia włączenie do departamentu V>r 
goskiego nowo utworzonego Księstwa Warszawskiego oraz znacZ 
ną ulgę w ciężarach ponoszonych na rzecz Wielkiej Armii. Pust° 
szały lazarety (pozostały jednak rozsiane przez nie choroby), 11116 
szkańcom zwracano część zarekwirowanego mienia. Znacznie spa 
dła ilość wojskowych w samym mieście. W Księstwie, poza 
skiem polskim i nielicznymi oddziałami niemieckich sprzyfl116 
rzeńców, został jedynie III korpus marszałka Louisa Davouta 
naczelnika wszystkich wojsk, a de facto i kontrolera wszystki 
spraw kraju. 3 dywizja tego korpusu rozlokowana była we 
ławku, Bydgoszczy i Toruniu, gdzie 800 żołnierzy batalionu 
pułku pełniło służbę garnizonową 1S.

Na spokojniejszy okres w militarnych dziejach miasta rzu6 
jednak cień eksplozja prochu i amunicji, która wstrząsnęła 
słownie całym Toruniem rankiem 7 sierpnia 1807 r. Nieostrożn0 
rozładowujących wciąż pełne magazyny prochowe żołnierzy 
cuskich, spowodowała pożar na zapełnionym beczkami z proch6 
pomoście nad Wisłą i załadowanej już na podróż do Gdańska h^ 
ce. Wybuch zabił co najmniej 50 osób (w tym 40 żołnierzy), zn^ 
czył domy nad rzeką i na południowych skrajach ulic: Żeglarski 
Białej i Mostowej. W całym mieście uszkodzonych było pra$v ( 
czterysta domów, ucierpiały szczególnie dachy i okna; magi5^ 
obliczył straty na 128 557 talarów. Nie zostały one nigdy zfC 
kompensowane. . .

Wypadek mógł zamienić się w prawdziwą apokalipsę, gdy 
pożaru przerzucił się na sam, częściowo zrujnowany wybuch6 
magazyn prochowy zawierający jeszcze ok. 400 ton prochu, 
szczęście, wśród paniki i tłumów uciekających przed pożarem P°
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2a mury torunian, odnaleźli się szybko francuscy oficerowie, któ- 
rzY pod kierunkiem ponownie mianowanego w maju, w miejsce 
aPpa, gubernatorem gen. Levala oraz generałów Jordy oraz Ha- 

aicque’a — wbrew beznadziejnej z pozoru sytuacji — zdołali zor- 
^nizować gaszenie płonącego magazynu.

Raport Davouta dla szefa sztabu Wielkiej Armii marszałka 
erthiera wymienia wielu bohaterów tej udanej akcji — od gene- 

'a}ów do prostych żołnierzy. Jest w nim i polski flisak Wiadrow- 
który zdołał ugasić pożar na drugiej z ładowanych barek i z 

?irriną krwią odholował ją poza strefę zagrożenia.
Dzięki temu raportowi znamy jednostki, które były wówczas 

* Toruniu i na hasło ogólnej trwogi rzuciły się na ratunek. Poza 
^sPomnianym już batalionem 21 pp czytamy o kompanii 48 pp z 
2 dywizji korpusu, kompaniach 3 i 5 pułków artylerii pieszej oraz 
/ 5 batalionów saperów. Był to więc skład typowego garnizonu 

^*edużej twierdzy budowlanej w czasie pokoju. Z innych doniesień
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u^Vouta wiemy, że na przełomie lipca i sierpnia przebywały w To- 
^niu dwa bataliony heskie, prawdopodobnie te same, które były

bieście zimą 14.

MIĘDZY POKOJEM A WOJNAMI, LATA 1808—1811

, Opisana sytuacja toruńskiego garnizonu utrzymywała się aż 
.° Późnego lata 1808 r., zmieniała się jedynie załoga. W maju 

go roku przez miasto przeciągali jeńcy rosyjscy z Francji, któ- 
V w Gniewkowie fatalnym przypadkiem napotykali na dezerte- 

ze swojej armii idących na zachód. Dzięki opisowi awantury, 
kończonej śmiercią wielu dezerterów wiemy, że gubernatorem 
°rUnia był w tym czasie gen. bryg. Gilly 1$.

ijQ 14 Wybuch prochu: APT AmT C 8774, 8775; Correspondance du... Da- 
;g. ’ t. iif N°351, L. P(rowe).: Die Pulverexplosion zu Thorn im Jahre 
b » Neuen Preussischen Provinzial-Blätter, 3. F, Bd 10: 1865, s. 156—157;
-j Q e 1 o s t y k: Adres Rady Miejskiej Torunia do Napoleona I, Rocznik 

ruński 15:1980.
X] 11 Korespondencja księcia Józefa z Francją, Poznań 1921, tom I (1807— 

°8), N°65 przyp. Gen. Leval pełnił funkcję gubernatora do 15.XI.1807.



Od lata 1807 r. tempo prac przy umocnieniach toruńskich WY' 
raźnie spadło. W warunkach pokojowych twierdza straciła sW°l 
uprzedni nadzwyczajny status. Pod kierunkiem pułkownika n^Y 
niera Ferrandy pracowało od kilkudziesięciu do najwyżej 
robotników, średnio zaś nie więcej niż 200 16.

16 APT AmT C 8385.
17 Korespondencja ks. Józefa... N°72 przypis.

Od końca sierpnia 1808 r. III korpus rozpoczął wycofywanie 
do Niemiec, Davout miał objąć tzw. Armię Renu, strzegącą

si? 
od

strony Austrii tyły wchodzących do Hiszpanii wojsk Napoleona, 
września marszałek przekazał dowodzenie nad częścią wojsk P° 
skich i saskich oraz drobnymi oddziałami francuskimi ministro'”*1 
wojny Księstwa — ks. Józefowi Poniatowskiemu, zachowując ]e° 
nak naczelne dowództwo i bezpośrednią komendę nad twierdza#11 
i ich załogami.

Tuż przed wyjazdem, Davout mianował nowym gubernator6111 
Torunia 43-letniego generała Stanisława Skarbka Woyczyński6^0' 
absolwenta Szkoły Rycerskiej, uczestnika powstania kościuszk0^' 
skiego (po którym był więziony w Toruniu), organizatora woj5 
polskich z r. 1807. Był to dobry wybór; choć słabe zdrowie i cedtf 
osobowe generała nie predystynowały go do służby liniowej, SP°. 
kój, talenty organizacyjne i umiejętność współpracy z władza#11 
cywilnymi sprawiły, że sprawdził się jako gubernator. Nomin#^1 
Woyczyńskiego pomógł chyba fakt, że był on wcześniej polski 
komisarzem rozgraniczenia z Królestwem Prus, a właśnie stara# 
ny nadzór pruskiej granicy zlecił mu szczególnie nieufny wobeC 
Prusaków Davout17.

W drugim tygodniu września opuściła toruński garnizon osta 
nia jednostka francuska — 13 pułk piechoty lekkiej, zastąpi#11 
przybyłym 8 września z Rawicza 12 pułkiem piechoty płk. 
Wessenhoffa. W listopadzie opuścili Toruń francuscy saperzY, 
twierdza, po niemal dwóch latach od jej zajęcia przez Francuz#^' 
znalazła się całkowicie w polskich rękach. Do ok. 1300 żołni6# *' 
12 pp dołączył w listopadzie sztab 6 pułku ułanów płk. Domi#1^ 
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Wojsko 
Wo do i.

Dziewanowskiego, zakwaterowanego w mieście ale rozrzuconego 
granicy; prawdopodobnie był tam też batalion piechoty sa

skiej 18 *.

18 B. Gembarze w s k i: Wojsko Polskie 1807—1814, Warszawa 1905, 
S' 99, 145; J. Weyssenhoff: Pamiętnik generała..., Warszawa 1904, s.

G 1 i t z k e..., op. cit., s. 24.
18 Raport z 20.1.1809 w: W. Fedorowicz: 1809. Campagne de Po- 

°9ne, Paris 1911, vol. I, s. 60—61.
20 AGAD RSRMKW sygn. 47, s. 444; B. Pawłowski: Historia woj-
Polsko-austriackiej 1809 roku, Warszawa 1935, s. 224—226.

obciążało i tak słabe finanse miasta, które zobowiązane 
 ;go zaopatrywania, dostarczania opału dla wart itd. 

"Widzi się mało grubszej monety, podatki napływają z trudnością 
1 stosuje się często egzekucje wojskową” — pisał o powszechnym 
°raku gotówki w styczniu 1809 r. do Davouta Woyczyński. Władze 
duńskie zobowiązały się uzupełnić rezerwy magazynowe do lu- 
tego tego roku

W razie wojny Toruń miał być broniony przez co najmniej 3 
tysiące żołnierzy, kiedy jednak wojska austriackie rzeczywiście 
Weszły do Księstwa w kwietniu 1809 r., przeważając liczebnie nad 
artńią ks. Józefa, oba toruńskie pułki pospieszyły z pomocą głów
ki armii. Woyczyński, który od końca kwietnia dowodził w za- 
stypstwie gen. Zajączka wojskami w departamentach: bydgoskim, 
^znańskim i kaliskim, mógł uzupełnić garnizon tylko trzecimi ba
lonami 10, 11 i 12 pułków piechoty, które choć z artylerią liczy- 

Ponad owe 3 tysiące, ale — jak sam gorzko pisał — w tym led- 
kilka setek „którzy mają wyobrażenie wystrzału”. W garnizo- 

1116 znalazły się też zakłady 6, 8 i 12 pułków piechoty i 3 pułku 
u^nów; ten ostatni na tyle niewielki, że gubernator musiał im- 
^owizować kawalerię wsadzając piechurów na koń 20.

Podjęto też, pod kierownictwem dowódcy artylerii twierdzy 
Hurtiga, pospieszne prace przy odnawianiu zapuszczonych i 

^dokończonych umocnień, szczególnie na lewobrzeżnym przy- 
Czółku mostowym, utrudnione przez małą liczbę robotników i pia- 
S?c2ysty grunt. Gubernator domagał się od prefekta bydgoskiego 



Gliszczyńskiego 4 tys. robtników dziennie, jednak wobec oporl) 
zmuszanych do pracy chłopów, dostawał ledwie kilkuset. Z k°' 
nieczności zatrudniano żołnierzy (każdego dnia trzecią część 28' 
łogi), co uniemożliwiało ich ćwiczenie. „Spędzeni tu rekruci be2 
Officyerów i nie tylko bez mundurów ale nawet bez odzieży n111' 
szą być, dla trudności zebrania dostatecznej liczby ludzi z okolic 
używani dniem i nocą, do robót koło fortyfikacji, co ich tak zna' 
cznie pobudza do dezercji, iż w jednym dniu kilkudziesięciu zbieg' 
ło” — donosił Radzie Stanu Woyczyński. Rada urzędowała zresz^ 
po ewakuacji ze stolicy właśnie w Toruniu, który opuściła z p0' 
czątkiem maja 21.

21 AGAD RSRMKW sygn. 47, s. 69 i 101.
22 J. Staszewski: Raportu wojskowe o oblężeniu Torunia 1809, 2-a' 

piski TNT, Tom VIII, 1930, nr 5 i 6, s. 186; A. Białkowski: Pamięć' 
ki starego żołnierza (1806—1814), Warszawa 1903, s. 107; Szczegółowo o <>b' 
tężeniu Torunia: B. P a w ł o w s k i..., op. cit., s. 223—230.

Krótkie oblężenie Torunia, rozpoczęte 15 maja nagłym atakiem 
Austriaków na bronione przez rekrutów 11 pp przedmoście 
słabą osłonę jedynego na północ od rozebranego mostu warsza^' 
skiego przejścia przez Wisłę, zakończyło się zdobyciem tegoż uh10' 
cnienia i kilkudniowym, mało groźnym ostrzałem miasta. Obroń' 
cy spalili za sobą część mostu, Austriacy zapalili kilka toruński^ 
budynków pociskami, ograbione i zniszczone zostały niektóre d°' 
my na Podgórzu i w Majdanach. 21 maja, nie próbując naW^ 
przejścia na prawy brzeg, austriacki korpus gen. Mohra wycof^ 
się. Mimo podejrzeń wielu polskich oficerów, torunianie dobr2e 
znieśli bombardowanie i zdaniem Woyczyńskiego okazali się ,,wier' 
nemi królowi i Ojczyźnie” 22.

Po wojnie, w której dalszym toku, poza wysłaniem części zał°' 
gi do sił głównych, Toruń nie odegrał większej roli, spadło jeg° 
znaczenie i tempo prac przy umocnieniach. Napoleon zdawał sobie 
sprawę z wad położenia w zakolu rzeki i otoczonego wzme' 
sieniami miasta, którego zdolność obronną francuscy spec]3' 
liści oceniali na 10—13 dni. Twierdza broniła jednak cennego przej'



u ścia przez Wisłę, poza tym — ze względu na bliskość granicy pru- 
•' Sej i rosyjskiej — była ważną bazą zaopatrzenia i leczenia wojsk. 
r Seż na wieść o przygotowaniach wojennych Rosji i Prus wiosną 
1 r., rozpoczęto intensywną budowę, nadzorowaną m.in. przez
' ^bitnego inżyniera francuskiego, generała Haxo. Pracowało wie- 

lu żołnierzy (chyba także z tego powodu w twierdzy były dwa, a 
' Mem nawet trzy pułki piechoty) oraz robotników cywilnych, 

których np. we wrześniu 1811 r. było ok. 5 tysięcy 2".

23 O twierdzy zob.: J. Stankiewicz: Twierdza Toruń (część 2), 
^aP. Hist., t. 38:1973, z. 1, s. 31—48; A. Tomczak: Plany Torunia z cza- 
S°w Księstwa Warszawskiego (1807—1815) w tym samym numerze Zapisek, 
S‘ Hi—185; opinia Napoleona — w odpisie APT kat. II IV 23, z błędną datą 
S „Notes sur les places de la Vistule”.

24 AGAD Akta Rady Ministrów Księstwa Warszawskiego (RMKW) 
Sy8n. 141, s. 48, 50—56.

25 Korespondencja ks. Józefa..., t. III (1810—1811), N°396, 397, 406, 418, 
^1.

ą Mimo to w twierdzy ciągle brakowało pieniędzy i rąk do pracy.
' opóźniała też budowę kwestia odszkodowań za zajęte pod umoc

zenia grunta i domy na przedmieściach; w latach 1810—1811
1 Oznaczono do rozebrania 107 domów, kościół Sw. Jerzego i 

cmentarz Sw. Katarzyny, których wartość magistrat wycenił na 
^6 437 złp. Prace trwały przez cały rok 1812 i nie zostały — mi- 
Zo znacznych postępów — ukończone 23 24.

W lutym 1811 r. został na wniosek ks. Poniatowskiego odwo- 
1 Sy generał Woyczyński, który jako jedyny w kraju zachował 

status gubernatora. Po jego odejściu rozdzielono komendę depar- 
Siientu bydgoskiego (objął ją płk Mielżyński) i komendę twier- 

toruńskiej, objętą 1 czerwca przez płk. Mojaczewskiego. Pro
stujący Woyczyński posłany został do Gdańska, skąd wobec kło
potów z organizacją prac w Toruniu, powrócił tu w grudniu, ale 
Zż tylko jako komendant twierdzy 25.

Garnizon składał się po wojnie polsko-austriackiej początko- 
S z trzech batalionów 10 i 11 pp (w listopadzie 1809 r. 11 i 12

i M. Na stałe kwaterowały tu: kompania artylerii fortecznej i kom- 



pania batalionu saperów. W końcu 1809 r. pojawił się batalion 2 
pułku galicyjsko-francuskiego — przyszłego 14 pp płk. Siemian^' 
wskiego, który z przerwą od listopada 1810 do marca 1811 r., stal 
załogą w Toruniu do wiosny 1812 r. Zastąpił on bataliony 10 i 
pp, które wędrowały między Bydgoszczą, Gdańskiem i Szczeci' 
nem; batalion 10 pp był w Toruniu w listopadzie i grudniu 1810 f- 
Od połowy 1810 r. do maja roku następnego znów zawitał w twie1"' 
dzy sztab rozrzuconego między Dobrzyniem, Brodnicą a Ch^' 
mnem 6 pułku płk. Pągowskiego.

Wiosną 1811 r., na wiadomość o zbrojeniach pruskich i rosy? 
skich, nastąpiła koncentracja wojsk polskich wokół twierdz i 
maju przybył do Torunia 17 pp płk. Koronowskiego; 6 p.uł. od' 
szedł do Płocka. Następna podobna koncentracja miała miejsce 
październiku i wtedy pojawił się w Toruniu 5 p.p. płk Oskie^1 
mający niebawem przejść na żołd francuski, a wokół miasta skon' 
centrowano cztery pułki kawalerii. Kawaleria rozeszła się przed 
zimą, ale 5 p.p. pozostał w Toruniu i to mimo przedłożeń Ponin' 
towskiego, zapewniającego Davouta, że pozostałe dwa pułki zu' 
pełnie wystarczą dla obsady garnizonu, tym bardziej, że ze wzg^' 
du na nędzę skarbu żołnierzom nie płacono żołdu i byli oni —- 
6 tys. ludzi — faktycznie na utrzymaniu miasta. Duże koszary 
na zapleczu bastionu chełmińskiego nie mieściły garnizonu, adap' 
towano więc spichrze i kwaterowano wojsko po domach.

W styczniu 1812 r. 5 pp wyszedł do Gdańska, ale na jego miej' 
scu pojawiły się zakłady czterech innych pułków piechoty. F°r' 
mowanie polskiego V korpusu przed wojną z Rosją sprawiło, 
cały garnizon Torunia opuścił twierdzę w drugiej połowie marca 
udając się pod Warszawę. Na jego miejsce wrócił — do kwietm9 
— 5 p.p., a wokół Torunia rozłożyły się 6 i 10 pułk jazdy bryg3' 
dy gen. Niemojewskiego, które wraz z oczekiwanym 8 p.uł. wej»c 
miały w skład francuskiej dywizji kawalerii gen. Bruyere’a 2#-

26 ibidem, N°338, 351, 360, 436, 458, 468, 475; tom IV (1812) N°496, 509- 
562; ostatecznie 10 pułk huzarów wszedł do II korpusu rezerwy kawal6^1
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Licząc się z możliwością wtargnięcia wojsk rosyjskich do Księ
ga, Napoleon przesunął wiosną 1812 r. na zachód całą Wielką 
^rmię nakazując czołowym korpusom szybki marsz ku Wiśle. W 
knowanej koncentracji gros sił — korpusy I, II, III oraz I 
1 L korpusy rezerwy kawalerii — stanąć miało nad dolną Wisłą, 
^opatrywane z Torunia i Gdańska.

Najwcześniej, w początkach kwietnia, pojawiły się czołówki I 
^OrPusu marszałka Davouta idącego z północnych Niemiec na po- 
^Oc osamotnionemu w razie ataku Rosjan V korpusowi ks. Po
rowskiego. Już 30 marca przybył do Torunia szef szwadronu 
Criset, który przywiózł rozkaz Davouta o przygotowaniu na 9 

letnia piekarń dla jego korpusu. Dla 70 tysięcy żołnierzy mar- 
Szałka, podobnie jak dla 12 tys. jeźdźców I korpusu kawalerii gen. 
^souty, był to jedynie etap w marszu do położonego już w 
rasach rejonu Kwidzyn — Malbork — Elbląg; II korpus kawa- 

erU gen. Montbruna ominął Toruń dążąc do Grudziądza.
Część I korpusu też ominęła twierdzę od północy, przeszły 

N’zez nią oddziały 4 dywizji piechoty gen. Dessaix oraz lekka dy- 
Wizja I korpusu jazdy gen. Bruyere’a, której sztab już 10 kwietnia 
^tarł do Brodnicy. W połowie kwietnia przybył z Hamburga sam 
^vout, który ze względu na centralne położenie Torunia między 
rUsami Wschodnimi i Gdańskiem a Modlinem i Warszawą, za- 

°śył tu swoją główną kwaterę, nadzorując z niej do końca kwiet- 
koncentrację i ruchy wojsk własnych i Rosjan.
Toruń wyznaczony został na punkt koncentracji III korpusu 

^szalka Neya, którego liczebność możemy określić na 37—40 
^Vs. Francuzów, Portugalczyków, Iliryjczyków i Wirtemberczy- 
°w> ci ostatni w liczbie, ok. 13 tys. tworzyli dwie z czterech dy- 
^zji piechoty i jedną z dwóch lekkich brygad jazdy. Dywizje 

eVa nadciągały bardzo powoli i przez Frankfurt n/Odrą i Poz- 
docierały pod Toruń od połowy do końca maja. Jako ostatnie 

Weszły wraz z marszałkiem, dowodzone formalnie przez następ- 
tronu (kronprinza) Fryderyka Wilhelma królewskie pułki wir- 

^berskie. Korpus został rozrzucony szeroko wokół miasta tak,



by cierpiący niedostatek żołnierze łatwiej mogli zdobyć pożywia
nie, a zwłaszcza dotkliwie brakującą paszę dla koni27.

27 J. Staszewski: Dzieje wojenne..., op. cit, s. 18; M. Kukie^ 
Wojna 1812 roku, Kraków 1937, t. I, s. 206—210, M. de Marbo t: Me^°Vv 
res, Paris 1891, t. III, s. 43, Russkij Gosudarstvennyj Voenno-Istorke5*4’ 
Archiv Moskwa (RGVIA) fond VUA, N°3381, k. 1—2.

Planując wyrawę na Rosję, Napoleon opracował ogromny 1 
drobiazgowy plan przygotowań technicznych i aprowizacyjny^

cl

Nad Wisłą stworzono potężną podstawę operacyjną — pas twierdz Pc 
od leżącego daleko na południowy wschód Zamościa, przez Modli111 cę 
z fortyfikacjami Pragi i Serocka, po północne: Toruń i Gdańsk Pi 
W drugiej linii stały nad Odrą potężne twierdze: Głogów, Kost" p;
rzyn i Szczecin, w trzeciej — nad Łabą: Torgau i Magdeburg 
Twierdze mieściły zakłady, magazyny i szpitale korpusów (Toru*1 
miał pomieścić czołowe zakłady korpusu III oraz IV i VI końce*1' 
trujących się koło Płocka), zorganizowano drogi etapowe od Renl) 
do Wisły, m.in. z Poznania do Torunia, wzdłuż których ustaW*0' 
no magazyny. Wojska były uzbrojone i wyekwipowane jak nigdl 
dotąd, poczyniono też ogromne zapasy żywności. Twierdze, zwiń' 
cza Modlin i Gdańsk, zgromadziły miliony porcji, do Tortń 
skierowano część płaconej zbożem pruskiej kontrybucji oraz na^ 
wyżki z twierdz nadodrzańskich. Polska i Prusy miały nie tylk° 
wyżywić Wielką Armię w czasie koncentracji, ale — dzięki mag9' 
zynom i zakupom — dać jej 20-dniowy zapas do dnia przekń1' 
czenia granicy Rosji.

Mimo ogromnego taboru, stałe dostarczanie żywności będąc^ 
w ruchu i szeroko rozrzuconej ponad 400-tysięcznej armii częStc 
zawodziło. Niewystarczające też okazało się samo zaopatrzeń 
szczególnie zaś brakowało świeżego mięsa i furażu dla 80 tys. k°' 
ni. Ks. J. Poniatowski uprzedzał, że nie będzie mógł dostarcń 
intendentom bydła, które trzeba będzie kupować u dostawców 
właścicieli, podobnie pisał Berthierowi Davout. W praktyce, weń 
dzące na ziemie polskie i pruskie korpusy rozpoczęły masową 
wizycję, częściowo tylko bieżąco opłaconą; w Prusach zarekwń 
wano 44 tys. wołów, w tym wiele roboczych. Rekwirowano
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Paszę, już od początku maja owies zastąpiono jęczmieniem, 
3 Przy braku siana konie pasiono świeżą trawą, co powodowało ich

£
n,

Ceną zaopatrzenia Wielkiej Armii była więc znów ruina gos- 
Marcza ziem przez nią objadanych, a samowola generałów i ofi- 
Cerów większości (poza I — Davouta) korpusów i nieunikniony 
PrzY takiej masie wojsk bałagan administracyjny, wzmagały roz- 
Pacz mieszkańców.
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Opisane wyżej zjawiska skupiły się jak w soczewce wokół To- 
^ia, a wypadki tam zaszłe zyskały rozgłos wśród współczesnych.

śladem cesarskiej dyrektywy, marszałek Ney nakazał 27 ma- 
rekwizycję 1600 sztuk bydła rzeźnego z okolic miasta, co miało 

^starczyć III korpusowi na owe 20 dni zapasu. Wykonanie roz- 
$zu powierzono kawalerii-wirtemberskiej, która otrzymała tym 

$athym praktycznie zadanie wyciśnięcia z ludności wszystkiego, 
nie zdałały wycisnąć poprzednie rekwizycje. Albowiem, jak 

Pls&ł do króla Wirtembergii kronprinz: „Wszystkie konie pocią- 
^e, cały zapas siana i jęczmienia, owsa oraz nnych przydatnych 

a paszy płodów został odebrany przed naszym przybyciem; już 
^Wet idąca przed nami dywizja kirasjerska musiała szukać fu- 
^zu po polach. Nie wyobrażam sobie, jak mają wykarmić swoje 
Otlie ci, co idą za nami” 2e.

Rekwizycje często zamieniały się w rabunek. „W okolicach To- 
^a, które osiągnęliśmy w ostatnich dniach maja” — pisze po- 
J^nik wirtemberskiej piechoty Frantz von Soden — „gospoda- 
Zoth odbierano nie tylko konie ale i bydło oraz produkty potrzeb- 
16 do wyżywienia korpusu. W czasie tych rekwizycji popełnione 
Ustały poważne gwałty na ziemianach i dzierżawcach... Zrobiliśmy 
^zygnębiające wrażenie na mieszkańcach” 28 29 30.

28 Kukieł, op. cit., s. 218—226.
29 A. P fist ter: Aus dem Läger des Rheinbundes, Stuttgart 1897, s. 34.

s 30 F. von Soden; Memoirem aus russischer Kriegs-Gefangen- 
Regensburg (b.d.) s. 13.

It bójki z rekwirującymi Wirtemberczykami doszło w Kacz- 
°Wie — WSi koło Gniewkowa, gdzie ustawiający pikiety wzdłuż 
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przewidywanej trasy przejazdu Napoleona oddział szwoleżeró" 
Dezyderego Chłapowskiego, siłą odebrał im bydło i wozy i odda 
pierwotnym właścicielom.

Jadący wówczas do Torunia oficer Legii Nadwiślańskiej, Wfa' 
cający z Hiszpanii Henryk Brandt śladem wirtemberczyków trat1 
do rodzinnego majątku. „Rozporządzano się jak w kraju nieprzyF 
cielskim. Pomiędzy Tudelą a Saragossą widziałem to samo (•")' 
Widziałem wszędzie zmartwienia i biedę, a chociaż wszystko 
co się działo, robione było w prawnej formie, tern trudniejsze 

31 D. Chłapowski, Pamiętniki, Część I. Wojny napoleońskie j 
—1813 Poznań 1899, s. 111—113; H. Brandt: Pamiętniki oficera polski 
(1808—1812), Warszawa (1904), t. II, s. 132—133. e<

32 Pfister, op. eit., s. 34—35; O. G e r h a r d t: Die WüTtembeT9
in Russland, 1812, Stuttgart 1937, s. 39.

ło do znoszenia”
Kiedy tylko cesarz przybył 2 czerwca do Torunia, został zasj 

pany skargami poszkodowanych i polskich oficerów gwardii na P° 
stępowanie Neya i jego Wirtemberczyków. 4 czerwca Bertłńer' 
szef sztabu Wielkiej Armii, przysłał marszałkowi oficjalne pisń10' 
w którym wyrażał gniew i rozdrażnienie imperatora. „Cesarz 119 
kazał, by w rozkazie dziennym przekazał Pan (oddziałom — A. ~ 
swoje niezadowolenie i aby podjął Pan kroki dla przerwania Pu 
stoszenia kraju. Inaczej skończy się to dla nas tak jak w Portu 
galii”. Napoleon kazał też później rozformować wirtemberską 
ką brygadę jazdy III korpusu, a pozostałych bez przydziału gen^ 
rałów A. Wöllwartha i L. Walslebena chciał oddać pod sąd, ° 
czego uratowała ich tylko interwencja kronprinza

Reakcja cesarza, który w innych okolicznościach przymkną™ 
pewnie oko na całą sprawę lub ją załagodził, była niewątpli^ 
podyktowana wymogami chwili i koniecznością dania przykł9^ 
Trafnie opisał to ówczesny porucznik wirtemberskiego sztabu ^°. 
ritz von Miller: „Napoleon który u obcej, a zwłaszcza niemiecką 
generalicji, nigdy nie spotykał tak bezgranicznej wierności ja^ 
francuskiej (...) był zdecydowany usunąć wirtemberskich gen^r9 
łów z kawaleryjskiej dywizji (...). Marszałek Ney dostał rozk 31 32 *
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'"gnania w ciągu 3—4 dni bydła dla korpusu w maleńkim okręgu 
duńskim. Wypełnienie tego zadania nałożono na pułki jazdy wir- 
eińberskiej. Doszło do nieuniknionych gwałtów, jakie zazwyczaj 
^°są za sobą podobne przedsięwzięcia, a cała nienawiść za okrut
ny rozkaz padła na tych, którzy mieli go wypełnić. (...) W chwili, 
^7 Napoleon domagał się od Polski najwyższego wysiłku, nie po- 
^ien był na niego paść nawet cień okrutnego postępowania, 
l°też znalazł się argument, którego mógł przy tym użyć dla roz
umowania wirtemberskiej dywizji kawalerii33.

O tym, że Toruń gościć będzie nareszcie „boga wojny”, prezy- 
;nt municypalności Wilhelm Stettner dowiedział się dopiero 20 
^ja. Pospiesznym przygotowaniom władz miejskich i departa
mentalnych towarzyszył intendent dworu cesarskiego baron Ca
mille. Na kwaterę dla Napoleona wyznaczono Hotel Warszawski, 
* którym mieszkał dotąd gubernator; świcie oddano m.in. hotele: 
^ski i Gdański oraz domy obywateli Neufeldta, Jagielskiego i 
chutza. W czasie przygotowań na krótko przybył do wciąż kwa
piącego w mieście Neya król neapolitański, marszałek Murat.

Poprzedzany oddziałem szwoleżerów gen. Krasińskiego i 
Pelców konnych gwardii gen. Guyota, którzy przybyli do Toru-

1 czerwca, Napoleon jednym skokiem przyjechał z Poznania 
Pczorem dnia następnego. Od granicy departamentu towarzyszył 

prefekt, powiatu — podprefekt, u lewego przedmościa witali 
Prezydent, gubernator oraz rada municypalna i toruńska gwar- 
narodowa. Zgodnie z instrukcją biły dzwony, a most i miasto 

^°nęły iluminacjamiS4.
q Przyjazd cesarza oznaczał również ogromną koncentrację wojsk. 

0 Prawda do miasta i na przedmieścia wpuszczono jedynie dywizję 
Rechoty tzw. „starej gwardii” i jej kawalerię, a park artylerii 
Stąnął nad Wisłą k/Górska, ale tłok w Toruniu, w którym służbę

V I 81 M. von M i 11 e r: Darstellungen dez Feldzugs..., Stuttgart 1822, Th. 
’S. 7—8. Autor pragnie podziękować p. Andriejowi Popowowi za udostęp
nię źródeł wirtemberskich.

b 84 J. Łęgowski: Pobyt Napoleona I w Toruniu (w czerwcu 1812), 
*°Wo Pomorskie 1921 nr 101.



Parada gwardii cesarskiej podczas pobytu cesarza Napoleona w Toruniu w czer^ 
1812 r. Rys. B. Zixa w Muzeum Narodowym w Paryżu

pełnił batalion wirtemberski, był niebywały. 3 czerwca Napoić 
zapowiedział przegląd pułków gwardyjskich który, odbył się 
dwa dni później na przedstoku twierdzy. Jak pisze uczestnik 
parady — „Jego (t.j. Napoleona — A. N.) piękna i wierna gwa^13 
miała swą szczęśliwą chwilę, która pozwoliła zapomnieć 
wszystkie trudy”. Zaopatrzono ją z magazynów twierdzy w chl^' 
mięso i wódkę na 20 najbliższych dni

35 A. C h u q u e t: Ordres et Apostilles de Napoleon (1799—1815), 
1912, t. II, N°2056; L. Fant in des Odoards: Journal du 
neral... Paris 1895, s. 297.

Cesarza irytowało straszliwe stłoczenie ludzi, zwierząt i . 
zów, a przede wszystkim ilość taboru ciągniętego przez nieprz^1 
czone sztaby, które zjechały do Torunia. Zmniejszył liczbę poja? 
dów, do jakich mieli prawo generałowie i wyżsi oficerowie, P° 
dzielił swoją kwaterę, tworząc mały zespół bezpośredniej obsłu^ 
Ograniczył ilość sztabowców towarzyszących mu książąt i król^ 
oraz zmusił do porzucenia kwatery głównej cudzoziemskich 35 



futorów i dyplomatów, których po prostu zabronił wpuścić do 
°rUnia. Postawione przy moście posterunki rekwirowały wozy, 
^znaczone odtąd do przewożenia żywności. Cesarz ustalił limi- 

■ Pojazdów dla każdego korpusu, określił też ilość bydła pędzo
no wraz z oddziałami, przez co spodziewał się uniknąć rozbiega^ 

się żołnierzy za pożywieniem i podobnym toruńskim „dzikich” 
•kwizyc ji3a.
Kiedy 6 czerwca po południu Napoleon opuścił Toruń i przez 

amę chełmińską ruszył z małą eskortą szwoleżerów ku Gdańsko- 
zostawił po sobie kilkadziesiąt wydanych w podobnym duchu 

opozycji, które jednak szybko okazały się słabsze od życia.
Przejście kwatery głównej i gwardii nie oznaczało wcale dla 

^sta końca przemarszów i kwaterunków; maszerowały przezeń 
zbiorczy pułk marszowy, batalion hiszpańskich saperów, 

^Zoziemski batalion marszowy złożony ze Szwajcarów i Iliryj- 
2yków, polski 7 p.p. walczący wcześniej w Hiszpanii, pułk szwo- 
^erów saskich ks. Jana. Od połowy czerwca przez miesiąc stały 
^Wierdzy trzecie bataliony trzech pułków piechoty również po- 
,/róconej z Hiszpanii Legii Nadwiślańskiej, które pełniły służbę 
^hiizonową i szkoliły rekrutów. Główne bataliony Legii, zaliczo- 
e do gwardii, przeszły przez miasto 7 czerwca 87.

Od 6 czerwca Toruń stał się punktem zbornym dla chorych 
^zdolnych do marszu żołnierzy gwardii oraz III i IV korpusu, 

trakcie kampanii ewakuowano doń rannych i chorych, toteż, 
nie wystarczył szpital na 800 miejsc, 10 lipca zgodnie z rozka- 
cesarskim zajęto na ten cel także ratusz. Wczesną jesienią la- 

3et ulokowano również w kościele i konwencie bernardynów. 
lasto miało też przygotować się na przyjęcie 1 tys. jeńców rosyj- 

^ich, którzy jednak w końcu września odeszli do Francji88.

J 38 c h u q u e t, op. cit., N°2055, 2057, 2060; A. Thiers: Historia Kon- 
Qtu i Cesarstwa, Warszawa 1858, tom VII, s. 324.

flj ” Chuqu e t, N°2074, 2113, 2228, 2467; M. Witkowski: Pamięt- 
titostego żołnierza z lat 1812—1816, Wroclaw 1961, s. 18; S. Kirk or: 

Nadwiślańska 1808—1814, Londyn 1981, s. 190.
38 J. Krzyś, op. cit., s. 221—222; Chuquet, Nc2456.



Kiedy Wielka Armia zajęła Moskwę i zapadła się w bezkre^ 
Rosji, w Toruniu dało się odczuć odsunięcie się frontu. MiastC 
opustoszało, cesarz rozkazał uzupełnić straty w korpusach of1C<? 
rami z twierdz — w tym toruńskiej. Pozostały — poza chorymiz 
jedynie drobne oddziały obsługujące magazyny i kompania P°‘ 
skiej artylerii. Służbę w garnizonie pełniła nieliczna toruńs^ 
gwardia narodowa. To właśnie w tym okresie był w Toru^v 
Niemcewicz i zostawił sławny opis zrujnowanego przemarsz^ 
i rekwizycjami miasta 39.

39 J. U. Niemcewicz: ...Podróże po ziemiach polskich, Peters*311 ; 
1859, s. 93—98.

« APT AmT C 8817, s. 1, 8818, 8825.

Mimo ogromnych zapasów, przejście czołowych oddział" 
Wielkiej Armii opróżniło magazyny toruńskie i intendenci rozp° 
częli rekwizycje u kupców oraz po wsiach. Podprefekt Twaro" 
ski zawarł w maju „dobrowolne” umowy z 17 największymi 
cami toruńskimi, którym obiecał zapłatę ze specjalnego funduj 
rządowego najpóźniej do końca czerwca. Dostarczyli oni 6413 
fli pszenicy, 5108 szefli żyta, 2772 jęczmienia i 8595 szef li 
Produkty te nie zostały jednak opłacone, a sprawy o odszkodo^ 
nie ciągnęły się do lat 20-tych. Przez całą jesień 1812 r. transp01 
ty zboża i mąki jechały na wschód. Rekwizycje podwójnie ude^a 
ły mieszkańców, bo ceny na zboże i paszę gwałtownie wzrost 
między kwietniem a czerwcem pszenica podrożała z 23 do 30 
żyto z 16 do 26 złp a siano z 10 do 18 złp za korzec 40.

W ODWROCIE SPOD MOSKWY — 1812/1813

Wraz z wieściami o klęsce Napoleona pojawili się w Toru111 
z początkiem zimy pierwsi rozbitkowie. Twierdza wyznaczona 
ła na punkt zborny korpusów I i VIII, toteż 23 grudnia, p° 
trzeci i ostatni, przybył do niej marszałek Davout, a nieco póź^1' 
dowódca wygubionego w Rosji VIII korpusu westfalskiego 
rał Junot. Przegrana kampania nie załamała Davouta myśląc^
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°bronie linii Wisły w oparciu o twierdze i nadzorującego roboty 
rtyfikacyjne w Toruniu. Od grudnia prowadził je francuski ge- 

^rał inżynierii Jean Poitevin, noszący tytuł barona de Maureil- 
, który domagał się dla dokończenia prac 100 tys. franków. Poz- 
^i°ny niemal zupełnie pieniędzy Davout domagał się ich od 

ithiera, a sam dał maleńką zaliczkę.
$1 grudnia do Torunia weszły resztki jego korpusu — setki 
dnych, odmrożonych i okutanych w szmaty żołnierzy, marzą- 

o wypoczynku i śnie bez strachu przed atakiem kozaków. 
1 Ie można liczyć na wojska I korpusu jako na siły zdolne do 

j z°y” — pisał do Berthiera Davout. W niektórzych dniach grypa 
s zabierały po 40—50 ofiar, chorzy byli też generałowie, z 

^°rych Guyardet, Duppelin i Le Gras zmarli i zostali pochowani 
.kościele Marii Panny. Lazarety były przepełnione chorymi, 

0r2y „bez ubrania, owinięci w łachy, bez jedzenia i ogrzewania, 
uzieli zagrzebani w słomie aż po szyję oczekując swej ostatniej 

to(lziny «.
ty Słe warunki sanitarne i tłok w Toruniu skłoniły marszałka do 
Znaczenia kilku punktów koncentracji: Bydgoszczy dla 1 i 2 

ż Wlzji, Chełmna i Włocławka dla 4 i 5 dywizji. 3 dywizja, wraz 
■ leżącym do niej, a stojącym w czasie wojny w Gdańsku świe- 

111 batalionem 127 p.p. pozostała w twierdzy. Gen. Woyczyński, 
^czerwca dowodzący całym 2 okręgiem wojskowym (departa- 

nty: bydgoski, poznański, kaliski), podawał w raporcie z 9 sty- 
z n*a 1813 r. 1827 żołnierzy I korpusu, 1443 — VIII korpusu i 217 
^lhnych oddziałów, obecnych pod bronią w twierdzy toruńskiej; 
^zpitalach było 493 chorych. Marszałek zatrzymał też idących 
3. domie wprost na Rosjan 800 piechurów dwóch batalionów 
pię P P- z zapasowego XI korpusu. Oddziały były zupełnie bez 
i^^dzy, miały więc problemy z utrzymaniem. „Powodujemy

Zadowolenie mieszkańców, bo żyjemy z rekwizycji, zwłaszcza

' ^OTTespondance du... Davout, N°1147, 1158; K. W. Keferstein: 
X^elagerung und Einnahme der Stadt und Festung Thorn im Jahre 1813 

°rn 1826, s. 31.



mięsa. Zmuszeni jesteśmy brać je siłą po wioskach” — don°s 
marszałek. Wysłał więc z twierdzy kolejne oddziały, 11 stycz^ 
wyszli do Poznania Westfalczycy Junota, a po koncentracji wszy 
stkich dywizji w Toruniu, Davout zostawił sobie tylko 1800 wete 
ranów kampanii rosyjskiej i 1400 żołnierzy trzech świeżych bata 
lionów, wysyłając resztę do Kostrzyna 42 43 *.

42 Correspondance du... Davout, N°1145, 1147, 1151, 1158, 1160; R^^t 
fond VUA, N°3857, s. 76, 180; Nie odpowiada prawdzie powtarzana za 
sem tradycja, że wraz z marszałkiem Muratem znalazło się przez m-O1^ , 
w Toruniu dowództwo całej Wielkiej Armii. Murat ominął twierdzę tofU 
ską. 95/

43 CoTTespondance du... Davout, N°1164, 1166; APT AmT C 8757, s. 12
—126, 8789, s. 7; kat. IV 24, s. 201.

Wątpiąc w zdolność twierdzy toruńskiej do długiego oporu, 
szalek zaczął z niej wywozić wszystko to, co nie było konieczne 
obrony, a mogło wpaść w ręce przeciwnika; mieszkańcy byli 
szani do pomocy w topieniu w Wiśle zapasów nieprzydatnej a#111 
nicji. Równocześnie ściągnął z Bydgoszczy duże zapasy broni i r°Z 
począł oczyszczanie przedpola umocnień, by nie zostawić schron16 
nia nadchodzącym wojskom rosyjskim. 13 stycznia Francuzi sko31 
czyli palenie domów i ogrodów na przedmieściach, nie pom0^ 
prośby Woyczyńskiego, a protestujący magistrat i rada munic' 
palna zostały usunięte z miasta. „Moją zasadą jest, że dowó^ 
musi mieć nie tylko stanowczość dla unikania zła koniecznej 
rabunku, wymuszeń itd., ale również dla uczynienia zła niezbś 
nego dla sukcesu armii i bezpieczeństwa twierdz” — wyjaśnił 
niatowskiemu swe postępowanie Davout. Dokończył dzieła 
szczenią wycofując się z miasta 21 stycznia, kiedy to spalono , 
Mokre, gdzie z 74 domów zostało 6, oraz lewobrzeżne — Mar, 
ny, Podgórz i Dybów. Akcja trwała dwie godziny, marszałek „n16 
szczęśliwym mieszkańcom nawet czasu do ratowania pościeli 13 
zostawił, ludziom budynki nad głowami zapalone zostały”. "W16 
pogorzelców koczowało później na skutej lodem Wiśle 4S.
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Jedyną świeżą, nie zdemoralizowaną klęską jednostką, która 
obliczu nadciągających już pod Toruń Rosjan mogła objąć 

/^erdzę, był stojący pod Płockiem korpus bawarski gen. von 
rede. 20 stycznia przybyła do niej kombinowana brygada gen. 
bedriecha von Zollera (elementy 2, 3, 5, 6, 7 i 11 pułków linio- 

wych oraz 2, 4, 5 lekkie bataliony) —razem 161 oficerów i 3883 
Obierzy. Ustępujący Davout obawiał się, że oddanie Torunia w 
^Ce samych Bawarczyków zaowocuje szybką kapitulacją, zosta
wił więc ok. 350 ludzi płk. Piata z 85 i 108 p.p. swojego korpusu. 
°Za tym były w twierdzy 2 szczątkowe kompanie saperów, dwie 

robotników oraz licząca 76 kanonierów 8 kompania 1 pułku ar- 
yierii Księstwa kapitana Rudnickiego. Gubernatorem, na miejsce 
^branego przez siebie gen. Woyczyńskiego, mianował Davout — 

braku innej kandydatury — gen. Poitevina; szefem sztabu twier- 
y został szef batalionu de la Roche, najstarszym polskim ofice- 

rern był ppłk Jędrzejewicz 45.
Gubernator pozwolił wrócić władzom miasta oraz wyjechać 

Stnym ku temu obywatelom, zwłaszcza kobietom i dzieciom.
Pierwszych dniach blokady ewakuował też rannych, którzy 

bnak w większości zamarzli w trakcie transportu. Oddziały ba- 
W*rskie penetrowały przedpole, dopalały budynki, pracowały przy 
( ocnieniach, rekwirowały pod nosem przeciwnika resztki bydła 

,ln- w Lubiczu, Grębocinie, Nieszawce), popijając czasem z ko- 
Ultimi pikietami".

e 44 O oblężeniu zob. R. von H ö s s 1 i n, E. Hagen: Die Verteidi- 
k n° von Thorn vom 20 Januar bis 16 April 1813. W: Darstellungen aus der 
I yerischen Kriegs-und Heeresgeschichte, Bd. 3, 1894, s. 27—64; Po polsku 
ę jedyna, nie wolna od błędów praca Jerzego Strychalskie-

• Obrona Torunia w 1813 roku, Studia i Materiały do Historii Wojsko- 
°ści. t. X: 1964, cz. 1, s. 85—124.

45 Correspondance du... Davout, N’°1174; RGVIA, fond VUA, 
’^49; H ö s s 1 i n, Hagen, op. cit, s. 26—28.

46 APT AmT C 8823; J. Deifl: Ein Tagebuch aus Napoleonischer Zeit, 
£Urichen' 1939, s. 86—87. Za udostępnienie tekstu dziękuję p. Tadeuszowi 
Newskiemu.



Garnizon wytrzymał prawie dwa i pół miesiąca biernej bl°' 
kady Torunia przez 3 Armię Zachodnią admirała Cziczagowa (P°' 
tern gen. Barclaya de Tolly), z której wydzielony korpus gen. La3' 
gerona zimował w szałasach wokół twierdzy. Poddał się dopier° 
16 kwietnia po dziesięciodniowym ostrzale z ciężkich dział pr^T 
słanych z Grudziądza Wisłą przez Prusaków. Warto podkreślić 1°' 
jalność żołnierzy bawarskich, którzy na obcej ziemi za cudzą w 
zasadzie sprawę, wytrwali dzielnie mając tylko 19 dezerterów. Za' 
łogę Torunia pokonały zresztą nie pociski, od których zginęło 
twierdzy kilkunastu żołnierzy, ale tyfus, od którego samych #a' 
warczyków umarło 966. W połowie marca chorowało 33 oficerów i 
i 1954 żołnierzy załogi; tylko między 19 a 22 dniem tego miesiąc 
zmarło 323 bawarskich chorych 41.

47 Krzyś, op. cit., s. 223, Hösslin, Hagen, s. 60—62.
48 APT AmT C 8818; za kontrybucję wydano słaby spirytus i sól, r°Z 

dzielone między 133 płatników.

W stosunku do mieszkańców załoga bawarska zachowy5^9 
się poprawnie, dali się im natomiast we znaki Francuzi. Poza sta' 
łymi rekwizycjami, zwłaszcza dla lazaretów, gen. Poitevin zhiuS" 
niedługo przed kapitulacją, wielu kupców do łupieskiej transak' 
cji. Za zabrane im bydło wino, piwo i bieliznę, kazano im wykupi 
2398 szefli nadpsutej pszenicy. Wartość zboża, które musieli na' 
być, dwukrotnie przewyższała — zbyt nisko oszacowaną przez in' 
tendenta Gellć — wartość odebranych im dóbr; różnicę kazano 
dopłacić gotówką. Po rekwizycjach, przy niedostatku jednych Pr°' 
duktów i wysokich cenach innych, a także ze względu na wysoki 
koszta utrzymania komendantury, torunianie zbuntowali się. 2a 
kończyło się to więzieniem dla opornych i „pożyczką” 100 ty5' 1 
franków narzuconą miastu. Protestujących aresztowano i staWia 
no w czasie ostrzału na wałach. Z trudem udało się prezydentek 
Stettnerowi uzyskać zgodę na haracz 75 tys. w gotówce i 25 ty5; 
fr. w wekslach wystawionych przez najbogatszych obywat^1 
miasta 47 48.

18 kwietnia wyszło z Torunia 139 oficerów i 1951 żołnie^ 
brygady von Zollera (w tym wielu niedoleczonych). Poza Bawar' 



bykami twierdzę opuściło też ok. 500 francuskich piechurów i 
artylerzystów. Tych pierwszych płk Piat określił na 24 oficerów 
1296 podoficerów i żołnierzy; spis artylerzystów podaje 163 ludzi, 
W tym 10 oficerów. Poza wojskowymi twierdzę toruńską opuści- 
10 kilkudziesięciu cywilnych komisarzy, urzędników i magazynie
rów. Wszyscy oni, wraz z garnizonem mieli prawo udać się do oj- 
Czyzny, jedynie 70 polskich artylerzystów rozeszło się po Księ- 
stwie Warszawskim.

W szpitalach musiało pozostać 10 oficerów i 990 żołnierzy ba- 
^rskich oraz nie więcej niż 50 Francuzów i Polaków 49.

ROSJANIE W TORUNIU 1813—1815

. »Zawładnięcie twierdzą Toruń da je nam sposobność zawładnię- 
Modlinem. Upadek tej ostatniej twierdzy, otworzy nam po rze- 

ach Bugu i Wiśle, wolną drogę dla dostarczenia wszystkich za- 
s°w znajdujących się w Grodnie i Brześciu” — pisał rozpro- 
leniony feldmarszałek Kutuzow do Barclaya de Tolly w odpo- 
eozi na meldunek o kapitulacji twierdzy. W całej armii rosyj- 

^lej odprawiono dziękczynne msze, klucze do Torunia, posłane 
utuzowowi, pojechały do cara Aleksandra 150.
^o szybkim odejściu 3 Armii na zachód, w Toruniu został Ap- 

^er°ński pułk piechoty i 27 pułk jegrów wraz ze szwadronem 
^aków i 10 działami 25 lekkiej kompańii artylerii. Liczącym ok. 

tys. żołnierzy garnizonem dowodził generał major Fiodor Fio- 
r°wicz Padiejskij, który przez dwa lata będzie gubernatorem 

°ruńskiej twierdzy 51.
^dobyte w niej 51 dział posłano Wisłą pod oblężony Modlin, 
Toruniu zaś zagościli rosyjscy saperzy, którzy — wobec możli-

, 49 H ö s s 1 i n, H a g e n, s. 55, RGVIA, fond VUA, N°3949, s. 545—546, 
85-59i.

v 80 M. I. K u t u z o v. Sbornik dokumentom. Tom V, Moskva 1956, N°629.
I Ucze do Torunia (zachowane w moskiewskim Muzeum Historycznym) by- 

°statnim, przedśmiertnym podarunkiem Kutuzowa dla cara.
81 RGVIA, fond VUA, N°3866, s. 125—127.



wego przy zmiennych losach wojny — powrotu Napoleona nad 
słę, rozpoczęli odbudowę uszkodzonych oblężeniem umocnień. 
lipca pracowała tu kompania saperów Sieversa, po niej — aż d° 
marca roku następnego — prowadziła mniej intensywne roboń 
kompania Skulskiego. Nadzorował je, podobnie jak samo oblęże' 
nie, naczelny inżynier armii — gen. Karl Oppermann; latem ra' 
port o stanie twierdzy, a zwłaszcza mostu i przedmościa oprać0' 
wał dyrektor dróg gen. Carbonnier. Wiemy od niego o intensy^' 
nych pracach przy przedmościu i palisadowaniu lewego brzegu •

Miasto było bardzo zniszczone przez oblężenie i z trudem mieS' 
ciło garnizon. „W Tornie wsiego tolko 295 domow nierozorienych - 
zapisał nieznany rosyjski kwatermistrz. Wedle spisów z 772 d°' 
mów 100 zostało zniszczonych z pozostałych tylko ok. 300 nad9' 
wało się do zamieszkania; wedle ustaleń komisji municypalnej2 * * * 
maja 1813 r., uszkodzonych było 297 budynków Starego —■ i 
— Nowego Miasta, a suma strat wynosiła opnad 25 tys. talarów 
Uszkodzone lub zdewastowane były budynki publiczne, m.in. ra' 
tusz i gimnazjum, od kuli i bomb zniszczony został straszący P°Z' 
niej wyrwami przez 20 lat, kościół Najświętszej Panny Mai11' 
Uszkodzone były też: zamieniony na magazyny i pracownie afty" 
leryjskie kościół Sw. Mikołaja i — ostrzałem z Podgórza —• faI"a 
Sw. Janów. Całkowicie niemal spalone zostały przedmieścia i P°^ 
miejskie wsie, zdewastowane zostały przeznaczone na zasieki 1 
opał, a będące chlubą miasta, ogrody i sady. Straty te wyliczoa6 
były na ok. 350 tys. talarów5S.

52 RGVIA, fond 9194, op. 2/182t>, sv. 1, N°l—2, s. 79—84; Stoletie
nogo ministerstwa 1802—1902, T. VII, c. I, s. 785—786.

53 Spis uszkodzonych budynków — cały poszyt APT AmT C 8777;
Mańkowski: Zarys dziejów Torunia po roku 1815., W: Dzieje Torti^6'
Toruń 1933, s. 236; RGVIA, fond 138, op. 1888, sv. 62, N'o2, s. 9 odw.

Rosyjska administracja wojenna, kierowana przez radcę ^rr 
gorija Rachmanowa, podjęła wysiłki dla wyciśnięcia z depart 
mentu bydgoskiego i samego Torunia środków na utrzymał116 
armii. Dla celów kwaterunkowo-podatkowych ułożono specjał11- 
opis deparatamentu, w którym Toruń uznany został za zdolny
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Przyjęcia liczby wojsk „stosownie do okoliczności” i „od woli 
najwyższej komendy”. W lipcu 1813 r. w mieście pojawiła się na 
Bejsce pierwotnego garnizonu 4 dywizja piechoty 1 korpusu 
Armii Rezerwowej ks. Łobanowa-Rostkowskiego. Gdy poszła we 
Wrześniu wojować z Napoleonem w Niemczech, w Toruniu zakwa
terowały na stałe jej cztery rezerwowe bataliony — ponad 3,5 tys. 
ludzi. W początku 1814 r. przez twierdzę przewinęły się kolumny 
'dących na południe pokonanych włoskich obrońców Gdańska, la
tem zaś — wojska rosyjskie wracające z Francji. W marcu 1815 r. 
^°ruń był kwaterą 2 dywizji grenadierskiej 2 korpusu Armii Re- 
Zerwowej; stała tu także kwatera główna korpusu. Torunianie, 
którzy z pewną ulgą (zwłaszcza zamożniejsi mieszczanie i kupcy) 
^Witali koniec oblężenia i przyjście Rosjan, a może bardziej — 
°dejście Francuzów, znów odczuwali ciężar licznego obcego gar
nizonu i szpitala wojskowego. Stosunki zaostrzyło skonfiskowa
nie rozkazem Barclaya de Tolly wszystkich produktów wydanych 
°kywatelom we wspomnianej „transakcji” z francuskim guber
natorem

Na mocy ustaleń traktatu wiedeńskiego Toruń przypadł Pru- 
Sorh. Jednak aż do września 1815 r. Rosjanie stali w twierdzy, a 
iszczę w tydzień po Waterloo gen. Padiejskij zakazał publikacji 
Pruskich dokumentów okupacyjnych i zrzucił czarne — powieszo
ne przez zwolenników Prus — orły. 17 września Rosjanie opuścili 
^°ruń zajęty natychmiast przez wojska pruskie. Zamykał się je- 
nen, a otwierał następny rozdział w dziejach twierdzy — niebawem 
największej na pruskim wschodzie — i miasta.

54 M. Kallas, J. Wójciak: Raport wo jskowo-staty styczny de- 
lamentu bydgoskiego z 1813 r., W: Dokumenty do dziejów Kujaw i 

^eTni dobrzyńskiej XIV—XIX w., W-wa, Poznań 1974, s. 86—87; RGVIA, 
°nd 137, op. 188v, sv. 1, s. 66 i 111.





"Thornische Historische Nachrichten...“ 
11787-1791) jako źródło wiedzy o Toruniu 
* jego mieszkańcach.

Ewa Głodowska

Toruń w latach 1773—1793 narażony na naciski ze strony Prus, 
których granica sięgała samego miasta, pozostawał na marginesie 
niskiego życia gospodarczego i kulturalnego.

^lubnych 
ty^rszawa

Produkcja wydawnicza, począwszy od 1772 r., ograniczała się 
cji o charakterze lokalnym. Nie zdołano podtrzymać 
tradycji toruńskiego czasopiśmiennictwa. Podczas gdy 
przeżywała okres największego rozkwitu publicystyki 

°sWieceniowej, tak prężnego do niedawna środowiska intelektu-
^hego Torunia nie stać było na choćby jedno wydawnictwo perio- 
fyczne.

Pamiętano jeszcze zapewne, a może i przechowywano w nie- 
^tórych księgozbiorach, pierwsze, znakomite czasopismo S. L. Ge- 

„Thornische Wöchentliche Nachrichten und Anzeigen”, które 
Nazywało się w latach 1760—1772.

Dopiero jednak koniec 1787 r. przyniósł nadzieję na istotną 
oprawę sytuacji.

Wtedy to bowiem Samuel Luter Geret — znany acz kontrower- 
sVjny polityk — z zamiłowania bibliofil, dziennikarz i wydawca, 
2ąPoczątkował wydawanie „Thornische Historische Nachrichten 
V°n dem Anfänge, Fortgänge und Ende des jetzigen Türkenkrie- 
$es mit Russland und Oestereich” (dalej cyt.: THN).

N°Wa w°jna» która wybuchła właśnie między Rosją a Turcją, 
. °ząca długotrwały konflikt, zdawała się być niewyczerpanym 

Oc*łem materiału redakcyjnego. Poza tym mieszkańcy Torunia 



i okolicy musieli odczuwać brak lokalnej prasy, w której mogW 
znaleźć aktualne informacje dotyczące ich regionu.

Geret, człowiek o szerokich horyzontach umysłowych, musi^ 
to niewątpliwie dostrzegać i uznać, iż nadszedł odpowiedni n10' 
ment na zajęcie się nowym pismem. Za realizacją pomysłu prze' 
mawiały nie tylko widoki stałego dochodu, ale i osobiste zaintere' 
sowanie twórcy THN polityką, historią, pracą publicystyczną.

Pierwszy numer „Thornische Historische Nachrichten” tra$ 
do czytelników 25.11.1787 r., zapoczątkowując ponad czterolet111 
żywot toruńskiego periodyku o charakterze polityczno-ogłosz6' 
niowym.

1 12.06.1788 r. podano, iż w celu szybszego otrzymywania wiadom0^ 
wojennych przez czytelników gazeta będzie się ukazywać dwa razy W b 
godniu, patrz: THN, R. 2, 1788, z. 2, s. 16.

2 W pierwszym roczniku większość numerów liczy 4 strony, ale cof 
częściej pojawiają się 8-stronnicowe (wyjątkowo 12-stronicowe), ostatni r° 
cznik zawiera przeważnie zeszyty 8-stronnicowe.

3 R. 2, 3, 4, (1788—1790) noszą tytuł: „Thornische Historische Nach1"1 
chten on dem Anfänge, Fortgänge und Ende des gegenwärtigen Krie^ 
der Oestereicher, Türken, Russen und Schweden; R. 5 (1791): „Fortgesd2 
Thornische Historische Nachrichten nebst Abhandlungen, Belehrung611' 
Anzeigen, Fragen und Auskunft zur Unterhaltung, zum Unterricht, zU111 
Nutzen und zur Bequemlichkeit für Alle”.

W chwili powstania pismo było tygodnikiem, ale już od czerW' 
ca 1788 r. ukazywało się dwa razy w tygodniu \ Zwiększyła się 1116 
tylko częstotliwość wychodzenia, ale i objętość poszczególny^ 
zeszytów1 2. Przekształceniom ulegał też tytuł. Wiązało się to ze 
zmianami na wojennej mapie Europy. THN jako gazeta, które^ 
podstawowym trzonem tematycznym były wojny toczone na P0' 
łudniu i północy Europy, odnotowywała istotne zmiany na ty111 
polu 3. Modyfikacja tytułu ostatniego rocznika wynikała zaś z 
dania gazecie nieco innego oblicza poprzez rozszerzenie wiadomosC1 
miejscowych i ogłoszeń.

Gazeta ukazująca się do końca grudnia 1791 r. tworzy pięć r°' 
czników, na które składa się 400 zeszytów o łącznej objętości 242^ 
stron. Wydawano ją w formacie 4° o kolumnie druku 14X17 clT1’



1

Egzemplarz ..Thornische Historische Nachrichten” z 1787 roku



Tak pokaźne objętościowo wydawnictwo nie dorównywało JeC/ 
nakże swym poziomem poprzedniemu tygodnikowi Gereta. IW 
więcej zarzutów kieruje się pod adresem niedbałej, mało pr^' 
rzystej szaty graficznej, ale i zawartość treściowa nie zasłużyć 
na pochwały. Wszyscy wzmiankujący je autorzy są zgodni w 
gatywnych ocenach „Thornische Historische Nachrichten” * 4.

. TO'4 Z. Mocarski, Książka w Toruniu do roku 1793, [w:] Dzieje
runią, pod red. K. Tymienieckiego, Toruń 1933, s. 453—454; S. S a 1 
n o w i c z, Toruń w czasach, baroku i oświecenia, Warszawa—Poznań^ 
ruń 1982, s. 143—145; A. Tujakowski, Z dziejów drukarstwa i ?

Nieestetyczne, czasem trudno czytelne szpalty pożółkłej gaZe 
ty nie zachęcają do zagłębiania się w monotonne relacje z woj611' 
sprawozdania sejmowe czy obwieszczenia władz miasta. Stąd 
pewne, pozostając w cieniu dawnych wysoko cenionych periody' 
ków toruńskich, THN nie stały się dotychczas przedmiotem
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szego zainteresowania ani opracowania.
Ponadto w gazecie, redagowanej przez znanego ze swych P° 

glądów politycznych, Gereta, dostrzegano organ stronnictwa Pr° 
pruskiego, propagującego poddanie Torunia władzy pruskiej. 
można temu zaprzeczyć. Redakcja rzeczywiście nie szczędziła si' 
by przekonać swoich czytelników o korzyściach płynących z eWeI1
tualnej przynależniości do Prus 5.

Jest to jednakże tylko cząstka bogatej treści czasopisma. 
można zapomnieć, iż ten ostatni w polskim Toruniu periodyk t0 
także zwykła, tak potrzebna wówczas gazeta. Prasa, jak wiado^0, 
jest zawsze wiernym odbiciem życia w danym okresie i w dany111 
środowisku; jest więc doskonałym źródłem informacji o wsze^1' 
stronnym zakresie, co ma szczególne znaczenie dla historii, jeS’

ty 
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chodzi o prasę dawną.
Taki bogaty materiał źródłowy kryją też w sobie „Thomist 

Historische Nachrichten”. Nie zostało to do tej pory wykorzysta

miennictwa na Pomorzu, Toruń 1970, s. 96—97.
5 Propruskie stanowisko gazety ujawniło się w pełni w 1790 r. 

przy okazji relacjonowania przebiegu debaty sejmowej nad przymierZ 
polsko-pruskim.
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116 *• A przecież zawierają one dane demograficzne, sprawozdania 
Wyborów Rady Miasta, fakty z życia gospodarczego i kultural
no. Są one tym ważniejsze, iż koniec XVIII w. pozostaje ciąg- 
6 Niało znanym okresem w dziejach Torunia.

W niniejszym opracowaniu podjęto próbę odkrycia niewielkie- 
80 tych dziejów fragmentu. Jako materiał źródłowy posłużyły 
^ystkie roczniki czasopisma 7, choć zaczerpnięte z nich wiado- 
^ści stanowią tylko drobny wycinek jego treści. Zwrócono uwa- 

'na kilka spraw z różnych sfer życia miasta, pozostających z 
w ścisłym związku. Okazało się, bowiem, że w odniesieniu 

0 Niektórych faktów, a zwłaszcza danych liczbowych, THN są je
dyna wiarygodnym — jak można przypuszczać — źródłem.

, Gazeta redagowana przez Gereta, mająca ambicje pisma poli- 
‘^2nego, była bieżącym źródłem informacji dla mieszkańców To- 
Jtia, zainteresowanych polityką ekonomiczną władz i prywatny- 
*q1 interesami handlowymi. Kupiectwo tutejsze pragnęło orien- 

się we wszelkich przejawach zmieniającej się koniunktury 
‘Ulowej, by następnie na nich opierać decyzje co do oferowanej 

ny, wielkości zakupów, gromadzenia zapasów, rozbudowy spi- 
erzy, terminu spławu zboża, itp.8.
Czynnikiem decydującym o ogólnym położeniu gospodarczym 

r^Nnia był rozwój handlu zbożowego. Większość spławianego do 
ańska zboża pochodziła z ziem Rzeczypospolitej, gdyż eksport 

j P°rtu gdańskiego z pruskich wówczas terenów nad dolną Wis- 
^był zakazany. Przechodziło ono przez Toruń, a więc rozmiary te- 

°brotu wyrażały się w ilości statków przepływających przez

Jedynie K. Górski opierał się na THN przy omawianiu postawy to- 
r Wobec dokonań Sejmu Czteroletniego, piętnując przy okazji pro- 
r do Kle Poglądy Gereta, patrz: K. Górski, Historia polityczna Torunia 

1793, [w:] Dzieje Torunia, op. cit, s. 92—95.
V P°lsce zachowały się 4 egzemplarze THN: R. 1—5 (1787—1791) w

*bfi7°tece Uniwersytetu Warszawskiego i Bibliotece Jagiellońskiej; R. 1—4 
I) w Książnicy Miejskiej w Toruniu; R. 3—5 (1789—1791) w Bi-
p ®Ce Gdańskiej PAN (egz. nie rejestrowany przez Estreichera).

Hoszowski, Z dziejów handlu zbożowego w Toruniu 1760— 
J 6°> Poznań 1949, s. 108.
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to miasto 8. Wprawdzie zboże górowało bezwzględnie nad inny1111 
towarami, ale drogą wiślaną przewożono również drewno, popi^' 
smołę, saletrę, pierze, wełnę, płótno. Toteż liczby statków przep#' 
wających przez Toruń świadczą o obrocie handlowym w ogól6 
Dane na ten temat za lata 1788—91 znajdujemy na łamach 
Dotyczą one statków płynących do Gdańska i Elbląga. Ich HcZ' 
by podawane były systematycznie z wyłączeniem zimowych 
sięcy, kiedy żegluga ustawała. W końcu listopada publikować 
podsumowanie za miniony rok.

9 Ibid., s. 70.
10 Ibid., s. 43—45. 5.
“ R. 2, 1788, z. 46, s. 273; R. 3, 1789, z. 92, s. 465; R. 4, 1790, Z- 9 10" 

511; R. 5, 1791, z. 97, s. 664.
« R. 2, 1788, z. 46, s. 273.
13 Hoszowski, op. cit., s. 71.

Wyniki tych podsumowań za lata 1788—1791 przedstawiają 5'' 
następująco:

1788— 610
1789—1110
1790—1308
1791—1395

Średnio = 1106 statków rocznie11.
Bolejąc nad wyjątkowo małym ruchem statków w 1788 r. r 

dakcja zaznacza, że tak źle nie było jeszcze w żadnym roku. 
wiadujemy się jednocześnie, że poza ziarnem, płótnem, popi°le,, 
woskiem i smołą, jedynym towarem spławianym w dużych 11 
ciach było w tym roku drewno wszystkich gatunków 12 13. ,

Rzeczywiście, jak twierdzi Stanisław Hoszowski, po roku 1 
obserwuje się ożywienie handlu drewnem, bowiem a 
był odtąd uprzywilejowany przez władze pruskie i jako
do budowy okrętów w portach pruskich wpuszczany był na'*v 
bez cła M.

W następnym roku tranzyt towarów przez Toruń znaczni6 , 
poprawił. W rocznym sprawozdaniu porównano rok bieżący z 
przednim, a także z rekordowym notowaniem sprzed kilku lat

'tykuł 
potrzeb”.
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z r°kiem 1772, kiedy zarejestrowano 1807 statków i rokiem 1785, 
^którym przez Toruń przepłynęło 2178 statków 14.

14 THN, R. 3, 1789, z. 92. s. 465.
15 Hoszowski, op. cit., s. 72.
16 Np. THN, R. 4, 1790, z. 25, s. 124, z. 52, s. 270.
17 Hoszowski, op. cit., s. 73.
18 THN R. 1, 1788, z. 30, s. 173.

Do 1772 r. zboże pochodzące z okolic Torunia lub z odleglej- 
stych ziem polskich, ale przewożone przez Toruń, kierowano prze- 
e Wszystkim do Gdańska. Później, na skutek polityki Fryderyka 
Wilhelma II, mającej na celu utrudnienie obrotu Polski z Gdań- 
^em, większego znaczenia jako partner handlowy nabrał pruski 
^g. Dla zwiększenia zdolności konkurencyjnych zboże kiero- 

^ne do Elbląga obłożono niskim cłem importowym 15.
O zainteresowaniu torunian portem elbląskim świadczą nie 

vlko wzmianki o statkach płynących w tym kierunku, ale i ceny 
ytu zbóż w Elblągu i Gdańsku, toteż ceny dwóch eksportowa- 

tych z Torunia gatunków zbóż — żyta i pszenicy (we florenach 
p 1 łaszt) podawane są we wszystkich rocznikach czasopisma 16 17. 
rzez cały ten okres wysokość cen w obu miastach wahała się;

można więc określić jednoznacznie korzystniejszego rynku zby- 
’ bardziej, iż zysk zależał również od opłat celnych.
Jednakże kupcy toruńscy, dobrze orientujący się w prakty- 

^ch celnych Prusaków, mogli dostosowywać swe wysyłki do każ- 
mzowej sytuacji ”. Im też zapewne służyły informacje na temat 
n> zawarte w gazecie. Wśród wiadomości na temat handlu i że- 

na Wiśle znajdujemy ciekawą informację o przybyciu do 
I toruńskiego kilku statków z Krakowa załadowanych węg- 
6rtl kamiennym — całkiem nowym polskim produktem. Autor 

t^tki zastanawia się, czy znajdą się nań nabywcy 18.
Ważnym źródłem informacji na temat miejscowego życia go- 
^arczego i handlowego są ogłoszenia. Współczesnemu czytelni- 

przybliżają obraz osiemnastowiecznej rzeczywistości, zaś w 
Vm czasie spełniały funkcje praktyczne, które w przypadku 
Orisów prasowych pozostały do dzisiaj niezmienne.

lada wydarzeniami dla mieszkańców miasta były jarmarki,



które w Toruniu odbywały się trzy razy w roku: w styczniu na 
Trzech Króli (trwał 2 tygodnie)18; w czerwcu na św. Trójcy (ti* 
7.06, od tygodnia do dwóch)20 oraz jesienią rozpoczynający Ć

i» Np. R. 1, 1787, z. 9, s. 46.
2° Np. R. 3, 1789, z. 38, s. 177.
21 Ibid., z. 78, s. 388.
22 R. 1, 1787, z. 12, s. 66.
23 R. 3, 1789, z. 5, s. 24.
24 Ibid., z. 47, s. 232.
25 Ibid., z. 36, s. 168.
26 Ibid., z. 43, s. 210.
27 L. Koczy, Dzieje wewnętrzne 

Torunia, op. cit., s. 127.
28 THN, R. 3, 1789, z. 18, s. 80.

28.10 na św. Szymona i Judy, (2 tygodnie)* 21.
O jarmarkach „Zur Erinnerung für die Nachbarschaft” Ć 

pamięci sąsiadów, pisano zawsze z wyprzedzeniem, powtarzaj^ 
treść kilkakrotnie. Przy okazji pojawiały się oferty miejscowy^ 
handlowców i rzemieślników, którzy liczyli na zwielokrotnieć 
swoich zysków. Dowiadujemy się z nich np., że w czasie jarmark 
u Samuela Lauscha można było nabyć pączki, a Adam Thiel zć 
mował się wypiekiem białego pieczywa 22. Nieodzowne były 
informacje o cenach chleba podawane regularnie w 1787 i 1788 r-> 
później spotyka się je rzadziej. Wysokość ich nieznacznie się zrć' 
niała, np. na początku 1789 r. za 1 gr można było kupić chleb ° 
wadze 3/4 funta i 4 szotów 23, a w czerwcu tego roku 1 gr płacić 
za bochenek chleba o wadze 1 funta i 4/5 szota 24.

Ale nie tylko artykuły codziennego użytku dostępne były 
tym czasie w Toruniu. Kupiec Paweł Bienko polecał np. po 131 
skiej cenie świeże cytryny i oliwę prowancką w najlepszych 
tunkach25, natomiast handlarz korzeni, Augustin, oprócz tych t0 
warów posiadał jeszcze kawę lewancką, czekoladę i dobry chm1
do piwa 26.

Znacznych dochodów przysparzały miastu cztery browary, 
których najbardziej intratnym był browar w Przysieku 27. O r131^ 
jedynie jest mowa w TEN. Z często zamieszczanych ofert spć 
dąży „doppelte Przysieckere Bier” wiemy, iż jego cena np- 
1789 r. wynosiła 16 guldenów za tonę 28.

Torunia do roku 1793, [w:]



Wielokrotnie spotykamy w czasopiśmie propozycje wynajmu 
^szkań 2fl. Korzystało z nich kupiectwo przybywające do Toru- 
nia z bliższych i dalszych stron, które musiało się gdzieś zatrzy- 
^ć. Nie był0 to trudne, gdyż wynajmowanie mieszkań i składów, 
a także zapewnianie wyżywienia, stanowiło dla mieszczan dodat- 
,°We źródło dochodu. Wynajmowano mieszkania nie tylko podczas 
^armarków, ale też między nimi, bowiem wtedy przebywali w 
°runiu przedstawiciele firm i spółek handlowych czuwający nad 

^Zesyłkami i magazynujący towary na przyszły targ so.
Pewnym odbiciem sytuacji gospodarczej Torunia w tym okre- 

Sle są liczne anonsy o sprzedaży domów. Ich właściciele, naraże- 
ba straty z powodu ograniczeń w działalności handlowej i rze

mieślniczej, decydowali się opuścić miasto 81. Ogłoszenia tego ty- 
dają bogaty materiał poznawczy nie tylko z zakresu handlu i 

spodarki. Są one też doskonałym uzupełnieniem wiedzy histo- 
vcznej na temat sytuacji politycznej, codziennego życia i kultury 
mieszkańców, a także układu przestrzennego i wyglądu miasta. 

. °głoszeń poznajemy nazwiska kupców, ulice przy których mieś
my się sklepiki i asortyment oferowanych towarów. Stąd możemy 

np. domyślić, że wspomniany kupiec Paweł Bienko, którego 
^6rty często pojawiają się na łamach gazety, musiał być niezwy- 

6 operatywnym handlowcem. W ten sposób poznajemy też naj- 
k Równiejszych właścicieli kamienic przy Starym i Nowym Ryn- 

> wiemy, że posiadali oni domy letnie i ogrody na przedmieś- 
ch Torunia; wiemy też, że upiększali je sprowadzając w tym 

holenderskie tulipany, róże i inne roślinyS2. Dobrze to świad- 
Jty o mieszkańcach miasta z końca XVIII wieku, którzy mimo nie- 
przyjających okoliczności politycznych i ekonomicznych próbo- 
ab utrzymać dawną świetność swego grodu.

W pierwszych numerach każdego rocznika, zamieszczano dane 
atystyczne dotyczące urodzin, zgonów i małżeństw zawartych w

2e

3o

31

32

Np. Ibid., z. 5, s. 24; z. 21, s. 96; z. 69, s. 330.
L. Koczy, op. cit, s. 183—184.
Np. THN, R. 4, 1790, z. 12, s. 54.
Ibid., z. 58, s. 300.



minionym roku. Podstawę obliczeń stanowiły spisy sporządzi 
przez poszczególne gminy wyznaniowe, skupiające się przy ko5' 
ciołach, z podziałem na Stare i Nowe Miasto, przedmieścia Torunia ■ 
okoliczne wsie. W Starym Mieście Torunia do katolików należał 
kościoły św. Jana i N. M. Panny, natomiast protestanci mieli zbu' 
dowany w 1756 r. nowy zbór zwany kościołem nowym. W 
rym Mieście swój dom modlitewny miała też gmina reformował15 
W Nowym Mieście Torunia były dwa kościoły katolickie: św. 
kuba i św. Mikołaja (dominikański, zburzony w 1834 r.) oraz Pr° 
testancki — św. Trójcy. Tutaj też istniała gmina żydowska, N 
wynika z danych statystycznych, nieliczna. Poza murami miaS^ 
znajdowały się jeszcze dwa kościoły protestanckie — św. Jerze^ 
i św. Katarzyny, a w obrębie obwarowań, ale dalej od śródmieść19 
usytuowany był jeszcze jeden kościół katolicki — św. WawrzVr/ 
ca ”.

Miejscowości w pobliżu Torunia podzielono na dwie grupy * 
zależności od położenia geograficznego. Wsie leżące powyżej 
runią (Höhe): Łążyn, Bierzgłowo, Swierczynki, Papowo, Gostk0 
wo, Grębocin, Rogowo, Lubicz, Rychnowo, Orzechowo, Kiełbas111 
Barbarka (kaplica) oraz wsie znajdujące się w dolinie Wisły 
zachód do Torunia (Niedrigung): Czarnowo, Górsk, Zławieś 
ka, Zławieś Mała, Pędzewo, Gutowo. Z kilku wstępnych zdań P° 
przedzających tabele statystyczne wynika, iż dane liczbowe dö 
tyczą wszystkich wyznań religijnych 84. Komentarzem do każdej 
sprawozdania jest porównanie danych z rokiem ubiegłym i 
mi wcześniejszymi. Wymienia się też osoby długowieczne w 
cie i okolicy.

Dane demograficzne za okres 4 lat na podstawie THN prze^ 
stawiają się następująco

83 T. G 1 e m m a, Dzieje stosunków kościelnych w Toruniu, [w:] 
je Torunia, Toruń 1933, s. 263, 296; THN, R. 1, 1788, z. 12, s. 62; R. 3, 1?8 
z. 3, s. 14—15; R. 4, 1790, z. 3, s. 10—11; R. 5, 1791, z. 5, s. 30—32.

34 THN, R. 1, 1788, z. 12, s. 62; R. 3, 1789, z. 3, s. 14—15; R. 4, 1790, 
3, s. 10—11; R. 5, 1791, z. 5, s. 30—32.

35 Ibid.



1787 1788 1789 1790

ur. z|g. śl. ur. zg. śl. ur. zg. śl. ur. zg. śl.

Toruń (Stare i 
Nowe Miasto, 
przedmieścia) 240 233 73 238 215 59 217 224 70 204 215 64
Obszar przynależny 
do Torunia 
(wsie wyliczone 
powyżej) 253 233 52 252 149 68 252 198 68 279 184 69

Razem 493 466 125 490 364 127 469 422 138 483 399 133



Lata
Toruń 

(miasto)
Obszar 

przyn. (wsie)__ v
ur. Zg. 1 śl. ur. J zg. śL^

1787 240 233 73 253 233 52

1788 238 215 59 252 149 68

1789 217 224 70 252 198 68

1790 204 215 64 279 184 62

Razem 899 887 266 1036 764 257

Z zestawień wynika, 
1787—1790 wynosiła 225

. . , - . . . , . 1ot3iz średnia urodzin w mieście za , 
osób, liczba zgonów 222 osoby, zaS 

przyległych parafiach zanotowano 259 urodzin i 191 zgonów.
Zarówno w mieście jak na wsi mamy do czynienia z wyżelfl 

demograficznym jednakże w samym Toruniu przewaga urod^ 
nad zgonami jest bardzo niska i wynosi 3 osoby, zaś na tere^ 
wiejskim różnica wynosi aż 68 osób.

Omawiane lata mieszczą się w szerszym okresie, w któryś 
czba ludności Torunia zmniejszyła się z 10 do 6 tys.86. Przyczy11' 
tego były trudności gospodarcze i polityczne miasta, a w konse 
wencji opuszczenie jego murów przez wielu mieszkańców. 'T0 # 
kolei mogło wpływać na podwyższenie przeciętnego wieku to^ 
nian, co potwierdzałyby dane z 1789 i 1790 r., kiedy liczby zgon0 , 
przewyższały liczby urodzin. Podobne dane, ale w skróconej f°r 
mie, podawano z innych miast polskich i zagranicznych. g

36 S. Cackowski, W czasach Rzeczypospolitej Szlacheckiej
—1793), [w:] Toruń dawny i dzisiejszy. Zarys dziejów, pod red. M. B*s

Inną stałą pozycją pojawiającą się w czasopiśmie toruński^1 
początku lub na końcu roku były biografie osób zasłużonych ° 
miasta, zmarłych w ostatnim roku. Osoby te związane były z a
ministracją miasta, pełniąc różne funkcje. 36

pa, Warszawa—Poznań—Toruń 1983, s. 294.
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W poszczególnych rocznikach wymienieni zostali
Benedykt Mohaupt (1708—1787),

"■* Jan Krzysztof Blümigk (1712—1787),
"" Bogusław Feldner (1722—1787),

Jan Piotr Sander (1725—1788),
Salomon Piotr Steiner (1719—1788),
Andrzej Wilhelm Wolff (1745—1788),

"■* Krzysztof Mareński (1744—1788),
Andrzej Klein (1724—1788),
Krzysztof Henryk Kudorf (1753—1788),
Jan Andrzej Detkens (1714—1789),
Samuel Ernest Nohr (1758—1789),
Krystian Albrecht Viebing (1740—1789),
Jan Jerzy Giller (1706—1790),
Jan Jakub Linde (1713—1790),
Tobiasz Schultz (1721—1790),
Michał Thiel (1727—1790),

""" Natanel Prätorius (1722—1791),
Jan Bogumił Schulz (1724—1791),

''' Gotfryd Kamen (1719—1791),
Jerzy Fryderyk Schaven (1730—1791),
Andrzej Stachurski (1708—1791),
Samuel Jarkę (1728—1791),
Jan Jakub Heselau (1736—1791),
Jan Andrzej Hewelke (1741—1791).
Dłuższe lub krótsze życiorysy tych osób zawierają dokładne 

^ty i miejsca urodzin, powiązania rodzinne, przebieg nauki i sta- 
^°Wiska pełnione w mieście. Na podstawie tych ponad dwudziestu 
*°§rafii można zauważyć, iż władze miejskie tworzyły osoby wyk- 

s^tałcone i bywałe w świecie. Większość z nich studiowała na uczel- 
^ch niemieckich i podróżowała po Europie. Były to przede wszy- 
s^irn osoby pochodzenia niemieckiego.

17 THN, R. 1, 7188, z. 12, s. 63—66; R. 3, 1789, z. 2, s. 9—12; z. 6, s. 
^27; z. 100, s. 507—508; R. 4, 1790, z. 102, s. 564—565; R. 5, 1791, z. 102, 

■ «8-683.



Koniec XVIII w., jak już wspomniano na wstępie, to pra^e ir 
całkowity zastój produkcji wydawniczej w Toruniu. Stąd na P1 
mach gazety pojawiały się wprawdzie inseraty księgarskie, ale v n 
stosunku do innych anonsów było ich niewiele. r'

Tak mała produkcja nowości wydawniczych nie świadczy ° 0 
obniżeniu kultury umysłowej mieszczan. Szerokie kontakty Tofu' § 
nia z sąsiednimi miastami pruskimi i polskimi sprawiły, że beZ 
trudu docierały tutaj produkty tamtejszych oficyn. Swadczą 0 *’ 
tym ogłoszenia wzbogacające ponadto wiedzę na temat zainteresO' s 
wań czytelniczych i form sprzedaży książki.

Jedyną znaczącą pozycją, która w okresie ukazywania sl$ 5 
THN, wyszła z toruńskiej drukarni, była praca J. B. Dittman118 c 
Beyträge zur Geschichte der Stadt Thom. Informacja o niej P°' c 
jawiła się w latach 1789—1790 kilkakrotnie. Z pierwszego anons11 
w lutym 1789 r. dowiadujemy się, że będzie to dzieło historyczni 1 
oparte na wiarygodnych źródłach, w którym znajdą się wiad0' r 
mości o pochodzeniu i dalszych losach naszego miasta, o dawny^ 
mistrzach Zakonu Krzyżackiego, dawnych i współcześnie żyjący^ 1 
burmistrzach, rajcach i ławnikach miasta, a także nauczyciela^1’ 
pastorach i lekarzach; opracowane przez profesora toruński^0 1 
gimnazjum. Przewidziano 15 lub 17 arkuszy rozprowadzany^ 
drogą prenumeraty. Do druku zamierzono przystąpić na począć 
sierpnia, toteż autor miał nadzieję, iż do tego czasu zgłosi się PrZ^ 
najmniej 60 chętnych S8.

18 R. 3, 1789, z. 19. s. 84.
39 Ibid., z. 58, s. 280.

Po upływie tego okresu czytamy, że rzeczywiście pierwszy \ 
Beyträge ... jest już pod prasą i cztery pierwsze arkusze będą 
nabycia od połowy września. Nabywców nie było chyba wielUl ' 
bowiem prenumeratę przedłużono do końca sierpnia, przypomi113 , 
jąc, iż cena jednego egzemplarza na zwykłym papierze wynosi 
fl. 6 gr, na papierze pocztowym 1 fl. 18 gr. W wolnej sprzedać 
cena była odpowiednio wyższa. Obiecano, że jeśli ktoś zak^P1 
dziesięć egzemplarzy, jedenasty otrzyma za darmo Kolejne * 39
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lżenia informowały o postępujących pracach nad drukiem tej 
^zycji, której dwunasty zeszyt zawierał interesujący życiorys peł- 
nego zasług seniora Gereta (chodzi o A. K. Gereta, ojca S. L. Ge- 
reta) 4»_ w maju 1790 r. pierwszy tom został ukończony. Można go 
tyto nabyć u samego autora — Dittmanna lub u tutejszych introli
gatorów Lehmanna i Gótzego 40 41.

40 R. 4, z. 13, s. 60.
41 Ibid., z. 42, s. 218. Wbrew zamierzeniom autora wyszedł tylko 1 tom 

”$eyträge...”
42 R. 2, 1788, z. 12, s. 72; z. 13, s. 80; z. 17, s. 102.
44 R. 3, 1789, z. 18, s. 80; z. 19, s. 83; z. 23, s. 104.
44 R. 5, 1791, z. 42, s. 266.

Nie była to jedyna pozycja, którą rozprowadzali ci sami intro- 
^atorzy. Ich nazwiska spotykamy też w innych ogłoszeniach. Na 
kładzie u Lehmanna były też drobne publikacje innych autorów 
duńskich, np. Gedanken eines billigen und unbefangenen Ge- 
^gbuchsbesitzers, wydana w 1788 r. w 8°;42 * czy praca nauczy- 
^la szkoły nowomiejskiej K. F. Wendanda, pt. Leber die Bes
offenheit einer mit einer öffentlichen Schule zu verbindenden 
^iehungs-Anstalt nebst-einer kurzen Anzeige, wie man dies 
ln Thorn zu leisten entschlossen sey, skierowana do rodziców i 
°Piekunów młodzieży

Götze zaś oferował w 1791 ważne druki sejmowe: Gesetz be- 
tTeffend die burgerl. Freyheiten, wydane w Warszawie 1791 

gr, za zeszyt) i w języku polskim Ustawę Rządową. Prawo 
Owalone w Warszawie 3 Maja 1791 r. (18 gr, za zeszyt)44.

Inną publikacją związaną z Sejmem Wielkim reklamowaną na 
91hach THN był wydawany przez Grölla Tagebuch des Polnis- 
On Reichstages 1788, w którym relacjonowano szczegółowo wy- 
ar2enia z sejmu wraz z najważniejszymi mowami. Właśnie miał 

ukazać czwarty tom. Zamiejscowi mogli nabywać ów periodyk 
Pośrednictwem poczty w cenie 6 guldenów za jeden tom. tj. 12 

Zeszytów. Mamy więc dowody na to, iż tak ważne ustawy sejmo- 
O jak Prawo o miastach, czy Konstytucja 3 Maja, dochodziły do 
iQrUnia nie tylko we fragmentach na łamach gazety, gdzie redak- 

zamieszczała odpowiednio wyselekcjonowane materiały.



Utrzymywały się ciągle tradycyjne kontakty Torunia z Gda11' 
skiem, Królewcem i innymi miastami pruskimi45. Szczególną

‘o

odgrywał w tym okresie Królewiec, który dla ludności niemieC 
kiej na Pomorzu Wschodnim był głównym ośrodkiem życia 
turalnego i umysłowego. Znajdował się tam uniwersytet, a takżc 
towarzystwa naukowe i literackie, wokół których skupiała się 
czna elita zawodowa 46. Stąd wywodzili się autorzy publikacji zna 
nych torunianom. Wśród zapowiedzi wydawniczych w 1791 r. sp°- 
tykamy bowiem redagowane przez Ludwika Baczko i Teod<^

ki 
G 
l 
S 
P

Schmalza Annalen Königsreichs Preussen. Wydawnictwo to, porttf' 
ślane jako kompendium wiedzy o Prusach Królewskich, wychodź^ 
w latach 1792—1793. Rozprowadzano je też drogą subskrypcji 
Wówczas znanym uczonym królewieckim był Jan Fryderyk Go^ 
beck, którego drugi tom Vollständige Topographie des Königsrßi^5 
Preussen (Kwidzyn 1789) polecany był czytelnikom gazety 
drukarnię Kantera w Kwidzynie 48. Również w Królewcu w lata^
1789—1790 ukazywała się trzytomowa praca gdańszczanina 
niela Gralatha pt. Versuch einer Geschichte Danzigs, w której 
sadniał on prawo królów polskich do Gdańska, a dokonany zab°r 
uważał za łamanie praw natury 49. Obszerne omówienie tego prz^' 
sięwzięcia wydawniczego zamieszczono w 1788 r. Przynosiło °nö 
ewentualnym subskrybentom wiadomość, że książka przedstaw19 
dzieje miasta od czasów najdawniejszych do współczesności w P0' 
rządku chronologicznym. Przy jej opracowaniu autor korzystał \ 
ojcowskiej spuścizny rękopisów, a także z biblioteki w Suszu 1
wielu innych księgozbiorów; miał więc nadzieję, że jego zroz11 
miale napisana i oparta na źródłach praca przyczyni się do poZba 
nia historii ojczyzny. Pod zapowiedzią dzieła podpisał się sam

Zl

M

C 
e

e 
n
1
I

(

45 R. 3, 1789, z. 65, s. 310.
46 H. Rietz, Kultura Pomorza Wschodniego w l. 1772—1815, 

Historia Pomorza, pod red. G. Labudy, s. 811—812.
47 Ibid., s. 810; THN, R. 5, 1791, z. 44, s. 282—284.
48 THN, R. 3, 1789, z. 72, s. 347; tutaj pt.: „Topographie von PreußeI1 

tom 1 (Królewiec — Lipsk 1788) nie jest reklamowany w THN.
49 H. Rietz, op. cit, s. 814.



ali' 
ok 
ec' 

ul' 
cże 
li' 

18'

vr

ił 
>h$ 

\ei 

ei’
I8' 
y 
ót 

d' 
<18 
rja 
0' 
1 

i
ii' 
y 

y

X doktor prawa i historii wykładający w gdańskim gimnazum60. 
Redaktor THN podaje również informacje o sprzedaży ksią- 

prowadzonej przez drukarnię toruńską.

50 THN, R. 2, 1788, z. 17, s. 100—101.
61 R. 1, 1788, z. 30, s. 174; z. 34, s. 202.
52 R. 4, 1790, z. 24, s. 116.
53 Np. R. 2, 1788, z. 43, s. 264.
54 R. 4, 1790, z. 26, s. 128.
55 R. 3, 1789, z. 33, s. 172 (właściwe s. 152): z. 36, s. 168.
56 Ibid., z. 83, s. 422.

W jednym z ogłoszeń czytamy, iż można było tam korzystnie 
Sić:
^schichte des Königreichs Polen unter August dem Zweyten 
^gnicha,
ch,riften der Naturforschenden Gesellschaft in Danzig, 
^osophische Vorlesungen über das sogenannte Neue Testam

ent — (2 tomy)50 51.
Innym razem oferowano Leipziger Frauenzimmer-Almanach 

Nutzen und Vergnügen aufs Jahr 1790 52 53 54 55 56.
Dość często na łamach gazety pojawiały się inseraty poczmist- 

X Natanaela Prätoriusa, który oprócz okolicznościowych kart ofe- 
r°Wał też niekiedy książki. Była to prawdopodobnie poczytna li- 
6ratura mieszczańska; czasem tylko wymieniano tytuły bez po- 
ę nia autoraM. Dla podobnej grupy odbiorców oferowano nowy 

esnngbuch für Stadt und Gebiete, który był do nabycia w koś- 
Ci°łach toruńskich M.

O zainteresowaniach czytelniczych i bibliofilskich miejscowej 
Ry wiele mogą powiedzieć ogłoszenia osób poszukujących pew- 

pozycji. Wśród nich dwukrotnie powtarza się nazwisko K. D. 
l^sela — kaznodziei Nowego Miasta w Toruniu, współpracujące- 

ze Steinerem przy redagowaniu Polnische Bibliothek. Kiesel 
^gnął zdobyć Biblię Brzeską czyli Radziwiłłowską z 1563 r. “. 

razem przedmiotem jego poszukiwań było toruńskie wy- 
^ie Postylli in folio, którą chciał na krótko pożyczyć58. Zdarza- 
° się też, że kolekcjonerzy czasopism pragnęli uzupełnić swoje 



zbiory i poszukiwali brakujących numerów lub roczników. Jed# 
z nich, występujący anonimowo, przypuszczalnie w imieniu F 
kiejś instytucji, chciał m.in. uzyskać:

„Die Hannöverschen gelehrten Anzeigen” za lata 1752—1?^' 
„Die Hannöverschen Beiträge zum Nutzen und Vergnügen” 
rok 1759,
„Das Leipziger Intelligenz-Blatt” z lat 1765—66, 67, 70 ”•
Osobą tą mógł być introligator Lehmann, który postano 1̂ 

otworzyć od marca 1791 r. prywatną niewielką bibliotekę złożo^ 
z 400—500 najlepszych starych i nowych dzieł. Za pośrednictwem" 
gazety zamierzał pozyskać czytelników, którzy wykupiliby ab0' 
namenty i sfinalizowali w ten sposób jego przedsięwzięcie. Opł^' 
roczna miała wynosić 10 florenów i odpowiednio półroczna, kW8r' 
talna, miesięczna, aż do tygodniowej za 9 gr. W zamian za to k°z 
rzystający mogli liczyć na dobrą obsługę, każdego dnia od ra^ 
do wieczora, w domu Lehmanna, gdzie zgromadzono książki 
mieckie, polskie, angielskie i francuskie 57 58. O tym, czy przeds^' 
wzięcie toruńskiego introligatora doszło do skutku, nie dowieś 
się już z gazety, jednakże Z. Mocarski potwierdza istnienie czyt^' 
ni Lehmanna na początku lat 90-tych5e.

57 Ibid., z. 21, s. 92.
58 R. 5, 1791, z. 2, s. 16; z. 5, s. 34.
56 Z. Mocarski, Książka w Toruniu, op. cit., s. 463.

Zarysowane tutaj treści nie wyczerpują tematyki na łam^' 
THN. Na przykład jesienią 1790 r. pojawiają się w gazecie 
resujące wiadomości na temat życia kulturalnego w mieście. P0' 
minięto je, gdyż jak się wydaje, zasługują one na odrębne, 
kładniejsze omówienie. Na zainteresowanie ze strony badaczy cZe 
ka kontynuacja „Thomische Historische Nachrichten”, wycb°' 
dząca w latach 1792—1795 pt. „Wöchentliche Thornische Nachri' 
chten und Anzeigen” (też pod red. S. L. Gereta). W niej, być ń10' 
że, kryją się dalsze losy wspomnianej czytelni Lehmanna, jak 1 
wiele innych faktów mogących uzupełnić wiedzę dotyczącą dzie' 
jów Torunia w przeddzień przejścia pod panowanie pruskie i 
pierwszych latach nowych rządów.
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, Poseł angielski w Warszawie Hailes w swym „Memoriale”, opu- 
kkowanym w 1791 r., twierdził, że tylko dzięki stanowczemu żą- 
ju Anglii miasta Gdańsk i Toruń pozostały w roku 1772 przy 
^eczypospolitej. Zdaje się jednak, że więcej zaważył tu stano- 
^Czy sprzeciw carycy Katarzyny II przeciw przyznaniu w trak- 
je rozbiorowym tych miast Prusom i wzięcie ich pod jej pro
tektorat, za co Toruń zrewanżował się przesłaniem carycy gigan- 
ycznych rozmiarów piernika. Król pruski Fryderyk II zrozumiał, 

może te miasta wcielić do swego państwa tylko za zgodą ich 
Mieszkańców i dlatego postanowił tak obrzydzić i utrudnić im ży- 
Cle> by sami prosili go o włączenie do królestwa pruskiego. Po- 
sMnowił to osiągnąć poprzez represje i szykany gospodarcze, han- 
^°We, utrudnienia komunikacyjne i blokadę gospodarczą. Na
jprzód okroił je i pozbawił ich „terytoriów”, tłumacząc niezgo- 
n*e z prawdą, że przez „terytorium” należy rozumieć jedynie 

’’Patrimonium” miejskie, czyli właściwe wyposażenie miasta, jego 
aWny obszar lokacyjny, z którego dochody wpływały do kamla- 

miejskiej. Na tej podstawie zagarnął w grudniu 1772 r. 40 wsi, 
jeżących do Torunia i stanowiących jego „terytorium”, wśród 

także Rubinkowo, leżące już w obrębie „patrimonium”
. ruńskiego. Wsie te przeszły teraz pod władzę Prus, z tym, 

miasto Toruń miało nadal być ich właścicielem. Ale cóż 
0 była za własność, gdy Prusacy postarali się o to, by nie przy- 

ri°siły one miastu zysku i dochodów, lecz wzbogacały skarb pru-



toruńskiego „teryi^eiski. Władze pruskie nałożyły na chłopów z
rium” obowiązek płacenia szosu łanowego, który wynosił roczni6 
8.128 talarów 13 groszy i 10 fenigów. Gdy przychodził termin ply 
cenią miastu czynszów za dzierżawę gruntów, chłopi prezentowa- 
li kamlarii toruńskiej kwity pruskie, pokwitowanie wpłaconej 
szosu łanowego, do którego od roku 1774 doszedł pruski poda- 
tek osobisty od szynków. Nie poprzestając na tym rząd prusW 
6 listopada 1776 r. obłożył aresztem wszystkie dochody Torun'3 
z jego „terytorium” z powodu długu wekslowego, wynoszącej 
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300 dukatów. Toruń nie mógł wskutek tego obsłużyć swych og"0- 
mnych długów pieniężnych, które w roku 1793 — ostatnim rok" ty
przynależności Torunia do Rzeczypospolitej — osiągnęły su^ 
320 tysięcy 130 talarów.

Najcięższym ciosem dla Torunia było pozbawienie go przY' 
sługującego mu od dawna przywileju wolności od opłaty cła 
ślanego. Król pruski ustanowił komory celne w Smolniku, Lu' 
biczu, Łysomicach, Fordonie i Nowym Porcie i pobierał wysoki6 
cła i akcyzy od toruńskich i innych polskich statków wiślany^ 
W Fordonie cło to wynosiło 6 dukatów od statku. Fordońskie 
odbiło się ujemnie na handlu Torunia z Ziemią Dobrzyńską, gdY2 
towary, które szły z Gdańska do Torunia i tam były zakupyW9' 
ne dla Ziemi Dobrzyńskiej, musiały płacić Prusakom podwój"6 
cło. Szyprowie i flisacy obawiali się komory celnej w Fordon'6’ 
bo tam ich statki były rozmyślnie długo przetrzymywane, a 
załogi często bezprawnie porywane i wcielane do wojska p""5' 
kiego.

Gorzej jeszcze, że zubożała Polska, potrzebująca gwałtoW"'6 
pieniędzy, traktowała Toruń jako miasto pozostające „extra 
num”, poza królestwem polskim i odcięła się od niego całym słe' 
reglem komór celnych, w Dybowie, Krobii, Złotorii, Nicponi" 1 
to w czasie, gdy Toruń był wyniszczany cłami pruskimi, blok0' 
wany gospodarczo i wygładzany przez Prusaków. Toteż słusz"'e 
pytał się rezydent Geret w liście do prezydenta toruńskiego Ch"Y' 
stiana Klosmanna, „czy rozsądne jest zniechęcać Gdańsk i To""11 
już i tak znękane, gdy ta Polska nie udziela im najmniejszej op'6' 
ki przeciw obcemu ujarzmieniu?” Rozzuchwalony bezsilności
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IW
^czypospolitej Fryderyk II zarządził blokadę gospodarczą To- 
4tlia i wprowadził zakaz przywozu do Torunia z Ziemi Chełmiń- 

Kujaw i Ziemi Dobrzyńskiej nie tylko zboża, wełny, skór, 
także wosku, potażu, smoły, żywicy i innych surowców, po- 

^bnych rzemieślnikom i kupcom toruńskim. Zabronił też wy- 
'°zu z Torunia win, tytoniu, sukna, płócien, jadwabi, bławatów 
^rkali. W następstwie tych represyjnych zarządzeń zaczął — 

1 braku surowców — podupadać w Toruniu przemysł sukienni
cy, płócienniczy, białoskómiczy i futrzarski oraz wiele innych 
Będzin przemysłu, a także handel z braku możliwości importo- 
^ch i eksportowych.

blokada pruska spowodowała, że coraz trudniej było w To- 
^iu o pożywienie. Na targach toruńskich pojawiali się bowiem 
Wko chłopi z Mokrego i z przysiółka Trockenkohl, zwanego przez 
^ność polską w Toruniu Suchym Jarmużem. Przy swych za-
4Pach byli więc toruńczycy zdani na polskie towary, przywożo- 

do nich Wisłą. Jeśli jednak chcieli je spławić w dół Wisły, to 
W Fordonie odstraszała ich pruska komora celna. Również z 

;&0^odu polskich komór celnych nie mogli liczyć na zbyt swych 
;^arów w Polsce, gdyż Polacy woleli kupować towary w pierw- 
^yrn lepszym polskim mieście prowincjonalnym, bo mogli je tam 
uPować taniej, gdyż bez cła. Miasto Toruń musiało więc pod- 
baść, jeśli mogło prowadzić handel jedynie na obszarze „patri
cium” — pół mili wokoło.

. Bo linii polityki króla pruskiego w stosunku do Torunia szła 
Palność pruskiego radcy skarbowego von Brenkenhoffa, któ- 

" W roku 1773 powiedział do Żydów kujawskich, że „tam, gdzie 
Wprost mostu toruńskiego, na kujawskim brzegu Wisły, leży 

Ca Majdany, chce założyć miasto, które się stanie Toruniem, 
7 Torunia zrobi w krótkim czasie Majdany, podobnie jak z Byd- 

?S2czy zrobi Gdańsk, a z Gdańska zrobi Bydgoszcz”. Niestety, 
Przepowiednia zaczęła się wkrótce sprawdzać. Represje, szy- 

I Cy, utrudnienia komunikacyjne i blokada gospodarcza Torunia 
Cz Prusy, wysokie cła wiślane, doprowadziły do znacznego 

J^ku produkcji rzemieślniczej, do zamykania warsztatów rze
źniczych i zakładów przemysłowych, manufaktur, do ograni-

I»
bocznik...



Wycinek mapy „Borussiae Occidentalis tabula... 1775” ukazujący tragiczne poi°że 
nie Torunia na granicy polsko-pruskiej w latach 1772—1793

czeń handlu. Toteż w mieście szerzyło się bezrobocie; nędza 1 
głód zawitały do wielu domów. Miasto zaczęło się gwałtownie 
ludniać, wiele kamienic stało pustkami. Doszło do tego, że w T°' 
ku 1793 — ostatnim roku przynależności Torunia do Rzeczy?0' 
spolitej — miasto liczyło zaledwie 6 tysięcy mieszkańców.

Trudno się dziwić, że w tych warunkach w Toruniu rosła HcZ' 
ba malkontentów domagających się zapobieżenia upadkowi mia^ 
przez wyrażenie zgody na jego wcielenie do Prus. Na czele 
stanął były prezydent Torunia Klosmann. Jednak jego śmierć w 
kwietniu 1774 r. pozbawiła zwolenników aneksji Torunia Pr2^ 
Prusy głównego rzecznika oderwania Torunia od Polski i ułat< 
ła radzie miejskiej i ordynkom zduszenie w zarodku tego niebßZ 
piecznego secesjonizmu oraz utrzymanie nadal propolskiego kuf 
su polityki, ścisłej integracji z Rzecząpospolitą.

Był jeszcze jeden powód, dla którego król Fryderyk II tal< 
bardzo chciał posiąść Toruń. Otóż ten „światły absolutysta”



głęboki kult dla toruńskiego astronoma Kopernika i dla jego 
Potępionej jeszcze w tym czasie przez Kościół — nauki helio- 

cęntrycznej. Kult ten jednak przejawiał na swój właściwy spo- 
zagarniając miejscowości mające jakiś związek z Kopemi- 
Zagarnąwszy wieś rodu Koperników Koperniki na Dolnym 

S^sku, a w 1772 r. Lidzbark, Olsztyn i Frombork, marzył teraz 
z kolei o opanowaniu rodzinnego grodu Kopernika Torunia, z 

zwierzał się w swej korespondencji francuskiemu filozofo
wi Wolterowi. Ten utwierdzał go w tym zamiarze, nazywał go 
’’księciem kopernikańskim”. W liście z 18 listopada 1772 r. Wol- 
er W naiwny sposób uzasadniał prawa Fryderyka II do posiada-

Gdańska i Torunia tym, że „ponieważ w Toruniu Kopernik 
°dkrył prawdziwy system świata, a astronom Heweliusz pocho- 
j2ił z Gdańska, więc konsekwentnie Toruń i Gdańsk muszą na- 
eżeć do Prus”. Sam Fryderyk II w swym „Testamencie politycz
nym” przyrównywał Polskę do „karczocha gotowego do zjedzenia 

po listku”. Takim listkiem karczocha miał być w jego pla- 
nach Toruń. Ale nie złamał Torunia represjami, wręcz przeci- 

wzbudził w tym mieście ogromną nienawiść do siebie i 
^ego państwa. Toruń swym bohaterskim uporem osiągnął to, że 
. ryderyk II zmarł 17 sierpnia 1786 r. nie doczekawszy się wcie- 

Na grodu rodzinnego Kopernika do swego państwa.
, W tymże roku 1786 król polski Stanisław August Poniatowski, 
. óry doskonale znał katastrofalne położenie Torunia i jego wiel- 

16 przywiązanie do Rzeczypospolitej, powiedział z widocznym 
puszeniem do hrabiego Dzieduszyckiego: „— Naprawdę, że nie 

°§ę myśleć o mieście Toruniu bez łez w oczach. To miasto jest 
^SZe jednym z najwierniejszych, a jednak zawsze jednym z

Nowy król pruski Fryderyk Wilhelm II, bratanek Fryderyka 
’ ^raz z koroną pruską przejął po swym stryju jego plany anek- 

11 Gdańska i Torunia. Był władcą zmiennym, dwulicowym, nie- 
I 1 halnym, niestałym w polityce, niepewnym jako sojusznik, bo 

bił nie dotrzymywać umów i aliansów. W polityce zagranicznej 
egał jej kierownikowi, baronowi Ewaldowi Hertzbergowi, któ- 

dążył do powiększenia terytorialnego Prus kosztem Polski i 



Austrii — ale chciał to osiągnąć droga ..zamian terytorialnych 
Zapewniał Fryderyka Wilhelma II, ze bez wyciągnięcia mied3' 
w drodze „zamian terytorialnych”, przysporzy Prusom nie ty^c 
Gdańsk i Toruń, ale także Wielkopolską i że oprze granicę Prtl 
o Wisłę.

W tym czasie Prusy były zaniepokojone sukcesami Rosji 1 
Austrii w toczącej się od roku 1787 wojnie tych państw z Tur' 
cją, mającej na celu powiększenie terytorialne tych państw kogZ 
tem Porty Otomańskiej. Ponieważ naruszyłoby to równowagę eti' 
ropejską, Prusy i Anglia — w celu zaszachowania Rosji i Austr11 
— zawarły w czerwcu 1787 r. przymierze, do którego przystąp1' 
ła też Holandia. Polska stała się teraz nagle pożądanym dla Prl)S 
sprzymierzeńcem, gdyż chciały one zaszachować Rosję kartą P^' 
ską. W tym celu postanowiły zbliżyć się do Polski i zaktywi20' 
wać w Rzeczypospolitej elementy wrogie Rosji. Te dążenia PrU' 
skie spotkały się z przychylnym odzewem wielu polskich dzia 
łączy politycznych, statystów, mężów stanu, którzy łudzili 
nadzieją, że może uda się im odsunąć zagrożenie Polski przez 2a' 
borcze Prusy poprzez pchnięcie ich przeciwko Austrii, co dopr° 
wadziłoby je do konfliktu z Rosją, będącą w tym czasie soj^sZ 
niczką Austrii w wojnie z Turcją. Nie zdawali sobie sprawy, 
osią polityki pruskiej był nadal zabór ziem polskich, zwłaszc2a 
Gdańska i Torunia. Król pruski liczył, że osiągnie to drogą P°. 
kojową poprzez „zamiany terytorialne”, gdy Hertzberg poW2ia 
właśnie taki plan „zamiany terytorialnej”, która miałaby usaty5 
fakcjonować Polaków i skłonić ich do oddania Prusom Gdańsk 
i Torunia w zamian za oddanie im Galicji, którą zamierzał °^e 
brać Austrii. W zapewnienia króla pruskiego o jego wielkiej PrZ^ 
jaźni dla Polski uwierzyła, kierowana przez Ignacego Potocki6^0 
i księcia Adama Kazimierza Czartoryskiego, grupa polityków P° 
skich, nazwana później stronnictwem patriotycznym, która licZ^C 
na pomoc Prus dążyła do zerwania stosunków z Rosją, wyzWO^ 
nia się spod jej supremacji. W czasie ostatniego bezkrólewia 
1764 roku grupa tych działaczy politycznych gotowa była na^ 
utworzyć partykularną konfederację zbrojną i wezwać na polT1 . 
Prusy. Wojna domowa byłaby na rękę królowi pruskiemu,
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^łaby mu pretekst do wkroczenia do Polski i opanowania przy 
1 okazji Gdańska, Torunia i części Wielkopolski. Kiedy rachuby
Zawiodły, polityka pruska dążyła odtąd do poróżnienia Pola- 

z Rosją i zerwania z nią, gdyż to mogło uczynić carycę Ka- 
rzYnę II skłonniejszą do zgody na drugi rozbiór Polski. Stąd tak 
ne przeciwstawianie się Prus zawarciu przymierza polsko-ro- 

^Jskiego, które zabezpieczyłoby Polskę przed naruszeniem jej 
^nic zachodnich.

/V początkach października 1788 r. zebrał się w Warszawie 
j który miał być najdłuższym sejmem dawnej Rzeczypospo- 

eJ i przejść do historii pod nazwą Sejmu Czteroletniego albo 
^J^u Wielkiego. Już 13 października 1788 r. poseł pruski w 
. arszawie Buchholtz zaprotestował wobec sejmu przeciw pro- 
x Kt°wi sojuszu Polski z Rosją i zaofiarował przymierze polsko- 
ruskie. Ta oferta pruska zrobiła wielkie wrażenie. W jej na- 
^Pstwie ambasador rosyjski Stackelberg wycofał projekt przy- 

erza polsko-rosyjskiego, a w sejmie zaczęli brać górę zwolen- 
y zawarcia sojuszu z Prusami. Wkrótce potem sejm uchwalił 
keję wojska do stu tysięcy, a następnie z początkiem 1789 r. 

^1Qsł Radę Nieustającą, czym śmiertelnie naraził się carycy Ka- 
^ynie II. Rosja, zajęta wojną z Turcją, ograniczała się na razie

Pogróżek. Wicekanclerz rosyjski Bezbrorodko w rozmowie z 
słem austriackim w Petersburgu Cobenzlem powiedział zło- 
szczo: „Jeżeli Rosja nie będzie mogła utrzymać w Polsce swej 

ty eWagi, to woli zgodzić się na jej rozbiór. Przynajmniej równo- 
będzie w takim razie zachowana”. A w kwietniu 1789 r. 

p Cekanclerz rosyjski Ostermann powiedział posłowi polskiemu w 
^ersburgu Augustynowi Debolemu: „Boicie się króla pruskie-

Złączcie się z nami, a on was będzie się obawiał. Ale jeżeli 
diecie z nami, bądźcie pewni, że sie pokaże drugi tom rozbio- 

U polski”.
jUs^r^ Pruski występował ostentacyjnie jako przyjaciel i so- 

Znik narodu polskiego, gotów mu przyjść z pomocą wojskową 
ruzie zagrożenia z którejkolwiek strony. Tę obłudną, dwulico- 
Politykę wobec Rzeczypospolitej z powodzeniem uprawiał no- 
arnbasador pruski, Włoch, markiz Girolamo Lucchesini, któ



ry w roku 1789 zluzował w Warszawie posła pruskiego Buchho*' 
tza. W Warszawie sensację wywołało jego oświadczenie, że 
pruski przychylnie ustosunkował się do uchwały sejmu o auM 
wojska i że kazał nawet z tej okazji wybić złoty i srebrny meda 
pamiątkowy. Złoty medal wręczył Lucchesini królowi Stanis^' 
wowi Augustowi, zaś srebrny marszałkowi sejmu Stanisławo^* 
Małachowskiemu.

Nie wiadomo, skąd zaczerpnął Lucchesini wiadomość, która 
przekazał królowi pruskiemu, że przywódcy Sejmu Czteroletni 
go chętnie by ofiarowali Gdańsk i Toruń, z dodatkiem jeszcze Ja 
kiegoś okręgu, pod warunkiem, że Prusy — w wypadku śmierCl 
cesarza Józefa II Habsburga — poprą ich roszczenia do Aus^11 
co do odzyskania utraconej na jej rzecz Wieliczki. Widocznie x 
zdaniem Lucchesiniego — Polakom tak bardzo dokuczał brak 
wielickiej, że gotowi byli za Wieliczkę oddać Toruń, Gdańsk i 
szcze kawałek Wielkopolski.

Na dobro Lucchesiniego można zapisać to, że nie chciał inter 
weniować na rzecz uwolnienia aresztowanego na polecenie sej11111 
8 czerwca 1789 r. podskarbiego koronnego, księcia Adama Poo111 
skiego, marszałka sejmu rozbiorowego w 1773 r., jurgieltnika, P° 
zostającego na żołdzie trzech mocarstw rozbiorowych, choć a*11 
basador rosyjski Stackelberg bardzo się tego od niego domaga 
Na przedłożenia Stackelberga, że interes trzech mocarstw naka 
zu je im ratować oddanego im człowieka, Lucchesini powiedz^ 
iż dwór berliński już sowicie opłacił Ponińskiego, więc nic ' 
nie jest winien. Poniński, dowiedziawszy się, że grozi mu kara 
śmierci, salwował się ucieczką z więzienia 2 lipca 1789 r.; na krt 
pie wiślanej popłynął w kierunku Gdańska. Wysłany przez k° 
misję sejmową w pościg za zbiegiem kapitan Rudnicki dopadł 
nińskiego w karczmie w Rubinkowie, tuż nad granicą pruską * '' 
kajdankach przywiózł go do Warszawy. Wieś Rubinkowo leża^ 
na terenie spornym między Rzecząpospolitą a Prusami, bo ch°C 
była częścią toruńskiego „patrimonium”, to jednak król Fry^' 
ryk II bezprawnie wcielił ją do Prus. Uważając, że aresztowa^ 
Ponińskiego nastąpiło na terytorium „pruskim”, chciał zrazu ^uC 
chesini reklamować więźnia, lecz ostrzeżony, że to by jak
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^Orzej przez polską publiczność zostało przyjęte, odstąpił od tego 
^iaru. Ponińskiego sąd sejmowy skazał 29 sierpnia 1790 r. na 
^czystą banicję, utratę szlachectwa, tytułu księcia, wszystkich 
Urzędów i godności. Wyrok ten anulowała później Targowica.

W liście do posła polskiego w Londynie Franciszka Bukatego 
^2 grudnia 1789 r. król Stanisław August poinformował go, że 

Ucchesini mówił mu, iż baron Maksymilian Alopeus, dyplomata 
J°syjski, „częstował” bawiącego w Petersburgu pruskiego hra- 
lego Augusta Goltza Gdańskiem i Toruniem i że rzekomo Goltz 

^rzucił te sugestie. Choć ambasador Stackelberg zaprzeczył te- 
król mu nie uwierzył i w liście do Bukatego napisał drwią- 

C°' »a jednak w tym był, jeżeli nie wilk, to szary pies”.
Król pruski, gotując $ię do wojny z Austrią, chciał do niej 

"^gnąć Polskę, łudząc ją nadzieją odzyskania na Austrii Gali- 
Już w grudniu 1789 r. poinformował Lucchesini sejm, że król 

^ski chce zawrzeć z Polską przymierze odporne. Król polski 
Zejrzał w lot istotny cel tych umizgów króla pruskiego i po

ddział do marszałka Małachowskiego: „Błyskotki to są, za któ- 
trzeba będzie zapłacić Gdańskiem i Toruniem”. Po tej rozmo- 

I ,e Małachowski oświadczył Lucchesiniemu, że w obecnym po- 
2eniu Rzeczpospolita nie żelazem, ale chyba piórem mogłaby 
łyskać Galicję.

Perspektywa sojuszu z Prusami budziła sprzeciw w samej 
arszawie, ale była to opozycja pokątna, inspirowana — jak do- 

. yslał się król — przez ambasadę rosyjską. W dniu 11 grudnia
9 r. znaleziono w kilku miejscach w Warszawie ulotne kartki, 
tórych jedną przyniesiono królowi. Na kartce tej ktoś napisał: 
°daje się do wiadomości, iż dnia 14 praesentis będzie aukcja 

s oszona na Gdańsk i Toruń i inne vendibilia, która w następu- 
dniach kontynuować się będzie w pałacu patriotycznym 

$ Znakiem Orła Czarnego, za gotowe pieniądze albo pewne 
Perendy„

Większość społeczeństwa opowiadała się jednak za przymie- 
£ 111 polsko-pruskim i ten nacisk opinii publicznej spowodował, 

Sejm w grudniu 1789 r. upoważnił deputację zagraniczną sej



mu do układów z dworem berlińskim w sprawie zawarcia 
mierzą polsko-pruskiego.

Król Stanisław August uważał, że pierwszoplanową spra^ 
przy rokowaniach o przymierze polsko-pruskie powinno być usü' 
nięcie dokuczliwych barier celnych i ograniczeń handlowych 
strony Prus, skutkiem których Polska popadała w coraz więksi 
zubożenie. W czasie negocjacji w styczniu 1790 r. Lucchesi11’ 
oświadczył, że choć żądania polskie obniżki ceł i zniesienia ogty 
niczeń handlowych są sprzeczne z pruskimi zasadami fiskalny1^ 
to jednak można by pogodzić interesy obu państw, gdyby Polac- 
za sojusz i ulgi handlowe oddali Prusom Gdańsk i Toruń. 
tych nabytków sojusz z Polską nie ma dla Prus znaczenia i hy1 
by dla nich raczej kłopotem. W raportach do króla pruskieg0 \ 
4 i 6 stycznia 1790 r. Luchesini podkreślił, że magnaci byl^' 
skłonni oddać Gdańsk i Toruń Prusom w zamian za ulgi handl° 
we i wolny spław na Wiśle, ale się obawiają oporu posłów sel 
mowych i drobnej szlachty, która w swym ślepym fanatyz^ 
zżyma się na samą myśl odstąpienia obcemu mocarstwu jak^5 
cząstki ziemi polskiej. Ambasador zdawał sobie sprawę z tego, 
większość Polaków rozumie, iż bez przymierza polsko-pruski^0' 
gdyby nastąpiło zbliżenie Prus i Rosji, załamałyby się i upad1' 
wszystkie reformy tego sejmu. „I dlatego — zapewniał króla 
skiego — byleby Porta Otomańska nie pospieszyła się z zaWar 
ciem z Rosją i Austrią pokoju, jest nadzieja, że Gdańsk i Toru11 
zdołamy wydrzeć Polakom”.

Król pruski godził się w projekcie traktatu handlowego i PrZ^ 
mierzą odpornego na obniżenie o połowę cła wiślanego —- Z . 
na 6 procent — z tym, że cło od przywożonych Wisłą do 
towarów miało być w przyszłości ustalone i że prawo składa 
Gdańsku miało nadal obowiązywać. Za te koncesje król zaż$da 
odstąpienia mu Gdańska, Torunia i starostwa dybowskiego, za c° 
gotów był odstąpić Polsce z pruskich Kujaw mały skrawek zł01*1 
nad Gopłem. W projekcie traktatu o przymierzu król ogólnik0'*0 
zapewniał, że zrobi wszystko, na co okoliczności pozwolą, dla 
ręczenia niepodległości Polski. Kiedy Lucchesini odczytał 24 W 
tego 1790 r. ten projekt traktatu deputacji zagranicznej, sp°^9
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się Z jednomyślnym potępieniem tych żądań króla pruskiego. Na- 
M sympatyzujący z Prusami Ignacy Potocki był oburzony i po
siedział, że gdyby ościenne państwa tak rozumowały jak Prusy, 
to każda umowa handlowa byłaby traktatem rozbiorowym dla 
dolski. Deputacja zagraniczna odpowiedziała 27 lutego 1790 r. 
^cchesiniemu, że prosi go o podanie nowych warunków, ponie- 
S$ż nie ma upoważnienia do odstępowania jakichkolwiek ziem 
Polskich. Z tą odpowiedzią wyprawił Lucchesini kuriera do króla 
Piskiego i w raporcie podkreślił, że żądanie ustępstw terytorial- 
hych wzburzyło Polaków i że nie ma wątpliwości, iż sejm woli 

raczej wyrzec sojuszu z Prusami, niżby miał go okupić od
kupieniem Gdańska i Torunia. Może to popchnąć Polaków w ra
jona Austrii, a wtedy Prusy straciłyby pożądanego sojusznika, 
a nie zyskałyby Gdańska i Torunia.

Król polski nie tracił nadziei, że te propozycje króla pruskie
go odmienią się na lepsze. W liście do posła polskiego w Peters- 

Urgu Debolego z 27 lutego 1790 r. napisał, że „król pruski sam 
^obiście będzie się wstydził żydowskiej rady Hertzberga... Wiel- 
a część sejmu, kilka znacznych osób z deputacji zagranicznej... 

U2nali, że nie trzeba nam się teraz płaszczyć przed Prusakami, i 
bylebyśmy dali poznać królowi pruskiemu, a mianowicie 

eptzbergowi, że nie damy po sobie deptać, to zapewne innych 
ondycji doczekamy się”. Możliwość przymierza polsko-pruskie- 

zaniepokoiła ambasadora rosyjskiego Stackelberga do tego sto- 
że w rozmowie z ambasadorem austriackim w Warszawie 

e Cache w styczniu 1790 r. powiedział wprost, iż w takim sta- 
rzeczy byłoby najlepiej Polskę na nowo podzielić, i że Po- 

acy na nic lepszego nie zasługują. W lutym 1790 r. w liście do 
^arycy doradzał jej, by okazała Prusom pewną chęć zbliżenia, bo 

ostudzi zamysły pruskie co do przymierza z Polską.
W Warszawie tymczasem nastąpiła gwałtowna zmiana w na

sieniu do terytorialnych żądań Prus. Pierwotne oburzenie, wy- 
^°lane tymi żądaniami króla pruskiego, zaczęło ustępować miej- 
Sca życzliwości dla państwa pruskiego. Potoccy, naiwnie wierzą
cy w szczerość intencji króla pruskiego, zaczęli tłumaczyć człon- 

Ortl deputacji zagranicznej, że podupadłe miasta Gdańsk i To



ruń, ściśnięte pruskimi komorami celnymi, nie mają już dla P°ł' 
ski wartości i że pruskie ustępstwa celne są dostatecznym 
nagrodzeniem za te nominalne posiadłości, które odstąpić dobro' 
wolnie nakazuje roztropność, zanim się te miasta Prusom saihe 
nie poddadzą, nie pytając o to Polski. Przychylność dla ?ruS 
wzmogła się jeszcze, kiedy król pruski wycofał swe żądania te' 
rytorialne, o czym poinformował Lucchesini deputację zagranic2' 
ną. W reskrypcie z 4 marca 1790 r. król Fryderyk Wilhelm 
polecił Lucchesiniemu wycofać żądanie oddania mu przez P°ł' 
ską Gdańska i Torunia, gdyż rzekomo chodziło mu nie o cesję tyc^ 
miast, ile o zamianę tytułu ich posiadania, jako że te miasta R26' 
czypospolitej nic nie przynoszą, ale są raczej przyczyną upadku 
jej handlu. Ponieważ traktat handlowy napotyka na zbyt wi^' 
kie przeszkody, należy go odłożyć na później, natomiast podj4c 
rokowania o zawarcie przymierza odpornego z Polską. Zaniep0' 
kojony zbliżeniem polsko-pruskim ambasador rosyjski Stacked 
berg w liście do króla polskiego „zapowiadał nastanie niewyg3' 
słych wojen i spustoszeń, jeśli Polska da ucho Prusom”.

Na tajnym posiedzeniu sejmu 15 marca 1790 r. wielkie wi*3' 
żenie na posłach sejmowych zrobiły relacje akredytowanych 23 
granicą polskich posłów. Jabłonowski, poseł w Berlinie, donosił- 
że Katarzyna II nie jest już przeciwna zajęciu przez Prusy Gdan' 
ska i Torunia pod warunkiem, że król pruski pozwoli jej upok0' 
rzyć króla szwedzkiego Gustawa III. Również Deboli, poseł 
Petersburgu, sygnalizował, że tam wspominają już o odstąpię131^ 
Prusom Gdańska i Torunia jako o rzeczy prawdopodobnej. Rr° 
polski w wygłoszonej w sejmie mowie podkreślił, że mimo strat- 
jakie ponosi Polska wskutek odłożenia rokowań handlowych z 
Prusami, to jednak powinna zawrzeć przymierze z tym kraje113' 
gdyż tylko ono może osłonić Rzeczpospolitą przed grożącymi 
niebezpieczeństwami. Sejm polecił pełnomocnikom Rzeczyposp0' 
litej dokończyć prace nad traktatem obronnym z Prusami i p1^6' 
dłożyć go później do ratyfikacji przez sejm; ale z klauzulą, że 
negocjacje w sprawie traktatu handlowego z Prusami nie maj4 
być przerwane. A właśnie w tej ostatniej sprawie król prusk1 
zajmował nieustępliwe stanowisko. W reskrypcie do LuccheS1'



niego z 19 marca 1790 r. król stwierdzał, że już dosyć zrobił, go- 
się na alians z Polską, bez odstąpienia mu Gdańska i Toru- 

11191 Zastrzegł się z góry, że traktatu handlowego z Polską nie 
Odpisze, jeśli nie uzyska zgody Polaków na zajęcie tych miast 
1 raczej zrzeknie się przymierza z Polską, niż miałby jakieś 
^tępstwa fiskalne podpisywać, nie otrzymawszy Gdańska i To- 
rUrńa. Lucchesini odpisał królowi, że jego też nie zaślepia przy- 
mierze z Polską, ale uważa je za konieczne, aby nie dopuścić 
Progów Prus, zwłaszcza Austrii, do przeciągnięcia Polaków na 
s^oją stronę.

Uchwalony jednomyślnie przez sejm polski w dniu 27 marca 
.0 r. projekt traktatu przymierza polsko-pruskiego, został pod

pisany 29 marca 1790 r. przez pełnomocników sejmu i Lucchesi- 
^ego i ratyfikowany przez sejm 23 kwietnia 1790 r. Teraz stała 

Pilna sprawa zawarcia traktatu handlowego z Prusami. Na 
.króla polskiego, wyrażający nadzieję, że król pruski teraz — 

sojusznik Polski — zgodzi się na ustępstwa fiskalne, zwła- 
CZa na obniżenie ceł i taryf wiślanych, odpowiedział cynicznie 
tyderyk Wilhelm II w liście z 11 kwietnia 1790 r., że czuje się 

^krzywdzonym, gdyż w traktacie rozbiorowym pozbawiono Pru-
Gdańska i Torunia, miast, które do Prus Wschodnich należą. 

atego — dopóki mu Polacy tych miast nie odstąpią — nie ma 
^°Wy o jakichś ulgach fiskalnych z jego strony i to pomimo za- 
paUego przymierza. Ten list wywołał tak przykre wrażenie w 
°lsce, że król pruski poniechał zamierzonej jego publikacji.

Zaniepokojenie króla polskiego wzbudził w tym czasie fakt, że 
lelka Brytania, która wraz z Rosją przeforsowała w traktacie 
Piórowym pozostawienie Gdańska i Torunia przy Polsce, te- 

. z związana sojuszem z Prusami — zmieniła swe nastawienie 
legała na Polskę, aby zgodziła się na odstąpienie Prusom obu 

miast. W liście do posła polskiego w Londynie Bukatego z 
kwietnia 1790 r. król radził mu, aby sam nie poruszał tej spra- 
y- Gdyby jednak rząd angielski z nią wystąpił, miał się doma- 
c> ażeby w wypadku utraty przez Polskę Gdańska, rząd an- 

^^elski wpłynął na króla pruskiego, aby ten obniżył taryfy i cła
Wiśle i aby po zajęciu Gdańska zniósł egzekwowane dotąd 



przez to miasto prawo składu, godzące głównie w handel Tofu' 
nia i Polski, a pośrednio także Prus. Przy sposobności chciał k^ 
z pomocą Anglii odzyskać dla Torunia jego „terytorium”. „Gdy' 
by teraz — pisał król — Gdańsk już miał pójść pod Berlin, toćbJ 
przecie należało, żeby ten kawałek „terytorium” toruńskiego, kt°' 
re sobie przywłaszczył nieboszczyk król pruski najniesprawiedl1' 
wiej, wrócony został Toruniowi, który by w ten sposób przecie 
mógł się dźwignąć tak, że i sam przecie mógłby prowadzić ja^1S 
handel i żywić swoich własnych mieszkańców, i służyć na odb?ł 
produktów przyległych obywateli naszych”.

Śmierć wojowniczego cesarza Józefa II Habsburga 20 luteg0 
1790 r. zapobiegła wybuchowi wojny Prus z Austrią, gdyż ie&° 
brat i następca, cesarz Leopold II Habsburg, był człowiekiem P0' 
kojowo usposobionym i skłonniejszym do ustępstw. Mimo to kr° 
pruski próbował w kwietniu 1790 r. dogadać się z Rosją, by ta zg°' 
dziła się na okrojenie Austrii i Polski przez zgodę na odszkod0' 
wanie Polski austriacką Galicją w zamian za oddanie przez 
Prusom Gdańska, Torunia i części Wielkopolski. Caryca nie prZ^' 
jęła tej propozycji, choć nie była przeciwna okrojeniu Polski 1 
doradzała Leopoldowi II, by zgodził się na oddanie Prusom prZeZ 
Polskę Gdańska i Torunia, boć lepsze to niż kosztowna wojna' 
Cesarz Leopold II szczerze pragnął pokoju i 28 kwietnia 1790 r' 
zaproponował Prusom zawarcie trwałego pokoju. Nie mógł je' 
dnak przyjąć warunków pokojowych króla pruskiego, gdyż 
żądał, by Austria oddała Turkom wszystkie zdobyte na nich zie 
mie i by zrezygnowała z Galicji na rzecz Polski, która miała bYc 
odszkodowana Galicją za utratę na rzecz Prus Gdańska, Toruń19 
i trzech zachodnich województw: poznańskiego, gnieźnieński6^0 
i kaliskiego. Kanclerz austriacki Kaunitz chciał, by Polska za 
danie Gdańska i Torunia odszkodowana była nie austriacką 
licją, ale turecką Mołdawią. Cesarz Leopold II w liście do cary^ 
z 1 maja 1790 r. sugerował jej, że Polskę za utratę tych dwó6^3 
miast należałoby wynagrodzić powiatem chocimskim z praW6113 
żeglugi na Dniestrze. Myśl wynagrodzenia Polski w Mołdawii 1310 
była źle przyjęta w Berlinie, który nie za bardzo troszczył si? ° 
całość terytorialną Turcji. Szkopuł był jednak w tym, że ani P°"
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ani Turcy na takie „zamiany terytorialne” pomysłu Hertz- 
erga nigdy by się nie zgodzili. Sam cesarz Leopold II w liście do 

CarYcy wyraził osobisty pogląd, że zawsze byłoby jednak najle- 
^ej nie dać Prusakom nic.

Te konszachty między trzema mocarstwami co do zamiany te- 
tytoriów polskich utrzymywane były w ścisłej tajemnicy przed 
bakami. Lucchesini radził królowi pruskiemu, by kryć się z 

yriii układami i dopiero, gdy Galicja będzie w pruskim ręku, po- 
yktować Polakom warunki jej nabycia a raczej zamiany.

Zaprzedany całkowicie Rosji hetman polny Seweryn Rzewu- 
K1> przebywający w Wiedniu i działający tam na rzecz Rosji, w 

C^u skompromitowania króla polskiego przekazał cesarzowi Leo
nidowi II obszerny list,, w którym informował go o rzekomej 
^owie, jaka miała być zawarta w 1790 roku między królem Sta- 
^lsławem Augustem Poniatowskim a królem pruskim Frydery- 
^leHi Wilhelmem II, mocą której król polski miał się rzekomo zo- 
°Wiązać oddać Prusom Gdańsk i Toruń w zamian za przyrze- 

cnnie króla pruskiego, że poprze zbrojnie dziedzictwo tronu pol- 
lego w rodzinie Poniatowskich. Choć Rzewuski podał dokładną 

zawarcia tej umowy i jej ratyfikacji przez obu królów, jest 
ls udowodnione, że popełnił świadomą mistyfikację i fałszer- 

L ,'v°> by zohydzić w oczach cesarza znienawidzonego przez sie- 
króla, który, co prawda, liczył się z możliwością utraty prę- 

j eJ czy później Gdańska i Torunia, ale nie wchodził o to z kró- 
111 pruskim w tajne układy.

Prusy nadal gotowały się do wojny z Austrią i w związku z 
przybył do Warszawy pruski generał Kalkreuth, by ewen- 

alnie objąć dowództwo nad sojuszniczą armią polską, a także, 
V Uzyskać od władz polskich zgodę na przemarsz armii pruskiej 

, ?'ez ziemie polskie z Prus Zachodnich nad granicę śląską. Na 
SzYwą wiadomość, że Rzeczpospolita odmówiła zgody na ten 

p 2erUarsz, król pruski z wściekłością napisał do Hertzberga, że 
°lacy nie są warci tego, co dla nich zrobił i że ich „niewdzię- 

QW’ g0 oburza. „Gdybyśmy — pisał król — mogli zabrać 
^°ruy Śląsk (austriacki), to należałoby Polaków zostawić w po- 
°ju wraz z ich Galicją, a potem postarać się, by komory celne 



w Fordonie i Nowym Porcie kazały im pożałować tego niegodni 
go postępowania”. Wiadomość okazała się fałszywą. Ale komora 
celna w Fordonie i tak dała się we znaki statkom toruńskim i ir/ 
nym z głębi Polski, płynącym ze zbożem do Gdańska. Rząd PrU' 
ski, chcąc zapewnić żywność swej armii, zakazał wywozu zbo?a 
przez Królewiec, Elbląg i Kłajpedę i w związku z tym zatrzyj 
pod Fordonem statki wiślane z Torunia i z innych stron Pols^1 
i zmusił je sprzedać wiezione zboże za psie pieniądze w Elbląg

Nieufność w stosunku do „sojusznika” pruskiego i jego ist0" 
tnych zamiarów spowodowała, że — kiedy w czerwcu i lipcU 
1790 r. wojska pruskie przeciągały przez most na Wiśle koło 'T0' 
runią, kierując się w stronę granicy śląskiej, król polski przeS^ 
radzie miejskiej w Toruniu ostrzeżenie i upomnienie, by miała sl$ 
na baczności i nie pozwoliła się Prusakom zaskoczyć, gdyby 
zdjęła chętka opanowania z marszu tego miasta.

Do wojny między Prusami i Austrią jednak nie doszło, 
cesarz Leopold II zdecydował się na rokowania o pokój z Prus3' 
mi. Rozpoczęły się one w mieście Dzierżonowie na Dolnym 619' 
sku, noszącym wówczas niemiecką nazwę Reichenbach. Zan^ 
rozpoczęły się rokowania, Lucchesini w raporcie do króla prllS' 
kiego z 4 czerwca 1790 r. wyraził obawę, że Polacy nie zgodzą 
na oddanie Prusom Gdańska, Torunia, starostwa dybowski^0 
i części Wielkopolski w zamian za niewielką cząstkę Galicji, 
Austria nie godziła się na oddanie Polsce całej Galicji, lecz tyl^0 
jej niewielkiej części po Bochnię, ale bez Wieliczki. Polacy — Pr 
sał Lucchesini — łatwo się niepokoją najmniejszą cesją teryt0 
rialną, a na sejmie źle by przyjęto nawet najkorzystniejszą za 
mianę terytorialną, gdyż obawiano by się reakcji tych obywaj 
którzy musieliby przejść pod obce panowanie. Nawet król P0^’ 
i inni rozsądni ludzie w Polsce uważają, że — odstępując Gda^5 
— Polska pozbawia się kontaktu z zagranicznymi kupcami na 
produkty. Dlatego należy się raczej domagać Torunia, gdyż je^° 
odstąpienie mniej by Polaków kosztowało. Dopóki Austria 1116 
poprze u Polaków żądań pruskich, a Anglia nie przestanie żyxV1C 
u nich nadziei, że — jak w roku 1772 — będzie bronić niepo^e



e' 
ra 
i'
1'
-,a
11 
d
j.

u

i

^°ści Gdańska, tak długo nie można liczyć, aby Polska zgodziła 
S1$ na ustępstwa terytorialne.

Rokowania, jakie prowadził w Reichenbachu minister pruski 
^rtzberg z austriackim radcą dworu Spielmannem, nadzorował 
król pruski, przebywający w sąsiednim Budzowie. Hertzberg za- 
zWał od Austrii oddania Polsce Galicji w zamian za Gdańsk, To- 

i część Wielkopolski, którą Polska miała utracić na rzecz 
^rUs. Król polski, który z Warszawy śledził rokowania w Rei- 
c^nbachu, w liście z 7 lipca 1790 r. poinformował posła w Lon- 
fynie Bukatego o tych żądaniach Hertzberga i kazał mu nalegać 

rząd angielski, „że choćby na koniec iniquito fato Rzeczpospo- 
lta nasza musiała za powrót Galicji tracić Gdańsk, nie inaczej 
^atenus pozwolić na to, .chyba że cła pruskie na Wiśle ze 12 do 
, °d sta byłyby zniżone, na co już i Prusacy zdają się zgadzać; 

Zęby — mimo owe niesłuszne już stapulae gdańskie — wolno 
handlować Polakom z Wisły na morze et vice versa, i że w 
jest interes Anglii”. Król odbył już w tej materii w War- 

s^Wie konferencje z posłem angielskim Hailesem. W tym czasie 
ielka Brytania była przeciwna „zamianom terytorialnym” 

j ertzberga, o czym powiadomiony został poseł angielski w Ber- 
nie Evart. Wręczona przez niego królowi pruskiemu deklaracja 

r^du angielskiego stwierdzała bez ogródek, że król angielski Je- 
III uważał „status quo” za jedyną podstawę porozumienia 

l^dzy państwami wojującymi. Wyrażał też gotowość uczestni- 
v CZenia w zawarciu umowy handlowej między Polską i Prusami, 

^yż uważał, że jest to jedyna droga do pokojowego uzyskania 
bańska i Torunia, na których posiadaniu tak królowi pruskiemu 

. eży. Gdyby Prusy znalazły inną drogę do zapewnienia sobie 
miast, to Anglia zgodziłaby się na nią, ale pod warunkiem, 

ten nabytek nie służył za powód do wojny, gdyż Anglia nie 
dęłaby udziału w krokach nieprzyjacielskich. Ta deklaracja an- 
^ska była wielkim ciosem dla króla pruskiego, który poczuł się 

raz osamotniony, bez sojuszników. Dlatego lansowaną przez mi- 
^stra Hertzberga politykę „zamian terytorialnych” uznał za nie- 

rtunną, w czym zgodzili się z nim Lucchesini i minister Fin- 
6ristein, który wprost oświadczył, że z uwagi na to, iż nie ma 



widoków na uzyskanie zgody sprzymierzeńców na wcielenie 
Prus Gdańska i Torunia, opowiada się za status quo i za ponie' 
chaniem „zamian terytorialnych”.

W dniu 11 lipca 1790 r. rząd austriacki zawiadomił Spielma11' 
na, że zgadza się na oddanie Polsce jedynie trzech galicyjskie*1 
powiatów: zamojskiego, żółkiewskiego i brodzkiego oraz zobO' 
wiązuje dostarczać Polsce tanio sól z Wieliczki. Austria oświat 
czyła też gotowość wpłynięcia na Polskę, by oddała Prusoi11 
Gdańsk, Toruń i pasy przygraniczne, ale pod warunkiem, że PrU' 
sy zgodzą się na zatrzymanie przez Austrię części zdobytych na 
Turkach terytoriów i że obniżą cło na Wiśle z 12 na 6 procent-

Król pruski i jego doradcy — z wyjątkiem Hertzberga — d<>' 
szli jednak do wniosku, że plan „zamian terytorialnych” jest me' 
realny, bo ani Turcy ani Polacy nie zgodzą się na utratę swyc*] 
ziem. Dlatego na naradzie w kwaterze królewskiej w BudzoW16 
14 lipca 1790 r. zadecydowano zawrzeć z Austrią układ na zasa' 
dzie status quo, a więc stanu przedwojennego, z wyrzeczeniem 
na razie myśli aneksji Gdańska i Torunia. W dniu 27 lipca 
roku została podpisana konwencja reichenbachska na warunka6*1 
status quo. Oznaczało to porażkę dla króla pruskiego, rezygnacji 
z jego planów zaborczych. Król był zagniewany na Anglię, a ta^' 
że na Polskę, z którą zaplątał się w przymierze i teraz nie 
dział, co z nim zrobić.

Rokowania w Reichenbachu wzbudziły niepokój w Polsce, *3° 
domyślano się, że tam obce mocarstwa decydują o losie ziem P0^ 
skich, zwłaszcza Gdańska i Torunia. Obawy te podsycił list, ja^ 
22 czerwca 1790 r. wysłał z Wiednia na ręce posła wołyński^0 
Hulewicza zaprzedany Rosji magnat, generał artylerii Szczęk 
Potocki. W liście tym błagał posłów sejmowych, aby sejm w 
nym wypadku nie zgodził się na oddanie Prusom Gdańska i 
runią. Hulewicz podał w sejmie 15 lipca 1790 r. wniosek, aby 
warowane było konstytucją, że nigdy polskiej ziemi nie będz*e 
wolno odstępować i żeby ponadto Rzeczpospolita upewniła 
gistraty Gdańska i Torunia, iż ze wszystkich sił bronić 
obu tych miast przed zakusami obcych państw. Król StaniS*3" 
August uznał wniosek Hulewicza za niewczesny i godzący w s°' 



jUsZnika pruskiego, co do którego nie było jeszcze pewne, czy nie 
^Pocznie wojny z Austrią o odebranie jej dla Polski Galicji. 
h°ć poparło Hulewicza kilku posów, wniosek jego upadł. A szedł 

°n Po linii żądań szlachty wielkopolskiej i mazowieckiej, która na 
^Mikach deputackich uchwaliła w swych laudach, iżby posło- 

sejmowi na żadne cesje ziem polskich nie zezwalali, obojętne 
kogo by na sejm zostały wniesione.
Uśpione nastroje antypruskie w Polsce rozbudził mimo woli 

^°seł brytyjski w Warszawie Hailes. W tym czasie, kiedy po Rei- 
chenbachu nawet król pruski ze względów taktycznych przestał 

domagać oddania mu Gdańska i Torunia, Hailes podjął na wła- 
rękę próbę nakłonienia Polaków do rezygnacji z Gdańska i 

°runia na rzecz Prus w zamian za korzyści handlowe.
W dniu 10 sierpnia 1790 r. Hailes oświadczył królowi polskie- 
że chce pośredniczyć między Prusami i Polską w sprawie za- 

J^ńńa układu handlowego i że ofiaruje pomoc Anglii i Holandii 
$ usunięcia pruskich barier celnych na Wiśle i dla zapewnienia 

Sinego handlu na morzu; ale że warunkiem jego pośrednictwa 
oddanie przez Polskę Prusom Gdańska i Torunia. Uważał, 

uie jest to ciężki warunek, gdyż oba te miasta mają małe dla 
^czypospolitej znaczenie i ich cesja nie może iść w porównanie 

korzyściami, jakie układ handlowy z Prusami Polsce przynie- 
J6, Król odpowiedział mu, że jest mu przykro słyszeć tego ro- 
<ąju propozycję od narodu angielskiego, do którego był zawsze 
/Uchylnie ustosunkowany, i to w chwili, gdy nawet król pruski 

tej sprawy nie wnosi. Być może, że Gdańsk w obecnym poło- 
niu ma większą wartość dla króla pruskiego niż dla Rzeczypo- 
litej, jednak naród polski nie zgodzi się na jego oddanie, po- 

bnie jak Anglia nie zgodziłaby się na oddanie Hiszpanii Gi- 
^Itaru, choć jego utrzymanie i obrona są dla Anglii ogrom- 

ciężarem. Na pytanie króla, co Polska zyskałaby za zrze- 
^euie się Gdańska i Torunia i czy Anglia wraz z Holandią po- 
^rlyby Polskę w wojnie z królem pruskim, gdyby ten złamał 

aktat handlowy i utrudniał tranzyt przez Gdańsk, Hailes za- 
^niał, że wtedy Wielka Brytania nie zawahałaby się przed 
°juą z królem pruskim. Na razie radził trzymać Toruń w od



wodzie, by za cenę jego oddania wytargować później od Pru5 
wolność handlową na Śląsku.

Akcja Hailesa spotkała się z dezaprobatą ambasadora PrL1S 
kiego Lucchesiniego, który uważał, że wznowienie nalegań o °a 
danie Gdańska i Torunia jest obecnie nie na rękę królowi PrllS 
kiemu i może go skompromitować w oczach cesarza Leopolda 
gdyż byłoby to naruszeniem status quo i cesarz mógłby równik 
żądać dla siebie zdobytych terenów tureckich. Lucchesini 
raził przekonanie, że Hadesowi nie uda się przekonać Polak0"

Hailes swą niewczesną akcją rozbudził jedynie w Polaki 
nieufność co do intencji sojusznika pruskiego. Wyrazem tego b^0 
ostrzeżenie, jakie z polecenia króla polskiego przesłał 16 sierp01 
1790 r. z Warszawy rezydent gdański Kahlen sekretarzowi t0 
ruńskiemu Reyherowi w związku z mającym nastąpić poWf°\ 
nym marszem wojsk pruskich ze Śląska do Prus Zachodnich,
rada miejska miała się na baczności i nie dała się zaskoczyć.

Kiedy na sesji w dniu 31 sierpnia 1790 r.'. sejm przeszedł 
omówienia praw kardynalnych, zaciekła dyskusja rozpoczęła 5 
nad artykułem V, który orzekał, że „Królestwo Polskie i ^ie 
kie Księstwo Litewskie ... na zawsze w nienaruszonym zwiQz^1. 
i całości zostawać ma”. Poseł Świętosławski chciał, aby artyk 
ten uzupełniono dodatkiem, że ani teraźniejszy, ani przyszły se^ 
nie ma prawa, pod jakimkolwiek pozorem, żadnej części Rzec#, 
pospolitej oddzielać, ani na inną zamieniać. Poseł Mierzeje^5^ 
chciał, aby wyraźnie wymienić w ustawie Gdańsk i Toruń. 
nego zdania był poseł Seweryn Potocki. Uważał on, że prćdz , 
czy później będzie Polska zmuszona oddać Prusom Gdańsk i 
ruń, bo inaczej te miasta, otoczone pruskimi posiadłościami, 
pełnie zniszczeją. Potockiego poparł poseł Zieliński, który ir°n‘z 
cznie przyrównywał Gdańsk „do krowy, którą my za rogi tr#, 
mamy, a kto inny ją doi. Cóż nam po takiej krowie? Czy me 
piej ją sprzedać za inny jakiś zysk dla Rzeczypospolitej?’ 
wnioskował Zieliński. Przemówienie Zielińskiego wywołało , 
mieszanie, gdyż wielu posłów zrozumiało, że „Gdańsk ma bY 
jutro ustąpiony”. Kompromisowe stanowisko zajął król P^J 
który w swym przemówieniu w sejmie apelował do posłów, »°



Je§° Gdańska bronić, dopóki nam zyski w ustąpieniu onego nie 
Mą ukazane”. Uznanie posłów zdobył wniosek księcia Czarto
ryskiego, żeby każda cesja lub zamiana terytorialna zależała od 
Pozwolenia narodu. Dyskusja zakończyła się porażką stronni- 

króla pruskiego, gdyż sejm 6 września 1790 r. uchwalił, by 
^mieścić w konstytucji wniosek posła Swiętosławskiego, iż „nie 
Mzie się godziło na żadnym sejmie, ani komukolwiek, żadnej 
^ści zamieniać, tym bardziej od ciała Rzeczypospolitej oddzie- 
ać”. O ten dodatek miał być uzupełniony artykuł V praw kar- 
^alnych o nierozdzielności Rzeczypospolitej. Król pruski uznał, 
?e ta konstytucja sejmowa godzi w niego i w liście do Lucchesi- 
hlego z 12 września 1790 r. dał wyraz nadziei, iż król polski nie 
opuści, żeby wniosek o nierozdzielności Rzeczypospolitej wszedł 

Praw kardynalnych. Lucchesini winą za tę porażkę Prus obar- 
Czył posła angielskiego Hailesa, który zresztą nie posiadał się z 
Wściekłości, kiedy dowiedział się o tej uchwale sejmu i aż sejm 
^Psiał mu zagrozić, że postara się o jego odwołanie, jeśli nie za
lesianie znieważać sejmu i narodu polskiego.

Uchwała sejmu o nierozdzielności Rzeczypospolitej wzbudziła 
entuzjazm wśród stronników Rosji w sejmie i kraju, którzy byli 
^eciwnikami przymierza polsko-pruskiego. Szczęsny Potocki, 
późniejszy targowiczanin, wysłał 15 września 1790 r. z Wiednia 
lsty do posłów sejmowych Moszczeńskiego i Hulewicza, w któ- 

rVch serdecznie im dziękował, jak i innym posłom sejmowym, za 
Chwałę nie dopuszczającą do oddania Prusom Gdańska i Toru
nia.

Choć konstytucja sejmowa z 6 września 1790 r. zamykała dro- 
układom o cesję Gdańska i Torunia, to jednak Polska nadal 

Czyła na zawarcie z Prusami układu handlowego. W liście do 
p°sła Bukatego w Londynie z 8 września 1790 r. król polski po- 

mu starać się nakłonić rząd angielski, aby zechciał „wyper
swadować królowi pruskiemu, że choć sam Gdańsk zostanie przy 

olsce, jednak będzie na koniec interesem króla pruskiego ułat- 
nasz handel z morzem et vice versa. Ponieważ choć w pier- 

s?ym roku zmniejszyłaby się nieco intrata króla pruskiego przez 
linienie ceł na Wiśle i nad morzem, jednak rozkrzewienie han



dlu przez częstsze daleko wpłaty powróci i powiększy mu bafdz° 
zysk, którego się zrzekł zrazu; a ugruntowałby sobie miłość ’ 
kredyt w narodzie polskim”. Co do Gdańska, to król nie ***ia 
złudzeń, że „weksy pruskie tak zubożą gdańszczanów, że 
puste zostawią swoje miasto, albo poddadzą się Prusakom”. W **a' 
stępnym liście do Bukatego z 29 września 1790 r. król wyra21 
nadzieję, że da się może „nakłonić finalnie króla pruskiego d° 
naszych żądań handlowych, choć bez oderwania nam Torui*,a' 
a nawet Gdańska”.

Pod koniec września 1790 r. deputacja zagraniczna wręczy*8 
Lucchesiniemu projekt traktatu handlowego z Prusami, którj 
przesłał on zaraz do Berlina z uwagą, że warunków polsk*c 
przyjąć nie można. Wiedział bowiem, że bez odstąpienia Pr2e? 
Polskę Gdańska i Torunia król pruski traktatu handlowego n*e 
podpisze.

Ponieważ marszałek sejmu Małachowski wstrzymał się z obla 
towaniem praw kardynalnych w sądzie grodzkim w Warsza^ 
i nie były one promulgowane, a więc także uchwała o nier°2
dzielności Rzeczypospolitej nie stała się obowiązującym praW6*11, 
kierowani przez Ignacego Potockiego stronnicy króla pruski6» 
dążyli do ponownego rozpatrzenia cesji Gdańska i Torunia. WPr° 
wadzono przy tym subtelne rozróżnienie między obu miasta**11, 
Toruń — twierdzili stronnicy króla pruskiego — należy do R2^. 
czypospolitej jak każda inna ziemia i miasto, i o nim wyrok J 
wydany. Natomiast Gdańsk nie jest częścią Rzeczypospolitej, 
tylko pozostaje pod jej protekcją. Do niego więc nie odnosi 
konstytucja z 6 września 1790 r. i sejm ma prawo o decydo^8 
niu w tej mierze większością głosów. Praktyka trybunalska- 
którą obznajomieni byli posłowie, usprawiedliwiała ten wy*31^ 
Chodziło o to, aby sprawę Gdańska wprowadzić na powrót 
sejmu w taki sposób, by przeciwnikom nie ułatwiać prób Prze 
ciwstawienia się cesji tego miasta.

Jednak sprawę jakichkolwiek dalszych negocjacji na te*A 
Gdańska i Torunia uniemożliwiła do reszty postawa sejn*^0 । 
elekcyjnych. W tym czasie minęła dwuletnia kadencja sejń*u , 
trzeba było wybrać nowy sejm. W związku z tym dotychcZaS°



Wy sejm postanowił nie rozwiązywać się, lecz zalimitować i prze- 
^Wadzić wybory do nowego sejmu; po czym nowo obrani po- 
sl°Wie mieli jedynie dopełnić komplet dawnych posłów sejmo- 
^ch, a następnie obradować z nimi wspólnie jako Sejm Wielki. 
Seimiki elekcyjne, zbierające się w listopadzie 1790 r., na któ- 
^ch szlachta dokonała wyboru nowych posłów, zażądały w swych 
audach, aby sejm nie ważył się nikomu ustępować portów, miast 

ziem i aby prawo kardynalne, które w tym względzie zapa- 
było oblatowane w grodzie warszawskim. Wybory nowych 

tosłów zakończyły się sukcesem stronnictwa patriotycznego, opo- 
^adającego się za przymierzem polsko-pruskim, a przeciw Rosji.

Król pruski mógł na razie nie poruszać drażliwej sprawy ce- 
Gdańska i Torunia, bo załatwiała to za niego jego sojuszniczka 

^lelka Brytania. Rząd angielski powiadomił 8 stycznia 1791 r. 
desa, że gotów jest zawrzeć umowę handlową z Polską, jeśli 

°lska odda Prusom Gdańsk. W ogłoszonym w styczniu 1791 r. 
^ńioriale Hailes podkreślił, że — jeśli Anglia, która w 1772 r. 
datowała dla Polski Gdańsk, zażądała jego oddania Prusom, to 
C^i tak dlatego, że widzi w tym interes obu państw. Zagroził, 

jeśli Polska nie zgodzi się na oddanie Gdańska — Anglia 
^dzie musiała w Rosji szukać produktów dla swego przemysłu 

stratą niepowetowaną dla Polski.
Arabia August Goltz, tajny radca legacji pruskiej w War- 

^^ie, który po wyjeżdzie ambasadora Lucchesiniego do Sisto- 
na rokowania pokojowe z Turkami, objął kierownictwo am- 

asady pruskiej w Warszawie, w raporcie do króla pruskiego z 
6 stycznia 1791 r. sugerował, że należałoby na pewien czas 
otrzymać się z ujawnianiem prawdziwych zamiarów pruskich co

Polski. Sądził, że Polacy mogliby zrzec się Gdańska, gdyby im 
r°l zagwarantował zniesienie prawa składu w Gdańsku i obni- 

ceł wiślanych z 12 na 4 procent, i o ile ten układ handlowy 
łbY gwarantowany przez Anglię i Holandię. „O Toruniu nie 

sPominam — pisał Goltz — bo nabycie jego nierównie trud- 
J^sze, nawet niepodobne w tej chwili. Prawo kardynalne o nie- 

dzielności Rzeczypospolitej jest tu zawadą nie do pokonania. 
Ule*nam, że nadzieja największego nawet zysku, czy w zwol



nieniach handlowych, czy też w zamianie terytorialnej, nie skl°' 
niłaby sejmu do przyzwolenia na tę cesję. Czas tylko zmóc P0' 
trafi ten przesąd narodowy. Ani poseł angielski, ani ja, nie mY' 
ślimy o Toruniu na teraz; sama wzmianka o nim zadałaby me' 
powetowany cios naszej sprawie. Z tych powodów proszę ^a' 
szą Królewską Mość, aby mi dała wiedzieć stanowczo, o ile z»c' 
dzić się raczysz na warunki Polaków oraz czy nabycie same£° 
Gdańska, bez Torunia, może służyć za podstawę 
handlowej z Polską”.

Król wyjaśnił Goltzowi, że w razie oddania mu przez Polakó^ 
Gdańska przyjmie ich warunki, obniży cło na Wiśle z 12 na 
procent, ale nigdy nie przystanie na odebranie Gdańskowi Pra' 
wa składu, gdyż byłoby to zgubą dla tego miasta i zmieniłoby ie 
w prostą faktorię polsko-angielską. Uważał jednak, że do teg° 
układu trzeba koniecznie wprowadzić Toruń z okręgiem z teg° 
względu, że leży on w Prusach, na należącym do Prus pobrze211

\ i Drwęcy. „To miasto — pisał król — tak dobrze ja, 
Gdańsk nie należy do Polski i na równi z nim nie przynosi

niego byłyby zawsze jakieś zatargi z Polakami, a Gdan5 
i Toruń pozostawałyby w nędzy, podobnie jak Polska. To nie 
ustanie, dopóki oba te miasta nie wrócą do kraju, z którym le 
złączyła natura”. Król wysunął teraz nowe roszczenia terytoria^ 
ne wobec Polski, jako ekwiwalent za ulgi w cłach i handlu. 
żeli — pisał do Goltza — cały mój zysk ma być tylko w prot^ 
cji Gdańska, to nie pojmuję, dlaczego miałbym tracić 8 proce11

Wisły i

nic. Bez

na cle, co wynosi rocznie 300 tysięcy talarów. Dlatego w wyna 
grodzeniu tak wielkiej ofiary i usług, które oddałem i oddam 
see, pragnąłbym nadto zająć terytorium Dybowa naprzeciw 
runią i nieznaczny powiat między Nową Marchią a Obrą”. W 2-9 
mian za te tereny król ofiarowywał Polsce pas ziemi nad 
płem oraz dwie pruskie enklawy na terenie Żmudzi, jakie stan0 
wiły miasteczka Sereje i Taurogi, znajdujące się od roku 1° 
pod władzą pruskich Hohenzollernów, w następstwie małżeńst^ 
Ludwiki Radziwiłłówny, córki księcia Bogusława Radziwiłł3’, 
margrabią brandenburskim Ludwikiem Hohenzollernem. Te d^16 
enklawy przynosiły królowi pruskiemu rocznie 20 tysięcy



r°ty- List swój zakończył król groźbą, że bez spełnienia przez Po- 
, ków tych warunków nie chce Gdańska i Torunia i woli pocze- 
ac na dogodniejszą porę.

marcu 1791 r. do rozmów posła angielskiego Hailesa z de
wiacją zagraniczną sejmu włączył się poseł holenderski w War- 
SZaWie de Reede. Ale i on doradzał przyspieszenie zawarcia trak- 

tu handlowego z Prusami przez oddanie im Gdańska i Torunia. 
” *aües — pisał król polski do Debolego, posła w Petersburgu — 
Schlebia sobie, że gdy poznane będą awantaże, które Anglia 

Ce nam upewnić, nasz sejm skłoni się po dawnemu do odstą- 
^enia Gdańska; a że o Toruń nas nie będą importunować, to 

nie obiecują”. Hailes nie wiedział, iż w lutym 1791 r. wypra- 
król pruski w tajnej misji do Wiednia pruskiego generała- 

^Ajora Jana Rudolfa von Bischoffwerdera i że ten w rozmowie 
Austriackim wicekanclerzem Cobenzlem sugerował mu, że gdy- 

Austria zgodziła się na zajęcie przez Prusy Gdańska i Toru- 
^a> to król pruski nakłoniłby Turków do pewnych ustępstw tery- 
^ulnych na rzecz Austrii. Podobne propozycje przedłożył sa- 

j61tlu cesarzowi Leopoldowi II poseł pruski w Wiedniu, baron 
^c°bi, ale spotkał się z chłodnym ich przyjęciem. Nienawidzący 
r°la pruskiego kanclerz austriacki Kaunitz powiadomił natych- 

. last o tych propozycjach pruskich sojuszniczkę Austrii Rosję 
chyba on też powiadomił o tych intrygach króla pruskiego posła 
Oskiego w Wiedniu Woynę.

dniu 2 marca 1791 r. wyprawił Woyna z Wiednia do War- 
awy sztafetę tej treści: „Baron Jacobi, poseł pruski, miał oz- 

ministerium wiedeńskiemu, że gdyby Cesarz Jegomość 
sprzeciwił się zamiarom jego Pana w akwizycji Gdańska i To- 

to i Król Jegomość pruski nie trudniłby Cesarzowi szu- 
Ania ekwiwalentu na jakiejś części kraju polskiego”. Ta przera- 
^ca depesza spadła na sejmujące stany jak grom z jasnego nie- 

Oznaczała ona bowiem, że zapoczątkowana została zmowa 
Sdzy dwoma ościennymi mocarstwami co do przeprowadzenia 

^^ego rozbioru Polski, do której również Rosja mogła się wkrót- 
Przyłączyć. Król polski powiadomił o tym incydencie posła 

ukatego listem z 12 marca 1791 r. „Przyszła tu wiadomość z



Wiednia — pisał król — jakoby tam pan Jacobi miał propon0' 
wać, że za staraniem pruskim Porta Otomańska dozwoli Moskw16 
konserwować Oczaków i Akerman, a cesarzowi konserwować OT' 
sowę i Belgrad, i że insuper kawał ziemi polskiej jeszcze będz*e 
przyłączony do Galicji, byle Gdańsk i Toruń cedat królowi PrL1' 
skiemu. Cesarz odrzucił te pokusy i miał powiedzieć: nie tyl^ 
brać nie chcę nic Polsce, ale bym jej i Galicję oddał, gdyby kr° 
pruski oddał Prusy (Zachodnie) Polsce... Hailes i Goltz nap153*1 
teraz do Berlina, pytając się, czyli to prawda i mieli dołożyć, ze 
jeżeli prawda, to niech Berlin nie spodziewa się, aby tu żad113 
negocjacja pruska ani angielska za Prusami mogła się udać, chy' 
ba po uroczystym zaparciu się ze strony Berlina takowych ofiar
Jacobiego”.

Posłowie sejmowi nie kryli swego oburzenia z powodu tej Ja 
wnej „zdrady pruskiej”. Kasztelan Rzewuski na posiedzeniu seJ 
mu 15 marca 1791 r. zażądał, by odczytano depeszę Woyny i 
pesze innych posłów polskich za granicą. Sprzeciwił się temu 
nacy Potocki, który uważał, że depesza Woyny zawiera pl°^‘ 
szerzone w Wiedniu, aby poróżnić Polskę z pruskim sprzyiń 
rzeńcem. Również król polski sądził, że jest to intryga austriack3, 
mająca przeszkodzić, aby król pruski — z pomocą Anglii , 
wszedł w posiadanie Gdańska. W sejmie przeważyło zdanie, ze 
należy zaczekać na wyjaśnienie tej sprawy przez króla prusk16 
go. Fryderyk Wilhelm II odegrał komedię szczerze oburzonej 
tymi pogłoskami. W reskrypcie, przesłanym Goltzowi, który 
doręczył deputacji zagranicznej, a ta odczytała go na sesji sejń 
28 marca 1791 r., król z wielkim oburzeniem zaprzeczył, jak° 
miał proponować Austrii powiększenie się jej kosztem Pol5^1 
Posunął się nawet do twierdzenia, że on pierwszy sprzeciwu™ 
się nowemu rozbiorowi Polski, gdyż nigdy nie było jego zań 
słem żądać jakiejkolwiek ofiary od Rzeczypospolitej. Zaprzeć23 
nie królewskie zadowoliło na razie sejm, ale nie zlikwidoW^ 
nieufności do Prus w wielu umysłach. Nawet Hailes wyraził oV>a 
wę, że król pruski, zrażony do Polaków, którzy nie chcą mu P° 
kojowo odstąpić Gdańska i Torunia, może szukać powiększeń
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prus W porozumieniu z jej sąsiadami, także z Rosją, z którą był 
iszczę na stopie niemal wojennej.

Większość posłów sejmowych była nadal przeciwna jakimkol
wiek rokowaniom na temat cesji Gdańska i Torunia. Kiedy na 
Posiedzeniu sejmu 1 kwietnia 1791 r. Igna/cy Potocki przemówił 
na rzecz cesji Gdańska Prusom, wzbudził tak wielką niechęć do 
siebie, że niektórzy posłowie szemrali, iż należy go rozsiekać, bo 

już dawno jakimś pismem zaprzedał Gdańsk królowi pruskie
mu. Doszło nawet do gorszących awantur w sejmie, które zała
godził król, przedkładając posłom powszechne przekonanie, iż 
Gdańska oddać nie trzeba; o czym należy powiadomić posła an
ielskiego i posła holenderskiego, ale w taki sposób, aby nie zer
kać negocjacji o traktat handlowy. Na następnej sesji 4 kwiet- 
nia 1791 r. sejm podjął uchwałę, aby Rzeczpospolita upewniła 
Gdańsk o stałej opiece. Polecono kanclerzowi koronnemu Jackowi 
^lachowskiemu, „aby magistratowi gdańskiemu piśmiennie po- 
skł ubezpieczenie”. Kanclerz wywiązał się wyśmienicie ze zlece- 
nia i „taki nadał obrót swemu pismu, jakby rzecz ostatecznie by- 

zasądzona”.
Sprawa Gdańska i Torunia poszła chwilowo w odwlokę, gdyż 

k*>l polski i przywódcy sejmowi zajęci byli przeprowadzeniem 
^Zez Sejm Wielki zasadniczych reform ustrojowych, politycz
nych, gospodarczych i społecznych, których ukoronowaniem była 
instytucja 3 maja 1791 r. Doprowadziła ona do wściekłości ca-

Katarzynę II. Zajęta wojną z Turcją nie mogła jeszcze in- 
^6rWeniować zbrojnie w Polsce, ale w głowie jej zrodził się po
mysł nowego rozbioru Polski, z którym zwierzyła się swemu fa- 
W°rytowi Potemkinowi w liście z 27 maja 1791 r. Wyraziła w 

przypuszczenie, że może wypadnie oddać kawał Polski kró- 
pruskiemu, zapewniając sobie wynagrodzenie odpowiednie 

poniesionych szkód i doznanych krzywd. W następnym liście 
Potemkina z 29 lipca 1791 r. oświadczyła gotowość przepro

wadzenia nowego rozbioru Polski, „gdyby jej sąsiedzi, a miano
wicie król pruski, zażądali nowego jej podziału i gdyby ... nie po
wstało już innego środka, by zakończyć te niepokoje i kłopoty”. 
" Uwagi na oddanych Rosji polskich stronników, późniejszych 



targowiczan, caryca życzyła sobie, aby „ta okoliczność przeC* 
wszystkimi w ogólności Polakami była zachowana w największej 
tajemnicy”.

W czasie, kiedy król pruski nawiązywał już pierwsze kontak' 
ty z dotychczas wrogą mu Rosją co do nowego rozbioru Polski 1 * 
zaboru Gdańska i Torunia, poseł angielski Hailes, z przysłany111 
mu do pomocy agentem Fawkenerem, nadal nalegali na króla p°^' 
skiego i sejm, by zgodzili się na oddanie Prusom Gdańska w za' 
mian za korzyści handlowe ze strony Prus. Król oświadczył twaf' 
do Fawkenerowi: „ja nie odważę się łatwo perswadować men111 
narodowi ustąpienia Gdańska, tak jak żaden minister angielsk1 
nie odważył się dotąd zezwalać na zamianę Gibraltaru, choć 23 
bardzo znaczne kompensacje”.

„Wir arme Bürger leiden grosse Noth, 
Der Rath, der macht uns alle Tod.
O Friedrich Wilhelm, komm zur rechten Zeit, 
Erlös uns von der Ungerechtigkeit!”

W wolnym tłumaczeniu polskim:

„My biedni mieszczanie żyjem w wielkiej biedzie, 
Rada nas wszystkich do śmierci przywiedzie.
O Fryderyku Wilhelmie, przybądź tu w sam czas, 
Od niesprawiedliwości wybaw wreszcie nas!”

Król pruski, rozwścieczony oporem Polaków przeciw oddani 
mu Gdańska i Torunia, zaostrzył represje wobec obu tych mia^» 
chcąc doprowadzić je do skrajnej nędzy, a przez to zmusić je 
zgody na przyłączenie do Prus. Głód, bezrobocie, nędza spowod0' 
dowały, że w Toruniu znowu zrodziła się opozycja przeciw sta" 
nowisku rady miejskiej i patrycjatu trzymającym się kurcz0' 
wo upadającej Polski, opowiadająca się za przyłączeniem Toru' 
nia do Prus. Działała ona w porozumieniu z królem pruskim 1 
przy jego poparciu. W dniu 17 listopada 1791 r. jej adherenci r°z' 
lepili na narożnikach ulic plakaty z nieudolnie zrymowanym wi°r' 
szem w języku niemieckim, krytykującym radę toruńską za Je^ 
nieustępliwe stanowisko w sprawie przyłączenia Torunia do PruS’
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Opozycja, opowiadająca się za zjednoczeniem Torunia z Pru- 
była bardzo znikoma, obejmowała pewną część rzemieślni

ków, zubożałych kupców i inteligencji mieszczańskiej, ale nie 
'Piała odwagi na śmielsze wystąpienia, gdyż zdawała sobie spra- 

jak wysoce niepopularna byłaby taka akcja w Toruniu, gdzie 
^równo patrycjat, plebs, jak i znaczna część pospólstwa była 
Wr°go nastawiona do Prus i ani słyszeć nie chciała o jakimkol
wiek „anszlusie”. Rada miejska w Toruniu, której trzon stanowił 
Patrycjat, złożony z rodowitych Niemców i protestantów, opo
wiadała się zdecydowanie za Polską i mężnie znosiła pruskie re- 
Pr^sje, gdyż zdawała sobie sprawę z tego, że przejście Torunia 
P°d władzę Prus oznaczałoby podporządkowanie go surowej, cen
tralistycznej administracji pruskiej, co byłoby równoznaczne z 
‘■^Widacją autonomii miasta i utratą przywilejów, posiadanych z 
^Wien dawna, przede wszystkim przez patrycjat toruński. Toruń 
stanowił jakby małą rzeczpospolitą w wielkiej Rzeczypospolitej, 
g(tyż wszystkie najważniejsze sprawy wewnętrzne, dotyczące bez
pieczeństwa, podatków, gospodarki miejskiej i sądownictwa, roz- 
S rzygał we własnym zakresie z całkowitą swobodą, miał własną 
Alicję miejską i bił nawet własne monety. Powinności Torunia 
ty°bec Rzeczypospolitej nie były uciążliwe i ograniczały się do 
Płacenia od czasu do czasu pewnej, symbolicznej sumy pienięż
ni» a w dawnych czasach do wystawienia 30 zbrojnych na wy- 
P^dek wojny. Natomiast po przejściu pod władzę pruską Toruń 
^Usiałby płacić systematycznie wysokie podatki, dawać rekruta 
1 Natychmiast wypełniać zarządzenia państwa. Poboru do wojska 
Piskiego obawiał się też plebs toruński, który w Toruniu cię
żył się wolnością osobistą i prawie nie ponosił świadczeń ogól- 
n°Państwowych. Rada miejska zdawała też sobie sprawę, że rząd 
Pruski pozbawi Toruń tej całkowitej wolności handlowej, jaką 
peszył się pod rządami polskimi i którą myślał jeszcze odzyskać.

stanowisko Torunia miała też wpływ postawa Gdańska, nie- 
^°Minie wiernego Polsce.

Poseł rosyjski w Warszawie Bułhakow zanotował w swym 
Sienniku 30 grudnia 1791 r., że Lucchesini chwalił się, iż wy- 
P^lazł nową drogę do szybkiego opanowania Gdańska. Jeżeli Po-



lacy nie będą chcieli oddać tego miasta po dobroci, to Prusy 
w porozumieniu z Rosją — zabiorą je siłą. Nie przeszkodziło 
to uczynić w styczniu 1792 r. królowi polskiemu „najwyraźniej' 
sze upewnienie”, że król pruski wyrzekł się wszelkich zamysłów 
co do Gdańska i Torunia i to nie tylko, aby z Polską zachowa0 
przyjaźń, ale „i dlatego, iż Moskwa nigdy by na to nie pozwoh' 
ła”; o czym powiadomił król posła Bukatego w Londynie listen3 
z 7 stycznia 1792 r. Lucchesini wiedział już wtedy o konszach' 
tach swego króla z carycą na temat nowego rozbioru Polski- 
początkiem stycznia 1792 r. Katarzyna II w bilecie do swego fa' 
woryta Zubowa poinformowała go, że jak tylko upora się z Tui"' 
kami, każę swym wojskom wkroczyć do Polski. Już wkrótce P°' 
tern — 9 stycznia 1792 r. — został zawarty w Jassach pokój 
dzy Rosją i Turcją i caryca mogła teraz interweniować zbrojn16 
w Polsce. Sytuacja Polski pogorszyła się też dlatego, że 1 marca 
1792 r. zmarł cesarz Leopold II, przeciwny zamysłom rozbiorü 
Polski, z którego sprzeciwem Prusy i Rosja musiały się dotąd h' 
czyć. Jego syn i następca, cesarz Franciszek II, uwikłany ^raZ 
z Prusami w wojnę z rewolucyjną Francją, nie chciał zrażać s°' 
bie pruskiego sojusznika w tej wojnie i dlatego nie sprzeciw19 
się jego zaborczym w stosunku do Polski planom.

Katarzyna II szukała pretekstu, by móc zbrojnie interwent0' 
wać w Polsce. Ułatwili jej to polscy zdrajcy, wrogowie KonstY' 
tucji 3 maja. Zawiązali oni konfederację zbrojną w Targowi^ 
w maju 1792 r. i wezwali na pomoc carycę jako gwarantkę P0^ 
skich praw kardynalnych. Do Polski wkroczyła stutysięczna ar 
mia rosyjska. Zaczęła się wojna polsko-rosyjska. Wiele teraz z9' 
leżało od stanowiska króla pruskiego. Ponieważ nie zajął on P0' 
czątkowo zdecydowanego stanowiska, łudzono się nadzieją na Je 
go pomoc w tej wojnie. Lucchesini robił nadzieję, że król prush1 
podejmie się mediacji w sporze polsko-rosyjskim, a to „tym bar 
dziej, że rewolucja polska na wpół przez Prusy dokonana została

W Polsce nic nie wiedziano, że król pruski szedł już wtedy na 
współpracę z Rosją, licząc na jej zgodę na rozbiór Polski. Nie Wie 
działo o tym stronnictwo patriotyczne i jego przywódca Igna0^ 
Potocki, główny propagator przymierza polsko-pruskiego.

s

l 
t 
I
s
I 
1

1

1

1 
(

i 
I
i 

1 

i



sty on pod koniec maja 1792 r. do Berlina, by przypomnieć królo
wi pruskiemu, że był on zobowiązany traktatem przymierza od- 
tornego do udzielenia Polsce pomocy wojskowej. Miał wziąć 200 
tysięcy dukatów, pożyczonych mu przez księcia kurlandzkiego 
Piotra Birona, na przekupienie otoczenia króla. Ale w Berlinie 
sP°tkało go gorzkie rozczarowanie, gdyż zamiast przyrzeczenia 
Pomocy wojskowej „usłyszał od Fryderyka Wilhelma i jego do- 
Mców obłudne frazesy i nędzne wykręty”. Odprawiony z kwit
kom Potocki „opuścił Berlin jako moralny pogromca Hohenzolle
rna, lecz bankrut polityczny wobec własnego narodu”.

W piśmie do króla pruskiego z 6 czerwca 1792 r. kierownik 
Polityki zagranicznej Prus, Chrystian Haugwitz, proponował, aby 
stmty terytorialne poniesione przez Prusy i Austrię w wojnie z 
Ewolucyjną Francją na zachodzie, powetowały sobie na Wscho
wie zaborem ziem polskich. Potrzebna była na to zgoda Rosji, 
która — po odniesieniu zwycięstwa w wojnie polsko-rosyjskiej 
1 Przystąpieniu króla polskiego 23 lipca 1792 r. do konfederacji 
Lewickiej — decydowała znowu o losie pokonanej Polski, rzą- 
Wonej teraz pod jej protektoratem i kuratelą przez Generalność 
tyrgowicką. Zaczęły się targi między Prusami i Rosją o wielkość 
lch zaborów w projektowanym drugim rozbiorze Polski, w któ- 

nie miała uczestniczyć Austria.
W dniu 6 stycznia 1793 r. ogłosił król pruski deklarację za

siadającą wkroczenie do Polski korpusu pruskiego pod wodzą 
terała Móllendorfa rzekomo celem zapobieżenia szerzeniu się 

Polsce jakobinizmu i rewolucyjnego demokratyzmu. Magistrat 
Sński otrzymał 12 stycznia 1793 r. pismo władz pruskich, za- 
^Erające prośbę, by rada miejska postarała się o przygotowanie 
Eostu obok miasta Torunia dla pułków pruskich, które w tym 
Ssiącu miały przejść przez Wisłę. Prezydent miasta Samuel Lu- 

Geret odczytał pismo ordynkom, zebranym w sali ratusza sta- 
Siejskiego. Pismo to zaniepokoiło radę miejską i ordynki, gdyż 
poszły się pogłoski, ze niektóre oddziały pruskie otrzymały roz- 

9z Wejścia do Torunia. Przez trzy godziny dyskutowali rajcy nad 
tytuacją i rozeszli się bez powzięcia konkretnej decyzji. W To- 
^niu zapanowała atmosfera nerwowego napięcia i niepewności.



W dniu 16 stycznia 1793 r. poseł pruski Buchholtz, który zlU' 
zował na tym stanowisku Lucchesiniego, wręczył kanclerzom* 
Jackowi Małachowskiemu deklarację króla pruskiego o wkrocz6' 
niu wojsk pruskich do Polski. Nota protestacyjna Małachowski6' 
go z 23 stycznia 1793 r. przeciwko temu jawnemu pogwałceni11 
terytorium Polski na nic się zdała, bo właśnie 23 stycznia 1793 r 
stanęła w Petersburgu nowa konwencja podziałowa, sankcjon11' 
jąca drugi rozbiór Polski. Prusy otrzymały w niej nie tyl^° 
Gdańsk i Toruń, ale ponadto całą Wielkopolskę i zachodnie M3' 
zowsze po Pilicę i Rawę.

W Toruniu nic jeszcze nie wiedziano, że w dalekim Petersbu*1' 
gu rozstrzygnęły się już losy Torunia, Gdańska i całego krajv 
i że w tajnym traktacie rozbiorowym Toruń, Gdańsk i Wielk0'
polska zostały przyznane królowi pruskiemu. Toruńczycy z za' 
ciekawieniem i pewnym niepokojem obserwowali przemarsz3 
pułków pruskich obok miasta, jakie zaczęły się 21 stycznia 
r., kiedy przez most na Wiśle przejechał pułk dragonów z Pra' 
but. Nazajutrz przeszedł przez most na Wiśle pod Toruniem pu^
piechoty von Amaudruza z Elbląga.

Rankiem 23 stycznia 1793 r. przed Bramą Chełmińską zja^ 
się pruski oficer, major Pelet, z trębaczem i zażądał wpuszczeń*3 
go do miasta, bo ma doręczyć prezydentowi Geretowi ważny l*sl
od dowódcy pruskiego pułku grenadierów, generała-lejtnanta hfa' 
biego von Schwerina. Po przybyciu na ratusz staromiejski maj°r 
Pelet wręczył prezydentowi Geretowi list, w którym von SchW6' 
rin prosił o pozwolenie na przemarsz jego pułku przez mia^0 
nazajutrz o godzinie 10 rano. Geret oświadczył Peletowi, że r**1*1' 
si się naradzić z rajcami i wyszedł do sąsiedniej sali. Rajcy t<r 
ruńscy, dowiedziawszy się o żądaniu pruskiego generała, nie P0' 
siadali się z oburzenia. Jak śmiał bezczelny Prusak żądać od ni^’ 
poddanych króla polskiego, wpuszczenia do miasta wojska pruS 
kiego, kiedy nawet wojsko polskie nie dostawało na to pozWO^' 
nia i zawsze omijało Toruń. Toteż Peletowi dano odpowiedź 
mowną. Pomimo to obstawał on nadal przy żądaniu wpuszczeń*3 
jego pułku do miasta. Wobec tego prezydent Geret zwołał na 
radę ordynki. Te jednak również nie zgodziły się na przenaa^ 



Rusaków. Rzecznik III ordynku Spiller, który przekazał tę de- 
cyzję ordynków majorowi Peletowi, poinformował je po powro- 
Cle, że major bardzo się gniewał z tego powodu i że nawet sam 
chciał udać się do każdego ordynku z osobna, by je koniecznie 
Przekonać, iż generał Schwerin musi jutro o godzinie 10 wkro- 
CzYć do miasta. Gdy mu to rzecznik Spiller wyperswadował, Pe- 
H odjeżdżając, oświadczył, że nazajutrz o godzinie 9 rano przy
jdzie pod mury miejskie pruski oficer sztabowy z trębaczem, 
^tóry musi być wpuszczony do miasta w celu załatwienia swego 
Ocenia.

Nazajutrz — 24 stycznia 1793 r. — strażnik na wieży ratuszo
wi powiadomił władze miasta, że od strony Przedmieścia Cheł
mińskiego nadciąga wojsko pruskie. Na czele jechał ze swym 
sztabem hrabia von Schwerin, generał-lejtnant, dowodzący puł- 
mena grenadierów, liczącym 2 200 żołnierzy. Zdziwił się on nie
zmiernie, kiedy zastał Bramę Chełmińską zamkniętą na głucho, 
MYż wiedział, że toruńczycy nie mają żadnych szans na stawie- 
W oporu armii pruskiej, uważanej wówczas za najlepszą i naj
mniejszą w Europie. Zajęcie takiego miasta jak Toruń było w 
jni czasie zupełnie łatwą, nieznaczną operacją. Nie konserwo- 
Wne mury miejskie znajdowały się w fatalnym stanie, a toruńska 
milicja liczyła zaledwie 60 ludzi. Była to liczba wystarczająca do 
trzymania spokoju i porządku w mieście, chwytania złodziei, 
W nie do stawienia oporu przeważającym siłom pruskim. Od 

6 marca 1766 r. milicją toruńską dowodził Polak, energiczny, 
rezolutny porucznik Malicki, który stosownie do rozkazu rady 
miejskiej zamknął bramy miejskie, obsadził je milicją i był zde
cydowany nie wpuścić po dobroci do miasta Prusaków.

Historyków niemieckich oburza fakt dziwnego zachowania się 
^nerała-lejtnanta von Schwerina, który — zamiast zająć miasto 
m razu szturmem z marszu — wdał się z władzami miejskimi w 
^łady, a potem chciał nieudolnie przeprowadzonymi podstępami 
knować to miasto. Toteż ściągnął na siebie gromy historyków 
^mmieckich, którzy przypisują jego dziwaczne postępowanie cha
rakterystycznemu u niego niezdecydowaniu, które okazał rów- 

w czasie zwalczania insurekcji kościuszkowskiej w 1794 r.,



J ty 
co kosztowało go utratę stanowiska. Bardzo pięknie odbija się °u 
niezdecydowania pruskiego generała, zdecydowana postawa Pre' 
zydenta miasta Gereta i ordynków zdecydowanych nie wpuści 
do miasta Prusaków. 8(

Po przybyciu przed Bramę Chełmińską generał-lejtna11 
Schwerin zażądał od porucznika Malickiego, by go wraz ze świw 
wpuścił do miasta. Choć Malicki wyraził na to zgodę i kaza* 
otworzyć zewnętrzną bramę kratową, Schwerin — ku jego zdz1' 
wieniu — nie wjechał do miasta, lecz zawrócił konia i zaczął sl$ 
przyglądać szpitalowi miejskiemu. Kiedy Malicki wyjrzał na ze' (j 
wnątrz przez otwartą bramę, zobaczył, że pędem nadjeżdżają p1*0' 
skie furgony prowiantowe, a za nimi nadąża co sił czołówka prU' < 
skiej piechoty. Podstęp Schwerina nie udał się, gdyż Malicki k9' \ 
zał kapralowi Gabrielowi szybko zamknąć bramę; z czym p 
prał zdążył się uwinąć i zamknąć bramę tuż przed nosem nad' , 
biegających Prusaków. Malicki odmówił prośbie Schwerina, g 
przepuścił przez miasto bodaj tylko same furgony wojskowe z 
chlebem. Miał takie instrukcje od rady miejskiej, która tefal p 
wraz z ordynkami rozmyślnie nazbyt powoli zbierała się w r9' f 
tuszu dla omówienia sytuacji. Historycy niemieccy nie mogą I 
baczyć Schwerinowi, że posunął się do błagań, apelując do hurt19' ? 
nitarnych uczuć Malickiego i prosząc go, aby bodaj wozy tran5' 
portowe z chlebem przepuścił przez miasto, bo inaczej wiecz°r 6 
zapadnie, zanim wszystkie kompanie wyfasują chleb, a jego Pu^ li 
miał jeszcze przed sobą rzekomo trzy mile forsownego marsz11, t 
Jednak Malicki był nieubłagany, nie przemawiały doń żadne a1 i 
gumenty. Wtedy Schwerin obmyślił nowy podstęp dla wtargn^ $ 
cia do miasta. Pelet miał udać się do rady miejskiej i oświadczyć 1 
jej, że jeżeli w ciągu 10 minut nie pojawią się wysłannicy wła^2 
miejskich, to będzie musiał chwycić się niezbyt przyjemnych 1 
miasta środków. W niedługą chwilę powrócił Pelet i powołuj^ j
się na rzekomy rozkaz prezydenta Gereta, polecił Malickie11111 j
wpuścić do miasta furgony prowiantowe. Malicki, podejrzewaj^ । 
podstęp, zażądał, by prezydent Geret przysłał mu to poleceń16 j 
na piśmie. Uprzednio z majorem Peletem wjechał do miasta P6 । 
wien człowiek, podający się za pisarza miejskiego z Gniewko^9'
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ujeżdżając teraz przez otwartą bramę za majorem Peletem, 
Powiek ten zaczął nagle w bramie narowić konia, uniemożli
wiając zamknięcie bramy. Ale i ten podstęp Schwerina nie udał 

bo kapral Gabriel poczęstował konia tak mocnym razem swe- 
kija, że ten wypadł za bramę i zrzucił z siebie niefortunnego 

^dżca, po czym milicjanci zdążyli w samą porę zamknąć bramę.
Dowiedziawszy się od majora Peleta, że ordynki jeszcze się nie 

^rały, postanowił generał Schwerin nie czekać dłużej, lecz siłą 
^rsować bramę miejską. Odkomenderował grenadierów, znają- 
tych się na ciesiołce i kazał im toporami i siekierami wyrąbać 
ranię. Długo, bardzo długo masywna, dębowa, gruba, kowana 
^nętrzna brama kratowa opierała się mocarnym ciosom prus- 
.lch toporów i siekier. Kiedy wreszcie uległa, kazał porucznik 
Ulicki kapralowi Gabrielowi wycofać wartę i załogę milicyjną 
^a wewnętrzną wielką bramę drewnianą i kazał ją z kolei zam- 

na wrzeciądze, łańcuchy i skoble. Teraz pruscy drwale w 
^nadierskich mundurach zaczęli z kolei rąbać tę bramę miej- 

Na moment stała się ona ostatnim bastionem broniącym nie- 
^dległości polskiego Torunia, ostatnim szańcem miasta, które 

biernym oporem manifestowało swą wolę pozostania przy 
^°lsce. Nie mając dość sił, by jak Gdańsk przeciwstawić się 

r°jnie agresji pruskiej, Toruń zastosował taktykę walki pośre- 
hlej, której celem było pokazanie światu, że król pruski doko- 

gwałtu na Toruniu, wcielając go siłą — wbrew woli miesz- 
^ców — do swego państwa. Wymowa zamkniętych bram, któ-

Prusacy musieli wyrąbywać, by utorować sobie wejście do 
lasta, była równie znacząca co bohaterski zbrojny opór Gdań- 

opierającego się przez cztery tygodnie z orężem w ręku prus
ki agresji i zdobytego w końcu szturmem.

Kiedy już grenadierzy nadwerężyli toporami wewnętrzną bra- 
Miejską, na rozkaz generała Schwerina 15 grenadierów, roz

maiwszy się, z całym impetem runęło na bramę, próbując ją 
kadzić. Nie poszło im z tym łatwo, gdyż masywna brama wy- 

^Yttiywała przez dłuższy czas na sobie wściekłe ataki wroga, 
W końcu skapitulować. Wraz z nią skapitulował Toruń. Była 

^ina 13 w południe, kiedy grenadierzy pruscy rozwalili we-
21 - G 
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wnętrzną bramę miejską. Z muzyką na czele wmaszerował tera2 
do miasta pruski regiment. Generał Schwerin, jadący na cze*e 
pułku, kiedy mijał stojącego z ponurą miną obok rozwalonej Wa' 
my porucznika Malickiego, powiedział do niego z wyrzutek 
„Gdyby pan wpuścił do miasta moje furgony prowiantowe, 
byłaby potrzebna ta cała robota”. Na to porucznik Malicki odpar' 
z godnością: „Ekscelencjo, postępowałem ściśle według udzi^° 
nych mi instrukcji”.

Wkraczających do Torunia Prusaków niemile zaskoczyła p1^ 
raźliwa pustka ulic i placów oraz martwa cisza. Nikt nie 
rzekomych „oswobodzicieli”. Mieszkańcy pozamykali się w swyc 
domach, czasem przemknął ktoś chyłkiem ulicą. Miasto rob^c 
wrażenie wymarłego, bezludnego. Kiedy pułk grenadierów 
tarł do Rynku Staromiejskiego, rada miejska chcąc nie chcąc A11* 
siała wyjść do generała Schwerina. Ten zażądał wydania mu klu 
czy od wszystkich bram miejskich i zaraz obsadził je wojski^ 
Postawił miastu ciężkie warunki. Zażądał pomieszczenia dla szp1 
tala wojskowego i dla warty, po dwie lub trzy izby umeblować 
i ogrzane dla każdego oficera oraz dostarczenia chleba dla 
albo wypłacenia żołnierzom pieniędzy na zakup żywności. Ci^a. 
utrzymania wojska pruskiego przerzuciła rada miejska na 
zamożne warstwy ludności, gdyż wyłączyła od tych świadek 
domy rajców i doktorów oraz kamlarię miejską, a także szk^- 
i kościoły.

Opór porucznika milicji miejskiej Malickiego i władz 
skich w Toruniu przeciw zajęciu tego miasta przez Prusaków 
wołał w Warszawie ogromny entuzjazm i ogólne zadowól6*3', 
oraz żywe objawy sympatii dla Torunia. W czasie, kiedy 
kopolska nie stawiała oporu wkraczającej armii pruskiej, 
nej „dość chętnie przez kolonistów niemieckich, Żydów i 
upadłych na duchu Polaków, którym ciągłe klęski życie w ?°5 
obrzydziły”, ewangelicki Toruń, z przewagą ludności niemiecki’ 
dawał Polakom budujący przykład niezłomnej do końca W3e^a 
ści dla Rzeczypospolitej, która była dobrą, kochającą matką d 
wszystkich zamieszkujących ją narodów.

Bardzo wzruszony był tą wiernością Torunia król polski- 
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! hście do posła Bukatego w Londynie z 30 stycznia 1793 r. król — 
na podstawie przekazanych mu z Torunia informacji — tak opi- 
SuJe zajęcie tego miasta przez Prusaków i początek ich rządów 

Toruniu: „Dnia 24 stycznia jenerał pruski Schwerin stanął z 
regimentem swoim 2 200 ludzi przed bramą toruńską nazwaną 
Chełmińską, kazał nabić szarff, posłał do magistratu oficera z 
^Pytaniem, czy go z regimentem przepuści przez miasto? Gdy 
^gistrat odpowiedział, że tego dozwolić nie może, jenerał pru- 
shi kazał swoim żołnierzom siekierami wyrąbać bramę i wszedł 
2 regimentem; ale zamiast przejść przez miasto, stanął na rynku, 
^amy wszystkie poobsadzał, deputację od magistratu do siebie 
^e2wał, oddał tejże dwa egzemplarze deklaracji tu od pana Buch- 
^Itza podanej, powiedział, że za wyraźnym rozkazem swego pa- 

obejmuje Toruń, magistratowi zupełną moc zostawuje rzą- 
^enia miastem jak dotąd; dodał, że oczekiwać teraz trzeba przy
sięgo decydującego momentu, a teraz kwaterunku dla swych 
Z°łnierzy żąda, i że musiał tym sposobem wejść do Torunia, po- 
'heważ mu to po trzykrotnym jego żądaniu przyjacielskim dene- 
^°Wano. Gdy na to odpowiedzieli toruńczanie, że im ich wierność 

swego króla zaprzysiężona inaczej czynić nie pozwoliła, od
siedział jenerał pruski: nie mam nic przeciwko temu. Dnia 26 
Ucznia ten regiment wyszedł z Torunia przez most wiślany, ale 

tym samym czasie jenerał Holwede z 800 ludźmi swego regi- 
Stu wszedł do Torunia i obsadził bramy jak jego poprzednicy, 
1 j^k słychać ma tam pozostać”. Pułk Holwedego przybył do To- 
Sa z Gniewa.

Król Stanisław August prosił rezydenta gdańskiego w War- 
^awie Kahlena, reprezentującego tam także interesy Torunia, 
ahy przekazał radzie toruńskiej i wszystkim mieszkańcom To- 
Sia w jego imieniu serdeczne podziękowanie za godną postawę 
1 ^chowanie się wobec wojska pruskiego, co na zawsze zachowa 

Pamięci. Kahlen poinformował o tym radę toruńską w liście 
j lutego 1793 r., przesłanym na ręce sekretarza toruńskiego 
^6yhera. Zajęcie przez Prusaków Torunia nie przekreśliło jesz- 

nadziei rady toruńskiej, że Toruń pozostanie nadal w grani- 
Cąch Rzeczypospolitej. Dlatego wstrzymywała się z uznaniem



zwierzchnictwa króla pruskiego. Duszą oporu przeciw rządo111 
pruskim w Toruniu był prezydent miasta Geret, były długoletr* 
rezydent toruński w Warszawie. Toruń nie miał już teraz na k°' 
go liczyć, gdyż Anglia i Holandia aprobowały zabór Gdańska 1
Torunia przez Prusy, czego od dawna się domagały, a nowy a#' 
basador rosyjski Jakow Sievers rozwiał nadzieję Gdańska i ^°' 
runią na pomoc carycy, oświadczając wprost, że zabór tych miast 
przez Prusy nastąpił za pełną zgodą Katarzyny II. Oszukani przeZ 
carycę przywódcy Targowicy zaprotestowali przeciw rozbioro^1 
Polski i opuścili kraj. Rezydent Kahlen parokrotnie konferować 
z królem i kanclerzem Małachowskim, ale nic nie uzyskał. 
zapewnił Kahlena o swej chęci przyjścia Toruniowi z pomocą, a^ 
jednocześnie — zgodnie z prawdą — zaznaczył, że w ówcześni 
sytuacji nic konkretnego temu miastu obiecać nie może. Nie 
już bowiem ani cienia władzy.

Kiedy król pruski Fryderyk Wilhelm II, w wydanym w Ber' 
linie 25 marca 1793 r. manifeście, ogłosił przyłączenie Toruń*9 
do państwa pruskiego, rada toruńska w trzy dni później — 
marca 1793 r. — wysłała dwa pisma do Warszawy, jedno do kr°' 
la polskiego, drugie do kanclerza Jacka Małachowskiego, z zapy' 
taniem, jak ma w tej sytuacji postąpić i czy istnieje jeszcze Ja' 
kaś nadzieja na odwrócenie od miasta obecnej sytuacji? Na W*a' 
domość o zdobyciu Gdańska przez wojska pruskie ordynki t0' 
ruńskie zażądały 30 marca 1793 r. wysłania deputacji miejski 
do króla pruskiego. Rada toruńska zwlekała z wysłaniem tej de' 
legacji i jeszcze 6 kwietnia 1793 r. prezydent miasta Gefet 
oświadczył interpelującym go ordynkom, że musi zaczekać z WY' 
słaniem deputacji do czasu aż otrzyma odpowiedź z WarszaW? 
od króla polskiego.

Już jednak nazajutrz — 7 kwietnia 1793 r. o godzinie 8 ra*10 
zjawili się w izbie posiedzeń rady miejskiej w Toruniu pruS^ 
komisarze: starszy prezydent kamery królewskiej, baron Schr^' 
ter, prezydent kamery Korkwitz, wiceprezydent kamery król6' 
wskiej Meyer oraz radcy wojenni: Walentyn Krakow, Neurna*1*1 
i Wasianski i odczytali prezydentowi Geretowi i rajcom mißl 
skim dekret królewski z 6 kwietnia 1793 r. o włączeniu do PrL1S 
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cZęści ziem polskich z Gdańskiem i Toruniem. Komisarze pruscy 
^zbawili Gereta urzędu prezydenta miasta, rozwiązali radę 
Miejską i ordynki, zwolnili dotychczasowych urzędników i za- 
^owadzili w mieście zarząd komisaryczny. Milicja miejska zo- 
stala zlikwidowana, a odwach milicyjny przy ulicy Żeglarskiej 
^sadziło wojsko pruskie. Wolnomiejski ustrój Torunia został zli
kwidowany, a w mieście została zaprowadzona centralistyczna 
^ministraeja pruska. Z rozkazu komisarzy pruskich przybito na
tychmiast na obu ratuszach, na cekhauzie i na bramach miej- 
s^ich pruskie czarne orły, symbol nowej władzy. Do przebywa
jącego we Frankfurcie nad Menem króla pruskiego komisaryczny 
Zarząd miasta Torunia wysłał rajcę Gieringa i sekretarza Prae- 
t°riusa, aby polecili miasto jego łasce. W dniu 7 maja 1793 r. 
^zedstawiciele nowych pruskich zarządów komisarycznych Gdań- 

i Torunia złożyli w Gdańsku hołd królowi pruskiemu Fry- 
'ktykowi Wilhelmowi II.' Cień czarnego orła zawisnął nad To- 
h^niem aż do roku 1806, kiedy po klęsce Prus w wojnie z Napo
rem Toruń na krótko złączył się z Polską, wchodząc w skład 
gęstwa Warszawskiego.
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Poezja Jana Kochanowskiego
W laterańskim kancjonale toruńskim

Teresa Friedelówna

Przełom wieku XVI i XVII był w całej Rzeczypospolitej okre- 
wielkiej popularności poezji Jana Kochanowskiego. Liczne 

tego dowody zgromadził i przedstawił J. P e 1 c w obszernym stu- 
^Uin Jan Kochanowski w tradycjach literatury polskiej \ Swobo
da, z którą dokonywano wówczas licznych przedruków utworów 
P°ety, doprowadziła do oficjalnego zastrzeżenia praw autorskich 

rzecz jego synowców. W 1629 roku w wydaniu zbioru utworów 
Kochanowskiego przez oficynę Andrzeja Piotrowczyka zamiesz- 
e20no mówiącą o tym informację. Ostrzegano w niej m.in. rów- 
nież przed przedrukiem poezyj „pod pretekstem kancjonali[k]ów” 1 2. 
^dawano więc sobie doskonale sprawę, w jak znacznym stop
niu czerpią z Kochanowskiego śpiewniki o charakterze religijnym, 

to zwłaszcza kancjonały innowiercze — luterańskie, 
i ariańskie. Sprzyjającą okolicznością był ponadwyz- 

1 J. Pelc, Jan Kochanowski w tradycjach literatury polskiej (od XVI 
d° Polowy XVIII w.). Warszawa 1965. Biblioteka Tow. Literackiego im. 
^darna Mickiewicza, t. V.

2 Cytuję za J. Pelcem, op. cit., s. 38.

^niowy charakter zarówno oryginalnej liryki religijnej twórcy, 
j jego poetycko sparafrazowanego przekładu psałterza. Nie 

^z wpływu pozostawała ranga i popularność dorobku Kochanow
skiego. Redaktorzy kancjonałów i korzystający z nich wierni nie 
^zostawali też zapewne obojętni na piękno jego wiersza. Poza 

wszystkim działał jeszcze czynnik oczywistego zapotrzebowa
na na pieśń religijną w środowisku innowierczym, z jednej stro

Czyniły 
wińskie



ny odrzucającym tradycyjne pieśni kościelne, z drugiej zaś czy' 
niącym śpiew wiernych ważnym składnikiem liturgii.

Środowisko katolickie w tym samym czasie pozostawało wie1"' 
ne dawnej pieśni religijnej i m.in. z tego powodu oszczędnie wtó' 
czało do śpiewników utwory Kochanowskiego. Wzmożone zaintC' 
resowanie nimi wystąpiło wśród katolików dopiero w pierwszej 
połowie XVIII wieku.

3 Informacja na temat edycji kancjonału por. Bibliografia Literatki
Polskiej „Nowy Korbut”, t. 2: Piśmiennictwo staropolskie. Hasła osobo^e
A—M. Warszawa 1964, s. 10—11. Bibliograia podaje rok 1578 jako datę 
wydania. Według J. Pelca i M. Gryczowej edycja taka w ogóle nie istniał3 * *' 
J. Pelc, Teksty Jana Kochanowskiego w kancjonałach staropolski
XVI i XVII w. W: Odrodzenie i Reformacja 8 (1963), s. 211—247.

Utwory Jana Kochanowskiego znalazły się również w sły#' 
nym kancjonale toruńskim. „Słynnym”, bo począwszy od pierW' 
szego jego wydania w 1587 r. przez M. Nehringa, a kończąc #a 
późnym wydaniu lipskim z 1728 roku, nieprzerwanie współtwO' 
rzył on protestancką kulturę muzyczną w zachodnich dzielnicach 
Polski, głównie na obszarze d. Prus Królewskich ł. Pomiędzy P0' 
danymi datami ukazało się aż osiem toruńskich edycji kancjonał11 
(1596, 1601, 1620, 1638, 1648, 1672, 1697 — w tym roku dwie edy' 
cje), dwie gdańskie (1640, 1647) oraz jedna, nawiązująca do toru#' 
skich, królewiecka (1671). Edycje nie były na ogół powielany#11 
przedrukami, lecz przeciwnie — podlegały przeredagowaniu 1 
wzbogaceniu. O ile na przykład w 1. wydaniu kancjonału za' 
mieszczono ledwie 17 psalmów w przekładzie J. Kochanowskie^0’ 
o tyle w gdańskim wydaniu z 1640 jest ich już 92, a wydawca 
Hünefeldt wprowadził je do tekstu głównego, rezygnując z ur#ie' 
szczania w specjalnym dodatku. Pierwotnie podawano je bowi6#1 
anonimowo pod enigmatycznym tytułem Psalmy Dawidowe #0' 
wego przekładania (wydanie z 1601), ale już w edycji Aug. Fer' 
bera z 1620 widnieje wyrazisty tytuł Przydatek Psalmów Dawid-0' 
wych niektórych przekładania Jana Kochanowskiego. W król0' 
wieckim wydaniu J. Maliny znalazła się nawet we wstępie taka 
oto wierszem wyrażona pochwała:



Jak woda z zrzodeł wychodzi,
A struchlałe serce chłodzi,
Tak z potokow Kochanowskich
Płyną zdroje pociech boskich.
Z tego strumienia czerpają, 
Którzy z Dawidem śpiewają 4.

4 Cytuję za J. Pelcem, op. cit., s. 244.
5 Tak sprawę autorstwa kancjonału stawia J. Pelc. Podobnie H. P o- 

0 w s k a-T a b o r s k a, Polszczyzna kancjonałów wydanych na Pomorzu 
t XVli w. W: Polszczyzna regionalna Pomorza 1 (1986), s. 21—34; E. R z e- 
p6I s k a-F e 1 e s z k o, Informacja o Kancjonale Toruńskim z 1587 r. W: 

°^szczyzna regionalna Pomorza 4 (1991), s. 15—18.
’S. Salmonowicz, Obrońcy i miłośnicy języka polskiego w To- 

"XVI—XVIII w. Toruń 1979. Prace Książnicy Miejskiej im. Mikołaja 
°Dernika 14.

t 7 ».Artomiusz” to grecka replika nazwiska Krzesichleb (oagroę ’chleb’, 
>.t4°5>rl,ov ’tnący, dzielący’), uzupełniona łacińskim formantem -us. Dane 
graficzne według PSB I 168—169.

Piotr Artomiusz — współtwórca toruńskiego kancjonału.

W bogatej literaturze, która rozwinęła się wokół problemu pol- 
skich kancjonałów innowierczych, ich typologii, ich zawartości treś- 
eiowej i temu podobnych kwestii, przy kancjonale toruńskim po- 
k^ia się nierzadko nazwisko Piotra Artomiusza 5. Niekiedy kan
cjonał ów nazywany jest wręcz „kancjonałem Artomiusza”, je- 

też — Artomiuszowi-— przypisuje się pewne poważniejsze 
*ngerencje w teksty zebranych w śpiewniku pieśni, pisząc np. o 
’’Persji Artomiusza”.

W kilku zdaniach warto więc przypomnieć ową postać, wlicza- 
w poczet tych, dzięki którym język polski zdobył w przeszłości 
toruńskim środowisku znaczniejszą pozycję *.
Artomiusz, kaznodzieja i teolog luterański, pochodził z Wiel

opolski. Urodzony w 1552 r. w Grodzisku Wielkopolskim, był sy- 
^eiń Łukasza Krzesichleba, tamtejszego szewca i ławnika. Już w 
^73 r. Krzesichleb-Artomiusz 7 podjął obowiązki preceptora mło-
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Toruński kancjonał laterański z 1601 r. 



;Ych Ostrorogów, Jana i Mikołaja. Lata 1573—1586 obfitują w ję
to biografii w wartko po sobie następujące wydarzenia, które 
^iadczą o niezwykłej wprost ruchliwości i zarazem intelektual
ni dojrzałości owego młodzieńca, później — młodego mężczyzny, 
^ócz pełnionych funkcji wychowawcy i nauczyciela synów ma
gickich zdołał on w tym czasie pomieścić pobyt za granicą wraz 
n studiami uniwersyteckimi w Wittenberdze, obowiązki kazno- 
^iei protestanckiego w Warszawie, a następnie w pobliskim Wę- 
§rowie oraz trzyletni pobyt w Kryłowie na Wołyniu, w tamtej- 
stych dobrach Ostrorogów. W żywej działalności na rzecz refor
macji Artomiusz pozostawał w kontakcie z wyznawcami kalwiniz- 
mu, był także gorącym zwolennikiem zgody sandomierskiej, ma- 
ticej na celu scementowanie polskich protestantów. Na swojej 
^odze duchownego-kaznodziei doszedł w 1585 r. do godności se- 
Mora dystryktu bełskiego. .

Jednak już rok następny — 1586 — zastał Artomiusza w To- 
tuniu. Spełniał w naszym mieście również obowiązki kaznodziej- 
^ie, przy czym w dzisiejszej ocenie nie tak doniosła byłaby me
rytoryczna wartość kazań, co fakt, że głosił je po polsku. Cecha 
Męskości tak silnie przywarła do osoby Artomiusza, że A. Sem- 
rąu, dokonujący w 1892 r. identyfikacji miejsca pochówku kazno- 
^iei w krypcie toruńskiego kościoła Najśw. Maryi Panny oraz 
Myty nagrobnej w kościelnej posadzce, określił tę ostatnią jako 
"Grabstein des Polnischen Predigers Petrus Artomius 8”.

8 A. S e m r a u, Die Grabdenkmäler der Marienkirche zu Thorn. Thorn 
^92> s. 25. Mitteilungen des Coppernicus-Verein für Wissenschaft und 
^Unst zu Thorn. Heft VII.

Oprócz realizacji powołania kaznodziejskiego Artomiusz — jak 
tym przemawiają fakty — poświęcił się pracy pisarskiej i re

akcyjnej. W ciągu lat spędzonych w Toruniu, w którym pozosta
li zresztą aż do śmierci w 1609 r., powstał jego traktat Thana- 
lorHachia, to jest bój ze śmiercią. Zainteresowały wówczas Arto- 
^iusza także zagadnienia słownikarskie. Opracował polską część 
trójjęzycznego leksykonu noszącego łaciński tytuł Nomenclator, 
fetissimas rerum appelationes tribus linguis, latina, germanica,



polonica explicatos indicans. In usum Scholarum Borussicorum et 
Polonie or um...e. Po 1. wydaniu w Toruniu w 1591 r. edycje 
słownika powtarzano wielokrotnie aż po koniec XVII wieku, 
podstawową książką pomocniczą, z której korzystano na kilku

teg° 
By1 
róż'

nych poziomach nauczania w akademickim gimnazjum toruński111'
Największe wszakże zasługi położył Piotr Artomiusz j^0 

współautor i współredaktor kancjonału. Zdaniem J. Pelca, już 1' 
wydanie kancjonału z 1587 r. mogło być redagowane po części z 
udziałem Artomiusza, choć w tekście śpiewnika nie odnajduje^ 
jeszcze jego nazwiska 9 10 11. Wystąpiło ono jednak już w następu 
edycji z 1596 r. oraz w trzeciej z 1601 r., zarazem ostatniej, któ^ 

9 S. Tync, Dzieje gimnazjum toruńskiego (1568—1772), Toruń * 
Roczniki TNT 34.

10 J. Pelc, op. cit., s. 222 (przypis).
11 Wydanie notowane nie tylko w „Nowym Korbucie”, ale i w"C?e 

niej w Bibliografii K. Estreichera, cz. III, t. I, s. 242.

ukazała się za życia Artomiusza.

2. Toruński kancjonał luterański z 1601 r.

Egzemplarz tego wydania znajduje się w zbiorach Książni^ 
Miejskiej w Toruniu (sgn K 8° 89 110506) n. On też służy ja^ 
podstawa materiałowa niniejszego artykułu. Edycja wyszła sp°fl 
prasy drukarskiej oficyny Andrzeja Koteniusza. Pełny tytuł dru' 
ku brzmi: Cantional To ie$t; Pieśni Krześciań^kie ku chwale B0' 
gd w Troycy Jedynego y pociecze wiernych iego porządkiem 
tylko Słusznym ale też z pilnością wielką nad pierwsze wydd^ 
nie bez correctury zndczney wypuszczone. Z przydaniem Pio\ne' 
czek pewnych y Psalmów niektórych więc y Modlitw niemało-

Właściwy zbiór pieśni poprzedziła Przedmowa do krześcia^' 
skiego a ła\kawego Czytelnika. Autorem jej był Piotr ArtonńusZ' 
Znajdują się tu sformułowania, świadczące o jego językowej i1110 
że nawet narodowej świadomości jak np. zdanie: „Zda mi JiQ> 
y tym co jię podawa, y pomnożeniu chwały Bożey między Pola^1' 
y potrzebie pojpolitey nieco Jię dogodzi” (k. 5). Nie brak polski
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^centów wśród wstępnych dedykacji i cytatów; napotykamy np. 
sformułowanie „Cantionał dla Polaka”, przy nazwisku „Ambro
sis Ocrasius” podano funkcję „Gimnajii Thorun[ensis] Cantor 
^°l[onicus]”.

Kancjonał toruński dzieli się na dwie zasadnicze części. Pierw
szą z nich (s. 1—322) 12 stanowią oznaczone kolejnymi cyframi 
Zmskimi pieśni, które uporządkowano według kryteriów mery
torycznych — treściowych, tworząc liczne, opatrzone tytułami ze
społy. Według autorów śpiewnika kolejność tekstów zdetermino
wana została przez „taiemnice zbawienia najzego przednieyjze”.

12 Strony podają według spisu treści, w którym zostały dopisane od- 
rScznie i to nie do końca. W starodruku cyfrowa paginacja nie istnieje.

Na drugą, mniej obszerną część kancjonału (42 końcowe kar
ty) złożyły się Katechizm z napominaniem domowym oraz Modlit
wy w rożnych a głównych potrzebach. Przedmowa zapowiada zna- 
Czny udział języka łacińskiego w tej części śpiewnika, dodając na- 
sfopujące uzasadnienie: ',... a to dla żaczków y dziatek w ięzyku 
tym początki jakiekolwiek mających, aby iedną porą i w jwym i 
W obcym ięzyku, ktorego j ię uczą, nakładali J‘ię Pana Boga chwa
ło Y Jprawy iego rozbierać”. Tym większe jest nasze zdziwienie, gdy 
Otarłszy do katechizmu i modlitw stwierdzamy, że po łacinie podano 
^dnozdaniową modlitwę „O pogodę”, niektóre tytuły śpiewów 
(»Exaudi nos, Domine”) i tekstów modlitewnych („Agnus Dei”, 
”K>a pacem, Domine”).

3- Lokalizacja utworów J. Kochanowskiego w kancjonale.

Powróćmy jednak do pierwszej części kancjonału, części właś- 
c^ej, bo zawierającej pieśni. W wydaniu z 1601 r. zgromadzono 
lch aż 333. Wśród nich znajduje się 21 przystosowanych do śpiewu 
utWorów J. Kochanowskiego. Z oryginalnej twórczości poety wy
dano dwa utwory o wybitnie religijnej wymowie.

Pierwszym z nich jest pełna modlitewnej refleksji Kolęda, za
znająca się słowami „Tobie bądź, Panie, chwała wszystkiego 



świata”, drugim zaś przepiękna i do dziś śpiewana pieśń, której 
incipit brzmi „Czego chcesz od nas, Panie”. W kancjonale otrzY' 
mała ona wtórny tytuł Dziękowanie za dobrodziey$twa Pański8' 
Pierwszy z wymienionych utworów wprowadzono z liczbą porząd' 
kową 45. (XLV) do zespołu Pieśni na Nowe Lato, czyli śpiewany^ 
z okazji Nowego Roku, drugi utwór jako 231. (CCXXXI) znala^ 
się wśród Pieśni pospolitych. W tym bądź co bądź wczesnym WY' 
daniu kancjonału nie ma jeszcze tych pieśni Kochanowskiego, kt°' 
re z czasem weszły na stałe do innowierczych śpiewników religiJ" 
nych — Pieśni o potopie, Modlitwy o deszcz oraz potraktowane' 
go jako pieśń Trenu XVII.

Bez porównania bogatszy jest zestaw psalmów „nowego prze' 
kładania”, czyli po prostu podanych w poetyckiej parafrazie J’ 
Kochanowskiego. Redaktorzy kancjonału wprowadzili je do WY' 
dania z 1601 r. w liczbie dziewiętnastu, nadając im tradycyjn$ 
sekwencję psałterzową, ale opatrując ponadto w bieżącą liczbę P0' 
rządkową — od pozycji 258. (CCLVIII) do 276. (CCLXXVI). PrzY' 
pomnijmy raz jeszcze tytuł tego zespołu psalmów: P\almy Da^' 
dowe nowego przekładania. W stosunku do wydania kancjonału 1 
1587 r. liczba psalmów nieco się powiększyła — o ps. 102. i 1^’ 
Warto zaznaczyć, że poza tym zespołem w różnych miejscach ka°' 
cjonału wystąpiły psalmy w polskim przekładzie innych, anonim0' 
wych autorów, mniej piękne, mniej przejmujące i porywające, 
w praktykach religijnych w takiej właśnie wersji zapewne ba*" 
dziej rozpowszechnione i obdarzone starszą tradycją.

O jeszcze nieugruntowanej pozycji psalmów w przekładzie K0' 
chanowskiego oraz obu jego pieśni świadczy w pewnej mierze 
strona muzyczna. Przy Kolędzie i Dziękowaniu zd dobrodzieyS^6 
Pańskie podano nuty; podobnie oryginalną postać muzyczną P0' 
siadają ps. 5., 27., 42., 102., 127. i 148. Melodię psalmu 42. podkł°' 
da się również pod tekst psalmu 65., na melodię Dziękowania-1 
należało śpiewać ps. 104. Są także wskazówki, by według muzY' 
cznego wzoru psalmu 5. śpiewać ps. 14., 96. oraz 146. Przy pozost0' 
łych wprowadzono uwagi albo odsyłacze muzyczne, zaczynaj^6 
się słowami „Na tę(ż) notę:”, po których podaje się incipity pieś111 
i psalmów w dawnej wersji przekładowej. Np. ps. 4. i 13. w prze' 



^dzie Kochanowskiego zalecano śpiewać według melodii psalmu 
starszym przekładzie. Dla pozostałych psalmów wysunięto 

j^o muzyczny wzór melodie pieśni z różnych części kancjonału, 
vdaje się, że tak skonstruowana sfera muzyczna „psalmów no- 

^go przekładania” świadczy o świeżym osadzeniu tekstów Kocha
ńskiego w luterańskich praktykach religijnych. Warto również 
^Ważyć, że do kancjonału nie wprowadzono żadnych melodii 
^Oponowanych do Psałterza Dawidowego przez M. Gomółkę ls.

13 Por. J. Kochanowski, Psałterz Dawidów, cz. 4: Melodie na 
,^ałterz polski przez M. Gomółkę uczynione. Fototypia tekstu. Przygoto- 
ń do druku M. Perz. Wrocław—Warszawa—Kraków—Gdańsk—Łódź 1983, 

Ss°lineum.
14 J. Kochanowski, Pieśni. Opracowały M. R. Mayenowa i K. 

Szewska przy udziale B. Otwinowskiej i M. Cytowskiej. Wrocław—War- 
Kraków 1991, Ossolineum. Podstawą była edycja Pieśni, wydana 

Pąkowie 1586, w drukarni Łazarza.
, 15 J. Kochanowski, Psałterz Dawidów, cz. 1: Fototypia — Tran- 

J ryPcja. Opracował J. Woronczak. Wrocław—Warszawa—Kraków—Gda- 
^^Lódź 1982, Ossolineum. Podstawą była edycja Psałterza, wydana w 
pąkowie 1583 w drukarni Łazarza. Pozycje wymienione w przypisach 

"^•15 wchodzą w skład wydania sejmowego Dzieł wszystkich poety.

Wydanie toruńskiego kancjonału z 1601 r. nie poda je autorów 
Szczególnych pieśni. Nigdzie więc nie pada też — o czym zresz- 
ńspomniano — nazwisko J. Kochanowskiego. Godny zastano- 
^enia się jest problem, czy i w jakim stopniu anonimowość wy- 
°rzystanych utworów zwalniała redaktorów od nakazu wier
zei wobec wersji oryginalnej, czy pozwalała na wprowadzanie 
°Wolnych zmian. Odpowiedź na te pytania uzyskać można przez 

Władne skonfrontowanie kancjonałowych przedruków z wyda- 
^aini Pieśni Kochanowskiego 13 14 oraz Psałterza Dawidowego 15 i to 
^imi ich edycjami, które dzisiejsi historycy literatury i języka 

ńkiego uznali za podstawowe przy przygotowywaniu wydań 
Etycznych dzieł poety.

Tak pomyślana i przeprowadzona analiza porównawcza poż
aliła stwierdzić po pierwsze — że pieśni i psalmy Kochanowskie-

Poddano przemianom, po drugie — że przemiany te wystąpiły 



w różnych płaszczyznach języka, po trzecie — że na ogół nie by# 
one wyrazem zbyt głębokich, merytorcznych ingerencji w teks1 
oryginalny. Zarysowuje się też wyraźny kontrast między psalm3' 
mi a Kolędą i pieśnią „Czego chcesz po nas, Panie”, tak bowiem 
brzmi jej początek w kancjonale. W obu pieśniach uderza wrćcZ 
liczba różnorodnych wariantów wobec oryginalnego tekstu Kocha' F 
nowskiego. Domniemana tego przyczyna tkwi w popularności ut' 
worów, powodującej z kolei swobodne ich funkcjonowanie, m°ie 
nawet ustną formę przekazu. Przecież i dziś, gdy umiejętność czY' 
tania jest bez porównania powszechniejsza, w pieśniach kościd' t 
nych spotykamy zmiany tekstowe, tyleż czasem zaskakujące, c° 
humorystyczne. Kancjonałowy wariant Kolędy i Dziękowania 
mimo zmian — zachowuje poważny, religijny charakter.

Psalmy, które były „nowego przekładania”, a więc świez° 
wprowadzone do kancjonału, nie zdążyły jeszcze ulec podobny111 
procesom asymilacji.

4. Psalmy w przekładzie J. Kochanowskiego przeniesione 
kancjonału.

Psalmy jako pierwsze zostaną poddane analizie, a pochodzi 
z nich warianty językowe zinterpretowane i ukazane na tle ten* 
dencji, które kształtowały polszczyznę na przełomie XVI i XVI 
wieku. Wiele występujących w tych utworach wariantów to zim3' 
ny czysto zewnętrzne; niektóre z nich odznaczają się sw< 
regowością i powtarzalnością. Nie wynikają na ogół z 
przeredagowania konkretnego, indywidualnego tekstu, le(
nych przemian językowych i ze zmian konwencji ortograficzny^’ 
które dokonały się w drugiej połowie XVI wieku.

W swojej ogólnej, graficznej szacie psalmy przedrukowane 
kancjonale żywo przypominają krakowskie wydanie Psałterza 
widowego. W obu bowiem wypadkach użyto szwabachy — got-" 
ckiego kroju czcionki. Jednakże szczegółowe porównanie druh11 
krakowskiego i toruńskiego ujawnia pewne zasadnicze różnice-

W druku krakowskim bardzo dokładnie potraktowano różnić 
między samogłoskami jasnymi (ortograficznie: ä, e, o) i pochyl01^

istą s2e' 
zamia111 

L z ogó^"



(ortograficzne: a, e, ó). Różnice artykulacyjne między wymie
nnymi samogłoskami na przełomie XVI i XVII stulecia nadal 
‘dniały, jednak kancjonał toruński odszedł od rygorów ortografi
ach, oznaczając jedynie opozycję: a (jasne) — a (pochylone), 
^órą graficznie wyrażała para: ä—a. Oto przykład le.
Psałterz : Wzywam ćię, Boże, świadku moićy niewinności, 

Któryś mię zwykł wywodżić zawżdy z mych trudności: 
Chćiey Jye teraz nademną trojkliwym Jmiłować 
Y moie Jmutnó prośby łajkawie prziymować.

nncjonał: Wzywam ćię, Boże, świadku moiey niewinności,
Któryś mię zwykł wywodżić zawżdy z mych trudności: 
Chćiey Jię teraz nademną trojkliwym Jmiłować 
Y moie Jmutne proźby łajkawie przyimować

(ps. 4, w. 1—4).
^est to stała cecha odróżniająca, która wystąpiła z wysoką często- 
^iWością i z absolutną konsekwencją.

To samo możemy stwierdzić wobec lansowanej przez krakowski 
^ruk postaci zaimka zwrotnego sie (oryginalna postać: Jye). Postać, 
tórej genezy trzeba by szukać w naśladowaniu wzoru czeskie- 

17> w toruńskim kancjonale została całkowicie zaniechana.
^łterz : A wy, o nieżyczliwi, o zapamiętali,

Długoż Jye na mą Jławę będźiećie targali:
Długoż rzeczy znikomych naśladować chcećie:

. Y ledä wiatru głupi chwytać Jye będźiećie.
^ńcjonał: A wy, o niejzczęśliwi, o zapamiętali,

DługoJz Jię na mą Jławę będźiećie targali:
DługoJz rżeczy znikomych naśladować chcećie: 
Y ledä wiatru głupi chwytać Jię będźiećie.

(ps. 4, w. 5—8).

16 Nazwa „Psałterz” oznacza wydanie Psałterza Dawidowego z 1583 r., 
„Kancjonał” — toruńską edycję z 1601 r.

17 S. R o s p o n d, Język i artyzm językowy Jana Kochanowskiego. 
rocław 1961, s. 107—109. Prace Wrocławskiego Tow. Naukowego, seria 

Ą' Nr 68.



Również w tym wypadku tak druk krakowski, jak i druk toruć 
ski nie były dokładnym odbiciem stanu polskiej fonetyki. Rez°' 
nans nosowy przecież nie we wszystkich pozycjach i nie w cały111 
regionie był przez Małopolan pomijany, zaś mieszkańcy zięć1 
chełmińskiej nie zawsze go w pełni realizowali. Mamy tu do czY' 
nienia z wyraźną ortograficzną konwencją, odmiennie realizować 
w dwóch różnych środowiskach.

Różnice graficzne, które wyrażały zarazem odmienność fonety' 
czną w języku Małopolanina Kochanowskiego i w dialekcie zięć1 
chełmińskiej, dochodziły do głosu bez porównania rzadziej. Ni6' 
mniej druk toruński charakteryzuje odchodzenie od przejawów 
regionalnej fonetyki Kochanowskiego.

Powróćmy jeszcze do problemu nazalizacji i do szczególnej ća' 
łopolskiej cechy — wtórnego unosowienia samogłosek przed sp^' 
głoskami nosowymi. Cechę tę podtrzymywały druki krakowski6, 
stąd w psalmie 27. znalazł się wyraz cięmnośći, w psalmie 133. zaS 
formy przyięmna, wzaięmna. W toruńskim kancjonale odpoWć 
dają im: ciemności, przyięmna, wzaięmna 18. Inna przyczyna z^e 
cydowała o zaistnieniu wariantu JmęciJz — JmuciJz (ps. 42). R°z' 
nica co prawda wyraziła się wystąpieniem samogłoski ę w tekśće 
oryginalnym oraz samogłoski u w toruńskim przedruku. Mimo t0 
nie kwestia fonetyczna była tu istotna, lecz stylistyczna. Kocha 
nowski, który raczej posługiwał się bardziej nowoczesnymi 
tek, smutny, smucić się, w Psałterzu Dawidowym zwrócił się k^ 
kakrotnie ku archaicznym i zarazem podniosłym smętek, srftt* 
cić się 19. Toruńscy redaktorzy kancjonału, których zawiodło 
czucie subtelnej różnicy stylistycznej, po prostu posłużyli się n 
wocześniejszym wariantem Jmtzcijz Jię.

18 Ibidem, s. 63—64.
19 Ibidem, s. 247—248.
20 Ibidem, s. 73.

Podobnie jednostkowe — jak wyżej przedstawione fakty — 
ły też inne zjawiska, wyrażające regionalną, małopolską fonetyk^ 
poety: podwojenie spółgłoski s w pozycji interwokalicznej (fOJ-y 
— ps. 65.) 20 i rozszerzona wymowa pierwotnej grupy *yr (J2C^



ps. 12., Szczerym ps. 102.)21 22. W koncjonale ustąpiły przed for
dami roję, Szczyty, które nie były dialektalnie nacechowane.

21 Ibidem, s. 67.
22 Ibidem, s. 251.
22 Ibidem, s. 234.

Inne zapisy, może nawet ujawniające fonetyczne różnice po- 
11 Między oryginalnym wydaniem Psałterza Dawidowego a przedru- 

kiem psalmów w protestanckim kancjonale, są drobne i w swojej 
a- §enezie często niejasne. Pozwalają się usprawiedliwić techniczny

mi niedoborami i niedokładnością drukarską.
Nierozwikłana pozostaje w przedrukach poezji Kochanowskie- 

3 kwestia użycia zaimka wszytek i wszystek. W druku krakow- 
^irn występowały oba warianty, oba są też obecne w toruńskim 
abcjonale; jedyną różnicę stanowi ich szczegółowe rozmieszcze- 

w tekście. Porównajmy pod tym względem wybrane frag
menty:

. ^ałterz : WSzyStki twe. duchy y wjzyjtki twe wały
« w mię uderzały.

^ncjonał: WSzytki twe duchy y wSzytki twe wały 
w mię uderzały.

■ p (ps. 42.)
i sałterz : Pełna iejt wSżytka ziemia twey Jzczodrobliwości
, ^ncjonał: Pełna iejt wSzyStkd ziemia twćy Jzczodrobliwości

(ps. 104.)2
a<ien z druków nie skłania się wyraźnie ku jednemu wybranemu 
apiantowi i stan ten nie sprzyja objaśnieniu obecności obu po- 
a<?i tego samego zaimka w polszczyźnie XVI—XVII stulecia 2ł.

W wyjątkowym, jednorazowym wycofaniu się zaimka inszy
■ 96.: Pan nad wSzyStki inSze bogi) na rzecz wariantu inny 

nad wSzytkie inne bogi) dostrzec można natomiast zapo- 
. ledź ekspansji dialektu mazowieckiego, którego wpływ docierał 

wówczas do ziemi chełmińskiej i który niebawem miał wziąć 
$ nad regionalną polszczyzną Wielkopolski i Małopolski2*.

Różnice fleksyjne przejawiają się przede wszystkim w zastę



powaniu starszych form zaimków i przymiotników przez forfl1) 
młodsze. Zanim się nimi zajmiemy, przyjrzyjmy się dwu rozbić' 
nościom we fleksji rzeczownikowej. Oto piąta strofa psalmu 
brzmi w kancjonale następująco:

Nieprzyiaćielem ćię maią, 
Którzy fałjzem narabiaią: 
A nieprawdę tak rad płaciJz, 
Ze koniecznie kłamcę JtraćiJz.

Rzeczownikowi kłamca, użytemu w Bier. Im., w tekście orygiu^' 
nym odpowiada forma kłamcę (czyli Bier. lp.); wydaje się, że zflUa' 
na liczby gramatycznej zdeterminowana została przez kilka 
razów, które w tejże strofie wystąpiły właśnie w formach bfl- 1 
związane były z osobą człowieka nieprawdomównego (któf^’ 
maią, narabiaią). Zmiana byłaby nie tylko formalna, ale i T&etf
toryczna.

Natomiast zawartą w incipicie psalmu 67. formę Narz. lp. r°^‘ 
nijakiego miłośierdźim (Psałterz: Pokryi Jtoym miłośierdźim, 
nie, na$ze złości...) zastąpiono w kancjonale po prostu nowocZeS 
niejszą formą miłosierdziem i było to zgodne z ogólnopolską 
dencją w tym zakresie.

Wśród wariantów zaimkowych pozbawiona podstaw historyk 
nojęzykowych jest wymiana enklitycznych i nieenklitycznyc 
biernikowych form zaimka 1. os. lp.: w psalmie 4. — Nie odSt01 
pi mię moy Bog (Psałterz: mnie) oraz w psalmie 28. — Nie W”, 
przedemną albo mnie iuż z tymi licz, co Ją w ziemi (PsaKerZ
mię).

Inne różnice fleksyjne sprowadzają się do sporadycznego 
stępowania końcówek zaimków rodzajowych i przymiotnik0^ 
(-em, -emi), obecnych w druku krakowskim, przez młodsze k°^ 
cówki (-ym, -ymi) w druku toruńskim. Przykłady: Miejsc, lp- 
w domu... zawołanym (ps. 96.); Narz. Im. — Z tymi zmarłymi (P 
28.), Strzałami takimi (ps. 127.), wiecznymi cza\y (ps. 104.).

Stosunkowo często dokonywała się wymiana końcówek s^_ 
szych na młodsze w Mian.-Bier.-Woł. Im. w zaimku wszystek, 
jego formach niemęskoosobowych. Mian. Im.: lojzpjtkie pi^
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(ps. 4.), wjzyjtkie rodzdie (ps. 65.), wjzytkie narody (ps. 104.), 
^kytkie woy$ka (ps. 148); Bier. Im.: w$zytkie rady (ps. 5), 
^sytkie bogi (ps. 96.); Wol. Im.: w^zy^tkie rodzaie (ps. 96.). W 
^akowskim wydaniu Psałterza Dawidowego w wymienionych 
^agmentach występowało archaiczne -i, z którego toruński kan- 
cj°nał również do końca nie zrezygnował. Por. ... kto wyliczyć mo- 
?e Wizytki rybie rodzdie (ps. 104.).

Ostatnia grupa zmian gramatycznych dotyczy składni. W tek
sie poetyckim, podporządkowanym rygorom rytmu i rymu, zmia
ny takie nie przebiegały radykalnie. Ograniczały się do zmiany 
»-yku wyrazów, której dokonywano w granicach jednego wersu, 
^udno dociec, czym kierowali się redaktorzy kancjonału, przerzu- 
Cąjąc w postpozycję zaimki dzierżawcze w następujących frag
mentach:

Wy.fłuchay głoj moy (Psałterz: móy głoj) płaczliwy, 
Królu i Boże prawdziwy

(ps. 5.)

szyku 
iblijnym

W każdym ucijku Jwoim wołałem do Pana, 
A prośba rnoia (Psałterz: moiä prośba) za wżdy była 

wyjłuchana
(ps. 120.)

^gł tu działać wpływ składni łacińskiej; odwrócenie oryginalne- 
dawało efekt stylu podniosłego, stosowanego w tekście 

. Zmiany szyku wystąpiły poza tym w psalmie 96.:
^ałterz : Niechay Jtrachem pańjkićy grozy

Wjżytka Jobą ziemia trwoży
kancjonał: Niechay Jtrachem Pańjkiey grozy

Wjzyjtka ziemia $obą trwoży
opaz w psalmie 127.:

sałterz : Jejli miasta fjam Pan Jtrzćdz nie będzie, 
Próżno czuie Jtraż na blankach wjzędźie.

kancjonał: Jejli Jam Pan miasta Jtrzedz nie będzie, 
Prożno czuie Jtraż na rnurach wjzędźie.

Interwencja w pierwotny, oryginalny szyk pozwala się ewentual



nie wyjaśnić jako dążenie do uzyskania bardziej naturalnej sek' 
wencji wyrazów, a tym samym do osiągnięcia wyższego stopi113 
zrozumiałości tekstu.

Bardziej spektakularne niż różnice gramatyczne są w ps^' 
mach różnice leksykalne. Nie są one zbyt liczne; w dodatku ta 
ich część, którą stanowią zaimki, pozbawiona jest semantyczni 
doniosłości:

Kancjonał: twoię Twarz (ps. 13.) Psałterz : Jwoię Twa1"2
w opiece twego (ps. 16.) w opiece Je9°
miajto twe (ps. 102.) miajto
Pana mego (ps. 120.) Pana Jwćp°

Bardziej interesujące — choć w sumie rzadkie — są różnice 
użyciu rzeczowników, przymiotników i czasowników. Tym, co n$s 
w nich zastanawia, są spowodowane przez wymianę element«^ 
leksykalnych zmiany znaczeniowe. Zmiany te mogły być min1' 
malne, czego przykładem jest następujący fragment psalmu

Psałterz : Rok wjzyjtkorodny wieniec znakomity
Nieśie na głowie twoią łajką wity.

Kancjonał: Rok wjzyjtkorodny wieniec znamienity 
Nieśie na głowie twoią łajką wity.

W obu przymiotnikach dostrzegamy nie tylko podobieństw0 
dźwiękowe, ale i zbieżność znaczeń ’słynny, odznaczający się •

W dwóch co najmniej wypadkach wariant leksykalny dopr<y 
wadził do rozbieżności znaczeń. Mniejszy dystans semantyc^nJ 
wystąpił w psalmie 127.:

Psałterz : Prożno czuie Jtraż na blankach wjędzie.
Kancjonał: Prożno czuie Jtraż na murdch wjzędzie.

Silniej oddaliły się znaczenia w psalmie 96.:

Psałterz : Dom iego świóći zacnością 
ozdobiony wielmożnością.

Kancjonał: Dom iego świeci ia^nośćią 
ozdobiony wielmożnością.



Oprócz zmiany semantycznej nastąpiło w obu wypadkach osła
bnie poetyckiej metaforyki psalmów. Redaktorzy kancjonału po
dyktowali obrazy poetyckie bardziej konkretnie i realistycznie, 
^raż czuwała na murach miejskich, nie na blankach, które bę- 

częścią obwarowania wystąpiły jako pars pro toto. Bardziej 
^giczne wydało się świecenie jasnością niż zacnością.

Zmiana leksykalna w psalmie 4. natomiast zaprzepaściła sens 
Oryginalnego przekładu Kochanowskiego:
Psałterz : A wy, o nieżyczliwi, o zapamiętali,

Długoż Jye na mą Jławę będziecie targali, 
bncjonał: A wy, o nieszczęśliwi, o zapamiętali,

Długojz Jię na mą Jławę będziecie targali.

Na koniec wskażę jeszcze dwa charakterystyczne wyrazy, któ- 
re Kochanowski wprowadził do tekstu psałterzowego, a które re- 
^9ktorzy zmienili przez drobne zabiegi, nieomal techniczne. Do 
końcowych strof psalmu 102., w których psalmista wieczności Bo- 
& przeciwstawił przemijalność spraw ziemskich, Kochanowski 
Wprowadził stary czasownik zwiotszeć ’zestarzeć się’, odpowiednik 
Występującego w Vulgacie antiquari. Przypuszcza się, że wyraz 
^iał w XVI wieku charakter potoczny, co zresztą w psalmie do- 
skonale harmonizowało z porównaniem doczesności do znoszone- 

płaszcza:

To wjzyjtko zaginie, ä ty w Jwey całości, 
Boże móy, trwać będźiejz na wjzytki wieczności. 
Wfzytko to zwiotSzeie, by płajzcz pochodzony 
Y odmianę weźmie: Tyś nieodmieniony.

kancjonale czasownik brzmi zwiet\zeie i sugeruje związek z 
kasownikiem wietrzeć, mającym inną genezę, inną etymologię i 
0(dnienne znaczenie 24.

21 Ibidem, s. 270. S. Respond zalicza wyrazy wiotchy, wiotszeć do 
^ruPy leksykalnych elementów charakterystycznych w języku Kochanow- 
Skiego.



Drugim wyrazem, którego korekta również dokonała się za 5 
pomocą bardzo drobnych środków, był imiesłów niepoścignio^ 
’który biegnie szybciej niż inni, którego trudno doścignąć’. Zn9' 
ny w XVI wieku, ale rzadko używany 25, znalazł w psalmie 1^' 
zastosowanie metaforyczne: n

25 Por. hasło niepoścignion-y (frekwencja: 12) w Słowniku Polszczy2,11 
XVI w., t. XVII: Nie — nierosły. Wrocław—Warszawa—Kraków—Gdańsk 
—Łódź 1987, Ossolineum.

f
Ty [Boże] niepoścignioego jłońca lampę wdźięczną 
Prowadżijz do zachodu.

W toruńskim kancjonale do wyrazu wprowadzono dwie dodatk0' z 
we litery i w ten sposób słońce stało się niepowściągnione. Te13 c 
imiesłów przymiotnikowy, również wykazany przez Słownik P°^' 
szczyzny XVI w., jest wyrazem o jeszcze niższej frekwencji i 
ale o odmiennym znaczeniu — ’nie do zatrzymania’. Można ost9' 
tecznie w przenośni przypisać słońcu i taką cechę, ale nie leżał0 ę 
to w poetyckim zamyśle Kochanowskiego. s

Kończąc porównanie psalmów włączonych do toruńskiego ka°' 
cjonału z ich oryginalną wersją w Psałterzu Dawidoioym, druk0' 
wanym w Krakowie w 1583 roku, stwierdzić nam wolno, że r°z' \ 
nice między tekstami są może nawet mniej liczne i mniej drasty' t 
czne niż byśmy się spodziewali. Zmiany w zakresie gramatyki t° \
z jednej strony realizacja nowatorskiej tendencji, które kształt0' j
wały polszczyznę XVI wieku. Z drugiej strony polegają one ę 
usuwaniu regionalnych cech małopolskich. Nieliczne ingeren°Je I 
w sferę słownictwa wskazywać mogą na skłonność redaktorów j 
odrzucania pewnych subtelności języka artystycznego. Możn9 ■ 
przyjąć, że rozbieżności tekstologiczne miały charakter wtórny, ze (
przynajmniej część z nich pochodziła z niedokładnego przedruk0 (
albo odręcznie sporządzonych, równie niedokładnych kopii. Ö0' 1
kładność filologiczna nie była zaś wówczas jeszcze obowiązujaca ] 
zasadą. i



Pieśni J. Kochanowskiego przeniesione do kancjonału to
ruńskiego.

W charakterystyce obu pieśni Kochanowskiego, które włączo- 
n° do luterańskiego śpiewnika z 1601 roku, omijam warianty gra
ficzne i gramatyczne (z wyjątkiem składniowych). Ich wyliczenie 
n‘e doprowadziłoby bowiem do żadnych nowych konstatacji. Ję- 
zyk polski po prostu w drugiej połowie XVI wieku i na przełomie 
z następnym stuleciem unowocześnił się w różnych swoich płasz- 
Czyznach. Ta ogólna tendencja zyskiwała dość częste, choć niezu
pełnie — jak to stwierdziliśmy — konsekwentne odzwierciedlenie 
1 Potwierdzenie w analizowanych tekstach psałterzowych. Jak o 
ton również wspomniano, nie wyrażał się w tych zabiegach świa
domy zamiar przeredagowania, „poprawienia” konkretnego tek- 
stu poetyckiego. Realizował się on natomiast w zmianach składnio
wych oraz we wprowadzaniu wariantów leksykalnych.

Na problem ten zwrócił uwagę J. Pelc, szczegółowo przedsta
wiając różnice między oryginalną wersją pieśni „Czego chcesz od 

Panie” i jej wersją Artomiuszową 26 27. Wystąpiły one już w 1. 
Wydaniu kancjonału, powtórzono je w wydaniu 3. Przedstawiam 
te w tablicy 1. Zmiany w Hymnie do Boga, które mogły być re
dakcyjnym wkładem Artomiusza, okazały się nadzwyczaj trwałe. 
Powielały je nie tylko kolejne edycje kancjonału toruńskiego. Tę 
Cienioną, w pewnej mierze nawet zniekształconą wersję pieśni

26 J. Pelc, Teksty Jana Kochanowskiego w kancjonałach..., s. 224— 
^225.

27 Ibidem, s. 228 i n.

Pelc odnalazł w Katechizmie... zborów W. X. Litewskiego 
(1617), w Wirydarzu dusznym męskim Lubcz (1648), w kilku wy
daniach Kancjonału Krzysztofa Krasińskiego (1603, 1604, 1609, 
1624)!7. Korekty Artomiusza nie burzyły w zasadniczy sposób 
Nękna utworu Kochanowskiego. Niektóre z nich wskazują jed- 
r‘ak znowu na pewien brak wrażliwości w odbiorze poezji. W 16 
Wersie nastąpiło zachwianie rytmu, w 19/21 w wersie zastąpienie 
Jabłek przez owoce nie tylko odkonkretniło poetycki obraz, ale 



zarazem unicestwiony został efekt instrumentacji dźwiękowe]1 
Poważną interwencją ze strony redaktora była również zmiana 
kolejności wersów. Dwuwiersz 20—21 w oryginalnej wersji

Z twey mocy nocna roJJa na mdłe zioła pädnie, 
A zagorzałe zboża dójzcz ożywia Jnadnie

w kancjonale Artomiusza został zlokalizowany jako wersy 17—-^' 
Tym właśnie tłumaczy się sporadyczne podawanie podwójnej 1°' 
kalizacji w tablicy 1.

Licząca cztery strofy Kolęda podległa w kancjonale jeszcze da' 
lej idącym przemianom. I w tym wypadku Artomiusz swobodni 
poczynał sobie z sekwencją zwrotek, wysuwając wersy orygm3' 
łu 9—12 przed wersy 5—8. Jaki był cel czy sens zmiany kolej' 
ności, trudno dociec; w zasadzie każda strofa jest zamkniętą ref' 
leksją i taki lub inny porządek zawartych w niej modlitewny^ 
próśb nie wydaje się ważny. Drugim przejawem redaktorskiej im 
gerencji było wydłużanie o jedną zgłoskę początkowego wefSu 
każdej kolejnej strofy. Zachwianie porządku regularnego 11-z^0' 
skowca było zapewne zdeterminowane wymaganiami muzyczny' 
mi. Redaktor osiągnął pożądaną liczbę dwunastu zgłosek bardz° 
prostymi sposobami — zaimek wszego zastąpił synonimiczny03 
wszystkiego (w. 1), dodał spójnik już (w. 5/9), powtórzył rozkaZ' 
nik użycz (w. 9/5), w ostatniej zaś strofie dokonał kilku zmia13’ 
przy czym najbardziej istotną dla wydłużenia wersu było dodam 
wołacza Panie (w. 13). Zestawienie różnic, które zaszły między 
wersją oryginalną Kolędy 28 i wersją Artomiusza, przedstawia 
blica 2.

Druk Kolędy w 1. wydaniu kancjonału (1587) był jej pierw0' 
drukiem 29. Włączenie jej do śpiewnika było może bardzo wcześni

• -o 14.28 Kolędy nie włączono do wydania Pieśni, wykazanego w przypisie 
Tekst pochodzi z J. Kochanowskiego Dziel wszystkich, opraco^ 
nych przez J. Krzyżanowskiego (t. II, s. 47). Tekst Kolędy redaktor opa 
na Fragmentach albo pozostałych pismach (Kraków 1590). Tekst powtór^ 
ła L. Szczerbicka-S 1 ęk w wydaniu Pieśni (BN I 100). W obu 
cjach utwór podano w unowocześnionej ortografii.

29 Por. J. Pelc, op. cit. Pogląd ten powtórzyła L. Szczerbicka-Sk



!• Usługą redaktorską Artomiusza. Kancjonałowa wersja pieśni skła- 
3 do stawiania pytań, na które nie znajdujemy rozstrzygających 

spowiedzi. Dlaczego wersja kancjonałowa przechodziła bez zmian 
2 edycji wcześniejszych do późniejszych, choć Kolęda, wydruko
wana we Fragmentach... pism Jana Kochanowskiego (Kraków 
^90), brzmiała inaczej? Czy przyczyną zmian był jedynie brak 
^□logicznej, edytorskiej solidności? Jaki był istotny sens ingeren
di w tekst poetycki, które przecież w zasadniczy sposób nie zmie
niały refleksji religijnej wiersza? Osłabiały jednak jego artyzm 

prócz regularnych, czterokrotnych odstępstw od 11-zgłoskow- 
Wystąpiło jeszcze kilka drobniejszych zakłóceń rytmu. Niemoż

ne jest nawet rozstrzygnięcie podstawowego problemu, czy mia
nowicie Artomiusz był samodzielnym i odpowiedzialnym auto- 
rem wszystkich zmian, czy też powtórzył je za nie znanym prze
takiem, nie zidentyfikowaną kopią.

t Reminiscencje poezji J. Kochanowskiego w innych utwo
rach kancjonału toruńskiego.

, Popularność poezji Kochanowskiego pozostawiła w toruńskim 
śpiewniku jeszcze inny rodzaj śladów. Niektóre pieśni zawierają 
stylistyczne reminiscencje, przywodzące żywo na pamięć cytaty 
z Utworów poety. Aby to przedstawić w sposób niekwestionowany; 
r2eba by skonfrontować całą zawartość kancjonału z poetyckimi 
Astami Kochanowskiego. Takie przedsięwzięcie przekracza za
mierzenia niniejszego szkicu. Poprzestańmy więc na wybranych 
Wykładach.

Wśród pieśni w zespole Pieśni człowieka utrapionego utwór 
Raczony liczbą porządkową 117. (CXVII) zawiera następujące 
jt°rnaułowania: mnie Jię użalij*z (Kochanowski: Raczyłeś \ye uża- 

^ego udręczenia ps. 40.), boć mnie nie Stanie (Kochanowski:
cię wielbił, móy Panie, Póki mię na świećie Stanie ps. 38.), 

m tobą Stoiąc, lękać ft/ę nie trzeba (Kochanowski: Za którym Sto- 



iąc, na żaden Strach nocny,... ani dbdy na Strzały ps. 91.). Auto
rem pieśni był sam Artomiusz i to właśnie jemu pamięć podsuwa
ła gotowe rozwiązania stylistyczne. Ich źródłem było bez wątpi6' 
nia częste obcowanie z poezją Jana Kochanowskiego 10.

Znaną metaforę poety

... Tyś niebo zbudował
Y złotćmi gwiazdami ślicznieś vhaftował

wykorzystano w apostrofie na początku pieśni 316. (CCCXVD> 
umieszczonej wśród Pieśni Nieszpornych. Brzmi ona następując0' 
Ty, coś Niebo wySokie pięknie vhäftowal gwiazdami. Niecodzien
ność poetyckiego skojarzenia, które wystąpiło w Hymnie do Bog6' 
jest dostatecznym dowodem na to, że autor pieśni po prostu wy' 
korzystał gotowy wzór literacki.

Wśród psalmów „nowego przekładania” nie ma psalmu 91. 
tak dziś szeroko znanej parafrazie Kochanowskiego. Tekst ten tra
fił na karty kancjonału dopiero w gdańskiej edycji z 1646 roku' 
W wydaniu toruńskim podano ps. 91. jako pozycję 54. (LIIII) wśr<^ 
innych utworów zespołu PioSneczki, które Poście na NieSzpord^ 
bywdią śpiewane. Autora tłumaczenia oczywiście nie podano, a11' 
wiele wskazuje na to, że pozostawał on pod wielkim wrażenie111 
przekładu Kochanowskiego. Co prawda tekst kancjonałowy został 
wzbogacony przez fragment doksologiczny, ale w właściwym tek' 
ście psalmu znalazło się tyle dosłownych lub prawie dosłowny^1 
cytatów z parafrazy psałterzowej, że zależność od niej nie pódl6* 
ga kwestii. Oto wykaz tych nieprzypadkowych zbieżności:

«° Hymn do Boga wszedł w skład kancjonału nieświeskiego (1562/ß4 
jako pieśń pt. Pieśń albo dziękczynienie Panu Bogu. Tekst zawiera ró^'

Śmiele rzec może iż mam obrońcę Boga (w. 3)
Pod cieniem Jkrzydeł fwoich zachowa ćię wiecznie (w. 7) 
pod iego piory vlec możejz bejpiecznie (w. 8)
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nież liczne zmiany, których dokonał — z wiedzą lub bez wiedzy poety 
może A. Trzecieski albo ktoś inny ze środowiska Radziwiłłowskiego.
Pelc, op. cit.



iejt tarczą y puklerzem mocnym (w. 9) 
... nie dbay na byjtre jtrzały,

Które zwykła rozjiewać przygoda w dzień białły (w. 11—12) 
... tyś nädzieiä moiä

Iż Bog naywyżjzy isjt... vcieczkä twoiä (w. 19—20)
Nie... dojtąpi żadna zła przygoda (w. 21)
Aniołom j woim rojkaże ćię... pilnować (w. 23)
Abyś na kamień ojtry nie vgodźił nogą (w. 26)
Słuchay co mówi Pan (w. 29)
Głos iego u mnie nie będzie wzgardzony (w. 31) 
odemnie niech będzie pewien obrony (w. 32).
Obecność poezji J. Kochanowskiego w toruńskim kancjonale, 

^ncjonale z pełną świadomością przygotowywanym „dla Pola- 
W’ była niezwykle ważna. Stanowi dowód tego, że polskojęz- 
c?na luterańska ludność Torunia obcowała z najwyższym wykwi- 

renesansowej poezji polskiej. Zmiany w tekstach psałterzo
wych, które przeprowadzono na miejscu, w Toruniu albo które 
^Wtórzono za nieznanym, nie zidentyfikowanym źródłem, były 
W znacznej swojej części drugorzędne, gramatyczne. Jeżeli doty- 

sfery leksykalnej, a nawet stanowiły ingerencję w poetyckie 
^mierzenia Kochanowskiego, były to wypadki niezbyt częste, spo- 
^dyczne. Bardziej radykalne zmiany, którym poddano obie pieś- 

z powodu swej liczby i ilości dzisiaj nas zastanawiają. Skłon- 
jesteśmy szukać autorów tych modyfikacji, docierać do ich 

Byczyn. Jednak w tamtych czasach takie traktowanie cudzego 
tekstu nie należało do rzadkości i na pewno nie było wyjątkową 

specyficzną cechą toruńskiego środowiska. I choćby Piotr Ar- 
totńiusz ponosił wyłączną odpowiedzialność za wszystkie ingeren
di6 We włączone do kancjonału utwory Jana Kochanowskiego, to 
^dnak zasługi toruńskiego kaznodziei w rozpowszechnianiu twór- 
^ości poety wśród mieszkańców miasta i szerzej — mieszkańców 
rUs Królewskich — nie można przecenić.



Tablica 1.
Zmiany w tekście Hymnu do Boga

Wers Wersja oryginalna Wersja Artomiusza

1 Czego chcesz od nas Czego chcesz po nas
5 bo to wszystko Twoje boć to wszytko Twoje
8 bo nad Cię bo nad to

16 Biały dzień a noc ciemna swoje czasy znają Biały dzień a ciemna noc czasy swoje znają
17/19 rozliczne kwiatki wiosna rodzi rozliczne wiosna kwiatki rodzi
19/21 Wino jesień i jabłka rozmaite dawa Wino jesień owoce rozmaite dawa
21/17 Z twej łaski Z twej mocy
22/18 zboża deszcz ożywia snadnie zboża deszcz obżywia snadnie

24 z Twej szczodrobliwości z swej szczodrobliwości
28 zawżdy niechaj będziem niech zawżdy będziem

Uwaga: W tablicy zastosowano nowoczesną ortografię.



Tablica 2.
Zmiany w tekście Kolędy

Uwaga: W tablicy zastosowano nowoczesną ortografię.

Wers Wersja oryginalna Wersja Artomiusza

1 Tobie bądź chwała, Panie.... Tobie bądź, Panie, chwała ...
wszego świata wszystkiego świata

2 Ześ nam doczekać dał Ześ nam dał doczekać
3 bysmy sie i sami odnowili abysmy się wszyscy odnowili
4 Grzech porzuciwszy Grzech opuściwszy

5/9 niechaj będzie z nami niechaj już będzie z nami
6/10 nie uczynim sami nie uczyniem sami
8/12 Niech uważamy Twe prawdziwe dary Niech rozeznamy prawdziwe Twe dary
9/5 Użycz pokoju nam i świętej zgody Użycz pokoju, użycz twej świętej zgody

12/8 I owszem, racz nam dopomagać na nie Ale owszem nam, dopomagaj na nie
13 Błogosław ziemi z Twej szczodrobliwości Błogosław, Panie, ziemi z swojej szczodrości
14 Niechaj nam dawa dostatek Niechaj nam doda dostatek



Tablica 3.
Utwory J. Kochanowskiego włączone do kancjonału z 1601 r.

Dział L. p. Tytuł i incipit w języku łacińskim lub polskim

Pieśni na Nowe Lato 45 Kolęda: „Tobie bądź, Panie, chwała...”
Pieśni pospolite 231 Dziękowanie za dobrodziejstwa Pańskie: „Czego chcesz po nas, Panie...”
Psalmy Dawidowe 258 Psalm 4.: „Cum invocarem, exaudivit me Deus... iustitiae meae...”
nowego przekładania 259 Psalm 5.: „Verba mea auribus percipe, Domine...”

260 Psalm 12.: „Salvum me fac, Domine, quoniam deficit sanctus...”
261 Psalm 13.: „Usquequo, Domine, oblisciveris me in finem...”
262 Psalm 14.: „Dixit insipiens n corde suo...”
263 Psalm 16.: „Conserva me, Domine, Quoniam speravi in te...”
264 Psalm 27.: „Dominus illuminatio mea et salvus mea...”
265 Psalm 28.: „Ad te, Domine, clamabo, Deus meus, ne sileas a me...”
266 Psalm 42.: Quemadmodum desiderat carvus ad fontes aquarum...”
267 Psalm 65.: „Te decet hymnus, Deus, in Sion...”
268 Psalm 67.: „Deus misereatur nostri et benedicat nobis...”
269 Psalm 96.: „Cantate Domino cantiucm novum, cantate Domino...”
270 Psalm 102.: „Domine, exaudi orationem meam et clamor meus...”
271 Psalm 104.: „Benedic, anima mea, Domino...”
272 Psalm 120.: „Ad Dominum, cum tribularer, clamavi...”
273 Psalm 127.: „Nisi Dominus aedificaverit domum...”
274 Psalm 133.: „Ecce quam bonum et quam inqundum...”
275 Psalm 146.: „Lauda, anima mea, Dominum...”

\ 276 \ Psalm 148/. „Laudate Dominum de coelis...”
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działalność Towarzystwa Miłośników 
Orunia
°d 21 września 1990 do 28 maja 1993 r.)

Karola Ciesielska

Kadencja lat 1990—1993 była pierwszą, w której Zarząd dzia
li Według nowych zasad i w nowych warunkach. Było więc wie- 
e niepewności, kłopoty finansowe, brak stałego pracownika biu- 
r°Wego i stałych sponsorów. Doszły do tego konieczność opusz-
c?enia dotychczasowej siedziby w Krzywej Wieży i dwie przepro
wadzki do tymczasowych lokali (przy ul. Szewskiej 15/17 — biuro 
1 Przy ul. Mostowej 1 — magazyny). Poza tym po roku odeszli z 
^rządu prezes i sekretarz.

Członkowie

W dniu 1 maja 1993 r. To-Mi-To liczyło ok. 500 członków, w 
vih 240 członków zwyczajnych, 3 honorowych oraz 10 kół szkoł
ach ze zmienną liczbą członków. Dane te są przybliżone, gdyż 
^cktóre z osób od paru lat zalegają ze składkami, nie przychodzą 

walne zebrania i trudno powiedzieć, czy można je jeszcze 
^ażać za członków. Kilka osób zalegających ze składkami ponad 
3 kt zostało skreślonych z listy członków.

W okresie sprawozdawczym przybyło 48 nowych członków, a 
z*Parło siedmiu. Są to:

Salomea Borkowska, członek To-Mi-To do 1970 r.
Eugenia Gumowska, członek To-Mi-To od 1984 r.
Kazimierz Kryska, członek To-Mi-To od 1982 r.
Józef Lewandowski, członek To-Mi-To od 1981 r.



Alojzy Tujakowski, członek To-Mi-To od 1958 r.
Felicja Wiśniewska, członek To-Mi-To od 1984 r.
Leon Witkowski, członek To-Mi-To od 1970 r.
Informacje o zgonach docierają do nas zwykle z opóźnienie#’ 

często przypadkowo, nie ma więc pewności, czy wymieniliśmy 
wszystkich.

Są również trudności z ustaleniem dokładnej liczby członków 
szkolnych kół To-Mi-To oraz członków wspierających. Luźniejszy 
w ostatnim czasie, nie z naszej winy, kontakt z opiekunami szkol' 
nych kół tomitowskich, jest niewątpliwie tego przyczyną. NatO' 
miast z 55 zakładów i przedsiębiorstw, wspierających nas jeszcz6 
5 lat temu, pozostały nieliczne, że wymienię Archiwum Państwo' 
we, Wojewódzką Bibliotekę Publiczną i Książnicę Miejską im. 
Kopernika, Zakład Energetyczny. Inne zaprzestały wpłacania za' 
deklarowanych składek, a firmy prywatne dotują Towarzystw0 
doraźnie nie decydując się na stałe członkostwo. Wyjątek sta' 
nowi firma z wyposażeniem mieszkań „Baltazar”, która od parU 
lat wspiera systematycznie naszą działalność.

W okresie sprawozdawczym Towarzystwo nadało kolejne h0' 
norowe wyróżnienia „Złote Astrolabium”, przyznawane za szcze' 
gólne osiągnięcia w działalności społecznej, kulturalnej, naukowi 
i gospodarczej dla miasta Torunia oraz naszego Towarzystw^ 
Otrzymali je: Towarzystwo Bibliofilów im. J. Lelewela (1991)’ 
Karola Ciesielska i Józef Ryczkowski (1992), Uniwersytet M. K0' 
pernika (1993).

Wyróżnienie „Przewodnik Roku” otrzymał znany przewodni 
Benon Frąckowski (1992).

2. Walne Zebrania

W ciągu kadencji odbyły się trzy walne zebrania członków 
dwa sprawozdawcze (w dniach 19 września 1991 i 13 maja l"2' 
oraz sprawozdawczo-wyborcze w dniu 28 maja 1993 r. Zarz9 
przedstawił sprawozdania ze swojej działalności oraz propozycle 
rocznych planów działalności.



Komisja Rewizyjna

Pięcioosobowa Komisja Rewizyjna — mgr Bogusław Baran 
Przewodniczący, oraz członkowie: Teresa Dybowska, mgr Mak- 

^toilian Grinberg, Halina Kozłowska i Stefania Rolbiecka, nie 
'^cowała w pełnym składzie. W 1992 r. ze względów rodzinnych 
js^pił długoletni członek Komisji M. Grinberg. Dziękujemy ser- 
jecznie za wieloletnią, bezinteresowną pracę dla Towarzystwa.

Zarząd Towarzystwa i jego Prezydium

Zarząd Towarzystwa, wybrany w dniu 20 września 1990 r., 
konstytuował się w następującym składzie:

Prezydium Zarządu: ,
Prof, dr hab. Jan Głuchowski — prezes 
dr Karola Ciesielska — I wiceprezes 
dr Jan Szczepkowski — II wiceprezes 
red. Zefiryn Jędrzyński — sekretarz 
*ńgr Helena Pruszkowska — skarbnik

Członkowie:

Zygfryd Gardzielewski — przewodniczący Sekcji Wydawniczej 
dr Tadeusz Zakrzewski — redaktor „Rocznika Toruńskiego” 
dr hab. Janusz Tandecki — przewodniczący Sekcji Historycz

nej
°raz dr Cecylia Iwaniszewska, dr Kazimierz Przybyszewski i 

r Andrzej Radzimiński.
Po upływie niespełna roku prezes Towarzystwa prof. Jan 

j uchowski, z powodu objęcia stanowiska ambasadora w Bangla- 
6sZu, zrezygnował z funkcji prezesa i na wniosek Zarządu zastą- 
1 a go Karola Ciesielska. Natomiast ze względów zdrowotnych,

Wrześniu 1991 r., ustąpił ze stanowiska sekretarza red. Zefiryn 
^drzyński. W tej sytuacji powołani zostali do Zarządu — jako 
Wiceprezes do spraw kontaktów z władzami mgr Kazimierz Ja- 



worski i dr Krystyna Podlaszewska jako sekretarz. DokooptoWä' 
ny został również mgr Zbigniew Nawrocki, miejski konserwat°r 
zabytków. Wiązano z nim nadzieję na poszerzenie i urozmaiceni 
działalności Towarzystwa.

Zarząd, w różnym składzie, odbył 28 posiedzeń. Poza tyk1 
członkowie Zarządu spotykali się w czasie cotygodniowych dyżk' 
rów środowych, załatwiając i uzgadniając stanowiska w pilny6*1 
sprawach bieżących. Spotkania te nie zawsze były protokołowani 
Poza tym Prezydium Zarządu spotkało się z Janem Wojciechom 
skim sekretarzem Toruńskiego Towarzystwa Kultury dla omówi6' 
nia spraw bieżących i planu pracy na rok 1992, z prezydentek1 
miasta dr Jerzym Wieczorkiem w sprawie opuszczenia przez 'T0' 
warzystwo Krzywej Wieży i przyszłej siedziby, a z przedstawić 
lem Kongresu Liberalno-Demokratycznego w sprawie odsprzeda 
ży części wyposażenia Krzywej Wieży.

Tematem zebrań Zarządu były w większości, niestety nie sprd' 
wy merytorycznej działalności, lecz sprawy siedziby oraz finak 
sowych możliwości dalszego istnienia i działalności Towarzystw

Z przykrością trzeba stwierdzić, że — podobnie jak w lata6*1 
poprzednich — nie wszyscy członkowie Zarządu z równym zaak' 
gażowaniem włączali się do pracy. Byli tacy, którzy nie tylko n16 
podjęli żadnego z zadań, ale nie fatygowali się nawet na poS16 
dzenia Zarządu, tacy, których udział w pracach był niewielki ć1 
tacy, którzy pracowali ofiarnie przez całą kadencję.

5. Sąd Koleżeński

Sąd Koleżeński w składzie: mgr Alojzy Tujakowski — 
wodniczący, red. Stanisław Frankowski i Maria Rissman nie 
żadnych spraw. Na walnym zebraniu sprawozdawczo-wyborczy^ 
w dniu 28 maja 1993 r. członkowie postanowili nie powołyW^ 
więcej Sądu Koleżeńskiego. Był on w strukturze organizacyjkeJ 
Towarzystwa martwym organem.
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6. Działalność Towarzystwa

Na działalności Towarzystwa zaciążyła, zwłaszcza w pierwszej 
Połowie kadencji, przykra i absorbująca członków Zarządu spra
na siedziby Towarzystwa. Wysoki czynsz, wynoszący od kwietnia 
1991 r. 8.948.482,— zł, a od września tegoż roku 10.398.136,— zł 
Miesięcznie, nie dawał żadnych szans na utrzymanie Krzywej Wie
ży, tym bardziej, że nawet Fundacja Odnowy Zabytków, użytku
jąca czasowo część pomieszczeń Wieży, nie będąc w stanie płacić 
tak wysokiego czynszu, wyprowadziła się. Wobec zadłużenia To
warzystwa na rzecz miasta, wynoszącego 76.699.130,— zł, nie po
wstawało nic innego jak pertraktowanie z władzami miasta. A te 
domagały się, aby Towarzystwo opuściło Wieżę i przeniosło się do 
Mnego lokalu. Proponowano Towarzystwu różne, mało przydatne 
Pomieszczenia. Jednym z nich było mieszkanie na IV piętrze przy 
Pl- Szczytnej z wejściem przez korytarze i podwórko sąsiedniej 
kamienicy. Było ono dla Towarzystwa nie do przyjęcia. Kto by 
nas tam znalazł? W końcu Zarząd przyjął zaproponowany przez 
Prezydenta miasta, jako siedzibę tymczasową, lokal przy ul. Szew
skiej 15/17, z równoczesnym pisemnym przyrzeczeniem, że otrzy- 
Ma odpowiednie pomieszczenia na biuro i magazyn w budowanym 
Planetarium przy ul. Franciszkańskiej.

Przeprowadzka nastąpiła w styczniu 1992 r. Lokal o powie- 
rzchni zaledwie 25,4 m2 nie pomieścił części wyposażenia Krzywej 
^ieży (biurka, stoły, ławy), archiwum i magazynu wydawnictw 
z trzema regałami. Znalazły one tymczasowe schronienie w maga
zynie miejskiego konserwatora zabytków przy ul. Mostowej 1. 
Część wyposażenia oraz piece akumulacyjne odkupił nowy użyt
kownik Krzywej Wieży oraz Uniwersytet.

Mimo tych utrudnień Zarząd nie tylko pracował normalnie, 
Zlizując planowane zadania, ale nawet wprowadził nowe formy 
działania.

W działalności Towarzystwa wyodrębnić można 3 strefy:
— popularyzację wiedzy o mieście i pracę z młodzieżą 
— współdziałanie z władzami miasta i na rzecz miasta 
■— prace wydawnicze.



Jeśli chodzi o popularyzację, to — zgodnie z utrwaloną juZ 
tradycją — organizowane były „Wieczory Toruńskie” tj. spotka
nia z historykami i badaczami nie tylko przeszłości, ale również 
przyszłości naszego miasta.

Rocznica uchwalenia Konstytucji Trzeciego Maja była okazja 
do wspólnej imprezy zorganizowanej w dniu 29 kwietnia 1991 r. 
przez nasze Towarzystwo i Wojewódzką Bibliotekę Publiczną i 
Książnicę Miejską im. M. Kopernika. Doc. dr hab. Jerzy Dygda' 
ła mówił o Toruniu w okresie uchwalania Konstytucji, zaś Książ' 
nica Miejska przygotowała interesującą wystawę druków i ksi4' 
żek dotyczących tego ważnego w naszych dziejach wydarzenia.

W dniu 25 lutego 1992 r. odbył się „Wieczór” poświęcony jed' 
nemu z bardziej znanych toruńczyków. Prof, dr hab. Jerzy Woj' 
towicz wygłosił odczyt pt. „Fryderyk Skarbek — Wielki Torunia' 
nin”. Odczyt, na który przybyły także osoby spokrewnione z ro
dziną Skarbków, uświetniła okolicznościowa wystawa, zorganizo
wana przez Książnicę Miejską.

13 maja 1992 r. doc. dr Jan Szczepkowski zaprezentował cie' 
kawy i aktualny obecnie temat, mianowicie „Toruń jako ośrodek 
wojewódzki Polski Północnej”. Problem przedstawiony został za
równo w aspekcie historycznym, jak i w perspektywie przyszłoS' 
ciowej. Poszerzoną wersję odczytu zamieściliśmy w 21 tomie RocZ' 
nika Toruńskiego, przesyłając odbitki czołowym i liczącym sl$ 
osobistościom, związanym z reformą administracji (m.in. prof. dr 
hab. Michałowi Kuleszy, prof, dr hab. Bohdanowi Jałowieckiemu 
i szefowi Urzędu Rady Ministrów Janowi Marii Rokicie).

W 1993 r. „Wieczory Toruńskie” włączone zostały w ogólno' 
miejską imprezę zwaną Toruńskim Majem. W dniu 7 maja dr Ta' 
deusz Zakrzewski mówił o początkach fotografii w Toruniu, a 
dniu 20 maja prof, dr hab. inż. arch. Jan Tajchman w interesuj4' 
cym wykładzie, ilustrowanym barwnymi przezroczami, przedsta' 
wił dzieje Kamienicy pod Gwiazdą.

Wszystkie odczyty kończyła ożywiona dyskusja.
Z myślą o popularyzacji zabytków i ich ochronie, przy czynny111 

udziale miejskiego konserwatora zabytków i jego współpracowni' 
ków, rozpoczęło Towarzystwo nową akcję prasową pt. „Pochwał9



Fragment wystawy z konkursu dla dzieci i młodzieży 
< na plakat o Toruniu w lipcu 1992 r.

^cenasów sztuki”. Chodziło nam o pokazanie, iż nowi użytkow- 
hlcy staromiejskich kamienic, przeprowadzając ich remonty i 
Optując do bieżących potrzeb, mogą i powinni chronić oraz pie
czołowicie restaurować nie tylko zabytkowe fasady, ale także 
^hętrza i nierzadko unikalne detale. Dotychczas ukazało się 6 
dtykułów z fotografiami odrestaurowanych budynków, bądź wy
danych elementów. Szkoda, że konserwator nie kontynuuje pod- 
^tej, jakże interesującej i potrzebnej akcji.



V/ zakresie pracy z młodzieżą, do której przywiązujemy duż9 
wagę, wymienić należy tradycyjne już i cieszące się powodzenie 1̂ 
konkursy. Były to 4 konkursy z cyklu „Czy znasz Toruń?” oraz 
konkursy plastyczne. W 1991 r. odbył się konkurs pod nazwą ,,T°' 
ruń moje miasto”. Wpłynęły liczne, choć skromniejsze niż w la' 
tach poprzednich, barwne albumy, opracowane przez dzieci szk<$ 
podstawowych. Wręczenie nagród laureatom było okazją do spot' 
kania przy herbacie z nimi i ich opiekunem oraz zwiedzenia KrzY' 
wej Wieży. W 1992 r. zaprosiliśmy laureatów konkursu do Archi' 
wum Państwowego, gdzie obejrzeli cenne pergaminowe doku' 
menty i akta dotyczące naszego miasta.

Interesująco wypadł, ogłoszony w lipcu 1992 r., konkurs 
plakat o Toruniu. Dał on młodzieży możliwość artystycznego WY' 
powiedzenia się na temat naszego miasta. Wpłynęło ponad I0*) 
prac, a jury, złożone z plastyków i historyka, oceniło nadesłać6 
prace, przyznając 3 równorzędne nagrody i 4 wyróżnienia. Nagf°' 
dę zespołową otrzymał Dom Harcerza za nadesłanie najlepszy^ 
prac.

Nagrodami w konkursach „Czy znasz Toruń” były cen*16 
książki, a w konkursach plastycznych farby, kredki, flamastry 1 
inne przedmioty niezbędne w twórczości plastycznej. Trzy piefW' 
sze nagrody w konkursie plakatu ufundował Wydział Oświaty 
Urzędu Miejskiego.

Prace naszych laureatów znalazły się również na wystali6 
prac plastycznych dzieci i młodzieży, urządzonej jesienią 1992 r' 
w podziemiach ratusza.

Współdziałanie z władzami miasta i na rzecz miasta było wie' 
lokierunkowe.

Na pierwszym miejscu wymienić pragniemy sprawę herbu naia' 
sta. Jak starsi toruńczycy pamiętają, parę lat po wojnie herb mia' 
sta pozbawiony został postaci anioła podtrzymującego tarczę. 
warzystwo Miłośników Torunia od wielu lat czyniło starania 0 
przywrócenie herbowi jego historycznego, od lat 70-tych XV wie' 
ku niezmiennego wizerunku. W dniu 12 października 1989 r., na 
kolejny wniosek Towarzystwa, Miejska Rada Narodowa podj<?ła 
decyzję o powrocie do herbu w postaci zatwierdzonej w 1936 r>
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Przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych. W wersji tej tarczę 
herbową podtrzymuje anioł w niebieskiej szacie.

W 1991 r. władze miasta rozpisały konkurs na nowoczesną for- 
herbu. Było to konieczne, gdyż w użyciu znalazły się różne, 

cZęsto plastycznie nieporadne, a do tego z dodatkowymi i niepo
trzebnymi detalami, jak wstęgi czy klucz w ręku anioła. Konkurs 
Wygrali autorzy wspólnego projektu — Jan Baczyński, Sławomir 
Janiak i Józef Słobosz. Prezes Towarzystwa była członkiem jury.

Kolejną, ważną dla Towarzystwa, dziedziną współpracy z wła
zami miasta jest nazewnictwo ulic. W okresie sprawozdawczym 
tl°Wych ulic było niewiele. Uzgodnione zostały tylko nazwy 6 no
wych ulic na osiedlach Czerniewice i Grębocin.

Współpraca w tej dziedzinie, niestety, kuleje. Wciąż nie jesteś
my informowani o przyjęciu bądź odrzuceniu, i dlaczego, propono
wanych przez Towarzystwo nazw oraz o nazwach, które Rada 
Miejska bez konsultacji nadała określonym ulicom. Dowiadujemy 
d o tym najczęściej przypadkowo i ze znacznym niekiedy opóź- 
meniem. Przykładem takiej dezinformacji jest propozycja z 
^91 r. Związku Architektów Polskich i naszego Towarzystwa na
enia nowej ulicy na Bydgoskim Przedmieściu imienia inżyniera 
architekta Kazimierza Gregorkiewicza, autora licznych planów 
^gospodarowania przestrzennego naszego miasta \

i

i

Działaliśmy również na rzecz podniesienia estetyki miasta. Od- 
oyły się więc tradycyjne i cieszące się rosnącym zainteresowa
łem 3 doroczne konkursy „Toruń w kwiatach”. Obok stałych 
Uczestników indywidualnych, z których nieliczni się tylko wyco- 

przybyło wielu nowych, zdobywających od razu czołowe miej- 
Sca. Mniej liczny jest natomiast z roku na rok udział przedsiębiorstw 
1 zakładów pracy. Wyjątek stanowią nowe zakłady (restau- 
tacje, sklepy) na Starówce, które chcą i potrafią upiększyć oto- 
CZenie wokół siebie (np. Salon „Koneser” — ul. Łazienna 1, Klub 
^°zrywki „Zamek” — ul. Przedzamcze 5, Tip-Top — ul. Fran- 
Clszkańska 7, Kawiarnia Mieszczańska — Rynek Staromiejski).

. 1 O kolejnym odrzuceniu przez Radę Miejską naszej propozycji dowie
dliśmy się z „Nowości” nr 162 z 20—22 sierpnia 1993 r.



W grudniu 1991 r. zapoczątkowaliśmy konkurs na najładniej' 
szą witrynę sklepową. Celem tego konkursu było, i jest, zachęce
nie handlowców do większej dbałości o wystawy sklepowe, ich 
czystość, estetykę i pomysłowe, dostosowane do pory roku i okazji 
ekspozycje towarów. Odbyły się dotąd — organizowane wspólnie 
z Wydziałem Handlu Urzędu Miejskiego — 3 konkursy. Były na
grody i dyplomy.

Zarówno na walnych zebraniach członków, jak i telefonicznie 
oraz listownie, zgłaszane były do Towarzystwa liczne postulaty 
i prośby. Dotyczyły one, ogólnie biorąc, następujących zagadnień: 
estetyki miasta, zabytków (ochrony i informacji o nich), przywra
cania przeszłości poprzez popularyzację wiedzy o niej, odbudowy 
usuniętych pomników i innych obiektów oraz wydawnictw. Szcze
gółowy wykaz postulatów przesłany został władzom miasta- 
Otrzymaliśmy zapewnienie, że fundusze na realizację części z 
nich zostaną uwzględnione w najbliższym budżecie.

Trzeci zakres działalności Towarzystwa to wydawnictwa. Sek
cją Wydawniczą od lat kieruje p. Zygfryd Gardzielewski, a re
daktorem „Rocznika Toruńskiego” jest dr Tadeusz Zakrzewski- 
W okresie sprawozdawczym ukazały się tomy 20 i 21, w przyg0' 
towaniu jest tom 22. Rocznik finansuje Urząd Miejski2 *.

2 Józef Borzyszkowski w pochlebnej recenzji 20 tomu Rocznika 
ruńskiego, zamieszczonej w Pomeranii (1992 nr 4), zwracając uwagę na 
cenat magistratu finansującego wydawnictwa, wzywa inne miasta pom°r 
skie, z Gdańskiem na pierwszym miejscu, do naśladowania.

8 Folder ukazał się drukiem w końcu lipca 1993 r.
4 Henryk Seweryn Zawadzki, U boku Ponurego. Toruńczyk Wal 

mar Szwiec ps. „Robot” — bohater Kielecczyzny, Toruń 1992, s. 116 +
stracje i mapka.

Wydaliśmy drukiem barwny folder z wkładką w j. angielski*11 
i niemieckim s. Rozpoczęte zostały również prace nad słownikiem1 
toruńczyków, zarówno tych bardziej jak i mniej znanych.

Wydana została również interesująca książka Henryka S. Za
wadzkiego pt. U boku Ponurego, poświęcona toruńczykowi Wal
demarowi Szwiecowi4.
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Towarzystwo nasze utrzymywało kontakty i współpracowało 
nie tylko z władzami miasta, ale także z wieloma miejscowymi i 
zamiejscowymi stowarzyszeniami i instytucjami kulturalnymi. 
Była już mowa o „Wieczorach Toruńskich” organizowanych 
wspólnie z Wojewódzką Biblioteką Publiczną i w jej gmachu. 
Dziękujemy za tę współpracę. Cenimy sobie również współpracę 
i życzliwość Archiwum Państwowego, które jako jeden z daw
nych członków wspierających — podobnie jak Książnica Miej
ska im. M. Kopernika uhonorowane „Złotym Astrolabium” — wy
konuje dla nas nieodpłatnie kserograficzne odbitki zaproszeń i in
nych materiałów. Przyjmuje także i urządza dla tomitowskiej mło
dzieży pokazy dokumentów mówiących o dziejach Torunia.

Jako towarzystwo sfederowane (do końca 1992 r.) miało 
To-Mi-To swoich przedstawicieli we władzach Toruńskiego To
warzystwa Kultury. Członkowie naszego zarządu są również 
członkami zarządu zaprzyjaźnionego Towarzystwa Bibliofilów im. 
J. Lelewela.

W lutym 1993 r. wystąpiliśmy do dyrekcji Muzeum Etnografi
cznego z propozycją nadania temuż Muzeum imienia jego zało
życiela profesor Marii Znamierowskiej-Prüfferowej, wieloletnie
go, również honorowego, członka naszego Towarzystwa, uhono
rowanego przez nas za działalność na rzecz Muzeum i miasta 
„Złotym Astrolabium”.

Na 40-lecie toruńskiego oddziału PTTK przekazaliśmy, dla 
Wyróżniających się przewodników, komplet Rocznika Toruńskie
go oraz bibliofilskie wydanie Przywileju Chełmińskiego. Hono
rujemy również tytułem „Przewodnik Roku” najlepszych prze
wodników.

Żywe i bliskie do niedawna kontakty ze Związkiem Przyjaciół 
Bomorza w Gdańsku oraz tczewskim oddziałem Stowarzyszenia 
Kaszubsko-Pomorskiego, organizatorem Spotkań Nadwiślańskich, 
Urwały się — nie z naszej winy — w 1991 r. W tymże roku odbył 
się w Szczecinie II Pomorski Sejmik Kulturalny, w którym ucze
stniczył dr Tadeusz Zakrzewski. Prezes Towarzystwa dr Karola 
Ciesielska natomiast była członkiem Konwentu Seniorów przy 



Związku Przyjaciół Pomorza, organizującym sejmiki. Przypusz
czać należy, że trudności finansowe nie pozwalają tym stowarzy
szeniom na kontynuowanie dotychczasowych form działania.

Utrzymywaliśmy kontakt — choć zapewne zbyt luźny — z To
warzystwem Miłośników Bydgoszczy, które w lutym 1993 r. ob
chodziło swoje 70-lecie.

7. Budżet Towarzystwa

Towarzystwo nie ma stałych, ściśle określonych dochodów- 
Składki członkowskie, nawet gdyby były przez wszystkich człon
ków opłacane regularnie, nie pokryją najniezbędniejszych wydal' 
ków (czynsz za lokal, energia elektryczna, telefon, prenumerata 
prasy, dzienników ustaw, portoria, znaczki, papier, druk zapr°' 
szeń, dyplomów itp.) Pomagają tu doraźnie nieliczni już członko
wie wspierający. Do tego dochodzą wpływy ze sprzedaży wydaw
nictw oraz odsetki bankowe.

Urząd miejski dotuje „Rocznik Toruński”, a na 1993 r. przy2' 
nał tzw. dotację przedmiotową na pokrycie kosztów imprez 
głównie „Wieczorów Toruńskich” (honoraria dla prelegentów, 2a' 
proszenia) oraz konkursów (nagrody dla laureatów).

Dotacje Urzędu Miejskiego w latach 1990—1993 wyniosły 
łącznie 141.866.000,— zł, a wydatki 185.223.768,— zł.

8. Biuro Towarzystwa

Personel biurowy, z konieczności, zmieniał się. Do 31 grudrd9 
1991 r. na połowie etatu pracowała Jadwiga Kręciszewska, któr9 
z dniem 1 stycznia 1992 musiała odejść z powodu zakazu pracy 
dla osób będących na wcześniejszej emeryturze. Na jej miejsc6' 
ale dopiero od 1 marca, zatrudniona została Teresa Grygorowic2, 
Najpierw pracowała na połowie etatu Domu Kultury „Centrum”’ 
a od 1 listopada 1992 r. do 30 kwietnia 1993 r. opłacana była prz6^ 
Fundusz Interwencyjny.



'■ Biblioteka

Niewielki księgozbiór, obejmujący druki zwarte i czasopisma, 
by 556 pozycji. W okresie sprawozdawczym przybyły 34 po
rcje, w tym 20 darów i 14 pozycji własnych.

Zakończenie

Wydaje się nam, że mimo licznych trudności, o których była 
^yżej mowa, nie zmarnowaliśmy tych 3 lat. Ale czy możemy być 

Pełni zadowoleni z tego, co zrobiliśmy?" Czy można było więcej 
1 ^piej? Na pewno tak. Zawsze można. Mogliśmy aktywniej za
łgać o nowych członków i skuteczniej ściągać składki. Mogliśmy 
Aktywniej pracować z młodzieżą szkolną oraz nauczycielami 
Wiekującymi się szkolnymi kołami To-Mi-To (niestety to wciąż 
bm się nie udaje), mogliśmy wywierać większy wpływ na wła- 

miasta domagając się szybkiej realizacji przynajmniej nie- 
^órych postultów, propozycji zgłaszanych przez członków oraz 
Weszkańców miasta. Ale wymagałoby to większego zaangażowa
na nie tylko wszystkich bez wyjątku członków Zarządu, lecz 
^kże członków zwyczajnych. Z tym jednak były kłopoty. Osła
bnie aktywności i społecznego zaangażowania odczuwają wszy
cie organizacje i stowarzyszenia. Przyczyn tego stanu rzeczy nie 
bieży dopatrywać się tylko w niedostatku pieniędzy. Pasywność 
dła się, niestety, chorobą powszechną.
, Zarząd Towarzystwa składa podziękowanie tym wszystkim, 
i ófzy wspierali naszą działalność. W pierwszej kolejności dzię- 
'ujemy władzom miasta, dzięki którym ukazywać się może, liczą- 
W się nie tylko na miejscowym rynku wydawniczym, „Rocznik 
°ruński”. Dziękujemy za współpracę Wydziałowi Kultury, Tu- 

tystyki i Sportu oraz Wydziałom Handlu i Oświaty za pomoc w 
°r§anizowanych konkursach, Panu prezydentowi za coroczne na- 
pr°dy dla laureatów konkursu „Toruń w kwiatach”. Dziękujemy 
, bnym ofiarodawcom, którzy pomogli fundować nagrody dla 
$ureatów naszych konkursów. Dziękujemy wreszcie członkom 
°ńiisji konkursowych za miłą i bezinteresowną współpracę.





kalendarz imprez kulturalnych
* oświatowych 1991 i 1992 roku

Maria Bogulicz

Wykaz skrótów 
nazw instytucji organizujących imprezy
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Firma „Arra” E. Śmigielskiego
Ośrodek Polskiego Komitetu Współpracy z Alliance Fran- 
caise przy UMK
Agencja Imprez Artystycznych we Włocławku
Agencja „Amanda Musie”
Akademia Muzyczna w Bydgoszczy
Alternatywne Stowarzyszenie Kulturalne
Agencja „Total” Sławomira Wesołowskiego
Państwowy Teatr Lalki i Aktora „Baj Pomorski”
Bazylika św. Jana
Biblioteka Główna Uniwersytetu Mikołaja Kopernika
Biuro Wystaw Artystycznych
Miejski Dom Kultury „Centrum”
Estrada Bydgoska. Oddział w Toruniu
Elana — Klub
Fundacja Archiwum Pomorskie Armii Krajowej
Fundacja Praktyk Artystycznych „i...”
Fundacja Sztuki Współczesnej „Tumult”
Garnizonowy Klub Oficerski
Galeria i Ośrodek Plastycznej Twórczości Dziecka
Galeria Sztuki Współczesnej przy Prac. Sztuk Plastycznych
Księgarnia „Indeks”
Instytut Kultury Austriackiej
Klub „Agora"
Kino „Flisak”
Klub „Imperial”
Kino „Kopernik”



KIK Klub Inteligencji Katolickiej
KK Klub Abstynenta „Krokus” 1
KKa Klub „Kameleon” 1
KM Wojewódzka Biblioteka Publiczna i Książnica Miejska 1
KMi Klub „Milenium”
KMPiK Klub Międzynarodowej Prasy i Książki
KN Klub „Od Nowa”
KNa Klub Nauczyciela
KOiW UW Kuratorium Oświaty i Wychowania Urzędu Wojewódzkiego J
KR Klub „Rubin” 1
KSa Klub „Sauna” 1

KSo Klub „Sobótka” 1
KST Klub Spotkań Twórczych 1
LOK Liga Obrony Kraju. Zarząd Wojewódzki 1
M Przedsiębiorstwo Wielobranżowe „Mastor” 1
MC Zespół Kameralny „Multi Camerata” 1
MDK Młodzieżowy Dom Kultury I
ME Muzeum Etnograficzne I
MEN Ministerstwo Edukacji Narodowej T
MGF Mała Galeria Fotografiki przy ZPAF I
MKiSzt. Ministerstwo Kultury i Sztuki T
MO Muzeum Okręgowe T
N Redakcja „Nowości” T
NSZZ„S” NSZZ „Solidarność”. Zarząd Regionu T
Pax Stowarzyszenie „Pax” T
PISM Państwowy Instytut Spraw Międzynarodowych T
PKE Polski Klub Ekologiczny T
POK Państwowa Orkiestra Kameralna T
Pol Agencja „Pol-Fly” w Łodzi T
PSJ Polskie Stowarzyszenie Jazzowe T
PSM Państwowa Szkoła Muzyczna I i II stopnia im. K. Szymano^' T:

skiego U
PTF Polskie Towarzystwo Filatelistyczne W
PTG Polskie Towarzystwo Geograficzne w
PTH Polskie Towarzystwo Historyczne w
PTHig Polskie Towarzystwo Higieniczne

>1
PTMA Polskie Towarzystwo Miłośników Astronomii >>
PTMat Polskie Towarzystwo Matematyczne

>T
PTP Polskie Towarzystwo Przyrodnicze <1
PTTK Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze
PWSSP Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych w Gdańsku
PZChiO Polski Związek Chórów i Orkiestr. Oddział Pomorski
PZE Polski Związek Esperantystów



PZN 
Spp 
STa 
SWp 
Tbl 
tgs 
tkk 
TKt 
Tl 
TMjp 
tnil 
TMWiZW 
TNt 
ToMiTo 
Tpal 
Tpp 
tph 
TPM 
TPMO 
Tppp 
TPPI 
tP-R 
*P-S 
trk 
TSm 
TSW 
ttk 
TüTW 
tWh 
^WPCz 
T2n 
^mk 
Wdk 
^KiS UM 
^KOTiS UM
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Polski Związek Niewidomych
Stowarzyszenie Pisarzy Polskich
Stowarzyszenie „Teatr Akademicki”
Stowarzyszenie „Wspólnota Polska”
Towarzystwo Bibliofilów im. J. Lelewela
Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół”
Toruński Klub Katolików
Towarzystwo Kultury Teatralnej
Towarzystwo Literackie im A. Mickiewicza
Towarzystwo Miłośników Języka Polskiego
Towarzystwo Miłośników Lwowa
Towarzystwo Miłośników Wilna i Ziemi Wileńskiej
Towarzystwo Naukowe w Toruniu
Towarzystwo Miłośników Torunia
Towarzystwo Polska-Ameryka Łacińska
Towarzystwo Przyjaciół Fortyfikacji
Towarzystwo Polska-Hiszpania
Towarzystwo Pomocy Młodzieży
Towarzystwo Przyjaciół Muzeum Okręgowego
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Francuskiej
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Indyjskiej
Towarzystwo Polska-RFN
Towarzystwo Polska-Szwajcaria
Toruńska Rodzina Katyńska
Toruńskie Stowarzyszenie Muzyczne
Toruńskie Stowarzyszenie Wegetariańskie
Toruńskie Towarzystwo Kultury
Toruński Uniwersytet Trzeciego Wieku
Teatr im. W. Horzycy
Toruńska Wszechnica Praw Człowieka
Towarzystwo Zapobiegania Narkomanii
Uniwersytet im. Mikołaja Kopernika
Wojewódzki Dom Kultury
Wydział Kultury i Sportu Urzędu Wojewódzkiego
Wydział Kultury, Oświaty, Turystyki i Sportu Urzędu Miej
skiego
Zrzeszenie Kaszubsko-Pomorskie
Związek Nauczycielstwa Polskiego
Związek Polskich Artystów Plastyków



1991

Styczeń

3. Otwarcie wystawy prac malarskich i grafiki stypendystek Kra
jowego Funduszu na Rzecz Dzieci — KNa

6. Widowisko pt. Polska szopka ludowa w wyk. dziecięcego zesp0' 
łu lalkowego „Małe Skrzypkowo” — ME

7. Wykład dr R. Schreibera z Centrum Astronomicznego PAN nt 
Magnetosfery wielkich planet. (Cykl: Podróż Voyageröw d° 
Krańca Układu Słonecznego”) — PTMA, MO

8. Odczyt prof, dr hab. R. Lipczuka pt. Internaejonalizmy a 
szywi przyjaciele tłumacza — TNT
Otwarcie wystawy pośmiertnej prof. J. Kozłowskiego —

9. Prelekcja Z. Melechówny nt. Jak buduje się postać sceniczną -* 
TUTW

10. Referat prof, dr hab. T. Jasudowicza nt. Prawa i wolności czX°' 
wieka a system edukacji narodowej w Polsce — TWPCz, PlS^

11. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. W. Kunca! 
solista: M. Siatkowski — gitara. W programie: Koncert Q^a' 
rowy D-dur A. Vivaldiego, Green Sleeves R. V. Williamsa, Ko^' 
cert na orkiestrę smyczkową G. Bacewicz — POK
Koncert pt. Pamięci Johna Lennona z telewizji satelitarne!
(Klub Dobrej Muzyki) — DKC

13. Premiera sztuki pt. Trzy świnki S. Michałkowa. Reż.: W. O^' 
czarzak, scenogr.: L. Zamel, muz.: K. Arciszewski — Baj

15. Recital franc, piosenkarki A. Pekowskiej; akompaniament: B- 
Pouly — DKC, AF
Spotkanie Klubu Dobrego Kryminału. W programie: premier9 
filmowej wersji powieści C. Thomasa Firejox; zapowiedź pla' L u 
nów wydawniczych firmy „Amber” — DKC
Spotkanie z muzyką wytwórni 4 AD (Klub Dobrej Muzyki) ** 
DKC

16. Prelekcja dr Z. Nawrockiego nt. Nowe odkrycia konserwator 
skie — TUTW
Prelekcja prof. J. Kryszaka nt. Polska literatura najemna 9 
ZSRR w latach 1939—41 (Wszechnica Wiedzy o Literaturze) 
DKC

18. Koncert pt. Wokół Amadeusza. Wyk.: Państwowa Orkiestr9 
Kameralna pod dyr. J. Lipkę. W programie: Koncert obojo^ 
C-dur oraz Eine kleine Nachtmusik KV 525 W. A. Mozarta- 
Sinfonia in Re Veneziana A. Salieriego oraz uwertura F. Süs' 
smayera — POK



20. Koncert kolęd i pastorałek w wyk. chórów: „Dzwon”, „Con 
Anima”, „Copernicus”, „Lutnia” z Torunia, „Vladislavia” z 
Włocławka — PZChiO

20. Koncert zespołów „Honor” i „Zadruga” — ASK
Otwarcie wystawy pt. Współczesny teatr w Polsce — KM

21. Koncert zespołów „Katarzynka”, „Formacja Tańca Towarzy
skiego”, „Spięty Teatr Spinaczy”, „Studio P” — MDK

22. Prelekcja dr W. Rezmera pt. Generalizacja września 1939 
(Cykl: Bliżej historii) — DKC, PTH
Spektakl pt. Siedem grzechów głównych wg J. Lechonia w 
wyk. Teatru „Maska” ze Szkoły Podst. nr 28 — DKC
Spotkanie z prof. A. Święcickim nt. „Antropologia biblijna a 
współczesna myśl społeczna” — KIK

23. Referat dr J. Milewskiego nt. „Dzieje konspiarcji na Kocie- 
wiu” — FAP
Spotkanie z mgr L. Kuczem nt. „Sztuka a artyzm” „sztukart” 
— DKC

24. Koncert zespołu „T. Love” — KN
25. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. W. Kun

ca. W programie utwory J. S. Bacha, J. Lennona, P.McCart- 
neya, G. Gershwina, L. van Beethovena (Cykl: Koncert na ży
czenie) — POK

27. Koncert Dzieci dzieciom w wyk. zespołów WDK, MDK w To
runiu oraz Wąbrzeskiego Domu Kultury; reż.: J. Beszczyński 
— WDK

28. IV Toruńskie Dni Fantastyki Piernikon 91. W programie m.in.: 
spotkanie z doc. A. Smuszkiewiczem — specjalistą w dziedzi- 
literatury s-f z UAM w Poznaniu — DKC

U t y

1. Spotkanie z M. Parowskim, red. mieś. „Nowa Fantastyka” — 
DKC

4. Otwarcie wystawy rzeźby A. Borycza — BWA
5. Spotkanie z aktorem „Baja Pomorskiego” Cz. Sieńko — DKC
6. Otwarcie wystawy rzeźb i obrazów twórców ludowych, które 

powstały w latach 1980—1988 pt. Nieposkromieni — ME
Prelekcja C. Iwaniszewskiej pt. „To był człowiek dobry ... w 
29 rocznicę śmierci astronoma prof. W. Dziewulskiego — KiK

7. Konkurs Mini-playback na dziecięce interpretacje znanych 
przebojów — KR
Spotkanie z lek. wet. M. Rakiem nt. Moje ulubione zwierzątko 
— DKC



9. Turniej szaradziarski oraz spotkanie z prezesem Federacji Klu
bów Szaradziarskich S. Bruszkowskim — DKC

10. Premiera przedstawienia Baśń o szklarzu i cesarzu Z. Nawro
ckiej. Reż., muz.: K. Arciszewski, scenogr.: A. Tośta — Baj

11. Recital piosenkarza i kompozytora P. Gintrowskiego — KN
13. Spotkanie w ramach Wszechnicy Wiedzy o Literaturze ot- 

Czy koniec literatury emigracyjnej? — prowadził prof. J. Kry
szak — DKC

15. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. Z. Frie- 
mana. Soliści: E. Sarba — flet, A. Łęgowski — flet, G. Gusie- 
wa — skrzypce. W programie: suita Don Kichot G. Ph. Tele- 
manna, IV Koncert brandenburski J. S. Bacha, Tańce rumuA' 
skie B. Bartoka, III Divertimento W. A. Mozarta — POK 
Prelekcja dyr. Państwowej Orkiestry Kameralnej w Toruniu 
W. Kunca pt. Klasycy wiedeńscy (Wszechnica Wiedzy o Muzy' 
ce) — DKC

16. Otwarcie wystawy prac. A. Piwarskiego (artysty polskie^0 
tworzącego w Essen) — FSW

18. Monodram pt. Kult Pivy w wyk. T. Rybińskiego — DKC 
Uroczystość 500-lecia wstąpienia M. Kopernika na Akadem^ 
Krakowską, — MO, PTMA

19. Otwarcie wystawy grafiki M. Basiula i rzeźb A. Moskaluka -" 
FSW
Spotkanie „Klubu Dobrego Kryminału” z udziałem D. Choj
nackiego, projektanta okładek książkowych, przedst. wyda'*' 
„Amber” — DKC

20. Inauguracja działalności Wszechnicy Wiedzy o Filmie. W Pr°' 
gramie m.in.: spotkanie z M. Lipskim nt. Muzyka a film 
DKC

21. Koncert jazzowy kwintetu „Just Friend” — KMi
Spotkanie Klubu Jazzowego nt. Polscy pianiści jazzowi — DK^

22. Koncert Państwowej Orkiestry Komeralnej pod dyr. W. Ku*1' 
ca. Solista: M. Lörstad ze Szwecji — fortepian. W program*6' 
Koncert fortepianowy A-dur KV 488 W. A. Mozarta, Symfo^ 
F. Schuberta, Preludium cis-moll op. 45 F. Chopina — 
Otwarcie wystawy polskiej sztuki medalierskiej — BWA

23. Odczyt dr E. Kwiatkowskiej pt. Albany—Nowy Jork dwie st°' 
lice w jednym stanie — PTG
Premiera przedstawienia Mieszczanin szlachcicem MoHera' 
Reż.: I. Goulais, scenogr.: A. Semenowicz, muz.: W. Małecki 
TWH
Recital piosenkarki M. Jakubowicz — KN

26. Koncert grupy „Dżem” — KN



27. Monodram pt. Portret kobiety oparty na poezji W. Szymbor
skiej w wyk. I. Jun — DKC
Referat mgr U. Jabłczyńskiej nt. Dzieje konspiracji w Inspek
toracie Włocławek — FAP

28,02.-4.03. Dni Wilna w Toruniu — TMWiZW
28. Koncert z okazji „Dni Wilna”. Wyk.: aktorzy Teatru im. W. 

Horzycy — recytacje, J. Godziszewski — fortepian, Kowieńska 
Orkiestra Kameralna — TMZiZW
Wykład prof. S. Ingardena pt. Informacje o fizyce i biofizyce 
w 93 rocznicę urodzin prof. A. Jabłońskiego — UMK

Marzec

1. Koncert Państwowej Orkiestry Komeralnej pod dyr. P. Deptu- 
cha. Solistka: J. Stetkiewicz — fortepian. W programie: Kon
cert fortepianowy d-moll KV 466 i Symfonia A-dur KV 201 
W. A. Mozarta — POK

1. Spotkanie z bioenergoterapeutką S. Okulewicz — KM F 14 
Spotkanie z prof, dr bab. Z. Churskim nt. Voyage au sude de 
France („Podróż przez południową Francję”) — DKC

3. Koncert laureatów VII Dziecięcego Konkursu Interpretacji — 
EK

4. Koncert kapeli „Wilniuki” (Dni Wilna) — TMWiZW
5. Spotkanie Wszechnicy Muzycznej poświęcone romantyzmowi 

w muzyce oraz twórczości G. Mahlera; prowadził W. Kunc — 
DKC

6. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej. Soliści: E. Mock, 
R. Radtke (Austria) — gitara. W programie utwory C. De- 
bussy’ego E. Granadosa, M. de Falli, J. Duaarte’a — POK 
Prelekcja prof. J. Justyńskiego pt. Ideologia państwa dobro
bytu — TUTW
Projekcja filmu video pt. Świat grozy — PTG
Woj. finał Ogólnopolskiego Młodzieżowego Seminarium Astro
nomicznego — PTMA, MO
Wszechnica Wiedzy o Sztuce. W programie nt. Sztuka a poli
tyka; prowadził L. Kucz — DKC

7. Impreza pn. Giganci światowego jazzu na płytach Melodii 
(Klub Jazzowy) — DKC

8. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. W. Kun
ca. W programie utwory J. Straussa, P. Czajkowskigo, M. Kar
łowicza — POK

11. Monodram pt. Solo mijo w wyk. franc, aktora G. Ponte — 
DKC, AF



12. Wykład dr Z. Karpusa pt. Powstanie Kościuszkowskie (Cykl- 
Bliżej historii) — DKC, PTH

13. Otwarcie wystawy malarstwa, grafiki i rzeźby Dyplom 1990 — 
MO, UMK

15. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. S. Mar- 
czyka. W programie: Sinfonia in G A. Vivaldiego, Concertino 
in sol G. B. Pergolesiego, I Divertimento KV 136 "W. A. Mo
zarta, Śmierć Azy, Taniec Anitry, Pieśń Solvegji E. Griega •" 
POK
Referat doc. J. Dygdały nt. Z problematyki stosunków wyz* 
naniowych i narodowościowych na Rusi Czerwonej w X—XVlH 
wieku — TML . . |
Spotkanie z pisarzem M. Nowakowskim — DKC

16. Koncert piosenek literackich pn. Miejsce na ziemi w wyk- 
Sceny Młodych Studia „P” — MDK

17. Koncert pod hasłem Africa of hungry. W.: zespoły R.A.S.« 
Arcan, Oberża, Blues Market, Sun, Róże dla Kasandry, The 
Rebels — TSM, KN

19. Spotkanie Klubu Dobrego Kryminału. W programie: prezen
tacja nowości wydawniczych, omówienie twórczości J. HiggiO' 
sa, projekcja filmu Konfesjonał wg powieści Higginsa — DKC

22. Premiera przedstawienia Kot w butach J. Brzechwy w wyk- 
Teatru Lalek „Zaczarowany świat” —

20. Spotkanie z dr M. Grabowskim (UMK) nt. Dramat ludzkiego 
początku — wokół ustawy o obronie życia — KIK
Wszechnica Wiedzy o Filmie. Spotkanie pn. Kino amerykań
skie prowadził M. Lipski — DKC
Wykład prof. M. Wojciechowskiego nt. Polacy-Niemcy na P°* 
morzu 1900—1920 — TUTW

21. Impreza pn. Giganci światowego jazzu na płytach Melodii, cZi 
2 — DKC

22. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. W. Kun
ca W programie: Ave Maria Schuberta, Prząśniczka S. Mo
niuszki, Polka-pizzicato J. Straussa, Concerto grosso op. 6/^ 
G. F. Haendla, Koncert fagotowy C-dur A. Vivaldiego, Ragti' 
mes S. Joplina — POK

23. Spektakl pt. Gdy sen zakwita nam w grzywce w wyk. zespól0 
Spięty Teatr Spinaczy — MDK

24. Spotkanie z folklorem. W programie: Chodzenie z ewangelią ** 
widowisko obrzędowe w wyk. zespołu młodzieżowego „Pogra
nicze” z Szypliszek — ME

26. Występ zespołu „Kinia” z programem opartym na poezji P" 
Stachury (Scena Poezji Śpiewanej) — DKC



27. Prelekcja prof. J. Kryszaka pt. Marian Czuchnowski: portret 
emigranta (Wszechnica Wiedzy o Literaturze) — DKC 
Spotkanie Klubu Historycznego Fundacji Archiwum Pomor
skie Armii Krajowej nt. Dzieje Inspektoratu Bydgoszcz ze 
szczególnym uwzględnieniem działalności ostatniego komendan
ta oraz kontaktów z partyzantką — FAP 
Spotkanie z red. A. Krzemińskim („Polityka”) nt. Pomorze : 
wypędzeni wracają — TP-R 
Wszechnica Wiedzy o Sztuce. Spotkanie nt. Koniec sztuki — 
nowy jej początek prowadził L. Kucz — DKC

Kwiecień

4. Muzyczny mecz Pianiści jazzu tradycyjnego — jazzu nowocze
snego (Klub Jazzowy) — DKC

7. Koncert zespołu „Big Cyc” — KN
8. Monodram pt. Kim byl ten człowiek poświęcony J. Korczako

wi w wyk. M. Bargiełowskiego — DKC
Spotkanie z J. Szczawińskim — poetą, pisarzem, dziennika
rzem „Słowa Powszechnego” pn. Łączność pomiędzy formami 
literackimi w poezji i prozie — DKC

9. Otwarcie wystawy rzeźby M. Kubiaka — BWA 
Wszechnica Wiedzy o Muzyce. Spotkanie poświęcone kompozy
torom XX wieku prowadził W. Kunc — DKC

10. Prelekcja prof. J. Kryszaka pt. O sztuce poetyckiej Czesława 
Miłosza (Wszechnica Wiedzy o Literaturze) — DKC

11. Otwarcie wystawy z okazji 450-lecia powstania Towarzystwa 
Jezusowego i 500-lecia urodzin I. Loyoli połączone z sympoz
jum. W programie wykłady: ks. prof, dr hab. M. Banaszaka 
(ATK) pt. Rola i znaczenie Towarzystwa Jezusowego w hi
storii Kościoła Powszechnego, prof, dr hab. S. Litaka (KUL) 
pt. Jezuici na tle innych zakonów, ks. doc. dr hab. L. Grze
bienia (ATK) pt. Działalność jezuitów polskich na polu szkol
nictwa, dr K. Maliszewskiego (UMK) pt. Jezuici w Toruniu — 
BU, IHiA UMK
Spotkanie nt. uczestnictwa w kulturze młodych torunian. 
Wprowadzenie do dyskusji prof. prof. A. Kaleta, W. Wincław- 
ski — TTK

12. Dzień Plastyka. W programie m.in.: otwarcie wystawy malar
stwa studentów III roku W. Dziuby i J. Dittwalda; pokaz fil
mu video Y. Paszkiewicza, pokaz plastyczno-muzyczny grupy 
„Deputator” — UMK



Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. W. Kun
ca. Soliści: A. Kozłowska, B. Markiewicz — harfa. W progra
mie: dwa tańce na harfę C. Debussy’ego, Concertino w dati)- 
n-ym stylu na dwie harfy i orkiestrę smyczkową W. Małeckie
go, Koncert na harfę, dwoje skrzypiec i wiolonczelę G. Ch. 
Wagenseila, menuet z Kwintetu smyczkowego A-dur L. Boc- 
cheriniego — POK
Spotkanie z prof, dr hab. Z. Churskim nt. Holandia jakiej nie 
znamy (Cykl: Podróże dookoła świata) — DKC

13—15.04. XXV Ogólnopolski Festiwal Teatrów Jednego Aktora
13. Monodram pt. Arabeska w wyk. M. Oczkosia z PWSTiF w 

Łodzi wg tekstu własnego (XXV OFTJA)
Monodram pt. Pan Tadeusz wg A. Mickiewicza w wyk. I. 
(XXV OFTJA — impreza towarzysząca)
Spektakl pt. Brzuch D. Drozdowskiego w wyk. J. Szatańskiej 
z Teatru Polskiego w Bydgoszczy; reż.: B. Czechak (XXV 
OFTJA)
Spektakl pt. Dedykacja A. Achmatowej w wyk. T. Jabłońskiej 
z Teatru im. J. Kochanowskiego w Opolu (XXV OFTJA) 
Spotkanie młodzieży i dorosłych nt. Problemy narkomanii * 
AIDS — TPM, KOiW UW
Sztuka pt. Wielki piątek czyli kobieta demon A. Lenartowskie* 
go w wyk. B. Zgorzalewicz z Bydgoszczy; reż.: J. FryźlewicZ 
(XXV OFTJA)

14. Recital fortepianowy R. Smendzianki. W programie m.in.: Pfl' 
storale nariette W. A. Mozarta, Ballada Sa-dur, 5 etiud, 2 ma
zurki, 3 walce i Polonez fis-moll F. Chopina — PTM

14. Spektakl pt. Ecce homo wg esejów F. Nietzschego w wyk. 
Stolarskiego z Teatru Polskiego w Poznaniu (XXV OFTJA)

15. Monodram pt. Noc B. Jasieńskiego w wyk. B. Zaczykiewicza 
(XXV OFTJA — impreza towarzysząca)
Monodram pt. Zwracam się do rządu jej królewskiej mości 
Suworowa w wyk. W. Kopcia z Lublina (XXV OFTJA) 
Spektakl pt. Słowik litewski K. Iłłakowiczówny wg scenariusza 
B. Wachowicz w wyk. Z. Wilk z Teatru Ludowego w Krako
wie (XXV OFTJA)

16. Wykład mgr K. Mikulskiego nt Geneza Konstytucji 3 Mdi0, 
(Cykl: Bliżej historii) — DKC, PTH

17. Impreza plenerowa pt. Gaik dla dzieci specjalnej troski — 
Koncert promocyjny T. Olszewskiego (Scena Poezji Śpiewanej) 
— DKC
Odczyt dr L. Andrzejewskiego nt. Wyspy Owcze — PTG



18. Mecz muzyczny Pianiści jazzu tradycyjnego — jazzu nowo
czesnego, druga runda (Klub Jazzowy) — DKC 
Otwarcie wystawy kaligrafii Yuana Shuna — MO
Referat dr L. Kuka nt. Problemy narodowościowe W schodnie j 
Galicji w XIX wieku — TML

19. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. W. Kun
ca. Solista: T. Strahl — wiolonczela. W programie; Adagio na 
smyczki S. Bartera, Koncert wiolonczelowy A-dur K. Ph. E. 
Bacha, III Koncert Brandenburski J. S. Bacha, Sensation for 
strings Ph. Greena — POK
Otwarcie wystawy pt. Bliskie sercu bibliofila z okazji 65-lecia 
Towarzystwa Bibliofilów im. J. Lelewela — TB, KM 
Wieczór autorski M. Kaloty-Szymańskiej — DKC

22. Spotkanie z cyklu Obrazy z życia dawnego Torunia — MO
24. Otwarte spotkanie Klubu Hist. Fundacji Archiwum Pomor

skie Armii Krajowej nt. Oficerowie Sztabu Okręgu Pomor
skiego AK — FAP

25. Koncert chóru i orkiestry Akademii Muzycznej w Bydgoszczy 
pod dyr. Z. Szostaka. W programie Requiem W. A. Mozarta —- 
A Muz.
Recital L. Wojtowicza z „Piwnicy pod Baranami” w Krako
wie — Kim

26. Koncert zespołu' „Kobranocka” — KN
Odczyt prof. Z. Onyszkiewicza pt. Wszechświat : materia czy 
idea — KIK

27. Spotkania Teatralne. Wykonawcy: „Parawanik” ze SP w Zelg- 
nie, „Spięty Teatr Spinaczy” z MDK, „Theatrum na Banicji” 
z V LO, kabarety „Piąte Koło u Wozu” z ZSGastr., „Tutti- 
-Frutti” z SP nr 28, „Kabaret za Dychę” z SP nr 10, „Choch
lik” z SP 16, „Jakiśtam” z ZSz. Bud., „Kabaret Alternatywy 
22” z SP nr 22 — MDK

29. Wieczór Toruński. Odczyt doc. dr hab. J. Dygdały pt. Miasto 
Toruń wobec Konstytucji 3 Maja połączony z wystawą pt. 
Konstytucja 3 Maja — ToMiTo, KM

30. Wykład prof, dr hab. S. Salmonowicza nt. Dzieło Konstytucji 
3 Maja — TNT

30. Otwarcie wystawy grafiki R. Jaros’a z Francji — TTK

Maj

V—VI Wystawa fotografii E. Lempp (RFN) pt. Świat ulicy — ulice 
świata — BU

V—IX Wystawa rysunków scenografa K. Stefankiewicza — BU
2. Koncert zespołu „Róże Europy” (Toruński Maj)



3. Koncert zespołu kameralnego „Multi Camerata”. W programie 
utwory W. A. Mozarta, G. Rossiniego, F. Chopina, J. Brahmsa, 
G. Gershwina, A. Dworzaka, W. Lutosławskiego — POK 
Plenerowa wystawa plastyki toruńskiej (Toruński Maj) — 
Prezentacja zespołów w WDK: „Toruniacy”, „Kądziołeczka”, 
„Baader Meinhof”, „Zadruga”, „Paroksyzm”, „Różaniec”, „B' 
-70” (Toruński Maj) — WDK
Wieczór poezji E. Stachury (Toruński Maj) — DKC

4. Finał konkursu Czasy stanisławowskie i Konstytucja 3 Maja 
(Toruński Maj) — DKC
Konkurs dziecięcych interpretacji przebojów estradowych Pn' 
Mini playbeck (Toruński Maj) — KJ
Otwarcie remizy strażackiej w parku etnograficznym oraz po
kaz zabytkowego i nowoczesnego sprzętu strażackiego — ME 
Prezentacje zespołów artystycznych z woj. toruńskiego: „Kun- 
dzia”, „Promyk”, „Dim”, „Śpiewające Słoneczko” zespół z Do
mu Harcerza, orkiestra dęta z WDK (Toruński Maj) — WD# 

5. Koncert zespołu „Nocna Zmiana Bluesa” (Toruński Maj) " 
Prezentacja zespołów artystycznych: „Flash”, „Biedronki”, so
liści z Nowomiejskiego Domu Kultury, „Studio Piosenki” z 
Grudziądza (Toruński Maj) — WDK

6—31. Wystawa pn. Konstytucja 3 Maja na tle druków swojej epo
ki — BU

6. Odczyt dr K. Maliszewskiego pt. Konstytucja 3 Maja — MO
7. Otwarcie wystawy prac I Triennale Grafiki Polskiej i Fran

cuskiej — BWA
Wykłady dr S. Bennetha z San Diego (Kalifornia): Teoria ewo
lucji Darwina jest omyłką oraz Odznaki istnienia duszy i rein
karnacji — TNT

8. Koncert zespołu „Stare Dobre Małżeństwo” — KN
Otwarcie wystawy prac malarskich J. Bałdygi — BWA

9. Impreza pn. Art Blakey — perkusista ponadczasowy (Klub Jaz' 
zowy) — DKC
Koncert zespołu „Tortilla Flat” — Kim

9. Otwarcie wystawy filatelistycznej „Philex 91” prezentującej 
kolekcje z Torunia, Schwerina, Getyngi i Ruse (Toruński Maj) 
— PTF,

10. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. J. Salwa- 
rowskiego. Soliści: J. Sivo (Austria) — skrzypce, G. Gusiewa 
(Ukraina) — skrzypce. W programie: Serenada C-dur P. Czaj
kowskiego', Koncert skrzypcowy E-dur i Koncert podwójni! 
d-moll J. S. Bacha — POK
Otwarcie wystawy rzeźby i medalierstwa J. Bebarskiej —



Spektakl pt. Pustekuchen, Pustekuchen w wyk. Teatru Lalek 
„Die Muse” G. Schunke z Getyngi — Baj

12—15. Gościnne występy Teatru Lalek „Gingganz” z Getyngi ze spek
taklami Rybak i jego żona F. O. Runge oraz Bremeńscy miej
scy muzykanci braci Grimm — Baj

13. Odczyt dr A. Radzimińskiego pt. Niższe duchowieństwo ka
tedralne w Polsce średniowiecznej na angielskim tle porów
nawczym — PTH

14. Koncert zespołu „Sami” w składzie A. Zaucha, A. Sikorowski, 
K. Piasecki — DKC
Spektakl pt. Lolo wg S. Mrożka w wyk. Stowarzyszenia „Te
atr Akademicki” (Toruński Maj) — STA

15. Impreza pn. Noc debiutów (Mulimaret 91) — DKC 
Koncert zespołu estradowego „Czarne Berety” — GKO 
Koncert zespołu jazzowego z Getyngi (Toruński Maj) — DKC 
Odczyt W. Daniela pt. Wiara, etyka, polityka — KIK 
Otwarcie wystawy plakatu filmowego — FSW

16. Koncert zespołów „The Neighbours Quartet” i „Smirnoff” (To
ruński Maj) — KMi
Odczyt prof, dr hab. A. Tomczaka nt. Szeptyccy na tle sto
sunków polsko-ukraińskich XIX/XX w. — TML
Spektakl pt. Lolo wg S. Mrożka w wyk. Stowarzyszenia „Teatr 
Akademicki” (Juvenalia 91) — STA
Spotkanie w ramach Wszechnicy Wiedzy o Muzyce nt. Wielcy 
kompozytorzy XX wieku — S. Prokofiew, B. Bartok, M. Ravel. 
Prowadził W. Kunc — DKC

17. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. W. Kun
ca. Solistka: B. Górzyńska — skrzypce. W programie: Cztery 
pory roku A. Vivaldiego — POK

18. Koncert kwintetu J. P. Wróblewskiego „S.O.S.” w składzie: J. 
Ptaszyn-Wróblewski — saksofon, H. Majewski — trąbka, A. 
Dąbrowski — perkusja, A. Jagodziński — fortepian, M. Ja
siński — kontrabas — DKC
Spotkanie z J. Urbanem pt. Urban bez tajemnic — M
Wystawa Poznaj drzewa i kwiaty oraz projekcje bajek i fil
mów przyrodniczych — MDK

19. Koncert grup rockowych „Pornografia”, „Hipnotic Flowers”, 
„Rembrandt” — MDK
Koncert kapeli „Voo-Voo” pod dyr. W. Waglewskiego — KN, 
AT
Koncert zespołu „Rusty Ship” — MDK
Premiera kabaretu „FO PA” pt. Uhuru. Reż.: Z. Staśkiewicz, 
muz.: Z. Maryks — DKC



Prezentacja zespołów folklorystycznych „Toruniacy” i „Młody 
Toruń” — MDK
Przedstawienie pt. Gdy sen zakwita nam w grzywce w wyk. 
zespołu Spięty Teatr Spinaczy. Reż.: G. Pfeiffer-Podlaszewska 
— MDK

20. Sesja naukowa z okazji 70-lecia Towarzystwa Miłośników JS' 
zyka Polskiego. W programie wykłady: S. Urbańczyka Język 
Konstutucji 3 Maja, prof. Handke Język Polek w XX wieku, 
prof. T. Friedelówny Poprawność języka jednym z symptomów 
dobrego wychowania, prof. A. Krupianki Porównania home- 
ryckie w „Panu Tadeuszu”, prof. Grochowskiego Rola kwan- 
tyfikacji w ustalaniu opozycji zdań analitycznych i syntetycz
nych ogólnych — TMJP, TNT
Wykład historyka franc. J. F. Souleta pt. Religion populaire et 
sociabilite’ dans la France d’hier et d’aujourd’hui — AF

21. Wieczór autorski J. Kryszaka (Multimaret 91) — DKC
22. Spotkanie klubowe Fundacji Archiwum Pomorskie Armii Kra

jowej nt. Zgrupowania partyzanckie AK w Borach Tucholskich 
z udziałem ostatniego dowódcy oddziału partyzanckiego „Jed* 
liny” por. J. Sznajdera — FAP
Spotkanie z prof, dr hab. Z. Churskim nt. Finlandia — krain0 
tysiąca jezior (Cykl : Podróże dookoła świata) — DKC

23. Spotkanie z pisarzem J. Bocheńskim (Mulimaret 91) — DKC
24. Impreza pn. Noc poetów z udziałem: L. Mariańskiej, T. SH' 

wiaka, W. Oszajcy, S. Wachowiaka, J. Ratajczaka, M. Kaloty- 
-Szymańskiej, K. Ćwiklińskiego i J. Rochowiaka (Mulimaret 
91) — DKC

25. Koncert zespołu country „Drink Bar” (Toruński Maj) — DKC 
Prezentacje artystyczne zespołów muzycznych i tanecznych 
Woj. Domu Kultury (Toruński Maj) — WDK
VII Świętojańskie Koncerty Organowe na barokowych orga- 
nach Bazyliki Katedralnej św. św. Janów pod kier. art. 
Dorawy

26. Koncert organowy Ch. Schoenera (RFN). W programie: tocca
ta Capriccio sopra la Bassa Fiamenga G. Frescobaldiego, Al°' 
manda S. Sheidta, chorały Jesu meine Freude, Herzlich 
hab ich dich, o Herr, preludium i fuga g-moll J. S. Bacha, 
oprać, chorałowe z opery Czarodziejski flet W. A. Mozarta, 
Evocation a la chapelle Sixtine, Miserere i Ave Verum F. LisZ' 
ta, Sonata f-moll op. 65 F. Mendelssohna-Bartholdy’ego (Vtf 
Świętojańskie Koncerty Organowe) — BJ

27.05.—1.06. Międzynarodowy Festiwal Teatralny „Kontakt 91” — MKiS2, 
WKiSUW, TWH

25.



27. Monodram pt. Ecce homo wg F. Nietzschego w wyk. J. Sto
larskiego z Teatru Polskiego w Poznaniu — DKC
Otwarcie wystawy prac czołowych karykaturzystów polskich 
pt. W Temacie — BWA
Prelekcja o K. Kubackiego pt. Duchowy portret papieża Jana 
Pawia II — Pax
Przedstawienie pt. Iluzja P. Corneille’a w wyk. aktorów Mo
skiewskiego Teatru Studia Człowiek (Kontakt 91)
Spektakl pt. Helen, Marion i Felix F. Tuglasa w wyk. akto
rów Teatru Młodzieżowego z Tallina (Konatkt 91)

28. Przedstawienie pt. Mein Kampf G. Taboriego w wyk. zespołu 
Teatru Realistycznego z Pragi (Kontakt 91)
Spektakl pt. Baśń D. Fischerowej w wyk. aktorów Studio- 
-Forum z Ołomuńca (Kontakt 91)
Spektakl pt. Msza w świątyni nadziei wg N. Schlafmittela. 
W reż. R. Reszki — STA

29. Otwarcie wystawy fotografii A. Borysa pt. Poszukiwania barw
ne w krajobrazie — MGF
Otwarcie wystawy grafik i rysunków B. Narębskiej-Dębskiej 
— BWA
Prezentacja dorobku amatorskiego ruchu artystycznego Toru
nia. W programie: spektakle Naszyjnik w wyk. Koła Teatral
nego Liceum Wojskowego, Kobieta też człowiek w wyk. Kaba
retu SP nr 22, Historyjki nie do wiary w wyk. Grupy Teatral
nej Elana Klubu, Pan Tadeusz w wyk. Teatru Poezji II LO, 
Potwory z Mapie Street w wyk. zespołu IV LO; Występy ze
społu dziecięcego „Czerwone porzeczki” z Elana Klubu, zespo
łu baletowego „Rytmix” z Elana Klubu — DKC, TKT, UW 
Przedstawienie pt. Orfeusz Clerambault w wyk. aktorów Te
atru im. W. Horzycy. Reż.: K. Meissner, scenogr.: K. Pankie
wicz (Kontakt 91)

30.—31. Recital pieśni żydowskich w wyk. A. Hübnera-Ochodla (Kon
takt 91 — występ pozakonkursowy)

30. Koncert grup rockowych „Jivaros Quartet” i „The Liberty” ze 
Szwajcarii — Kim
Przedstawienie pt. Sklepy cynamonowe B. Schulza w wyk. ak
torów Theater am Ufer z Berlina. Reż.: A. Worona, muz.: A. 
Stokłosa (Kontakt 91) 
Przedstawienie pt. Uczeń czarnoksiężnika do muzyki L. van 
Beethovena, W. A. Mozarta, Marricone’a i Bernsteina w 
wyk. aktorów Czarnego Teatru Velvets z Wiesbaden (Kontakt 
91)
Spektakl pt. Być tam, to być tu wg D. Charmsa w wyk. ak



torów Akademickiego Teatru Dramatycznego z Wilna (Kon
takt 91)

31. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. A. 
Kiełbowicza z okazji Dnia Dziecka — POK 
Przedstawienie pt. Czarodziejski flet Mozarta w wyk. aktorów 
Czarnego Teatru Velvets z Wiesbaden (Kontakt 91)

Czerwiec

1. Otwarcie wystawy prac wykonanych w technice collage'  
przez dzieci uczestniczące w zajęciach plastycznych domów 
kultury woj. toruńskiego — GOPTD
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Otwarcie wystawy pt. IV pielgrzymka Jana Pawia II do P°1' 
ski — KM
Przedstawienie pt. Pasja według Awdieja W. Butromiejewa w 
wyk. aktorów Teatru im. J. Kupały w Mińsku (Kontakt 91)

2. Recital organowy A. Chorosińskiego. W programie: Toccata 1 
Fuga d-moll J. S. Bacha, Andante F-dur W. A. Mozarta, 
riacja A-dur F. Bączkowskiego, La dance macabre C. Saint' 
-Saensa, Variations sur un Noel M. Dupre. (VII Świętojański6 
Koncerty Organowe) — BJ

3. Otwarcie wystawy fotografii E. Łączyńskiej i grafiki M. ŁS' 
czyńskiego (artystów z Wiednia) — FSW
Otwarcie wystawy malarstwa i rysunku E. Dwurnika — FS^

5. Spotkanie z dr Z. Preisnerem nt. Indie — kraj kontrastów 
(Cykl: Podróże dookoła świata) — DKC

7. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. J. Kra' 
szewskiego. Solistka E. Bieńkowska-Sarba — flet. W progi"3' 
mie: Serenada op. 22 A. Dworzaka, Suita h-moll J. S. Bacha, 
Concerto grosso nr 6 P. Hellendaala — POK

10. Koncert Kowieńskiej Orkiestry Kameralnej pod dyr. G. F3' 
linkeviciusa. W programie utwory A. Vivaldiego — POK 
Spektakl pt. Znaki szczególne i ... w wyk. E. Matuszak 
i P. Dąbrowskiego (Miejska Scena Amatora) — DKC 
Spotkanie z dr M. Borowskim — współtwórcą alternatywneg0 
programu gospodarczego SDRP Polska postępu, prawa i detn°' 
kracji — KMPiK
Występ J. Wójcickiego, aktora „Piwnicy pod Baranami” —

12. Prelekcja prof. J. Justyńskiego pt. Zycie polityczne Indii a ^°S 
rodziny Gandhi — TPPI
Przedstawienie pt. Kopciuszek w wyk. podopiecznych Praco5*" 
ni Rozwijania Twórczości Osób Niepełnosprawnych — 
Spotkanie w ramach Wszechnicy Muzycznej nt. Wielcy kolTl 



pozytorzy XX wieku — D. Szostakowicz i Grupa „Sześciu". 
Prowadził W. Kunc — DKC

13. Koncert chóru akademickiego z Uniwersytetu Boba Jonesa w 
Greenville (USA) — KN

14. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. W. Kun
ca. W programie: uwertura do opery Wesele Figara Mozarta, 
Koncert h-moll na czworo skrzypiec Vivaldiego, Symfonia 
G-dur nr 88 Haydna — POK
Koncert pn. Europejski Blues Akustyczny. Wyk.: „Hooting 
Blues”, z Niemiec, „Bowle” z Czechosłowacji, „Nikita Dzigur- 
da” ze Związku Radzieckiego, „Nocna Zmiana Bulesa” — KN 

15. Premiera spektaklu Tragik mimo woli A. Czechowa. Reż.: P.
Cieplak — TWH
Uroczysty koncert chóru „Dzwon” z okazji 70-lecia istnienia — 
PZChiO

16. Impreza pn. Niedziela w Muzeum. W programie m.in.: wysta
wa prac plastycznych Moja przygoda w muzeum, aukcja dzieł 
sztuki, wystawa Pejzaż w malarstwie francuskim, wystawa 
wyrobów z bursztynu z muzeów w Królewcu i Malborku — 
MO
Impreza pn. Niepoważne powitanie lata. W programie: „Kli- 
tuś-Bajduś i z kapustą groch" w wyk. Teatrzyku Adasia, prog
ram satyryczny kabaretu „Chochlik” z SP nr 16 — EK 
Recital organowy V. Ros Pereza (Hiszpania). W programie 
m.in.: Diferencias sobre „El canto del Caballero" A. de Cabe- 
zona, „Gallardas II” J. B. Cabanillesa, wariacje na temat 
Lasst uns das Kindelein wiegen F. X. Murschhausera, Fan
tasia „Christ lag in Todes Bauden” J. S. Bacha, chorał O Gott, 
du frommer Gott J. Brahmsa, Litanies J. Alaina. (VII Święto
jańskie Koncerty Organowe) — BJ
Premiera przedstawienia pt. Strażnik Nocy, czyli dawno temu 
w żydowskim miasteczku. Reż.: G. Stanisławiak, scenogr.: P. 
Vogler, muz.: J. Stankiewicz, choreografia: B. Głuszczak — 
Baj

18. Koncert pt. Lubomski na Reszcie — FSW
Otwarcie wystawy włoskiej firmy „Artemidę” pn. Sztuka 
światła — ZPAP, BWA

19. Recital piosenkarski M. Grechuty — AT
Spektakl pt. Sen nocy letniej w wyk. uczniów V LO (Miejska 
Scena Amatora) — DKC

20. Koncert artystów-muzyków, pedagogów toruńskich szkół mu
zycznych inaugurujący działalność Fundacji Na Rzecz Pomocy 
i Rozwoju Szkół Muzycznych w Toruniu. W programie utwory



Bacha, Schumanna, Lehara, Prokofiewa, Chopina, Debuss’ego 
— PSM
Otwarcie wystawy pn. Współczesna ludowa rzeźba, malarstwo 
i dywany dwuosnowe Polski Północnej — ME
Prelekcja prof. S. Melkowskiego pt. Podróż literacka do Lwo
wa — TML
Spotkanie poświęcone pamięci S. Getza-saksofonisty, twórcy 
bosanowy (Klub Jazzowy) — DKC

21. Koncert muzyki folk z udziałem duetu „Eryk and Marys” (W- 
Romanowski i M. Lewicki) — MDK 
Otwarcie wystawy fotografii A. Cieślińskiego pt. Motywy 
MGF

22. Koncert warszawskiej grupy punk-rockowej „Dezerter” " 
MDK

23. Recital organowy R. Peruckiego. W programie m.in.: Balio all 
Granduca J. P. Sweelincka, Improwizacja na temat polskiej 
pieśni kościelnej Święty Boże M. Burzyńskiego, Concertino 
a-moll L. Graapa, Suita Gotycka L. Boellmanna, (VII Święto
jańskie Koncerty Organowe) — BJ

24. Spektakl pt. Opis obyczajów wg. J. Kitowicza w wyk. aktorów 
Teatru Stu w Krakowie. Reż.: M. Grabowski — TWH

25. Recital fortepianowy J. Brzezińskiej. W programie utwory !• 
Paderewskiego — PTM

28. Koncert z okazji 50 rocznicy śmierci I. Paderewskiego. Wyk-: 
A. Jaroń — fortepian — FSW
Maraton rockowy. Wyk.: grupy „Mardor”, „Jack in the Box”, 
„Jolly Roger” z Torunia, formacja „Parasithe” i „Destiny” z 
Kutna — KiF
Otwarcie wystawy tkaniny artystycznej A. Barbarowicz — MO 
Spektakl pt. Uhuru w wyk. kabaretu „FO PA” — DKC

30. Koncert organowy R. Gudela. W programie: Dic nobis Maria 
A. de Cabezona, Quattro Corrente C. Frescobaldiego, Prelu
dium i Fuga d-moll F. Couperina, Preludium i Fuga h-moll J- 
S. Bacha, Toccata d-moll M. Regera. (VII Świętojańskie Kon
certy Organowe) — BJ
Projekcja filmu animowanego pt. Wspaniały świat Walta Di' 
sneya (Cykl: Popołudnie z bajką) — DKC

Lipiec

1. Otwarcie wystawy plakatu. W. Świerzego — FSW
Wakacyjny plener plastyczny pn. Poznajemy się ... — DKC

2. Otwarcie wystawy marynistycznej członków Stowarzyszenia



Marynistów Polskich z Torunia i Łodzi (Galeria OMEGA) — 
Pax

3. Impreza pn. Kulisy teatru lalek — DKC, Baj
Otwarcie wystawy drzeworytów M. Łączyńskiego i fotografii 
E. Łączyńskiej-Pilz — GOPTD

4. Wakacyjny koncert muzyki rockowej z udziałem zespołu 
„Aberrantia” — KR

5. Otwarcie wystawy collage’u A. Kaweckiego (Wrocław) — 
BWA

6. Koncert muzyki hard-core. Wyk.: grupa „Juggling Jugulars” 
(Finlandia), zespół „And Up Band” (Toruń) — KR

6. Występ hiszpańskiego zespołu pieśni i tańca „Ballet Ciutat de 
Lleida” — TPH

7. Koncert muzyki francuskiej. Wyk.: E. Sulimowicz — fagot, J. 
Godziszewski — fortepian. W programie utwory M. Ravela, G. 
Pierne’a, H. Dutilleuxa — PTM

8. Impreza dla dzieci pn. Moje skarby — DKC
16. Koncert „Grupy Szybkiego Kazika” — KMi 

Otwarcie wystawy grafik powstałych w pracowniach Woj. Do
mu Kultury — WDK, KMPiK

20. Koncert pt. The Blues Night-Shift w wyk. zespołu „Nocna 
Zmiana Bluesa”; powt.: 4.08. — WKOTiS UM, DKC

27. Otwarcie kuźni w parku etnograficznym — ME

Sierpień

7. Otwarcie IV Ogólnopolskiej Wystawy Grafiki pn. Kolor w gra
fice — BWA

13. Otwarcie wystawy akwarel J. Lewandowskiego (Galeria „U 
Kallimacha”) — TTK

19—20. Koncerty grupy dziecięcej „Wilenka” — TMWiZW
27. Spektakl pt. Jabloneczka w wyk. Teatrzyku dziecięcego „Małe 

Skrzypkowo” — ME
29. Spotkanie z K. Grünbergiem i B. Otrębą — autorami książki 

Joachim von Ribbentrop. Kariera ministra Trzeciej Rzeszy — 
BU, I

Wrzesień

1. Otwarcie wystawy pt. Zygmunt Mocarski — pierwszy dyrektor 
Książnicy — KM

13. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. W. Kun
ca. Soliści: E. Sarba — flet, K. Affeldt — obój, E. Sulimowicz 
— fagot. W programie: I Trio wirtuozowskie F. Devienne’a, 



Divertimento D-dur oraz Symfonia „Jupiter” W. A. Mozarta — 
POK
Otwarcie wystawy pt. 40 lat Archiwistyki toruńskiej — BU 
Wykład prof. W. Kanale (Uniwersytet Łotewski w Rydze) nt. 
Idea niepodległej Łotwy i powstanie Republiki Łotewskiej W 
1918 roku — PTH

14. Koncert zespołu bluesowego „Wielka Łódź” oraz toruńskiej 
grupy rockowej „Smirnoff” — DKC
Koncert chóru dziecięcego „Piccolo Coro dei Antoniano” —

15. Koncert pt. Muzyka salonowa w wyk. zespołu kameralnego 
„Multi Camerata — POK
Przedstawienie pt. Strażnik Nocy, czyli dawno temu w ży
dowskim miasteczku P. Voglera. Reż.: G. Stanisławiak, sce- 
nogr.: P. Vogler, muz.: J. Stankiewicz, choreogr.: B. Głuszczak 
— Baj

20—21. Sesja naukowa z okazji 50 rocznicy śmierci Z. Mocarskiego. W 
programie referaty: dr B. Paruzel pt. Polskojęzyczny repet' j 
tuar wydawniczy oficyn Prus Zachodnich w XIX wieku, dr J- 
Tondla pt. Źródła i stan badań nad biblioteką zamkową księ
cia Albrechta pruskiego, doc. dr K. Podlaszewskiej pt. Biblio
teki mieszczańskie w Elblągu w XVI i XVII wieku, na pod
stawie fragmentów przechowywanych w Bibliotece UMK, mgr 
M. Strutyńskiej pt. Stare druki bibliotek gimnazjalnych Cheł
mna i Chojnic w zbiorach Biblioteki UMK, mgr A. LewandoW' 
skiej pt. Księgozbiór religioznawczy i teologiczny biblioteki 
gimnazjalnej w Toruniu — BU

20—22. XI Międzynarodowe Spotkania Kapel Ludowych — ME
20. Koncert z okazji 70-lecia otwarcia w Toruniu Konserwatorium 

Muzycznego PTM. Wyk.: K. Jakowicz — skrzypce, Państwowa 
Orkiestra Kameralna pod dyr. W. Kunca. W programie: Tfio 
G-dur J. Haydna, Symfonia op. 110 a D. Szostakowicza, Kon
cert skrzypcowy A-dur W. A. Mozarta, Concerto d’MadrigoM' 
sco A. Vivaldiego — PTM, POK

21. Dzień otwarty w Bibliotece i Ośrodku Czytelnictwa Chorych 
i Niepełnosprawnych. W programie: kiermasz wyrobów arty' 
stycznych, występ kabaretu rencistów, teatrzyk marionetek dla 
dzieci, aukcja dzieł sztuki — KM OCzChiN
Koncert zespołu folklorystycznego „Kądziołeczka” z okazj1 
10-lecia działalności — WDK

22. Przedstawienie pt. Baśń o szklarzu i cesarzu Z. Nawrockiej' 
Reż.: K. Arciszewski — Baj

23. Otwarcie wystawy prac niemieckiej malarki A. Jacobi —



25. Otwarcie wystawy jubileuszowej prac prof. K. Jasińskiego — 
BU

26. Koncert zespołu „Republika” i Obywatela GC (G. Ciechow
skiego) — KN
Recital piosenek Georgesa Brassensa w wyk. W. Szulca. Reż.: 
M. Stebnicka — TWH

27. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. P. Wi- 
jałkowskiego. Soliści: J. Major, R. Kulczycki (uczn. Zespołu 
Szkół Muz. w Toruniu). W programie: I Sonata G. Rossinie
go, Koncert fortepianowy C-dur KV 467 W. A. Mozarta, Kon
cert fortepianowy B-dur KV 450 i Concerto grosso op. 6 G. F. 
Haendla — POK

30. Sesja naukowa z okazji 100 rocznicy urodzin A. Bolta. W pro
gramie wystawa Dwanaście lat prezydenta Antoniego Bolta w 
Toruniu (1924—1936) — ZKP, BU

Październik

X. Wystawa pt. Armia Krajowa na Pomorzu w latach 1939— 
—1945 — FAP

3. Występ teatru „Wierzbak” z Poznania — WDK, WKiS UW
4. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. A. Natan

ka. Solista: F. Skulski — baryton. W programie: Aria na stru
nie G J. S. Bacha, Colas Breugnon i Cztery sonety miłosne T. 
Bairda, Epitaphium na śmierć K. Szymanowskiego T. Szeli- 
gowskiego, Orawa W. Kilara — POK

5. Koncert amerykańskiego harfisty J. Andrewsa — AM
Koncert orkiestry kameralnej z Getyngi „Ensable Getynga”. 
W programie utwory m.in. Telemanna, Haendla, Castello — 
POK
Koncert pn. Muzykoterapia. Wyk.: M. Lubomski, „Nocna 
Zmiana Bluesa”, „Duet Folkowy”, „Green Grass”, „Grupa 
Szybkiego Kazika” — MDK 
Show M. Zembatego — ME

7. Prelekcja dr Z. Karpusa pt. Sprawy ukraińskie i białoruskie 
w polskiej polityce zagranicznej od 1918 roku (Cykl: Bliżej hi
storii) — DKC

9. Otwarcie wystawy A. Dudka-Dürera pt. Przestrzeń Metafizy- 
czno-Telepatyczna 22 (Galeria „Na piętrze”) — ZPAP

11. Koncert muzyki renesansu i baroku w wyk. zespołu z Ham
burga „Consortgruppe des Pretorius Kreises” — TTK
Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. W. Kun
ca. W programie: Symfonia G-dur nr 92 „Oksfordzka” J. Hayd



na, Serenada na smyczki E. Elgara, Divertimento F-dur KV 
138 W. A. Mozarta — POK
Otwarcie wystawy grafiki i rysunku J. Hoppena (w 100 ro
cznicę urodzin) — MO, BU
Spektakl pt. „Har Magedon” w wyk. Teatru Alberta Tisona. 
(Cykl: Teatr Made in Poland) — MDK
Spotkanie z przedstawicielami angielskiej firmy wydawniczej 
Longman ELT — D. Lapkiewicz i B. Górską. (Cykl: Prezen
tacje angielskich firm wydających podręczniki do nauczania 
języków obcych) — KMPiK

12. Koncert kameralny. Wyk.: trio w składzie: E. Sarba — flet, £• 
Sulimowicz — fagot, K. Affeldt — obój. W programie utwory 
Haydna, Telemanna, Mendelssohna, Bartholdy’ego, Devienne’a 
—
Odczyt prof. Z. Saloniego pt. Polska leksykografia wspólcz®' 
sna — TMJP

13. Koncert holenderskiego zespołu oboi i fagotów „Nederlands 
Dubbelriet Ensemble”. W programie m.in.: utwory Mozarta, Ka' 
labisa oraz prawykonanie Xystusa D. van Warmerdama —•

15. Sesja naukowa nt. Emancypacja, asymilacja, antysemityzm. 
programie wykłady: prof. Z. H. Nowaka Emancypacja ŻydóW 
w Prusach, prof. K. Wajdy Awans i asymilacja ludności ży* 
dowskiej na przykładzie Chełmży, prof. M. Wojciechowskie^0 
Antysemityzm w wojewdóztwie pomorskim w latach 1920'' 
—1939, prof. J. Szilinga Eksterminacja Żydów na Pomorza 
mgr G. Berendta Sytuacja Żydów w Wolnym Mieście Gd^' 
sku — UMK

16. Koncert zespołów „Zdrowa Woda”, „Drink Bar” — DKC 
Odczyt mgr P. Prószka pt. Przez romańskie kraje Europy 
PTG
Otwarcie wystawy pt. Zabawka inna niż wszystkie — GOP^ 

17—19. Impreza pn. „Blues Meeting 91”. Wyk.: „Monkey Business”, 
„Easy Rider”, „Wielka Łódź”, „Tortilla Flat” oraz T. Nalep3 
— KN

17. Odczyt prof, dr hab. J. M. Kasjana pt. Zagadka literacka ł 
dzieje — TNT
Otwarcie wystawy fotografii K. Białowieża pt. Twarze W*' 
sa (Blues Meeting 91)
Spotkanie z K. Hanusem — prezesem Poznańskiego Steward' 
szenia Bluesowego (Blues Meeting 91)
Wykład prof. M. Żelaznego nt. U źródeł jazzu i bluesa — 
dzy strukturą informacyjną a czystym odczuciem estetyczny1^ 
(Blues Meeting 91)



Otwarcie wystawy Cyna z Getyngi — MO
18. Koncert solistów z Kowna: G. Dalinkevicusa — skrzypce i A. 

Kelpszy — gitara. W programie sonaty Paganiniego — POK 
Odczyt dr W. Tyburskiego nt. Idea humanizmu ekologicznego 
— PKE

21. Odczyt prof, dr hab. A. Kusa pt. Natura kwazarów. (Cykl: Z 
głębin czasu i przestrzeni) — PTMA, MO
Wieczór piosenek G. Brassensa (w 10 rocznicę śmierci). Wyk.: 
W. Szulc, W. Lisecki oraz gościnnie M. Stebnicka — TWH

23. Odczyt doc. L. Michalskiego pt. Przyczynek do konspiracji w 
świetle życiorysów dowódców AK — FAP

24. Otwarcie wystawy collage’u fotograficznego M. Wrzecionkow- 
skiego — MDK

25—27. Ogólnopolskie Seminarium Filmowe Wokół kina. W progra
mie: obrady właścicieli i dzierżawców kin z polskimi dystry
butorami, przegląd najnowszych filmów, kiermasz wydawni
ctw filmowych, plakatów oraz kaset video firmy „Gaby Inter
national” — KiK

25. V edycja Turnieju Kultury Języka Polskiego. W programie po
gadanki dr W. Sawryckiego Recytacja jako sztuka słowa, K. 
Ćwiklińskiego Analiza wiersza „Herostrates1’ Lechonia — 
DKC

25. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. G. Da
linkevicusa. Solista: A. Kelpsza — gitara. W programie: Suita 
antyczna O. Respighiego, Koncert gitarowy C-dur A. Vival- 
diego, Campanella N. Paganiniego, Serenada P. Czajkow
skiego — POK
Otwarcie wystawy rzeźb A. Dobrowolskiego z Poznania (Ga
leria Twórczości Niepełnosprawnych) — KM OczChiN
Występ kabaretu „FO PA” w programie pt. Uhuru — DKC

26. Uruchomienie wiatraka w parku etnograficznym — ME
28. Koncert S. Sojki — AT

Finał ogólnopolskiego Konkursu Toruń w kwiatach — ToMiTo

Listopad

3. Spektakl pt. Policja S. Mrożka w wyk. aktorów Teatru Atene- 
neum w Warszawie. Reż.: J. Swiderski, scenogr.: J. Kosiński — 
TWH, A

4. Odczyt mgr A. Mareckiego pt. Ruch nadświetlny — złudzenie 
czy rzeczywistość?. (Cykl: Z głębin czasu i przestrzeni) — 
PTMA, MO
Otwarcie wystawy pokonkursowej Wyraz harmonii — DKC



Zaduszki poetyckie, scen, i prowadzenie: prof, dr hab. J. Kry
szak — DKC

7. Otwarcie wystawy Konfrontacje Artystyczne Toruń 91 — FSW 
8—16. Przegląd filmów pn. Droga ku nowej Europie lat 90-tych. W 

programie projekcja filmów: Homo Faber U. Schlöndorffa, 
Narzeczona Stalina P. Basco, „Dr M” C. Chabrola, Rewolucja 
francuska R. Hefrona i R. Enrico, Europa, Europa A. Holland, 
Zarzewie E. Barbiera, In Flagranti W. Biedronia, Błękitna Nu
ta A. Żuławskiego oraz spotkania z V. Schlöndorffem, P. Basco 
i W. Biedroniem — FSW

8. Otwarcie wystawy Ziemia, las, niebo, miłość Takashi Ikezawa 
(Japonia) — BW A
Prelekcja Kyuntaro Hashimoto nt. Wczorajsza i dzisiejsza Ja
ponia — KIK

9. Spektakl pt. Miłości żar ognisty wg Ballad i romansów A. Mi
ckiewicza w wyk. Państwowego Teatru Lalki „Pinokio” W 
Łodzi. (Cykl: Teatr Made in Poland) — MDK

10. Otwarcie wystawy pt. Twarzą w twarz ze Szwajcarią (na podst. 
materiałów z Ambasady Szwajcarii) — BU
Poranek u Damroki — spotkanie z gawędziarzem kaszubskim 
H. Heweltem — ME

12. Otwarcie wystawy prac Z. Karpińskiej-Zając pt. Moje biurowe 
pejzaże (Galeria „U Kallimacha”) — TTK

12. Spotkanie Wszechnicy Wiedzy o Muzyce z udziałem skrzypka 
J. Steinermana. W programie prezentacja twórczości A. Vival- 
diego. Prowadził W. Kunc — DKC

13. Spektakl pt. Zaduszki Mickiewiczowskie wg Dziadów A. Mi
ckiewicza w wyk. Dziecięcego Teatru Eksperymentalnego „Ce
zary i My” z GOK-u w Osięcinach (Miejska Scena Amatora —' 
DKC

15—16. Sesja naukowa nt. Dzieje historiografii Pomorza Gdańskiego i 
Prus Wschodnich w latach 1920—1939 (1944) — TNT, UMK 
Spektakl pt. Mistrz i Małgorzata wg M. Bułhakowa w wyk- 
aktorów Teatru Polskiego w Bydgoszczy. Reż.: A. M. Marczew
ski, scenogr.: J. Napiórkowski, muz.: T. Woźniak — TWH

15. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. W- 
Kunca pt. Przeboje mistrzów. Solistka: J. Brzezińska — forte
pian. W programie utwory m.in.: W. A. Mozarta, T. Albinio- 
niego, J. Pachelbela — POK

16. Koncert zespołu rockowego „Poziom 600” z Wodzisławia Sl. — 
DKC

18. Odczyt dr Z. Turły pt. Lacertydy — gwiazdy czy galaktyki. 
(Cykl: Z głębin czasu i przestrzeni) — PTMA, MO



Otwarcie wystawy pokonkursowej VI Międzynarodowego Kon
kursu Twórczości Plastycznej Dzieci i Młodzieży pt. Barwy 
przyjaźni — zawsze zielono, zawsze niebiesko — GOPTD
Sesja naukowa poświęcona S. B. Lindemu z okazji 220 rocznicy 
urodzin — TNT, TMJP
Spotkanie autorskie z prof. K. Grünbergiem — DKC

19. Spotkanie autorskie z poetami bydgoskimi: K. Jułgą i W. Ba
nachem — DKC
Spotkanie z dr R. Glazikiem nt. Mongolia znana i nieznana. 
(Cykl: Podróże dookoła świata) — DKC 
Wieczornica Kopernikowska — PTMA, MO

20. Monodram pt. Złotowłosa w wyk. K. Czarneckiej. (Miejska Sce
na Amatora) — DKC
Odczyt dr n. med. A. Mazurka pt. Izrael — od Golgoty do Ma- 
sady — PTG
Odczyt dr Z. Waszkiewicz pt. Stosunki polsko-litewskie po 
1918 roku — DKC

21. Odczyt inż. A. Rojewskiego nt. Wpływ czynników warunkują
cych, zdrowie organizmu ludzkiego. (Cykl: Człowiek-Technika- 
-Przyroda) — Pax

22. Otwarcie wystawy fotografiki H. Rogozińskiego — MGF
23. Wieczór Bibliofilski z odczytem i pokazem dra T. Zakrzewskie

go pt. Z nieznanej przeszłości toruńskiej sztuki — TBL
25. Otwarcie wystawy pt. Impresje bamberskie (przy współpracy 

Biblioteki Uniwersyteckiej w Bambergu) — BU
27. Eliminacje V Konkursu Piosenki Polskiej Uwaga'.... Start — 

DKC, WKOTiS UM
Odczyt dr A. Perlińskiej pt. Organizacje konspiracyjne w Byd
goszczy w świetle niemieckich materiałów archiwalnych — FAP

28. Występ amatorskiego zespołu „Kinia” w programie pt. Jesien
na zaduma. (Scena Poezji Śpiewanej) — DKC

29. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. K. Teut- 
scha. Solistka: Kyoko Koyama — fortepian. W programie: Kon
cert na smyczki A. Vivaldiego, Sarabanda J. Haendla, Symfo
nia D-dur „Haffnerowska” oraz Koncert fortepianowy F-dur 
W. A. Mozarta — POK
Spotkanie z inż. A. Opakiem oraz projekcja filmu video nt. Za
bytki i świątynie Indii — TPPI

Grudzień

1. Finałowy koncert Konkursu Piosenki Polskiej Uwaga '....Start 
oraz koncert piosenkarki estradowej D. Radwańskiej — DKC 



Premiera przedstawienia pt. Róbmy to razem Cz. Sieńki. Reż.: 
Cz. Sieńko — Baj

2. Odczyt dr M. Panka pt. Promieniowanie tła w kosmosie. 
(Cykl: Z głębin czasu i przestrzeni) — PTMA

3. Otwarcie wystawy Integracja toruńskich plastyków: A. Bar- 
barowicz, Z. Popielarz, J. Sordyla — KMPiK

4. Wieczór autorski poety K. Hoffmana — DKC
5. Otwarcie wystawy prac uczniów Prywatnej Pracowni Pla

stycznej Romana Roka — DKC
Otwarcie wystawy pt. „Najciekawsze nabytki 1991 roku” — KM 

6—20. Wystawa pośmiertna prac prof. L. Zytkowicza — BU
8.12,—7.01. Wystawa pośmiertna prac dr S. Burchardta — BU

8. Poranek u Damroki — spotkanie z sandomierską gawędziarka 
A. Szymczyk — ME

9. Odczyt prof, dr M. Wojciechowskiego nt. Antysemityzm na P°' 
morzu w latach 1920—1939. (Spotkanie z historią) — DKC

10. Otwarcie wystawy pt. Franz Werfel 1890—1945 — BU, IKA 
Spotkanie z prof. J. Szupryczyńskim nt. Tajlandia — noivV 
szlak azjatyckiej turystyki. (Cykl: Podróże dookoła świata) " 
DKC

11. Koncert Mozartowski w wyk. uczniów Społecznych Ognisk Ar
tystycznych woj. toruńskiego — DKC, TTK

11. Odczyt doc. L. Michalskiego, F. Ziętka pt. Szare Szeregi w Byd
goszczy — FAP

12. Otwarcie wystawy Toruń w malarstwie Olgierda Turka — PaX 
Spotkanie z pisarzem K. Orłosiem — DKC

13. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. T. Szrede- 
ra. Soliści: S. Daems-Stolzenberg ze Szwajcarii — wiolonczela, E- 
Sarba — flet, E. Sulimowicz — fagot, W. Sarba — szpinet. W 
programie: utwory J. B. Boismortiera, L. Boccheriniego, J* 
Haydna, A. Corelliego, R. Twardowskiego — DKC
Koncert zespołu „Kult” — KN
Spotkanie z artystą plastykiem A. S. Możejko — KST, DKC 
Turniej Kultury Języka Polskiego (3 runda). W programie P°' 
gadanki: dr W. Sawryckiego Recytacja jako sztuka słowa oraz 
mgr K. Ćwiklińskiego Analiza literacka wiersza — DKC

14. Konkurs opowiadania dowcipów pn. Show-Konkurs — MDK 
Widowisko słowno-muzyczne pt. Pragnienie i świat. Wyk.: K- 
Kozłowski — KK

16. Odczyt dr K. Stefańskiego pt. Kwarki, leptony,...kosmologia 
(Cykl: Z głębin czasu i przestrzeni) — PTMA, MO
Odczyt prof. O. M. Selberga z Norwegii pt. Szyk enklityk PtC' 
terytalnych w polszczyźnie pisanej — TMJP



17. Otwarcie wystawy Pracownia rodzinna Sławomira Krajewskie
go. (Galeria Plastyki Dziecka) — MDK
Spotkanie Wszechnicy Wiedzy o Muzyce nt. Zycie i twórczość 
Georga Friedricha Haendla. Prowadził W. Kunc — DKC

28. Koncert kolęd i pastorałek w wyk. chóru mieszanego ZNP 
„Con Anima” i męskiego chóru „Dzwon” — DKC, PZChiO

1992

Styczeń
7. Prelekcja prof. J. Szupryczyńskiego pt. Japońskie tajemnice. 

(Cykl: Podróże dookoła świata) — DKC
Recital G. Turnaua, kompozytora, piosenkarza, pianisty „Piw
nicy pod Baranami” w Krakowie — AT

11. Koncert z cyklu Toruńskie Poranki Muzyczne. Wykonawcy: 
Chór Towarzystwa Śpiewu „Lutnia” pod dyr. Z. Maryksa, chór 
SP nr 3 w Toruniu pod dyr. K. Jaworskiego — PZChiO, DKC

12. Koncert zespołu kameralnego „Multi-Camerata” inaugurujący 
obchody 200 rocznicy urodzin G. Rossiniego — MC

13. Odczyt dr B. Rudaka pt. Tło rentgenowskie. (Cykl: Z głębin 
czasu i przestrzeni) — PTMA
Recital piosenkarski M. Bajora — AT

14. Otwarcie wystawy grupy plastyków niemieckich „mal+8” — 
BWA

15. Monodram pt. Złotowłosa w wyk. K. Czarneckiej — DKC 
Otwarcie wystawy pt. Z tradycji pedagogiki toruńskiej — prof. 
K. Sośnicki (1883—1976) — BU

16. Koncert zespołów rockowych „Jack in the box” (dawny Smir
noff) oraz „Stainless”. (Cykl: Scena muzyki) — DKC

17. Spektakl pt. Uhuru w wyk. kabaretu „FO PA” — DKC
18. Koncert międzynarodowej Orkiestry Kameralnej „Baltic Vir

tuosi” pod dyr. W. Kunca. W programie: Koncert skrzypcowy 
A-dur KV 219 W. A. Mozarta, Koncert na orkiestrę smyczko
wą G. Bacewicz, Serenada na orkiestrę smyczkową C-dur P. 
Czajkowskiego — POK
Koncert zespołów regge-bluesowych — TMS, WDK

20. Spektakl pt. Hemar w wyk. aktorów Teatru Ateneum w War
szawie; reż. — W. Młynarski — A

2i 23. Widowisko pt. W 80 dni dookoła świata wg J. Verne’a w wyk. 
amerykańskiej rewii na lodzie „Holiday on ice” — Pol



21. Odczyt prof, dr R. Kozłowskiego nt. Partie polityczne w woj. 
pomorskim 1945—50 — DKC

22. Odczyt mgr R. Karpiesiuk pt. Działalność WSK w Bydgoszczy 
— FAP

23. Przedstawienia pt. Ręce i Ptak w wyk. Teatru Ognia i Papieru. 
(Teatr Made in Poland) — MDK
Wieczór Poezji Śpiewanej pt. Pocztówki z podróży w wyk. K. 
Czarneckiej — DKC

25. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. W. Kun
ca. W programie m.in.: V Symfonia C. Ph. E. Bacha, Msza G- 
-dur F. Schuberta — POK

26. Spotkanie z gawędziarką z regionu kieleckiego C. Słapek. (Po
ranek z poezją ludową) — ME

30. Spotkanie z D. Włodarskim — wspomnienia z letniej wyprawy 
na Syberię. (Cykl: Z esperantem przez świat) — PZE

Luty

1. Odczyt mgr J. Łuczak pt. Uniwersytet Wileński i sprawy Po
laków na Litwie — TMWiZW

4. Otwarcie wystawy grafiki, rysunku, malarstwa i rzeźby R- 
Stępak — OCzChiN KM
Występ kabaretu „OT TO” — AT

7. Otwarcie wystawy malarstwa i rysunku M. Czapli (Warszawa) 
— BWA

10. Spotkanie z bioenergoterapeutami O. Czeremusznikowem (Wol
gograd) i S. Bielawskim (Toruń) nt. Bioenergoterapia, muzy- 
koterapia, akupunktura, kręgarstwo, ziołolecznictwo — DKC 
Spotkanie z W. Szulcem, aktorem Teatru im. W. Horzycy, 
współautorem i wykonawcą przedstawienia poświęconego G. 
Brassensowi — TPPF

14. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. M. Bla
szczyka; solista: S. Kuk — skrzypce. W programie: Koncert 
a-moll BWV 1041 J. S. Bacha, Symfonia C-dur „Linzka” KV 425 
W. A. Mozarta — POK
Prelekcja dr R. Glazika pt. Wietnam — relacja z podróży do
okoła kraju. (Cykl: Podróże dookoła świata) — DKC

15. Koncert z cyklu Toruńskie Poranki Muzyczne. Wykonawcy: 
Chór Kameralny „Sobótka” i Zespół Chóralny Klubu „Jantar” 
— PZChiO, DKC

16. Koncert Zespołu Kameralnego „Multi-Camerata”. W progra
mie utwory J. S. Bacha — MC



Spektakl pt. Ballada o Januszku wg powieści S. Lubińskiego. 
Wykonawcy: R. Hanin i H. Talar —

17. Otwarcie wystawy 50 rocznica przekształcenia ZWZ w Armię 
Krajową — FAP, BU

18. Spotkanie Wszechnicy Wiedzy o Muzyce poświęcone P. Czaj
kowskiemu. Prowadził W. Kunc — DKC
Wieczornica z okazji 519 rocznicy urodzin M. Kopernika. W 
programie: odczyt prof, dr hab. J. Klawe pt. Reperkusje od
kryć geograficznych w Polsce w XV i XVI w., otwarcie wysta
wy pt. Odkrycia geograficzne w czasach Krzysztofa Kolumba 
i Mikołaja Kopernika, recital skrzypcowy — MO

19. Premiera przedstawienia Kot w butach Z. Laurentowskiego; 
reż. — W. Kus, scenogr. — J. Doroszkiewicz, muz. — K. Arci
szewski — Baj

21. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. M. Dit- 
tricha (Wiedeń) z okazji 70-lecia Pomorskiego Towarzystwa 
Muzycznego; soliści: K. Laki (Düsseldorf) — sopran, R. Gryń 
— trąbka. W programie: Kantata Jauchzet Gott in allen Lan
den J. S. Bacha, Koncert na trąbkę G. Ph. Telemanna, Sym
fonia g-moll KV 550 W. A. Mozarta — PTM, POK

22—23. Przegląd solistów i zespołów muzycznych w ramach I Kon
frontacji Amatorskiej Twórczości Artystycznej Regionu „Ka
tar 92” — WDK, WKiS UW

22—25. Program pt. Dotknąć deszczu — teatralne przedstawienie pio
senek literackich w wyk. „Studia P” L. Sowińskiej — MDK

24. Otwarcie wystawy pt. 50 rocznica powstania AK — BU
25. „Wieczór Toruński” — wykład prof, dr J. Wojtowicza pt. „Fry

deryk Skarbek — wielki torunianin” — ToMiTo, KM
26.02.—4.03. Wystawa poświęcona ochronie zwierząt pt. Dlaczego? połączo

na z wykładami: Z. Filipiak pt. Miejsce zwierząt w naszej kul
turze oraz J. Czernego pt. Wegetarianizm — jak i dlaczego — 
TSW

27. Finał wojewódzki Ogólnopolskiego Młodzieżowego Seminarium 
Astronomicznego — PTMA, MO, KOiW UW

28. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. W. Kun
ca; soliści: R. Orlik — skrzypce, A. Dolezych — altówka. W 
programie: Symfonia koncertująca na skrzypce i altówkę Kv 
364 W. A. Mozarta, walce Nad pięknym, modrym Dunajem, 
Wino, kobieta i śpiew, Opowieści lasku wiedeńskiego J. Straus
sa — POK



Marzec

III—IV. Wystawa fotografii M. Wierzbowskiego z Pracowni Rozwijania 
Twórczości Osób Niepełnosprawnych pt. Jak mnie widzisz 
— BU

1. Otwarcie wystawy pn. Summa lat 80 Entree lat 90 — ZPAP 
Poranek u Damroki — spotkanie z J. Ziętkiem poetą ludowym 
z woj. legnickiego — ME
Prapremiera spektaklu pt. Niezwykłe spotkanie B. Byczkow- 
skiego; reż., muz. — K. Arciszewski, scenogr. — W. Rudnicki 
— Baj

2. Otwarcie wystawy pokonkursowej pt. Samoloty, szybowce, ba
lony ... ludzie — GOPTD

4. Referat prof, dr hab. L. Tomiałojcia nt. Wrażenia przyrodnicze 
z Kalifornii i Arizony połączony z projekcją przeźroczy — PTP 

7—8. Eliminacje woj. XXVII Ogólnopolskiego Konkursu Recytator
skiego — WDK

7. Spektakl pt. Prostytutki E. Priwieziencewa — AT
9—16. Przegląd filmów W. Herzoga — FSW, KiO

10. Otwarcie wystawy malarstwa M. Trägera — BWA
12. Otwarcie wystawy prac toruńskich twórców nieprofesjonal

nych — KMPiK, TTK
13. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. Z. Ry- 

cherta; solistka: U. Wanaszczyk-Nogaj — sopran. W programie: 
I Suita C-dur BWV 1066 J. S. Bacha, Concerto grosso op. 6 tvt 
3 A. Corelliego, Symfonia Es-dur J. Haydna, arie operowe z 
Wesele Figara W. A. Mozarta, oratorium Mesjasz G. Fr. Haen- 
dla — POK

15. Koncert laureatów VIII Dziecięcego Konkursu Interpretacji — 
EK
Koncert Zespołu Kameralnego „Multi-Camerata”. W progra
mie: Kwartet Skowronkowy J. Haydna, Cykl tańców rumuń
skich B. Bartoka — MC
Spotkanie pn. „Muzeum i muzyka”. W programie prelekcja H- 
Turskiej Galeria toruńskich, portretów mieszczańskich, recital 
fortepianowy J. Stetkiewicza — MO

18. Koncert toruńskich zespołów rockowych: „Stainless”, „Jack ih 
the box” — DKC
Otwarcie wystawy Instalacji Sperkowej (Czechosłowacja) — 
— GSW, BWA
Wieczór autorski J. L. Ordana połączony z promocją „Przeglą* 
Bu Artystyczno-Literackiego” — DKC
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19. Otwarcie wystawy pokonkursowej „Dzieło roku 1991” — TTK, 
ZPAP
Otwarcie wystawy rzeźby B. Sperkovej — FSW, ZPAP

20. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. Z. Gracy; 
solistka: E. Sulimowicz — fagot. W programie: Chromatica, 
Tamburetta A. Jarzębskiego, Concerto grosso op. 6 nr 6 G. F. 
Haendla, Koncert fagotowy B-dur KV 191 W. A. Mozarta, Sym
fonia D-dur nr 104 J. Haydna — POK

23. Otwarcie wystawy malarstwa P. Piotrowskiego pn. Ogrody II 
— DKC

25. Wieczór poświęcony kulturze wedyjskiej. W programie m.in.: 
wykład pt. Yoga — medytacje o Bogu, muzyka Indii — DKC

26. Spotkanie z cyklu Z esperantem przez świat. W programie 
wspomnienia F. Sulikowskiej ilustr. przeźroczami Paryż—Wer
sal—Księstwo Monaco — PZE

27. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. J. Szesta- 
kowa (Odessa); solista: A. Jaroń — fortepian. W programie: 
Adagio S. Barbera, Koncert fortepianowy B-dur KV 595 W. A. 
Mozarta, Concerto grosso op. 6 nr 12 G. F. Haendla — POK 
Otwarcie wystawy „Najpiękniejsze książki niemieckie 1988— 
—1990” — BU

28—29. Przegląd zespołów tanecznych działających w województwie 
toruńskim (Katar 92) — WDK

28. Koncert laureatów konkursu chórów szkolnych a capella — 
PZChiO, KOiW UW
Wieczór poezji śpiewanej pt. Dziwnie to życie nasze leci w wyk. 
D. Tomaszewskiej i R. Kaliskiego — DKC

29. Recital piosenkarski M. D. Nierzwickiego, poety, kompozytora, 
plastyka z Grudziądza — DKC

30. Otwarcie wystawy prac dzieci z Młodzieżowego Domu Kultu
ry we Wrocławiu — GOPTD

31. Otwarcie III Międzynarodowej Wystawy Fotografii Podwodnej 
Aqua Photo — BWA
Premiera spektaklu pt. Szukając dziury w niebie w wyk. zespo
łu teatralnego „Spięty Teatr Spinaczy” — MDK

kwiecień

IV. Wystawa akwarel O. Kichonowej (Petersburg) pt. Widoki Sankt 
Petersburga — BU

2. Finał woj. konkursu astronomicznego dla szkół podstawowych 
— PTMA, KOiW UW, UMK
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Wręczenie nagród laureatom konkursu muzealnego Zima 92 — 
MO
Występ zespołu „Bez Jacka” — DKC

3. „Koncert toruński” z okazji 70-lecia Pomorskiego Towarzystwa 
Muzycznego i Zespołu Szkół Muzycznych. Wyk.: T. Chmie
lewski — fortepian, chór męski „Copernicus”, Państwowa Or
kiestra Kameralna pod dyr. W. Kunca. W programie: Koncert 
fortepianowy f-moll F. Chopina oraz utwory kompozytorów 
toruńskich: Muzyka ku czci Mikołaja Kopernika J. M. Wie
czorka, Canto Solenne B. Matuszczak — PTM, POK
Otwarcie wystawy twórczości dzieci i prac artystów-fotografi' 
ków z Białorusi pt. Białoruś — Dzieci — Czarnobyl — MO, 
WOKTiS UM

4—5. Przegląd zespołów teatralnych działających na terenie woje
wództwa toruńskiego („Katar 92”) — WDK

4. Otwarcie retrospektywnej wystawy malarstwa I. Houwalta 
MO, BWA (Poznań)

10. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. J. Ja' 
zownika; soliści: W. Fiskow — klarnet, K. Boreczko — sopran- 
W programie: Koncert klarnetowy A-dur KV 622 W. A. Mo
zarta, Stabat Mater G. B. Pergolesiego — POK

11—13. XXVI Ogólnopolski Festiwal Teatrów Jednego Aktora — TKT, 
UW, UM

11. Monodram pt. Podróż do miejsca urodzenia wg T. Nowaka w 
wyk. M. Rasiewicz,- scen. — M. Rasiewicz, reż. — D. Latour, 
scenogr. — M. Lamers, muz. — S. Berger (XXVI OFTJA) 
Spektakl pt. Amory, czyli sen i przebudzenie wg M. Pawli' 
kowskiej-Jasnorzewskiej w wyk. M. Barełkowskiej; scen, i reż- 
— M. Barełkowska, scenogr. — J. Braun (XXVI OFTJA) 
Spektakl pt. „HMIHM" wg H. Mullera w wyk. A. Sadowskie
go; scen. — A. Sadowski (XXVI OFTJA)
Spektakl pt. Partyjka wg T. Bernharda w wyk. L. Gwita; scen- 
J. Kozłowski, L. Gwit, reż — L. Gwit (*XXVI OFTJA)
Spektakl pt. Wilkołak (opera kameralna na jedną aktorkę 1 
czterech muzyków) wg M. de France, R. de Ronsarda w wyk- 
S. Celińskiej, scen, i reż. — B. Cybulski, muz. — T. Bajerski 
(XXVI OFTJA)

12. Monodram pt. Efekt Algernona-Gordona wg D. Keyesa w wyk- 
R. Płuszka, scen, i reż. — M. Półtoranos (XXVI OFTJA) 
Monodram pt. Wizje św. Ildefonsa wg K. I. Gałczyńskiego w 
wyk. S. Biczysko; scen., reż., scenogr., oprać, muz. — S. B*' 
czysko (XXVI OFTJA) 
Przedstawienie pt. House music wg J. L. Borgesa, T. S.



B. Hrabala, R. B. Sheridana, G Stein, D. Ślepowrońskiej w wyk.
B. Dziekan, scen, i reż — B. Dziekan, muz. — S. Kulpowicz, 
kostiumy — L. Popiel (XXVI OFT JA)
Spektakl pt. Wyzwolony w wyk. A. Pujszy; scen., reż., scenogr.
—A. Pujsza (XXVI OFTJA)
Spotkanie z cyklu „Muzeum i muzyka”. W programie: prelek
cja K. Kluczwajd nt. Osiemnastowieczne intarsje toruńskie oraz 
koncert gitarowy w wyk. T. Kurjaty, ucznia PMS — MO

13. Monodram pt. Judasz wg J. Kasprowicza i J. Boheme w wyk.
K. Grygiera, scen. — K. Grygier, konsultacja reż. — J. Braun, 
oprać, muz. — J. Stankiewicz (XXVI OFTJA)
Monodram pt. Pani Dobra wg T. Bernharda w wyk. G. Mu
skały; scen, i reż. — M. Półtoranos (XXVI OFTJA)
Spektakl pt. Nienawidzę wg M. Koterskiego w wyk. P. Różań
skiego; reż. — E. Oyrzanowska-Zielonacka, oprać, muz. — A.
Zarycki (XXVI OFTJA)
Spektakl pt. Spowiedź chuligana wg S. Jesienina w wyk. A.
Grabowskiego, scen, i reż. — A. Grabowski, oprać, muz. — J. 
Grzywacz, scenogr. — J. Ukleja (XXVI OFTJA)

14. Otwarcie wystawy malarstwa P. Klubowskiego — BWA
16. Otwarcie wystawy pokonkursowej przeglądu fotograficznego 

(„Katar 92”) — WDK
22. Otwarcie wystawy pt. Oficyna Poetów i Malarzy w Londynie 

— BU
23. Finał międzywojewódzki Konkursu Astronomicznego dla szkół 

podstawowych — PTMA, KOiW UW, UMK
Odczyt prof. S. Alexandrowicza pt. Twierdze moskiewskie w 
XVI w. — MO, TPF

24—29. Przegląd filmów W. Fassbindera — FSW, KiO
27. Musical pt. Burzliwe życie Lejzorka w wyk. zespołu Teatru 

Ateneum w Warszawie —
30. Otwarcie wystawy malarstwa A. Borowskiego i T. Klimczyka 

(Kraków) — BWA

M a j

1. Występ orkiestry dętej Zespołu Szkół Ekonomicznych (Toruń
ski Maj)

2. Impreza pn. Jedzie, jedzie straż ogniowa ... — pokaz zabytko
wego i nowoczesnego sprzętu strażackiego — ME
Koncert zespołu „Proletariat” — KN

3. Koncert zespołów „Wielka Łódź” z Poznania i „Zdrowa Woda” 
z Ciechocinka — ME
Otwarcie wystawy Józef Kozłowski 1905—1991 — MO



5—19. Wystawa pośmiertna prac prof. Z. Brochwicza — BU
7. Spotkanie autorskie z A. Bartyńskim, M. Kaziowem i S. L. Ma

ćkowiakiem — OCzChiN KM
8. Otwarcie wystawy literatury dla i o niepełnosprawnych pt. 

Obecni wśród nas — OCzChiN KM
9. Prezentacje artystyczne sztuki seniorów. W programie występy 

zespołów „Podgórski Walczyk”, Zespołu Wokalnego Rubinko- 
wiada, Kabaretu „Złota Jesień”, Chóru „Echo”, Teatrzyku Ma- 
rionetta Harmonilas — DKC

12. Otwarcie III Międzynarodowego Triennale Grafiki Mezzotinta 
91 — BWA

13. „Wieczór Toruński” — Wykład doc. dr J. Szczepkowskiego pt. 
Toruń jako ośrodek wojewódzki Polski Północnej — ToMiTo

15. Premiera kabaretu literackiego „FO PA” pt. W raju jest lepiej 
— DKC

16. Ogólnopolski konkurs „Pastel 92” połączony z wystawą nagro
dzonych prac — WDK
Występ Kabaretu „Dudek” z udziałem E. Dziewońskiego, J- 
Kobuszewskiego, J. Kociniaka, K. Sienkiewicz, W. Michnikow
skiego, G. Barszczewskiej, M. Zawadzkiej, H. Kunickiej, L. Ky
dryńskiego —

17. Spektakl pt. „Wizje św. Ildefonsa w reż. M. Glinkowskiego w 
wyk. „Teatru Kilku Osób” z Łodzi (Cykl: Teatr Made in Po
land) — MDK

18. Wieczór autorski J. Kryszaka oraz promocja tomu wierszy pt- 
Zycie wewnętrzne — DKC

20. Otwarcie wystawy malarstwa M. Białoborskiej — TTK, BWA
21. Monodram pt. Efekt Algernona-Gordona w wyk. R. Płuszka, 

laureata XXVI OFTJA — DKC
Prelekcja dr R. Jadczaka pt. Uniwersytet Lwowski w prze
dedniu niepodległości — TML

23—24. Impreza metodyczna dla dzieci i młodzieży interesujących się 
filmem pt. Dziecko i film z udziałem reż. A. Maleszki — WDK 

23—30. Międzynarodowy Festiwal Teatralny „Kontakt 92” — TWH, 
MKiSz

23. Koncert pt. Zagraj mi muzyczko ... w wyk. Zespołu Pieśni i 
Tańca „Młody Toruń” — MDK, ME

23. Pokaz porcelany chińskiej i japońskiej z kolekcji T. Wierzej- 
skiego z Muzeum Okręgowego połączony z prelekcją mgr G. 
Ściepuro i występem uczniów Państwowej Szkoły Muzycznej H 
stopnia — MO 
Przedstawienie pt. Bieg rzeki wg prozy J. Joyce’a w wyk. ze
społu Transformtheater z Berlina (Kontakt 92)



Spektakl pt. Śmierć Natana G. Taboriego w wyk. zespołu Re
sidenztheater z Monachium (Kontakt 92)

24. Opera pt. Agnus Dei F. Bajorasa z librettem R. Savelisa w 
wyk. Akademickiego Teatru Dramatycznego z Wilna; reż. — J. 
Vaitkus (Kontakt 92)
Recital organowy Marty Szoka (Łódź). W programie: Prelu
dium na temat „Święty Boże” W. Żeleńskiego, 4 preludia cho
rałowe J. Brahmsa, Surusoitto J. Sibeliusa, Relief III A. Krza
nowskiego, Sonata d-moll J. G. Töpfera (VIII Świętojańskie 
Koncerty Organowe) — BJ
Spektakl pt. Choinka u Iwanowów A. Wiedeńskiego w wyk. 
teatrzyku Prijut komedianta z Petersburga (Kontakt 92)

25—31. Przegląd filmów Schlöndorffa. W programie: Blaszany bę
benek, Słomiany ogień, Strzał litości, Nagłe bogactwo biednych 
ludzi, Perkusista, Moralność Ruth Halbfass — FSW, KiO

25. Program pt. Uśmiechnij się mamo w wyk. zespołu dziecięcego 
ze Szkoły Podstawowej nr 14 — GKO
Przedstawienie pt. Białe małżeństwo T.. Różewicza w wyk. 
zespołu Teatru im. W. Horzycy; reż. — J. Maciejewski, scenogr. 
— B. Zawada (Kontakt 92)
Spektakl pt. Ziemia niczyja L. Raczaka w wyk. Teatru Ósme
go Dnia z Poznania (Kontakt 92)

26. Przedstawienie pt. Zakład ceramiczny pani Pillarpart P. Val- 
laka w wyk. Teatru „Endla” z Pärnu; reż. — P. Padajas (Kon
takt 92)
Spektakl pt. Pokojówki Geneta w wyk. prywatnego Teatru Ro
mana Wiktiuka z Moskwy (Kontakt 92)

28—31. XII Międzynarodowe Spotkania Kapel Ludowych — ME, 
MKiSZ, PZE

28. Koncert polskiego zespołu „Wilia” z Wilna (XII Międzynarodo
we Spotkania Kapel Ludowych)
Przedstawienie pt. Baal w wyk. Teatru Dramatycznego z Mar
tina (Kontakt 92)
Spektakl pt. Dziś są moje urodziny T. Kantora w wyk. zespołu 
Cricot 2 (Kontakt 92)

29. Inscenizacja wierszy i prozy Zabołockiego, Wiedieńskiego, Olej- 
nikowa pt. Wieczór w domu wariatów w wyk. aktorów teatru 
Ermitaż z Moskwy (Kontakt 92)

29. Koncert zespołu „Kresowiacy” z Lidy (XII Międzynarodowe 
Spotkania Kapel Ludowych)
Otwarcie wystawy polskiego malarstwa historycznego z XIX/ 
/XX w. pn. Dzieje cywilizacji w Polsce — MO

30. Otwarcie wystawy pn. Spotkanie dwóch światów, dwóch kul



tur połączone z występem zespołu „Ritmos de Flamenco” — 
KM, TPAŁ, TPH
Przedstawienie pt. Archeologia A. Szypenki w wyk. zespołu 
Teatru Młodzieżowego z Kijowa (Kontakt 92)
Spektakl pt. Kwadrat E. Nekrosziusa w wyk. aktorów Teatru 
Młodzieżowego z Wilna (Kontakt 92)

31. Koncert organowy A. Chorosińskiego (Warszawa). W progra
mie: Toccata i fuga d-moll J. S. Bacha, Preludium J. Podbiel- 
skiego, Sekwens M. Sowy, Preludium, fuga i wariacja h-moll 
C. Francka, Suite Gotique L. Boellmanna (VIII Świętojańskie 
Koncerty Organowe) — BJ
Premiera sztuki Czerwony Kapturek J. Brzechwy; reż., muz. — 
K. Arciszewski, scenogr. — A. Tośta, choreogr. — B. Głuszczak 
— Baj

Czerwiec

VI—IX. Wystawa fotografii M. Künne’a (RFN) pt. Impresje kolorów — 
BU

1. Koncert pn. Dzieci dzieciom. W programie: koncert chórów dzie
cięcych, konkurs plastyczny oraz występ zespołów „Kądziołecz- 
ka” i „Śpiewające Słoneczko” — PZChiO, GOPTD, KSo 
Premiera programu pt. Początek w wyk. grupy happenerskiej 
„Młodyżywiec” — MDK
Występ Zespołu Tańca Nowoczesnego „Rytmix” oraz Teatrzy
ku „Adasia” — EK

3. Koncert zespołu „Maanam” i „Depress” (Norwegia) — AT 
Otwarcie wystawy malarstwa A. Żurka (Poznań) — BWA 
Spektakl pt. Lekcja E. Ionesco w wyk. teatru „TEA” z Biało- 
gardzkiego Ośrodka Kultury; oprać, i reż. — R. Podsiadło. 
(Cykl: Teatr Made in Poland) — MDK

4. Otwarcie wystawy Najpiękniejsze książki szwajcarskie 1979— 
—1990 — BU

7. Występ kabaretu B. Smolenia z programem pt. Aby nam się 
udało — AT
Recital organowy J. Higdona (USA). W programie: suita Plein 
jeu du deusaeme N. L. Clerambaulta, Humoresque P. Yana, 
Preludium i fuga e-moll J. S. Bacha, 5 tańców C. Hamptona, 
Improwizacja kantylenowa Ch. Tournemire’a. (VIII Świętojań
skie Koncerty Organowe) — BJ

12. Koncert chórów „Przełęcz” ze Śląska Cieszyńskiego i „Cecy- 
cylia” z Chełmży — PZChiO, DKC

14. Blok imprez p.n. Niedziela w muzeum. W programie otwarcie



wystaw: Palna broń myśliwska, Propaganda komunistyczna 
stanu wojennego, Ikony (ze zbiorów Muzeum Ziemi Lubuskiej 
w Zielonej Górze i Muzeum Okręgowego w Toruniu), Srebra 
rosyjskie XIX w. (ze zbiorów Muzeum Narodowego, Muzeum 
Ziemi Lubuskiej, Muzeum Okręgowego) — MO
Koncert finałowy I Konfrontacji Amatorskiej Twórczości Ar
tystycznej Regionu „Katar 92” z udziałem laureatów przeglą
dów muzycznego, tanecznego, teatralnego, fotograficznego — 
WDK
Koncert organowy M. Hadrysiak (Toruń). W programie: dawna 
muzyka polska oraz Fantazja a-moll, Preludium i fuga c-moll 
J. Pachelbela, Passacaglia d-moll D. Buxtehude’a, 2 preludia 
chorałowe J. S. Bacha, Fantazja chorałowa C. Francka, 2 pre
ludia chorałowe J. Brahmsa (VIII Świętojańskie Koncerty Or
ganowe) — BJ
Koncert zespołu kameralnego „Multi-Camerata”. W programie: 
Sonata D-dur S. Szarzyńskiego, Sonata Nr 5 G. Rossiniego, 
Kwartet D-dur Nr 1 P. Czajkowskiego, Romeo i Julia S. Pro
kofiewa — MC

19. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. W. Kun
ca. W programje: Walc As-dur J. Brahmsa, Taniec słowiański 
e-moll A. Dvoraka, Marsz Turecki W. A. Mozarta, Passacaglia 
J. Haendla — POK
Otwarcie wystawy poplenerowej Tleń 91 — metafora-antyme- 
tafora — BWA

20. Impreza pt. Ostatni dzwonek, W programie występy zespołów 
z klubów „Jantar”, „Zodiak” i Domu Harcerza — DKC

21. Konkurs chórów o puchar wojewody toruńskiego — WKiS UW 
Recital organowy J. Skudlika (RFN). W programie: wariacje 
na temat Mein junges Leben hat ein End J. P. Sweelincka, 
Canzon a 4 del quarto tono Ch. Erbacha, Toccata Nona J. E. 
Eberlina, 5 Symfonia f-moll Ch. M. Widora. (VIII Świętojań
skie Koncerty Organowe) — BJ

23. Musical Skrzypek na dachu w wyk. artystów Teatru Muzyczne
go w Łodzi — AIA

26. IV edycja konkursu Przeczytaj—narysuj—zgadnij — MDK 
Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. W. Kun
ca; solista: S. Firlej — wiolonczela. W programie: utwory G. 
Rossiniego, A. Honeggera, P. Czajkowskiego — POK

28. Koncert organowy P. Nancekievilla (RFN). W programie: 
Veni Creator Spiritus S. Scheidta, Passacaglia G. Muffata, Pre
ludium i fuga C-dur J. S. Bacha, Preludium i fuga a-moll, 
Przygrywka chorałowa i fuga , O Traurigkeit, O Herzeleid J.



Brahmsa, Preludium i fuga G-dur F. Mendelssonha-Barthol- 
dy’ego, Wariacje na temat Auf, auf mein Herz F. Peetersa, Fi
nal par organo J. Guridiego. (VIII Świętojańskie Koncerty Or
ganowe — BJ

28. Zakończenie I Sezonu Muzyki Amerykańskiej. W programie 
utwory Ch. Ivesa, S. Barbera, G. Gershwina, S. Joplina, L. 
Andersona, C. Woodsa, J. F. Lamba w wyk. zespołu kameral
nego „Multi-Camerata” —

29. Recital piosenkarski Eleni — AT

Lipiec

1. Recital piosenkarski V. Villas — AT
4. Festyn pn. Podarujmy dzieciom lato, podarujmy zdrowie. W 

programie m.in. występy zespołu „Nocna Zmiana Bluesa”, ka
baretu „FO PA” — ME

5. Recital organowy A. Arkuszewskiej (Toruń). W programie: 
Preludium i fuga F-dur J. S. Bacha, wariacje na temat Nun 
komm der Heiden Heiland P. Sieferta, Fantasia chromatica J- 
P. Sweelincka, Preludium i fuga d-moll F. Mendelssohna-Bar- 
tholdy’ego, Preludium i fuga g-moll J. Brahmsa, Tryptyk gre
goriański J. Langlaisa, 2 chorały Pange Lingua, Placare Chri
ste Servulis M. Dupre. (VIII Świętojańskie Koncerty Organo
we) — BJ
Występ kabaretu „OT TO” — AT

8. Otwarcie wystawy Polskie współczesne szkło artystyczne 
MO
Otwarcie wystawy poplenerowej studentów II i III roku Wydz> 
Sztuk Pięknych UMK pn. Toruń — malarstwo — rysunek 
DKC, UMK

9. Spotkanie przy wystawie Matejko — dzieje cywilizacji w Pol' 
see. Prowadziła A. Gajewska — MO

11. Koncert duetu gitarowego w składzie: D. Domański, J. Wiś' 
niewski — DKC

12. Koncert zespołu „Kujawioki” z Osięcin (Toruńskie Lato 
Muzeum Etnograficznym) — ME

16. Spotkanie przy wystawie Polskie współczesne szkło artystycz
ne. Prowadziła K. Kluczwajd — MO

17. Nadzwyczajny koncert z okazji sprowadzenia prochów I. ?a' 
derewskiego do Polski. W programie utwory fortepianowe 1 
nie wykonywane dotąd pieśni kompozytora oraz utwory F. 
Chopina. Wykonawcy: H. Januszewska — sporan, Cz. Stań
czyk — fortepian — PTM



Otwarcie wystawy litografii barwnej środowiska łódzkiego — 
BWA

18. Pokaz pracy w kuźni w parku etnograficznym. (Toruńskie La
to w Muzeum Etnograficznym) — ME

20. Koncert chóru „Symfonia” z Kanady (Toruńskie Lato w Mu
zeum Etnograficznym) — ME

23. Spotkanie przy wystawie Srebra rosyjskie XIX w. — MO
25. Koncert amerykańsko-niemieckiej formacji bluesowej „Blues 

Casters” — DKC, WOKTiS UM
26. Koncert zespołu „Ogończyk” z Boniewa (Toruńskie Lato w 

Muzeum Etnograficznym) — ME

Sierpień

1. Koncert zespołów „Super Duo” z Poznania i „Drink Bar”. (To
ruńskie Lato w Muzeum Etnograficznym) — ME, DKC, 
WOKTiS, UM

8. Koncert zespołów „Nocna Zmiana Bluesa” i „Crazy Graff”. 
(Toruńskie Lato w Muzeum Etnograficznym) — ME, DKC, 
WOKTiS UM

9. Koncert zespołów „Inti-Nah” z Boliwii i „Ritmos de Flamen
co” z Wrocławia. (Toruńskie Lato w Muzeum Etnograficznym) 
— ME, DKC, WOKTiS UM

14. Otwarcie wystawy malarstwa M. Chmielnik (Mogilno) — BWA
15. Koncert zespołów: rockowego „Prana” z Torunia i blues-roc- 

kowego „Wall Street” z Grudziądza. (Toruńskie Lato w Mu
zeum Etnograficznym) — ME, DKC, WOKTiS UM

20. Spotkanie przy wystawie Myśliwska broń palna. Prowadziła A. 
Mierzejewska — MO

22. Koncert wojskowej Orkiestry Garnizonowej pod dyr. S. Dasz- 
kowskiego. (Toruńskie Lato w Muzeum Etnograficznym) — 
ME, DKC, WOKTiS UM

23. Widowisko obrzędowe Wieńcowe w wyk. zespołu „Wichowia- 
ki” z Wichowa. (Toruńskie Lato w Muzeum Etnograficznym) 
— ME

Wrzesień

4. Koncert z okazji 70-lecia Pomorskiego Towarzystwa Muzycz
nego w wyk. J. Godziszewskiego i R. Smendzianki z towarzy
szeniem Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. W. Kun
ca. W programie: 4 mazurki z op. 50 i I sonata c-moll op. 8 
K. Szymanowskiego, Koncert fortepianowy f-moll F. Chopina 
— PTM, POK



Otwarcie wystawy grafiki Jaćwież i Litwa w starożytności i 
wczesnym średniowieczu ze zbiorów Państw. Muzeum Arche
ologicznego w Warszawie — MO
Otwarcie wystawy Tadeusz Łapiński — sztuka grafiki barw
nej — MO

5. Koncert zespołów: „Enterblue” z Golubia-Dobrzynia i „Deka
log” z Aleksandrowa. (Toruńskie Lato w Muzeum Etnograficz
nym) — ME, DKC, WOKTiS UM

6. Koncert zespołu dziecięcego „Kądziołeczka” — ME
Recital wiolonczelowy S. Breitha (Wiesbaden). W programie 
utwory Bacha, Pendereckiego, Gabrielliego i Hindemitha. 
(XXX Bydgoski Festiwal Muzyczny) — POK

11. Koncert zespołu instrumentów barokowych „II Tempo”. (XXX 
Bydgoski Festiwal Muzyczny) — POK
Otwarcie wystawy malarstwa, grafiki i rysunku S. Stasiulewi- 
cza (Bydgoszcz) — BWA

12. Koncert „Toruńskiego duetu fortepianowego” (E. Skarżewska, 
R. Matusiak). W programie utwory F. Schuberta, A. Dvoraka, 
F. Chopina, J. Brahmsa — MO

16. Otwarcie wystawy pt. 500-lecie odkrycia Ameryki — BU, ME
17. Spotkania przy ikonach. W programie występ chóru cerkiew

nego, komentarz ks. M. Hajduczeni — MO
19. Otwarcie wystawy fotogramów K. Wenerskiego pt. Piwnice, z 

których widać gwiazdy — MO
20. Spotkanie z cyklu „Muzeum i muzyka”. W programie: poga

danka mgr K. Kluczwajd nt. Polskie współczesne szkło arty
styczne oraz koncert w wyk. M. Nowackiej — flet i T. Kurja- 
ty — gitara klasyczna — MO

26. Otwarcie wystawy pt. Papierowa rewolucja — BU
Recital piosenkarski K. Cwynara pt. Życie i miłość — DKC

30. Wykład mgr K. Nemere-Czachowskiej nt. Wenezuela — India
nie, misjonarze i turyści — TUTW

Październik

2. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. S. A. Ber- 
nala (Kolumbia); solista: G. Zitterbart (Getynga) — fortepian. 
W programie: Koncert fortepianowy g-moll F. Mendelssoh- 
na-Bartholdy’ego, Divertimento D-dur KV 251 W. A. Mozarta, 
V Symfonia B-dur F. Schuberta — POK
Otwarcie wystawy fotografii D. Chamberlina (USA) pt. Mię
dzy wami Polakami — BWA



Otwarcie wystawy malarstwa K. Kapelańskiego (Kanada) — 
BWA
Otwarcie wystawy malarstwa Z. Steca — ZPAP

6. Koncert muzyki dawnej w wyk. „Consort Gruppe des Praeto
rius Kreiss” z Hamburga — TTK, MO
Występ krakowskiej grupy „Pod Budą’’ — DKC, Baj 
40-lecie koła Przewodników PTTK

9. Uroczyste wręczenie nagród laureatom ogólnopolskiego kon
kursu plastycznego dla dzieci i młodzieży Moja przygoda w 
muzeum oraz otwarcie wystawy pokonkursowej pt. Plakat o 
Toruniu — ToMiTo, MO, MEN, MKiSZ

10—11. Widowisko pt. Trzy tłuściochy J. Oleszy w wyk. dziecięcego 
baletu na lodzie z Nowosybirska —

11. Impreza pt. Barwy lata, dary jesieni. W programie: woj. prze
gląd wieńców dożynkowych, koncert zespołów Kół Gospodyń 
Wiejskich woj. toruńskiego, kiermasz twórczości ludowej — 
ME, FPA

12. Odczyt dr J. Usowicza nt. Planety Wolszczana i pulsary. (Cykl: 
Podsłuchiwanie Kosmosu) — PTMA, MO

13. Musical pt. Love w wyk. zespołu Teatru „Rampa” w Warsza
wie — AIA
Otwarcie wystawy filatelistycznej pt. Nawracajcie się i czyń
cie pokutę z okazji 75-rocznicy objawień fatimskich — PTF 

15. Uroczyste przekazanie przez B. Borysowską spuścizny artysty
cznej po prof. S. Borysowskim — MO

17. Koncert zespołów rockowych pt. Toruń — tolerancja — WDK
19. Happening pt. Co słychać ...? w wyk. Teatru Wspólnota dzia- 

dziającego przy MDK „Centrum”; scen, i reż. — Z. Staśkie- 
wicz — DKC

20. Spotkanie z K. Tchorzewskim, reż. premierowego filmu pt. 
Przeklęta Ameryka oraz K. Butowtt, odtwórczynią roli głów
nej — GKO

21. Otwarcie wystawy pt. Emisariusze innej Polski — BU
23. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. S. Hah- 

ma; solistka: M. Korecka-Soszkowska. W programie utwory 
S. Barbera, W. A. Mozarta, R. Vaughana Williamsa — POK

25. „Poranek u Damroki” — spotkanie z L. Stankiewiczem — ME 
Recital A. Szałapak z Piwnicy pod Baranami w Krakowie — 
AT
Spektakl pt. Darmo otrzymaliście, darmo dawajcie w wyk. 
Plastycznego Teatru Symbolu Romana Roka; scen, i reż. — R. 
Rok, oprać, muz., światło — J. Jankowski —



26. Odczyt prof, dr hab. S. Gorgolewskiego pt. Radioteleskopy To
runia (Cykl: Podsłuchiwanie Kosmosu) — PTMA, MO

29. Otwarcie wystawy malarstwa, grafiki i rysunku B. i J. Prę- 
gowskich — BWA
Spotkanie z cyklu „Muzeum i muzyka”. W programie: pre
lekcja mgr A. Sciepuro pt. Malarstwo Młodej Polski oraz kon
cert w wyk. uczniów Państw. Szkoły Muzycznej II stopnia 
— MO

30. Otwarcie wystawy prac dyplomowych studentów V roku Kon
serwacji Elementów i Detali Architektonicznych UMK — MO, 
UMK

Listopad

3. Impreza pn. Zaduszki poetyckie z udziałem W. Oszajcy i K- 
Ćwiklińskiego; prowadził prof. J. Kryszak — DKC
Recital K. Czarneckiej — laureatki Olsztyńskich Spotkań Zam
kowych — EK

4. Koncert pt. Muzyka bez kompleksów. Wykonawcy: zespoły 
„Farben Lehre”, „Strajk”, „Rigor Mortis”, „Chubby Greg” •— 
KN

4. Spotkanie z K. Zanussim oraz toruńska premiera jego nowe
go filmu pt. Dotknięcie ręki —

5. Otwarcie wystawy pokonkursowej VIII Międzynarodowego 
Biennale Grafiki Dziecięcej 1992 — GOPTD

7. Koncert z cyklu „Toruńskie Poranki Muzyczne”. Wyk.: chór 
mieszany „Cecylia” z Chełmży, chór nauczycielski „Con Ani
ma” z Torunia — PZChiO, DKC, WOKTiS UM
Spotkanie z piosenką turystyczną w wyk. laureatów Ogólno
polskiego Przeglądu Piosenki Turystycznej „Bazuna” — DKC 

9. Odczyt prof, dr hab. A. Kusa nt. Interferometria wielobazotoo-
(Cykl: Podsłuchiwanie Kosmosu) — PTMA, DKC
Otwarcie wystawy artystów plastyków zatrudnionych w Insty
tucie Zabytkoznawstwa i Konserwatorstwa UMK — MO, UM# 

11. Koncert muzyki klasycznej. Wyk.: M. Nowacka — flet, T. Kur- 
jata — gitara klasyczna (z okazji rocznicy odzyskania niepod
ległości) — DKC
Spektakl pt. Nie płacz, kiedy odjadę — w wyk. zespołu Te
atru Muzycznego w Gdyni — GKO

12. Odczyty prof. J. Wojtowicza pt. La franc-masonnerie, La gran
de inconnue. (Wolnomularstwo. Wielka niewiadoma) — TPPF

13. Otwarcie wystawy Portret holenderski XVII w. (ze zbiorów 
Muzeum Warmii i Mazur w Olsztynie) — MO



14. Koncert zespołów „Night Come”, „Tortilla Flat”, „Bluestem
per”, „Easy Rider”, „Wielka Łódź”. (Toruń Blues Meeting 92) 
— KN
Otwarcie wystawy pt. AK na Pomorzu — BU, FAP

15. Koncert zespołu jazzowego „Bruner Schaft” — DKC
Koncert zespołu kameralnego „Multi-Camerata”; solista Z. 
Piernik — tuba. W programie: Divertimento D-dur KV 136 W. 
A. Mozarta, Muzyka kameralna na tubę A. Dobrowolskiego, 
Tańce rumuńskie B. Bartoka —
Spotkanie z cyklu „Muzeum i muzyka”. W prgoramie: prelek
cja mgr H. Turskiej Polskie malarstwo historyczne w zbiorach 
Muzeum Okręgowego oraz koncert w wyk. uczniów Państw. 
Szkoły Muzycznej II stopnia: M. Gierat — flet i J. Augusty
niak — flet — MO

16—22. „Tydzień Kultury Ukraińskiej”. W programie m.in. koncerty 
zespołu „Weseli sprzedawcy soli” — ME

17. Spotkanie z poetą W. Oszajcą SJ prow.: prof. J. Kryszak — KM
19. Koncert grupy wokalno-instrumentalnej „Jarka D.” (Cykl: 

Promocje) — DKC
20. Otwarcie wystawy prac z Prywatnej Pracowni Plastycznej Ro

mana Roka — MDK
22. „Poranek u Damroki” — spotkanie z poetą z Napola k. Go- 

lubia-Dobrzynia S. Pietrzakiem — ME
23. Odczyt dr A. Mareckiego pt. Radiowe strugi w kwazarach i 

galaktykach. (Cykl: Podsłuchiwanie Kosmosu) — PTMA, MO 
Projekcja filmu pt. Psy w reż. W. Pasikowskiego oraz spotka
nie z reżyserem i B. Lindą, odtwórcą głównej roli —

25. „Inne kraje, inne ludy — wieczór armeński”. W programie 
spotkanie z A. Patatianem — ME
Otwarcie wystawy pt. Impresje bamberskie (we współpracy 
z Biblioteką Uniwersytecką w Bambergu) — BU

28. III Spotkanie z piosenką studencką i turystyczną. Wyk.: P. 
Nowaczyk (Gniezno), zespół „Krążek” (Warszawa) — DKC

29. Recital skrzypcowy A. Baumanisa. W programie utwory J. S. 
Bacha, A. Vivaldiego, N. Paganiniego, R. Wagnera, B. Bartoka 
— MC

Grudzień

XII. Wystawa kopii malarstwa średniowiecznego i nowożytnego 
oraz miniatur studentów Instytutu Konserwacji i Restauracji 
Dzieł Sztuki Wydziału Sztuk Pięknych UMK — BU

1. Otwarcie wystawy fotografii dokumentalnej T. Krawca pt. 
Sprawni inaczej — BWA



<

4. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. L. Miary; 
soliści: W. St. Kornel (Australia) — skrzypce, A. Baumanis 
(Łotwa) — skrzypce. W programie: Koncert d-moll na dwoje 
skrzypiec BWV 1043 J. S. Bacha, Concerto grosso op 6 nr 9 A. 
Corelliego, Simple Symphony op. 4 B. Brittena, Serenada nd 
smyczki M. Karłowicza — POK
Koncert zespołu jazzowego A. Przybielskiego z Bydgoszczy — 
DKC

5. „Inne kraje, inne ludy” — wieczór łotewski. W programie spot
kanie z M. Timermane z Rygi — ME

6. Występ duetu gitarowego „La Vida Breve” w składzie: T. Kur- 
jata i M. Kamiński. W programie muzyka hiszpańska i latyno
amerykańska — DKC }

7. Odczyt J. Pióro nt. Nieortodoksyjna interpretacja przesunie* 
cia ku czerwieni. (Cykl: Podsłuchiwanie Kosmosu) — PTMA, 
MO

10. Recital M. Bajora — FSW
Spotkanie z R. Krynickim — poetą, współtwórcą „nowej fali” 
— DKC

11. Otwarcie wystawy XIV Międzynarodowego Biennale Ekslibri
su Współczesnego — BWA

13. Spotkanie z piosenką turystyczną. Wyk.: R. Manias z Gdyni, 
zespół „Sąsiedzi Gustawa” z Bydgoszczy — DKC

13. Występ J. Pietrzaka i kabaretu „Pod Egidą” —
15. Otwarcie wystawy filatelistycznej z okazji 100-lecia ruchu fi

latelistycznego w Polsce oraz 70-lecia ruchu filatelistycznego 
w Toruńskiem — PZF
Otwarcie wystawy jubileuszowej prac naukowych prof. M. Bi
skupa — BU

18. Koncert Państwowej Orkiestry Kameralnej pod dyr. W. Kun
ca; solistka: E. Pobłocka — fortepian. W programie: Concerto 
grosso g-moll op. 6 nr 8 „Na Boże Narodzenie” A. Corelliego, 
Koncert fortepianowy KV 414 W. A. Mozarta, Symfonia nr 1 
C-dur op. 21 L. van Beethovena — POK
Otwarcie wystawy grafiki M. Piotrowskiego — EK

19. „Inne kraje, inne ludy” — wieczór belgijski. W programie 
spotkanie z M. Delforge — ME
Koncert z cyklu „Toruńskie Poranki Muzyczne”. Wyk.: chór 
męski „Dzwon”, orkiestra dęta Woj. Domu Kultury — PZChiO, 
DKC

20. Koncert zespołu kameralnego „Multi-Camerata” z okazji 200 
rocznicy urodzin G. Rossiniego. W programie: Duet na wio* 
lonczelę i kontrabas, Sonata G-dur nr 1, Preludium i temat l 



wariacjami na waltornię i kwintet smyczkowy, Sonata D-dur 
nr 6, uwertura do opery „Sroka złodziejka” — MC
Premiera przedstawienia pt. Jak królewna w zgadywanki gra
ta J. Drdy, adaptacja i reż. — W. Olejnik, scenogr. — P. Kro- 
chmalski, muz. — B. Szczepański — Baj
Recital piosenkarski K. Cwynara — KKa

29. Koncert pn. Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy. Wyk.: „No
cna Zmiana Bluesa”, „Zdrowa Woda”, „Drinkiers Blues”, 
„Wall Street”, „Stainless”, „Tortilla Flat” — DKC
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